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W epoce śmierci Sułtana-Ahmeda, najstar- 
szy jego syn Osman, liczył trzynaście lat wie- 
ku. Okoliczność ta, i ostatnia wola zmarłe- 
go monarchy usunęły od tronu dziedzica w 
һай prostej, a umieściły na nim książęcia z 
pobocznej linii. Ahmed czując bliski. swój 
zgon , wezwał multego 1 wielkiego wezyra, 
i oświadczył: że ponieważ synowie jego zbyt 
jeszcze młodzi do dzwigania ciężaru berła, ża- 
tóm władzę najwyższą przekazuje bratu swemu 
Mustafie 


ci, na jaką był skazany, oczewiście zostawał 


, który podwakroć uniknąwszy smier- 
pod opieką samego Boga. Od tego czasu po- 
rządek sukcessyi tronu doznał odmiany i we- 
Szło we zwyczaj zamykać na całe życie ksią- 
zat lini kollateralnej , i zabijać dzieci urodzo- 
Re im 
w ciągu takiego więzienia. 


ŻESZYŁ IL... 


Skoro Ahmed ducha oddał , wyprowadzono 
Mustafę z ustromia’, udał się on na płac Hip- 
podromu odebrać przysięgę wojska i zaplacić 
mu grosz wstąpienia, trzy miliony czerwonych 
złotych. Ale rozum nowego Sultana był osła- 
biony czternasto-letnią niewolą w głębi hare- 
mu iciągłym widokiem smutnego, końca , któ- 
rego podwakroć jakby cudem uszedł.. Jedy- 
ną czynnością tego, monarchy, byto, mianowa- 
nie kilku wyzszych urzędników, , Całkiem pra- 
wie, pozbawiony władz umysłowych , niezdol- 
ny do kierowania, sterem państwa; przepę- 
dzał czas na wrzucaniu sztuk, złota rybom 
Bosforu, lub na ściganiu z szablą wvęku mło- 
dych icz-oglanów  (paziów) seraju,. na któ- 
rych krew pogladat z głupowatym uśmiechem. 
Ulubioną jego rozrywką było sprowadzanie 
przed siebie ludzi 2 gminu lub dzieci, któ- 
rym udzielał najwyższe dostojeństwa w ce- 
sarstwie: znaki głębokiego zadziwićnia , jakie 
okazywali, widząc się mianowanemi rak nie- 
spodzie wanie na wysokie urzędy, przejmowa- 
ły Mustafę uniesieniem nierozumnćj radości. 
Powierzchowność odpowiadała słabości jego 
umysłu: twarz wychudła i blada, broda rzad- 
ka; oczy duże oblakane, bez żadnego wyra- 
zu, jawnie zapowiadały o jego stanie glupoty. 
Szeikowie, spodziewając się zagarnąć władzę 
pod takim cieniem mouarchy, usiłowali prze- 
konać, że jego idyotyzm jest znakiem swiato- 
bliwości i zajęcia się umysłu pogrążonego 
w rozpamiętywania rzeczy niebieskich: ale ky- 
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zlar-agasi, który posiadał wielką władzę pod 
Ahmedem, lękając się aby ustąpić jćj nie 
usta} Sultance Walide, połączył się z muf- 
tym Es'ad-Effendi i z kaim-mekamem Sofi- 
Muhammed Paszą, w celu obalenia Mustafy. 
We trzy miesiące i cztery dni po koronacji 
(160 rebijul-ewwel 1027 roku, 26 Lutego 
1619), magnaci cesarstwa zamknęli go w haz 
remie, gdzie już upłynęła była część zycia 
jego i wynieśli na tron synowca jego Osma- 
na, który pomimo zbyteczaćj młodości przy- 
pasał miecz śród radosnych okrzyków : woj- 
ska: wstąpienie bowiem nowego monarchy 


bylo rękojmią nowych szezodrobliwości. 


W pierwszym okresie panowania Sułtana- 
Mustafy, czausz był wysłany do Wenccyi z 
oznajmieniem о jego wstąpieniu na tron , tu- 
dzicz ze skargą iz zbójcy morscy z Segna na- 
padają na ziemię ottomańską: ale Wenecya- 
nie, którzy oddawna wspierali tych korsarzy, 
sąsiadów swotch, przeciwko innym narodom, 
niezważali bynujmnićj na rzeczone skargi; i 
dopiero w Gwezas kiedy sami stali się ofiarą 
okrucieństwa owych rozbojników , zebrali zna- 
czne sily, opanowali Segna i przewieźli do 
Afryki całe to pokolenie łotrów. 


W tejże epoce, de Sancy, ambassador fran- 
cuzki w Konstantynopola , doznał krzywdzą- 
cego obejscia sie, od którego godność repre- 
zentanta mocarstwa przyjaznego Porcie ochr o- 
nić go była powinna, Polak nazwiskiem K o- 
recki, umknął zzamku nad morzem Czar- 
nem, gdzie go Ottomani jako jeńca trzyma- 
l: obwiniono pana de Sancy o ułatwienie tćj 
ucieczki: jego drogman i sekretarz brani by- 
li na tortury; on sam porwany ze swego pa- 
tacu i zaprowadzony przed Kadego , z naj- 
większą trudnością zdolał uniknąć tak okro- 
pnej proby. 

(Zaraz po wstąpieniu Sultana Osmanai na 
tron; wielki -weżyr: Halil-Pusza stanął na cze- 


le wojska; które Sultan-Ahmed wyprawił do 
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Persyi. Han Tatarów, wpadl w zastawioną przez 
Karczegaj-hana, dowódzcę Tebrizu, zasadz- 
kę, w której zginęło trzech  bejler-bejów, 
mufty i kazi-asker, i sam on omal co Życia 
nie stracił. Halıl-Pasza nie zatrwożył się by- 
najmniej ią klęską , wyruszył natychmiast ku 
miastu Erdebil, gdzie się znajdował podów- 
czas Szach-Abbas. ‘Tens wyprawil do! seras- 
kiera posła dla układów o pokój, który rze- 
czywiście stanął dnia 26 Września 1618 ro- 
ku (6 szewwał 1027), pod chlubnemi dla Por- 
ty warunkami. Przybywszy do Erzerum, wiel- 
ki wezyr odebrał list Sułtana z powinszowa- 
niem, co wszakże nie przeszkodziło, iz gdy 
powrócił do Konstantynopola, złożono go z 
rzeczonćj godności. Bukiuz-Muhammed-Pasza 
nastąpił po nim na pierwszy urząd cesarstwa, 
Halil-Pasza schronił się, do; Skutari, ow celi 
szeika Mahmuda, który z powodu świątobli- 
wości swojćj posiadał wysoki szacunek u ludu, 
a tém, samém pewny wpływ na sprawy pań- 
stwa. Na prośbę tej czcigodnej osoby, Sul- 
tan nietylko zostawił przy życiu bylego wiel- 
kiego wezyra, lecz nadto mianował go dru- 
gim wezyrem i kapudanem-paszą. 

W. początkach panowania Osmana stosunki 
dyplomatyczne z mocarstwami Europy. Azyi 
i Afryki nader były czynne; poset austryack; 
baron Mollard, przywiózł Sultanowi Osmano- 
wi powinszowanie cesarza i ratyfikacyą trak- 
tatu zawartego w Sitwatorok, a ponowionego 
w Komornie. Za wplywem pelnomocnika ce- 
sarskiego, Alexander Szerban syn „Maduły, 
który był wygnany- z Wołoszczyzny przez 
Gabryela Mohilę, odziedziczy! / to | księstwo, 
wakujące po śmierci Dawida Szerbana w ro- 
ku 1619. 


p [4 
xos, „mianowany został hospodarem Maitań- 


Tegoż roku Gratiani , "książe Na- 


skim; powstańcy Czescy oświadczył! Sultanowi 
iż go uznają: za swego pana, «jeżeli zechce 
udzielić ‚im pomoe; ‚Wegry zas skarzyły się 
na ucisk, jakiego się dopuszczali rządcy ot- 


We 


tomańscy na wsiach holdowniczych. 


К OIS MiO RA MAAE UR O PY. 


cztery. miesiące po „przybyciu do Wenecyi 
Czausza, z oznajmieniem o wstąpieniu Sultana 
Mustafy, drugi poseł Ottomanski przyniósł 
Senatowi rzeczypospolitćj wiadomość -o wy- 
niesieniu па tron Osmana Il... Doza umiał 
pozyskać podarunkami i listami pochlebnemi 
życzliwość mufiego Es'ad-Effendy, `1. poseł 
wenecki Contarini, otrzymał zatwierdzenie о- 
statniego traktatu handlowego. 


Ponieważ Francya czuła się obrażona krzy” 
wdą wyrządzoną Panu de Sancy, pod Musta- 
fą I, Hussein-Czausz przywiózł Ludwikowi XIII 
usprawiedliwienie się Porty i wiadomość o 
wstąpieniu na tron Sultana Osmana.  Hollan- 
dya i Anglija odebrały podobneż zawiado- 
mienie: to ostatnie mocarstwo wyprawiłu do 
Konstantynopola posła nazwiskiem Paweł 
Pindar. W roku 1619 (1029), Poiscy peł- 
nomoenicy Stanisław Żórawiński i Jakób So- 
bieski, potrafili przywrócić pokój , zerwany 
naruszenie 


przez traktatu ze strony Polski, 


tudzież przez ucieczkę Koreckiego. 


Szeik Abdul-Aziz, poseł króla Feza Maroko 
a Yadgar-Ali, ambassador króla Perskiego, 
przybyli do Konstantynopola z bogatemi po- 
darunkami; a ratyfikacya pokoju,  zawarte- 
go poprzednio z Persya przez , Halil - Paszę 
wysłaną została w imieniu nowego Sultana, 
dnia 29 Września 1619 roku (19 szewwal 
1029). Tym traktatem Porta ustąpiła Der- 
tenk i Derne, w prowincyi Bagdadu, a za- 
trzymała Akhyska. 
oba mocarstwa wydadzą sobie nawzajem jeń- 


Postanowiono nadto że 


ców, i Że Persowie poważać będą pamięć 
trzech pierwszych kalifów i ukochanćj mał- 
Zonki Mahometa, Aisze, która prześladowała 
dzieci Alego. 


Ckoło tejże epoki, wielki wezyr Eukuz- 
Muhammed, następca, Halil-Paszy, złożony 
zostal z urzędu, po, dziesięcio ~ miesieczném 


tylko Plastowaniu onego. Składając pieczę” 
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cie wyliczyć musiał do skarbu trzydzieści ty- 
sięcy. czerwonych złotych, ı 1 wysłany został 
do prowincyi Alepu, gdzie też w krótce u- 
mari. Ро nim nastąpił Ali-Pasza, który dla 
swej piękności i wytworności, przezwany był 
«Giuzeldze» i «Czelebi.» Przed nominacyą, 
Giuzeldzi-Ali, podówczas kapudan-pasza, wró- 
cit do Konstantynopola » prowadząc u: sobą 
bogate łupy, i otrzymał: od Sultana, koszto- 
wne szaty i złoty łańcuch. : Nowy wezyr po- 
zyskał wkrótce zupełną ufność Sultana i za- 
jął miejsce wszystkich prawie dawniejszych 
ulubieńców. | с 


W miesiącu | rebi'jul-ewwel 1029. roku (w 
Listopadzie 1620), Konstantynopol przerazo- 
ny byl zjawiskiem komety, która przez cały 
miesiąc pokazywała się; widzieć ją było mo- 
zna tylko po zachodzie słońca, miała zaś 
kształt miecza nadzwyczajnej długości, ktory 
się rozciągał od Wschodu na Zachód; astro- 
łogowie tlómaczyli to zjawisko jako znak zwy- 
cieziwa i wzrostu cesarstwa oltomańskiego. 
Pasza Budy doniósł poprzedzającego roku о 
osobliwszym fenomenie, to jest o spadnięciu 
ogromnych aerolitów czyli kamieni meleorycz- 
nych kołoru czarnego, z których, według 
dzicjopisu Naima, nie jeden ważył aż trzy 
kwintaly. 


Belem - Gabor wojewoda Siedmiogrodzki, 
nieprzyjaciel księcia Grauani, wyjednał odję- 
cie mu rządów Multan, a przeznaczenie w је» 
go miejsce Alexandra, wojewody Wołoskiego. 
Iskender-Pasza, mianowany seraskierem, wy- 
słany został na wojnę z Polakami, którzy 
wspierali Gratianiego; Iskender miał pod swe- 
mi. rozkazami trzech bejler-bejów i hana Ta- 
tarów Dianibek-Geraja. Daia 20 Września 
1620, krwawa zaszła bitwa między Ottoma* 
nami a Polakami, w którćj ostatni stracili 
Wódz polski żądał 
wtedy» zawieszenia broni, pod zaręczeniem 
ofiarował 


dziesięć tysięcy ludu. 


z obu stron przez zakładników, 
* 
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przytóm seraskierowi: sto tysięcy czerwonych 
zrotychyetudztes) roczny irybut; gdy warunki 
ie odrzucono, Polacy cofać się zaczęli; sta? 
nąwszy ma. brzegach Dniestra, po siedmnasto- 
dniowym pochodzie, ciągle niepokojeni od 
nieprzyjaciela, po raz ostatni byli napadaięci 
i nav głowę porażeni: wielu wodzów polskich 
zginęło wtćj bitwie; Gratiani" uciekając, od 
chłopa zabity został. I 


W roku 1619 (1028), liorentezykowie wi 
brali kilka statków ottomańskich; ale rok na- 
stępujący pomyślniejszy był dla ostatnich: 
Kapudan-Pasza Halil, schwytał dwa okręty 
ze zbożem, napadł na Manfredoniją i wielkie 
zabrał tam łupy. Maltańczycy ze swojej 
strony opanowali Castel-Tornese, w Morei. 


Powstańcy Węgierscy, pod dowództwem 
Betlem-Gabora, który brał tytuł króla, połą- 
czyli się z Karakasz-Muhammed-Paszą, rządcą 
Budy i opanowali Waitzen. Posłowie po- 
wstańców węgierskich, czeskich i austryackich 
przybyli do Porty i „ wielką łaskawością od 
Suliana byli przyjmowani, bez względu na 
obecność ambassadora cesarza Rudolfa; wiel- 
ki wezyr obiecał nawet pogodzić ich z ce- 
sarzem, bądź za pośrednictwem Sultana, bądź 
107 mocą oręża. Obietnice te wszakże sku- 
tku nie wzięły, gdyż uwaga Sultana zwróciła 
się wkrótce na Polskę, o której” podbiciu 
zamyślał: pragnął on przyłączyć to króle stwo 
do swego państwa i uczynić je murem od 
napaści sąsiadów. * Ale przed wyjściem w pole 
Sultaa- Osman splamił się zbrodnią, którą u- 
ważał bez wątpienia za konieczną dla ugrun- 
towania swojćj włodzy, a’ która przeciwnie 
upadek jego przyśpieszyła. + Dnia 12 Stycznia 
1621 (V8 safer 1030 ), książe Muhammed brat 
Sultana, zaduszony zostal. Мий Es'ad Effendi 
odmówił fetwy; asluzniejszy kazi-asker uczy nit 
zadość żądaniu, Nieotrżymal wszelako nagro= 
dy; jakiej się spodziewał, gdyż nie nastąpił 


po mufiym. Sultan Muhammed ujrzawszy 
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się w ręku oprawców, wyrzekł przekleciwo, 
które się wkrótce potem spełniło: «Osmanie, 
błagam Allaha aby przeciął twe dni i зг 
szył twoje panowanie: obyś postradał życie 
tymże sposobem, wjaki mnie je wydzieragz!» 
Ciało Muhammeda zlozono wnowym mecze- 
cie, zbudowanym przez Sultana Ahmeda, bli- 
sko Hippodromu. | Janczarowie, których przy- 
chylność utracił Osman z powodu zbytecz- 
nćj surowości względem używających wi- 
na, nie przebaczyli mu morderstwa brata; a 
groźne szemranie jakiém go powilauo , „gdy 
pierwszy raz ukazał się publicznie po owej 
kaźni, mogło mu dać poznać jaki go los cze- 


ka ze strony strasznego tego wojska, 
U 


Niedłago po tragicznym zgonie Muhamme- 
da, tak ostre nastąpiły mrozy, iz Bosfor dzie- 
lacy Konstantynopol od ‘Scutari (Uskudar), 
całkiem ściął się lodem i pieszo ` przecho- 
dzić można bylo 2 Europy do Ату. Histo- 
rya przytacza jeden tylko przykład podobne= 
go zjawiska, w roku 739, za cesarza Leona 
Izauryka. Skutkiem przerwanćj żeglugi, głód 
pomnożył jeszcze bardzićj niechęć wojska, 
skłonnego juz do buntu.  Spahowie tłumnie 
udali się na dywan ı aby wrócić ich do po- 
rządku, trzeba było wypłacić część zoldu 
zaległego. Giuzeldze-Ali-Pasza umarł dnia 9 
Marca tegoż roku (1030—1621); nastąpił po 


nim Albańczyk Hussein-Pasza. 


Wojna z Polską tak „dalece zaprzątala u. 
myst, młodego Sultana, ochoczy do -pozy= 
skanıa sławy wojennćj, Że najmniejszego o- 
poru w 16}. mierze znosić niemógł; gdy aga 
janczarów wynuczył na dywanie, zdanie pozy- 
chylne pokojowi, porywczy, Osman dobył 
sztyletu i omal CO nie przebił age.) Sultan 
odrzucił propozycye pokoju, które poseł pol- 
ski przywoził, niedozwolił mu nawet wstępu 
do stohcy. бр John Eyre ambassador An- 
gielski, życzył 
(тоша mocarstwami, 


bydź 


pośrednikiem między 


"ale go także niesła- 
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chano. niechciala 


Niecierpliwość | Sukana 
nawet zważać na przestrogę astrologów, któ- 
rzy dzień wystąpienia wojska w pochodu- 
znali za nieszczęśliwy, ponieważ: ostatnim był 
w miesiącu , a zaćmienie słońca fatalniejszym 
go jeszcze czyniło. Po trudnym pochodzie 
przybyli do Iszakezi, gdzie janczarowie ode- 
brali podarunek zwykły przy pierwszej wy- 
prawie Sultana. / Ośmnastodniowy. wypoczy- 
nek poświęcony byt zaciągaięcia mostu na 
Dunaju. Tymezasem™ bejler-bej Oczakowa, 


Hussein-Pasza , zabrał *ożmnaście kozackich 
statków, pustoszących pobrzeza; a Kapudan- 
Pasza przyprowadził do obozu dwachset jeń- 
ców wziętych z liezby łotwujących па morzu 
G.arnćm: wydani wojsku, pogineli sród mak. 
Tenze sam los spotkał trzechset innych ko- 
zackich jeńców, których wojsko spotkało 
w tydzień potćm pod Yeni-keni, nadsyła- 
uych przez bejler-beja Kaffy, © Dilawer-Pa- 
sza, bejler-bej Diarbekiru, połączył się pod 
Tataraı w Multanach.  Betlem - Gabor przy- 
slat Sułianowi głowy ï chorągwie, trofea kil- 
świąt 


ku potyczek z Austryakami. / Podczas 


bajramu przybył wezyr hana  'Tatarskiego, 
prosić Sultana Osmana о pozwolenie wkro- 
czenia do Polski; a książęta Multanscy, be- 
jowie Akhyska 1 Sylistryi połączyli się z woj- 
skiem. Stefan отла, jawny wróg устап 
ta IN, mianowany po drugi raz wojewodą 


Woloskim. 


i Polacy stanęli na przeciwko siebie. 


Przy końcu Sierpnia Ottomanie 
Ci osta- 
tni, duleko 01751 liczbą, starali się wynagro- 
dzić ten niedostatek wyborem dobrćj pozycyt: 
rozłożyli się warowayın obozem na brzegach 
Duiestru, w obronnćm z natury miejscu, blisko 
zamku Chocima(1). Wójewoda Wileński, kan- 


Q) czytamy w historyku ottomańskim, Zei w czasie 
attaku na Chocim, odznnczył się swietném meztwem 
Odział francuzkich Żołnierzy: były to resztki owych 
Azeńciuget, którzy przed dwódziestą jednym rokiem 
(1009-1600) należeli do zalogi twierdzy Papa, w Wę- 
grzech, a zniechęceni ku | austryackin 
przekzli na Zord cesarstwa ottomańskiego . 


generalon» 


189 


clerz wielki koronny, (J. K. Chodkiewicz) wojo- 
wnik pełen odwagi t doświadczenia, miał na- 
ezelne dowództwo; trzynasto-letni" królewie 
Władysław zuajdował się w obozie dlw dodania 
zapału wojsku. Sultan Osman liczył podów= 
czas rok ośnimasty; osobliwszym przeto zbie= 
giem okoliczności, walka zacząć się miała 
między dwóma młodzieńcawi, którzy ledwo 
co. wyszli z lat, dziecinuych. Niecierpliwy 
boju, Sułtan dał hasło do uderzenia na obóz 
nieprzyjacielski, które pomyślny ,uwieńczył 
skutek: przeszło tysiąc Polaków poległo, a 
Ottomanie zabrali znaczną liczbę „chorągwi i 
dzial. 


stąpiły dalsze korzysci, jakie on zdawał się 


Ale po szczęśliwym początku nie na- 


obiecywać: odparci w pięciu z kolei attakach 
Turcy ponieśli znakomita straty, które dzie- 
jopisowie chrześcijańscy liczą na osmdziesiąt 
tysięcy ludzi i sto tysięcy kom: pisarze zaś 
ottomanscy ze swojej strony twierdzą, że sto 
tysięcy Polaków zginęło w ciągu 16) wojny. 
Bez wątpienia jest w tém przesada z obu stron. 
W skutku tych klęsk, wielki wezyr złożony 
został 


z urzędu. Nastąpił po nim Dilaver- 


Pasza, rządca Diarbekiru. Sultan widząc me- 
podobieństwo przełamania Polaków w ich іо 
bozie, kazał pokilka kroć zmyślać ucieczkę, 
aby wywabić ich w pole; ale wojenny pod- 
stęp nie udał się, i nieprzyjaciel nieopusz= 
czał swego stanowiska: ; Sułtan zwołał wte- 
dy dowodzeów wojska 1 usilował pochlebne: 
mi słowy zachęcić ich do, zwycięztwa; | ale 
uprzykrzyła się już im wojna nieszczęśliwa, 
i wzdychali jedynie do wypoczynku. „Dym 
czasem «аша hetman wojsk. Polskich, „a 
gdy zaczynało braknąć Żywności, Zygmunt 
za pośrednictwem Raduły , Szecbana, „woje- 
wody Wełoskiego, oświadczył chęć долот 
dy mile to przyjął Sultan i» pov krótkich ue 
kładach stanął pokój dnia 20 zilkade (6 Pa- 
ździernika) ts byl onstem koniecziiejszym,: że 
wojsko  zniechęciło się; szezupłą względem 


siebie hojnością Sultana, ı że odebrano wia- 
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domość o«przymierzu między Rossyą a Pol- 
ską. Pomimo takiego wypadku wyprawy, 
Sułtan rozesłał listy» do wszystkich rządców 
prowincyi cesarstwa z oznajmieniem ol zwy- 
cięztwie, a Kaim-mekamowi rozkazał illumi- 


nować Konstantynopol. 


Dnia 20 Października 1621 (4 zilbidze), 
urodził się syn pierworodny Sultanowi Osma- 
nowi. Matka następcy tronu, Rusinka rodem, 
rzadkićj piękności, odstapiona była Sułtano- 
wi przez Kyzlar-agasi Mustafę; i podobnie, 
jak niegdys jéj spółrodaczka Roxolana, о- 
trzymała od swego pana tytuł małzonki pra- 
WE}. ў 

Dnia 25 Stycznia 1622 (12 rebi-jul-ewwel 
1031), Sultan powröcil do stoliey i niezwlo- 
czmie pozmieniał niektórych urzeduiköw. O- 
kolo tegoż czasu przybyli do Porty poset 
Betlem-Gabora, i ambassadorowie Hollender- 
ski, Perski i Angielski; ten ostatni. Thomas 
Roy, otrzymal wznowienie układów, tudzież 
bezpieczeńsiwo przeciwko rozbojom barba- 
resków. 


Lud i wojsko znażone wojną, ledwo со 
zakosztowały słodyczy pokoju, gdy się ror 
zbiegła wieść ze Suhan rozkazał zaciągi по 
wych wojsk w Azyi, zamierzając pokonać c= 
mira Fakhruddina, księcia Drazów, który od 
lat kilku zbuntował się. Trwoga przeto wnet 
się rozszerzyła między janczarami; przypusz- 
czali Że tajemnym celem Sultana jest znisz- 
czenie ich wojska, do którego jego nienawiść 
była znajoma; przerażeni powszechnóm wzbu- 
rzeniem umysłów, przedniejsi panowie usiło- 
wali odciągnąć Sultana od tego zamiaru. 
Zamiast prowolnosci rozsądnym radom, rozka- 
zał uzbroić flotę dla wyjścia pod Żagle na- 
stępującćj wiosny, i oświadczył zarazem Ze 
Nada- 


sig aby zaniechał na- 


udaje sig w pielgrzymkę do Mekki. 
remno Mufti starał 
wiedzania miejsc świętych islamizmu, 'prze- 


kładając że pielgrzymka nie jest obowiązu- 
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jącą dla monarchy, i że lepićj aby pobożny 
ten uczynek zastąpił wybudowaniem meczelu; 
przedstawienia te możeby wreszcie zachwiały 
upartą wolę młodego Sultana, gdyby sen nie 
rozstrzygnął jego niepewności: śniło mu się 
ze siedząc na tronie czytak koran, a w tem 
ukazał. się. prorok, i z gniewem wydarł mu 
zrąk księgę, cisnął na ziemię, odarł Osmana 
z pancerza, uderzył w.twarz i gwaltownie 


rzucił o ziemię, tak iż niepodobna mu było 


podnieść się „i uścisnąć „kolan ; Mahometa. 
Zapytany о, wytlomaczenie strasznego snu 


khodza : (nauczyciel) Sultana, Omer-Effendi 


odpowiedział |, iz wyraźnie - oznacza опір 
proroka. z powodu iz Osman ociąga się zna- 


Obja- 


śnienie to, 'pomnożyło jeszcze niepewność 


wiedzeniem' dwóch miast. świętych. 


Sultana, udał się przeto iucognito do Sku- 
tari zasięgnąć rady szeika Mahmuda; sta- 
rzec ten, poważany jako święty i, nader 
biegły w damaczeniu snow, rzekł ogólnemi 
słowy, że widzenie jego bylo przestrogą nie- 
bieską wzywającą go do pokuty, oraz wyko- 
nywania przepisów 1 wszelkich „obrzędów 


Mowa 
wyjazd Osmana. 


wiary. ia rozstrzygnęła ostatecznie 

Dnia 12 Maja 1622 roku 
QL redzeb 1031), nawiedził groby przodków 
swoich i zlożył ofiarę na grobic Ejub-Ensari: 
ponieważ brakło oliar, bostandzi wyprzęgli 
woły z wozów stojących u bram miasta, lub 
u komory i nie zaplacili czwawićj nawet czę- 
ści ich wartości właścicielom; gwalt ten bare 
dzićj jeszcze rozjątrzył oburzenie ludu. Ale 
im więcćj to wzrastało, tym większy upór 
okazywał Sułtan; nareszcie rozkazał przenieść 
do Skutari namiot cesarski i | przygotować 
wszystko do odjazdu. Wtedy janczarowie 
już nie wątpili iż jedzie aby stanąć na czele 
wojsk Egipskich; zgromadzih się w nowych 
koszarach i pospolu zspahami wyszli na plac 
tak nazwany mięsny, to jest Et-mejdani (1); 

CD Et-mejdani , plac na którym codzień rozdziela- 
no mięso ortom janczarów, i gdzie zgromadzaji się 
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wyjednali u miaftego fetwe, ogłaszającą za pra- 
wną śmierć doradzców, którzy skłaniają Suł- 
tana do wprowadzania nowości.  Czausz-baszi 
aga janczarów i dowódzey półków, cheie- 
li przemówić do buntowników, lecz kamie- 
niami odegnani zostali. Flota zas wyplynaw- 
szy z Beszyktasz, stanęła na kotwicy u zamku 
Siedmiu Wież. © Żolnierze znajdujący” się na 
nićj, wysiedli wa ląd i połączyli się z bunto- 
wnikami: udali się ku pałacowi Khodzy, 
gwałtem się wdarli i zrabowali. Dowiedzia- 
wszy się o buncie Sultan, Zasięgnął rady 
ulemów i polecił oświadczyć wojsku, iż 
zrzeka się pielgrzymki: ci odtozyli do ju- 
tra oznajmienie o tem, i nie wprzód udali 
się do buntowników, az kiedy wezwani zo- 
stali. Buntow nicy domagali się słów kyzlar- 
agasi, khodzy, wielkiego wezyra i trzech in- 


Sultan 


nych dygnitarzy, których nienawidz 
nicchciał uczynić zadość zadaniom wojska. 
Wiedy 2 zajadłością rzucono się na seraj: 
tlum bez wudności dostał się na pierwszy i 
drugi dziedziniec; po kilku godzinach ocze- 
kiwania wysadził pierwszą bramę, zwaną 
bramą szczęśliwości (Bab-se'adet) i wpadł na 
dziedziniec wewnętrzny. Ktoś zawołał: «Chce- 
my Sultana Mustafy!» Krzyk ten wnet po- 
wtórzyła rozjuszona Huszcza: jeden z ulemów 
obecnych na trzecim dziedzińcu, wskazał Zoł- 
nierzom harem; poniewaz gmach ten nie ma 
zewnętrznej bramy, zrzucono przeto dach 1 
wyprowadzono Sultaua Mustafę z więzienia: 
ten mniemając iż go chcą zamordować, z po- 
korą wyciągnął szyję: użalał się potém ma 
glód i pragnienie, bo od trzech dni żadnego 
niedano mu posilku. Janczarowie podali mu 
wody i zaniesli do tronowćj sali. Rozwarly 
Się wiedy podwoje haremu, kędy wydano 
Wielkiego wezyra i kyżlar-ągasi ma pastwę 


y Sat dw 4 е. lee - 4 
*Scieklości wojska, które rozsiekało ich obu 
oni - M MPE А Jade 

" bodczną rozruchów, które pięciu sułtanów zyciem 
ZY Ping: з płab i a 
Р МЫ eilo, a które wywołały tylekroć śmierć najda - 
stojniejszych w cesarstwie osób. 
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w kawałki. Buntownicy zmusili potóm ule- 
mów do wykonania przysięgi Sultanowi Mu- 
stafie, który zbyt słabym będąc aby utrzymać 
się mógł na koniu, wsadzony był do powo- 
zu (kuczi) i zawieziony do meczetu jancza- 
rów, którzy go wzięli pod swoję opiekę. 
Wyłamano drzwi więzienia zwanego | Baba 
Dza' fer; galerniey wypuszczeni na wolność 
zrabowali domy nowego agi janczarów, def- 
terdara i Istanbol-Efendisi (sędzia Konstan- 
tynopola). | 


Osman widzac wzrastający bunt, chciał 
schronić się do Azyi; ale bostan dai, skladaja- 
cy osadę serajowych statków pouciekali; Suł- 
tan kazał przeto oświadczyć janczarom ko- 
rzystne warunki za pośrednictwem dawnego 
ich agi; lecz zrzucili go oni ze wschodów, na 
które wszedł aby mowę mieć do nich, a po- 


tem zamordowali. Zaghardzi-baszi, jeden ze 


do starego seraju, po rozkazy Sultanki Wa- 
Daud- 


Paszę wielkim wezyrem , tudzież porozdawała 


lide, matki Mustafy. Mianowala ona 


wiele innych urzędów. 


Sułtan Osman, ukrył się przed pierwszem 
poszukiwaniem janczarów, ale nareszcie od- 
kryty został w domu byłego agi, + którego 
wprzód już zamordowali. Gwaltem go por- 
wano z zakątka, gdzie się ukrywał: ubrany 
był tylko w spodnią białą suknię i czapeczkę 
(fes). 
starał się umknąć, padł pod ciosami. zwy- 
ciezkich buntowników mu  ucięli. 


W tymże czasie Hussein-Pasza , który 


i głowę 
Nieszezesliwy Osman, wsadzony na nędzne- 
go konia, głowę. miał okrytą zawojem spaha 
і лак był prowadzony do koszar śród nieustan- 
nych obelg. Mijając trupa Hussein Paszy, nie- 
mógł się wstrzymać od lez 1 zawołał; „Геп 
jest niewinny; gdybym szedł za jego radą, 
nie spadłoby na mnie to nieszczęście ; fatal- 
ne namowy khodzy i kyzlar-agast obtakaty 
mic.“ Sultan Osman oddany byt pod straż 
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Khasseki  Sari-Muhammed-Agi i; kilku „ofice- 
rów janczarskich: w rozpaczy, przechodził 
od prosb do łez, od łez do wyrzutów: „Co 
uczynić chcecie z waszym padyszachem? mó- 
wił „do janczarów у sprowadzacie zgubę cesar- 
stwa i swoję wlasvą!'* Potem, zerwawszy zas 
wój, dodal. łkając: „„Przebaczcie mi jeżelim 


Wezo» 


ra, bylem padyszachem, dzisiaj jestem nagi, 


was obraził , ‚sam. niewiedząc otem. 


Niech dla was za przykład posłażę; wy tak- 
ze, wy doświadczycie zmienności tego $wia- 
ta.“ Ale rozrzewniające te slowa nie zdołały 
zmiękezyć oprawców. Na dany znak przez 
Daud. Pasze, dzebedźi-baszy zarzucił sznur na 
szyję Sultana Osmana; ten porwał go gwał- 


Po- 
wtórna próba nie lepiej się powiodla. Na 


townie 1 pierwszy raz uniknął śmierci. 
prosby Osmana, jego strażnik litością wzru- 
szony, otworzył okno т pozwolil mu przemó- 
wić do wojska zgromadzonego przed mecze- 
tem: „Moi agowie spahów— rzekł on— i wy naj- 
starsi 2 janczarów, ojcowie moi, przez niero- 


stropność młodzieńczą usłuchałen zlych rad; 


po coz mię tak ponizać? czyliz mię więcćj juź , 


nie chcecie? — Nie chcemy ani twego pano- 
wania, ani ило је егу ё odpowiedzieli о. 
nierze. М 16) chwili dhebedzin po: trzeci raz 
kusił się zadusić Osmana , lecz 1 teraz się 
nieudało. | W ciągu tych scen okropnych, 
Sułtan Mustafa, siedząc ua mihrab meczetu, 
drzał za każdym wybuchem burzy ludu, i 
z trudnością uspokoić go zdołała Sultanka 
Walide, mówiąc: „Pójdź у роја, mój те (1).* 
Po południu tego, straszliwego dnia wprowa: 
dzik się do seraja i zajął woń. Sultan Osman 
zaprowadzony później do zamku Siedmiu wież, 
gdzie wielki wezyr, jego kiabija Omer-Pasza 
1 dzebedzi-baszi 1 przełożony polieyi Kalen- 
j ' 


mo} 


[| (©) wedle dawnego zwyczaju, Sułtanka Walide ni- 
Ady syna uwego inaczćj nie nazywa tylko „„mój lwies* 
(arslanem), albo „mój tygrysie" (kapłanem). 
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der-Oghri (1), sami chcieli bydź katami swo- 
jego pana: okropna walka toczyła się mie- 
dzy ofiarą a czterma mordercami: Sultan Ose 
man, w sile wieku, a którą rozpacz podwa- 
jała, opierał się przez dlugi czas; nareszcie 
dzebed2i-baszi potrafił zaciągnąć sznur w ko- 
ło jego szyi i nieszczęśliwy Sultan uległ. Je- 
dno ucho odcięto mm i poslano Sultance Wa- 
lide, na świadectwo ohydnego zwycięztwa 


t 


Tak zginął Sultan Osman, którego mlodość 
i niedoświadczenie wciągnęły bez wątpienia w 
ciężkie blędy, ale wyniosłym będąc i czynnym, 
zdawało się że jest przeznaczony do wznowie- 
nia dni chwały cesarstwa ottomańskiego. Li- 
czył dopiero lat ośmnaście, a panował 'czić= 
ry. Główną przyczyną jego zguby był za- 
miar zniesienia janczarów, których straszny 
gniew ściągnął na siebie, Wychowany przez 
плата, Khodza- Omer-Bfendi, nader byl su- 
rowym co do powinności religijnych; nie vaz 
śmiercią karat zufuierzy, którzy je otwarcie 
łamali oddając się pijaństwa. Wielka suro- 
wość i chciwość odstręczyły zupelnie od піе- 
go serca zolnierzy, które mógł pozyskać wojo- 
wniczym umysłem i zręcznością w robieniu 
bronią. Podczas wypoczynku wojska w roku 
1621 (1030), na brzegach Dunaju, bawił się 
strzelaniem z luku. Pewnego dnia rzuci) sirza- 
łą aż na brzeg przeciwny; pamiątkę takićj 
zręczności uczczono wzniesieniem kolumuy w 


tém miejscu, gdzie strzała upadła (2). Ale 


Q) „Oghri,‘ złodzićj, łupieżca , rozbójnik, ten wy- 
raz tnrecki dal początek francuzkiemu słowu ogres, 
oznaczającemu potwór, jakim straszono dzieci, a któ- 
ry, w bajkach, żywic się miał ludzkićm cialem. 


(2) Zwyczaj stawiania kolumny marmurowćj w tych 
miejscach gdzie Sultani oddają się ulubionćj zabawie 
strzelania z łuku, okrył pomnikami tego rodzaju mia- 
nawicie plac leżący na pólvóc arsenału Konstantyno- 
polskiego, znany pod nazwiskiem „„Okmejdanie* (plac 
strzal). Kolumny te ozdobione są napisami złatemi i 
wierszami na pochwalę monarchy ; noszą One „thou- 
gra“ i datę dnia, którego Sultan okazal swoję urę- 


CZNOŚĆ, 
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sam zniweczył uwielbienie wojska, jakie zrę- 
cznością swoją pozyskał, przeszywając strza- 
łami Kozaków wziętych w niewolą, a nawet 
swoich paziów. Obedzit także nienawiść u- 
lemów, odjęciem im „arpałykućć (1) i wpro- 
wadzeniem różnych niemiłych nowości. W nie- 
wiele dui po wstąpieniu na tron ogołocił muf- 
tego Es'ada ze wszelkich dostojeistwu jego 
słażących prerogatyw, zostawując mu jedynie 
prawo wydawania fetw. Nadał później kho- 
dzy Omer-Efend-mu prezydencyą zgromadze- 
nia ulemow, prawo pierwszeństwa przed ka- 
zi-askerami i шайут i mianowania urzędnie 
ków (silsile tertibi). Ostre postanowienia prze- 
ciwko uzywaniu wina ı tyluniu, zniechęciły 
gmin, Z którym obchodził się z największą 
surowością, i sam dawał baczenie na jego 
postępki w czasie nocnych wędrówek. 

Sułtan Osman, który wziął sobie ża prawi- 
dlo bydź srogim, шеруі wszelako z natury 
krwawym: znajdując 516 incognito na dwieze- 
niach z dzirydem, nieostrożnie przez kogoś z 
widzów potrącony został; eunuchowie po- 
rwali go i chcieli ukarać, ale Sułtan rozka- 
zał puścić go natychmia.t i dał mu jeszcze 
pięćdziesiąt cekinów. 


Dziejopisowie Ottomansey twierdzą, ZC smu- 
tny koniec Sultana Osmana przepowiedziały 
różne faralne wróżby; jakoto pozar wielkiego 
Beześlina w Konstantynopolu, | w sam rok 
wstąpienia Sultana na tron; trąba wodoa kto- 
ra w roku 1619 (1029) zatopiła część miasta 
zamarzniecie Bosforu i głód wynikły f tej 
przyczyny; spadanie aerolitów i ukazanie się 
komet, nareszcie zaćmienie słońca , które przy- 
padło w roku 1604 kiedy Osman się rodził; 
iw roku 1622 zwiastowala jego śmierć. 

(1) ,,Arpalyk*: summe pobierana ze szezególnych 
funduszów i przeznaczona na kupno obroku dia koni. 
Той atowo tlumaczye należy przez dobra wydzielone 
albo Apaunze, kiedy oznacza wyspy, ziemie lub do- 
chody, przeznaczone dla Sułtanek, muftych i 


innych 
nniznakonitszych osób w Cesarstwie. 
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Sułtan Osman pogrzebiony został tego wie- 
слога kiedy go zamordowano, w dzanii zało- 
zoném przez jego ojea. Dwóri następca Sul- 
tana nie przywdziali nawet Zaloby, a od (сј 


epoki, zwyczaj ów poszedl w zaniedbanie. 


Zaledwo Sultan Mustala powrócił na tron, 
a wnet żołnierze żałować zaczęli jego synow- 
ca. Dnia 22 Maja 1622 roku (11 redzeb 1031) 
to jest we dwa dni po wstąpieniu na tron no- 
wego Sultana, spahowie tłumnie udali sig 
przed pałac Dauda-Paszy i krzyczeli: „Dla 
czegożeś zabił Sullana Osmana, ktöregosmy 
tobie powierzyli” — Zabiłem go — odpowie- 
dział wielki wezyr — z rozkazu pana świata, Suł- 
tana Mustafy.“ Odpowiedź ta uciszyła na chwi- 
le wzburzonych. We dwadzieścia dni potém, 
ciz sami spahowie, połączywszy się z jancza- 
rami, domagali się śmierci kaim-mekama Ah- 
meda Paszy, khodzy Ommera-Efendi, agów 
Nasuha, Kara-Alego i Ajasa, rudzież Ilussei- 
na, bylego Kiahii: el wszyscy ucieczką ra- 
towali się od grożącćj Śmierci. Tego, dnia 
Kapu-aga (naczelnik rzezańców białych) za- 
mordowany został przer paziów serajowych i 
powieszony na placu Hippodromu. Przyczy- 
ną, а raczćj pozorem do tego morderstwa, 
był jakoby projekt Kapu-agi na wygubienie 
młodych książąt. Daud-Pasza , oskarzony przez 
janczarów i spahów, iż nakazał to morder- 
stwo, złożony został z urzędu. Nastąpił po 
nim rządca Egiptu Merre-Husseiu Pasza. 

Duia 24 Czerwca 1622 (14 sza'ban 1031) 
Sultan Mustafa obecnym był w meczecie na 
piatkowej modhitwie, i okazał przy té] okoli- 
czności największy przepych, co. stanowiło 
sprzeczność ze zwyczajami jego poprzednika, 
którego zaniedbana powierzehowność, w dni 
„Obrzęd 
ten piątkowćj modlitwy „publicznćj (salatiul- 


uroczyste, Die milą była ludowi. 


dzium'a), na którćj Sultan, jako zwierzchnik 
religii , obowiązany jest znajdować się, i chy- 
ba w przypadku ciężkiej choroby, lub nad- 
25 
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zwyczajnych okoliczności uwolnić się od te- 
go może, zaniedbany został przez Mustafę w 
ciągu całego jego panowania, skutkiem za- 
biegów urzędników seraja, ukrywać chcących 
przed ludem stan umysłu Sultana, w imieniu 
którego rządzili. 

Wkrótce jauczarowie, znienawidziwszy Mer- 
re -Hussein-Paszę, domagali się jego usunię- 
cia. Sułtan zostawił im do wyboru między 
Daud-Pasza, Giurdzi-Muhammedem i Lefkeli- 
Mustafą; lecz gdy zolnierze zgodzić się z so- 
ba nie mogli, ostatniego mianowała Sultan- 
ka Walide, która okrywszy się zasłoną, przy- 
szła sama mówić do buntujących się. W sześć 
tygodni późmićj, nowego wielkiego wezyra 
zastąpił z kolei Giurdzi-Muhammed, także na 
ządanie wojsk, którzy tym sposobem narzu- 
cali swoje kaprysy cieniowi monarchy, jakie- 
go osudzili na tronie. Pomięszanie zmysłów 
Sułtana, w drugim okresie jego panowania, 
przybrało wybitniejszy jeszcze charakter. Już 
przebiegając z niespokojnością seraj i kola- 
cac do wszystkich drzwi, wołał nieszczęśli- 
wego synowca, o którego smutnym zgonie za- 
pomniał i pytał się o nim każdego kogo spor- 
kał; już całe dui przepędzał bez żadnego ru- 
chu, trzymając wzrok w niebo utkwiony, co 
mu u ludu nadawało imię świętego. Pewue- 
go dnia konno wjechał był na łódź, a za po- 
wrotem do pałacu, ządał aby ją za nim cią- 
gnięto. Wszystkie postępki dowodzące obłą- 
kania umysłu, codzień większą ściągały na 
niego wzgardę ze strony Żołnierzy, którzy 
wspominając żalowali rozsądku i waleczności 
Osmana. 

Dnia 14 Października 1622 (8 zilhidze 1031) 
Khadim Giurdzi-Muhammed-Pasza, który po- 
trzykroć pył kaim-mekamem , dostąpił wiel- 
kiego wezyrostWa, а móc jego charakteru i 
doświadczenie rokowalo trwalsze i więcej po- 
ważane rządy. Spokojność stolicy kłóciły od 
niejakiego czasu nieporządki wszelkiego rodza. 


ju: wielki wezyr przedsięwziął środki ku za- 
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pobieżeniu temu; starał się także przywrócić 
państwu dawną świetność i sprowadził do Kon- 
stantynopola (1016 z Czarnego morza, pod roz- 
Калат! Redzeb-Paszy, który zabrał był koza- 
kom ośmnaście statków i pięciuset jeńców; 
powitały go salwy artylleryi, przypuszezony 
był do ucałowania ręki Sultana, i otrzymał 
kaftan honorowy. Niedługo рот, eskadra 
Kapudana-Paszy -Halila powróciła z wypra- 
wy na morze Białe; a poseł perski Aga-Riza 
przybył z powinszowaniem Sultanowi wstąpie- 
nia na tron. =: Muhammed-Pasza wielkim oto- 
czył przepychem te uroczyste obchody. 


Pomiuo atoli madrych „а zarazen śmiałych 
widoków nowego ministra, wichrzyła pan- 
Naród, 


oburzony na janczarów i spahów, szemrał 


stwem anarchiczna tyranija wojska. 


głośno. Rzadey Tripoli w Syryi i Erzerum, 
Seif-Oglu-Jussuf-Pasza i Abaza-Pasza , korzy: 
stali z niechęci ludu dla rozszerzenia swo- 
jćj władzy. Pierwszy, zaraz po morderstwie 
Sultana Osmana oglosił się niepodległym; 
ufny w opiniję publiczną wygnał janczarów 
z prowineyi, którą rządził. Wielki wezyr 
Daud-Pasza mianowal gubernatorem Tripoli 
Ketend2i-Omera-Paszg ; ale kiedy Merre-Hus- 
sein został wezyrem, Jussuf olrzymał zatwier- 
dzenie swego urzędu. Abaza wygnał także 
janczarów z Erzerum: ci rozjątrzeni bezkar- 
nością, jaką protekcya Kapudana-Paszy Ia- 
lila zapewniała ich nieprzyjacielowi, burzyć 
się zaczęli „i dlaich uspokojenia wyszedł hatti- 
szeryf Suliana zapewniający że Ilalil-Pasza 
żadnego nie miał udziała w rokoszu Abazy, 
który przez samegoz Sultana z dostojeństwa 
złożony został. 


W roku 1623 (1032) nowy bunt spahów. 
Nie mogąc dlużćj znosić wyrzutów glosu pu- 
blicznego, który obwiniał ich о morderstwo 
Sultana Osmana, zebrali się w tym samym 
meczecie, z którego wywleczono nieszczę- 


frye £ = p = r . 
śliwego monarchę na śmierć 1 ułożyli pro- 
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506 do Sultana żądając aby oświadczył czy 
sam kazał zamordować swojego synowca, i 
aby zmył z wojska plamę potwarczego zarzu- 
tu. Odpowiedź Sułtana Mustafy była nastę- 
pna: „Nie mówilem aby zabito Sultana Osma- 
na; Daud-Pasza sklamał; jeśli mordercy żyją 
jeszcze, powinni odpokutować za swoję żbro- 
dnię. W skutku tćj odpowiedzi, Daud-Pa- 
sza i Kalender-Oghri, były naczelnik polieyi, 
zaprowadzeni do zamku Siedmiu-Wież. Pierw- 
szy, skazany na śmierć przez dywan i wypro- 
wadzony na plac kaźni, miał już ponieść ka- 
rę, ale wich pokazał fetwę kazi-askerow i 
hatti-szeryf Mustafy, oświadczające za prawne 
morderstwo Osmana Sultana. Zatrzymala się 
ręka kata; podniosły się straszliwe wrzaski: 
„„Wstrzymaj sie!“ wołali jedni; „Zabijaj F* 
krzyczeli drudzy. Śród tego zgiełku, jan- 
czarowie porwali Daud-Pasze, zajrowadzili do 
meczetu środkowego, przywdzieli nań kaftan, 
włożyli mu na głowę „miudzewweze * i wla- 
sną powagą mianowali go wielkim wezyrem. 

Giurd2i-Muhammed-Pasza zgromadził tym- 
czasem radę dla postanowienia co czynić na- 
leży w okolicznościach tak krytycznych: kat 
powołany o zcznanie względem porwania Daud- 
Paszy, oskarzył spahöw, lecz ich oficerowie 
żywo odparli niesprawiedliwy zarzut. Naj- 
większa niepewność panowała w radzie, któ- 
ra sie rozeszła, nie nie postanowiwszy. Wte- 
dy wielki wezyr Giurdzi-Muhammed porozu- 
miał się z wielkim szambelanem, któremu po- 
lecono stracenie Daud-Paszy: opuszczony od 
swych stronników, zaprowadzony do zamku 
Siedmiu Wież i zaduszony w tómże więzieniu, 
gdzie sam wypelniał powinność kata na oso- 
bie Sultana Osmana.  Kałender-Oghri doznał 
takiegoż losu, równie jak inni spolnicy mor- 
derstwa monarchy, Derwisz-Pasza , rzadea Ba- 
dy, i Mejdan - bej, rządca Giustendil. Ekze- 
Ucye te, które mialy za pozór karę zbro- 


dis , змы 
m obrażonego majestatu, były rzeczywiście 
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owocem intryg ex-wiclkiego wezyra Merre- 
Husseina, któcy wzdychając do powrotu na 
dawny urząd, piastowany podówczas przez 
Giurd2i-Muhanımeda- 


Paszę, starał się o wzniecenie powstania prze- 


osmdziesigcio-letniego 


ciwko zarządowi ostatniego. Ten złożył urząd, 
gdy nowe wybuchnelo zaburzenie janczarów 


ispahów, Sultan zostawił wojsku nominacyą 


wielkiego wezyra, w więc wybrało Merre- 
Husseina, kióry zapłacił mu sto tysięcy cc- 
kinów, Giurdźi- Muhammed-Pasza wygnany do 


Brussy, a kapudan-pasza Halil do Malghary. 


W miesiącu dopićro Lutym 1623, pedczas 
drugiego zarządu Merre-Husseina, Krzysztof 
Zbaraski poseł polski zdołał zawrzeć traktat 
pokoju z Portą: dotąd wielki wezyr Giurdzi- 
Mahammed ciągle odmawiał wznowienia go na 
podstawie warunków przyjętych w układach 


za panowania Sultana Sulejmana (i). 


Betlem-Gabor , książe Siedmiogrodzki, prze- 
znaczył posła do Sultana Mustafy, we trzy 
miesiące po jego wstąpieniu ua tron: poseł 
ten przywiózł trybut roczny i odebrał zape- 
wnienie pomocy ze strony Porty w przypad- 
ku wojny z Niemcami. 


cesarski Kurz Scuftenau złożył Sultanowi Mu- 


Dnia 8 Lipca, poseł 


stafie powinszowanie wstąpienia na tron, i ządał 
zwrotu miast Lippa, Wajtzen, Solymos i Arad. 
Okolo tegoż czasu Harlay, hrabia de Cesy, 
Tomasz Roć i Giustiniani , posłowie Franeuz- 
ki, Angielski i Wenecki, byli obrazeni na jan- 
czarów, za gwałty jakich się ci dopuścili na 
konsulach trzech narodów: spólnie mieli 24- 
dać zadosyć uczynienia za krzywdy; ale pel- 
nomocnik francuzki nie, mógł się zgodzić z 
angielskim î weneckim: zostając pod wpły- 
wem jezuitów , wyjednał zlozenie Z godności 


a ИЗ Ж. 
patryareby Gyrylla, oskarzonego © kalwiniztn: 


CI) Opisanie Legacyi Krzysztofa księcia Zbara- 
skiego, wyjęte ze spölezesnych rekapismow, umieścił 
Leon Rogalski w Dzienniku Wileńskim 3826 roku, W 


oddziale Historyi i Literatury. 
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posłowie zaś dwóch innych mocarstw popie- 


rali zażalenia , jakie z tego powodu Grecy za- 


niesli. à 

Wszelako , jakkolwiek był powolnym wiel- 
ki wezyr Merre-Hussein-Pasza dla janczarów, 
od których otrzymał ten urząd, nie mógł 
atoli powściągnąć burzliwego ı despotycznego 
ich ducha. , Przez ciągłe pożary okazywali 
swoję niechęć z powodu rokoszu otwartego 
ich wroga, Abaza-Paszy, w Anatolii : zgro- 
madził on szczątki dawnego wojska bunto- 
wników, któremi dowodzili Таз, Sa id-Dżan- 
Pulad, Kara-Jazidzi i Kalender-Oglu. , Abaza 
wyruszyl na Angorę i Siwas, wzywając na swą 
stronę wszystkich sandzak-bejów okolicznych, 


zabierając własność janczarów, ji. męcząc 


na śmierć tych, którzy wpadli mu w ręce. 
Murteza-Pasza, sandzak-bej Kura-Szekivu, Ta- 
jar-Muliammed-Pasza , rządea Siwas, połączyli 


się z powstańcami. Brussa, oblegana przez 


nich, poddała się po trzech miesiącach; ale 


zamek się opierał; a ze zbliżała się ostra 


pora roku, Abaza zajął leże zimowe w san- 
dzaku Nikde (1). 

Do tych wszystkich przyczyn niespokojno- 
ści wielkiego wezyra Merrc-Iussein-Paszy, Ją- 


czyły się inne jeszcze pobudki obawy: roz- 


C1) Roczniki ottomańskie przytaczają osobliwszy 
rodzaj przysięgi używanćj w wojsku towarzyszącóm 
Abaza-Paszy: dwa korpusy spahöw i Sejmenów, albo 
segbanów ćwiczyły sie na rówuinie Tokatu w ciskaniu 
dziryda. Kilku sejmenów przypadkiem wtedy zranio- 
no, 8 ci z orężem w ręku pomścić się chcieli na spa- 
hach. Abaza-Pasza potrafił atoli ich ulagodzić i chciał 
aby to pojednanie віс nastapilo uroczyście: kazał po- 
atawic między dwoma wojskami pét-kole drewniane, 
na któróm zawieszono szablę, pomiędzy chlebem, a 
garstką goli; dowódzey, z jednćj i drugićj 
wystąpili naprzód, Poprzysięgli zostawać w zgodzie, 
a na tych którzyby Zgwałcili przysięgę, wyrzekli na- 
Btępne przeklectwa: »sNiech krzywoprzysiężcy staną 
się pastwą tego ostrego żelaza, i niech chléb i Ból 
ich zamienią sie w truciznę! ** Potém, jakby dla po- 
wetowania obrazy wyrządzonćj sejmenom, spahowie 
przeszli pod pdi-kolem i potwierdzili przysięgę swoich 
oficerów: 


strony, 
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biegła się pogloska, ‘ze. Sultanka Keusem 
przedsięwzięła osadzić na tronie syna swego 
Murada, i że ją wspierał w tym zamachu Giur- 
dz-Muhammed-Pasza; ten ostatni i Kapudan- 
Pasza Halil nie chcieli ı$dz na wygnanie, pod 
pozorem, iż rozkaz nie był wydany przez 
Sultana: oprócz tego, ustawiczne wymaga- 
nia janczarów zniewalaly skarb do ciągłych 
ofiar; Dla zaspokojenia nadzwyczajnych wydat- 
ków, naczynia złote 1 srebrne scroju, strze- 
miona i rzędy srebrne przebito na pieniądze; 
Radula książe Wołoska zagrożony został ро- 
zbawieniem godności, aby tym łaenićj. go 
skłonić do odwrócenia burzy za pomocą zna- 
cznój summy; rzeczywiście wypłacić musiał 
trzydziesci tysięcy talarów. Nareszcie, wzykro- 
шу bunt spahów krytyczniejszćm jeszcze uczy- 
nit położenie wielkiego wezyra: usiłowali oni 
podbudzić janczarów do strącemia Merre-Hus- 
seina z urzędu; lecz ci ujęci jego. hojnością 
odpowiedzieli, iz nie przystoi im, równie jak 
spahom, mięszać się w sprawy państwa. Pe- 
wny tćj podpory, Merre-Hussein nie znał 
już granie dla зуб] tyranii: jednego bejler- 
beja kijmi na śmierć bić kazal; sędzia jeden 
podobnejze uległ karze: ulemowie nie mogli 
znieść takiego ciosu, zadanego ich godności 
i wzburzyli się, . Zebrawszy. się w meczecie 
Muhammedije, pod przewodnictwem Yahija- 
Efendi, wielkiego sędziego Anatolii, złożonego 
zurzędu przez wielkiego wezyra, ulemowie 
wydali fetwę, skazującą na smierć Merre-Hus- 
seina, jako heretyka. Chcieli także skłonić 
muftego aby , powołał przed swój sąd wiel- 
kiego wezyra, lecz mafty odpowiedział, iż 
wzeba wprzód wyjednać u Sultana, usunięcie 
go od obowiązków pierwszego „ministra, 
Merre- Пиѕѕеіп wyprawił do nlemów dwóch 
naczelników janczarów, z oświadczeniem . iz 
wolą jest Padyszacha i Sultanki Walidy, Ze- 
by sie rozeszli; ale tych posłów wypędzono 
zmeczetu. Ulemowie wszakże, chcąc pozy- 
skać pomoc janczarów , kazali im powiedzieć, 
è 
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ze ponieważ Sultan. Mustafa moralnie nie jest 
zdolny panować, trzeba zatém powołać па 
tron innego księcia. „Którą stronę wezmą 
nasi panowie ulemowie — odpowiedzieli jan- 
czary — my pójdziemy za mimi.* Słowa te 
przekonały ulemów, iz mają za sobą wojsko, 
zuchwalszemi przeto stali się w postępowaniu. 
Gdy nakybul-eszraf, (naczelnik етіго albo 
potomków Mahometa) udał się do nich ze 
strony wielkiego wezyra z hatti-szeryfem, za- 
wołali, ёе Sułtan niewie nawet о tém piśmie, 
które nie jest jego ręki; i wypędzili naky- 
ba. Wzięli polem азо} Ak=Szemsuddina, 
rozwinęli, zawiesilina włóczni, jakby chorągiew, 
przed którą odczytali „sura“ zwycięztwa, i 
kazali klękać wszystkim emirom, jakich tyl- 
ko zgromadzić mogli. Nareszcie, wieczorem 
jauczary wyszli przeciw ulemom , którzy nie- 
czekając ponciekali: ci zaś eo pozostali w 
meczecie, byli pozabijani, a trupy ich po- 
wrzucano w stary kanał nieczystości; wielu 
ulemów poskładano z urzędu, i bunt uśmie- 
rzony został. Aga janczarów, który najıno- 
cnićj się przyczynił do przywrócenia porząd- 


Wielki 


wezyr widząc, że wszystko mu się powodzi, 


ku, mianowany był rządcą Egiptu. 


siał sią okrntniejszym jeszcze i krwawszym. 
Postanowił jednym zamachem "pozbyć się 
spahöw, jawnych swych nieprzyjaciół; gdy 
projekt jego odkrytym został przez uierostro- 
pne słówko jednego z orszaku podskarbiego 
wielkiego wezyra, Merre-Hussein schronił się 
do agi janczarów; ale nie wspierany od nich, 
bo niecheieli poróżnić się z calćm wojskiem 
spahow, wielki, wezyr zniewolony był odesłać 
pieczęcie Sultanowi, daia 20 Sierpnia 1623 
(23 szewwał 1032). Kemankesz-Ali Pasza na- 
stąpił po Merre-llusseinie, i skoro wladzę 
miał w ręku, zwołał przedniejszych dygnita- 


naradzenia sig z nimi о złożeniu 


rzy celem 
Sultana Mustafy z tronu. Ponieważ zupełnie 
Jego niezdolność jawnie stwierdzoną bvła, 


Mustala przeto wraz zSułtanką Манда odesla- 
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ni zostali w glab’ seraju; a Murad starszy syn 


Ahmeda , ogłoszony cesarzem. 


Sultan (Mostafa jednym jest z pomiędzy 
wszystkich monarchów ottomanskich, któremu 
historycy krajowi nie udzielają pochwał, w 
jakie są hojni dla swoich panów. Ponieważ 
idyotyzm tego monarchy zostawił władzę zol- 
nierzom, pierwsze urzędy państwa przecho- 
dziły z rąk do rąk, wedle ich kaprysu, a taka 
biestałość rządu przyczyniła się niemało do 


Pod 


tem oplakandın panowaniem, dochody korony 


rzeczywistego osłabienia cesarstwa. 
zmniejszyly sig’ przeszło o Czterdzieści osm 
milionów; dziewiętnaście sandzaków wpadło 
w moc perską; podatki powiększyły się jak 
nigdy; zepsucie przedniejszych urzędników 
doszło najwyższego stopnia; prawa jawnie 
były gwałcone, ucisk wygórowany, a sku- 
tkiem systematu tak uciążliwego, połączonego 
2 majokropniejszą anarchiją, ludność zmniej- 
szala się w sposób zatrważający. A jednak, 
śród tak powszechnego upadku instytucyj, 
literatura i prawoznawstwo utrzymywały się 
w kwitnącym stanie, z przyczyny wpływu 
ulemów, którzy za panowania Mustafy , ja- 
keśmy wyźćj widzieli, tak wielką odegrywali 
rolę, 


ROZDZIAŁ ХҮШ. 
SUŁTAN - MURAD- HAN IV, GHAZI, 
SYN SUETANA-AHMEDA HANA L 


Sultan Murad dopiero dwanaście lat liczył, 
kiedy nastąpił po stryju swoim Mustalie, dnia 
10 Września 1623 (15 zilka'de 1032), Na- 
zajutrz udał się do meczetu Ejuba, gdzie 
przypasał szablę, wedlug zwyczaju, i powita- 
ny był z zapałem przez wojsko: przyjemna 
postawa nowego Sultana, i wczesna jego 
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pojętność stanowiły zbyt wydatną sprzeczność 
ze słabością fizyczną i ogłupiałością poprzedni- 
ka, izby nie miał on pozyskać przychylności 
narodu. Przy złożeniu Sultana Mustafy 2 tro- 
nu, wielki wezyr i kazi-askerowie, którzy je 
uchwalili, wprzód niżeli przyszli do tćj osta- 
teczuosei, przełożyli wojskom ubóstwo skar- 
bu i niemożność rozdania im . w podarunku 
dwóch milionów cekinów, 2 powodu wstąpienia 
na tron Sultana. Janczarowie, w przekonaniu 
o konieczn¢j potrzebie zmiany monarchy, zrze- 
kli się zwykłego podarunku; ale skoro Suł- 
tan Murad zasiadł na tronie, oświadczyli iż 
zgodzili się tylko na zwłokę i usilnie doma- 
gali się haraczu pieniężnego, · którym kazdy 
Sultan zdawał się okupywać ich przyzwole- 
nie.  Ofiarowano im po dwadzieścia pigé as- 
prów na glowę, zamiast dwudziestu pięciu 
cekinów ; ale to ich więcćj jeszcze rozguie- 
wało, i trzeba było czerpnąć zwiasnego skar- 


bu Sultana, aby rozdać im zwykłą summę. 


Podobnie jak pierwszy raz za Sultana Ah- 
meda, i teraz dopiero w kilka dni po wstą- 
pieniu na tron, odbyło się obrzezanie Sultana 
Marada. 
stwa nastąpiły рот, Czesztedzi, były aga 


Różne zmiany w zarządzie cesar- 


janczarów, otrzymał rządy Egiptu, miejsce 
zaś jego zajął kialija Bejram-Aga, który na 
domiar łask, zaślubił jednę z siostr Sultana. 
La wpływem wielkiego wezyra Keman-Kesz- 
Ali-Paszy, raufty Yahija-Efendi, który ośmielił 
sig wyrzueać mu jego chciwość, zlożony został 
z godności, i miał za następcę byłego szeika 
jul-islam Es’ad-Eiendi. W tymże czasie dwaj 
wezyrowie Halıl-Pasza i Giurdźi-Muhammed- 
Pasza, obwinieui o podzeganie rokoszu Aba- 
ŁY, uwięzieni zostali; ale poniewa? nie można 
było dowodami poprzeć oskarżenia, obu ich 


wkrótce wypuszczono na wolność. 


Ku schyłkowi panowania Saltana Mustafy, 
Subaszy (naczelnik policy!) Bagdadu, Bekir. 


Aga, za wplywem wielkich bogactw i sto- 
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sunków, potrafił władzy swojćj nadać wyż- 
szość nawet nad władzą bejler-beja Yussuf- 
Paszy. Bekir wyprawił do Aradza i Semel 
wat, swego urzędnika, tegoż co sam nazwi- 
ska, dla poboru haraczu. Dowiedziawszy się 
ze niewierny pełnomocnik na własny zysk 
ściąga podatki, Bekir wyruszył ua czele pię- 
ciu tysięcy ludzi. 
postanowił korzystać z tćj okoliczności, dla 


Aga azabów, Muhammed, 


pomszczenia się nad subaszą, do którego nił 
zawziętą nienawiść. Postanowił więc schwv- 
tać syna Bekira, a potem zamkuąć przed oy 
cem bramy Bagdadu. Nierostropnie powie- 
rzył swój zamiar Omerowi, kiahii subaszy 
do ktérego był on przywiązany. Omer udał 
iz przystępuje do spisku agi: lecz gdy ten 
chciał go przyprowadzić do skutku, kiahija 
uderzył nań niespodzianie i ścigał aż do zar- 
ku Yussuf-Paszy, gdzie ostatni zatrzymał Mu- 
hammeda-agę, jako jeńca. Bekir zwyciezca 
pod Semewat, wrócił do Bagdadu, i pospołu 
z synem obległ Yussuf-Pasze, który wydać 
im niechciał agi azabów. Rządca bronił się 
z najwiekszém męstwem, ale poległ od kali, 
a zamek się poddał. Muliammed-aga, które- 
mu obiecano darować życie, związany wraz 
z dwoma synami i wrzucony w łódź pełną 
smoły i siarki, "którą popchnięto na rzekę 
Tyger, podłożywszy wprzód ogień pod ma- 
teryały palne: okrólmy Bekir poglądał z brze- 
gu na gorejącą łódz, i nie wprzód wrócił aż 
się przekonał о śmierci trzech ofiar. Przy. 
swoił potém godność bejler-beja Bagdadu i 
pisał do Sultana prosząc o 'mwestyturę, Ale 
wielki wezyr Merre-Hussein przeznaczył ten 
urząd bylemu bejler-bejowi Diarbekiru, Su- 
lejman-Paszy.  Haliz-Pasza który otrzymał n- 
rząd ostatniego, wyslany byl przeciw zuchwa- 
Jema Bekirowi. Hafiy połączył się z bejami 
Kuzdistanu, i wyslawszy przodem paszów Bo- 
stana i Sulejmana, którzy pobici byli w po- 
tyczce przednićj straży, Sam poszedł na Ba- 


gdad, i przyprawit buntowników o stratę 
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czterech tysięcy Judzis- Nazajutrz po tém zwy- 
eigztwie miał przebyć rzekę 'Lyger i z biiska 
opasać miasto, ale bunt własnego wojska spó- 
żnił to przedsiewziącie; gratyfikacya po pięć 
piastrów na głowę usunęla przeszkodę i Bag- 
dad oblężony został od strony Ptasiego zam- 
ku. Bekir naciskany zewnątrz od Ottomanów, 
a wewnątrz dręczony glodem, niechciał się 
poddać, i pisał do Szach-Abbasa ofiarując 
mu wydanie Bagdadu. 


Szach-Abbas, który oddawna szukał zręcz- 
ności szkodzenia Ottomanom, wyprawił juz 
był Karczegaj-llana na czele trzydziestu ty- 
sięcy przeciw miastu Szerban. Z radością 
więc przyjął sposobność zostania panem Ba- 
gdadu; i wyslat Sefi-Kuli-Ilana po klucze, 
i Abbas-Agę dla wręczenia Bekirowi zawoju 
Kyzil-baszy. i listów królewskich. <W tymże 
czasie, zdrajca pisał do Uafız-Paszy, prosząc 
go о bejler-beja dla wygnania nieprzyjaciela. 
W ciągu tych układów, poseł perski przybył 
do Bagdadu; wyslaniee zaś Karezegaj-lana 
stawił się w obozie Ottomańskim z oznajmie- 
niem Hafız-Paszy Ze Bekir został poddanym 
Szacha Perskiego, Seraskier przeto winien 
oddalić się, jeżeli niechce bydź przyczyną 
zerwanią pokoju. «Jeżeli pokój jest zgwał- 
сопу — odpowiedział Hafiz-Pasza — niech to 
Za- 
wiadomiony atoli o wnijściu trzechset Persów 
do Bagdadu, i gdy się wieść rozeszła że Se- 


pogwałcenie spadnie na waszą głowę!» 


fi-Kuli-Han gotów jest} do attaka, seraskier 
nie widział innego środka do wydarcia Ba- 
gdadu monarsze Perskiemu, tylko zostawić 
Bekirowi rządy, które on sobie przywłaszczył. 
Ten wie otrzymał zatwierdzenie swojćj go- 
dności, ale Hafiz-Pasza nie tracił nadziei iż 
skłoni buntownika do zrzeczenia się zwierz- 
chnictwa nad miastem: wysłał przeto do nie- 
go Sidy-Hana, rządcę Amadia, z dwóma 
fermanami, jednym mianujacym Bekira rządcą 
Rakka, a drugim oddającym synowi jego san- 
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dźak Hilla. Rozgniewany Bekir chciał smier- 
cią ukarać ottomańskiego posła, i ten winien 
byt swoje ocalenie tylko protekcyi defierda- 
ra Omer-Agi, który podjął sig mieć go pod 
swoją strażą. IW ówczas oblężenie z nowym 
zaczęło się zapałem. Kiedy w takim stanie 
rzeczy się znajdowały na pograniczu Perskiem, 
Wiado- 
Z g Ls 
mość o tem przyszła do obozu wraz z za- 


Sułtan Murad ФУ 1 wstąpił na tron. 


twierdzeniem Hafiza na godność seraskiera; 
ten dowiedział się w tymże czasie że Bekir 
mianowany gubernatorem Szacha Perskiegu, 
bił monetę w imieniu nowego swego pana, 
Hafiz postanowił wtedy mianować Bekira pa- 
szą Bagdadu, i powierzyć mu w imieniu nowe- 
go Sultana, obronę «domu Zbawienia» (Da- 
rus-Selam: jedno z przezwisk miasta Bagdada). 
Bekir, dopiąwszy wreszcie celu swoich życzen, 
odprawił Sefi-Kali-Hana z wielkimi honora- 
mi, nie dal mu wszakże stanowczej odpowie- 
dzi ale skoro iposeł odjechał, nowy Pasza 
wywieszać rozkazał trzechset Persów, wpu- 
szczonych “do miasta w orszaku Abhas-Agi; 
i zdepiał nogami zawój honorowy, który ten 
ostatni mu oddał. Pisał potém list do Hafiz- 
Paszy dziękując mu, arazem upraszając żeby 
się. oddali. Seraskier wyruszył w pochód na- 
zajutrz, a Karczegaj-llan ukazał się pod mu- 
rami Bagdadu, i wezwał Bekir-Paszę o wyda- 
me miasta: lecz Bekir odpowiedział iż tego 
nie uczyni, jeśliby nawet dziesięciu szachów 
perskich go oblegało; do tćj chelpliwoser 
przydał kilka set strzałów z armat, które skło- 
niły Persów do cofnięcia się. Bekir oznajmił 
wtedy o swćm położeniu Hafiz-Paszy, który 
mu nadesłał posiłki. W krótce Szach stanął 
pod Bagdadem. | Kior-Hussein-Pasza, dowo- 
dzący wojskiem oomańskićm idącćm na po- 
moc Bekirowi, zaskoczony przez Karczegaj- 
Hana; cofnąl się ku miejscu zwanemu Czer- 
Karawanserajem , 


wonym a  usłuchawszy 


zwodniczega wezwania wodza Perskiego © 


przybycie dla narady względem pokoju, wpadł 
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w zasadzkę i z wielą oficerów swoich był 
ścięty. Glowy ich przesłano Szachowi, który 
wypuścił na wolność piętnastu jeńców, jakich 
Karczegaj-Han przy życiu zachował. 


Wreszcie, po trzech miesiącach oblężenia, 
miasto dostało się w moc Persów dnia 28 
Listopada 1623 (5 safer 1033), przez zdra- 
de syna Bekira, Muhammeda, który vtrzy- 
mawszy od szacha nominacyą na rządcę Ba- 
gdadu, zdradził ojca. Nazajutrz, proklama- 
cya szacha perskiego zwiastowała amnestyą 
powszechną, i obiecywała zachowanie ró- 
wnych względów dla religijnych muiemat 
tak sunnitów jak szyitów. Krok ten utrzy- 
mał spokojność: Bekir-Pasza okuty w kajda- 
ny, mieszkańcy rozbrojeni, domy vpieezeto- 
wane, a ich właściciele uwięzieni. Nare- 
szcie, siódmego dnia, Szach niegodnie gwał- 
cąc dane słowo, kazał brać na męki sunni- 
tów, aby wymódz na nich zeznanie, gdzie 
ukryli swe skarby. Ci nieszezęśliwi wszyscy 
prawie poginęli śród katuszy. Nieubłagany 
zwycięzca chciał wszystkich mieszkańców w 
pień wyciąć , ale odwróciły go od tak okro- 
puego® zamysłu przełożenia Seid-Durradza, 
stróża grobu Husseina i naczelnika emirów 


Bagdadu. 


łaskę dla szyitów, i przedstawił zwycięzcy 


Litoseiwy ten czlowiek wyjednał 


ich listę, w której przez cnotliwy podstęp, 
Nuri-Efen- 
di, sędzia Bagdadu, i Omer-Efendi, kazno- 
dzieja 


zamieścił wielką liczbę sunnitów. 


wielkiego тесле,  powieszeni ina 
drzewie palmowćm; Bekir-Pasza przez całe 
siedm dm męczony na torturach, aby wy- 
znał gdzie są jego skarby; potem wrzucony 
w łódź nałaną smołą i zapaloną, skonał śród 
takich  katuszy; na jakie skazał Muhammed- 
Age. Syn Bekira, który ж kielichem w ręku 
przypatrywał się mękom ojca, wygnany był 
do Korasanu przez zwyciężcę, oburzonego 
pa wyrodne postępowanie tego zdrajcy , któ- 


ry niedlugo odniósł śmierć w nagrodę swo- 
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jćj zbrodni. Tym sposobem Bagdad dostał 


się w moc Persów: Sari-Hlan mianowany 
jego rządcą,” wysłał listy z pogrdzkami do 
Kurdów i Arabów, wzywając ich do uległo- 
ści. Szach-Abbas kazał» groby 


wielkiego imana Ebu-Hanife i szeika Abdul- 


zniszczyć 


Kadir-Ghilani, będące przedmiotem czci sun- 
nitów, nawiedził zaś z poszanowaniem gro- 


by imanów Alego i Husseina. 


Dowiedziawszy się о zdobyciu Bagdadu, 
Hafiz-Pasza cofnął sig ku 


"Tymczasem, Persowie opanowali miasta Ker- 


Diarbekirowi. 


kuk i Mussul: to ostatnie wkrótce odebrał 
na powrót Kuczuk-Ahmed-Aga. 
Dnia 5 Października 1623 (10  zilka' de 


1032) Murad | skazał na Śmierć Beber-Mu- 
hammeda-Paszg, rządcę Damaszku, którego 
intrygi wielkiego wezyra, jego nieprzyjaciela, 


W kilka 


miesięcy poźnićj, nowy bunt janczarów wy- 


podały w podejrzenie Sultanowi. 
mógł na Sułtanie |nsunięcie szwagra jego 
Bejrama ‘z urzędu agi ijanczarów , którego 
miejsce zajął Chosrew, koniuszy Sultana. 
Mufty miał mowę do buntowników i otrzy- 
mał obietnicę, wkrótce zapomnianą iż nie- 
będą wichrzyli spokojności publiczućj. Веј 
Kawali, jeden. 2 podzegaczów buntu, ścięty 


zostal. Niedługo potćm, wielki wezyr Ke- 


"mankesz-Ali zginął skutkiem intryg maftego 
*Es'ad-Ffendi 1 kyzlar-agası Mustafy, którzy 
zwrócili uwagę Sultana ua to ix wielki we- 


(туг ukrywał przed nim wiadomość o zdoby- 


ciu Bagdadu przez Persów.  Obarzony ta- 


.€ | zo , 
‘kiém kłamstwem Sultan Murad, kazał ściąć 


Kemankesz-Ali-Paszg, i zabrał jego skarby. 
Czerkies Muhammed «nastąpil pa nim, i o- 

tytuł naczelnego 
wyprawy przeciwko „buntownikowi 
W Sierpniu 1624, byly wielki wczyr Mer- 


. - H 4 
re-Hussein-Pasza, także zaduszony został. 


trzymał zarazem wodza 


Abaza, 


Oskarżono go о nagromadzenie bogactw A 


klejnotów celem pozyskania urzędu kaim- 
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ip Р rn ' 
їпекапа: zostawił on pięćdziesiąt tysięcy 


сек шом i szablę nader kosztowną, wy- 
sadzoną drogiemi . kamieniami. W owej 


epoce, Kozacy rzucili popłoch między mie- 
szkańcami europejskiego brzegu Bosforu, i 
Sułtan opuścił Konstantynopol. Około tegoż 
czasu, wznowiono umowy ze wszysikiemi 
prawie mocarstwami europejskiemi: ale po- 
nieważ słabość Porty przeszkadzała jćj po- 
wściągnąć rozboje Barbaresków, na które 
szczególnićj uzalaly się Francya, Anglija i 
Hollandya, te trzy mocarstwa zawarły od- 
dzielne traktaty z władcami Barbaresków. 
Jeszcze w roku 1619 Francya podpisala by- 
ła rozejm z Dejem Algierskim, ułożony w 
Marsylii przez księcia Gwizyusza, wielkiego 
admirała l.cwanckićj floty. Posel francuzki, 
protektor jezuitów, wielkie miał zatargi z 
angielskim i hollenderskim, którzy wyjednali 


przywrócenie patryarchy greckiego Cyrylla. 


Pełnomocnicy Betlem-Gabora, lubo źle wi- 
dziani u Porty, ktorej nie tajną była prze- 
wrolna polityka ich pana, otrzymali wszela- 
ko zmniejszenie o pięć tysięcy czerwonych 
złotych trybutu rocznego.  Austrya, za po- 
średnictwem ambassadora swego Kurz de 
Senftenau, pozyskała zwrót twierdzy Waj- 
tzen; pelnomocnik ten starał się takze poje- 
dnać Porte z Hiszpaniją, klóra oswiadezala 
się ik wypuści na wolność dwadzieścia ty- 
sięcy muzułmanów: ale starania rzeczone 


nie wzięły skutkue 


Abaza:Pasza, naczelnik buntowników w A- 
zyi, nie przestawał mścić się na janczarach 
morderstwa Sultana’ Osmana. Trzech ich o- 
ficerów, przywiązano do wielblądów, po- 
wtykano w ich plecy knoty zapalone, i o- 
prowadzano tak po ulicach miasta Siwas, a 
krzykacze publiczni idąc przed nimi powta- 
raat głośno: «Taka jest nagroda dla zdraj- 
ców!* Segbani (Sejmeny) 1 lewendy mordo - 


wali potćm janczarów: spahowie û inne poł- 


ki jezdne byli oszezędzeni. Abaza - Pasza, 
zostawiwszy w Siwas rzqdce, nazwiskiem 
Seid-Khan, porozumiawszy się z Kulaunem, 
bejler-bejem Mer'ach, wyruszył na zamek 
Szahin-Kara-Hyssar, którego załoga cofnęła 
się w mury, po zaciętćj lecz niestanowezej 
bitwie. Abaza-Pasza udał się potém na To- 
kat; lecz dowiedziawszy się Ze .'Taijar-Mu- 
hammed-Pasza opanował Siwas, naczelnik 
buntowników wrócił się do tego miasta; o- 
tworzono mu bramy; lecz Taijar-Pasza zrę- 
cznie obudził w Abazie podejrzenia wzglę- 
dem Kulaun-Paszy, który znajdował. się w 
szeregach buntowników, ten ostatni zamor- 
dowany został z rozkazu ich wodza, po 
uczcie, na którćj wielką mu przyjaźń on o- 
kazywał. Abaza powziąwszy potóm wiado- 
mość Ze Sari-Mubammed, ki.hija janczarów, 
ściągał w Konstantynopolu Żołnierzy ilu tyl- 
ko mógł, ażeby wystąpić na buntowników, 
napisał do niego list urągliwy, w którym 


wyrzucał mu morderstwo Sultana Osmana. 


Dnia 26 Maja 1624 (10 sza'ban 1038) 
wielki wezyr Hafiz-Pasza wystąpił w po- 
chód i dnia 15 Sierpnia (1 zilka’de) sta- 
nal na płaszczyznie Kajsarije (Cezarei), Tu, 
wieść rozeszła sig między janczarami Ze 
wielki wezyr porozumiewa się z Abazą na 
ich wytępienie; wynikło zamięszanie w sku- 
usmierzonem 


tku takich wieści, ale wnet 


zostało. Ponieważ dzień juz miał się ku za- 
chodowi, kiedy oba wojska spotkały się 2 
sobą, Hafiz-Pasza odłożył bitwę na jutro, 
co stało się powodem nowego zamięszanią 
między spahami; przytomność wodza potra- 
fila je uśmierzyć. Nareszcie nazajutrz, o 
świcie, wszczęła się bitwa. Zwycięztwo zda- 
walo się w początkach przechylać na stronę 
buntowników, lecz zdrada Turkomanów (i 
paszów Morteza i Taijara, którzy przeszli 
do Ottomanéw , wydarla Abazie tryumf już 
niewątpliwy: naczelnik buntowników, widząc 
26 
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bitwę straconą, opuścił wojsko, a Zong i 
dzieci. porzucił w moe zwycięzców. Wszy- 
всу segbani niemiłosiernie przez janczarów 
byli wymordowani. Abaza schroniwszy się 
do Erzerum, ścigany руі przez wielkiego 
wezyra; ale spoźniona pora niedozwalala roz- 
poczynać oblężenia, stanęła przeto ugoda, 
mocą którćj Abaza, potwierdzony na urzę- 
dzie gubernatora Erzerum, zezwolił na przy- 
jecie straży janczarów. ро tćj zgodzie Ha- 
fiz-Pasza zajął leze zimowe w Tokat 


Tegoż roku 1624 (1033) kapudan-pasza Re- 
dzeb wyslany byl przeciw Muhammed-Gerajo- 
wi, niegdyś hanowi Krymskiemu, zlozoncmu 
przez Рог, który z oręzem w ręku dopominał 
się praw swoich. Za panowania Sultana Ahme- 
da, więziony był w zamku Siedmiu Wież i 
umknął 2144 w sam dzieo wstqnienia na tron 
Mustafv. 
trou, Muhanmned-Geraj przywróconym został 


Kiedy ten Sultan powtórnie zasiadl 


do godności bana Kryniskiego, z której zlożono 
Dzani-Bek-Geraja. Szahin-Geraj, brat Mu- 
hammed-Geraja, połączył się 2 nim w Kry- 
mie i mianowany byt Kałgą albo następcą 
tronu.. Dwaj bracia, podczas panowania Sul- 
tana Mustafy, nie ukrywali dumnych nadziei, 
jakie w uich podsycala nicość monarchy ol- 
romańskiego I przepowiednie astrologa, który 
zapewniał że panowanie nad światem dostanie 
się człowiekowi moszącemu imię piukaz eo 
Szalin-Geraj, naturaluie do siebie zastosował, 
gdyż «Szahin» znaczy «sokól.» Uradzili przeto 
dwaj bracia wyprawę па Adryanopol i zgro- 
madzili wojsko tatarskie, Do tych uraz Porty 
przeciw Muhammedowi i Szahin - Gerajowi, 
praylaczylo sig morderstwo popelnione z ich 
rozkazu na dwóch posłach rossyjskich, któ- 
rych podarunki zabrali. © Wojnę przeto wypo- 
wiedziano ; ale fataluą ona byla dla Otoma- 
nów, którzy mając przeciwka sobie przeszło 
stutysigczue wojsko, ustąpili liczbie, zostawiw. 
szy nieprzyjacielowi siedmnaście dział i tak 
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: 1: Ы е = 
wielką liczbę jeńców, Ze sprzedawano jedne- 
go Osmanlisa za kieliszek pebozay (gatunek 


пишип fermentowanego). - Po téj klęsce Porta 


„uważała się za szczęśliwą iż okupiła pokój 


przysłaniem Muhammed-Gerajowi dy plomatuna 
hana Krymu, który nawzajem zgodził się od- 


dać Kaffe pod bezpośrednią władzę Porty. 


W miesiącu Lipcu 1624, chmura Kozaków 
ukazała się aa Europejskim brzegu Bosforu, 
spalila Stenia, Yeni-Keuj. Bujuk-dere i Vener, 


i cofnęła się rzuciwszy popłoch па samą sto- 


rudel, lacno mogły plynąć naprzód lub wstecz 
bez zawracania się, za prostą zmianą kierun- 
Г 


ku robienia wioslami, 


Przy końcu roku 1624 (1034), wielki we- 
туг Czerkies Muhammed-Pasza, umarł w'To- 
kat, a nastąpił po nim Hafiz- Pasza, rządca Diar- 
Czekuk, bliskićj tego miasta, kiedy cztery ty- 
sące Osinaulisów gromily niedaleko Kerkuk 
oddział dziesięciu tysięcy Persów, i kiedy 
Karczegaj-Han va głowę porażony został 
przez Moghraw-Hana, który opuścił stronę 


Szacha- Abbasa. 


W miesiącu Wrześniu 1625 (zilbidze 1034) 
bunt spahów wvbachnął w Konstantynopolu. 
Sultan przymuszony byl poświęcić defterdara 
Abdul-Kerim-Paszę: ściągnął оп eheiwoseig 
swoją nienawiść wojska, które go przezwalo 
Yakbni-Kapan (stróż wiesiwa). Inne bunto- 
wnieze poruszeme nastąpiło podezas bejramu, 
między janczarami i spabami, gdy wsiedli na 
statki przeciw Kozakom. Kapudan-Pasza ściąć 
rozkazał dwóch dowodzców buntu i wyszedł 
O kilka mil od Kara- 


Kirmen eskadra ottomatiska spotkala trzysta 


pod żagle ku Kilburun. 


czajek Kozaków, którzy uderzyli na galery 
tureckie: bitwa изаа przez caly dzień z bez- 


przykladną zawziętością; nareszcie ostry wiatr 
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rozproszył lekkie czajki, jakie się wymtnely 
Ottemanom; siedmdzicsiąt zniszczoua w ciągu 
bitwy, sto siedmdziesiąt dwie zabrano, i bhi- 
sko ośmiusct Kozaków wzięto w niewolę. Po 
tak świetnóm zwycięztwie Kapudan-Pasza po- 
wrócił z tryumfem do Konstantynopola (re- 


dżeb 1035 — Kwiecień 1625). 


W początkach atoli jesieni Hafiz-Pasza wy- 
ruszył na Bagdad; w Listopadzie (Safer) sta- 
nat obozem pod tem miastem, sypał okopy, 
podsaglzat miny, których ze swojćj strony 
większą część zniszezyli oblężeni. f Wreszcie 
udalo się jednę doprowadzić do końca; Ot 
tomani rzucili się ku wylomowi, ale odparci 
byli ze stralą: na drugi dzień po szturmie, 
rozbicgła się pogłoska w ottomańskin obozie 
że sam Szach-Abbas idzie na czele ogromne- 
go wojska, którego przednia straż minęła juz 
Diala (rzekę wpadającą w Tyger). Zwolano 
radę wojenitą: bejl-r-bej Fileku glosował za 
odwrotem, ale janczarowie oparli się temu: 
prowadzono więc dalćj oblężenie. Po sze- 
$ciu miesiącach, Szach przeslal list do wiel- 
kiego wezyra, który go przeczytał nie prze- 
stając ćwiczenia się z dzirydem, ezém się pod- 
ówczas bawi]. Tezy potyczki nastąpiły wkrótce 
po przybyciu posła perskiego: dwie pierwsze 
malego znaczenia, ale ostalnia daleko wa- 
Znićjsza; w tej hufiec święty Persów do szczę- 
tu zniesiono, lak 12 ani jeden człowiek nie- 
pozostał: wygrana padła na strong Oltoma- 
nów, pomimo ogromnych strat, jakie oni po- 
nieśli. Nowy dist Sacha Perskiego nadszedł 
po piętnasta dniach, i lepićj był przyjęty ni- 
żeli pierwszy. Wszelako kiedy poseł doma- 
gał się metylko Bagdadu, ale jeszcze Imam. 
Ali, Helle, Feladza, Drewezer i calego lewego 
brzegu rzeki Diala, Hafrz-Pasza oburzony те, 
rwaf narady: następnego dnia, wielki wezyr 
byl pówolnicjszym i zgodził się na część tego 
«Po 


coz wam oddawać Iman-Ali, Liedv właściciele 


czego odmawiał wczora, mowiąc atoli: 
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ziemi oddać go niechca!» — Oddajcie Sza- 
chowi co do niego należy — adpowiedział 
poseł Perski — a reszta jest uaszą rzeczą.» 
Na drugi dzień po tćj konferencyi znaleziono 
pod sofami i kobiereami kawałki materyi je- 
dwabnćj powveinine w trójkąty, na których 
skreślona byla arabska litera «szin,» uważana 
na Wschodzie za jednę z liter magicznych, 
mocą których zly duch wykonywa swoje 
czary. Poseł obcy oskarżony był o użycie 
czarnoksięstwa dla tryumfowania nad Otto- 
manami; ale dywan nie wdawal się w rozpo- 
znanie lego oskarżenia i poprzestał na spale- 


niu liter kabalistycznych. 


Nowy bunt żolnierstwa zagroził życiu wiel- 
kiego wczyra, który uledz musiał woli jan- 
czarów, domagających się z wrzaskiem zanie- 
chania oblężenia, ‚Nadaremno | Hafiz - Pasza 
starał się о cierpliwość tylko na dwa dni, do- 
póki nie wróci poseł, którego wyprawił do 
Szacha Perskiego; janezarowie zgoła słuchać 
niecheich. Mina na którą wezyr liczył nic- 
HAR! pekla przed czasem z powodu nieroz- 
tropności robotników, którzy zginęli pod gru- 
zami: wtedy nielad doszedł najwyższego sto- 
pnia: zapasy żywności poszły na łup bunto- 
wników, bagaże spalono, a działa zaprowa- 
dzono do zanku Imam-A' zhcm, 


schronił Hafiz-Pasza. . 


gdzie się 


Kiedy jazda perska, towarzysząca wracają- 
cemu poslowi otlomańskiemu, usłyszała о tem 
zawichrzeniu, odprowadzila go do Szacha- 
Abbasa, a ten rozdarlszy listy dane mu do 
wielkiego wezyra, rzekł ze wzgardą: «Byłoby 
ponizeniem dla nas oddawać Bagdad colają- 


cemu się wojsku.» 


Wojsko otlomańskie zwróciło się na Mus» 
sul, spaliwszy lub zniszczywszy wszystko, 
czego z sobą zabrać nie moglo: armatę która 
ciskała kule sto-dziesięrio funtowe zagrzebano 


w piasku, ale Persowie ją odkryli i odesłali 
* 
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Odwröt odbywal 
bez przeszkód i jakby za zgodą zobopólną 


do Ispahanu. się zrazu 
między Ottomanami a Persami: ci ostatni po- 
magali nawet zwyciężonym zabierać bagaże: 
wielki wezyr odesłał szlachetnie posła i jeń- 
ców nieprzyjacielskich ; ale szlachetność ta 
marnie była stracona. Murad-Pasza miał so- 
bie poleconem od Hafiza-Paszy zasłaniać od- 
wrót, lecz niezważał na rozkaz i poszedł swoją 
drogą; wielki wezyr siłą przeto odpierać mu- 
siał wojsko nieprzyjacielskie naciskające go 
z bliska. 


został w nagrodę swćj niekarności. 


Murad-Pasza nazajutrz zaduszony 


Nakoniec po niesłychanych cierpieniach, 
wojsko ottomańskie, wyniszczone bitwami i 
nędzą, przybyło do Diarbekiru, gdzie je 
Khadim- Ali- Aga, wysłany 


przez wielkiego wezyra do Sultana, zdał spra- 


rozpuszczono. 


wę z klęsk jakich wojsko doświadczyło pod 
Bagdadem; przywiózł on Hafiz-Paszy kaltan 
i własnoręczny list Sultana, jako swiadectwo 
szacunku. dla męztwa, które wielki wezyr o- 
kazał podczas nieszczęśliwćj wyprawy. aska 
ta, nader rzadka dla wodza zwyciężonego, 


tanki- Walidy, teści Haliz-Paszy. 


Osobliwością jest, jaką tylko u narodów 
Wschodnich znaleść można, że wielki wezyr 
pisal do Sultana rapport wojskowy o oblę- 
zeniu Bagdadu, wierszem, w formie «gazeli» 
(ody), z zastosowaniem do gry w szachy. 
Wezyr zapytywał Sultana czy nie ma już 
«(erzane* tojest naczelnego wodza (co u nas 
w grze nazywa się «królową» j, który by mu 
przywiódł «koników,» W odpowiedzi także 
pisanćj wierszem, Sultan zapytywał z kolei 
Hafiz-Paszę czy niepotrafi dać Szachowi Per- 


skiemu «sząch i mat» (szeikh mata). 


Po odstąpieniu od obiężenia Bagdadu, nowy 
bunt wojsk w stolicy, zniewolił Sułtana Mu- 
rada do wydania im głowy Каіт ~ mekama 
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Giurdzi-Mubammeda; nadaremno Sultan usi- 
łował uśmierzyć buntowników, składając z u- 
rzędu starego ministra i nakazując sprze- 
daz jego dóbr; trzeba było vledz despoty- 
cznej woli żołdactwa, które groziło już Sut. 
tanowi Muradowi losem brata jego Osmana: 
musiał zatćm uczynić ofiarę z najsilniejszej 
podpory Cesarstwa. Tak zginął ów minister 
prawie dziewiędziesięcioletni , po siedmdziesię- 
cioletnićj służbie pod ośmią Sultanami, którzy 
wkładali nań najznakomitsze urzędy. Sultan 
zywo uczuł obrazę wyrządzoną swej władzy, 
i poprzysiągł ukarać kiedyś zuchwalców, kto- 
rzy narzucali mu swoje krwawe kaprysy: 
zobaczemy  późnićj , слу, dotrzymał słowa. 
Śmierć kaim-mekama wkrótce . pomszczoną 
została: segban-baszi Sari-Muhammed, głó- 
wny sprawca buntu ı dwaj jego spölniey za- 
duszeni i wrzuceni w morze. Exekucya ta 
nastąpiła w skutku żądania oddziału jancza- 
rów przybyłego do Konstantynopola, ро za- 


mordowaniu Giurdżi Muhammeda-Paszy. 


Bunty wojska nieograniczaly się szerzeniem 
nieładu w stoliey: obóz wielkiego wezyra w 
Alepie był także teatrem zaburzenia jancza- 
rów; zamordowali oni czausza buntowniczego 
Kara-Mezaka, a ich sekretarz Malkodz-Efendi 
prędką tylko ucieczką uchronił się podobne- 
go losu. wt 


W skutku takich zawichrzen Haliz-Pasza 
postradał urząd, dnia 1 Grudnia 1626 (12 
rebi-jul-ewwel 1036) i przeszedł do rzędu 
prostych wezyrów: za powrotem do Konstan- 
tynopola poślubił siostrę Sułtana. Dawniej- 
szy wielki wezyr Halil-Pasza otrzymał na no- 
wo pieczęć Cesarstwa. 


Około tejże epoki, Ziulfekar-Aga, wysłany 
od Hana Tatarów, przybył prosić Sułtana o 
odbudowanie zamku Oczakowskiego, wznie- 
sionego przez Sultana Sulejmana nad сісёпі- 
ną Doghan-gieczyti (bród sokoli), aby sta- 
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поті. tame najazdom kozackim. W skutku 
układów prowadzonych w tym przedmiocie, 
Sultan-Murad posłał miecz i kafian dwóm 
hanom, Muhammedowi i Szabin-Gerajowi. Oba 
byli także objęci traktatem zawartym między 
Portą a Polską, którym ta ostatnia obowiązy- 
wała się wypłacać corocznie Hanowi Tatar- 
skiemu czterdzieści tysięcy talarów. Układ 
ten położył tame najazdom jakie Polacy i 
Tatarzy wyrzucali sobie nawzajem. 


Dnia 4 Grudnia 1626 (15 rebi'jul-ewwel 
1036) Halil-Pasza Scutari. 
Niezwlocznie odwiedził tam szeika Mahmuda 


wyjechał do 


osobę nader poważaną, do którego był się 
schronił w epoce pierwszego swego upadku. 
Starzec powitał go temi słowy: «Jeszcze 
więc jesteś naczelnym wodzem?» i nie chciał 
ani jednego więcej rzec słowa; przyjęcie to 
zmięszało wezyra i tłumaczono je jako złą 


wróżbę. 


Dnia 7 Sierpaia 1627 roku (25 zilka'de 
1036) wojsko stanęło obozem pod murami 
Diarbekiru. Na rozkaz wielkiego wezyra, 
rządca tego miasta, aga janczarów , bejler- 
bejowie Rumelii, Mer'ach i Alepu, wystąpili 
na odsiecz Akhyska, które zdawało się iż 
Persowie attakować zamyślają: Diszleng-Hus- 


sein-Pasza dowodził tą wyprawą. 


Z drugićj strony, Bostan-Pasza udał się 
do Abaza-Paszy, aby go skłonić do połącze- 
nia swoich sił z siłami wielkiego wezyra. 
Kiedy Abaza wahał się, Halil-Pasza pisał do 
niego Żeby natychmiast stawił się w obozie, 
jeżeli chce zasłużyć na miłosierdzie Sułtana. 
Abaza okazał pozorną uległość, i otworzył 
bramy Erzerum janczarom; lecz dowiedzia- 
wszy się Z przejętych listów , Że głowa jego 
jest zagrożoną, napadł na nich z nienacka 
Побпа porą, znaczną część wymordował, 


drugą Wziął w niewolę i powrócił do Erze- 
rum. 
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Jeden z janczarów umknąwszy z rzezi, udał 
się do obozu Diszleug-Husseina-Paszy i do- 
niósł mu o wiarołomstwie Abazy.  Seraskier 
natychmiast wydał rozkaz do wystąpienia pod 
Erzerum; ale zaskoczony w wąwozie przez 
dowódzcę buntowników, Hussein-Pasza stra- 
cił największą część swego wojska i sam 
zginął wraz z synem i kilką paszów. Zwy- 
ciężca wszedł bez przeszkody do Erzerum, i 
wszystkich janczarów bez litości wymordo- 
wać kazał, Że zaś dla uniknienia Śmierci 
niektórzy z nich poprzebierali się, oprawcy 
odzierali ich z szat, i poznawali po kroju 
spodni, które nosili wycięte u kolana, ażeby 
z większą latwością przyklękać mogli strzela- 
jac. Wielu nienależących nawet do tego 
wojska poginęło z powodu, iż przyjęli ów u- 
biór. Jeden tylko janczar oszczędzony zo- 
stał i zaniósł do Konstantynopola wiadomość 
o klęsce. Halil-Pasza zaprowadził swe woj- 
sko pod Erzerum, gdzie się z nim połączył 
książe Georgijański Magraw-Han: wielki we- 
zyr oblegał bezskutecznie przeszło dwa mie- 
siące miasto , i nakoniec przymuszony był 
odstąpić dnia 16 rebi’ jul-ewwel 1037 (25 
Listopada 1627). Wojsko dostało się potem 
do Tokat, po dwódziesio-pięcio-dniowym fa- 
talnym pochodzie, w ciągu którego całe hu- 
fce marly od zimna lub śniegiem zasypane 
były. Klęski tej wyprawy pociągnęły za sobą 
upadek Malila-Paszy, który zniżony został 
do rzędu czwartego wezyra, i niedługo po- 


tóm umarł. 


W ostatnich miesiącach rządów swoich, 
Halil-Pasza prowadził uklady z posłem Sza- 
cha perskiego, który żądał dla syna Swego 
gubernatorstwa Bagdadu, tudzież wznowienia 
przymierza zawartego niegdyś 2 Sułtanem 


Sulejmanem el-Kanuni. 


W tejże epoce przybył do Konstantyno- 
pola książe indyjski Bajsunkor, który wezwa- 
nym będąc na tron po śmierci gwaltownej 
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Szechryara, syna slawnego Wielkiego Mogola 
Sclim-Szacha-D;ihangira, SUrącony został po 
ośmiomiesięcznóm panowaniu, przez Khur- 
rem-Szacha, drugiego syna Dzihangira. Dość 
zimno przyjęty od Sultana Murada, który od- 
mówil mu pomocy, Bajsankor opuścił na- 


tychmiast dwór Sultana i zniknął tak iż nie- 


wiedziano 2 dokladnoscia gdzieby się podzial: 


niektórzy pisarze twierdzą 17 został derwi- 
szem; iunt zapewniają iz odjechał do Indyów 
1 w drodże był zamordowany. 


Esipeyanie, zmierziwszy ucisk rządey swe- 
go Bejram-Paszy , ofiarowali jego urząd Giur- 
dii Ahmedowi-Paszy, bejler-bejowi Yemenu. 
Pragnąc pozbyć się spółzawodnika Bejram- 


Pasza wyprawił go do Suez i szeikowi Idris, 


szeryfowi Mekki, dał tajemuę polecenie Stra 


cenia go. Giurdzi-Ahmed. Pasza mial się udać 
do Yemenu; kapitan. statku przewozowego, 
podmówionysbyl przez. szeryfa, i rozbił statek 
o brzegi. Pasza uratował się i wyjednał u- 
sunięcie Idrisa, którego. zastąpił ı Seid-Ben- 
Muhsin, ale nowy szeryf, za poradą swego 


poprzednika, owa! paszę, podczas biesiady. 


po Halil-Paszv: nowy wielki wezyr miano- 
wany zoslal Seraskierem wojska pod Erze- 
zum wprzód niżeli otrzymał pieczęć pan- 
stwa; niezwłocznie więc udal się na wyprawę, i 
przyspieszonym marszem stanal pod murami 
Frzerun, gdzie się znajdował Abaza. Niespo- 
dziewane zblizenie się otlomańskiego wojska 
nie zostawiło naczelnikowi buntowników do- 
syć czasu ku przygotowaniu się do dzielnego 
odporu; p? czternastu dniach kapitalowak 
Taskäwie przyjety przez zwyciężcę, Abaza о= 
trzymał kaftan, 1 rozbifo swe” namioty” obok 
wielkiego wezyra.  Patfjm=Muhammed-Pasza 


mianowany kommendantem Erzerum. 


Kiedy naczelnik buntowników poddiwal 


się, Szemzi-llan Pers pospieszat na odsiery 
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Erzerum; ale przyszedłszy za pózno dla oca- 
lenia miasta, wzięty był w niewolą przez Keus- 
se-Safer-Paszę, rządeę Karsa, który w nagrodę 
zwycięztwa, otrzymał sandzak Erdehan i kilka 


innych powiatów. 


Dnia Y Grudaja 1628 (12 rebi jal-akhir 1038) 
wielki wezyr odprawił wjazd do Konstantyno- 
pola, prowadząc zsobą Szemzi-Hana i, Abazę. 
Slawny ten naczelnik buntowników przyjęty 
był z uprzejmoseig od Sultana, który go u- 
ważał „za bohatera; nie tylko mui przebaczył 
rokosz, ale przez roswopną politykę, którą 
usprawiedliwiło późniejsze poświęcenie się Abas 
zy, mianował go bejler-bejem Bośnii. Zwy- 
ciężca jego Chosrew-Pasza, otrzymal od Sut- 
tana Murada dwie kity: z czaplich piór z dya- 
mentowemi  sprzączkami, * i szablę „deogiemi 


kamieniami wysadzaną. 


Na kilka miesięcy wprzód, Krym oglądał 
nową rewolueye, która suącila Muhammed- 
Geraja, a wyniosła na ion Dianibek-Geraja. 
Pierwszy , pospołu z bratem swoim „Szahin- 
Gerajem , ucickt do Kozaków, którzy mu do- 
starczyli dwadzieścia tysięcy wojska na od- 
zyskanie tronu. Zwawa bitwa, w którój Air 
neli »Muhammed-Geraj i hetman , Kozaków, 
zakończyła się na korzyść Dzanibeka i zape- 
wna mu panowanie nad Krymem. Szalın- 


Geraj uciekł do Polski. 


W озуб}. epoce, Filip de Палау, poset 
francuzki czynnie się starał o przywrócenie 
jezuitów do Konstantynopola i pojednanie 
Kościoła greckiego z rzymskim: ale nie po- 
wiodlo smu się jedno i drugie, i prolegowa- 
nych jego; znowu ` wygnano. 


© 
Tegoż roku (1623) umarl Belem Gabor, 
książe Siedmiosrodzki: dumny i przebiegły, 
r А 4 A 
główną był sprężyną zawichrzen, które przez 
wicle lat grassowały w Niemczech. Posiada 
x 


jąc talenta wojenne, czynność nadzwyczajna, 


7F 
dyplomatyezua zręczność, ale obok tego zna 
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ny ze złej wiary i niestałości interessowanćj, 
obudził nieufność tak swoich przyjaciół, jako 
102 przeciwników: niedlugo przed śmiercią, 
prosił Sultana Murada o tytuł króla Dacyi, 
Po Be- 


Пеш "Gabolze nastapil brat jego Stelan, ale 


tudzicz o Woloszezyzug i Multany. 


na krótko, jak o tem nizćj powiemy. Levu 
Stefan, książe grecki, rządził Wołoszczyzną, 
a ziomek jego Eliasz Multanami, gdzie zastą- 


pił miejsce syna Raduły. 


We Wrzesniu 1627, rozejm zawarty onic- 
gdyś w Sitvatorok, ponowiony zostal na lat 
dwadzieścia pięć pomiędzy Porta a Austryą: 
pelnomoeniey oltomańscy 1 cesarscy, zjecha- 
wszy się w Szoen, zostawili niektóre szeze- 
góly nierozsurzygnięte do decyzyi kommissyi 
oddzielnej , mającćj polecenie rostrząśnięcia 
onych. 

Sultan Murad, licząc podówezas okolo łat 
siedmnastu, zaczynał okazywać znaki okru- 
tego i nieugiętego charakteru. Sułtanka Wa- 
lide, jego matka, umiała zachowywać dotąd 
władzę, którą się dzieliła z ulubieńcem swoim 
kyzlar-agasi Mustafą, Młody Sułtan sprzy- 
krzył sobie wkrótce panować tylko imieniem: 
postanowił sam objąć ster rządu, a na pierw- 
sze czyny władzy i niepodległości zadrželi ma- 
gnacii wojsko. Kozgniewany z powodu pro- 
tekcyi jakiej matka udziełała kapudanowi-pa- 
szy Hassanowl, kazał mu odebrać zonę, je- 
dne z wlasnych siostr. Wkrótce potem wy- 
dal wyrok śmierci na drugiego szwagra swe- 
go Mustafg, paszę Kairu, który zdzierstwem 
w Azyl, ogromue zebrał bogactwa: przeszly 
one do skarbu cesarskiego; i może to było 
prawdziwą przyczyną zguby paszy, którą przy- 
kryto plaszezykiem sprawiedliwości. Sultan- 
ka Walida dla pozyskania przychylności syna, 
Wyprawila mu ucztę przepyszną i podarowa- 


ła koni wysokićj ceny. 


w Pierwszych dniach wiosny, wielki wezyr 
rozbil swój namiot w Skutari i wybierał się 
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w drogę do Alepu i Szekrzur: Chosrew-Pasza, 
krwawym i srogim charakterem ściągnął na 
pianym wodzem , najprostsze. wypadki uma? 
czylo na złą wróżbę: tak uwazalo za nie- 
szczęśliwy »proguostyk burzę nagłą, która 
obaliła kilka namiotów w obozie Skutaryj- 
skim. , Ale te fatalne przepowiednie zachwia- 
la wiadomość o śmierci Szacha-Abbasa, naj- 
większego z perskich monarchów dynastyi Se- 
fi, 1 najgroźniejszego nieprzyjaciela Oitoma- 


nów. Zostawił on rządy w ręku wnuka Sam- 


Szach-Sefi, a młodość jego zdawała sig obie- 
cywać latwe zwycięztwo wojskom Chosrew- 
Paszy. 


Dnia 9 Lipca 1629 (18 zilka'de 1038) wiel- 
ki wezyr opuścil Skutari. Drogę jego zakrwa- 
wily liczne exckucye: ośmdziesięcioletui Al- 
bańczyk 'Turmisz-Bej, który przed sześciu- 
dziesiąt laty, służy] pod Sultanem Sulejmanem- 
el-Kanuni; Maghraw-Bej, zwyciężca Karcze- 
gaja, jego syn i czterdziestu Georgijan z or- 
sząku ; stary wezyr Abu.Bekir: oto były, pod 
rozmaitemi pozorami, główne ofiary krwa- 
wego humoru Chosrewa- Paszy. 


Straszliwe atoli burze, które spadly na obóz 
w Skutari, ścigać zdawały się w pochodzie 
wojsko ottomanskie: ciągle deszcze przez dni 
siedmdziesiąt і wylew: rzek Eufratu i Tygru, 
zagroziły Mezopotamii powszechnym potopem. 
Cala kwaina była niejako morzem, nad po- 
wierzchnią którego ukazywały się tu i ówdzie, 
jak wyspy, WSI na wzgórzach zbudowane; a 
kiedy woda opadla, muł pokrył grubą war- 
sztą ziemię ı uczynił kommunikacye prawie 
niepodobnemi: ostre zimno, jakiego w owym 
klimacie nigdy nie było przykładu, bardzićj 
jeszcze pomnożyło cierpienia wojska. Ulice 
Mossulu i Diarbekiru tak dalece snieg zasy- 
pał, że chodzić było niepodobienstwem. Za 
zbliżeniem się wojska ottomańskiego, guber- 
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natorowie twierdz Kerkuk 1 Deluk cofnęli się 
ku Bagdadowi; 
leń Kurdów stawili się z uległością i w poda- 
Kiedy wypadło 
przeprawić się przez rzekę Zab, 
ła z powodu ustawicznych deszczów, iż tylko 


a bejowie okolicznych poko- 


runku przyprowadzili trzody. 
tyle wezbra- 


za pomocą promów przebyć ją zdołano: ai tak 
wiele tysięcy ludzi potonęło , równie jak część 
ujuczonego bydła i bagażów. Uchwalono po- 
tem na radzie wojeanéj, Ze ponieważ powódź 
niedozwala myśleć o oblężeniu Bagdadu, zwró- 
W czasie prze- 
prawy przez Altun-Suj (złota rzeka) Ottoma- 


cić się należy na Szekrzur. 
ni stracili wszystkie skrzynie artylleryi, które 
porzucone wzdłuż brzegu, rzeka przybrawszy 
uniosła: dzebedzi-baszi Hamze-Aga, winny ta- 
kićj niedbałości, śmiercią ukarany został. Ze 
stratą ammunieyi polączyła się jeszcze strata 
znacznćj liczby jezdców i koni, które oprzeć 
się niemogły gwaltowności pędu wód. Pomi- 
mo tych klęsk, pochód wojska od rzeki Zab 
az do miasta Szckrzur, oznaczony był pod- 
daniem się trzydziestu dziewięciu saudzak-be- 
Ardelan i dwó- 
Przybywszy do 


jów, naczelników pokolenia 
dzicstu hanów Kurdystanu. 
Szekrzur , wielki wezyr kazał odbudować za- 
mek zwany Gul-Amber, wzniesiony przez Sul- 
tana Sulejmana na wzgórzu blisko miasta, a 
zniszczony przez Szacha-Abbasa w roku 1610 
(1019). 


warownie założeniem linii szańców w Kurdysta- 


Chosrew-Pasza chciał rozszerzyć te 


nie; ale brak architektów niedozwolił doko- 
nać tego przedsięwzięcia, któremu także prze- 
szkadzały bezustanne deszcze. 


Podczas wypoczynku ottomańskiego woj- 


ska, herszt bandy rozbójników Ahmed- 
Diuzd, ukrył SIę w zamku Nefsed ze ezter- 
dziestą dwóch swoich i wysyłał ich w nocy, 
w rozmaitych przebraniach, do obozu Osman- 
lisów, gdzie śród ciemności dopuszczali się 
Jeden z rozbójników 


„chwytany, wyjawił na mękach kryjówkę to- 


morderstw ı rabunku. 
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_warzyszy; a spah Rumi-Muhammed napadłszy 
na nich nocną porą, oswobodził Ottomanow 
od bandy fanatycznych sektarzy. 24 


Bejler-bej 'Trypoli w Syryi, Parmaksiz-Mu- 
stafa, przybywszy do Mussulu z swoim oddzia- 
łem wojska, szedl dalćj ku Bagdadowi: nie- 
daleko grobu Imama-Ilusseina spotkał hufiec 


‚ sześciuset Persów, których rozbił na głowę, 


gdy tymczasem emir arabski Ben-Mohenna, 
odniósł niejakie korzyści nad nieprzyjacielem 
w okolicach Bagdadu. Jednocześnie Geudz- 
Osman , jeden z walecznych towarzyszy Aba- 
za-Paszy, opanował groby Alego, Helle i 


Rumakije, i zamknął się м Iman-llussein. 


Zachęcony powodzeniem, wielki wezyr wy- 


słał wtedy Nogaj Paszę, bejler-beja Ale- 
pu, który uderzył na twierdzę Mikreban ; 
miał tylko dziesięć tysięcy pod swemi roz- 
kazami, a pobił Zejuel-Hana, który wy- 
szedł na jego spotkanie ze czterdziestą tysią- 
cami Persów. Zwyciężony, wracając do o- 
bozu Szacha , głową przypłacił straconą bitwę, 
miejsce jego zastąpił Rustem-Ian 2 'Tauriz. 


Dnia 5 Maja 1630 (22 ramazana 1039), 
Chosrew-Pasza stanął wMikreban. Ztąd obró- 
cil się ka wawozowi Serabad, gdzie naraził 
sig na wielkie niebezpicezenstwo: bej Khaza- 
ru, Mir-Muhammed, zostawał w pieporozumie- 


Za- 


U 
grożony po kilkakroć katem przez wielkiego 


niu z Czalidzi-Zade, rządcą Diacbekiru. 


wczyra bej Khazaru, rzucił się 2 mieczem w 
gdyby kia- 


hija Sulejman nie ocalil życia Chosrewowi, 


ręku i zabiłby go niezawodnie, 


poskoczywszy naprzeciw mordercy, który mu 
odciął trzy palce i na dwoje rozlupal jeden 
ze slupów namiotu. Agowie wewiętrzni za- 
mordowali Mir-Muhammeda i siedmiu jego 
ludzi, którzy bronić go У етае 
zyr lękając się niechęci Kurdów, postanowił 
poświęcić dla nich bejler-beja Diarbekiru ‚ któ- 
ry był pierwszą przyczyną śmierci jednego 


zich wodzów.  Halil-Pasza nastąpił ро Cza» 
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lidż-Zade. Wojsko ciągnąc dalej, opanowa= 
ło Hassan - Abad, gdzie” przemieszkiwał” Ah- 
med, han pokolenia A:delaay” którego pałac 
wydano na rabunek; brat zaś Ahmeda, stron- 
nik Osmanlisów , zajął tymczasem zamek Pe- 
lengan, i przysłał im * dziesięciu perskich 
jeńców. Dnia 10 Czerwca 1630 (28 szew- 
wal 1039) wojsko ottomanskie obozowalo pod 
Hamadan (starożytną Ekbataną). Ponieważ 
mieszkancy tego miasta pouciekali, wydano 
je więc przez dni sześć na rabunek , na ogień, 
į zburzono do szezetu. Niedługo potem, mia- 
sto Derguziu podobnegoż doznało losu. Ztąd 
seraskier udał się drogą Bagdadzką , wzdłuż gór 
Elwend (Orontes), i przechodząc przez Serabad, 
Dżedżowa i górę Bissiutun (Baglństanu Dyodara 
Sycylijskiego) (1). Po drodze, wyprawił pię- 
ciu bejler-bejów przeciw Baba Hanowi i Hus- 
sein-Hanowi-Luri, którzy zajmowali płaszczy- 
zny Czemkhal i Derteng: ci ostatni zostali po- 
razeni; Baba-Man wzięty w niewolą, winien 
był zycie jedynie powabowi swćj rozmowy, 
Na- 
reszcie wojsko ottomańskie stanęło pod Bag- 
dadem , w miesiącu Wrześniu 1630 (safer 1040) 
i zaczęto przykopy. Sefi-kuli-Han, rządca mia- 


która się podobała wielkiemu wezyrowi. 


sta, najźwawszy dawał odpór usiłowaniom 
Ottomanów; po jednym miesiącu artyllerya 
oblegających szerokie zrobiła wyłomy w wa- 
łach i wielki wezyr postanowił  przypuścić 
szturm generalny. Dnia 9 Listopada 1630 
(3 rebi’jul-akkir), zaczął się attak z zajadło- 
ścią przy zwykłych okrzykach: „Allah !©; ale 
mury nadwerężone armatami oblegających, roz- 
walaly się pod ich stopami i ich przygniata- 


ły: ci zas którzy wpław przebyli rzekę Tyger 


QI) Na górze Bissiutun znajduje się sławna grote 
Tak-Lostan, gdzie zamknięte są groby wielu królów 
Uynnatyj sagsaniddw ; przedziwne pomniki, dzieło, we- 
dug poematu Chosrew i Szitin, dicta sławnego Fer- 
Kadar kochunka Szyryny, zony Chosrew-Perwiza, a 
«orki cesarza Maurycego, którćj imie Irena łatwo się 
przekształciło u рабы Wschodnich na imię „Szyrya*, 
to ENACZY „wiodki į przy jenmy**. 
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wpadli pod straszny ogień oblężonych ; mło- 
dy Abaza, Ghendż-Osman ; Sor-Morteza-Pasza, 
solakowie (straż przyboczna) i masz'aldzis (cho- 
razowie) wielkiego wezyra, poginęli w tym 
dniu. 


odwrotu, i Chosrew-Pasza rozjuszony niepo- 


Nareszcie noc zmusiła Опотапољ do 


wodzeniem szturmu, ściąć kazał Baba-Hana. 
Bej Skodryjski (Scutari w Albanii), który pod- 
czas bitwy wynurzył zyczenie, aby, jezeli po- 
legnie , pochowanym był u grobu Imama Mus- 
sy, także skazany został na śmierć pod pozo- 
rem że jest szytą. W pięć dni po tćj klęsce, 
wojsko przeprawiło się przez Tyger, zer- 
wało mosty za sobą, ipo miesiącu drogi sta- 
nęlo pod Mussulem. : Tymczasem Ahmed-han 2 
Ardelanu odebrał Szehrzur i wygnał ztąd sze- 
ściu paszów broniących uniasta. Przybywszy 
do obozu pod Mussulem , przyjęci od wiel- 
kiego wezyra z obłudną łaskawością, i obda- 
rowani kaftanami honorowemi, po tym obrzę- 
dzie, ci paszowie padli pod ciosami straży Cho- 
srewa-Paszy. Straciwszy kolejno Helle, Fe- 
ludze i Dzuwazer, Ottomani przybyli do Mer- 
dinu, gdzie zajęli leże zimowe. 

Seraskier Chosrew-Pasza opuścił Merdin do= 
piero lata następującego, w miesiącu Lipcu 
1631 (zilka'de 1040); wyruszył wreszcie na 
Kocz-Hyssar, lezące u wyjscia z pustyń Bays 
dadu, gdzie zanncerzał oczekiwać wajsk posił- 
kowych atarskıch. © Wojsko, zniechęcone 
taką zwłoką i niepewnością, wzburzyło się 1 
Zadulo odłożyć wyprawę do następnego roku. 
Chvsrew-Pasza uledz musiał, i zajął leże zi- 
mowe w Ałepie. "Tymczasem Hlafiz- Pasza, by- 
ły wielki wezyr i defterdar Mustafa-Pasza intry - 
gowali u Sultana + wyjednali oddalenie Cho- 
srewa. Kiedy Czausz przybył z listami Sul- 
tana, wojsko chciało go zamordować i odmó- 
wilo posłuszeństwa fermion wil cesarskiemu; 
ale przebiegły ' Chosrew ашай mowę do 9 
nierzy i upominał zeby wróciło do powinno- 
ści. Żołnierze postanowili wówczas zanieść 
Chosrew- Pasza, 


20) 


prosbę do Samego Sultana. 
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który ich,tajemnie podbudził do tego kroku, 
spokojnie opascil-oboz: w Malatia złożył bez 
oporu. pieczęć cesarstwa wielkiemu szambela- 
nowi „ któremu. dał wı podarunku :futro sobo- 
Zolnies 


rze rozjątwzeni usunięciem swego seraskiera, 


lowe, kiesę złota i pięknego konia. 


dopuścili. się największych gwałtów: Diarbee 
kir zrabowano; pólki stojące załogą w Kara- 
Пуѕѕаг, Islalib, Ajdia, In=Fnni 1 Eski-Szelir 
podniosly rokosz i zuchwale domagały się przy- 
wrócenia wielkiego wezyra. Sultan dla uśmie- 
„rzenia wojska, pozwolił mu wrócić do domu: 
buntownicy: azyatyecy, pod dowództwem. Юе: 
li- tahir, 1 Mustafy-Czelebi „ udali się do Kon- 
stantynopola i odhywali narady w Kurszunli- 
Nareszcie dnia 6 Lutego 1632 (15 re 
dzcb 1041) bunt wybuchnął. 


khan. 
W ciągu waech 
dni spalo wie zgromadzali się na bippodvomie, 
z kczykiem domagając się śmierci wielkiego 
wezyra Hafiza; następev Chosrewa: Paszy, mul- 
tego Yohia-Ffeadi, siedmuastu ulubieńców Suł- 
tana, pomiędzy któremi liczono Mussę-Czele- 
bi, agi janczarów Massana i defierdara  Mu- 
stafa Paszy.  Ośmieleni. bezkarnością bunto- 
wnicy mlargnęli na pierwszy dziedziniec se- 
raju i zezucıli z koma wielkiego wezyra, Ко: 
ry ztrudnością wymknąć się du potralił, stra; 
Haliz- 
dostał się зах: do Sultana, oddał mu 


ciwszy śród zgielku płaszez i zawój. 
Pasza 
pieczęć, i odpłynął do Skutari , odebrawszy 
od swego pana następne pozegnanie; „Pójdź 
precz, uciekaj, oby Allah miał opiekę nad 
tobą! < 

Tymezasem buntownicy wdarli się ‚na drus 
gi dziedziniec seraju, i z wielkim krzykiem 
domagali się obecności Sułtana ; smutne sce- 
ny” sirącenia Z копи Sultana Osmana zdawa- 
ły się bydź bliskiemi wznowienia się: uka- 
zał sie Sultan i pytal czego ządają: „Glowy 
zdrajców If — odpowiedzieli zblizając się do 
Murada, gotowi rękę; na niego podnieść, 
„Ponieważ nie jesteście w stanie sluchać moich 


slow, pocóżeście imię wzywali? © ‘To rzekł. 
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szy odszedł, naciskany. z bliska przez tłum 
buntowników у. ale ; paziowie | serajowi , mieli 
czas zamknąć bramy. Wsciekłość żołdactwa do- 
szła wówczasdo najwyższego stopnia: „Niech 
padyszach zstąpi z tronu — wołali — jeżeli nies 
chce uczynić nam zadość: Sultan Murad za 
radą Redzeb-Paszy, wysłał pogoń za wielkim 
wezyrem Hafizem, który dognany w przód ni- 
żeli stanął w Skutari, odprowadzony był do 
seraju. Sultan zasiadł na tronie, kazał otwo- 
rzyć drzwi pokojów. wewnętrznych i przywo- 
ławszy, dwóch janczarów i dwóch spahów , 
starał się ich nakłonić do zrzeczenią się okró- 
inych zamiarów; ale nieczulemi byli na głos 
swego pana. Hafiz-Pasza, który stał za wey 
wuętrznemi drzwiami, wyszedł wiedy 1 wspa- 
niale poświęcając się dla ocalenia swego mo- 
narchy, prosd aby go wydał, bnatownikom: 
Sultan i wszyscy otaczający płakali rozrzewnie- 
pr, ale szlachetny. starzec nie upadł na du- 
chu 4 śmiało postępując naprzeciw bunto- 
wników, obalił ‚pierwszego który пап ude- 
rzył i legł pod sztyletami jego towarzyszy. 
Sułtan świadek okropnego widowiska, przy- 
muszony był obiecać rokoszanom zniesienie 
niektórych, podatków uciążliwych, tudzież ró- 
zuych nadużyć; odszedł potem ,, przygniecio- 
ny żalem i wściekłością , wołając: „Nikezemni 
mordercy, którzy nie lękacie się ani Allaha , 
ani jego proroka, jezeli niebo pozwoli, ido- 
zuacie kiedyś straszliwej zemsty 1“ УУ ówczas 
тай, którego głowy wojsko się domagało. 
usunięty tylko został, a jego miejsce zastąpił 
Akhi- Zade-Hussein-Elendi. 


Sułtan Murad przekonany ze ten bunt był 
owocem: tajemnych zabiegów Chosrewa-Pa- 
szy, postanowił go ukarać.  Wręczył Morte- 
zie-Paszy, mianując go rządcą Diarbekiru, fer- . 
man skazujący na śmierć byłego „wielkiego 
wezyra? Redzeb- Pasza ostrzegł ostatniega 8 
grozycém mů niebezpieczeńsiwie: ' Chosrew 


) Tol lał iż Gli 
naówczas chory w БОКА, udał iz zupelnie 
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uległym jest: woli Sultana i' oznajmił Mortezie 
iż może przyjśdź wykonać wyrok : zumiyślał 
atoli о zamordowaniu ga przez swoję 1 straż. 
Morteza: nieuważając za konieczne udać się 
osobiście, ' wysłał swego kiah:ję Zulfekara. 
Chosrew , przeczytawszy ferman ‚ wyrzekł Kile 
ka słów 0 zdaniu się na wolę Boga i padysza- 
cha, odbył ablucye i wyciąguął szyję pod 
stryczek fatalny. Głowa i cały majątek by- 
łego wielkiego wezyra, przesłane zostały Por- 
cie. 

IW miesiąc po tragicznym zgonie Chosre- 
wa, nowy bunt, skrycie podniecony przez 
Redżeb-Paszę zniewolił Sułtana do przemówie- 
nia znowu do wojsk, które domagało się głów 
Mussy, ulubieńca Sultana, Hassana, agi jan- 
czarów i defterdara , Mustafy-Paszy. Bunto- 
wnicy żądali także aby im pokazano książąt 
Bajezyda, Sulejmana, Kassima i Ibrahima: wy- 
szli oni przed tłum i starali się uśmierzyć go 
Jagodnemi słowy i błagając ażeby przez okrzyk 
ich imion, nie ściągnęli na nich gniewu Jego 
Wysokości. Ale gdy buntownicy koniecznie 
wymagali rękojmi bezpieczeństwa braci Suto 
tana, wielki wezyr i mufty dali im swoje sło- 
wo i książęta odejsdź mogli. Nazajutrz wzno- 
wiły się domagania rokoszan: trzej ulubien- 
cy, о których wspomnieliśmy wyżej, padli 
ofiarą zajadłości wojska. Upojeni krwawym 
trynmfem żołnierze nie znali juz hamulca 1 
uchwalili złożenie z tronu Sultana Murada; 
szczęściem dia nicgo wielkość niebezpieczen- 
stwa podniosła w nim energiję do najwyzsze- 
go stopnia. Wspierany radą Rum-Muhamme- 
da, naczelnika spahów i agi janezarów Kieus- 
se-Muhammeda, położył wreszcie tame nieła- 
dowi, skazując na Ś$wierć Redzeb-Pasze, ta- 
jemnego podzegacza rozruchów, które od 
dwóch. przeszło miesięcy niepokoiły stolicę. 
Dnia 18 Maja 1632 (28 szewwal 1041) we- 
zwany był do seraju, i przed oczyma Sultana 
na jego rozkaz śmierć poniósł. 


? Widok trupa 
4 
rajcy, Wyrzuconego przed bramę pałacu, 


trwogą przeniknął buntowników, którzy rozpie- 


rzchli się nie śmiejąc nie przedsięwziąć. ‚ 


Od tego dnia Sultan Murad zaczął rzeczy- 


wiście sam pano waks Dnia 29 maja go, zil- 


rozdanie urzędów a), ktöre Мы byli 
sobie przywłaszczyli. , Sultani zasiadłszy na 
tronie у prezydował dywanowi stojącemu w bio- 
sku’ Sinan-Paszy, nad'brzegiem.morzay i 4a- 
zadat. uroczystej przysięgi od janczarów i do- 
r + ' 4 а s 
wódzców spahow, którzy ją wyrzekli ina) ko- 
ran: „przez Boga, z Bogiem i winientuBogat! 


(Wallah , billah, 


cyj cesarstwa usprawiedliwi iali się z zadawa- 


tallah !). Sędziowie prowin- 
nych im zarzutów o przedajność , i także wy- 
konali „przysięgę; sporządzono na piśmie akt 
stwierdzający ten obrzęd 1 znoszący roszcze- 
nia spahów do urzędów, które z prawa “hales 
zaly „mulazimom“. Ahmed-Aga wódz silibda- 
rów i spaków, gdy odmówił wydania hersz- 
Czte- 


rech głównych buntowników skazano na śmierć, 


tów bantu, natychmiast ścięty został. 


pięciu: innych umkuęło; ale tak energiczne 
kroki wydały 'poządane owoce i bunt ucichł. 
Deli-Haht, który: nabył po- 
w Karamanii i Dereli-Ha- 


Dwaj rokoszanie, 
tiqznego znaczenia 
lil, jego nieprzyjaciel , oba pogineli; pierwszy 
nierostropnie udał ‘sie do Konstantynopola; 
a drugi ćwiertowany był w Sidi-Szehri , 2 ros- 
kto- 


ry zagarnął skarby winowajcy i użenił Się л 


Кага Ahmeda-Paszy, rządcy Karamann, 


pozostałą po nim wdową. 

Elias- Pasza, któremu Sultan przeznaczył rzą” 
dy Damaszku, a zamiast udania się tam, WY- 
dla obję- 


pobity 


prawił swego mutesselima Jussufa 


cia onych w jego mieniu, ścigany 
+. .. 4.77 x ht. 
był przez bejler-bejow Anatolii i Кагашапії, 


Schronit się wtedy do zamku Pergame, 1 


otrzymał kapitulacyą, którą „dwaj paszowie 


(1) Dożywotnie te urzędy były: administratorów; 
inspektorów , poborców i pisarzy , które z prawa prze - 
chodziły na„,mulazimów albo kandydatów uzdolnionych 
do tych posad przez prace dawniejsze. 


- 
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Ale Mu- 
rad niezatwierdził układu i ściąć kazał, w obe- 


zaręczyli mu przebaczenie Sultana. 
Ęczy P 


cności swojej, przestępcę, który przyszedł 


do pałacu Istawras błagać o łaskę. 


Odkąd Sułtan Murad odniósł  tryumf nad 
buntem, nie przestawał zmiatać głów. tych, 
którzy jak podejrzywał , brali w nim udzial? 
otoczony wiernym hufcem, okryty nieprze- 
bitą zbroją, śmiało przebiegał miasto i sam 
rzucał się w środek tłumów. wichrzycieli, któ- 
rzy uciekali na jego widok: tak wielką trwo- 
‘ga przerazić umiał buntowników! 


Na prowincyach podobnaż surowość do- 
tknęła podzegaczy rozruchów : bunt Druzów 
Libanu poskromił Kuczuk-Ahmed, rządca Da- 
maszku. Rokoszanie Turkomańscy wywabie- 
ui podstępem ze swych kryjówek w górach 
Ardzysz, i zaprowadzeni do Alepu, ukrzyżo- 


wani zostali, 


Rum-Mnhammed, który pomógł Sultanowi 
do przezwyciężenia buntu, sam podniósł ro- 
kosz i obwarował się w Aintab: wyparty zte- 
go schronienia przez Ali-Beja, buntownik zca- 


ią załogą ротові karę śmierci. 


Wówczas kiedy sroga sprawiedliwość Sulta- 
na Пипша bunty w Azyı Muicjszéj i Konstanty- 
nopolu, Arabiją szarpala wojna domowa. Po 
trzech latach tradow i walk, wciągu których 
zwyeieztwo przechodziło kolejno od Otto. 
manów do Arabów, Kior-Mahmud, aga cho- 
rągwi czerwonćj, korzystając z cofnięcia się 
szeryfa Seida na pustynię, opanował Mekkę 
w miesiącu Maju 1631 roku (жаап 1040), 
wydał ją va rabunek, a następnie dopełnił 
obowiązków religijnych siedm razy obcho- 
dząc w processy? Kaabe. 


Po те wyprawie, Kior-Mahmud zwróci 
się na drogę do Basra: Ścigany od Arabów, 
opuszczony przez znaczną Część swoich, z któ- 


rych jedni pod przewodnictwem Mustafy-Beja 


udali się ku Konstantynopolowi, a drudzy, 
prowadzeni przez emira  jul-badź-Ibrahim- 
Beja, przyszli do Syryi, Kior-Mahmud, wzięty 
w niewolę i zaprowadzony do Mekki, zginął 
tam śród ' mąk. „Skutkiem rozlicznych prze- 
mian, godność szeryfa ostatecznie powróconą 
była Seidowi, który sam jeden panował nad 
Yemeueın. 


W roku 1633 (1043), kiedy Konstantyno- 
pol obchodził urodziny syna Sułtanowi Mu- 
radowi, gwałtowny pozar zniszczył część miasta. 
Klęska ta wznieciła szemranie ludu, Sultan 
przeto rozkazał puzamykać wszystkie kawiar- 
nie, i zabronił pod karą śmierci, palenia ty. 
tuniu: temi środkami, które ściśle wykonano, 
zniesiono wszelkie ogniska zawichrzeń, prze- 
szkadzając zgromadzaniu się próźniaków i 
niechętnych, 


Ku końcowi tegoż r. 1633, śmierć Giumiusz- 
Zade, sędziego Nikomedyi, powieszonego 
z rozkazu Sultana, z powodu złego stanu dróg 
w okolicach Nicei, przeraziła ulemów. Mufty 
pisał do Sultanki Walıdy i błagał o przed- 
stawienie Sultanowi ile jest niepolityczném 
obudzanie nienawiści ulemów. Szeik-jul- 
Islam drogo przypłacił swojćj śmiałości. Sul- 
tan zawiadomiony przez matkę, kazał pojmać 
mufiego i jego syna, ktory byt , Istam- 
bol-efendissi (sędzia Konstantynopola) i wy- 
gnał ich do Cypru; lecz gdy okręt wiozą. 
cy pierwszego, musiał zatrzymać się pyzy 
San-Stephano, wiosce blskićj zamku Sie- 
dmiu Wież, Sultan posłał lam bostandźi 
baszi, z rozkazem zadania śmierci muftemu: 
wyrok ten, niesłychany w history ottoman- 
skićj, bez oporu wykonany został. W każdéj 
inne) okoliczności, gwałtowny zgon najpier- 
wszego dvgnitarza prawa nie omieszkałby po- 
burzyć narodu; ale strach jakım przeraził 
Sułtan Murad był tak wielki, ze tegoż samego 


dnia znajdował się on na hippodromie ćwi- 
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cząc SiĘ w robieniu dzirydem, a lud nie smiat 
najmniejszego okazać szemrania. ТТА 
Druzami Libanu rządził. przeszło od lat 
trzydziestu książe  Fakhe-juddin-Ben-Ma’an, 
podejrzany o skryte opiekowanie się wiarą 
chrześcijańską, a który przynajmniej otwarcie 
przybrał europejskie zwyczaje. Zawarł on 
traktat z wielkim księciem Toskańskim, sam 
nawet jeździł do Florencyi aby osobiscie 
bardziej jeszcze wzmocnić ów związek poli- 
tyczny: do tych pobudek niechęci ze strony 
Porty, łączyła się jawniejsza uraza z powodu 
uieprzyjacielskich. kroków jakich wojsko 
Fakbr-juddina dopuściło się względem spa- 
how, których Chosrew-Pasza osadził w Syryi. 
Sułtan postanowił przeto pomścić się nad 
buunrowniczym  książęciem. Liczne wojsko, 
którego dowództwo powierzono Kuczuk-Ah- 
medowi-Paszy, rzadey Damaszku, gotowało 


Oddział Ottomas 


now, pod rozkazami йай Ibrahima, pobity 


się do napadu па Druzow. 


naprzód został pod Mizereb. Emir-jul-hadz 
Ferrukh-Oglu wystąpił potem, na czele woj- 
ska ottomańskiego, przeciwko synowi Fakhr- 
juddina Emir-Alemu, który polegl w №) po- 
tyczce; śmierć jego pociągnęła porażkę wojsk 
któremi dowodził. Kuczuk-Alimed- Pasza sam 
wyruszył przeciw ojcu zwycięzonego i rozbił 
go pod Safed. Fakhr-juddin musiał szukać przy 
tulku w pieczarach Szuf, śród gór Libanu. 
Ażeby otworzyć sobie drogę do tćj kryjówki 
Ahmed-Pasza 


skały, składające te górę, a późnićj octem je 


ogniem nagrzewał wapienne 
polewal; tym sposobem zrobiono kilka otwo= 
row, przez które napuszczono dymu do pie- 
czar Fakhe-juddina, i ten poddać się musiał. 
Kuczuk-Ahmed-Pasza darował mu życie, za- 
brat skarby i wysłał go do Konstantynopola 
Sułtan przebaczył mu, i przyjął nawet dwóch 
synów Faklir=juddina , Masud-Beja i Hussein- 


Beja, w liczbę, paziow Galata-Seraj (szkola 


is z-oglanów, albo paziów Sułtana). Ale w mie- 
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siącu Kwietniu 1635 roku, dowiedziano się 
te Melhem, wnuk Fakhr-juddina , zrabowat 
miasta Tyr, Bejrut, Saint Jean-d'Acre i Seid, 
i rozproszył wojsko Ahmeda, paszy Damaszku. 


Wiadoniość ta skłoniła Sułtana do skazania 


na śmierć książęcia Druzow, którego głowę 
wystawiono u bramy seraju z napisem: «Oto 
jest głowa buntownika Fakhr-juddina.» Naj- 
starszy jego syn Mas'ud-Bej zaduszony został; 
Hussein zaś szczęśliwszy opuścił Galata-Seraj 
i wszedł w izbę paziów wewnętrznych cesar- 
skiego pałacu (1). л 


Abaza, inny niegdyś buntownik, wynagro- 
dzony za poddanie się rządami Bośnii, naj- 
większą okazywał surowość względem jancza- 
row у zawsze ich bowiem nienawidziat, pomi- 
mo pozornej z nimi zgody zawarićj dawnićj; 
Sultan za karę takićj srogości złożył go z u- 


rzędu. Tym sposobem Sultan czynił zadość 


(1) Jeden z historyków cesarstwa oltumanskiega od- 
mienne przytacza szczegóły o poddaniu się Faklır-juddina 
od tych, które się znajdnją winnych autorach, wypisu- 
jemy te azczegöly , lubo uważamy jeza mnićj dokładne 
od tych, któreśmy w texcie przytoczyli. - 

»Po śmierci syna awego Alego (mówi wspomniony 
pisarz), Fakhr-juddin przymuszony był szukać przy- 
tutku w pieczarach Libanu. Rozeszła się wkrótce wieść 
хе pochował tam ogromue skarhy: Sułtan Murad w na- 
dziei iż wyzna w któróm je miejscu ukrył, kazał ogło- 
віс ze udziela przebaczenie Fakhr-juddinowi ‘i że gla- 
wa tego kuiążęcia równie nietykalną jeat jak samego 
padyszacha. (głoszenie to wywarło skutek jakiego się 
spodziewał Sułtan. Kaiąże Druzów zgromadził czte- 
rech set jezdców, obładował skarbami swemi wielką 
liczbę wielbiądów i wyjechał da Konstantynopola, w na- 
dziei otrzymania przebaczenia. Sułtan Murad przehra- 
ny za paszę, wyszedł na apotkanie Fakhr-juddina i dlu- 
gi czna z nim rozmawiał, ale stary emir astrzeżany (а= 
jennie Ze mniemany pasza jest Sultanem, zręcznie 
z tego korzystając, pochlebiał tak umiejętnie Sulta- 
nowi, który sądził Ze go niepoznał Faklr-juddin , ix 
Jego Wysokość, zamiast stracenia go. 0 czóm wprzód 
zamyślał, przebaczył mu i онураї względami. Ale prze” 
dniejsi panowie, zazdrośni nawemu ulubieńcowi, wy- 
rugowaligo z łaski Sultana, wmówiwszy weń że Faklır- 
jnadin, stronnik chrześcijańskićj wiary, wyrzekł się ta- 
jemnie iślamizmu. Ofiara tych fałasywych Zzaskarûens 
książe Druzów na gmierć ukazany zoslał,** 
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jednocześnie i żywym skargom ze strony We- 
necyi, do jakich niespodziewana napaść Aba- 
zy na miasto Kilis dała pówód; usunięcie z 
urzędu zniewoliło go do zaniechania wspo- 
mnionego przedsiewzięcia.  Cofnął się zatem 
do Belgradu; i po nadaremnych zabiegach o 
paszalik Budy, mianowany został rządcą Wid= 
dynu, i udał się nad brzegi Dunaju dla obje- 
cia dowództwa wojska, rozłożonego па! po- 
graniczu Oczakowa i Sylistryi, gdzie za po- 
dnieią Rossyi, ezyniono wielkie przygotowa- 
nia do wojny z Polską. Poseł polski Trze- 
biński Aleksander, mając posłuchanie u Suł- 
tana, mówił do niego ze szlachetną dumą, 
kióra obudziła pochwały Sultana, tak dalece 
iż się odezwał: «Takich to sług mi potrze- 
ba!» Pomimo atoli hołdu oddanego chara- 
kterowi posła polskiego, Sułtan Murad nie- 
mniej był czynnym w gotowaniu się do kro- 
ków nieprzyjacielskich przeciw temu mocar- 
stwu. Przy końcu miesiąca Kwietnia 1634 
(szewwal, 1043) przybył do Adryanopola: tu 
owzymał wiadomość za pośrednictwem wiel- 
kiego koniuszego Szahin Agi posła przy kró- 
lu polskim, Ze ten monarcha zgadza się na 
podpisanie pokoju z Porta: wiadomość _ta 
wstrzymała pochód Sałtana Murada, i wroc 
on do Konstantynopola w miesiącu Sierpniu 


1634 roku. 
niku, stanął traktat między temi dwóma mo- 


W następnym miesiącu Paździer- 


carstwami. 


Paweł Strassburg, przybywszy do Caro- 
grodu w roku 1632, zawiązał pierwsze sto- 
sunki polityczne między Szwecyq a Porta; 
ale usiłowaniam jego stał na zawadzie wpływ 
austryacki, który przeszkodził szczególnićj 
poselstwu szwedzkiemu do hana tatarskiego, 


Tegoż roku, Hollandya odnowiła umowy 
2 cesarstwem Ottomauskiém ; Austrya zaś 
wyprawiła w poselstwie do Konstantynopola 
Jana Rudolfa hrabiego Puchaimb. Pelno- 


mocnik ten, wespół z posłami innych naro- 
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dów, obecnym był przy wyjeździe Sułtana z 
Adryanopola. * Przy tej okoliczności, poseł 
francuzki de Marcheville, który miał kapelusz 
ua głowie w obecności Sułtana, zmuszony 
zdjąć go na wezwanie ministra ottomanskiego; 
i ukłonić się, odpowiedział mu zl ironiją iz 
dziękuje że go obudził. 'Tenze ambassador, 
aby uchylić się od wyraźnego rozkazu, obja: 
wionego mu przezvezausza , względem ustą- 
pienia pierwszeństwa hrabiemu Puchaimb, 
zmyślił chorobę, i tym’ sposobem wymówił 
się od obecności w kościele w dzień Wielkiej 
nocy razem ze swym spółzawodnikiem. ' Bez 
względu na okazywane przez Sultana 'pier- 
wszenstwo posłowi austryackiemu, nieimógł 
ten otrzymać zadość uczynienia krzywd na 
jakie się Zalit, i odjechał wziąwszy tylko 
płonne obietnice. í 


Dnia 24- Sierpnia 1634 (29 safer 1044); 
z rozkazu Sultana Murada 
slawny Abaza-Pasza, ów niegdys buntownik, 


który od czasu poddania się, tak wielkie u- 


stracony został 


słagi okazał swemu panu. Śmierć 'byłego 
rządcy Bośnii, tym większe sprawiła zadziwie- 
nie, że umiał on pozyskać w najwyższym sto- 
pniu łaskę Sultana: Przyjaźń jego Фа no- 
wego ulubieńca tak była wielka, iż nie mógł 
obejść się bez niego i lubił go uaśladować 
nawet co do kroju odzieży, która slużyła za 
wzór dla wszystkich dworaków, skwapliwie 
idących za przykładem pana. Wysokie wzglę- 
dy nie mogły wszelako ochronić ‘Abaze od 
pocisków zazdrości.  Kaiin-mekam Bejram- 
Pasza, mufty Yahija-Effendi i Mustala, jeden 
z ulubieńców Suttana, spiknęli się tajemnie 
przeciw Abazie i potrafili obudzić podejrze- 
nie w Sultanie Muradzie. * Spór pomiędzy 
Grekami a Ormianami, w przedmiocie kościołą 
Grobu świętego (Camama) w Jeruzalem, za- 
przątał w ówczas umysły wszystkich: Abaza, 
za summę dwadzieścia tysięcy piastrów, obie- 
cał przemówić za ostatnimi. ' Sultan dowie- 
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dział się o tej okoliczności i wypytywał się 
Abazę, który zmięszał się i zapewniał że 
wziął tylko dwanaście tysięcy piastrów. Taka 
obluda vozgniewała do tego stopnia Sultana, 
17. sama wręczył Kapudzi-baszi ferman śmierci. 
Abaza odebrawszy go, rzekł tylko następne 
słowa: «Taka jest wola mego padyszacha!» 
I odmówiwszy modlitwę, podał z pokorą szyję 
optawcy. Ciało jego złożono w sklepie sła- 
wnego wielkiego wezyra Murad-Paszy, prze- 


zwanego Kujudzi (Czyscieiel studni). 


Dnia 21 Lutego 1635 roku (4 ramazan 
1044), rozbito w Skutari namiot Sultana, a 
w dziewiętnaście dni potem, wyjechał on z 
Konstantynopola 2 wielką okazałością; towa- 
rzyszyli mu wezyrowie , ulemowie, agowie 
wewnętrznego i zewnętrznego dworu i straż 
przyboczna; a wszystek lud stolicy tłoczył 
się u jego przejscia. Sam teraz wybierał się 
stanąć na czele wojska, mającego wkroczyć 


do Persyi. 


Pochód Sultana Murada aż do Erywanu, 
nacechowało nieprzerwane pasmo kaźni; a 
srogość jego niesłychana, która śmiercią ka- 
rała najdrobniejsze uchybienia, rozniosta wwo- 
Oblężenie Erywanu 
trwało dni ośm, podczas którego Sułtan oka- 


ge po calćj drodze. 


zał największą czynność, i używał względem 
wojska wszelkich srodków zachęcenia, jakie 
tylko były w jego mocy: nie poprzesiając па 
pojedyńczćj rozmowie z każdym z wyższych 
oficerów, odzywał się nawet. do prostych 
żołnierzy: «Nie opuszczajcie się, moje wilki— 
mówił: — moje sokoły, nadeszła godzina aby- 
scie rozpuściii swe skrzydła!» Nadto. sypał 
pomiędzy nich złoto i srebro; chirurgowie, 
stojąc przy mm, opatrywa!i rannych, a ра 
ziom kazał rozdawać sorbet tym, którzy mu 
przynosili głowy uieprzyjaciół, | Nareszcie 
һал Emirgun, przekupiony przez Sułtana, 
otworzył mu bramy miasta (8 Sierpnia 1635 


DE y Оң P, 
23 safer 1045): w nagrodę otrzymał paszalik 


Аеро; stopień wezyra, trzy kaftany, chorą- 
giew, trzy «thoughs,» pugimał i miecz wysa- 
dzany brylantami, tudzież kosztowne naszyj- 
niki- Ро zdobyciu Erywanu, Sułtan Murad 
wyprawił. do Konstantynopola dwóch gońców, 
z jawnym rozkazem illuminowania miasta, a 
2 tajném „poleceniem. zamordowania dwóch 
swoichıbraci książąt Bajezyda i Sulejmana (1). 
Okrutna exekucya zmięszała zabawy publi- 
czne, nakszane na obchód tryumfu oręża ot- 
tomańskiego. Sultan znajdował się w wiel- 
kim meczecie Erywanu na piątkowćj modli= 
twie; a w stolicy, nietylko mahometanie, ale 
nawet Żydzi i chrześcijanie musieli zanosić 
do niebios modły za pomyślność zwyciężcy. 
Wojsko przeprawiło się potem przez Arax, 
gdzie Sułtan Murad sam uratował jednego 
łucznika, który juź tonal. Юша 12 Września 
1635 (29 rebi jul-ewwel 1015), Sultan wszedł 
do Tebriz i wydał na rabunek, a potém 
spalił: piękny tylko meczet Uzun-Hassana o- 
szczędzony został na prośby muflego, Oswiad- 
czenia pokoju uczynione przez Rustema-Ha- 
na Mortezie-Paszy, nie przyniosły Żadnego 
skutku, a nadejście zimy zniewolło Sultana 
do odwrotu. Po piętnastu dniach wstecznego 
pochodu, zatrzymało się wojsko pod Kotur i 
przystąpiło do oblężenia; ale śniegi spadać 


zaczynające, zmusiły tego zaniechać. 


Ku schyłkowi Grudnia, Sułtan odprawił 
wjazd tryumfalny do Konstantynopola: uzbro- 
jony był od stop do głowy, a szyszak złoty 
opasany małym zawojem białym, zdobiła kua 
z czarnych piór czaplich, ¿spiętych brylantową 
sprzączką. Mury stolicy naprawiono 1 ро- 
bielono z powodu tćj uroczystości, 


(1), Wypadek ten nastręczył Rasynowi przedmiot 
do tragedyi pod napisem „,Rajazet.* Dodać winniśmy: 
ze wszystko wij tragedyi, wyjąwszy Smieré bohatera, 
jest wymysłem poety; i że, nietylko wypadki, ale zwy” 
czaje Rerajowe i imiona właściwe, zupelnie tama są poka” 


leczone. 
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"W roku 1632 poseł francuzki de Marche- 


ville, doświadczył skutków tyranii Sultana 
Murada. Syna posła uwięziono, a okręt 
francuzki przyaresztowano. Marcheville ży- 


wo powstawał przeciw pogwałceniu praw 
zaręczonych traktatami, ale użyty do tego 
tłumacz na pal wbity został. W czasie po- 
bytu swego w Konstantynopolu, de Marche- 
ville był już świadkiem jak jednego z jego 
dragomanów powieszono, dła zadość uczynie- 
nia Kapudanowi-Paszy za skargi, jakie poseł 
francuzkı zanosił przeciw temu dygnitarzowi, 
który znieważył w Chios francuzką banderę, 
Sam Marcheville, wychodząc z posłuchania u 
Sultana, wsadzony był na statek, który za- 
trzymany w porcie wiatrami przeciwnemi, 
za pomocą dwóch galer wypłynął na pełne 


morze, 


Tenże fraucuzki poseł żywe miał sprzeczki 
z rezydentem cesarskim Rudolfem Schmid, w 
przedmiocie kościołów na Wschodzie, któ- 
rych jak twierdził Marcheville, jedynym jest 
protektorem król francuzki. l.egacya austry- 
acka wyslała Franciszkanów na Wołoszczy- 
znę, Marcheville nadaremno stawił przeciwko 
nim francuzkich Kapucynów: wszystkie te bla- 
he zatargi zadawały największy cios znacze- 
niu, o jakie reprezentanci mocarstw chrze- 
ścijańskich starać się byli powinni. Kaim- 
mekam Redżeb, korzystając z tych niesnasek, 
kazał zamknąć dwa kościoły katolickie i prze- 
znaczył je na użytek iślamizmu. 


Zaledwo Sultan Murad powrócił do stolicy, 
dowiedziano Się ўе wojsko perskie stanęło 
pod murami Erywanu. Ponieważ Morteza- 
Pasza poległ w Czasie oblężenia, twierdza 
przeto wkrótce poddała sie, zanim wielki 
wezyr mógł zdążyć na odsiecz. Sultan udał 
iż przyjmuje tę wiadomość z największą spo- 
kojnością, pisał nawet do wielkiego wezyra 


ciesząc go, a caly swój guiew zachował na 
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Osmana-Efendı, pisarza janczarów, który dla 
zapełnienia swych półków, pozaciągał nawet 
dzieci. Ale, według swego zwyczaju, Sułtan 
nieprzebaczył pierwszemu ministrowi straty 
Erywanu i w początkach następnego roku 
(1637), przeznaczył w jego miejsce kaim- 
mekama Behram-Pasze. 


Dnia 2 Lipca 1636 (28 muharrem 1046), 
D7an-Pulad-Zade-Mustafa-Pasza „głową przy- 
płacił obrazy wyrządzonćj Sułtanowi, przez 
opuszczenie ulubieńca jego Mussy na pastwę 
buntowników: kilka niesprawiedliwych wy- 
roków śmierci, wydauych przez Dźan-Pulada 
w Karamanii służyły za pozór, którym Sułtau 


ubarwił w tym razie zemstę osobistą. 


W srodku miesiąca Września (rebi'jul-akhir), 
krwawa zaszła bitwa na polach “Mihreban, 
między Osmanlisami a Persami. Ostatniemi 
dowodził Rustem-Han, pierwsi zaś zostawali 
pod rozkazami Kuczuk-Aheda-Paszy, z kió- 
rym się połączył Abmed-Han bej Kurdów, 
którego zniechęciły intrygi króla perskiego 
Szacha-Sefi, i następnie popchnęły w szeregi 
nieprzyjacielskic. Po bitwie, która trwaladwa 
dni idwie nocy, Persowie liczbą silniejsi zmu- 
sili Otomanów do ucieczki. Kuczuk-Ahmed- 
Pasza osłabiony chorobą, nie mógł iśdź dalcj; 
zwycięzcy ucięli mu głowę, a wkrótce Ah- 
med-Han wróciwszy do Mussulu, umarł ze 
zmartwienia. | 


Po śmierci Betlem-Gabora, króla Siedmio- 
grodzkiego i Węgierskiego (1628), kraje te 
szarpać zaczęła duma trzech pretendeutów: 
byli nimi Seckel Moses, wspierany od Szwe- 
cyi; Stefan Betlem, utrzymywany przez Portę 
i Rakoczy, który miał partyą na wiedeńskim 
dworze: gdy ten ostatni odniósł walne zwy- 
cięztwo nad wojskiem oltomanskiem, dowo- 
dzonćm przez Nassub-Zade, Sultan postanowił 
uznać Rakoczego za Siedmiogrodzkii go książę- 


cia (1636—1016). 
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Po trzymiesięcznóm więzieniu , były wielki 
wezyr Redżeb, mianowany został gubernato- 
rem Oczakowa. W roku 1635 (1045), Diza- 
nibek-Geraj, han Krymski, odmówił wystąpie- 
nia przeciwko Persom, Sultan go przeto zło» 
żył z godności i w miejsce jego przeznaczył 
Inajet- Geraja. 
SWego panowania użył na wojnę z Kantemi- 


Nowy han pierwsze chwile 


rein, księciem Nogajskim, który wezwany do 
Konstantynopola, niemógł bronić sweich po- 
siadłości. Inajet-Geraj złupił Kaffe i okolice 
Akkermanu, zabrał skarby i familiję przeci- 
wnika, i przesiedlił do Krymu mieszkańców 


Bessarabii (Budziaku). 
ztwie żądał n Porty odwołania wojsk  otto- 


Lecz gdy po zwycię- 


mańskich, wysłania zakładników na rękoj- 
mię pokoju, tudzież wydania Kantemira, Ina- 
jet-Geraj także złożony został z tronu, a 
miejsce jego zastąpił Behadir-Geraj, syn Se- 
lamet-Geraja. Pobity przez braci Kantemira, 
Oraka i Selman Szacha, którzy z nienacka 
napadli na obóz tatarski, Inajet-Geraj udal 
się do Konstantynopola, gdzie go Sultan po- 
wołał wraz z przeciwnikiem jego Kantemi- 
rem. Sultan, wyrzuciwszy hanowi jego nie- 
wdzięczność , sluchać nawet niechciał uspra- 
wiedliwienia się i natychmiast zadusić go 
kazał. Kantemir mianowany sandżak-bejem 
Kara-Hyssaru: lecz gdy trzeci jego syn zabił 
muzułmana , Sułtan Murad skazał winowajcę 
na śmierć i posłał trupa jego nieszczesliwemu 
ojcu, na którego także wkrótce - wydał wy- 
rok śmierci, lękając 
tak groźnego poddanego. 
Kantemira rozniosła trwogę między Tatarami 
Mansur, którego 


SIĘ zapewne gniewu 


Kain. walecznego 


Nogajskiemi ; pokolenie 
był naczelnikiem, poddało się hanowi Krym- 
skiemu. 

Dnia 9 Sierpnia 1637 (rebi'jul-ewwel 1017), 
Poseł perski Maksud-Han, wkrótce po, przy- 
byciu otrzymal posłuchanie w Sultana Po- 
mimo wspaniałych podarunków, jakie mu 
złożył, niemógł nakłonić do przyjęcia oświad- 


ziy 


czeń pokoju i wbrew prawu narodów, uwię- 
ziony został w pałacu Daud-Paszy, W którym 
okna, drzwi, kominy, wszystkie wreszcie O» 
twory, kędy światło wchodzić mogło szczel- 
nie pozamykane, tak) że Maksud-Ilan „czas 
swojej niewoli w głębokich przepędzał cie- 
mnościach. Kiedy probował - przesłać swo- 
jemu panus tajemne listy, odkryto posłań- 
ców i powieszono, wprzód im twarz polia- 


leczywszy. 


Około tejże epoki, patryareha grecki Cy- 
rylli, otwarty nieprzyjaciel Jezuitów, obwiniony 
o porozumiewanie się z Rossvą, porwany z pa- 
tacn swego, śmierć poniósł nocną porą w zamku 
Siedmiu Wież. Następca jego Karfila, przy- 
супу jezuitom, musiał wyliczyć skarbowi 
cesarskiemu, za otrzymanie dyplomatu, pięc- 


dziesiąt tysięcy talarów. 


Sultans Murad, zamierzywszy oblężenie Ba- 
gdadu, czynnie naglił przygotowania na Per- 
syą. Wielki wezyr Beliram-Pasza wyjechał 

r a - z . 
naprzód i obejrzawszy granice Karsu i Erze- 
rum, powrócił dnia 25 Czerwca 1637 (1 


safer 1047), na swe leże zimowe w Amassyi. 


Sułtan przed wybraniem 516 w drogę , ka- 
zał zamordować brata swego Sultana Kasima, 
którego świetne przymioty obudziły zazdrość 
Murada. 


wiedział się, że jakis derwisz fanatyk, pobu- 


Ciągnąc przez Anatoliją, Sultan do- 


dza znaczną liczbę żołnierzy do zbiegostwa, 
udając że jest «Mehdi», i opowiadając po- 
trzebę pojednania synów Alego z synami O- 
mara, Kilka tysięcy zwolenników tego szal- 
bierza, pobiło bejler-beja Anatohi; ałe kiahija 
ostatniego zcbrawszy trzy do czterech tysięcy 
wojska, wziął derwisza w niewolę i Skazał 
go na śmierć śród mak najokrutniejszych, 


Dnia 17 Sierpnia 1638 (6 reb:'jul-akhir 
1048), wielki wezyr Behram-Pasza, umarł 
w Dinlab, śmiercią naturalną: okoliczność go- 


dna uwagi na tak niebezpireznem stanowisku 
25 
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i pod tak okrutnym panem. Pełnego zaslug 


ministra *opłakiwał sam Sultan: Taijar-Mu- 


hammed-Pasza, rządca” Mussulu, otrzymal pie-_ 


częć cesarstwa. 

Nareszcie dnia 15 Listopada 1638) (8 re- 
dzeb 1048), w sto dziewięćdziesiąt siedm dni 
po wyjściu ze Skutari, wojsko ottomańskie 
stauglo pod murami Bagdagu. Ха pobliskiém 
wzgórzu rozbito namiot Sultana: w ubiorze 
janczara ożywiał obecnością swoją zapał żoł- 
nierzy pracujących nad urządzeniem przyko- 
pów: powiadają nawet że sam dawał przykład 
biorąc się do roboty: to wznieciło najzywszy en- 
tuzyazm w wojsku i sprowadziło najszczęśliwsze 
skutki. Ż okoliczności oblężenia Bagdadu, 
Sułtan Murad zasłużył na tytuł «Ghazi,» przy- 
znany mu jednogłośnie. Kiedy gęsty ogień ar- 
tylleryi obalił część murów, przypuszezono 
1638 (17 sza'ban 


Wielki wezyr Taijar-Muhammed Pa- 


szturm dnia 24 Grudnia 
1048). 
sza, rzucił się na wały jako prosty ochotnik 
lecz kula ugodziła mu w głowę, i podług 
wyrażenia się pisarza wschodniego «ptak jego 
ducha uleciał z klatka" ziemskiej,” w różanne 
gaje гаја »  Kapudan-Pasza Mustafa' zastąpił 
natychmiast Taijar-Paszę; 1 nie zatrwoży wszy 
się losem poprzednika, szedł do szturmu 
z odwagą, klóra ożywiła zapal oblegających 
i zapewnila im zwycieztwo. Nazajutrz wy- 
wzymawszy czterdzicstoduiowe oblężenie, pod- 
dat się ów mur obronny perskich granic. Bag- 
dad wcielono do cesarstwa oltomańskiego, 
którego dotychczas część stanowi. Нап pro- 
wadzący układy o poddanie. się, otrzymał u- 
roczyste posłuchanie u Sullana i bogate ode- 
brał podarunki. Murad przyrzekł osżczędzić 
zycie i majątek zwycięzonych, polecając izby 
ustąpił z miasta przed południem. Ale gdy 
wojsko słuchać niechcialo rozkazu hana, OL» 
tomani gwałtem wpadli do Bagdadu, i stra- 
szliwą sprawili rzeź między: zwyciężoncmi: 
trzydzieści tysięcy Persów wymordowano w 
samymże dniu kapitulacyi. 
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Rządy Bagdadu otrzymał Hassan, aga jan- 
czarów, a Bektasz-Aga; dowódziwo załogi. 
W niewicle dni potem, powódź” zniszczyła 
wszelkie roboty oblężuicze i skłoniła Ottoma- 
nów do odwrotu. "Ale przed opuszczeniem 
swćj zdobyczy, sułtan Murad” w uniesieniu 
gniewu, z powodu wysadzenia "w powietrze 
prochowni w Bagdadzie, kazał ściąć tysiąc 
Odzechał рот do 
Konstantynopola, gdzie: przybył dnia 10 
Czerwca 1639 (8 safer 11049). Wjazd od- 
był się z przepychem godnym znakomitości 


jeńców perskich (1). 


zdobyczy; Sultan jechał konno, ubrauy na 
podobieństwo dawnych bohatórów perskich, 
mając na ramiona zarzuconą łamparcią skórę: 
poprzedzało go sto muzykantów i trebaczy 
perskich; przegrywających na note narodową; 
a koło niego, dwudziestu dwóch: hanów w 


kajdanach, zdobilo pochód awycigzey. 


Dnia 19 Września (21 dzemazi-jul-ewwel) 
poseł perski Muhammed - Kuli- Han złożył 


Sultanowi traktat pokoju, zawarty а wielkun 


1 1 
wezyrem, mocą !ktorero Persya ustępowała 
Bagdad, a w zamian otrzymała prowincye Ery- 


wanu. Poslachanie uroczyste, na ktorém Sule 


tan Murad ratylikował traktat, odznaezato się 
blaskiem i okazałością, z jakiemi zwycigzea 
chciał się popisać. Murad w Босаут stroju 
i w turbanie opasanym lańcuchem z brylan- 
tów, siedział па poduszce karmazynowćj wie 
szywanćj” perłami, lezącćj na przepysznym 


А 


C1) Pomiędzy jeńcami znajdował вів sławny mi- 
zyk, nazwiskiem Szach-Buli, który prosił Sultana ө, 
łaskę, ażeby, jak pawiadul, piękna sztuka muzyki nie 
zstąpiła z nim razem do grobu, Sultan Murad cieka- 
wy osądzić czy talent artysty odpowinda jego BIawie, 
kazał wstrzymać się 4 exekucyą i dozwolił mu poka- 
Zać co,nmie: Szach-Kuli. wziqî , naówczaś instrument 
zwany „szeszlar‘‘ (gatunek gitary © sześciu stró- 
nach), і śpiewał, z akompaniamentem, тезй o npa- 
dku Bagdadu i tryumfie zwyciężcy. Wybór przednia- 
tu i wdzięk głosu Szacha-Kuli podobały się tuk dale- 
ce Sultanowi Muradowi, że darował mu Zycie i wziął 
go = sobą do Konstantynopola. 
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tronie zlotym, o kołumnach ze srebra; ręka 
sławnego kalligrafa Mahmuda - Czelebi wy- 
ryła tam Kassyde, ulożoną przez poetę Dze- 
Wri, na cześć Sułtana Murada. | Były tam mię- 
dzy innemi, następujące wiersze. 


«Ty jesteś biegunem, do którego świat ca- 
ły zwraca się drżąc, jako igła kompasu. Nie 
drży on z bojażni iżby miał zostać zniszczo- 
mym, ale drży żądzą ofiarowania się na cało- 
palenie przed potężnym twoim tronem.» 


Kiedy wielki wezyr powrócił do Konstanty- 
nopola, powitany był z największą uprzejmo- 
ścią przez „Sultana, który kazał wdziać na 
niego futro sobolowe i rzekł następne słowa 
łaskawe: «Lala, witam cię! zarobiłeś należy- 


cie na chleb jaki ci daję.» 


Niedługo przed powrotem Sultana do Kon- 
stantynopola, Piale-Kiahija seigal i prawie do 
szezętu zniósł flotyllę Kozaków, napastujących 


brzegi morza Czarnego. 


Podczas wyprawy na Bagdad, wybuchnął 
buut Albańczyków „м górach świętego Kle- 
mensa (Klementa-Daglıy), dzikich okolicach 
zamieszkałych przez lud na wpół dziki, zbroj- 
ny wę włócznie, proce i długie noże, lud 
zwinny jak kozy Alpejskie, przy pomocy 0- 
stro, kutego obuwia, wdziera się na najspa- 
dzistsze skały, lub spuszeza się w głąb! naj- 
okropniejszych przepaści, bez bojaźni; włosy 
tych górali zapuszczone na uszy i szyję, dzielą 
SiĘ na cztery sploty, przewiązane łancnszkami 
srebrnemi: godło czterech łańcuchów wycho- 
dzących 2 gór: świętego Klemensa i dzielą- 
cych krainę na cztćry doliny. Były bostan- 
dzi Dudze-Pasza, sandźak-bej Bosnii, powo- 
łany na rządy Esseku, otrzymał rozkaz po- 
skromienia buntowników.  Śród najtęższej zi- 
my zapuścił się w niebezpieczne wąwozy; i 
pPomima najzaciętszego oporu Albańczyków, 


którzy “ ` А ‹ 
У Zrzucali na jego zolnierzy ogromne 
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bryły skał, potrafił ich uśmierzyć: posłał Suł - 
tanowi kilka głów buntowników, ozdobionych 
łańcuszkami srebrnemi i kolczykami. „«Patrz- 
сіе — rzekł przy tej okoliczności. Sułtan do 
kilku, otaczających go ;panów albańskich — 
patrzcie jak Оше przyozdobii glowy na” 
szych poddanych Albańskich.» qr 


„Podczas tej trudućj wyprawy, niezmordo- 
wany pasza Esseku, przywdział obówie górali: 
pomimo podagry,, wdrapywał się па najwyż- 
sze skały i tym sposobem schwytał jednego 
z kniaziów „albo dowódzców buntowników. 
Ostre zimno i głód pomnazaty trudności 
przedsięwzięcia; w ciągu calej wyprawy Du- 
dże-Pasza nie innego zażywał posilku, tylko 
trochę ryżu. Sultan, w liście nader pochle- 
bnym wynurzył mu zupełne swe zadowolenie 
za tak sławne postępowanie. Zalozywszy 
obronny zamek na górze Islit, i odbudowaw- 
szy zamek Roszaj,' co przywróciło bezpie- 
czeństwo kommunikacyj, odjechał du Esseku. 
Bez względu na uslugi jakie Dudze wyświad- 
czył cesarstwu, niedługo potem usunięty zo- 
stal z urzędu, ponieważ wchodził w tajemne 
uklady o wykup jednego wodza partyzantów 
węgierskich, którzy plądrowali granice Bika- 
czu; okup jeńca oznaczony był na dwanaście 
tysięcy talarów: ale Sultan. zwiedziony falszy- 
wemi doniesieniami, sądził że okup rzeczony 
wynosi czterdzieści tysięcy; zqdal przeto kor 
niecznie tej summy а głów szesciu dowödz- 


ców buntowuików. 


W roku 1637, eskadra Barbareskow, pod 
rozkazami Alego Picenino, spustoszyła pa- 
brzeza Apuli i zabrala okręt wenecki: w na- 
stępnym roku, admirał rzeczypospolitćj, Ma- 
rini Capello; Ścigał korsarzów aż do Valony, 
portu ottomańskiego. Po miesiącu, blokady, 
eskadrę Barbaresków zabrał Capello pod) wy- 
strzałami twierdzy. Sułtan Murad rozgnie- 


wany za złamanie rozejmu , kazał wymordo- 
a 
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wać wszystkich Wenecyan znajdujących się 
w cesarstwie: okrótny wyrok, który późnićj 
zamieniony został na więzienie w skutek przed- 
stawień wielkiego wezyra i silikdara; ale 
Sułtan chcąc pomścić się nad Wenecją, roz- 
kazał zerwać wszelkie stosunki handlowe po- 
między rzecząpospolilą a Bośniją: defterdar 
z żywością zbijał to postanowienie, które ogo- 
łacało skarb z pięcia blisko milionów asprów, 
dochodu komor w Spalatro, ı za to na śmierć 
skazany został. Luigi Contarini we własnym 
pałacu aresztowany i oddany pod dozór czte- 
rech czauszów. W ciągu niewoli, pierwszy 
odebrał wiadomość o urodzeniu się Ludwika 
XIV i zaraz ją udzielił hrabiemu de Cesy, 
posłowi francuzkiemu, który wnet kazał od- 
śpiewać «Te Deum» i strzelać z armat. Było 
1638 roku + Sultan *znaj- 
Sultanki 


przestraszone hukiem dziat, wystaly bostan- 


to we Wrzeéniu 
dowal się jeszcze w Bagdadzie. 
dzi-baszy, aby się dowiedział co znaczy nie- 
zwykłe strzelanie; kiedy syn posła oświad- 
czył, że Francuzi obchodzą przyjście na świat 
pierworodnego syna swego padyszacha, mu- 
zutmanin odrzekł: że niemasz na ziemi innego 
tylko jeden padyszach, to jest ottomański, i 
zabrał z sobą młodzieńca jako więźnia; ale 
natychmiast uwolniony on został, na żądanie 
ojca, który zagroził wypowiedzeniem wojny 
królą 


cesarstwu  ottomańskiemu w imieniu 


Franeuzkiego. Czausz wyprawiony został do 
Wenccyi i stosunki z rzecząpospolitą wzno- 


wiono za powrotem Sultana do stolicy. 


Od ostatniej wyprawy na Persyą, Sultan 
Murad doświadczał napadów scyatyki; a cho- 
ciaż, za radą lekarzy, wyrzekł sie przez kilka 
miesięcy zbytków stołowych, gwałtowny atoli 
paroxyzm zagroził jego życiu, dnia 25 Sty- 
cznia 1640 (1 szewwal 1019). Skoro wy. 
szedł z niebezpieczeńsiwa, obchodził swój po- 
wrót do zdrowia nową biesiadą, na której od- 


dał się więcej niź kiedy nieumiarkowanej swej 
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skłonności do wina, namiętności, którą przy- 
muszona wstrzemięźliwość bardzićj jeszcze 
roznieciła; i jak powiada historyk oltomański, 
«odłączonym będąc przez czas niejaki od có- 
ry winnic, którą kochał z zapałem, i zrzekł- 
szy się na kilka miesięcy przeglądania się 
w kryształe czary porannćj, która, od tylu 
lat jaśniała na łożu roskoszy, pierwszego 
dnia bejramu pan świata zgodził się oglądać 
na nowo ów likwor poranny w zachwycającej 
czarze.... i zaczął znowu całować rubinowe 
usta krysztalu w którym pienił się napój ró- 
Żuwy.» 


Skutki tej rozpusty niedługo uczuć się daly 
i zdrowie Murada widocznie się rujnowalo; 
tyran, nawet na łożu śmiertelnćm, zagroził le- 
karzom karą Śmierci, jeżeli go nieuleczą, i 
kazał zadusić brata swego Sultana Ibrahima, 
który dotychczas winien był ocalenie swoje 
wzgardzie, jaką słabość jego cielesna i pe- 
wny rodzaj zmyślonej głupoty obndzały w 
Muradzie. Sułtanka Walide wzięła na siebie 
wstrzymanie morderstwa Ibrahima; lecz, aby 
nie ściągnąć okropnego gniewu umierającego 
Sultana, poleciła oznajmić mu że rozkaz je- 
go wykonano i że brat juz nie żyje. Podej- 
rzliwy monarcha chciał widzieć trupa Ibra- 
hima; a gdy lekarze opicrali się temu, pod 
pozorem ‘Ze taki widok pogorszy choro» 
bę, wyskoczył z łózka; słabość nie dozwo- 
lila mu ustać na nogach, upadł ‘przeto ua 
ręce ulubieńca swego sililidar-paszy, Маге- 
szcie, po piętnastodniowćj chorobie, Sultan 
Murad umarł dnia 9 Lutego 1610 (16 szew- 
wal 1019), w dwódziestym dziewiątym roku 
Wedlug 


niektórych historyków, jego zdrowie nadwą: 


Życia a siedmnastym panowania. 


iilo się od kilku miesięcy, z powodu prze- 
sądnego strachu, jakiego nabawiło 50 za- 
ćmienie słońca. "Nadaremno astrologowie 
starali Się go uspokoić, przepowiadając mu 


długie i szczęśliwe panowanie; Murad, który 
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sam zajmował sie tajemniczemi naukami, 
pragnął dowiedzieć się o przezuaczeniu swo- 
jem przez środki nadprzyrodzone; otworzył 
więc Déefr-Kitabi, księgę tajemniczą pisaną li- 
terami czarnoksięskiemi. Przywieziona z Egi- 
ptu przez Selima I, księga ta obejmuje, według 
podania ludu, nazwiska wszystkich monarchów 
którzy panować będą nad tą krainą, aż do 
skończenia świata; znajduje się w nićj także 
szereg wszystkich Sułtanów ottomańskich, a 


Mu- 


rad przez dlugi czas zgłębiał to dzieło, upa- 


nawet prorocze opisanie ich dziejów. 


trzył w nićm przepowiednie bliskiej swojej 
śmierci, i przerażony, zapieczętował fatalną 
księgę i tysiące klątw wyrzekł na tych, któ- 
rzyby się jéj w przyszłości dotknęli. Trwo- 
ga jego powiększyła się jeszcze bardzićj, 
kiedy usłyszał ze szcik z Mekki, znany z bie- 
głości swojćj we wróżbiarstwie, zapewnił si- 
liidara ze księżyc szewwal, w którym sie 
Sułtan rodził wskazuje coś okropnego na ten 
rok 1049 (1640). Aby odwrócić szkodliwy 
wpływ gwiazd, Murad uakazat jalmucny i o- 
багу, wypuścił na wolność wielką liczbę jen- 
ców; ale uderzony strachem nieprzezwyciężo- 
nym, umarł wciągu fatalnego księżyca szew- 


wal jakeśmy wyżej widzieli. 


Postać Murada odpowiadała zupełnie wy- 
obrażeniu, jakie krwawe jego postępki na- 
sunąć mogły. Lubo był wzrostu nieco tylko 
przechodzącego 
ciała, zapowiadała w nim atletyczną siłę. 


mierny , krzepka budowa 
Włosy ciemne, broda gęsta i czarna, cera 
oliwkowa. Wzrok błyszczący ale ponury, 
uwwogą przenikał; poorane 
było, pomiędzy brwiami, kilką poprzecznych 
marszczck, które głęboka się faldowaly, sko- 


szerokie czoło, 


ro gniew nim miotał. Cała jego postawa 
Pełną była majestatu poważnego i wyniosłego, 
nakazującego uszanowanie. Nie wielu mo- 
narchów tyle się lękano, Пе Murada; a bo- 


jazń jaką wzniecał, tak była wielką, że pod- 
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dani uciekali za jego zbliżeniem się, lub jeżeli 
uniknąć niemogli jego obecności, stali jak 
wryci w najgłębszóm milczeniu: ze drzeniem 
tylko odważano się wyrzec jego imię, aoso- 
by. które poczuwały się do winy złamania 
jego rozkazów, nieraz omdlewały z trwogi 
Nie bez przyczyny lę- 
kano się go i biada temu kto słusznie lub 


słysząc iz nadchodzi. 


niesłusznie, ściągał na Siebie okrutny gniew 
Kiedy wychodził 


we dnie, janczarowie kijmi i kamieniami od- 


nieublaganego monarchy. 
pędzali lud; w nocy wymykał się 'niekiedy 
z pokojów kobiecych, i przebiegając ulice 
z mieczem w ręku, zabijał kogo napotkał. 
Niekiedy zuowu lubił strzelać złuku do prze- 
chodzących koło okien ѕегаја: w uniesieniu 
krwawego szalu, do którego przyprowadzało 
go pijaństwo uałogowe, kazał potopić kobie- 
ty, tańcujące na murawie, ponieważ niepo- 
dobała mu się ich wesołość. . Ograniczemy 
się wspomnieniem kilku, z ogromućj liczby 
rysów barbarzyństwa, jakie czyniły go przed- 
miotem zgrozy i strachu; dostatecznemi one 
będą do obeznania czytelników naszych z cha- 


rakterem tego okrótnego despoty. 


Podczas podróży do Adryanopola, w roku 
1634, Sultan Murad коппо przejeżdżał most, 
pod którym trzydziestu derwiszów przyczaiło 
się, ażeby oglądać z bliska cesarza. Za je- 
go zbliżeniem się nieszezesliwi wyszli nagle 
z kryjówki, 1 niespodziewanem ukazaniem się 
przestraszyli konia, który wspiął się 
wszystkich pościnano na- 


i zrzu- 
cił swego jeźdca: 
tychmiast. 


W Beszyk-tasz kmiotek, którego wóz prze- 
szkadzał jechać Sultanowi drogą, strzałą prze- 
szyty został przez Murada, który widząc pa- 
dającego, kazał bostandzi-baszy aby go da- 
bil; ale chytry kmiotek śpiesznie zawołał: 
„Długie lata memu pady-szachowi ! Dusza zu- 
chwalca ułeciała z ciała Jego, skoro odebrał 


twoje strzałę "* Ta'odpowiedź ocaliła mu życie. 
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Powiedzielismy wyżćj, że pochód Sultana 
przez Azyę Mniejszą i Armeniją, kiedy szedł 
na oblężenie Erywanu , byt, 12 tak rzekę, cią- 
głóm pasmem kaźni: straciwszy w Sidi-Ghazi 
naczelnika “buntowników * nazwiskiem | Kara- 
Vilan-Oghlu (syn węża czarnego), skazał na 
śmierć wszystkie jego dzieci, które Żadnego 
nie brały ucześnictwa w rokoszu ojca. 


W Rardakli, śmiercią ukarał sandzak-beja 
Magnezyi Tutidzi-Hassan-Pasze, który przyłą- 
czył się do wojska z dwoma tysiącam: Zot- 
nierzy bardzo dobrze przyodzianych. Na jego 
widok, Sułtan przypomniał że podczas osta- 
tnich rozruchów, jakie miały miejsce w powie- 
rzonej mu prowincyi, truduo było temu pa- 
szy uśmierzyć buntowników, zawołał: „Ach 
nedzniku! ty co nieumiales dać rady z pół- 
tuziuem buntowników, teraz wyprawujesz try- 


umfalne pochody! uciąć mu głowę! '* 


Sułtan Murad w wielkićj miał nienawiści tv- 
sun i opium, i strasznemi zagroził karami tym, 
W Naka= 


razen-Czawi: (łąka wębacza), czausz Dzewhe- 


którzyby oSmielili się ich używać. 


ri-Zade ścięty został” za to, йай wypalił fajkę 
tytuniu. Sześćdziesięciu czterech palących ty- 
tun uwięzionych w Alepie, iladzeghez, Roha 
i Ucz-Punar, zginęło pośród mąk: jednych 
powieszano , drugich Ćwiertowano, Scinano , 
lub pogruchotano młotami. Tunego wszakże 
razn okazał więcćj ludzkości: namiętny jeden 
miłośnik tytuniu nie mając dosć mocy, po- 
mimo zakazów Sultana, wyrzce sig fajki, wy- 
kopal Jame głęboką, do której wchodził aby 
się oddawać ulubionćj roskoszy, i zakrywał 
jamę darniną dla ukrycia јс) przed” okiem 
przechodzących; pewnego dnia palacz podzie- 
muy zdybany był na gorącym uczynku przez 
Murada , który dobywszy miecza, chciał po- 
iMśCIĆ się na wioawajcy nieuszanowania roze 
kazu Cesarskiego ; ale ten niezląkłszy się by- 
najmniej, rzekł wesoło: „Precz 2144; вува 


niewolnicy! twój rozkaz dla tyeh eo na gó- 
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rze, anie sięga pod ziemie.“ Sultan rozśm:ał 
się z odpowiedzi i przebaczył; udzielił mu tak- 
że wolność palenia tak na ziemi, jak pod zie- 


mią, nadto dał urząd u dworu. 


W roku 1634 kupiec wenecki powieszony 
został za tu, Że z doinu swego patrzal przez 
lunetę ua seraj. Majątek jego skonfiskowano. 
Wielu Anglików i Francuzów uwięziono, i nie 
wprzód otrzymali wolność aż zaplacili czter- 
dzieści tysięcy talarów. Suhan Murad uwa- 
tat Franków jako solidarnie odpowiedzialnych 
jeden za drugiego, bez zadućj różnicy. Roz- 
kazał przetrząsać domy negocyantów, a na- 
wet posłów, i zabierać wszystkę broń. Po- 
seł angielski, sir Peter Wych, pozbawiony 
został miecza, który mu dał król passując go 
na rycerza. 


Emir Czelebi , pierwszy łekarz Murada, padł 
ofiarą jego okrucieństwa względem tych. któ. 
rzy niezachowywali rozkazów: рапа. : Donie- 
siono że ciągle ûy wal j opium i) tytunia; na 
piorunujące wyrzuty Sultana usprawiedliwiał 
sig, Że jest niewinny tak dalece; їй go przeko- 
nat; ale Silihdar-Pasza skryty nieprzyjaciel Emi- 
ra Czelebi, przekupiwszy jednego z jego sluzg- 
cych, dowiedział się że pierwszy lekarz nosił 
zawsze zsobą opium, i że brał je da ust za 
każdym razem, kiedy pod pozorem ablucyt 
cesarskiego.  Silihdar 
doniósł o tem Sultanowi , który przy” pierw. 
szem widzenia się 2. Emirem-Gzelebi, sam 
go przelrząsł i znalazł, schowaną 


wychodził z namiotu 


w odzie- 
miu puszeczkę złotą: z opium: lekarz, stru- 
сШа z bojaźni, drżąc odpowiadał ną surowe 
zapytania Sultana, że toy nie jest opium czy- 
ste, ale pigułki najniewinniejsze, do których 
Mu- 
rad kazał mu spożyć wszystko со źnajdowa- 
ło się 'w puszee; Einir-Czelebi wziąwszy kile 
ka pigulek, przekładał Sultanowi, że wielsza 


ilość onych sprawicby mogla skutek trucizny; 


nader drobna cząstka opium wchodzi. 


ale Sultan nalegał , mówiąc że lekarz tak bie» 
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gly potrafi znaleźć środek zapobiegający te- 
mu; i kiedy Emir-Czelebi spozył calkowitą 
dozę, Murad miał barbarzyńską zabawę zma- 
siwszy go do grania trzech" party} w szachy, 
1 wtenczas dopiero odejśdź pozwolił, kie» 
dy widział prawie umierojącego. Przenicsio- 
ny de donm Emir-Czelebi wynit w rozpaczy 


szklankę wody z lodem i umar tegoż dnia (1). 


Strach, jaki Sultan Murad wzbudzał w swo- 
ich poddanych, bardzićj jeszcze. powiększały 
dowody nadprzyrodzonej jego sily, którę o- 
kazywał sam często będąc wykonawcą wła- 
snych wyroków śmierci. Ale kiedy takie exe- 
kucye trwogą przenikały Zolnierzy, siła jego 
i odwaga obudzały 


bienie. 


W chwili gniewu na Mustafę-Paszę, który 
byt viepospolitćj siły i wzrostu olbrzymiego, 
Sultan schwycil go w pól i trzymał w powie- 
trzu zawieszonego jak dziecko. 

W Deweli-Kara-Hyssav, dziki kozieł prze- 
straszył koni Sultana: Murad rzucił się galo= 
реш w pogoń, i kijem raz uderzywszy, na 
miejscu go zabił: „łiamię Boskie jest z na- 
szym padyszachem!* zawolali widzowie prze 


jęci uwielbieniem. 


W Mussulu, poscł indyjski ofiarował Mu- 
radowi podarunki odznaczające się bogactwem 
г osobliwością, między innemi puklerz z uszu 
słonia, powleczony skórą nosorożca, które- 
mu ani szabla, ani strzelba szkodzić nie mo- 
gly. 


indyjskiemu, wziął siekierę w ręce i za pierw- 


Sultan chcąc pokazać swą siłę posłowi 


szem cięciem rozpłatał puklerz na dwoje. 


Sultan Murad, pomimo niepospolitego roz- 
sądku i, swiatla, перу} wolnym od zabobon- 


nego strachu . jaki panował u większćj części 


monarchów jego rodu. Dnia 25 Czerwca 1630 


roku (14 аде 1039) siedział w pałacu swo- 


R Powiadają ze woda z lodem zażytą po mocnej 
$ BUM, przyśpiesza skutek tincizny. 
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im Beszyktasz, pod wspaniałym kioskiem wznie- 
sronym przez 'ojca "jego Sultana Ahmeda; 
туп w ręku Satyry: Neft p dzieło zabawne, 
ale’ bczbożne, i czytał je z upodobaniem; 
gdy nagle piorun uderzył w kiosk t spadł w 
srodek pokoju. - Urzędnicy: z orszaku Sultana 
upadli ha twarz; a Murad upatrując. w tćm 
zdarzeniu dowód gniewu niebios, poszarpal 
jej odmówił mo- 
dlitwę:; i nakazał jalmuzny, tudzież ofiary. 


ksiązkę, przeklął autora, 


W tymże: roku powódź zniszczyła: do ostat- 
ka, świątynię Kaaba: wypadek ten przerażi 
wszystkie narody  mazułmaóskie; Sultan Mu- 
rad, tak przez: pobożność у jak przez polity- 
kę, gorliwie zajął sie -odbudowaniem świąty- 
ni. Dozór nad robotami powierzony był Sof- 
dzi-Scid-Mahammedowi-Efendi , -naczelników 
emirów i molle Medyny: roczny haracz chrze- 
scijan Evipskich, (Koplow) przeżnaczono na 
ten cel pobożny. + Mufty przez fetwę dozwo- 
lil odbudować gmach święty, ale pod warun- 
kiem izby zachowano pierwotny jego kształt 
iobszerność i użyto ile moznosei, dawnych 
materyałów. «Zmieniono w tćj epoce trzy ko- 
lumnv рерапоме w świątyni, i porobiono РА 
nich paciorki, za które pielgrzymi bardzo dro- 
go płacili: paciorki te nosiły imię owych trzech 
kolumn, апап, Menan « Dejan (1). 1 Dzi» 
siejsza Kaaba jest więc dziełem Sultana Mut 
rada IV: wedlug historyków muzułmańskich, 
była ona dziesięć razy już przebudowywa- 
na (2). 


СТ) Za naszych czasów przedają się także w Mek- 
ce paciarki robione na wzór wyżćj wspomnionyćh: li- 
czy się ich dziewięćdziesiąt dziewięć , tojest tyle ile 
przymiotów Boskich. 


(2) Według mahometańskich tradycyl: Aniołowie 
zbudowali Kaabę. Adam odhudował ją potóm z kamie- 
ni, jakie duchy niebieskie przynosiły 2 gór Libanu, Ara- 
rat, Sinai, Hara i Qliwnych. Ale gdy Kaabę wzięto 
da nieba pospołu z Adamem, ВУ! јеро Seth zbudował 
drugą, która później zalaną bJła w czasie potopu. Abra- 
ham adbudował ją pa czwarty raz, i oddal pod atraż 
Syna swego Janiaela, Kaaba zostawała odosobniona śród 
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Murad wznowił w roku 1633 (1043) prze- 
pisy zabraniające używania gorących tranków, 
i wydawał w.ręce katów ludzi pijanych@* tych 
nawet, którym z ust czuć było wino: ale nie- 
dlugo po wydaniu tak groźnego psstądowie- 


nia, spotkał podczas nocnćj wyciecaki wz e- 


wieka- zgminu, nazwiskiem BikrisMustafer ` 


który upiwszy sie, nielekajae się byndjmnicj 
Sultana, kazał ‘mu ustąpić z drogi: Murad 
zdziwiony podobną zuchwałością ,** odpowie- 
dział mu że jest Padyszachem: „A ja — rzekł 
śmiało opilca — jestem Bikri-Mustafa, i ku- 
pię Konstantynopol, jezeli mi sprzedać zech- 
сев. —Gdzież znajdziesz tyle pieniędzy na za- 
płacenie? zapytał Murad,—Nie troszcz się o to— 
rzekł Mustafa; — ja więcćj jeszcze zrobię, 
kupię także i syna niewolniey.* Sultan przy= 
jał oświadczenie; i kazał zanieść Bikri do pa- 
łacu. Nazajutrz kiedy wino wywietrzało z glo- 
wy, Bikri-Mustafa przyprowadzony do Sulta- 
na, wezwany był o dotrzymanie obietnicy; do- 


bywszy wtedy z pod sukni fłaszę wina, rzekł: 


pola az do Kusy, praszczura Mahometa, który kupił, 
za miarę wina, klucze od tćj budowli, do którćj przy- 
wiązane było zwierzchnictwo Mekki. Rozkazal wybu- 
dować około Kaaby, świątynię zwaną Mesdżid-Szerif , 
która trwa do naszych czasów. вара, jaką muzułma- 
nie obowiązani są odwiedzić raz w życiu, otwiera się 
tylko sześć razy do roku, to jest pietnantego dnia mie- 
sięcy ramazan, zilhade i zilhidze dla mężczyzn, i 
szesnastego dnia tychże miesięcy dla kobiet, Wchodzi 
się do nićj od samego świtu do południa : drzwi wy- 
sokie gą blisko na pięć stóp nad ziemię, i wnijść tem 
inaczćj nie możne, jak za pomocą przenośnych scho- 
dów. Mary okryte są wyjątkami z korunu pisanemi 
kulickim charakterem. Mahometanis wierzą. że wnę- 
rze kwintyni zamieszkane jest przez duchy niebieskie 
i ze pułap tak wielklem światłem jasnieje, ze ktoby 
się ośmielił spejrzeć nań nieostrożnie, wzrokby pastra- 
dal. Powiadają oni także, iż zaden ptak nie ómie usiądź 
na dachu s wre pewnego gatunku gołębi, z tych 
co zlożyły aweje JAJA W grocie Ghari-Sewr; Опера dnia 
kiedy prorok przyszedł tam szukać echronienia przed mie- 
gzkeńcami Mekki. Jest lez podanie, ze Pakde zwierzę 
draniezne staje się Jagodném i swojskićm, wezediszy 
w (тепсе miasta twiętego. Zhrodniarze schvoniwazy- 
sie do Калу. lub do Mesdzid-Szeryf, nie mogą hy dé 
uwięzieni: zwyczaj fen przypomina prawo przytully N 
jakie niegdyń nluzylo kościotom chrześcijańskim. 


KOSMORAMA EUROPY. 


„O Padyszachu! oto jest skarb który żebraka za- 
mienia w zdobywcę, a ostatniego fakira w dwu- 


rozuego Alexandra (Iskender-Zul-Karnein }.“ 


„Zdziwiony wesolą pewnością Bikri-Mustafy, 


Murad dat się przekonać , -wypróżnił flosze i 
odtąd tak zasmakował w winie iz upijał się 
prawie codzień. Bikri-Mustafa przypuszczony 
w liczbę miussialubim albo radców tajnych. 
został nieoddzielnym towarzyszem Sułtana w 
częstych jego zabawach hucznych. Niektórzy 
pisarze składali na jego stan opilstwa, prawie 
ustawiczny, mnóstwo okrómych iczynów pla- 
miących imię Murada IV; gdyż bez względu 
na obydną tyraniją, odmówić nie można 1e- 
mu monarsze chwały, iz przywrócił państwu 
ottomanskiemu, osłabionemu za jego poprze- 
dników, moc i blask pierwiastkowy ; zniósł 
wiele nadużyć, przyuumit ducha buntów mię- 
dzy janczarami, pomnozyl dochody państwa, 
zreorganizował wojsko, a strachem surowej 
swej sprawiedliwości, trzymał magnatów w po- 
słuszeństwie i niedopuszezal im uciskać i ob- 
dzierać lud. Ale wysokie przymioty zacierają 
krwawe postępki, plamiące jego panowanie. 
Niektórzy historycy kładą па sto tysięcy liez- 
bę ofiar Murada; jemu przypisują wynalazek 
okrótnćj kary wieszania na haku. Zrzucano 
nieszczęśliwych na ogromne haki żelazne po- 
wbijane w mur; tak zawieszeni za żebro, dlu- 
gi czas jeszcze żyli śród okropnych katuszy, 
Z resztą Sułtan Murad sam odmalował mści- 
wy i nieublagany swój charakter owemi sło- 
wy, które historya zachowała: „,Zemstą nje- 
starzeje, lubo może posiwieé.“ 


ROZDZIAŁ XIX. 


SUŁTAN IBRAHIM-HAN, SYN SUELTANA 
AHMEDA-HANA Igo, f BRAT MURADA- 
HANA IV. 

Sultan Murad niezostawił dzieci, tron 
przeto z prawa dostał się bratu jegą Ihrahi- 
mowi, ostawiemu potomkowi rodu Osnana: 
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skoro Sultau żyć przestał, przedniejsi pa- 
nowie cesarstwa spiesznie udali się do „„Ńafes' 
(1), dla oznajmienia nowemu monarsze wstą- 
pienia na Kiedy ten książe usłyszał 
stukanie nadchodzących 


przerywający cichość jego ustronia, sądził 


tron. 


nie zwykły zgiełk, 


Że mu przynoszą fatalny stryczek i niechciał 
drzwi otworzyć. | Musiano więc je wyłamać: 
ale nie bacząc na powinszowania “wysokich 
dygnitarzy, Ibrahim lękał się czyli to wszystko 
nie jest podstępem Sułtana Murada dla wy- 
badania jego myśli: * długo więc nieprzyjmo- 
wał Бега, oświadczając iz przekłada spokoj - 
ną swoję samotność nad 


wszystkie trony 


ziemi, i towarzystwo ludzi. Dopiero kiedy 
matka jego Kejnsam-Sultanka przekonała go 
ośmierei Murada, kazawszy przynieść jego 
trupa, Ibrahim ‹ odzyskał wesołość; i nagłe 
zmieniając mowę, zawołał Ze państwo oswo- 


Odebraw- 


sty holdy ministrów, ulemów і асо, odpro- 


bodzone zostało od swego kata. 


wadził ciało brata aż do bramy pałacu, który 
* Przed tru- 
mną szły trzy konie, Które dosiadał Sultan 
siodła 


położono na odwrot, jak to miewało miej- 


odbył się z wielką uroczystością. 
Murad podezas wyprawy na Bagdad: 


sce na pogrzebach dawnych królów Perskich. 


Powierzchowność Sultana Ibrahima nie mo- 
gła podobać się ladowi, który swraeit monar- 


chę odznaczającego sig przymiotami , ciała, 
Drobnego był wzrostu, twarzy bladćj , wychu- 
416) i zeszpeconej O54; zatem wielki wezyr 
Kara-Mustafa spóźnił o kilkanaście dni przed- 
stawienie Suhana wojsku, aby przynajmniej 
nauczył się dosiąsdź konia: ale kiedy lekcye 
Jazdy, jakich ten) minister, sam swemu monary” 
sze udzielał, 


na nie się niezdałv, postanowił 


zawieść go. wodą do meczetu Ejuba, gdzie 


Ibrahim przypasał miecz 1 powilany był ce- 


Sarem. Wszelkie atoli ostrożności przedsię” 


br. 
апе celenr' mają пеар ад monar- 


ын ia ul 


U 


QY Pokoje książąt ottómafinkith w seraju. ıs 


chy, nie mogły jednak osłabić niekorzystnego 


wrażenia, jakie on uczynił na massach ludu; 


zresztą, nie często ten oglądał swego pana, 


który zdawszy rządy ma Sułtaakę Walidę ı 
wielkiego wezyra, wylał się jedynie ną roz; 
kosże haremu. 


iDO: 111 


Sułtan Ibrahim vznajmit movarstwom Euro- 
pejskim о swem wstąpieniu na tron,'i wzno- 
wit dawne umowy z Austryą, Polską i Wene- 
cya. Ambassadorowie Francuski i Angielski 
otrzymali zapewnienie pokoju; a! posłowie 
Perski, Rossyjski, Polski , Siedmiogrodtki i Ra- 
guzauski z uprzejmością byli przyjęci. Pierw- 
szy wyjednał uwolnienie jeńców Perskich o- 
Wiez; 
odjazdem zaś był świadkiem stracenia zdrajcy 
Emirgan-Hana: 


sadzonych w zamku Siedmiu przed 
towarzysz rozpusty Sułtana 
Murada, żył na odosobnieniu w przepysznym 
palacu na europejskim brzegu Bosforu, gdzie 
znajduje się dzisiaj wioska nosząca dotąd na- 
zwisho pay said magnata perskiego (Emirgun- 
Oglu). 


BI 1 


W Listopadzie 1642 roku, nowy posel per- 
ski oznajmił o wstąpieniu na tron Szach- Abba- 
sa Il, mordercy wlasnego ojca Szacha-Sef. 
Wspaniałe podarunki jakie nowy Szach prze- 
sy lal, Sulanowi, zjednały najlepsze przyjęcie 
dla ambassadora. 


Rozpusta, w jaką się pogrążył Sultan Ibra- 
him od samego początku panowania, rychło 
zrujnowała jego zdrowie do tego stopnia, 1% 
lękano się wygaśnięcia rodu Osmanów; ale 
dnia 2 Stycznia 1642 roku (30 ramazanu 7051), 
urodzenie się następcy tronu, Sultana Muham- 
meda, znisżczyło nadzieje hana Tatarów, któ- 
ry spodziewał się wkrótce zasiąśdź na otto- 
We trzy miesiąco później, 
drugi syn urodził się Sultanowi, imieniem 


manskim tronie. 


pala une 


LL 


Oba patosa jeden A drugim. 


„Na pięć, lat s śmiercią Sultana Murada, 


Kozacy zdobyli miasto Azak (Azow). „W dru- 
29 
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gim roku panowania Ibrahima, postanowiono 
wyprawę natę warownię. Siawusz-Pasza otrzy 
mał dowództwo floty, a Hussein-Pasza, rniano- 
wany seraskierem wojska lądowego, tnial 
działać spólnie. z hanem Behadir-Gerajem. 
Ale niezgoda zakradła się wkrótce między wo- 
dzami tatarskiemi i ottoiwanskiemi i wojsko a- 
blegajace, przymuszone było cofnąć sig, stra- 
ciwszy pod Azowem blisko ośmiu tysięcy. 
Nadomiar nieszczęść; część floty osiadła na 
mieliznie przy ujścia Donu i wpadla w ręce 
Kozaków. 
tej niepomysinej wyprawy postradał urząd: 
Ilan Tatarski Beha- 


Kapudan-pasza Siawusz w skutku 


Piale-Pasza go zastąpił. 
dir-Geraj umarł za powrotem z Azowa, a brat 
jego Muhammed-Geraj nastąpił po nim. W ro- 
ku 1642 (1052) Sultan, wysłal nową wy pra- 
wę na Azow; dowództwo wojska powierzył 
paszy Sylisıryi Muhammed-Suitanowi-Zade (tak 
nazwanemu, ponieważ był wnukiem Su ltanki), 
zwanemu także Dziwan-Kapudzi-Baszi, a Pıa- 
le mianowany został Kapudanem-Paszą. Mu- 
hammed-Geraj, na czele stu tysięcy Tatarów 
wyruszył pod Azów, i we trzy dni późwićj, 
połączył się z nim Muhammed-Pasza. Koza- 
cy strwozeni widokiem sił tak ogromnych, 
opuścili miasto, zuiszczywszy je ogniem i za- 
lawszy wodą. Ottomani żająwszy miasto b*z- 
ludne i ogołocone z domów, musieli odbudo- 
wać je na nowo. Islam-Pasza mianowany gu- 
bernatorem miasta 2: załogą dwodziestu sze- 
ściu tysięcy ludzi. 


"[egoż roku, silikdar Mustafa, niegdyś ulu- 
bieniee / Sultana Murada, padł ofiarą nienawi- 
Sci wielkiego wezyrą, Bogactwa, jakie, ów 
ulubieniec zgromadził pod panowaniem swego 
protektora, pomuozyly skarb cesarski. Kara- 
Mustafa, poświęciwszy gniewowi swemu silih- 
dara, wbrew woli Sultanki Walidy, sam ska- 
zany został na śmierć dala 22 Marca 1643 
(1 muharrem 1053). 


knięciem się trzech osób wszechwładnych na 


Uległ on przed spi- 
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dworze Ibrahima, jakiemi byli: Hussein-Dziu- 
dzi, uauczyciel Sullana; Jussuf koniuszy i po- 
wiernik , Jego,, Wysokości i Sułtan-Zade. Mu- 
hammed-Pasza, Kubbe-Weziri (I). Ażeby 
zgubić Kara-Mustafę-Paszę, przedstawili. nie- 
które jego rozporządzenia > administracyjne, 
jakie się miepodobały Sułtanowi yiy, Suliance 
Walide: wielki wezyr, sam przyspieszył swój 
upadek, usilując podkopać, wzigtos¢) Jussufa, 
przez intrygę ktora zostala odkrytą. , Przyr 
szedłszy do seraju, por posiedzeniu dywanu, 
nie. będąc tam +wzywanym, » ściągnął na się 
gniew Sultana Ibrabima, który mu odebrał 
pieczęć cesarstwa.  Kara-Mustafa-Paszą па- 
tychmiast po wyjściu z pałacu, przywdział ine 
ny ubióri uciekł przez dach swego haremu. 
Bostandzi-baszy wyslany za nim w pogon, wy» 
patrzył go pod stogiem siana, i nieszezesh wy 
W. pałacu 


: 2 ; 
jego znaleziono tron, na którym stalowemi 


wielki wezyr ‚zaduszony został. 


gważdźmi przybite były, portret jego własny, 
tudziez czterech jego dygnitarzy; co uważano 
za dowod czarnoksięskich czynności, o jakie 
Maur 
(Maghrebi), który jak powiadano, uczył go 


glos ludu obwiniał tego ministra (2). 


nauk tajemniczych, skazany został na wygna: 
vie, Гаро Kara-Mustafa wcale był nieuczo- 
пу, talenta jakie okazał w zarządzie, instytacye 
i zakłady pożyteczne, zapewniają mu chlu- 
bne miejsce pomiędzy mężami stanu Cesar- 
stwa Otomańskiego. 


Przed smiercią, minister ten poskromił gro- 
znego buntownika Nasuh-Paszę-Zade- Husseina, 


C1) Kubbe Weziri, wezyr kopuły; tak nazywano, 
aż da czasów Ahmeda WI, który zniósł ten urząd, o- 
goby będące w sce, które z tytułem paszy 5 zasiadały 
na dywanie prezydowanym przez wielkiego wezyra, 
Posiedzenia dywanu odbywały. się w seraju , w trze- 
cim dziedzińcu, i zwykle pod okiem samegaż Sultana, 
który siedział ukryty za kratką, zkąd widział i slyszał 
wszystko. SOHO te b 

(2) W naszych nawet czasach oskarżenia padabne- 
go rodzaju mają miejsce wzgl ędem osób, które ich nie- 


przyjaciele; lub włażna duma /wtrącają w nielaske- 
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który dumny urodzeniem, z pogardą odzy- 
wał się o wielkim елуге, Albańczyku ni- 
skiego rodu, i rozkazów, jego, słuchać nie 
„chciał. 


do otwartego rokoszu, Nasuh-Paszu-Zade, po- 


Niepowściągnioną pychą pobudzony 


sunął się aż do góry Bulgurlu (1), rozbiwszy 
Gdyby ko- 


czystał z przestrachu jakiego nabawił, jego 


wojsko: przeciw niemu, wysłane. 


pochód, mógł był opanować Skutari; ale dał 
się oszukać fałszywym wieseiom, zapewnia- 


jącym 22 otrzyma pieczęć cesarstwa.  Posn- 


mąż nawet zaślepienie do tego stopnia, iż u- 
dał się na drugi brzeg Bosforu dla odebrania 
dyplomatu na rządcę Rumetii. Spostrzeglszy 
zapóźno niebezpieczeństwo, w jakie Jatwo- 
wierność go popelinela, chciał uciekać do 


hana Tatarskiego; ale schwytany pod Rusz- 


Smutny był tego przyklad zwinszcza w raku 1819, 
kiedy rodzina ormiańska katolicka Duz Oglu, padła o- 
fiarą intryg rozmaitych, wymierzonych na wpadek do- 
mu, który blisko dwóch wiekow posiadał ulność Sulta- 
nów. Taki „odzakść, iż użyjemy miejscowego slowa, 
przedstawiał jedyny fenomen w cesarstwie oiiomańskićm. 
Duz-Oglu, chrześcijanie i potomkowie jenca węgier- 
skiego, ożenionego z Orwianką, którego zręczność w 
wyrabianiu metali, pozyskała mu tytuł, jubilera Sul- 
tana, mieli szczęście i zręczność utrzymania się na 
tak trudnym stopniu, pod panowaniem dwónsatu Sut- 
fanów. Późniejszy naczelnik tego zacnego domu ka- 
waler Jakob Duz, odzyskał stanowisko przodków awo- 
ich i pasiadal względy Sołtana Mahmuda. Tak więc, 
Ormianin katolik, odziedziczywszy tytul beja nadany 
w raku 1818 dwóm starszym jego hraciom, był woro- 
ku 1838, dyrektorem: mennicy cesarskićj w Konstanty- 
nopalu, jubilerem nadwornym, podskarbim prywatnym 
Suttana | członkiem rożnych kommiasyj. 

Q) Góra, panująca nad Skutari i Bosforem, zkąd 
prześliczny jest widak: szczyt jéj stanowi śradek prze- 
pysznćj panoramy; mamy przed sobą ogromny trójkąt, 
Który skladują Rzym, Konstantyna, Róg Złoty, miä- 
sta jub; w głębi portu*Galeta, Skutani z długiemi 
przedmieściami, Top-hane, Dolina Bagcze, Beszik-Tass 
i przecudne brzegi Basforu; po lewćj ręce, marze 
Marmora i gruppa wysp zwanych Ksiazecemi; na ho- 
Tyzancie, ziemie dzielące zatokę Nikomedyi ad Мойв- 
NIA, nad któremi panuje Olymp w Bitynii. Prawą 
ky! patrzącego zajmuje Шы gór zarosłych ziela- 
Жын * More ciągną sig az ku morzu Czarnemu; 0- 

WIS isig, zed sobą Azyą, gazie" Wschód 
i Za d 5d SE) prze ‘ g 

chad tylekroć spotykaly się z sobą. 
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czukiem, okuty w kajdany i przywieziony do 


Konstantynopola, zginął na mękach. 
kał Ж „ыш! 


Tron Krymu zajmował Muhammed-Geraj, 
zkrzywdą starszeg) brata Islam-Geraja." Ten 
ostatni, który'spotykał w Kara Mustafie, wiel- 
kim wezyrze, niepokonaną przeszkodę, "po 
śmierci tego ministra, mianowany został przez 
Sultana hanem.  Isłam-Geraj,* widząc się 
2 Su lianem, obiecał nigdy nie opuszczać jego 
sprawy, i otrzymał kaftan honorowy, oraz 
miecz’ wysadzany kamieniami. * Maliammed- 


Geraj wygnany na wyspę Rliodos. 

Stosunki dyplomatyczne z Polską, Rossyą i 
Austryą, od początku panowania Sultana Lbra- 
hima, nie rokowały wwałego pokoju, „Włady- 
slaw IV, król polski, uskarzał się przed Sułtanem 
na Hana ‘Tatarskiego, który od niego wyma- 
gat podarunku, warowanego pod Zygmun- 
tem Ш. Ibrahim odpowiedziawszy iż zabro- 
nit hanowi podobnych ządań, prosił o wolne 
przejście przez kraj polski dla wojska otto- 
madskiego, przeznacz onego na wyprawę do 
We trzy 


nowe 


Rossyi; ale otrzymać, tego niemdgt. 
lata ;późnićj, zaniesiono do Sultana 

ч m а A DIET. 1 
skargi ma najazdy /Latarow i pogrózżki od- 


wetu. 


W roku 1615, Alexy Michajłowicz zawia- 
domil Porte o swem wstąpieniu na tron: po- 
słowie rossyjscy przybyli z podarunkami, bar- 
dzo uprzejmie byli przyjęci od Sułtana, i 
winszujący jego list monarsze swemu od- 


wieźli. 


W rok po odnowieniu pokoju zawartego 
w Szoen, Rakoczy książe Siedmiogrodzkı, 
wszedł z Torstensonem, naczelnym Wodzem 
wojsk szwedzkich, w obronne i zaczepne przy= 
mierze przeciw Austryi, -Temu ostatniemu 
bardzo dobrze powodziło sig, 1, posunął: się 
aż pod mury Wiednia; lecz gdy „Rakoczego 
pobił Puschaimb, zmieniła się postać rzeczj: 


książe. Sicdmiogrodzki, którego; na rozkaz 
< ж 
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Ibrahima, pograniczni paszowie opuścili, znie- 
wolony był zawrzeć pokój i poprzestać na 
siedmiu komitatach, jakie posiadał niegdyś 
Betłem- Gabor, zamiast czternastu, których się 
domagał; dano mu wszakże nadto zaacznełdobra 
w Węgrzech, atrybut roczny Porcie o pięć ty- 
sięcy czerwonych złotych zmniejszony został, 
Nareszcie baron Czernin, który przed dwó- 
dziestą ośmią laty zawióżl do Konstantyno- 
pola traktat pokoju Wiedeńskiego, wrócił, do 
stolicy ottomanskiego cesarstwa, i otrzymał od 
Sultana wymjang ratyfikacyi rozejmu wznowio- 
nego w Szoen i różne warunki pomyślne, pomię - 
dzy innemi rozkaz Rakoczemu zerwania sto- 
Kiedy wiosną J645 ro- 
ku baron Czernin wrócił do Wiednia, towa- 
rzyszył mu poseł ottomanski, Ibrahim-Pasz a, 


który przy wiózł cesarzowi Ferdynaudowi Ш, 


sunków ze Szwecyą. 


zapewnienie przyjażni Sultana. 


Porta oddawna zazdrościła Wenecyanom 
wyspy Kandyi. Intryga serajowa wywołała 
oręż oltomanski na tę posiadłość rzeczypo- 
spolitej: Kyzlar-agassi Sianbullu miał w swym 
haremie młodą 1 piękną niewolnicę, którą 
kupit brzemienaą: powiła ona syna, w tym 
samym czasie kiedy jedna z kochanek Sulta- 
na urodzila księcia Muhammeda. Siunbullu- 
Aga wyjednał dla swej niewolnicy obowiązek 
mamki nowo-narodzonego księcia; umiała ona 
pozyskać względy Sultana tak, 14 zywa sklon- 
ność jego ku nićj przeszla nawet na jéj syna, i 
kochał go więcej niżeli własnego. To nie- 
sprawiedliwe przywiązanie, i łaska jaką po- 
siadalı mamka i jej protektor Kyzlar-agassi, 
obudziły zazdrość Sultanki Khasseki, matki 
Muhammeda. Razu jednego kiedy Ibrahim 
przechadzal się po ogrodach serajowych , w 
towarzystwie mamki książęcią i syna tej nie- 
wolnicy, zktórym się pieścił, Sultanka Khas- 
seki, dopatrzywszy, przyszła do Sultana i po- 
kazując malego Muhammeda, którego trzy- 


mała na ręku, rzekla' z guiewem; «Oto jest 
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twój syu, on ma prawo do twojej miłości:» 
Niespodziewane zagadnienie tak dalece rozją- 
trzyło Sultana że wydarł Muhammeda z rąk 
matki i cisnął w studnię, gdzie dziecię zgi- 
nęłoby nieochybnie, gdyby mu niedano spie- 
sznego ratunku. Po takim wypadku, Kyzlar- 
agassi lękając się zemsty Sułtanki Khasseki, 
otrzymał pozwolenie opuszczenia seraju z nie- 
wolnicą i jéj synem, pod pozorem pielgrzym- 
ki do Mekki. Siunbullu-Aga odpłynął z flo- 
tya, która napadnięta przez kawalerów Mal- 
tanskich, dostała się w ich ręce: Kyzlar-agassi 
walcząc zginął. Zwycięzcy maiemali iz wzięli 
dziedzica tronu Ouomańskiego, i obchodzili 
się z małym niewolnikiem z wielkimi honora- 
mi; gdy się zaś dowiedzieli o swym błędzie, 
wychowali go w wierze chrześcijańskiej i 
przeznaczyli do stanu zakonnego; znany on 
był późnićj pod imieniem «Padre Ottomano» 
i wcalćj Europie uchodził za syna Sultana. 
Eskadra "maltańska po swóm  zwycięztwie, 
przymuszona była zawinąć u wyspy Kandyi, 
gdzie ją nader uprzejmie Wenecyanie przyj- 
mowali; to był powód, jakiego Sultan Ibra- 
him użył do wypowiedzenia wojuy rzeczypo- 


spolitej. 


Kandya (Kirid), slawna w starożytności pod 
nazwiskiem Krety, urodzajnością i obszerno- 
ścią nęciła żądzę Porty. * Uchwalono więc 
Dnia 30 Kwietnia 
1615 (4 rebi'jul-cwwel 1055), flota ottomań- 


ska, składająca "sig ze” czterechset przeszło 


wyprawę na tę wyspę, 


Żagli, wioząc sto tysięcy ludzi, ‘odplynela 


z Konstantynopola; po niebezpiecznej zeglu- 


dze, zawinęła 21 Czerwca w zatoce Cogna, a 
nazajutrz wojsko oltomańskie stanęło obozem 
па wzgórzach naprzeciw Kanei (Khonia), je- 
dnego z przedniejszych miast Kandyt. - Miesz- 
kańcy struchleli na widok "niespodziewanego 


niebezpieczenstwa; gdyż zamiar wyprawy sho- 


„wano w tajemnicy; i Wenecya aż do ostatnićj 


chwili powątpiewała о prawdziwym *celu Suł- 
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tana Ibrahima, i leniwo gotowała się do obro- 
ny. Okręty ottomanske, które burza ruzpro- 
szyla i zaniosla ua brzegi posiadłości rzeczy- 
pospolitćj , znalazly tam gościnność“ Wene- 
cki proveditore wyspy Cerigo (Cytery), po- 
slal Kapudanowi-Paszy zwykly podarunek 
cukru ı kawy, aw Konstantynopolu заш re- 
zydeut nie wiedział o niczém, kiedy go osa- 


dzono w zamku Siedmiu Wiez. 


Dnia 27 Czerwca, cała artyllerva i ammuni- 
cya wyladowane były ma ląd. rozpoczęto 
przykopy, a po pięciudziesięciu dniach Ka- 
Yussuf- Pasza , seraskier 


W ty- 


dzień po wejściu zwycięzców do twierdzy, 


nea kapitulowala. 
пален załodze honory wojskowe. 


kościół katedralny i dwa iune, zamienione zo- 
stały w meczety. Dopiero w miesiąc późnićj 
ukazywać się zaczęły floty weneckie, ale do- 


ścignąć nie mogły eskadry ottoma біс). 


Konstantynopol przez zabawy publiczne 
obchodził zajęcie Kanei, a Sultan posłał Si- 


Wpływ 


jaki szczęśliwe zakonczenie wyprawy na Ka- 


łihdarowi kaltan і miecz honorowy. 


nee, zjednało Yussufow: Paszy, obudził wkrót- 
ce zazdrość wielkiego wezyra Sultana-Zade- 
Muhammeda. ¥ Chytre podszepty zachwialy 
przyjaźń Sultana ku swemu ulubieńcowi; ale 
w krótce wyprowadzony z błędu, monarcha 
rozgniewał się na pierwszego ministra i po- 
zbawił go urzędu; pieczęć, zaś cesarską od- 
dał defierdarowi Salih-Paszy. 
Kanei, odparlszy pociski zazdrości, uległ 
Sultan 


Zwyciężca atoli 


wkrótce pod kaprysem swego pana. 
Ibrahim chciał go wyprawić z nowem woj- 
skiem na Kaadyą, podczas zimy. Yussuf-Pasza 
przekładał mu ze wtym czasie morze nie jest 
zdataćm do zeglugi, i że okręty wystawione 
by zostały na nieochybną stratę. Rozgnie- 
АЧ odmową posłuszeństwa, Sultan’ untósł 
się: Yussuf nierostropnie mu odpowiedział że 
Jego Wysokość zgoła się nie zua na rzeczach 


morskich; slowa” te zapaliły do naj wyż szego 
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stopnia gniew monarchy, niemniej upartego jak 
niedołęznego, skazał więc na śmierć dawnego 
swego ulubieńca. -Yussuf zięć Sultana, nada: 
remno pisał do niego błagając o przebaczenie; 
Ibralim nie zmiękczył się; i okrutny wyrok 
został wykonany. Niesprawiedliwość ta wznie- 
cia gwałtowne szemranie pomiędzy wojskiem; 
ale śmierć kilku burzycieli przywróciła wkrot- 
ce postrach i posłuszeństwo. 


Flota Wenecka, nie mogąc przybydź w po- 
rę dla przeszkodzenia zdobyciu Kanei, ze- 
mscıla się wylądowaniem pod Patras (Balia- 
Badra), Koron i Modon, gdzie pięć tysięcy 
wzięła niewolnika. Sultan Ibrahim, rozją- 
trzony tem, nakazał wymordować wszystkich 
w ogólności chrześcijan zamieszkałych w jego 
państwie. Gdyby okrötne to postanowienie 
wykonanem było, w samej stolicy zgineloby 
dwakroć sto tysięcy Greków i Ormian; ale 
na przelożenia Muftego Abu-Sa'ıda, Sultan 


1 
zaniechał krwawego wyroku. 


W epoce przybycia do Konstantynopola 
pana de Vantelet, а rozbiegła się pogłoska. że 
przywiózł on ogromne :pieniądze, zabrano 
przeto jego skrzynie i znajdujące się w nich 
dziesięć tysięcy talarów; trzeba było zeby 


sam wezyr wdał się celem otrzymania zwrotu. 


Rakoczy tymczasem, pomimo rozkazów Sul- 
tana, nieprzestawał najeżdźać posiadłości , au- 
Zawarłszy /pokój zi cesarzem, 


Porty 


radcę Stefana Szalamzi, z podarunkami dla 
& > | 


stryackich. 


książe Siedmiogrodzki- wyprawił ido 


wezyrow idaniną z księstwa, ale nieprzywióżł 
on trybutu w ilości dwudziestu tysięcy tala- 
row, zastrzeżonego z siedmiu komitatów wę- 
gierskich. Posel ten tak żle był przyjęty, 
iż zachorowal ze strachu, jakiego nabawił go 
gniew Sultana. 

W miesiącu Kwietnia 1646 (safer 1056), by- 
ły wielki wezyr Sultan-Zade-Muhammed, miar 


nowany seraskierem wyprawy na wyspę Kret4, 
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odpłynął z Kapudanem-Paszą Mussą, dla odpar= 
cia Wenecyan, którzy pustoszyli Lenedos i pola 
Troi Ci ostatni przymuszeni byli wrócić na 
swe okręty, ale z powodu: wynikłych niepo- 
rozumień między Mussą-Paszą a Sułtan-Zade« 
Muhammedem, nieprzyszło do wałnej rozpra- 
wy między flotami Ottomańską a, Wenecką. 
We 
тагї z gorączki na-wyspie Krecie, gdzie eska- 
dra Sultana zawinęla dnia 26 Marca 1646 
(10 rebijul-akhir 1056). 


dobrze się powodzito wojskom ottomańskim, 


dwa » miesiące późnićj,' seraskier: ai= 


Przedićm jeszcze 


które zaczęły wojnę na Krecie: klasztor wa- 
rowny, zwany klasztorem cystern, miasta Ki- 
samo, Kladisso i Apricorno wpadły w moc 
Osmanlısöw; a późnićj Hussein-Pasza, miano- 
wany wodzem naczelnym po śmierci Sultana 
Zade-Mubammeda i gubernator Kanei, opa- 
nowali Retimo (po turecku Resmo, niegdyś 
Rhitymna), jedne z głównych twierdz wyspy. 
Obłęzenie trwało dni Czterdzieści i załoga 0- 
trzymala wolne wyjście, tudzież honory woj- 
skowe. | Kościół katedralny w zajetem mie- 
Zdobycie 


Retiino największą sprawiło radość ow Kon- 


ście przeznaczono” iślamiamowi. 


в\ашуйоро1ц i. obchodzone tam było przez 


trzydniowe uroczystości. 


W Erzerum, falszywy Abaza starał się pod- 
burzyć lud: udawał iz wymknął się: katowi, 
który za Murada IV, miał wykonać na mim 
Wyrok Śmierci. і Rządca Erzerum przysłał do 
Carogrodu głowę samozwanica, 


W rok po zdobyciu Retimo, wojsko otto- 
. А, 1 1 
manskie oadaremno usilowalo opanowad mia- 
sto Kandyę, Stolicę wyspy: ale zaszczyt za- 
wojowania go niebył przeznaczony Sultanowi 
Ibrahimowi, i dopiero we dwadzieścia pięć 
lat późnićj, pod nastepném panowaniem, u- 
leglo stawnemu Kiupruli, wielkiemu wezyro- 
wi Muhammeda IV, Kilka utarezek pomniiej- 
. oe 5 

szych miało miejsce bez Zadnegowskutku ; д 


gdy Mussa-Pasza" blokowany został w porcie 
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Anapoli (Napoli di Romania) przez Wenecyan, 
złożono go zurzędu, miejsce zaś jego zastą- 
pił Fazli-Pasza, zięć Sułtana. Nowy Kapu- 
dan-Pasza przybył do Kandyi dnia 28 Wrze» 
Śnia 1647. (28 sza'ban 1057) ро długićj bi- 


twie z flotą chrześcijańską. 


Kiedy działy się te wypadki na wyspie 
Krecie, wojsko dwödziesto-Lysieczne pod roz- 
kazami Ali-Beja, gubernatora Licca, uderzyło 
na Wenecyan w Daluacyi; . kampania, ta па 
iądzie nie wielce się powiodła; Oltomani. u= 
tracili miasta; Macarsca, Jacinizza, Zemonico, 
Polissane, Islam, Scucovar i kilka innych: 
opanowali zaś- natomiast Zara-Vecchia, Мо 
dizza, Rasanza,, Torreta i Nowigrad; to osta- 


tnie Wenecyanie wkrótce napowrót odebrali 


Podówczas kiedy wojna srożyła się na 
Krecie i w Dalmacyi, Sultan Ibrahim pusz- 
czał się coraz więcej na roskosze Serajowe, i 
rządził "się kaprysami despotyzmu. - Pokilka- 
kroć „zatrzy many w czasie przejażdżek z po- 
wodu wozów: zalegających drogę, kazał wiel- 
еи we zyrowi - Salih-Paszy miewpuszczać 
ich do Konstantynopola. Pewnego dnia kie. 
dy Sultan jechał do cyrkulu Daud-Paszy, za- 
trzymany został znowu przez jeden wóz; ń 
w zapędzie gniewu skazał na śmierć nie; 
szczęśliwego ministra, niedawszy mu wyrzec 


ani slówka: па usprawiedliwienie się. 


W miesiącu Marcu 1618, flotę wenecka 
zniszczyla gwałtowna burza pod [psarą, na 


Archipelagu. Seraskier wznosić kazał no- 


"we baterye i robić przykopy w Kandyi; ale 


także nadaremno, 1 wojska otlomanskie ѓа 
dnych przez cały ten rok nieuczynily postę= 
pów na wyspie. 


Nowe) bunty, spowodowane okrócieństwem 
Sułiana, zawichrzyły cesarstwo: syn Salih- 
Paszy Muhammed, rządca Erzerum, odebrał 
rozkaz nowego „wezyra Ahrned-Paszy, aby 
szedł -na poskromienie zbuntowanej załogi 
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miasta Kars. Lekajae się izby "go pierwszy 
minister: nie wyprawiał na śmierć, jak to już 
uczynił" z braćmi 'Salih+Paszy, Muhammed 
zamiast udania się do Karsu, schronił się do 
Ak-Seraj, gdzie otoczył się dawn emi słagami 
swego ojca i strijów, i żołnierzami, jakich 
potrafił przeciągnąć na Swą strong; połączył 
się następnie z Wardar-Ali-Paszą у rządcą Si- 
was (Sebaste), który także: ściągnął na się 
gniew wielkiego wezyraiż wiecheiał przysłać 
do“ haremu "Ibrahima © mtodej  Peri-Chanum, 
córki Maruk- Напа narzeczonej: łpsur-Paszy. 
Ale ten ostatni, zamiast wdzięczności Wardar- 
Alemn-Paszy, zdradziecko: go зс уба i za+ 
wraz” z przediiejszemi "jego 


dusić “kazat, 


stronaikami. Sultan гар, rozkazał nadto 
żonę buntownika "przywiązać do czterech 
slupow i zhańbić publicznie; ale na przedsta- 


wienie ministrów, cofnął szkaradny wyrok. 


Sułtan Ibrahim do zamiłowania rozpusty, 


łączył jeszcze nierozumne' marno trawstwo: 
wielki wezyr Ahmed-Pasza , w nadziei zosta- 
nia zięciem swego monarchy, roz wiódt sie 
z żoną: weszła ona do haremu Ibrahima, 
który oddał Bibi Sultanke, najmł odsza sweje 
córkę, w malzeństwo pierwszemu ministrowi. 
Na biesiadach jakie nastąpiły z powodu tego 
podwójnego” połączenia się, z niesłychanym 
popisywano się zbytkiem: zwróciły szczególną 
uwagę dwie palmy godowe, wysokości mina- 


геу, wykładane złotem i srebrem. 


П П 


9 [I ) б е 5 
Do najkosztowniejszych, kaprysów Sultana 
Ibrahima, należało: zakochanie się W futrach. 
Chciał futrami wybić wewnątrz cały palac 
Ibrahima-Faszy, zamieszkaly „przez. ulubioną 
niewolnicę "еН а zaspokojenia "tej. dzie 
Wané) namiętności, trzeba było nałożyć no- 
My podatek, zwany podatkiem futer і bur- 
SEAN En a wszyscy gubernatorowie cesarstwa 
obowiąz byli dostarczać wielką liczbę” futer. 
55де zapewne fantazyi którejś ze swych 
kobiet, Pewnego dnia Ibrahim kazał -wpleść 
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sobie w brodę pierścienie z drogiemi kamie- 
niami, i tak ukazał się publicznie, [апа raza 
wysłał jezdca który przebiegał miasto: nakazu» 
jąc zamykać «wszystkie sklepy, nawet. bra-s 
my Konstantynopola; ale» zaledwo to wyko- 
nano, krzykacze publiczni kazali je otworzyć 
na nowo у il niemożna ,było dowiedzieć Się © 


przyczynie tak dziwacznych rozporządzeń. 


Trwoniąc skarb na ploche wydatki, Sułtan 
użył znaczną summe “na zbudowanie statku 
(kaik), ozdobionego drogiemi kamieniami, i 
kazał zrobić przepyszne korony dła dwóch 


swoich kochanek. 
Kill) i 7 її 


Zbytek niepomiarkowany,  kesztowne lub 
tyrańskie kaprysy, obudziły niechęć powsze- 
chną, ale. Sultan. bynajmnićj oiezważal ani na 
skargi, ani ma przestrogi. , Sultanka Walide, 
która mu wtym przedmiocie, uczynila przed- 
stawienia, wygnaną została do ogrodu Isken- 
der-Czelebi, 


stępowame głucho szerzyło zarody „buntu: 


Ohydne i nierozumne jego po- 


nowy czyn barbarzyństwa, sprowadził wkrótce 
wybuch oburzenia ludu, przez długi czas ha- 
mowanego: dnia 6 Sierpnia 1618 (16 redzeb 
1058), Baky-Bej, syn wielkiego wezyra zarę- 
czony był z ośmio letnią córką Ibrahima; жут 
prawiono uczty ztego powodu, i przedniej- 
męd-Pasza,. (Ostrzezeni wcześnie że te zapro- 
siny są zasadzką, i.ze, będą wymordowani 
podczas» biesiady, .potrafili, wymknąć się o 
schnouili sig ]/ doy meczetu, środkowego (orta- 
dźami) i, zwołałi swoich żołnierzy, tudzież 
spahów. , Wysłano. kaznodzieję meczetu do 
mufiego, który: zebrał, ulemów i pespolu Z ni- 
падан się do zbustowanych. Wiedy, uchwa- 
lono; oddalenie Ahmed Paszy z urzędu, i prze- 
znaczenie go staremu Mubammed-Paszy: no- 
wy) wiełki wezyr wysłany był do Sultana i 
ten mu oddał pieczęć i, rzekł; iż liczy na 
jego poświęcenie się w wyjedaaniu ocalenia 
Ahmed-Paszy; ‚ale buntownicy, którym Mu- 
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hamined odniósł słowa Sultana, domagali się 
zuchwale, aby im wydano byłego ministra. 
Kiedy Muliammed-Pasza drżąc, powtarzał Ibra- 
himowi wolę ludu, Sultan, jemu przypisując 
to zaburzenie, porwał starca za brodę i bił; 
mińister przerażony, odesłał pieczęć cesar- 
stwa mufiemu, prosząc aby był uwolniony 
od urzędu; lecz agowie janczarów uspokoili 
go i odprowadzili do meczetu. Buntownicy 
opanowali wtedy bramy miasta; postanowili 
zamordować Abmeda-Paszę, suącić Ibrahima 
z tronu, a wyuieść пап jego syna. «Kazne- 
dar» (podskarbi) Mustafa, wysłany do bun- 
towników, aby ich wezwał w imieniu Sultana 
do rozejścia się, nic nie wskórał i odebrał 
od nich polecenie iżby prosił Jego Wysokość 
о zniesienie przedajności urzędów, oddalenie 
Sultanek faworytek i śmierć wielkiego wezy- 
ra. Tên ostatni lękając się zemsty ludu, 
schronił się naprzód do swego haremu, a 
potem niesądząc się tu bezpiecznym, do- 
stał się do mieszkania przyjaciela, nazwiskiem 
Deli-Burader. 


szedł w slad za nim, dak znać o tem «Mu- 


Ale jeden «muhzur» (woźny), 


hurdarowi» (straznikowi pieczęci) 1 «Khazne- 
darowi,» którzy poszli szukać swojego pana; 
Ah- 
med lękając się być odkrytym, schronił się 
kolejno do dwóch osób, w których pokladat 


Deli-Burader zapicrał się Ze go przyjął. 


zaufanie; drugi z nich Hadżi-Behram, wydał 
nieszczęśliwego w ręce Muhammeda=Paszy. 
Przeciwnik powitał go przyjaznie i wstał aby 
uściskać: Alimed Pasza prosił Muhammeda o 
zycie; ten starał się go uspokoid i czynił na- 
dzieję że wojsko pieniędzmi może być zmięl= 
czoue. Tymczasem nowy weżyr żądał od 
mufiego fetwy, która rozstrzygnęła los wię- 
ма, Ahmed pozostawszy sam z dwoma pazia- 
mi, ujrzał wkrótce nadchodzącego Kiahiję Mu- 
hainmeda-Paszy, Husseni A се, który żądał od 
niego wykazu bogactw i otrzymał siedm ty- 
sięcy cekinów dla swego pana, Skoro wyszedł 


ten posłaniec, buntownicy przyszli po Ahmeda - 


KOSMORAMA EUROPY. 


Paszę: zaprowadzony do bramy miasta przez 
kata i jego pomocnika, były wielki. wezyr 
zaduszonym został, a ciało jego przeniesione 
na Hippodrom (1), gdzie też żołdactwo wy- 
rzuciło wkrótce krwawe zwłoki Miuslihiud= 
dnia, wielkiego sędziego Rumelii, którego 
przedajność i rozwiązłość nienawistnym uczy- 
niły wojsku. © Były sędzia Mekki, . Bejazi- 
Hassan- Efendi wysłany został do Sultana izby 
go skłonił do ukazania się wojsku, sale na- 
Sultanka Walide, na we- 
zwanie buntowników, przyszła do meczetu, 


r -P . r 
mówić go niemógł. 


i starała się napróżno wybić im z glowy myśl 
strącenia Ibrahima z tronu. Widząc: wreszcie 
niezłomne postanowienie ‚wojska, udała się 
na jego prośby, po swego wnuka siedinio- 
letniego Muhammeda; który śród powszech- 
nych okrzyków, ogłoszony był cesarzem dnia 


8 Sierpnia 1648 (18 гейлер 1058). 


Silihdar, Czokadar i Bostandzi-Baszi, w to- 
warzystwie wezyrów i ulemów, poszli wów- 
czas do Ibrahima, i oznajmili mu ozlezeniu go 
z tronu, a wyniesieniu syna jego Muhammeda. 
Ibrahim długo rozprawial z nimi, nieszezędził 
wyrzutów i zlorzeczen; wreszcie widząc że 
opór jest bezużytecznym, dał się zaprowadzić 
do więzienia, wołając: «To było napisane na 


moim czole; taka jest wola Allaha!» 


Zaledwo dziesięć dni uplynelo ро uwię- 
ziemu Sultana Ibrahima, spahowie szemrzeć 
zaczęli ix rządzeni są przez dziecko i doma- 
gali się przywrócenia jego ojca. W okoli- 
cznościach tak krytycznych, тойу i przed: 


(1) Kiedy zabrano z hippodromu zwłoki Ahmeda- 
Paszy, przyszła jednemu janczarowi osobliwaza myśl 
sprzedawać ciało iex- wezyra, po dziesięć aBpTów za ka. 
walek. Według tego medyka nowego rodzaju, krwa- 
we sztuki ciała wybornóćm były lekarstwem na ból 
nerwów. Lud uałyszawszy o takich przymiotach {гц 
pa Ahmeda-Paazy, nadbiegl z wozami, i podzielił mię- 
dzy siebie resztki. Taszezegölniejsza okoliczność zje- 
dnaia Ahmedowi Paszy przezwisko »Hezarparest (po- 
saarpany w tysiąc kawalköw). 
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niejsi dy gnitarze, którzy stracily, Ibrahima, lę- 
kając się izby me wrócił do władzy, posta- 
Duia 18 Sierpnia 1648 
(2% redzeb 1053) udali się do seraja z ka- 
Kara-Ali. 


uciekali, strwozent krwawą sceną, jaka miała 


miwili jego беге. 


tem Wszysey słudzy pałacowi po- 


się odbvé.- Sam kat, drzący, mechcąc pod- 
nieść. ręki na padyszacha, rzucił віє <do nóg 
wielkiemu wezyrowi i z płaczem błagał. aby 
go raczćj na śmierć skazanó, niżeli zmuszano 
Ale 
Muhammed-Pasza kijem w głowę go uderzył 


do spełnienia straszliwej powiuności. 


mówiąc: «Pójdź przeklęty!» vi wszedł do 
więzienia z mufiym i katem, tudzież jego po- 
mocnikiem Ibrahim spostrzegłszy ich, wstał 


przelękniony i zawolał:  sCzyliz nikogo nie 


ma pomiędzy temi co chieb mój jedli, któ- 
ryby zlitował się nademną i stanął w mojej 
obronie? Ci okrötniey chcą mnie zamordo- 
wać! Kaski, laski! Sluchaj, Abdiurrahimie!— 


Yussuf- 


Pasza radził mi ażebym: cię ukarał śmiercią, 


dodat obracając się do muftego: 
jako zdrajcę... Nie zabiłem ciebie, a ty chcesz 


mie teraz zabić! Czytaj pismo święte, kor 
» zabić! ytaj pismo święte, koran 


słowo Boże ; potępiają one okrótmych i/nie- 
sprawiedliwych!»  Daremne były atoli wszy- 
stkie jego błagania, i kiedy w rozpaczy blu- 
mak y przeklinał naród ottomańska з porwali 
ga oprawcy 1 zadzierzgnąli fatalny szaurek: 
ciało jego potóm obmyto i pogrzebiono w 


tiurbe Sułtana Mustafy. 


Sułtan Ibrahim panował lat dziewięć i dzie- 
więć miesięcy księżycowych. Żadnych zgoła 
nieposiadał zdolności i energii, wylany na 
wszelkie zbytki rozpusty, 
swe życie w głębi haremu. 


pędził iż fak rzekę 

Aby ożywić wy- 
cieńczone siły, syna, Sultanka Walde, w to- 
warzystwie wezyrów, przyprowadzala mu co 
Piątek młode 1 piękne niewolnice. Pod: pa- 
"owaniem tego Sultana, cena ich podniosła 
"8 ak do dwóch tysięcy piastrów: summa 0- 


oT DE 4 А 
srOMną na owe czasy. * Nadużycie niepomiar- 


kowane: roskoszy,' do których brain zdawał 
sig mało bydź usposobionym, zrujuowa'o jego 
zdrowie, > nabawiło 'hipokondryi i częstych 
napadów epilepsyi. ‘Dla pokrzepienia ner- 
bursztyn 
lub | techta] 


przedaw W alto щеп bur- 


У ów, pijat w vkle rozpuszczony 


w bardzo gorycćj kawie, nim 
zmysł powonienia: 
sztyn za nader 


wysoką cenę. Jednćj nocy. 


Ibrahim zażądał bursztynu, którego podow- 


czas niebyło w haremie, wysłano więc do 
kupca angielskiego w Galala, posiadającego 
duzy kawał ce} substancyi: przebudzony nagle 
2 rozkazu Sultana, kupiec zląkł się mniemając 
przez chwilę iz padnie ofiarą kaprysu despoty 
i ochłonął dopiero na widok trzynastu lysię- 
cy piastrów, które mu wyliczono za szaco- 
wny towar. 

Zmewieściały Ibrahim miał siedm Sultanek 
Chasseki czyli poufałych, z których każda 
posiadała dochody jednego sandzaku, powo- 
zy i łodzie ozdobne drogiemi kamieniami ! 
otaczała się hcznym dworem: opröcz Sułta- 
nek Chasseki, byly jeszcze niewolnice fawo- 
rytki, które według wali swojej frymarczyły 
Wszy- 


stek czas, którego Ibrahim niepoświęcał ko- 


urzędami i szafowały skarbami pana. 


bietom, przepędzał pośród muzykantow (riür- 
nadar, nejzca i tablzen), albo błaznów i ku- 


glarzy. W uniesienia wesołości, jednemu 


z ostatnich nadał tym! agi janezarów, a sziuk- 
mistrzowi, który przedstawiał bitwę marską, 
godność Kapudana- Paszy. 

Na owym Inbieznym dworze, roskosze ! 
wy rafinowany zbytek i miękkość uważane by- 
ły za rzecz największej wagi: sedyia. Brussy, 
Idris-Efendis 2 całą gorliwością zajmował się 
opatrywanieni seraju w obfitość Jodu ı suie- 
sam jezdził po 


оду zbłąkał się 


gow do robienia sorbetow, 


nie na górę Зам (1). 


5 
Съ Ка\еўу s to ‚до rzedu a bo deus z prowincyi 


Brusey (Kbudawendghiar) 5 codziennie muly przewożą 
do seraju 150 i kmćg, ma potrzeby palacu cesarska go 
i przedniejssych dygnitarzy. 
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jednego daia, mniemano że go śnieg zasy pał; 
powróciwszy zaś “doi Brussy, zastało posadę 
swoję zajęlą przez protiegowanczo praczki 


. 


haremu. 


Pod Ibrahimem, cesarstwo ottomańskie, czę- 
stemi wstrząśnieniami wewnętrznemi zachwia- 
ne, i nierozumućm marnotrawstwem zubożo- 
ne, szybko posuwało się ku upadkowi, kiedy 
śmierć tego monarchy zatrzymała postępy 
złego. ‚Zresztą, wojsko posłuszne było je- 
szcze popędowi nadanemu przez srogiego 
Murada IV; a tryumfy odniesione zewnątrz 
rownowazyly zawichrzenia sprowadzone przez 
krwawe kaprysy i brzydką rozpuste Sultana, 


1 1 7 ify 
niegodnego zajmować tron Osmaalisów. 


ROZDZIAŁ XX. 
SULTAN MUHAMMED-HAN IV, 
SYN "SUB/TANAIBRAMMA - HANA. 


Dnia 16 Sierpnia 1648) roku (26 гейлер 
1058) młody Sultan Muhammed, w bogatych 
szatach, mając na głowie sselimi» (zawój рот 
mysłu Sultana Selina 1), z piórami czaple- 
mi spiglemi brylantową sprzączką, udał się 
do meczetu Ejoba dla przypasania miecza. 
Nowy anonarcha, zaledwo siedmioletai, jechał 
na pięknym rumaku, którego wielki koniu- 


szy (1) prowadzit za cugle: obok szedl wielki 


' ABM л} ү“ 

(1) Wielki Koniuszy (mir-achor-ewwel, albo hiu- 
juk-imrobor) jednym jest z pięciu urzędników zwa- 
nych agami cesarskiego strzemienia (rekiab-aghalart), 
a noszących ubiór ulemów. Mir-achorsewwel ma prze- 
łożeństwo nad koniuszemi i ромогаші Sułtana, tudzież 
zarząd iąk cesarskich, rozciągających się z jednćj stro- 
ny do Adryanopola, 2 Urugićj aż do Brussy; Ко chce 
paść tam konie, wnosić musi oplate. Wielki Koniu= 
szy ma pod rvzkazami sweini koniuszych, masztale- 
rzy, wojunköw albo pacholków wojskowych» Korn-a- 
gów (gniowych), siodlarzy, mulników j wielblądników 
pałacowych. 
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wezyr Sufi-Muhammed-Pasza;' zamiast boga- 
tego kaftana в złocistego zawoju, przywdział 
on skromną odzież derwiszów Mewlewi. "Po 
uroczystym obrzędzie nalezalo zająć się wy- 
Ubóstwo 


skarbu, wycieńczonego marnotrawstwem Sul- 


płatą wojsku grosza od wstąpienia. 


tana Ibrahima, zniewoliło do chwycenia się 
środków nadzwyczajnych-  Dzindźi-Chodża, 
który za poprzedniego panowania · ogromne 
zebrał dostatki, był wezwany o przyłożenie 
się do zwykłego podarnnku. Z zalem odda- 
wszy swe skarby, Dzindzi po jednomiesigez- 
nem więzieniu wyjechał na objęcie naczel- 
nietwa sandzaku lbrim w Nubii; lecz gdy mu 
się wymknęły nieroztropne słowa o zdziera 
siwie, jakiemu uległ, poniósł śmierć w Mu- 
chalidźz, gdzie go podagra zatrzymala.  Czło- 
wiek ten, który wielką grał rolę pod. Sulta- 
nem Ibrahimem, był naprzód prostym tylko 
«Solta,» czyli uczniem w medresse w Kon- 
stantynopolu; zwał się na ówczas Molla-Hus- 
seinem. Oddany tajemniczym naukom, umiał 
pozyskać ufność ludu, а nadewszystko kobiet: 
imię jego doszło uszu Suhanki !Walidy, ma- 
tki Ibrabima, wtedy kiedy ten wyniszezony 
rozpustą, szukał przez środki nadprzyrodzone 
odzyskania sił, jakich cała nauka lekarzy 
przywrócić mu nie mogła. Szczęśliwe sku- 
tki, których «Ibrahim doświadczył z kabalis= 
tycznych praktyk Molla-Husseina, zrobiły los 
temu szarlatanowi. , Odtąd znany on był pod 
nazwiskiem Dzindzi-Chodza, to jest mistrz za- 
klinający złe ducliy. ; Szybko przebiegłszy 
różne stopnie zgromadzenia ulemów, dostąpił 
godności »kazi-askera, i przez długi czas pier- 
wszym był urzędnikiem seraju i ulubieńcem 
Sultana Ibrahima. 


Początek: panowania Muhammeda- zakłóci 
bunticz-oglanów, albo paziów w Galata-Seraj. 
Przyczyną do tego było dobręwo|ne zapo- 
muienie о zwykłem przy kazdem nowem pa- 
nowaniu rozdawaniu stopnt, epoce. w którći 
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pewna liczba icz-oglanów otrzymywała różne 
posady. Jub) przechodziła w szeregi spahow. 
Ci ostatni, niechetay wielkiemu wezyrowi Sufi- 
Muhammed -Paszy, połączyli się ze zbuntowa- 
nem paziami; i, zaledwo poskromiono bunt 
wezwawszy janczarów, którzy wielką rzez 


sprawili między spahami 1 paziami. 


K vedy 


Azya Mniejsza takze sią stawała teatrem woj- 


stolicę wiclirzyły te zaburzenia, 
ny domowćj; Almed-Pasza rządca Anatolii, 
rozbiwszy buntownika Hajder-Oglu i jega to 
warzysza Katirda-Oglu, wpadł w ręce pier- 
wszego, który kazał go odrzec i odeslak na 
powrót ze wzgardą. Ale wkrótce ścigany i 
dognany przez Katirdzi-Ogla, mnićj łaskawe- 
go niżeli jego naczelnik, Ahmed-Pasza za- 
mordowany został. Muhanmed-Pas.a objaw- 
szy po nim, rządy, polecił miutesellimow!i 
Hassanowi poskromić buntownika. Napadnię- 
ty w dolinie blisko Sparty, Hajder Oglu ra- 
niony, wzięty w niewolę i zaprowadzony do 
Konstantynopola, powieszony byt niedaleko 
bramy zwang) Parmak-Kapussi. Zwycięzca 
јето Hassan, mianowany [urkmea-agasi (na- 
ezelmkiem hord twerkomańskich w Anatoli), 


otrzymał kaftan honorowy. 


Wielki wezyr Sufi- Muhammed odniósłszy 
tryumf; nad) buntem. icz-oglanow i spahów, 
upasdz musiał przed koalreyą Sultanki=Wali" 
ду, кавї. janczarów Murada i silihdara Kara- 
Czausza. | Przyjazua: okoliczność  nastręczyła 
się im wkrótce do wykonania powziętego za” 
miaru,  Deli-Flussein oblegający wyspę Kretę, 
przymuszony byt zaniechać oblężenia, z przy” 
czyny niedostatku żołnierzy i zapasów wo- 
Jennych: wysłano mu w pomoc Шого; dowo- 
dzący nią Kapudan-Pasza, wydał bitwę eska- 
deze. weneckigj,, niedaleko starożytućj Phocci: 
opuszczony od okrętów, na których: zuajdo= 
“ан sie jauczarowie, zbuntowani w samych 


początkach bitwy; „pozbawiony najsilniejszych 
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okrętów, które staly na kotwicy w Metelinie, 
i stracawszy kilka innych, spalonych prze z 
nieprzyjaciela, Kapadan-Pasza. cofnął się Ka 
Rhodos, zkąd odpłynął ,do Kandyi. „Przect- 
wnicy, wielkiego wezyra oskarzali go «0 nie; 
szezęście, jakie spotkało” flotę ottomanska, 1 
użyli go za środek do jego zguby. Nar ra- 
| dzie odbytej w seraju, pod prezydencyą mio- 
dego Sultana, ktoremu: towarzyszyła jeg" 
Барка, , Sufr Muhammed-Pasca, 


przez siedmioletniego monarehę, powtarzają: 


napotminany 


cego z pamięci lekeya, Sultanki, Walidy, zlo- 
żony został % urzęda,, a w jego miejsce na 
ешле posiedzeniu, powołano nieprzyjaciela 
wezyra, Kara-Murada, agę janczarów, | Sufiz 


Mukamned-Pasza, wygnany do Malyara, me- 


dlugo po przybyciu tam zaduszony: 


był 


Zostawił on po sobie pamięć człowieka o- 


swego, auściwego, chciwego bogactw. a u- 
irywającego swe wady plaszezykiem pobo- 


£ а 2 
ŁNOŚCI. 


Posłowie różnych mocarstw europejskich i 
azyatyckich przybyli w drugim roku panowa- 
nia Sutana Muhamimeda, złożyć mu powin- 
ovanie swoich Mónarchów i povowic Ira- 
Ksiąze U.beków i Szach Per- 


Syn Rako- 


czego otrzymał zatwierdzenie na księcia Sied- 


ktaıy pokoju. 
ski nadeslali bogate podarunki. 


miogrodzkiego, i Porta zobowiązała się broniu 
go przeciw najazdom sąsiadów. | 

Dnia 1 Czerwea 1619, rozejm zawarty nie? 
gdys w Sitvatorok ponowiony został iz Au 
stryą na dwadzieścia dwa lata: Nómacz ce- 
sarski nap) óżno starał się o Usunięcie wyrazu 
«Ty,» w ralyfikacyjnym liście Sultana, pisa- 


nym do cesarza Ferdynanda HL 


O wstąpienin Sultana Mubammeda na tron 
zawiadomiono Rossyę, Polskę i lliszpaneją; \ 
bez względu na zabiegi posła francuzkiego 
ce do osiatniego mocarstwa, czausz Almed 


Р 
ww prawiony byk na dwór madrycki, 
A 
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Nowy bunts w Алу Mniejszej zawichrzyt 
spokojność kraju; Giurdzi-Nebi naczelnik po- 
wstania, polączył się z buntownikiem Katir+ 
dż Oglu i wyruszył na Konstantynopol. Wy- 
slano janczarów i spahów ‘ku’ Nikomedyi, 
gdzie znajdowały się już forpoczty bunto- 
wników. Ci powitali po przyjacielsku jan- 


czarów , pili z nimi kawę i oświadczyli ze 


nich urazy niemają, domagają 


Wielki - wezyr 


zadnej do 
się tylko oddalenia multego. 
udawszy się do Skutari z dziesięcią tysiącami 
wojska, wysłuchał warunków podawanych mu 
przez Giurdzi-Nebi, i gotow był do zgody, 
gdy wtem przejście na stronę buntowników. 
beja Brissy" z Zołńierzami swemi, zniewoliło 
Kara-Murada ‘do bitwy. Stoczono ją аша 
7 Гарса 1649 (26 dzemazi-jul-ukhra 1059), 
a zakończyła się "na! korzyść buntowników. 
Ale ponieważ uiezgoda wkradła się rychło 
pomiędzy nimi, rozdzielili się dowódzcy, 
Giurdzi-Nebi porażony byl przez lszaka, beja 
Kyr-Szehri, który przysłał Sułtanowi głowę 
buntownika i otrzymał w nagrodę rządy Ka- 
ramanii. Л à Hi; 

Na wyspie Krecie, smierć Kapudana-Daszy 
Ahmedai bunt wojska, zatrzymaly. oblężurcze 
dzialania pod Kandyą: żołnierze walczyć nie- 
chcieli dopóki im me nadeszlą miuierów 1 
puszkarzy. ¿Dla przezwyciężenia té przeszko- 
dy, kapitanowie wojconych okrętów oliarowa- 
li seraskierow! [usseinowi-Paszy swoich pio- 
nierów, łewendów (żołnierzy marynarki) i 
тај Кож: oblężenie zaczęło się znowu dnia 
30 Sierpnia 1649 (21: sza banl 1059). Cią- 
gnęło sę dwa miesiące: poczćm gdy nadszedł 
haui-szerif, wyjednauy przez zawisinych ве- 
raskierowi Ilussejnowi, dozwalający tysiącu 
pięciuset janczarów opuścić obóz, inne woj: 
ska pozostać także niechciały, 1 seraskier mu- 
siał zaniechać attaku Kandyi i zająć leże "zi: 
mowe. 

Przy końcu 1649, młody Sultan i trzej bra- 
cia jego byli obrzezani, Sułtan doświadczy 
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wszy znacznego uplywu krwi, omdlał; Ky- 
zlar-agası Ibrahim; któremu przypisywano wi 
nę tego przypadku, skazany na wygnanie do 
Egiptu. | 


Buntownicy Bojuni-Jarali- Muhammed, były 
rządca Anatolii i Katirdzi-Oglu, dawny towa- 
rzysz broni sławnego Hajdera, otrzymali prze- 
baczenie. Przedstawiając ostatniego Suttann- 
wi wielki wezyr mówił: „Oto jest dziki 
wieprz (khywzir (1), nazwiskiem Katirdzi-Oglu, 
który przychodzi czołgać się w prochu utwo- 


ich stop, błagając o łaskę.* 


Niedługo po ustaleniu się spokojności w 
Konstantynopolu, wielki wezyr Kara-Murad 
postanowił złożyć dobrowolnie picezęć cesar- 
stwa w ręce Sultana: powodowało go do te- 
go kroku przekonanie, 12 aicpotraii oprzeć 
się intrygom swego nieprzyjaciela Kul-Kialii 
(namiestnika janczarów), którego podtrzymy- 
wała młoda Sultanka Walide. Kara Murad mia- 
nowany zostal rządcą Budy, a Melek-Almed- 


Pasza wielkim wezyrem. 
۹ 1 

Tymczasem wojna z Wenecyą ciągnęła się 
na wyspie Krecie i Dalmacyi. Dwa szańce 
wzniesiono naprzeciw Kandy i Wenecki ge- 
nerał opanował , San-Todero; flota rzeczy- 
pospolitćj ścisle blokówała ujście Dardanel- 
low, gdzie Kapudan-Pasza, opuściwszy Kon- 
stantynopol w Maju, przymuszony był zätrzy- 
mać big. Pray końcu Sierpnia 1650 (ramazan 
1060), szezęsliwie powiodło się Ottomanom 
pod morami: zamku lstina «w Dalmacyi. 


W miesiącu Maju 1651 ( dźemazi ла 
1061), mufty Behaii-Efendi, człowiek bardzo 
popędliwego charakteru , złożony został. Nie 


wspomnielibysny ote) nictasce , mało inte- 


(1) To wzgardliwe przezwisko» nader częsty po- 
wtarzane jest przez usta Ottomanów, które oni stonu- 
ją do awych nieprzyjaciół zwycięzców lub awycię- 
zanych. Wiele także innych grubijanskich 
używają pisarze tureccy bez skrupulu. 


wyrażeń 
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ressującej jako wypadek pojedyńczy, gdyby nie 


miala pewnego wplywu na sprawy polityczne. 


Bebai ściągnął na siebe nienawiść wszyst- 
Мер, którzy pod nazwiskiem prawowiernyeli 


(siwuus), potępiali tańce i spiewy derwiszów; 
Mufty, 


Protektor zakonów Mewlewi i Chal weti, któ- 


Jako przeciwne czystości islamizmu. 


rych ćwiczenia duchowne odbywały się w 
tańcu przy odglosie flctów, ogłosił uadto żenie 
jest przeciwućm prawu używanie fajki ikawy: 
to było dostateczaćm do oburzenia na niego 
surowych uezmów szeika Ustawani: wszel- 
kich przeto jęli się środków aby przyśpie- 
szyć upadek swego nieprzyjaciela; ułożyli 
listę wszelkich nominacyj nieprawnych wy- 
danych przez multego na posady miuderrisów 
i sędziów i przedstawili ją Sultance-Walide: 
ale ona niechciala poświęcić Behaii jego prze- 
©wnikom. Nierostropay postępek multego 
wzgledem angielskiego posła, którego Behaii 
zatrzymał jako więźnia, po 'Zwawej z nim 
sprzeczce, spowodował ze strony agów jan- 
ezarskich nowe przedstawienie Sultance-Wa- 
Ile o usunięcie jego z urzędu muliego. 
Gdy ten powiórny krok nie lepićj się powiódł 
jek pierwszy, janezarowie, którzy się byli 
zgromadzili w pałacu Ibrahima na Ilippodro- 


mie, oświadczyli iz nierozejda się dopóki u- 
ezynionem niebędzie zadość ich żądaniu. To 
energiczne oświadczenie zdolało wreszcie sklo- 
Wielki sę- 
dzia Rara-Czelebi Zade-Aziz-Efendi otrzymał 


nić radę Sultana do uleglości. 


godność multego, a Behar wygnany do Lam- 
sali (Lampsaku). 


We cztery miesiące późnićj, wielki wezyr 
Melek-Abmed, którego rozporządzenia skar- 
buwe obudzały największą niechęć w narodzie, 
Musial ustąpić przed zaburzeniem 5р 

ch zgromadzeń rzemieślniczych, wzbraniaja- 
cych sig przyjmowania zlej monety, jaką ten 
Mister bić kazał. 
ро tim, 


Siawusz-Pasza nastąpił 
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Gotowala się tymezasem znaczniejsza rewa- 
lieya. / Zazdrośna wladzy jaką młoda Wah 
de | Tarcham Sułtanka; matka »Muhammeda, 


usiłowala przyswoić w ciągu ymatoletuoset 
syna, stara  Sułtanka- Walide-Kiejssem pod- 
budziła skrycie janezarow aby 


się głowy  Kapu-Agassi ,Chadim-Sulejmana"i 


domagali 


kilku mnveh dygnitarzy, stronników joj ry» 
wałki. Дола bistorvey twierdzą nawet ze ce- 
lem zupełnego obalenia władzy ‘Tarchan-Sut- 
tanki, zamyślała otruć Sultana» Muhammeda, 
li dać teon Sulejmanowi, młodszemu jego bra- 
tu, któreg» matka, charakteru rslabego, tie 
była zdolną do ѕрогозто panowanie ze starą 
Sultanka: + Wzburzeni janczarowie domagali 
się wygnania do Egiptu trzech doradzcow 
Suttanki matki. "Stu dwódziestu , Ziulafli-bal- 
tadzi ść (1); przychylnych Chadim-Sulejmano- 
wi-Aaze, połączyło się х paziami seraju, i za- 
częli od zamordowania „Chass-oda-baszi “ 
(2), który był stronnikiem Suftanki Kiejssem. 

Q) Zinłafli-bałtadzi składali straż nerajowg na pa- 


siugach urzędników izby (chassodalia), i zostawali 


pad rozkazami silihdara-agi, miecznika, Uhidr nosili 
Такіх sam jak baltadzi: tylko ich czapka (kiulah) mnićj 
była spiezanta i wychodziły z nićj dwie tasmy welnia- 
ne, które spadały im na twarz; od tych tahm zwanych 
„Ziulf s 


pochodzi nazwisko “iuvlufli-baltadzi. 


(słowo arabskie pukiel włosów), 


znaczące 
Dowodzilo nimi 
dziesięcin oficerów; kiahia, alba naczelnik kompanii ; 
trzech .,eskilerów**, to jest starszych i szeńciu „kunz- 
dziszć, którzy pelnili obowiązki posłańców Sultana i 


яі агы agi. 


(2) Chass oda baszi jest po Kapn-agassi, pierwszym 
urzędnikiem uk-agalarów czyli eunuchów bialych. On 
ma w zachowaniu jednę ze trzech pieczęci cesarskich , 
Oprawnych w pierścień, które używają się do pieczę- 
tawania flaszek z wodą pońwięconą przez zanurzenie 
w nićj kraju pläszeza Mahometa, które Sułtan rozdaje 
w dniu 15 ramazanu przedniejszym panom 
Chasa-oda-baszi miał takze obowiązek 


miesiąca 
awego dworu. 
przywdziewania kaftanów honorowych, na osoby niemi 
zaszczycone. Kiedy Sułtanowi glowę gołona, urzędni- 
cy sluzbow; stawali przed nim, trzymając ręce na krzyá 
założone u pasa; a chass-oda-haszi, mając rękę wspar- 
tą na laskę, OZdobną złotem i srebrem, stał o kilka 


kroków od sofy cesarskićj. 
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Weszli potém , prowadzeni przez Chadim-Su- 
lejmana-Agę do pokojów starćj Sułtanki, któ- 
ra mniemała zrazu że tu są janczarowie: po- 
znała wkrótce swój bląd, i uciekła «do naj- 
odleglejszego pokoju w swoich apparlamen- 
Wydoby- 
to ją wkrótce ztamtądz nadaremno kusila się 


tach, gdzie schowala się w szafę. 


wyrwać z rąk prześladowców sypiąc przed ni- 
mi złoto i klejnoty, zaduszono ją sznurami 
od firanek. 
Sultana Ahmeda. 


Cialo jej złożono w meczecie 


Kiejssem-Sułtanka odznaczala się charakte- 
rem mocnym, wysokiemi przymiotami i obszer- 
nością władz umysłowych: największy wywie- 
гаја wpływ na sprawy państwa pod ezierma 
cesarzami , Sulianem-Ahmedem, z którym mia- 
ła wiele dzieci, dwowa synami swemi Mura- 
dem IV ilbrahimem i waukiem Muhammedem 
IV. Wszyscy historycy jednozgodni są w po- 
chwałach dla Kiejssem-Sultaoki ; nie przesta- 
ją uwielbiać jéj dobrodziejstw i chwalebne- 
go używama. władzy.  Najznaczniejszą część 
swych dochodów poświęcała wspieraniu nie- 
szczęśliwych i fundacyi zakładów pobucnych, 
łub do „użytku. publicznego sluzgeych, jako 
to wielkiekhan, zwany khan Sultanki-Walide; 
w Skutari meczet noszący jéj imię: w Kou- 
siantynopolu lakze meczet, którego dokończyć 
nie zdążyła; uareszcie w Egipcie wodociąg 
prowadzący wodę 2 Nilu do klasztoru derwi- 
szów Chalwetis. Byla tyle dobroczynuą, iz 
sama rozdawała jałmużnę po więziemach i 
szpitalach. Z n'eugiętą mocą charakteru w 
sprawach publicznych. łączyła w zyciu domo 
wem łagodność, dla którćj uwielbiali ją slu- 
dzy: nadawała wolność Корень. swoim nie- 
wolmcom, ktore zasłazyć się jój umiały 4 wys 
dawała je za Wąż pospolicie za urzędników 
serajawych; wypusazala nawet ubogie panien- 
ki, które nieznajdowały się w jćj słuzbie; 
dobroć je) rozciągała 516 ах do paziow, na 


których wkładała siazbę wnićj gsirą I пине) 
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uciążliwą niżeli dawniej. Podlug tych wszy- 
stkich - szczegółów, stwierdzonych swiadec- 
twem historyków wschodnich, a malujących 
wielką i szlachetną duszę 46) pani, moznaby 
przypaścić, że celem obalenia wpływów mło- 
déj Saltanki Walide, skrycie podburzyła jaus 
czarów do wymagania glowy stronników swej 
rywalki; lecz niepodobna wierzyć , izby miłość 
panowania posunęła az do zamiera otrucia 


wnuka swego Sultana Muhammeda. 


Po śmierci Kiejssem-Sultanki, wielki wezyr 
Siawusz udal się do seraju i wszelkie srod- 
ki przedsięwziął potrzebue do obrony, pała- 
cu. Bostandzi-baszi i Kiredzdzi baszt (1), uu- 
bieńcy starćj Sultanki Walidy, śmierć ponie- 
511: rozwinięto chorągiew proroka, a icz-ogla- 
ni, bostandźi , baltadzi , z szablani w ręku oto- 
czyli tron, na którym zasiadł Sultan Mubanı- 
med. 3 

Bunt atoli jeszeze nie był uśmierzony, 
Mufty i część ulemów polączyli się z jancza- 
rami zbuntowaneni, zajmującemi Orta-Dza- 
mi, którzy domagali się kary za morder- 
stwo bultanki-Walidy; ‚ale większa część pra- 
wników udala sie do seraju i wyjednała mia- 
nowanie ,Abu-Saida na muftego , „w miejsce 
Behaii. Z rozkazu Sultana, muczzyni ze szczy- 
tu minaretów, wzywali lud pod chorągiew Ma- 
homela: na ich wezwanie janczarowie ze sta- 
rych koszar opuścili sprawę spóltowarzyszów, 
a dzebedzi i spuhowie poszli za ich przykladem. 
Hatiszerił nakazujący reszcie buntowników sta- 
wić się przed dywanem, zadał ostatni cios przy- 
wodzcom rokoszu, zostawując ich samych pra- 
wie w Orta-Dzami, zkąd ulemowie j jancza- 
rowie wymykali się, aby się dostać do ‚sera- 
ja. „Кш чаја 1 agowie widząc się zupełnie 


opuszczonemi, oświadczyli pokorę Na pismie, 


(1) Kiredździ-baszi (intendent dostawy, wanna) na- 
leżał do zgromadzenia Chasseki. Posada jego byla bar- 
dzo źyskownaz dawnićj wypiacać Musial take znaczną 
suung bostandzemu-baszt- 
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co było przyjętem. Pierwszy, tudzież dwaj 
mn dowódzev, główni sprawcy rokoszu, mias 
nowani byli rządeami 


Det Az: M н "Tr 5 
»russy; ale slusznie mając w podejrzenu ze 


Temeswaru, Bośnii i 
ich nominaeya jest tylko utajonym wyrokiem 
zguby, starali się © ocalenie życia swego, je- 
den znich ukrywając się „ drudzy zas wyjez- 
dzając natychmiast na miejsce swego wygna- 
nia syale nieedołali uniknąć losu, jaki przeczu: 
wali, i wszyscy trzej medlugo, poiém zginęli. 
ж, eż 

Złożony z urzędu mafty Behaii-Efendi wy- 
Chios Kil- 


ka innych jeszeze wyroków złożenia z u- 


gnany na wyspę na cule Życie. 
rzędu lub wygnania poskromity zupelnie ro- 
kosz. Nigdy- może bunt tak znaczny nie koz 


sztował tak mało krwi; ale wrażenie, jakie te 
sceny burzliwe, a zwłaszcza morderstwo bab- 
ki, wywarły na młodym, Sultanie, nie wy- 
gładziły się nigdy z jego umysłu, i zostawily 
w nim na całe życie wielką bojaźń janczarów. 

Po tragicznym zgonie Kicjssem-Sultanki, 
eunuch Sulejman Aga glowny sprawca tego 
wypadku, mianowany Kyzlar-agassi, nabrał 
odtad tak wielkiego wpływu na sprawy pala- 
cowe, że wielki wezyr Siawusz-Pasza, gdy 
chciał zrzucić jarzmo tej. ohydnćj niewoli, 
oddalony 2 urzędu, skazany został na wygna- 


dobra 


wprzód skonfiskowano. Urząd wielkiego we- 


nie do Malghara, a wszystkie jego 


zyra otrzymał ośmdziesięcioletni Giurdzi-Mu- 
hammed-Pasza (1). Starzec niezdolny, któ- 
rym kyzłar-agassi spodziewał się rządzić po- 
dlngswojćj woli. © Nowy minister zaczął 
od wygnamia ze stolicy tych wszystkich, htó- 
rych zaslugi: niemiłemi mu były, a pomiędzy 
innemi wezyra Kiapriali-Muhammeda, które- 
go wskazano Sułtance- Walide, jako najzdol- 


niejszego do zastąpienia Siawusz-Paszy. 


(W Giurdżi=Muhamued: Pasza piastował już urząd 


w 
нед» wezyra w roku 1621 (1031) zą panowania 
“tana Mustafy Igo. 
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Za rządów Giurdzi-Muhammeda-Paszy dy- 
plomatyczńw stosunki prowadzone były 2 Au, 
stryą , Hiszpanią i Wenecyą. Po uwolnieniu 
i odjeździe rezydenta” weneckiego у francazki 
poseł de la Have, ciągnął dalej układy, jakie 
pierwszy zagaił celem przywrócenia pokoju 
między rzecząpospolitą a Рома o Następnie 
(w 1653 rokn) tente ambassador: prosił dy* 
wan то pasport do 'Turcyi dla nadzwyczajne- 
go posła Weneckiego Capello; ale ponieważ 
ten niemiał sobie polecouego' zrzeczenia się 
urzędowego Kandyi, zatrzymany był w Adrya- 


nopolu, jako więzień. 


W Агу: Mniejszćj, w skutku niezasłuzone- 
go oddalenia z urzędu, wojewoda Turkoma- 
nów Anatolii, Abaza-Hassan , zwycięzca bunto- 
wnika Hajder-Oglu, sam teraz podniósł cho- 
rągiew buuu. Nie mogąc otrzymać sprawie- 
dliwości dywanu, Abaza- Hassan wziął się do 


wielblądów. 


oręża, rabował transporta koni i 
obrzynał nosy i uszy janczarom , którzy wpa- 
dli mu w ręce. Wysłano przeciwko memu 
Deli Hassan-Benli, lecz Zolnierze jego wszy- 
ѕсу przeszli do obozu buntowników.  Ipszir- 
Pasza, mianowany w miejsce Deli-Hassana, 
tyle oszczędzał Abazę, którego byt przyja- 
cielem, że wielki wezyr odebrał mu dowddz+ 
two i powierzył je rządcy Karamanii, Katir- 


dzi-Oglu à 


wników. Pobity przez Abaze, nowy seraskier 


także naczelnikowi niegdyś bunto- 


cofnął się do Konia; Ipszir zaś połączył się 
z przyjacielem swoim Abazą: obaj opanowali 
Angore, wezwali pod swe chorągwie mie- 
szkańców Rski-Szehiru i okolic, 1 na piśmie 
żądali od Sultana głowy ośmiu wysokich urzę- 
duików , których nienawidzili. Wreszcie kie- 
dy Sultaw korzystne przesłałim warunki, Ipszir 

Abaza“ poddali się: ostatni zatwierdzonym 
został na urzędzie wojewody Turkomanow, 


pierwszy zas mianowany rządcą. Alepu. 


Dnia 19 Czerwca 1652 (12 redzeb 1062), 
stary i niedołężny wielki wezyr Giurdźi-Ma- 
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hammed-Pasza złożony z urzedu, a miejsce 
jego zastąpił Tarchmudzi- Ahmed -Pasza, któ- 
remu Sultan Muhammed wręczając pieczęć, 
ostre dał napomnienia w słowach: „Pamiętaj 
Ze nie wszyscy ministrowie usunięciem z urzę- 
du opłacają swe błędy; jeżeli źle rządzić bę- 
dziesz, głowę ci uciąć każę,** Nowy wezyr 
przyjal ten warunek, zastrzegając , iz w rządach 
nie będzie doświadczał przeszkód , co mu Suł- 
tan zapewnił. Ahmed-Pasza zaraz ро objęciu 
urzędu ; najostrzćj wziął się do przywrócenia 
porządku w kraju i finansach, i do zrzucenia 
jarzma faworytów. Kyzlar-agassi Sulejman, 
widząc że przeminęła już pora jego władzy, pra- 
gnął jedynie oddalenia się do Egiptu (1), 
gdzie tez wkrótce został wygnany, w skutku 
kilku słów użalania się. 


W początkach roku 1653 (1063), trzęsienie 
ziemi, trwające blisko czterdzieści dni, roz- 
walilo znaczną liczbę gmachów w różnych 
miastach Azyi Mniejszćj; z ziemi wytryski- 
wała czarna woda, co zabobonm muzułma- 
nie przypisywali wystgpkom mieszkańców tćj 
krainy. 

Po dziewięciu miesiącach surowych rzą- 
stkich dworaków, wielki wezyr Tarchmudźi- 
Ahmed-Pasza upadl pod ciosami ich niena- 
1653 (20 
rebi jul-aklur 1063), a trupa jego wyrzucono 
Nas 


stępca zamordowanego, Kapudan-Pasza Der- 


wiści: zaduszony dnia 20 Marca 
przed bramę seraju, (Demir-Kapussı). 


wisz Muhammed , zaczął rządy od krwawych 
exekucyj i nienąwistnych rozporządzeń fiskal- 
nych. 
Około tejze epoki, szeik nazwiskiem Saczli- 
Mahmud (2), który się: ośmielił głośno po- 
(1) Do Egiptu wyjerdzali ZAWSZE usunięci Z urzę- 
du Kyzlor-ogassi, jeżeli nie zginęli przed przybyciem 


na tę ziemię wygnania, W skutku wlasnych błędów, 
lub intryg nieprzyjaciół. 


(2) „Saczli*, kosmaty. 
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wstąwać w Konstantynopolu przeciw wpływo- 
wi Sultanki Walidy, -był naprzód zamknięty 
w szpitału waryatów przy meczecie Sulejma- 
nije, późnićj zaś: wygnany ze stolicy. 

Т 


Tegoż roku, Sułtan-Mubanuned  zarnknąć 
kazał brata swego Sulejmana w pokojach 
„Ogrodu krzewów *  (C.imsrir-baghczessi ), 
gdzie ten książe trzymany był w mewoli, 
według zwyczaju zaprowadzonego od’ czasu 
panowania Sultana- Muhamnieda lil. 

, 

W miesiącu Lutym 1653 roku, Seid-Hadzi- 
Muhammed, poseł Szach-Dzihana, “cesarza 
indyjskiego , przybył do Konstantynopolu: w 
zamian za bogate podarunki, jakie on przy- 
wiózł, Sułtan-Muhammed' dal" mu dla jego 
pana, prześlicznego rumaka z rzędem, war- 
tującytn znaczne summy, dwudziestu niewol- 
nikow rzadkiej piękności, sztylet wysadzany 
szmaragdami ı list. W jedenaście miesięcy 
potem, nadjechał polski poseł Mikolaj Grzy- 
mała Bieganowski, a we trzy tygodnie później 
deputowani Kozaccy przybyli prosić o prote- 
kcyą Sultaua, obowiązując się placić wu co- 
rocznie haraczu czterdzieści tysięcy czerwo- 
nych złotych , skoro im ustąpi Podola, i gdy 
pokój przywrócony będzie z Polską. 


Dnia 13 Maja 1654 (25 diemazi-jul-ukhra 
1061), Kupudan-Pasza Murad odmósł nad flo- 
tą wenecką zwycięztwo , które kosztowało: Ot- 
toihanom pięciuset ludzi z eskadra zaś: rzeczy- 
pospolitćj stracila trzy tysiące, a cztery Jéj 
okręty spalono lub zatopiono. Otrzymawszy 
z Konstautynopola ammunicyą i nowe wojska, 
Murad-Pasza w ciągu czterdziestu ośmiu go- 
dzin spustoszył wyspę Tine, później po- 
płynął ku Miło, gdzie sig schronili zwy 
ciezeni. Ich z portu w no- 
cy; Nazajutrz rano płynęła o wystrzał dzia- 


А uf. 7 
łowy kołó eskadry ottomańskicj, “i Vesfne- 


flota wyszła 


ła się bez przeszkody, po kilku wzajemnych 
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wystrzałach. Kapudan-Pasza przebiegł cały 
Archipelag, powrócił potem do Konstantyno- 
pola i ofiarował pięciuset jeńców Sultanowi, 
któcy mu dał w nagrodę trzy honorowe ubio- 
ry, i wszystkich jego oficerów zatwierdził w 


ich stopniach na rok następujący. 


W Lipcu 1691 roku. umarł Islam-Geraj, 
han Krymski: nastąpił po nim brat jego Mu- 
hammed-IHan, którego Sułtan odwołał z Rho- 
dos, gdzie się on był schronił. 


Zade, sędzia Rumelii i Memek-Zade, sędzia 
Anatolii, za sprawą ich nieprzyjaciela mew- 
kufatdzi Kara-Abdullah-Efendi; zręczny spo- 
sób jakiego użył w tym celu zasługuje ua 
wzmiankę, poda bowiem wyobrażenie orygi- 
nalnego i ostro Zartobliwego charakteru Otto- 


manow. 


Raz na posiedzeniu dywanu, Kara-Abdul- 
lah-Efendi prosił o głos, i zaczął mowę w 
której szafował  najhojniej pochwałami [mae 
ma-Zade. Mowa ta zadziwiła tym więcej, 
ze nienawiść mewkufatdźa ku wielkiemu 56- 
dziemu Rumelii dla nikogo niebyła tajemnicą. 
Przerwał mu zatóm wielki wezyr zapytując 
o powód takiego panegiryku. Laskawy panie 
— odpowiedział Abdullah-Efendi — jeden z 
moich niewolników zachorował na gorączkę, 
którćj ani lekarstwa, ani talizmany uleczyć 
uie mogły; wywołałem wreszcie przeciwko 
gorączce wszystkie grzechy wielkiego sedzie- 
go Anatolii, a gorączka natychmiast opuściła 
młodego chlopca * Na te słowa głośny śmiech 
powstał między zgromadzeniem: „Ale czemu- 
żeś niepomyślił przy tém zaklinaniu o wiel- 
kim sędzim Rumeli?“ — „Baskawy panie — 
odpowiedział Abduliah — tego nieużyję dla 
tak małćj rzeczy; chowam go па przy- 
padek щогом ego powietrza. * Odpowiedź ta 


podwoiła wesołość powszechną; a Derwisz- 
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Muhammed złożył z urzędu dwóch wielkich 
sędziów , których Kara-Abdullah wystawił wa 


pośmiewisko publiczne. + 


W miesiącu Pazdzierniku 1654 (zil-ka de 
1064), wielki weżyr uderzony został apople- 
хуа, musiał przeto bydz zastąpionym. = Ipszir- 
Pasza, rządca Alepu, objął stér rządu” Kie- 
dy wielki koniuszy przyni>sł mu pieczęć ce- 
sarstwa, nowy minister niecheiał jechać 2a- 
raz do Konstantynopola i pisał do Sułtana, 
ze nie wprzód tam się uda aż poskromi roz- 
ruchy wstrząsają*e Syryą, Egiptem i Amator 
liją. To postanowienie wielkiego wezyra było 
przyczyną, 17 Sultan żałował swego wyboru 
i wznieciło powszechne nieukontentowanie. 
Niezląkł się Ipszir-Pasza i wtedy dopiero przy- 
jechał do stolicy, kiedy osądził że obecność 
jego nie jest potrzebna na prowincyi, Sultan- 
Muhammed, za podnietą nieprzyjaciół Ipszir- 
Paszy zamierzał adebrać mu» pieczęć za karę 
nieposłuszeństwa; lecz tego nieuczynil, usłu- 
chawszy rady Kapudana-Paszy Murada. Pierwe 
sze rozporządzenia wielkiego wezyra zjedoa- 
ły mu licznych nieprzyjaciół: sam Kapudan- 
Pasza, który niedawno mówił na korzyść mi- 
nistra, uknował potajemnie bunt janczarów, 
i tym sposobem wymógł na Sultanie oddalenie 
| śmierć Ipszira-Paszy, po którym sam nastą- 
pi. Ale po trzech miesiącach złożył. urząd 
niebezpieczny, na którym z kolei , omal także 
niepostradał zycia.  Sulejman-Pasza, jeden 
z wezyrów Kopuły (Kubbe-weziri) mianowa- 
ny został pićrwszym ministrem Początek jego 
rządów zaklöcily dość znaczne ı rozruchy м 
Azyi i Afryce. 


nbóstwa 


Wkrótce nowe kłopoty, Wy- 


nikłe z skarbu i skażenia monety, 
skłoniły Sulejmana-Pasze do złożenia urzędu. 
Sultanka Walide posłała pieczęć seraskierowi 
Hasseinowi, który od lat „dziesięciu zajely 
Drt na wespie Krecie walką przeciwko We- 


necpanom: 


"31 
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Wojska, ktore oddawna szemr:ly na zwło- 
kę w wypłacie zołdu, nareszcie bunt po- 
duiosly. Janczarowie. i spahowie wyszli na 
hippodrom, ów teatr wszystkich ich zawichrzen 
i z krzykiem domagali (się «stojącego dywa- 
nu» (1). 


rzyć zmianą niektórych oficerow: wysyłał po- 


Sultan spodziewał ysig ich nśmie- 


tem kolejno do buntowników niszandzi we- 
zyra: Tankdzi-Baszi i wielkiego sędziego Bu- 
lewi, którzy niezdolali ich usmierzyc. | Trze- 
ciego dnia, mewkufatdzi Kara-Abdullah-Efendi 
ofiarował się iśdź dla rozmöwienia się z bun- 
тожпікать i zamordowany został przez spa- 
how. Sułtan Muhammed postanowił naówczas 
zwołać dywan stojący, blisko Alaj-Kioszky, 
Siedział u okna: za kratą, zkąd zwykle przy- 
patrywał się zabawom publicznym; lecz kie- 
dy tlimy żądały aby otworzono okno , Sul- 
tan uczynił temu zadość i ukazał się żoł- 
nierzom: obok “niego stali тойу, kaim-me- 
kam, kyzlar-agassi i kapu-agassi (naczelnicy 
eunuchów czarnych i białych). Zadano aby 
ci dygnitarze odeszli: dwaj pierwsi -oddalili 
sie, ale drudzy pozostali skurezeni za oknem, 
aby" podpowiadać Sułtanowi co mówić  wi- 
nien. Podano ma listę osób skazać się mających 
ra pomocą sznurka, który on spuścił z kiosku, 
a gdy kaimmekam w imieniu  padyszacha o- 
swiadczył że wymienione osoby pójdą ina 
wygnanie, buntownicy zawołali na niego: 
«Niechcemy cię więcćj!» Młody Sultan prze- 
lękoiony, skazał na smierć dwóch naczelni- 
ków *eunuchów; natychiniast ich zaduszono, a 
trupy wyrzucono HUumowi, który je wespół 


z sześcią Äunyeh wyższych urzędników | po- 


U) Wielkie narady albo sejmy, znane pol imie- 
niem „„Ajak- iwani“ (atojące dywany), ponieważ wazy- 
всу atali, jak niegdyś u Greków i Rzymian, zwoływa- 
ne byty tylko w nadzwyczajnych okolicznościach; na 
zgromadzenia tego rodzaju , na które Sułtan Mahmud 
JI wezwał wazystkich wiernych iprawych muzuimanów, 
dopełnionćm «ostato za naszych czasów wytepienie 
jancsarów. 
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wiesit na platanie (1) bip podromu. Bunt ten 
kosztował także życie faworytce Meleke, mał- 


Sza' ban - Kalife, 


(wielkiemu marszałkowi dworu), i inspekto- 


zonkowi "jej ezaus4-baszi 
rowi komor celnych, który zepsował mo- 


nete. 


Mustafa-Pasza sprawca ostatnich rozruchów, 
mianowany wielkim wezyren, i we cztery 
godziny potóm złożony z urzędn na przed- 
stawienia janczarów i spahów: 'drugi wezyr 
Siawusz-Pasza nastąpił po nim. Rzecz oso- 
bliwsza w owych wypadkach, co przypisać 
należy bezwątpienia nieładowi panującemn u 
Że w chwili złożenia urzędu przez 
Sulejmana-Paszę, Sultanka Walde posłała 


seraskierowi Hussein owi, 


dworu, 


pieczęć cesarstwu 
jakeśmy wyżej powiedzieli, i że ta nominacya 


pozostała bez skulku, 


Dopiero dnia 8 Marca 1656 (12 dżemazy= 
jul-ula 1066) usmierzono bunt, przyrzekłszy 
wichrzycielom śmierć wskazanych przez nich 
osób. Wykonanie téj obietnicy sprawiło po- 
W mie- 


sige po swćj installacyi , nowy wielki wezyr 


wszechne zamięszanie w zarządzie. 


Siawusz, umarł z podagry, tegoż samego dnia 
w którym z rozkazu jego zginął deltardar 


Muhammed-Pasza. Pieczęć posłano Muham- 


medowi-Paszy, rządcy Syryi, przezwanemu 
Boini-egri (2). Ponieważ buntownicy polą- 
czeni pod "imieniem «At-mejdani-aghaları» 
(panowie Hippodromu |, jeszcze narzueae 
chcieli wolę swoję Sułtanowi, kaim-mekam 


(1) Platan ten wielką gra rolę w history: rewo- 
lucyj ottomanskich. Феро galęzie, na których pod 
Muhammedem IV wisiały ofiary despotyzmau zołdactwa, 
pod Mahmudem I dźwigały glowy buntownikow, za 
czasu wytępienia strasznego wojska janczarów w mie- 
віфса Czerwcu 1826 roku. 0 zniesienie janczarów po 
kilkakroć kusili się poprzednicy Mahmuda, leca zamysł 
ten pięciu z nich przyplacila koroną i zyciem. 

(2) Boinivegri, krzywo głowy, przezwiąko dane łe- 
mu PAsay, z powodu гап, dla których głowę trzymal 
krzy wo. 
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Yussuf-Pasza, przy pomocy muftego , defter- 
dara i reis efendego. potrafił schwytać pod- 
stępem czterech głównych hbersztów bunto. 
Ich śmierć zatrwożywszy wichrzycieli zape- 
Działo 


wniła wreszcie spokojność stolicy. 


się to dnia 8 Maja (14 redżeb), 


W ciągu, tegoż miesiąca, poseł indyjski 
Kaim-Beg miał posluchanie u Sułtana, który 
na jego prosby, zgodzi ащ wysłać du Ah- 
med-Abada  architekta dla wybudowania ko- 
puły w Nur-Mahal. Kaim-Beg mnićj był 
szczęśliwym w innych zadaniach, i nadare- 
mno prosił o posilki wojsk ottomańskich ce- 
łem odzyskania na Persach Kandaharu, i o 
ustąpienie ' w Mekce jednego gmachu, а 
pielgrzymów Indyjskich. Pomimo wszakże tej 
odmowy, Sultan Muhammed wyprawił do Sza- 
cha Indyjskiego Ma'auzade- Husseina, syna sła- 
wnego księcia Druzów Fakhruddina. _ W tejże 
epoce posłowie Polscy i kozaecy przybyli 
do. Konstantynopola i starali się skłonić Sul- 
tana do wojny ze Szwecyą, która ze swojej 
strony pobudzila Kakoczego do najazdów na 
Polską ziemię. 


Dnia 6 Lipca 1656 (14 ramazan 1066) 
admiral wenecki Mocenigo odniósł u ciaśniny 
Dardanelskiej walne zwycięztiwe nad Kapuda- 
nem-paszą Ken’an: ten potrafił umknąć ze ezter- 
nastą galer, ale stracił siedindziesiąt okrętów 
î trzechset sześciudziesiąt ludzi. Eskadra zwy- 
cięzka opanowała potem wyspy Tenedos: Sa- 
motwacyą i Lemnos. Klęski te, о których 
wiadomość przyszła do Konstantynopola [o 
koło epoki, kiedy Muhammed-Pasza wstępo* 
wał w obowiązki wielkiego wezyra, posłużyły 


jego nieprzyjaciołom za pozór do 'starania 


Mufti Massud- 
Efendi powziął zuchwala myśł strącenia Sultana 


się o usunięcie go z urzędu. 


Muhammeda z tronu. Lecz zeby dopiąć tego 
1 ’ F 
ceiu, trzeba było usunąc naprzód wielkiego 
w : 2 

€zyrą. Ostatni, odkrywszy spisek, doniósł 


o te А Р 
б Sultance Маје; która skazala Маз” 
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suda na wygnanie do Diarbekiru. Oskarzony 
o zwłokę wyjazdu i zaciąganie segbanów, 
mufti otoczony w domu swoim; zginął mężnie 
się broniąc. Byly kaim-mekam Hajder-Aga- 
Zade, kiabija-bej Kara-Czelebi Zade-Muham- 
med i kiabija Sultanki,‘ matki Sulejmana, 
spólnicy muftego, poduszeni zostali. _Kul-kia- 
hija (1) Keczedzi-Ozglu, również wysiepuy 
jak oni, wyguany tylko został do dóbr swo- 
ich Muchalid, 


Walidy, szeika Kara Ha-san-Zade-Husse na. 


za wslawieniem sie Sułtanki 


Kilka jeszcze ekzekucyj oznaczyło początek 
rządów wielkiego wezyra Muhammed-Paszy. 
Tak surowe postępki zniechęcały lud: a wiel- 
ka drożyzna żywności z powodu ścisłej blo- 
kady Helespostu przez Weneeyan, powię- 
kszyła niechęć powszechną. Niedlugo potem 
gd; Sultan wyrurzył na radzie chęć wystą- 
pienia osobiście przeciw , nieprzyjacielowi, 
wielki wezyr oparł się trochę temu zamiaro- 
wi, eo się niepodobało Jego Wysokości. 
Przeciwnicy, Mubammeda-Paszy zręcznie ko- 
rzysłali z tych okoliczności i dokazah wre- 
szcie że mu odjęto pieczęć, a w miejsce jego 
miauowany zostal mądry i zdolny Kinpruli- 
Muhammed Pasza. Nowy minister przyjął le 
obowiązki pod warunkiem, i7 rządzić będzie 
bez kontroli i że Sultan ma zatwierdzać jego 
Yaporta zaraz I po przedstawieniu: Sultanka 


Walide wyraźnie mu to przyrzekla. 


Pierwszą czynnością Kiuprulego-Muhamme- 
da-Paszy było odwolanie wyroku śmierci na 
jego poprzednika Bojui-Egr-Muhammeda-Pa- 


szę; miedość mając na tym postępku ludzko- 


(1) Kul-kiahija, albo intendent wojska janczarów. 
był jednym 2 wyższych ich oficerów, mial dozor nad 
tem Wazystkiém co się ściągalo do policyi tegoz wuj- 
Jako do- 
wodzca pierwazćj orty dywizyi buluchów, w którćj, 
listy 


ska, gospodarstwa i zachowania przepisów. 


według zwyczaju zamieszczone hO ur czele 
imię panującego Sultana jako proslega Zolnierza, uefer, 
miat obowiązek Straży przy ksią7ętach krwi zumknię- 
{yeh w seruju Ale ten ostatni Gbowiązek byt ty be 


ko dla formy 
* 
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sch wyzuaczył mu dochody z prowineyi Ka- 


nisza. 


W ośm dni po wyniesieniu Kiuprulego 
na godność wielkiego wezyra, sunnici albo 
ściśle prawowierni, nieubłagani nieprzyjaciele 
zakonów (1), zgromadzili się w meczecie Mu- 
hammeda II i postanowili znieść zupełnie 
derwiszów mewlewi, halweu, dzelweti i szem- 
si. Kiupruli Muhammed wyjednał skazanie 
na smierć głównych sprawców tego rozruchu, 
i zmienił je potem na karę wygnania. Dwaj 
ulubieńcy Sułtanki Walidy, były defterdar Ka- 
ra Giejuz-Mubammed-Pasza i Abaza-Alımed- 
Pasza muićj byli szczęśliwi, protektorka nie- 
zdołała wybawić ich od smierci, Kapu- 
dan-Pasza Sidi- Ahmed, którego nieprzyjaciele 
wielkiego wezyra stawili przeciwko niemu, 
złożony został z urzędu, a miejsce jego za- 
(Kulawy). 
Około tejze epoki poseł perski Pir-Ali-Chan 


мари Topal- Muhammed- Pasza 


przedstawił Sultauowi list przyjacielski Szacha, 
a w powrocie do Persyi towarzyszył mu Is- 
mail-Aga, który złożył Abbasowi Il bogate 
W kilka 


pold I nowy cesarz Niemiecki, przeznaczył 


podaruakı. miesięcy porem Leo- 
na rezydenta swego u Poriy Symona Renin- 
s А Í 1 


gera. 


Poseł króla Szwedzkiego nadaremno starał 
stę skłonić Sultana do wejścia w przymierze 
Kiu- 


pruli-Muhammed-Pasza odpowiedział 12 Porta 


z Karolem Gustawem przeciw Rossyi. 


„godzi się na to przymierze, jeżeli on zawrze po- 
кӧј z Polską. Niedługo potem nowa ambassada 
Szwedzka, do którćj przyłączyli się posłowie 
Rakoczego, usiłowała podburzyć Ottomanów 


przeciwko Polakom. Posłów Siedmiogrodz- 
G) Zakony ustaliiy się pewoli w islamizmie po- 
mimo krwawego орого, Wyznają one po większćj czę” 
{сї mnićj lub więcćj tajemnie, zasady zbliżające się 
znacznie du wyznawanych przez zwolenników Alego i 
mamów, przydają do tego zasady filozofii mistycznej, 
i dla tćj przyczyny od wielu gorliwych malomelanów 
uwalani są za niedowiarków , renegatéw i atevazdw, 
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kich uwięziono w zamku Siedmiu Wiez, z po- 
wodu sprzymierzenia się ich pana ze Szwe- 
cyą i Kozakami, bez pozwolenia Sultana. 
Rakoczy zawarł wöwezas ligę 2 wojewodami 
Wołoskim i Mukańskim, ale nie pociągnęła 
ona skutków. Po wiela innych intrygach 
mniejszćj wagi, Rakoczy złożony został przez 
Portę z urzędu, a w jego miejsce przezna: 


czony Franciszek Rhedej. 


Czajność i surowość wielkiego wezyra za- 
pobiegły , bliskiemu  wybuchnięciu rokoszu: 
zapewniwszy „sobie pomoc muftego, agi i 
generalnego namiestnika janczarów, srogo- 
ścią pohamował ducha buntu. Przeszło czte- 
ry tysiące trapów wrzucono w morze w ciągu 
jednćj nocy.  Patryarchę , greckiego, obwi- 
nionego о zdradę, powieszono u bramy Par- 


mak- Kap assi. 


Dnia 23 Lutego 1657 roku (9 dżemazrjul- 
ula 1067), flota ottomanska wyszła pod zagle 
z Dardanellów. Kapitan generalny Mocenigo 
dowiedziawszy się o tem, udał się takze na 
morze, rozproszył Barbareskow, którzy połą- 
czyć się mieli z Kapudanem-Paszq, a nasię- 
pnie opanował twierdzę Sughadzik, Mszezge 
się tych klęsk wielki wezyr wysłał ku Dar- 
danellom eskadrę о stu pięćdziesięciu żaglach, 
pod rozkazami Szemsi - Paszy „аде, 1 sam 
przypłynął tamże e janczarami i innemi woj- 
skami | Rozkazat wznieść baterye na obu 
brzegach Hellespontu. 1 dowództwo огу. ot- 
tomańskićj powierzył Czerkies- Osmanowi-Pa- 
szy. Dnia 17 Lipea (5 szewwal), zaszła bi- 
twa z flotą wenecką, Zrazu viepowodziło się 
Ottomanom: janczarowie w początkach roz- 
prawy uciekli i wysied na ląd w zatoce Ka- 
fir-Rudzaglu. Tymczasem Kuczuk-Muhammed, 
bej Alai, odbierał «mahone» (gatunek statku 
przewozowego), który Wenecyanie byli za- 
chwycili. 
wezyra, powrdcili do boju; ale ich okręty 
nie zdołały wytrzymać napadu eskadr mal- 


Janczarowie na nalegania wielkiego 
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tańskićj i floreuckicj, i znowu pierzchneli: 
część statków zwyciężonych schroniła się od 
Bujuk-Kipos, a reszta chcąc się dostać od 
Kuczuk Kipos, przeciwnym wiatrem zaniesio- 
ną była aż pod zamek Kum-Burun, gdzie 
pod osłoną bateryj nadbrzeżnych , Ottomani 
zacięty stawili opór nieprzyjacielowi. Saczg- 
śliwy dla zwyciężonych traf zmienił ich po- 
rażkę w zwycięztwo; gdy okręt” admiralski 
wenecki płynął około zamku Kum-Burus, ka- 
nonier Kara-Muhammed zręcznie wymierzył 
kulę działową, która zapaliła skład prochu 
na rzeczonym okręcie. Okropny byt wy- 
buch, okręt wyleciał w powietrze ze straszli- 
wym trzaskiem, rozrzucając daleko trupy i po- 
druzgotane części. Waleczny admirał Moce- 
nigo i brat jego Francesco, poginęli śród 
tej katastrofy. 


Kiupruli-Pasza surowo ukarał tchórzów, 
którzy byli przyczyną strat floty, a hojnie 
wrnagrodzit odwagę tych, którzy uświetnili 
ową porażkę. Kuczuk-Muhammed-Bej otrzy- 
mał kiesę złota, dwie kosztowne sprzączki 
(czeleng), i własny kaftan wielkiego wezyra, 
który ucałował mu oczy i czoło, 1 rzekł: 
«Królewski mój sokole, niech chleb padysza- 
cha będzie prawném twojem pożywieniem, 
niech Bóg nagrodzi walecznych i tak gorliwych 
jak ty!» Zreczny kanonier, którego kula wy- 
sadziła w powietrze okręt admiralski, odebrał 
w nagrodę sto czerwonych złotych, kaftan 
honorowy i stopień spaha, z płacą po siedm- 
dziesiąt asprów dziennie. Ci zaś którzy dali 
przykład ucieczki, byli poduszem lub wy- 


wieszani, a trupy ich wrzucono W morze. 


Dnia 31 Sierpnia 1657 roku (21 zilha'de 
1067), w sześć tygodni po bitwie Dardancl- 
skiej, Kiupruli-Muhammed-Pasza opanował 
PO sześciu dniach oblężenia, wyspę Tenedos, 
(Bokczą. A dassi), którą Wenecyanie blisko od 
roku zajmowali. Zdobycz ta zjednała wiel- 


kiemu wezyrowi list winszujący Sultana, oraz 


= 


szablę i ubiór honorowy. Z okoliczności o= 
płacenia wojska, na co Kiupruli-Pasza Po2y- 
czył ze skarbu prywatnego trzysta kies, mi- 
nister ten otrzymał już był kaftan sobolowy 
1 sztylet wysadzany kosztownem kanneniami, 
jaka dowód zadowolenia Sultana z roztropno- 


ści użytych przez niego środków. 


Po zawojowaniu wyspy Tenedos, nastąpiło 
podbicie Lemnos (Limni); ale oblężenie osta- 
tniej wyspy ciągnęło się przeszło dwa mie- 
siące z powodu obronnego położenia cytadelli 
zbudowanej na skałach, której podkopy za- 
szkodzić nie mogły. Zimę następną użył Kiu- 
pruli Muhammed.Pasza na przygotowanie wy- 
prawy przeciwko Rakoczemu, ktory lubo złożo- 
ny z dostojeństwa przez Porte, jakeśmy wy- 
żej powiedzieli, niepoprzestawał swych intryg. 
Po jego usuuięciu, wybór Rhedeja przez 
Stany Siedmiogrodzkie nie pozyskał zatwier- 
dzenia Sultana, który udzielił to księstwo Bar- 
csajowi. W Kwietniu 1658, zaczęły się kroki 
nieprzyjacielskie, Miasto Jenoe zdobyto w 
ciągu dwödziestu czterech godzin; Wejsseu- 
burg (Alba Julia) spustoszyli Tatarzy i Ko- 
zacy, wymordowali lub wzięli w niewolę Sto 
pięćdziesiąt tysięcy mieszkańców, Nowy wo- 
jewoda Barcsaj otrzymał inwestyturę Siedmio- 
grodzkićj ziemi pod warunkiem płacenia ro- 
cznego haraczu czterdzieści tysięcy czerwo- 
nych złotych, zamiast jak dawnićj piętnasta 
tysięcy; nadto, zobowiązał się, między innemi 
warunkami, ponieść koszta ostatniej wojny i 
odeprzeć Rakoczego. 


Szczęśliwa wyprawa wielkiego wezyra przy- 
niosła mu jeszcze kaftan honorowy і szablę 
wysadzaną brylantami, wedle zwyczaju Suł- 
tanów, zacbowywanego względem wodzów 


zwycięzkich. 


Zaledwo Kiupruli-Mahammed- Pasza powró- 
cił z wyprawy na Siedmiogrodzką ziemię, za- 
raz wyjechał do Azyi Mniejszej, gdzie Abaza- 


246 


Hassan, podniósł chorągiew strasznego buntu, 
do którego należało wielu paszów i sandżak- 
bejów. 
polecił im udać się do obozu wielkiego we- 


Gardząc rozkazami Sultana, który 


zyra, wyruszyli oni na Konstantynopol, do- 
magając się oddalenia wielkiego wezyra; ale 
Sultan rozgniewany tą zuchwałością, otwarcie 
bronił Muhammeda-Paszę, a buntowników po- 
tępił. Murteza-Pasza rządca Diarbekiru, mia- 
nowany seraskierem, vdcbrał rozkaz wysłąpie- 
nia przeciw Abazie. Dnia 11 Grudnia 1658 
(15 rebijul-ewwel 1069), wódz buntowników 
piespodziewanie napadł na Murteza-Paszę, pod 
Wypa- 


dek ten, który w każdej innćj okoliczności, 


lighum, i маша zadał mu porażkę. 


sprowadziłby oddalenie seraskiera, zapewnił 
ufność Kiuprulego, który dotychczas powąt- 
piewał o wierności Murtcza-Paszy. Ten nie- 
mogąc poradzić siłą z Abazą, uciekł się do 
podstępu. Odezwy zręcznie rozrzucane w o- 
bozie buntowników, oderwały od jego spra- 
wy niemałą stronników liczbę, a między in- 
nemi dowódzcę Lewendöw. Abaza, równie 
łatwowierny jak smialy, bez trudności oszu- 
kany został przez jednego z ostatnich, który 
namówił go żeby się udał do Alepu, gdzie 
Murteza-Pasza przyjął gonaprzód po przyjaciel- 
sku, a potém zamordować kazał 2 calym jego 
orszakiem, zaprosiwszy ра ucztę, dnia 17 Lu- 
tego 1659 (25 dzemazı'jul-ula 1069). Zdradę 
Murteza-Paszy wynagrodził pochlebny list 
Sultana z załączeniem szabli wysadzanej dro- 
Ale lud nie był tyle po- 
błażającym względem czynu seraskiera i u- 
ważał za dowod gniewu nieba, gwahowne 


giemi kamieniami. 


trzęsienie ziemi i pożar, które nastąpiły nie- 
zwłocznie po tak szkaradnym czynie, nader 


częstym w dziejach cesarstwa ottomańskiego, 
+ 


Kiupruli, silny protekevg Sułtana, popuscit 
; кє 
wówczas cugłe skłonnościom do zemsty: zapra- 
gnął zguby seraskiera Deli-Husseina-Paszy, 


który tak mężnie walczył z Wenecyanami 
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przez lat dwanaście; ale przyjaciel jego rejs- 
efendi potrafił odwrócić gniew wielkiego we- 
zyraz' nakłonił go nawet do udzielenia Deli- 
Husseinowi stopnia Kapudana-Paszy. Wyniósł- 
szy go natę godność Kiupruli spodziewał się 
dopatrzyć jakiego błędu w nieprzyjacielu, i 
mieć pozór do uczynienia z niego ofiary, lecz 
Deli-Hussein-Pasza, ostrzeżony о zasadzce, 
niewpadł w nią i postępował zwielką roatro- 
pnością; Kiupruli nie wyrzekł się atoli zem- 
szczenia się, widząc Ze Deli-Hussein nie na- 
siręcza mu żadnego powodu do zarzutów na 
posadzie Kapudana- Paszy, mianował go rząd- 
cą иштей. Wielki wezyr miał nadzieję, ze 
nieprzyjaciel zapomni w nowych obowiązkach 
o zwykłćj roztropnosci. Rzeczywiscie Deli- 
Hussein dopuścił się zdzierstwa, mniejszego 
wprawdzie niżeli jego poprzednicy, ale do- 
siatecznóm to było do ściągnięcia nań nielaski 
a następnie kary śmierci. 
Delı-Hussein-Pasza, który dostąpił wysokie- 
go stopnia seraskiera wyprawy na Kandvą, 
zaczął pod Sultanem Muradem IV od posług 
prostego baltadzi. „Pewnego dnia gdy niósł 
drzewo do kyzlar-agassi, znalazł w jego poko- 
jach luk przywieziony przez posła perskiego, 
którego Żaden łucznik w Konstantynopolu u- 
zyć niemógł: Deli-Ilussein bawił się naciąga- 
piem, gdy wićm nadszedł kyzlar-agassi, który 
zdziwiony siłą tak nadzwyczajną, przedstawił 
Sulianowi swego Бана: to był początek 
wyniesienia się ıDeli-Husseina. Mianowany 
wkrótce wielkim koniuszym, z kolei piasto- 
wał rządy (wali) Egiptu, Cypru i Bagdadu, 
nareszcie był naczelnym wodzem. Lud go 
bardzo kochał i 7yczył go oglądać wczyrem: 
moze być iż wiadomość o życzeniach ludu, 
skłoniia Kiuprulego do zgubienia swego spół. 
zawadnika. Mufti, który odmówił Uprawnie- 
nia przez fetwę exckucyi ‚Deli-Husseina-Pa- 
szy, Usunięty został, a w jego miejsce prze- 
znaczony. Mahammed, Efendi, kazi-asker Ru- 


mehi. 
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Poseł fraucuzki de la Haye, doświadczył 
także skutków zemsty Kiuprulego. Gdy ten 
wyniesiony został na godność wielkiego we- 
zyra, de la Haye mniemając, iz to go spotha 
CO i większą część jego poprzedników, którzy 
niejako przeslizneli się przez urząd, nie kwapił 
SIĘ ze złożeniem mu zwykłych podarunków; 
dopiero gdy go ujrzał dobrze ugruntowanym 
we wladzy, pomyslit o naprawie dobrowol- 
nego zaniedbania, Ale Kiupruli głęboko téın 
obrażony, nie zmiękczył się spóźnionćm spro- 
stuwanicm uchybienia i znalazł wkrótce spo- 
sobność do wynurzenia swego gniewu. Ka- 
pitan generalny. wojsk  rzeczypospolitćj w 
Kandyi powierzył listy pisane cyframi do par 
na de la Haye i sekretarza weneckiego Bal- 
larino, Francuzowi nazwiskiem Vertamont. 
Ten doniósł o tém kaim-mekamowi. Sekre- 
tarz posta fraacuzkiego powołany Чо wyde- 
cyfrowania listów, drżąc о swe życie zniknął 
z Konstantynopola. De Vantelet, syn ambas- 
sadora de la Haye, udawszy się do Adryano- 
pola, w zastępstwie chorego ojca, badany był 
przez samego wielkiego wezyra, skazany na 
De la Haye 


ureimogąc duc klucza do wydeeyfrowania, takżo 


kije i wrzucony do więzienia, 
uwięziony został. 


Generał brygady Blondel wyprawiony był 
wtedy do Konstantynopola przez Ludwika XIV, 
z żądaniem zadość uczynienia zestrony Sultana. 
Kiupruli uadaremno chcąc go zmusić aby 
wystąpił w charakterze ambassadora, niedo= 
puścił go do Sultana. Blondel miał złożyć 
Jego Wysokości list króla Francuzkiego, do- 
magającego się usunięcia wielkiego wezyra, 
jako wynagrodzenia za wyrządzoną obrazę 
swemu, reprezentantowi. Gdy listu tego wre- 
Szyć niebyło można, wypadło więc poprze- 
stad na uwolnieniu pana de la Haye i jego 
syna, którzy gotowali się do wyjazdu z Kon; 
atantYnopola, Lecz wprzód nim wybrać się 


morti "FR + 
gli, na nowo uwięzieni zostali w zamku 
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Siedmiu Wież, pod pozorem: że statek fran 
cuzki, wyszedł: z Portu z towarami tureckiein:; 
i zaledwo pieniędznn potrafili wyjeduac „por 


zwolenie na odjazd do Francyi. 


Dnia 26 Sierpnia 1661, Но ottomańską, 
uszkodzoną przez, burzę, napadla pod Miło i 
Kapudan - Pasza 


Abdal-Kadir, pomimo .poniesjonej klęski, ur 


rozbila eskadra Wenecka, 
derzył na miasto Апаа, którego rządca zbun- 
tował się. Mieszkańcy aby ,uasknąć bom- 
bardowania, wmówili w tego beja iż łacna 
mu przyjdzie okupić przebaczenie Kapudana- 
Paszy; w tem przekcnaniu nieroztropny rządcą 
udał się na okręt admiralski, gdzie zaduszony 
został wraz z braćmi, kiahija i swoim buluk- 
baszi. Powodzenie to Abdm-Kadira złago- 
dziło guiew wielkiego 'wezyra z powodu 
przegranej bitwy pod Miło ч ocaliło życie 
wielkiemu admirałowi, który musiał tylko 
zrzec się urzędu 


na Mustafe-Pasze, zięcia 


Kiuprulego, 


W Egipcie Gornym, bunt Muhammeda, beja 
Däirdze, przeciw rządcy Szech-Suwar-Mu- 
hamimed-Paszv, zakłócił spokojbość kraju. 
Ale wkröice ją przywrócono; buntownik po- 
bity, wzięty w niewolę i odesłany da Kairu, 
poniósł karę śmierci, Głowa jego przesłana 
do Konstantynopola, wystawioną byla u bram 
seraju, obok głów znaczniejszych buntowni- 


ków Azvi Mnicjszćj. 


Grek Michne, wojewoda Wołoski, także 
się zbuntował: wytępił bojarów przychylnych 
Porcie, opanował Targowicę , w pień wyciął 
Ottomanow, którzy się tam znajdowali; zra- 
bował i spalił Brahilow i Dźurdżewo. Pobił 
następnie pod Jassami Ghikę, księcia Multan- 
skiego: ten po swćj klęsce cofnął się do 
Adryanopola. Rakoczy, który wszedł w ligę 
z Michną, pobity zostął pod Dewa przez Saz 
ri-Hussein-Pasze, w Listopadzie 1659. , Na- 
stepnego, roku powtórnej doświadczył klęski 
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między Szamosfalva a Kołozwarem (Klausen- 
berg): ciężko raniony, schronił się do twier- 
dzy Gross Waradein, gdzie po ośmnastu dniach 
шпагі, Barcsaj zatwierdzony został na go- 


dności księcia Siedmiogrodzkiego. 


Nowy wojewoda wyprawił do Konstanty= 
nopola swego internuncyusza Michała Szara 
ze czterdziestą tysiącami talarów, składają- 
cych tylko połowę uciążliwego haraczu na- 
łożonego па Siedmiogrodzką ziemię, Sultan 
Muhammed rozgniewany iż niedostarczono 
całkowitej sammy, kazał uwięzić posła Barc- 
saja, i niewprzód go uwolnił aż kiedy nade- 


szła reszta haraczu. 


W roku 1660, brabia de Souches, gene- 
rał wojsk cesarskich w Węgrzech, opanował 
zamki Szathmar, Као: i Tokaj i zajął dwa 
województwa Szathmar i Szaboles. Sidi-Ali, 
pasza Budy, uzalak się na to w liscie do hra- 
biego de Souches, który odpowiedział iż tak 
postąpił jedynie dla zabezpieczenia granie od 


najazdów Tatarskich. Sidi-Ali wyruszył wow- 


komendant twierdzy Franciszek Giulay, opu- 
ścił ją, zostawując tylko dziewięćset pięciudzie- 
siąt żołnierzy, którzy zamknęli się w cytadelli 
spaliwszy wprzód przedmieścia. Odparty w 
pierwszym szturmie, Sidi-Ali zdradą opano- 
wał tę prawie niezdobytą foriecę, którćj 
wały tak są wysokie, mowi hiperbolicznie 
historyk ottomański «ze żaden ptak, dosięgnąć 
niezdoła ich szczytu, a rowy tak szerokie, iż 
najśmielsza wyobraźnia pokusić się nio zdoła 
o ich przebycie.» 


Kiedy Sidi-Ali-Pasza zajęty był pod Gross- 
Waradyuem, Tatarzy i Kozacy wpadli do 
Rossyi i porazili wojsko Cara pod Kono- 
орет. Han Muhammed-Geraj, wymordowa- 
wszy wszystkich jeńców, wyprawił w glgb' 
Rossy) Tatarów. którzy ја pustoszyli przez 


piętnaście dm W ciągu | wyprawy poledz 
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mialo sto dwadzieścia tysięcy Rossyan, a p.ęc- 
dziesiąt tysięcy uprowadzono w niewolę. 'Gdy 
wieść o tak wielkićm ' zwycięztwie przyszła 
do Konstantynopola, otrzymano tam trzysta 
glow, owoc zwycięztwa odniesionego nad 
Węgrami przez Melek-Ahmed-Paszę , rządzcę 
Bośnii. Podwójny ten. tryumf obchodzony 
był przez uroczystości publiczne, które trwały 


cały tydzień. 


W skutku owćj kampanii, poseł Rossyjskt 
przybył do Konstantynopola, gdzie nadare- 
mno żądał wdania się Porty w nieporozu- 
mienia między Carem a hanem Krymskim. 
Posłaniec od Kozaków przyjechał także pro- 
sic o pomoc przeciw Rossyi. Około tegoż 
czasu Sultan przyjmował polskiego posła 520- 
mowskiego (?). Trzema miesiącami wprzód 
dawał posłuchanie posłowi Ramadhana, deja 
Algierskiego, następcy Halila, który wygnał 
był rządcę mianowanego przez Porte i ogło- 


W roku 1660 (1071) Win- 


chelsea, ambassador angielski, oznajmił o 


sił się dejem. 


wstąpieniu na tron Karola ЇЇ w dniu 8 Maja 
tegoż roku. Ambassador otrzymał podaru- 
nek gościnności: «taisz»; dzienna racya wy- 
znaczona jemu przez Porię, składała się 
z dziesięciu baranów, pięćdziesięciu kurcząt, 
stu chlebów, dwudziestu głów cukru, dziesię- 
ciu wielkich świec jarzęcych i tyluz z wosku 
żółtego; nadto, otrzymał dziewiętnaście ka. 
fianów, zamiast ośmnastu, jakie według zwy- 
czaju dawano innym ambassadorom europej- 
skim; a gdy wypuszczono 'na 
wolność trzech niewolników angielskich, po- 


odjeźdżał 
dług jego wyboru. 


Widzieliśmy już wyżćj że poseł francu>ki 
nie mógł wcale szczycić się podobną łaską 
dworu ottomańskiego, z przyczyny nieublaga- 
nego gniewu wielkiego wezyra, tudzież po- 
mocy, jaką Francya udzielała zbyt może o- 
twarcie walecznym obroncam Kandyi. 


KOSMORAMA EUROPY. 


Podczas oblężenia Gross-W aradein okropny 
pozar wybuchnął 'w Konstantynopolu i przez 
Staty wszelkie- 
Około tejże 
epoki ogień spustoszył Kaniszey Brussę; Yassı; 
TVokat, Sofiją i Sylistwyą. 
z tych uniast' wysadził w powietrze 


wey dni: niszezył tę stolicę. 


go rodzaju były ogromne (1). 


Pozar, pierwszego 
składy 
prochu; wtedy: generał austryackt Zriny ude= 
rzył na Kaniszę, i opanował bv ją niezawo* 
dnie, gdyby rozkazy wyższe nie zmusiły go 
do odstąpienia w chwili, kiedy miał ją pra= 
wie: juź w ręku. Zriny "przed: vodejsciem, 
wzniósł o pół mili od Kaniszy, blisko rzeki 
Murr, warownię, którą nazwal Sericzwar. 
"Tymczasem Kiupruli-Muhammed-Pasza wy 
гера bez, litosci wszystkich, Могу, gniew 
Wezyr. 3idi-Alımed- 


Pasza, rządca Alepu, Khasseki-Mubammed- 


jego na się ściągnęli. 


Ruhnllah-Efendi sędzia Konstantynopola, poeta 
Widzidi,. sekretarz stanu, szambelan Kemal- 
Zade-Muhammed, Szch-Suwar, rządca Egiptu, 
'Taukdzi-Muhammed, pasza Krety, i kilka in- 
nych znakomitych osób, padło oliarą zemsty 
strasznego wezyra. Pomimo wieku podeszłe- 
go i chociaż był dotknięty chorobą, która go 
o śmierć przyprawiła,  Kiupruli-Muhammed- 
Pasza , z kazdym dniem zdawał się bydz czyn- 
niejszym „i ‚energiczmejszym. Pragnąc wyr 

(1) Nie można wstrzymać się od uśmiechu czyta- 
JĄC przesadzone opisy historyków  ottomańskich; podług 
nich spłonęło w ówczas 280,000 domów, 300 pałaców, 
100 Khan czyli Karawan-serajów, a nawet 40,000 o- 
adh zginęło w płomieniach: 
wytrzymają bliższego aprawdzeniag a postęp , jaki sta- 
tystyka uczyniła za naszych czasów, posluży da wy- 


Takie wyrachowania nie 


kazania niedorzeeznosei podobnych szczegółów. Doayé 
jest na przykład naponknać o wypadku mnożąc tylko 
Przez 5 (liczba damyślna i nieprzesudzona mieszkań = 
ców jednego damn w Konstantynopolu) liczbę pogo- 
гапу domów 280,000; co przynisslo hy summę 1,400,000 
mieszkańców na część pogorzałą. Stolica zaś ta, li- 
CIĄG w nią trzy miasta kjub, Galata i Skutari, zich 
Prześmiegciami i wioskami lezysemi na oby brzegech 


Bosforu ; h 4 dst É А 
nigdy nie liczyla więc] nieszkańcó ad 
000,000, 1 "87 i : booki 
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drzeć Sultana -Muhamnreda, ze zuiewiesciato- 
ści serajowej, i zachęcić do zycia czynne- 
go, jakie przystoi monarsze, namówił go aby 
przybył do»Konstautynopolay, celem przyśpie» 
szeaia przygotowań do wojny Węgierskićj. 
W tymże czasie zajmował się budowlami prze- 
znaczonemi dla bezpieczeństwa lub, upiększe: 
nia kraju. Dwa zamki vprzy ujściu Donu i 
Dniepru, trzecia warownia na polach Hejhat, 
śród step Tataryi, własny grobowiec, szkoła 
uczenia tradycyj proroka, i karawanseraj, do- 
tychczas noszący jego imię: oto są pomniki, 
jakie wzniósł wi ostatnim «roku swego Zycia. 
Nareszcie , dnia 31 Października, 1661 (7 re- 
bi'jul-ewwel 1072), Kiupruli-Muhamned-Pa- 
Był 


wielkim wezyrem' w ciągu lat pięciu, stał -się 


sza. zakończył długoletni swój ¿zawod 


groźnym przez okrócieństwa, jakie miarkując 
z jego postępowania, kiedy sprawował tylko 
godność rządcy prowincyi, zdawały się wy- 
pływać raczćj z obranego przezeń systematu 
rządowego , niżeli z jego charakteru. -Powia- 
dają że na śmierć skazał przeszło trzydzieści 
tysięcy ludzi; sądził że to jest jedyny sposob 
otrzymania bezwarunkowego * posłuszeństwa. 
Przed śmiercią , radził Sułtanowi aby się strzegł 
wpływu kobiet; ażeby; nigdy nie wybierał 
ministra „bardzo bogatego * (1); aby wszel- 
kiemi, sposobami ;starah się pomnażać docho- 
dy krajowe; niedopuszezał wojsku ghuśnieć 
w odpoczynku i sam żeby prowadził zycie 
Gdy monarcha żądał od 
niego, jako ostatniej posługi dla państwa, 


jak najczynniejsze. 


wskazania tego, kogoby sądzi) najzdoluie)- 
szym do zastąpienia go na urzędzie wielkie- 
go wezyra, Umierający minister odpowiedział 
ze nikogo niezna ktoby był zdolniejszym, nad 


(1) Radę Kiuprulego wykonywał spółczesny jemu 
monarcha, Ludwik XIV, król francuzki: pO śmierci kar- 
dynaia Mazariniego, niechciał powoływać do swćj ra- 
dy, ani książął Kościoła , ani panów zbyt możnych ; wy- 
bieral тай swoich ministrów Pomiędzy ludźmi rzadkich 
zdolności, ale nie nader wy80kiega urudzenia, jakiemi 
byli; Colbert, Louvois, Pomponnei ё. p. 
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własnego swego syna Ahmeda, Sułtan, w skutku 
takiego zaświadczenia,wręczył pieczęć cesarstwa 
Kiuprafi-Ahmedowi-Paszy;' Jubo ten dwadzie- 
ścia sześć lat tylko liczył. Pierwszy to raz 
od założenia cesarstwa oitomańskiego; syn 
następował po ojcu w urzędzie wielkiego we- 
zyra; a co jeszcze dziwniejsza, że go prze= 
kazał w dziedzictwie ' swemu synowi i wnu«- 
kowi. ї 

Kiupruli-Ahmed-Pasza oznaczył początek 
swoich rządów kilku czynami srogićj spra* 
wiedłiwości, i dalszem wykonywaniem poli- 
tycznego Systematu гојса. Kiupruli-Mubam- 
med-Pasza, niedlugo przed śmiercią, oświad- 
czył rezydentowi "cesarskiemu Reningerowi, 
ze Porta nieścierpi wdawania się cesarza w 
rzecz o mianowaniu księcia Siedmiogrodzkiego, 
i że wojsko oltomanskie nie opuści tej pro- 
wincji wprzód niżeh uznany tam będzie za 
wojewodę Apafv, w miejsce Kemenego, pro- 
tegowanego przez Leopolda Igo. * Kiupruli- 
Ahmed-Pasza, popierając oświadczenia swego 
poprzednika, wyprawił do ziemi Siedmiogrodz= 
kiej hana Tatarskiego i Ahmeda-Paszę, rządź 
ce Sylistryi. | Kemeny schronił się naprzód 
do Węgier; lecz gdy w następnym roku (1662) 
chcial uderzyć na i Megves, miejsce pobytu 
swego spólzawodnika, porażony został przez 


Kuczuk-Muhammeda-Paszę i zginął w potyczce. 


Zaraz od, początku swego zarządu Kinda 
li- Ahmed-Pasza , usunięciem defterdara Hussein 
na-Efendi , protegowanego przez Sultanke Wa- 
lide i Kyzlar-agassı ściągnął na się gniew 16) 
paui 1 naczelnika eunuchów czarnych. Ale 
wielki wezyw tak zręcznie postępował wzglę- 
dem Sulianki Walidy, i potraGł ja rozbroić 
i pozyskać wygnanie de Egiptu Kyzlar agassi 
Solak-Mahamuieda. 

Przygotowania do wojny, jakienu Porta z 
zapałem zajmowala Się przeciwko Węgrom, 
skłoniły Weneeyan do układów o pokój; ale 


przerwała je wiadomość nadeszła do Konstans 
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tynopola “o zwycięztwie odniesionem | przez 
flotę rzeczypospolitéj nad. eskadrą płynącą: z 
Egiptu: » Poseł angielski Winchelsea, który 
wyjednał ponawienie umów, doznał także nie- 
małych: kłopotów, z powodu krwawej kłótni 
między "marynarzami jego narodu a Turkami. 
W tćjże epoce, Ludwik XIV żądał od Sulta- 
na zadość uczynienia za obrazę wyrządzoną 
panu de la Ilaye. Następcą ро nim mianowa- 
ny byl syn jego 1de: Vantelet, i spodziewano 
się że przyjętym będzie z uprzejmością, jak 
to obiecywał nowy wezyr wielki. Nadzieje 
króla bynajmniej się nie ziściły, jak obacze- 
my nizej: 

W Lipcu 1662, rezydent cesarski Symon 
Reninger starał się o wznowienie traktatu po- 
koju; lecz gdy Porta nie zgadzała się ani na 
jedno żądanie Austeyi, do skutku przyjśdź 
nie mógł | 

W miesiącu Marcu 1663 roku (sza'ban 1673), 
uchwalono wojnę przeciwka Węgrom, i Sule 
tan z ministrem swoim wyjechał do Adryano- 
pola. Przyodziany dwoma kafianami honoro- 
wemi, mając czoło ozdobne podwójną ki- 
tą z czaplich piór, którą sam Sultan mu przy- 
pial, wielki wezyr otrzymał jeszcze z rąk swe- 
go monarchy szablę wysadzaną brylantami i 
chorągiew Mahometa. * Wyjechał рот ‘da 
Belgradu, gdzie odprawił "wjazd trvumfalny : 
th, dał posluchanie pelnomocnikom austryac. 
kim, baronowi Goes i radcy nadwornemu 
Beris. Podczas tego widzenia się; równie jak 
przy drugićm, które mialo miejsce w Essek, 
w piętnaście dni później, Kiupruli- Alimed- Pasza 
domagał się zburzenia twierdzy Serinwar; od- 
stąpienia Szekelbyd i corocznego trybutu trzy- 
dzieści tysięcy czerwonych złotych. . Na ırze- 
ciej naradzie, w Budzie, gdy żądania te wzno= 
wionemi były, pełnomocnicy prosili o zwłokę 
czternastu dni, ażeby przesłać je mogli swe- 
mu panus Zgodzono się na zwłokę pale woj: 
sko tureckie posuwało się uaprzóć, "Stana w? 


szy pod Granem, zarzucılo most pływający 
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na rzece; zaledwo ośm tysięcy przeszło 
po nim, hrabia Forgacs, generał węgierski, 
oszukany | podstępem wojennym, mniemał że 
most. zerwał się. Postanowił: przeto ude- 
rzyć na korpus odcięty: od głównej armii ot- 
tomańskićj : wyruszył na czele sił liczniejszych; 
a gdy: niewątpił o pomyślnym skutku, część 
statków, które umyślnie precz usunięto, wró- 
ciła na ‘swe miejsce: dwadzieścia tysięcy 'Ot- 
tomanów przeszło most; otoczyła Niemców, 
Hra- 
bia Forgacs, 2 trudnością umknawszy zeszezu- 
pla liczbą swoich, wrócił do Neu-Haüsel, 


i wielką między mimi rzeź sprawiło. 


które opuścił aby iśdź na nieprzyjaciela. 'Dnia 
17 Sierpnia 1663 (13 mubarrem 1074), wiel- 
ki wezyr wezwał Forgacsa do poddania się, 
a gdy ten odmówił, przystąpiono do eblęże- 
Dnia 28 Września (23 sa- 


fer), załoga węgierska opuściła zamek z ho- 


nia Neu-Haisel. 


norami 'wojskowemi, i zajęły go cztery: ty- 
siące "Turków. Zdobycz tę: obchodzono w 
Konstantynopolu przez siedmiodniowe ureczy- 
stości. "Twierdza ta do owego czasu uważana 
była za niezdobytą, a upadek obrony 1# Węgier 
nadzwyczajnie przeraził zwyciężonych. Zaraz 
po zdobyciu Neu-Haiisel , wielki wezyr wezwał 
do poddania się pobliskie zamki: Neutraokazało 
posłuszeństwo; ale Nowigrad i Lewenz posta- 
nowiły bronić się i później dopiero przez wiel- 
kiego: wezyra opanowane zostały, . Morawija, 
Węgry, Szląsk, spustoszone były w téj epoce, 
przez hordy Tatarów, które uprowadziły w 
niewolą blisko ośmdziesiąt tysięcy chrześcijan. 


W połowie następującego miesiąca Stycznia, 
kiedy wojska ottomańskie zajmowały leże zi- 
тоже, hrabia Wolf Juliusz Hohenlohe, ge- 
nerał wojsk cesarskich, wyszediszy z Pellau 
(starożytne Pettovium), połączył się ze Zrinem, 
księciem albo banem Kroacyi ; wyruszyli oni 
pospolu na Presnitz, i po dwóch dniach opa- 
nowali to miasto, równie јак, Babocsa i 
Bares,  Posunęli się az pod Funf. Kircheni 


21! 


spalili „nie mogąc dla braku artylieryi oblężni- 
czej, zdobyć zamku. . Blisko pięciuset wsi i 
wspaniały most w Esseku, pomnik wzuiesio- 
ny przez wielkiego Sulejmana, stały się także 
pastwą płomieni. Dowiedziawszy się o tych 
klęskach, wielki wezyr wyprawił Mubammeda- 
Paszę na spotkanie Zriny, który zblizał się ku 
Szigethowi, sam Kiupruli-Ahmed-Pasza wystą- 
pił z trzema tysiącami ludzi: lecz gdy We- 
grzy zaniechali zamiaru uderzenia na Szigeth, 
wrócił do Belgradu, powierzywszy obronę 
Szigethu Muhammedowi-Paszy, a miasto Fünf- 
Kirchen Kapłanowi-Paszy i pięciu inaym be- 
jom. } 
Nie zrzekał się atoli wielki wezyr zamiarów 
iswoich ı względem Węgier: dnia ,20, Marca 
1664 (22 sza'ban 1074) stanął obozem na ró- 
wninach Semlinu i zajął się uzupełnieniem 
wojska; modły publiczne nakazane były o upro- 
szenie deszczu na spiekłą ziemię i błogosła- 
wieństw Allaha dla wojska ottomańskiego- 
Dnia 2 Czerwca ! (8 zilka'de) urodzenie się 
księcia Mustafy, syna Rebi'a-Giulausz-Sultanki, 
która była takze matką Sułtana Ahmeda III, 
napełniło radością Sultana, , Po siedmiu dniach 
zabaw publiczaych, nakazanych w calem pań- 
stwie , Kiupruli-Abmed-Pasza zaczął wreszcie 
kampaniją. 

Leopold I korzystając z nieczynności do 
jakićj ostra pora roku zniewoliła Ottomanów, 
zaciągał nowe wojska. Hrabia Strozzi, stanął 
na czele sześciudziesiąt tysięcy żołnierza. W sam 
dzień kiedy wielki wezyr występował w po- 
chód, odebrał wiadomość, Że miasto Neutra 
poddało się hrabiemu Souches, który pobił 
Kuczuk-Muhammeda-Paszg, i szedł па Le- 
wenz. Niedlugo potemy Hussein, pasza Kani- 
szy, prosił 0 niezwłoczne posiłki żeby mógł 
dać opór napadom, jakiemi grozili Strozzi, 
Hohenlohe i Zriny; lecz ci dowódzcy, lęka- 
jąc się nadejścia wielkiego wezyra, cofnęli 
się na Neu-Serinwar.  Kiupruli-Ahmed-Pasza 


ścigał nieprzyjaciela ! postanowił przeprawić 
* 
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się przez rzekę Murr; sześciuset janczarów 
i sejmenow przewiozlo Się na drugi brzeg. 
ale’ w pień prawie byłi wycięci, gdyż z gwał- 
townością uderzył na nich hrabia Strozzi, któ» 
ry sam’ zginął” w téj potyczce. "Sławny Mon- 
tecuculli zastąpił go w dowództwie wojsk ce- 
sarskich; do których przyłączyło się'sześć ty- 
sięcy posilkowego francuzkiego wojska, na- 
deslanego przez Ludwika XIV) w pomoc се- 
sarzowi Niemreckiemuy pod rozkazami hrabie- 
go Coligny. ‘Purcy | oblegli Serinwar z taką 
zawziętością i wytrwałością; iż po wielu bez- 
skutecznych usiłowaniach , opanowali wreszcie 
tę twierdzę, bez względu na waleczność jej 
obrońców: Tysiąc stu Węgrów poległo w 
czasie óstalniego ‘szturmu, dnia 29 Czerwca 


1664 (5 ziłbidze 1074). 


zburzono fortyfikacye Serinwaruy a artyllerya, 


W siedmdni później 


opuszczoną przeż załogę, zawieziono do Ka- 
niszy. Wielki wezyr wyruszył wtedy ku Raab. 
Po drodze, zburzył zamek “Maly Komori, 
iobrońców ' w pień wyciąi, lubo in zycie, 
zaręczęt; zdobył także fortece Egerwur ı Ke- 
mendwar, tudzież Kapornak,'i zbaczyłz sta- 
mąwszy wreszcie na brzegach Raab, naprze- 
ciw Koermend, wielki wezyr chciał przepra- 
wić się przez rzekę, lecz odparli go Mou- 
tecuculli i Coligny. Francuzi okryli się chwa- 
łą w tćj potrzebie, i dzielnie się przyczynili 
do porażki wojsk ottomańskich. | Kitproli-Ali- 
med nie zdólawszy przeprawić się przez рте 
kę, szedł dalćj prawym jéj brzegiem, kiedy 
ccsaiskie' wojska ciągnęły lewym. Niedaleko 
"Czakan; przednia stray turecka na nowo ku- 
‘sila się O przeprawę na drugi brzeg rzeki Raab, 
{ zaówu odpartą była. Wreszcie dnia 31, Li- 
pea (7 mularrem 1075), wielki wezyr posti- 
nowi! przebyć rzekę pod okiem Austryaków, 
cóżkolwiek bądź mogloby “жай wyniknąć. 
Wojsko jego stało obozem w bliskości wsi 
Saint-Gothard; gdzie znajduje się klasztor Су. 
stersów. Rzcka Raab, bardzo wazka w tém 


miejscu, przegradzała chrześcijan od muzut- 


„sprawili. 
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r . P ™ « 
manows Wystawiano Kiuprulemu niebe2pie~ 
f = . Ф. e . . ۹ 
czeńtsiwo, ha jakie się narażał, zajmując sta- 
nowiske pomiędzy wojskiem nieprzyjacielskićm 


arzeką; lecz tyle bylfpewny pomyślnego skutku 


-swego "przedsięwzięcia у Iz śmiałe odpowiedział: 


„Kto chce zwyciężyć , nie powinien wstecz się 
oglądać: * "Twierdzą nawet; Ze w zarozumia- 
łćm przekonaniu, pisał do Sułtana, na kilka 
chwił przed bitwą z oznajmieniem że „syno- 
wie proroka** świetne odniesli zwycięztwo nad 
„niewiernemi.** Ale) zawiodła: то nadzieja: 
cała waleczność jego wojsk skruszyla się © 
umiejętność Montecucullego. i Dnia Sierpnia 
1661 (8 muharrem): Ottomani przeszli w bród 
rzekę, oszańcowali się w Moggersdorf, i prze- 
łamali środek «wojska chrześcijańskiego;: ale 
Francuzi , pod dowódziwem księcia de La Fe- 
uillade, naprawili bitwę: f 7 
«nd s i N в! i = a н 
Powiadają, że kiedy Kiupruli-Ahmed spo- 
strzegł Franeuzöw idących w upudrówanych 
perukach, zapytał co to za dziewczęta. Wkvót- 
ce "się przekonał: Francuzi rzuciwszy. się iz 
gwaltownosciq, którćj trudno jest wytrwać, 
odparli muzułmanów i straszną улс rzeź 
Nazwisko księcia de La Feuillade, 
przekształcili później zwycięzeni пах аја, 
cow tureckim języku znaczy męża ze stali. 
Zw yeigztwo to znane pod imieniem bitwy 
Świętego-Gotarda ‚ było najsławniejszćm z po- 
między tych, jakie  elirześcijanie od trzech 
wieków, ‘nad mahometanami odnieśli. Osta- 
mi stracili blisko dwódziestu pięciu tysięcy lu- 
dzi, aich klęska byłaby nierównie znacznićj- 
SZA , gdyby trzydzieści tysięcy jazdy nie fpo- 
zostalo na drugim brzegu przez eały?czas bí- 
iwy i niepierzchnęło, widząć porażkę spoltox 
przyszła ido 
Adryanopola, trzeba było zaprzestać Uroczy. 


warzyszy. «Gdy wieść o tém 


stości publicznych; nakazanych przez: Sultana 
7 £ 27е t ы 

na zawczesny obchód zwyciężtwa, które wiel- 

ki wezyr przepowiedział; dywan “zaś рай 


wnet Sultanowi zawrzeć pokój z cesafzeni Ded- 
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połdem. + Rzeczywiście, w dziesięć dni: po- 
tem, Kiuprul-Ahmed podpisał w Vaswar arty- 
kuły traktatu : Apafy uznany został księciem 
Siedmiogrodzkim, pod) warunkiem. płacenia 
trybutu Sułtanowi; zawarowano także rozejm 
dwódziestoletni. Pokój ten, w'ogólności koj- 
rzystniejszy dla Ottomanów, niżelidla Węgrów 
przywrócił w Adryanopolu przerwane uroczy- 


stoscı. i ) 


Ku schylkowi Grudnia 1665 roku, Fran- 
cya skarciła piratów algierskich , plondrujących 
pobrzeza Prowancyi. Książe Beaufort odniósł 
zwycięztwo morskie nad temi korsarzami, i 
okręty ich zniszczył lub rozproszył. Lecz Al- 
gierczycy pomścili się wkrótce tej klęski: 
dwanaście tysięcy Francnzów, osiadłych w Gi- 
geri, gdzie zbudowali zamek, znienacka na- 
padli Barbareski ı częscią wymordowali, czę- 


ścią uprowadzili w niewolą. 


W miesiącu Pazdzierniku 1665  (rebvjul- 
akhir 1076) skonczony został meczet w Kon- 
stantynopołu, zaczęty przez Sultankę Keus- 
sem. W dniu otwarcia, Sultanka Walide na- 
dała mu imię Adhje (sprawiedliwy), złożyła 
synowi swemu Suhanowi Muhamnedowi ko-* 
sztowne podarunki, i rozdała znaczną! liczbę 
kies i futer przedniejszym panom dworu. 
W kilka dni potem, Sultan udzielit posłucha- 
nie pożegnalne r ambassadorowi cesarsktemu 
hrabiemu Walterowi Leslie, który się odzna- 
czył bogactwem i osobliwością 'podarunków 
złożonych Sultanowi.' Owocem poselstwa hra- 
biego była wolność obrzędów wiary katolic- 
kiej I niektóre korzyści handlowe. "Tegoż 
roku dnia 18 Czerwca Leopold cesarz dawał 
uroczyste posluchanie ambassadorowi Porty. 


Niedługo przed odjazdem hrabiego Leslie, 
de la Haye-Vantelet poseł francuzki” przy- 
był do Konstantynopola, gdzie go dumnie i 
e pogardą przyjął wielki wezyr, 1 wstać nawet 


nie raczył, wbrew zwyczajów! zaprowadzone- 
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muoddawna'względem posłów wszystkich mo- 
warchów. , Wyrzucał : nadto, bardzo  cierpko 
Panu de Vantelet;. posilki jakie Francya му» 
syłała. do Kandyi i Wegier,, tadzież wyprawę 
na Gigeri. Ambassador ‚nie,.nicodpowiedzial 
na te zarzuty, spodziewając, sig że. minister 
zmieni swe obejście się ;,ałe nie tak się stało, 
i posluchanie równie zimno skonczylo się, jak 
się zaczęło. o De Vantelet prosił późnićj o po- 
wtórue posluchanie, pod warunkiem iż bę- 
dzie przyjęty ze zwyklym ceremoniałem; lecz 
gdy. wielki wezyr okazał równąż pogardę, 
„ambassador oświadczył z żywością, że po- 
nieważ odmawia honorów mależnych repre- 


zentantowi największego monarchy w chrze- 


Lig u 
„Śścijaństwie, poseł przeto за rozkaz zwrócić 


umowy i odjechać do Ггапсу; Wielki we- 
zyr, rozgniewany hardoscia, podobnej mowy, 
odpowiedział kilku słowami obelzywemi. De 
Vantelet znieść ich niemogąe, cisnat pod/no- 
„gi ministrow! papiery, systał i wyszedł matych- 
miast; ale zatrzymany zostahu drzwi sali audy- 
encyonaluej „i zamknięty w pokojach, wielkie- 
go wezyra. Теп. naradziwszy się о zaszłym 
wypadku z тойуп Wani-Efendi 4 kapadanem- 
Vaszą, pisał do Sultana, który znajdował się 
o mil; dziesięć od Konstantynopola na polowa- 
niu: odpowiedz zatem przyszła dop'ćro po 
tvzech dniach. „Tymczasem, kapudan-p asza 
umawiał, się z, panem de Vautelet; i po wic- 
lu trudnościach zgodzono się że nowe po- 


słuchanie. udzielonćm , będzie ambassadoro- 


pierwsze uważane będą „za niebyle, Nowa 
audyeucya miala miejsce w $tyczniu 1666 ro- 
ku: wielka wezyr aby nie bydź zniewolonym 
do wstauia, kazał wprowadzić Р. de Vantelet 
do oddzielnćj sali, gdzie też sam przyszedł. 
Podał mu rękę i rozmawiał grzecznie; ambas- 
sador z przyzwoitością, odpowiedział ną po- 
dobne grzeczności: ofiarowano mu kawę ‚sor- 
bety, pachnidła; „dwadzieścia cztery kaftany 


honorowe rozdano jego orszakowi. М nastę- 


pnym miesiącu de Vantelet przedstawiony był 
Sułtanowi, który” przyjął go z uprzejmością, 
i nieporozumienia jakie zaszły na dwóch pierw- 
szych audyeneyach posła francuzkiegu, zda- 
wało się iż puszczono w niepamięć. Ale wkrót- 
ce się wznowiły niesnaski między ambassadą 
De Vantelet, 


па mocy danych sobie instrukcyj, domagał 


francuską a wielkim wezyrem. 


się odnowienia traktatów i wolności okrętom 
francuzkim prowadzenia stosunków z Indyami 
przez morze Czerwone; Kiupruli-Ahmed upor- 
czywie niezgadzał się na te żądania, ї w na- 
stępnym miesiącu Marcu wyjechał do Kandyi. 
Wtedy de Vantelet udał się do Adryanopola, 
gdzie odbył z kaimi-mekumem kilka konferen- 
суў, które nie miały skutku, gdyż teu dygni- 
tarz nie stnial піс postanowić bez upowaźnie- 
nia pierwszego ministra. 
فاا‎ 

W miesiącu Pazdzierniku 1666 (rebijul- 
akhir 1077), Sultan przyjmował w namiocie, 
nad brzegiem 'Fundzy, posła rossvjskiego, 
który wręczył mu list Cara Alexego Michaj- 
łowicza; żądania w nim wyjaśnione przyjętemi 


zostały od Sałtana. 


Tymezasein Wenecya, lękając się zeby po- 
kój zawarty w Waswar nie ułatwił Otomi- 
uom wznowienia kroków nieprzyjacielskich 
przeciw rzeczypospolitćj, poruczyła Ballari- 
nowi zagaić układy z Portą. Gdy jeden z 
warunków podanych przez wielkiego wezyra 
przyjętym nie został, ten minister postanowił cią- 
gnąć dalej z większą niżeli kiedy sprężystością 
wojnę przeciw Kandyi, którćj oblężenie za- 
czynano i zaniedbywano tylekroć od dwódzie- 
stu lat. Piętnaście tysięcy kies (1) oddano 
do szafunku defterdara, i liczna flota odpły- 

|} 7 


(1) Kiesa obejmuje w sobie 60,000 nsprów (akcze), 
czyli 500 piastrów, licząc 40 para, albo 120 asprów 
na jeden. Piętnaście tysięcy Kies czyji 7,500,000 ER 
strów przedstawiało nominalnie Wartukć około 23 mi- 
lionów franków ; ale wartość ich względna, gdy sie com 
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nęła pod rozkazami Kapłana-Puszv. „Wielki 
wezyr: otrzymał chorągiew świętą z rąk. Suł- 
тапа iudał się: ku Kandyi. , Ale Sułtan, mnićj 
-wojowniczych” skłonności niżeli poprzedni- 
су, nie towarzyszył swemu ministrowi, i Z za- 
pałem oddawał , sig polowania, do którego 
tyle był namietny, iz niekiedy pięć lub'sześć 
dni trawił na łowach, nie odwiedzając seraju. 
Około tejze epoki, urodzenie się następcy 
tronu , pomnożyło znaczenie ulubioućj Sultan- 
ki, Rebia-Giulnusz, Greezynki z Retemio. któ- 
ra wielkiego nabrała wplywu na Sultana. Ażeby 
zapewnić koronę nowo-narodzonemu dziecię- 
en Sultan Muhammed chciał kazać zadusić 
„dwóch własnych braci, Ahmeda i Sulejmana, 
ale тойу odmówił uprawnienia przez felwę 
podwójnego bratobójstwa, i odradził to Sul- 
tanowi, zwróciwszy uwagę ze nastepstwo tronu 
nie jest zapewnionem dostatecznie przez т. В 


dzenie się jednego dziecięcia. 


Kiedy wojsko ouomańskie odpływało |do 
Krety, nakazane byly publiczne modły o po- 
myślność wyprawy. Pewny rodzaj komedyi 
religijnćj zajął w owych czasach uwagę po- 
. wszechną. Według podań ludu, rok 1666 
(1076) miał się odznaczyć wypadkiem nad- 
„zwyczajnym: chrześcijanie oczekiwali przyjścia 
Dedzala, a Zydzi 
Żyd ze Smirny, nazwiskiem Sa- 


Antychrysta, muzułmanie 
Messyasza. 
batai Lewi, korzystając z takiego mniemania, 
udawał się za Messyasza, Szalbierz ten, syn 
faktora przy angielskim kantofze, posiadał 
wymowę i ujmującą powierzchowność ; uda- 
wał wielką; skromność, mówił jak wyrocznia 
i powtarzał wszędzie że „,czasy się врећу“. 
Przybywszy do Jerozolimy pisał do wszyst- 


fniemy do połowy siedmnastega wieku, wynosiła piję. 
zanićj nad 40 milionów franków dzisiejnzych. 


Przy Późniejszym upadku stopy mennicznćj w Tur- 
cyi, kiesa wynosila zaledwo 115 franków, zamiast 1500 
liwrów. Piastr turecki w roku 1800 wart był jeszcze 
2 franki, a w roku 1838 tylko 23 centymów. 
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kich żydów cesarstwa Otromańskiego; w li- 
stach przybierał tytuł „pierworodnego , jedy- 
Nie 


tylko wszyscy prawie żydzi Tureecy, ale na- 


nego syna Bożego i zbawcy Izraela‘“. 


wet z Niemiec , Ilollaudyi i) Włoch uwierzyli 
w niego, i opuścili wszystko aby. wybrać 
się do Jerozolimy. Stronnicy iuwcgo Messya- 
sza rozgłaszali, że czyni on cuda, a sława 
jego tak szybko się rozszerzyła, że rządź 
ca Smirny chciał go uwięzić, leczo Sabatai 
wyjechał do Konstantynopola z wielką licz- 
Kiupruli - Ahmed-Pa- 
posłan- 


bą uczniów | swoich. 


sza, nie zważając na mmiemane 


nictwo szalbierza, kazał go wziąć ze state 
ku na którym miał przybyć do stolicy, i o- 
sadzić w więzieniu. Wszyscy Żydzi, uważa- 
jąc to prześladowanie jako dowód spełnienia 
się proroctw, błagali-o pozwolenie ucałowa= 
nia jemu nóg; z łatwością udzielono im po- 
zwolenia za’! pieniądze, a więzienie. ciągle 
Żydzi za- 


burzyć się 


pełne było zwolenników, oszusta. 
paleni jego  przepowiedniami, 
nawet zaczynali w Konstantynopolu.  Prze- 
prowadzono wtedy Sabatai do zamku Darda- 
nelskiego, a ztąd przywolano (do /seraju „w 
Adryanopolu; odgłos bowiem jego cudów tak 
był wielki, że Sultan Muhammed sam chciał 
wybadać tego: człowieka, który, mianował 
siebie „Królem Izraela*. Stawiony przed mor 
narchą , złą tureczyzną odpowiadał Jego Wy- 
sokości. „Bardzo żle mówisz rzekł. Suł- 
tan — jak na Messyasza, który posiadac, wir 
Czy 
robisz euda?*-— „Niekiedy*, odpowiedział 
skromnie Sabatai. 


nien dar mówienia. różnemi językami. 


Sultan chcial go, więc do- 
świadczyć ; rozkazał rozebrać do naga, іму 
stawić па cel strzałom icz-ogłanów , aby sie 
przekonać czy jest nieczulym na pociski. Bie- 
dny Messyasz upadł wtedy na kolana i oświad- 
czył, i2 ten cud przechodzi jego władzę. Dano 
mu madwezas do wyboru przyjąć wiarę ma- 
hometańską , lub zostać na pal wbitym. Nje- 
wahal się bynajmnićj i przyjął iślamizm ; po- 


sunął nawet pokorę aż do zamiany godności 
króla Izraela na kiesę pieniędzy i obowiązek 
strażnika serajowego. Starał się wtedy zmniej» 
szyć: wstyd tak, śmiesznego rozwiązania , оро- 
wiadając iż zeslanym był jedynie іа, zastą- 
pienia wiary żydowskićj wiarą Mahometa, we- 
dle starodawnych proroctw. Użyto tego środ- 
ka dla nakłonienia do iślamizmu wielkiej licz- 
by żydów. ` Tak przez lat dziesięć służąc za 
parzędzie polityki Ottomańskićj ,' Sabatai wy- 
gnany został do Morei, gdzie żył jeszcze lat 
dziesięć, 


Kiedy ów żyd udawał siebie za Messyasza, 
młody Kurd zmyślał że jest Mehdi, i pozy- 
skał licznych zwolenników. Wzięty w nie- 
wolę przez bejler-beja Mussulu i stawiony 
przed Sultanem, nowy Mehdi zrzekł sie do- 
browolnie przybranćj roli, i za przykładem 
fałszywego Messyasza, przyjął obowiązki pa- 
zia przy izbie skarbu (Khazine-odassi). 


Tegoz roku 1668, wvbuchly rozruchy w 
Basra, Mekce i Egipcie, i usmierzone zostały 
środkami. 


dzieluemi W tym ostatnim kraju 


przerażające zjawiska zatrwożyły lud: grad 


ы 


nadzwyczajnćj wielkości, którego niemało 
ziara ważyło blisko dwóch: funtów, zabijał 
ptastwo, “nawet bydło, a częste trzęsieniu 
ziemi rozwalały miasta'i pochłonęły góry; 
zaraza morowa przyłączyła się do tych klęsk 
i nadewszystko srożyła się pośród mollów. 


Dnia. 25 Stycznia 1668 (10 sza'ban 1078), 
poseł. rossyjski miał posluchanie u Sultana i 
doznał tam obelzywego obejścia się, gdy nie- 
chciał zastosować się do: ceremoniału zwy- 
Bez 
względu na to, Sultan odpisał W sposób 
przyjacielski na. list Cara Alexego Michaj- 
Jednocześnie stawił Się na dwo- 


kiego w podobnych - okolicznościach. 


łowicza. 
rze tatarski mirząz wer trzy miesiące ро- 
źnićj, posłaniec Kozaków podległych Porcie, 


Barabasz, prosząc о opiekę Sultana przeciw 
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»buntowanym spóliomkom; doświadczyć on 
także musial grubijmistwa szanibelanow ottó- 
mańskich, którzy mu głowę pochylili aż do 
ziem. Polska w ciągu tok û wyprawiła kilku 
posłów, z których ostatni Franciszek Wysocki, 
zawarł wreszcie pokój, będący tylko zatwier- 
dzeniem traktatów 'poprzedzających. 


{ A al j Litt 


W tejże epoce Porta’ gorzko użalała się na 
pomoc udzielaną przez Urancyą Wenecyanom 
obleganym w Kandyt. "4by się pomścić za 
takie postępowanie mnićj przyjacielskie, rząd 
ottomański ustawiczne czynił, przykrości kup- 
com francuskim. Margrabia Durazzo. poset 
genuenski, bardzo dobrze był przyjęty, po- 
mimo protestacyi de Vantelela, który użył na- 
wet wyrażeń obrazających członków dywanu. 
Odpowiedzieli na zażalenia posła francuzkiego 
ze jego pan nie ma prawa opierać się przyr 
jęciu kogokolwiek bądź i że powinien po- 
prześlać ba tem, Ze go Sultan uznaje pady- 
szacheın. a: De Vantelet oświadczył, że, Кто] 
Vranenzki, winien swój tytuł једупіе Rogum 
swemu  orężowi. zwycięzkiemu. . Dama tych 
słów dotknęła tym, bardziej dywan, że tytuł 
padyszacha., wedlug Ouomanów, . wylącznie 
służy Sultanowi.,|, De} Vantelet nadaremno.-do- 
magal- się «wznowienia butów i zmujejszenia 
opłaty cla, które Francuzi uiszczali po pięć 
od sta, Anglicy zaś; HMollendrzy i, Genucń- 
czycy tylko po, tray „Od sta. з Ku г końeowi 
1668 roku, odebrał rozkaz powrotu do Fran- 
cyi, ponieważ U godnóść ambnssadora' króle- 
wskiego, miebyła szanowaną przez ministrów 
Sultana” Zawiadomił 'o tóm rządcę Laryssy 
(Yeni-szchir): gdzie” sie był wyniósł, oswiads 
czając 10 zostawi sekretarza lub Inegoeyinta 
Rządca odpowie- 


dział iż winien on udać! się do katmine- 


franenzkiego rezydentem. 


kama w Konstantynopolu, a ten odwółał się 
do wielkiego wężyri, znajdującego się pod. 
ówczas na oblężeniu Kandyi « Odpowiedź 


jego nadeszła dopiero w Marcu 1669 
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Niejakie nieporożumienia zaszły pomiędzy 
postem angielskim a Portą, z powodu dwóch 
i pół procentów, jakich przełożony: komor 
syryjskich wymagał nieprawnie w Alexandre 
cie, oprócz trzech od sta pobieranych w Ales 
pie; na mocy traktatów; ale Porta: uznała nie= 
słuszność” poboru dwóch i pot procentów ow 
Alexandrecie ivobiecala nadal ich niewymagać 
Hollandya, która także miala“ powody do żalu 
na Porię, wyprawiła nowego телу denta, Co- 
lier, który otrzymał wznowienie umów i wol- 
ność handlu hollenderskiego w Konstantyno= 
polu, Smirnie i Alepie. 


1 


і 

Wielki wezyr wybrawszy ‘sig do! Kandyi 
w miesiąca Маја 1666 : (zilbidze 1076), czte- 
ry miesiące strawii na objezdzie Azyi Mniej- 
szój, wsiadł na okręt tw Isdin (Istima), i луу 
siadl'na ląd 3 Listopada 1666 (5 dżemazi- 
jałzula) pod miastem. Kaneą, w którćm Furey 
obwarowalı się: ‘Ahmed - Pasza obecnością 
swoją ożywił męztwo wojsk; zatrzymywanych 
бал dwudziestu dwóch lat tą meskończoną 
wojną Kreteńską. Оша 26 Lutego 1667) (2 
ramazan *1077) "flota (egipska o dwudziestu 
ośmiu żaglach, “plyngea па. pomoc wojsku 
oblegającemu, napadnięta była i pobita przez 
eskadrę wenecką :: okręt adıniralski, pod do- 
wédztwem Ramazan-Beja, spalony zostal, a 
on sata kv pAd wi ręce chrześcijan, którzy 
opanował” takže" pied okrętów. . Nareszcie 
dnia 26 Kwietnia (2 zilka'de) siła morska ots 
tomańska, składająca sią ze trzydziestu okre- 
tów, pod rożkażami kapudana-paszy Kapłan- 
Mustafy; zawinela pod Känce: ztąd udała się 
do” Giropetra: > Zwołano ‘rade: wojenną 4 u- 
Zaczęto przykopy 28 
Nigdy może 


chwalono plan attaku. 
Маја 1667 (3 zilbidze 1077). 
niewidziano tyle męstwa podczas oblezenia 
twierdzy, ani takicg6 oporu w obronie, nigdy 
sztuka podsadzania min упіеруа posunięta tak 
daleko: często cale hufce wylatywały wipo- 


wietrze śród fortylikacyt, które zdawały się 
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pajtrwalszemi; wyłomy w walach, które oble- 
żeni przymuszonemi byli opuszczać, nagłe 
odbudowane były w pewućj odległości, 'mo- 
knaby rzec Ze miasto Ścieśniało tylko obręb 
wałów ' przed oblegającemi. Za zblizeniem 
się zimy wielki wezyr nakazał zawiesić. pra- 
ce: dwadzieścia tysięcy centnarów prochu 
wypotrzebowano w ciągu tej Кайрап, ow któ- 
теј zginęło osm tysięcy ottomanów. + Dwa 
naście okrętów, odłączonych od eskadry ka- 
pudana-paszy, krążyło kolo Kandyi, reszta 
zaś o dpłynęla do Carogrodu. 


Za powrotem lata, oblęzenie rozpoczęło się 


zapalem. Margrabia , Dupuy-Mont- 


2 nowym 


brun de Saint-Andre, oficer francuzki, dowo- 
dzący częscią wojsk weneckich, oduiöst rane 
podczas tćj kampanii. W Grudaiu, pelno- 
mocnik rzeczypospolitćj ofiarował pieniądze 
wielkiemu wezyrowi, aby go skłonić do za- 
niechania oblęzenia; lecz Kiuprul-Ahmed od- 
powiedział: «Nie jestesmy kapcami, mamy 
dosyć złota; i nie opuscimy Kandyi za zaduą 


cenę. 


Dnia 1 Czerwca 1669 (1 muharrem 1030), 
Sułtan wezwał wielkiego wezyra o podbicie 
Kandyı 


dzielił ów list radzie wojennej, 


na ten nowy rok: Kiapruli-Ahmed U» 
która 'posta- 
nowiła podwoić swe usilowania” w celu zdo- 
Duid 19 tegoż miesiąca; flota 
(W króte 
ce tez pokazala się eskadra posiłkowa: chrze- 


bycia twierdzy. 
Kapudana-paszy stanqła pod Kaneą. 


ścijnńska, złożona ze trzydziestu pięciu okrę- 
tów, to jest piętnastu francnzkich, siedmiu 
maltauskich, czterech dalmackich i dziewigeiu 
papiezkich. Flotą francuzką dowodził książe 
de Noailles, miał pod’ swemi rozkazami sześć 
do siedmiu tysięcy ludzi, w liczbie których 
znajdowali się: mlody książe: Beaufort, który 
zginął w pięć dni po przybyciay marszałek 
de la Mothe-Fenelon, kawaler” de Vendome, 
zaledwo piętnastoletni, i wielu innych najzna* 


komitszego we Francji rodu. Posiłki te, w 
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połączeniu z siłami oblężonych, mogły: po- 
dźwignąć sprawę ostainich;: ale uieporozumies 
nia zaszły wkrótce między: gubernatorem Mo- 
Noailles; 
sprzymierzone odwołanemi zostały. 


rosini, a księciem de i veskadry 

Po odej- 
sciu onych, załoga; Kandyin zmniejszyła |56 
do czterech tysięcy ludzi; niezdolnych bronić 
dluzej fortyfikaeyj zrujnowanych, przez, usta- 
wiczne miny. ‚Oblezeni postanowili пабм= 
czas kapitulowac; sześć dni posłowie weneccy 
układali sig, о warunki traktatu z pelnomoeni- 
kami oltomauskiemi; jeden zostalnich, Grek 
Р anajotti, tłamacz Porty, bardzo  lubiony ed 
wielkiego. wezyra, dzielnie się przyłożył zrę- 
cznoscią swoją do zawarcia pokoju, opartego 
na poddaniu się masia i prawie całćj wyspy 
Kandyi.  Kapitułacya ta była *atoli nie bez 
chwały i dla zwyciężonych, którym zapewni- 
la na wyspie Krecie trzy porty: Spinalonga, 
la Sude i Karabusz, z przyległościami, а w 
Dnia 27 Września, 
o godzinie dziewiątćj z гапа, klucze ud twier- 


dzy 


ten hojnie wynagrodził 


Dalmacyi, miasto Kilis. 

złożono Kiaprulemu Ahmedowi-Paszy; 
podającego mu je 
obywatela. Morosiniemu okazywano wszelkie 
względy należne jego męztwu, otrzymał on 
nawet kosztowne podarunki od wielkiego we- 
‘Otto- 


manóm iw obejścia się z chrześcijanami, 


zyra; grzeczność taka niezwyczajna 
da- 
ła następnie pochop do obwinienia o zdradę 

DAP r 
walecznego wodza rzeczypospolitćj, od kto- 
rego senat zażądał. zdania sprawy ze swego 


| 


postępowania. ` 


Podczas zimy, jaka nastąpiła po zdobyciu 
Randyı, wielki wezyr używal swoich zolnie- 
rzy ku naprawie fortyfikacyj, które zwaliska 
tylko przedstawiały; zamienił w meczety wszy- 
stkie kościoły, wyjąwszy dwa, które zaku- 


pił tłumacz Panajoti dla Greków i i Ormian. 
150909 soln? 


Nigdy niewidzianow historyi WZ kraju 
oblężenia tak pamiętnego, jak Kandyi, eiag- 
nelu, się lat, dwadzieścia pięć, cesarstwo Oke 

33 
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tomańskie rozwinęło tam wszystkie swe siły; 
poprzedzały je przygotowania ogromne; trzy- 
dzieści tysięcy Wenecyan i przeszło sto ty- 
sięcy Ottomandw poległo. Dopiero we trzy 
tygodnie po tak ważnej zdobyczy, Kiupruli- 
Ahmed zawiadomił o nićj Sultana; wielki we- 
zyr przed wysłaniem doniesienia,‘ czekał aż 
stosownie do warunków traktatu, 


Sultan tyle 


wszyscy 
Wenecyanie opuszczą Kandyą. 
był wzruszony tą wiadomością, że sam nie 
miał mocy do przeczytania listu swego mini- 
Nakazano 
publiczne przez trzy dni i tray nocy. Dnia 
3 Lipca 1670 (14 safer 1081) Kiupruli-Ah- 
med przyjmowany był -w Demir-Tasz przez 
Dziękująe Alla- 


stra. w całćm państwie zabawy 


Sultana z największą łaską. 
howi za świetny tryumf oręża mazułmańskie- 
go, Sultan wznowił zakaz picia wina, tak wy- 
raźnie zabrońionego przez założyciela isla- 


mizmu. 


W. Grudviu 1670, Kapudan-Pasza odpra- 
wit wjazd tryumfalny do Konstantynopola: 
okręt jego ciągnął za sobą kilka statków mal- 
tanskich, na które powsadzano niewolników 
dziwacznie przystrojonych w peruki, a kiórzy 
według Ottomanów, przedstawiali zuakom ite 


pomiędzy chrześcijanami osoby. 


Powiedzielismy już wyżćj, Ze poset fran- 
cuzki de Vantelet odebrał odpowiedź wiel- 
kiego wezyra dopiero w miesiącu Marcu 1669 
roku. Үү rym przeciągu czasu flotylla ze 
czterech okrętów, pod dowództwem  d’Al- 
merasa, wpłynęła do portu Konstantynopo- 
la; a kiedy de Vantelet, w skutek listu Kiu- 
prulego, udał się na dwór, pisał do adini rala 
francuzkiego, ażeby zabrał w Volo, porcie u 
zatoki Salonickićj, posła którego Sultan wy- 
prawiał do Francyi : był nim, mutefferrika 
Sulejman-Aga; przyjechał do Paryża przy 
końcu roku 1669, opuścił go w miesiącu 
Sierpniu następującego roku. | W Październi- 
ku atoli de Vanteleı otrzymał rozkaz powro= 
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lu na okrętach d'Almerasa; jeśliby ; kaim- 
mekan. tego mu niedopuszezal. winien złożyć 
De Van- 


telet, któremu ten rozkaz wcale byt viemity, 


natychmiast charakter ambassadora. 


odpowiedział iż mu wiele okazują szacunkui 
poważania na dworze ottomańskim; że zresztą 
nie jest w możności opuszczenia go, ponie- 
odpłynęły już do 
Francyi, * Bez względu na te odpowiedź , de 


waż okręty d’Almerasa 


Vantelet odwołany został. , Mieszkańcy z Pro- 
wancyi osiedli w Konstantynopola, a nienawi- 
dzący tego posła, pisali do Paryża, że dopóki 
on piastować będzie ten urząd, umowy po- 
nowionemi nie zostaną, z powodu osobistdj 


Po- 


stanowiono więc przeznaczyć w jego miejsce 


ku niemu nienawiści wielkiego wezyra. 
innego posła. De Noiutel, radzca parlamentu 
paryzkiego mianowany został, wyjechał w mie- 
siącu Sierpniu 1670 roku, przybył zaś dnia 22 
Pazdziernika, z eskadrą o czterech okrętach, 
pod dowództwem d'Apremonta "Теп chciał 
wyjednac u kaim-mekama i kapudana-paszy, 
aby baterye serajowe odpowiedziały mu «sa- 
lutowaniem królewskićm;» odrzucono to żą- 
dauie, cskadra francuzka odmówia więc wte- 
dy zwyklej salwy, i omal co nieprzyszło do 
bitwy morskiej. Ale gdy Sultanka Walide 
prosiła dApremonta aby ją salutował, gdy 
ona popłynie do Skutari, grzeczny admirał 
chętnie spełnił to życzenie, używszy culdj ar- 
tylleryi szczupłćj swojćj eskadry.  Kapudan- 
Pasza rozgniewany, oskarzył kapitanów fran- 
euzkich iz przyjęli na swe okręty mnóstwo 
niewolników zbiegłych 2 więzień; ale wielki 
wezyr niechciał pozwolić na przetrząsanie o> 
krętów francuzkich, z obawy iżby nowe ztąd 


nie wynikły nieporozumienia, 


Dnia 11 Listopada 1670, de Nointel od- 
prawił wjazd do Konstantynopola, 2 przepy- 
chem, który niewezesnym wydawał się Tur- 
kom. De Vantelet odebrawszy pozwolenie 


wyjazdu, odpłynął w miesiącu (Grudniu ра 
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okręcie dowódzcy.. Wkrótce poićm de No- 
intel udał się do Adryanopola i przyjmowany 
był ze zwyklemi honoramit Wedlug zwy- 
czaju Porty ambassadorowie wcześnie oświad- 
czają dla czego mianowicie żądają posłucha- 
nia; de, Nointel niechciał zastosować się do 
tego: ceremoniału, z powodu tajaych iustruk- 
су} które mu polecały zanieść skargę do sa- 
mego Suliana; dwór francuzki był, bowiem 
przekonany, ze Sultan zgoła nie nieiwiedział 
o postępkach wielkiego wezyra względem po- 
sta francuzkiego. Ale niemogąc olrzymać po- 
słuchania, Nointel- złożył ma ręce tłumacza 
Panajoti "" we trzydziestu dwóch: arty- 
kułach, które obejmowały żądania tak prze+ 
sadzone, 32 Kiupruli-Ahmed-Pasza udał że 
szukają tylko, pozoru do zerwania stosunków 
z Porta, lub, ze warunki podane zostały bez 
wiedzy » króla Fraueuzkiego, Wielki wezyr 
zapytał więc posła, „czy ma on. listy. swego 
monarchy, sobejmujace żądania” objęte: jego 
notą; gdy ambassador odpowiedział: że jego 
listy wierzywelne dostatecznemi bydź powinny, 
wielki wezyr niechciał mu udzielić uroczyste- 
go, posluchania,, tylko) pod warunkiem że w 
ciągu sześciu miesięcy, wyjedna on, list króla 
zawierający, wyraźnie 


powiórzenie przesa 


dzonych , żądań pana de Nointel- Poseł fran- 


cuzki musiał przeto dać taką obietnicę, 4 
wiedy, dopiero, owzymał posluchanie, naprzód 
u wielkiegoj wezyra, a potćm u Sałlana. Kiu- 
pruli-Ahmed zimno lub epigrammatami odpo- 
wiedział na dlugą i napuszoną mowę «pana 


de Nointel. 
kością! i polęgą Ludwika XIV, wielki we- 


Kiedy, rozwodził się mad wiel- 


туг. odpowiedzial ; «Так padyszach Vraneyi 


wielki monarcha, ale, jego miecz jeszcze 


nowy.» Kiedy Nointel, dodal że Francu- 
zi są, prawdziwemi przyjaciółmi Ottomandw, 
Kiupruli odrzekł z uśmiechem » <eklpancuzi są 
naszemi przyjaciółmi, ale wszędzie znajdujemy 
ich pośród nieprzyjaciół naszych.» Wreszcie 
kiedy: Nointel kończąc mowę ге, że ma 
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rozkaz zalecić usilnie wielkiemu wezyrowi, 
sprawę handlu. ваз morzu. Czerwonćm, która 
leży na sercu Jego Królewskićj Mości, i ten 
żąda gorąco . zaspokojenia »w 3163: mierze ze 
strony Porty: «Jakto bydź może ——sucho'od< 
powiedział ministee — zeby tak wielki pady- 
szach -zaprzątał się {уйе kupiecką sprawą!» 
o 91 3 

Nie więcej byt rad-de Nointel 2 poslucha- 
nią u Sultana; miał mowę trwającą „przez 
kwadrans, ; którą, Panajolti w krótkości wytłó- 
maczył wezyrowi, a ten w. dwóch słowach 
powtórzył ją ‚Sultanowi. „De »Nointel 
Sultan 


mowil 
potćm о interessach, pogladajaeı na 
swego,ministra, rzekł; .«Niech poseł uda się 
do naszego Lala.» „Ро audęencyi, zaproszony 


byt według zwyczaju, na: ucztę w dywae 
nie, „gdzie znowu. chciał mówić о polityce; 
przerwał mu wielki wezyr,. rzekłszy:: «Panie 
am bassadorze , trzymaj się tego coś obiecał; 
za sześć miesięcy dowiemy się czy jesteśmy 
przyjaciołmi czy nieprzyjaciolmi.» 

Niedlugo, potćm de Nointel nadaremno sta- 
гаї, sie, na konferencyi odbytćj z rciszefendim 
wyjednać zatwierdzenie trzydziestu dwóch ars 
tykułów żądanych poprzednio; wielki wezyr 
zegnając Stee z nim oświadczył, iż jeżeli іс 
chce, wznowić Umów na tehre warunkach co 
De Nointel 
zażądał wtedy nowych einstrakcyj odoswe 


dawnićj, wiacać może do Francyi. 
go 
dworu, skutkiem: czego: polecono mu wracać 
niezwłocznie do Paryża, ponieważ nicobcho* 
dzono «sięz nim wedlug przyrzeczeń 'danych 
przez ostatniego posła ottomańskiege Sulej- 
mana-Agę. Udalo się przecież de Nofntel'owj 
wznowić umowy 'z'niejaką nawet korzyścią; 
między inaemi wyjednał klauzulg że cło od 
towarów francuzkich zmniejszone będzie ma 
trzy od sta. Ale wiełki wezyr pod pozorem 
bliskićj wojny ж Polską» nie podpisał traktatu 
i ten dopieró we idwa lata późnićj zatwier= 


П 


dzony został. | 4 | że 
2 
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Dnia 2 Października 1673 umarł sławny 
Panajotti Nikusi, przez lat dwadzieścia pięć 
dragoman. Był on naprzód przy legacyi ce- 
sarskićj; potóm wszedł w służbę Porty. Wie- 
le posiadał dowcipu, mówił i pisał różnemi 
językami. Zostawił po sobie zasłużone imię 
biegłego negocyatora, lubo polityce jego ro- 
zległćj towarzyszyła prawość, nie często spo- 
tykana u dyplomatyków: skutecznie on sig 
przyczynił do zawarcia pokoju pomiędzy ce- 
sarzem Niemieckim a Sultanem, tudzież do 
Grek rodem, 


z energiją stawał w obronie cywilnych i re- 


załatwienia spraw Kandyi. 
ligijnych spraw swych ziomków, nigdy atoli 
nienadwerężając w niczćm wierności swej dla 
Porty, która postradała w nim umiejętnego i 
poświęcającego się agenta. | Rzeczpospolita 
Genueńska nadala mu szlachectwo, wynagra- 
dzając uslugi okazane przez niego margra- 
biemu Durazzo.) Nosit on tytuł «pierwszego 
tłumacza i sekretarza cesarstwa ottomańskie- 
go;» akiedy podpisany został pokój Kandyj- 
ski, wielki wezyr w dowód zadowolenia swego 
nadał mu dochody z wyspy Miconi, na Ar- 
chipelagu, wynoszące cztery tysiące talarów 


rocznie. 


We dwa lata po rozejmie Swietego Go- 
tarda, Brzuchowiecki hetman Kozaków Zapo- 
roskich, stronnik Cara i Doroszeńko hetman 
Kozaków Sieryj Kanysz (zólte sitowie), odda- 
ny królowi Polskiemu, stanęli na przeciwko 
siebie na obu brzegach Dniepru.  Wyprawili 
oni poslów do Sultana ofiarując mu zwierz- 
chnictwo nad Ukrainą.  Doroszeńko aznany 
przez Porte hetmanem tćj prowineyi z tytu- 
łem sandzak-beja, otrzymal buńczuk (thoug) 
chorągiew (alem) i buławę (topuz), znamiona 
no wêj godności. Odebrawszy wiadomość o tem 
król Polski wyruszył przeciw Doroszeńce; nada- 
remno Sultan Muhammed wzywał Michała Ko- 
rybuta Wiśniowieckiego zeby dał pokój Doro. 
szeńce, który jak powiedziano było w liście Suf- 
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tana, schronił się pod cień naszych skrzydeł; krół 
za nic” ważył ostrzeżenie Jego Wysokusci. 
Waleczny wódz Jan Sobieski, w krótkim prze- 
ciągu czasu odebrał Kozakom najwarówniej= 
Dnia 5 
wca (8 safer) Sułtan opuścił Adryanopol z 
licznym orszakiem, a dnia 18 Sierpnia 1672 


sze twierdze na pograniczu. Czer= 


(23 rebrjul-akhir 1083) wojsko ottomańskie 
stanęło pod Kamieńcem. To miasto leżące 
o trzy dni 'drogi od Dniestrw, opasane jest 
bystrą rzeką, którćj brzegi nasterczone skałami 
stromemi, podobne są do walów niedostępnych. 
W środku miasta zbudowany 'zamek, od- 
znacza się wysokością i grubością murów. 
Wielki wezyr sam prowadził do pierwszego 
attaku: po ośmiu dniach oblegający zatkneli 
swoję chorągiew na jedućj baszcie. » Naza- 
jutrz minami wysadzono w powietrze wał ze- 
wnętrzny, a oblężeni w przestrachu wywiesili 
bialą chorągiew.  Kapiiulacya udzielona przez 
Kiuprulego-Ahmeda-Pasze dozwalala miesz 
kancom wyjśdź lub też pozostać, według woli 
swojćj, zapewniała im bezpieczeństwo życia 
icałość własności. Kiedy załoga opuszczała 
zamck, ogień .wybuchnąwszy 'w prochowni 
wysadził w powietrze część wałów ; niewiado- 
mo czy to było skutkiem trafa, czy też roz- 
myślnego zamiaru. Dnia 30 Sierpnia (6 dže- 
mazi'jul-ula) komendant tćj znakomitej twier- 
dzy oddał klucze;. Sultan podarował ma kaf- 
tan; i udzielił trzysta wozów pod bagaże, 
Po tćj zdobyczy Sultan kazał wręczyć po- 
słowi króla Michała deklaracyą, w której za- 
grazal spustoszeniem Polski, jezeli Podole nie 
uzna siebie hołdującem Porcie. Tak nagle 
zdobycie Kamieńca, uważanego za niezdoby- 
Wielki wezyr chcąc 
korzystać z trwogi zwyciężonych, wyprawił 
Kapłana-Paszę, rządzcę Alepu z hanem Krym- 
skim, sześcią bejlerbejów 1 hetmanem Doro- 
szeńką na oblężenie Lwowa, który uległ dnia 


9'Września 1672 (16 dzemazi’jul-ula 1083). 


ty, przeraziło Polaków. 
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Niedługo .potém Buczacz, Jazłowiec ; pod 
dały się Ottomanom: nareszcie Polacy wy- 
prawili posłów do hana Krymskiego, prosząc 
aby się wstawił za nimi; za jego pośrednic- 
twem stanął traktat między Porta a Polską, 
traktat uciążliwy ‚dla ostatnićj, gdyż obowią- 
zywała się, pomiędzy innemi warunkami, pła- 
cić ‚Sultanowi rocznego trybutu 220,000. czer- 
wonych złotych, odstąpić mu Podola, Pra nw 
ny Kozakom, 2 hetmauem ich Dovoszenka 
obchodzić się po przyjacielsku. Po zdobycia 


atoli Lwowa, Sobieski wkrótce „wyrugował 
Ottomanow z tego miasta, równie jak « Lu- 
blina i Belzye 
dzieści tysięcy Tatarów, 


z nim pod Kałuszą i na glowę porażeni byli, 


: nadto wziął w niewolę irzy- 


którzy spotkali się 


chociaż ogromnie przeważali liczbą. 


Zaledwo Sultan i wielki wezyr wrócili do 
Adryanopola, przyszła wiadoiność że Polac y 
za podnietą papieża i cesarza Niemieckiego, 
wzbraniali się płacić trybutu i gotowali się 
na nowo do wojny, wspierani od Wolochów, 
Mołdawian i Kozaków, którzy przeszli na ich 
stronę. Nasiępnej wiosny, Sobieski groma- 
dził siły swe pod Chocimem і uderzył 
Husscina-Pasze: ten przeszediszy most na 
Dniestrze, cofnął sie ku Kamieńcowi, prowa- 
dząc wojsko swe w nieładzie, które calkiem 
prawie woginglo pod ogniem nieprzyjaciela, 
lub w nurtach rzeki; wielki wezyr stanął pod 
Cecorą, gdzie Kaplan-Pasza miał się z nim 
połączyć; ztąd udali się do Baba-Daghy, gdzie 
się znajdował Sultan. Dnia 12 Grudnia 1673 
(3, ramazan 1081), narodzenie się drugiego 
Syna, imieniem Ahmeda, rozproszyło smutek 
Sultana, jakiego doświadczył z powodu klęski 
wojsk-ottomanskich ;* illaminacya miała miej- 


See przez trzy nocy w calem państwie. 


Zuakomite powodzenie Sobieskiego moglo 
mu otworzyć drogę do nowych zdobyczy ; ale 
wiadomość o śmierci Michała , króla: Polskie- 


go, zniewolila Sobieskiego do powrotu do 
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Warszawy, gdzie jedoozgodne głosy »szlach- 
ty polskie) przyznały mu koronę : godnym był 
jéj» nietyle wysokiém urodzeniem Пе zasługą 
osobistą, i, Swietnemi, zwycięziwy odniesione- 
mi nad Turkami. 


W miesiącu Maju 1674, Siekierzyński, ins 
ternuncyusz Polski, przybył do Baba-Daghy, 
z oświadczeniem życzeń pokoju ze strony 
nowego króla; ale Kiupruli-Ahmed-Pasza od- 
powiedział że о pokój układać się powi- 
nien ambassador. Niedlugo. potém, gotowa- 
no się do wystąpienia na nowo ,w pole. 
W miesiącu Lipcu, wojsko przeprawiło się 
przez Dniestr pod Soroka, na  płaszczyznie 
Ispel. Po niejakich korzyściach mniejszćj wae 
gi Ottomani opanowali Badyzyn, gdzie osm- 


Wielki wezyr 


udzielił potém posłuchanie Janowi Karwow- 


set Polaków wzięli w niewolę. 
skiemu, posłowi Sobieskiego: domagał sig 
on zwrotu Ukrainy i Podola, ale żądania je- 
go zie zostały przyjęte. Jednocześnie król 
Polski wyprawił posłańców do hana, Tatarskie- 
go, aby za jego pośrednictwem , otrzymać ze- 
Okała 


połowy Września, Ottomanie cofać się zaczęli 


zwolenie Sultana na warunki pokoju. 


ku Adryanopolowi, Sobieski i hetman Ja- 
blonowski gnali przed sobą Tatarów, bili Adil- 
Geraja, zdubyli dwanaście miast i przywrócili 
Ukrainę pod panowanie Polski. 


Zima upłynęła na negocyacyach: biskup 


Marsylii, poset francuzki w Polsce , nadare- 


mno, usiłował przywrócić, pokój między „tem 
mocarstwem a Porta; wielki wezyr nieprzy- 
jal jego wniosków. Seraskier Szyszman-Ibra- 
him-Pasza wyruszył na Lwów, zwany od Tur- 
ków Jlba: Sobieski pośpieszył na odsiecz. Bo- 
hatér Polski odniósł pod murami tego miasta 
tem świetniejsze zwycięziwo , że wojska jego 
daleko nizsze było liczbą od nieprzyjacielskiego. 
Ibrahim-Pasza pomścił się swćj klęski opano- 
i zamku Zawale, 


. з , 
waniem Podhajec wprzód 


nim Sobieski mógł przyjsdź im | w pomoc. 
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Seraskier obrócił sie" potém na -Trębowię, 
którćj waleczny komeńdant Chrzanowski wy- 
trzytmał cztery gwałtowne szturmy i dał ezas 


królowi do pośpieszenia z odsieczą. 


W miesiąca Maju 1675, obrzezanie księcia 
Mustafy stało się powodem do wspanialych 
uroczystości. Frankowie musieli złożyć w nies 
„wielkićj ilości podatek na opędzenie kosztów 
zabaw” publicznych; chrześcijanie zamieszkali 
w Adryanopolu dostarczyli kur, gęsi, kaczek; 
piętnaście dni przeznaczono na te uroczysio- 
ści. Podobnie jak za panowania Murada Iii, 
cechy rzemieślnicze składały: podarunki Suf- 
tanowi : najznałkomitszym był złotwików:; przed- 
stawiał ogród cyprysów ze srebra, na któ- 
rych wieszaly się slowiki z kosztownych tka- 
mieni. + Kuśnierze, przybrani w fuwa i skóry 


zwierząt, jakiemi handlowali у niesli wielką licz- 


bę wypchanych; okryli nawet sobolami i inne- 


mi drogiemi futrami mały domek, który trzy- 


dziestu sześciu z ich zgromadzema dźwigało 


cr 


na ramionach. i y į 


Wkrótce. po uroczystościach. obrzezania 
obchodzono wesele Khadydzy-Sultanki, córki 


Mustafa- Pa- 


SZĄ. Na kilka din; przed rozpoczęciem pierw- 


Sułtana-Muhammeda, 7, Wezyram 


szych uroczystości, poslowieyz Raguzy i ziemi 


Siedmiogrodzkićj mieli posłuchanie, tudzież 


lord John Finch, ambassador angielski, któ- 


ry żle był przyjęty i dano mu mieszkanie 
wcale nieodpówicdnie reprezentantowi wiel- 
kiego mocarstwa. | Wyjednał atoli wżńowie- 
nie umów. de 


Dnia 25 Stycznia 1676, straz Grobu 


ciągly przedmiot ż;czeń i 


wie- 
tego, zabiegów ze 
strony Lacınnıkuw i Greków; stanowczo przy- 
znaną była ostatnim, тоса hatu-szeryfu wy- 
jednanego przez thunacza Pamajotti w swoim 
сазе, do którego patryarcha grecki odwo- 
Јај się 5 kiedy Franciszkanie chcieli zająć w pos 


siadtos¢ „miejsca święte, | Berat Sultana-Mu- 
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hammeda usunął tych zakonników, aklucze, 
obicia i świeczniki Jerozolimskie przyznał Gré- 
kom, pod warunkiem iz placić będą corocz- 
nie tysiąc piastrów пам uirzymanie meczetu 


Sułtana Ahmeda (1). 


blisko od lat dziesięciu Sultan-Muhsinmed 
opuściwszy Stambul mieszkal w Adryaaopolu: 
powrócił do stolicy ма 7 Kwietnia 1676 
(23 muharrem 10387); niewysiadając do se- 
raju, udał się na plac Ok-Mejdani, zkąd przy- 
patrywal się odpływaniu floty kapudana-pa- 
szy Sidi-Muhammeda, tudzież eskadry pod 
rozkazami Husseina-Paszy, admirała drugiego 
rzędu, z których jedna skierowała się Ка mo- 
rzu Egejskiemu , a druga ku Czarnemu. Woj- 
sku lądowe wystąpiło pod jetta hca i pola- 
czyło się zhanem Tatarskim. 


W Sierpniu 1676 roku, seraskier Szysz- 
man-Ibrahim-Pasza umarł, a Szejtan-tbrahim 
nastąpił po nim. Udał się on naprzód ku Rusi 
Czerwongj, i podbił pod panowame Ottoman- 
skie Greków na Podolu i Pokuciu. Tymeza- 
sem Kiupruli- Ahmed- Pasza cięzko zachorował 
w Konstanty nopohi, Sultan zag z zapałem odda- 
wał się namiętności swej do polowania. Jan- 
czarowie znuzen Wudani wojny, -szemrzeć 
IZ niewidzą na czele swej ani Sul- 

pierwszego jego A ZE, Ж Чги- 


516] strony, han Tatarów Krymskich; dla kıo- 


zaczęli, 


tana, ani 


rego wojna była raczćj niekorzystną niżeli zy- 
skowną, skrycie pobudzał seraskiera do po- 
koja, przedstawiając mu, Ze król Polski na- 
der był skłonny z konieczności do zgodze- 
nia się na wszystko, byleby sie wydobył z 


niebezpiecznego polozenia, w jakićm się znaj- 


(1) Aż do naszych czasów wznawiały się nieskon- 
czone klótnie pomiędzy Łacinnikami a Grekami, о po- 
siadanie miejsc świętych, io pierwszeństwo jakie obie 
atrony przypisują nobie z opłakaną zaciętością, Syate- 
mat przedajności, nader zyskowny, przyjęła była Por- 
ta, aztad wynikały tyniączne intrygi, nie wyczerpa- 
ne źrzódło skarg i wzajemnych Pe > tudzież 
ogromnych ofiar pieniężnych, 
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dował; i ze gdyby 


go. przypro wadzono do 
ostateczności, lękać 'się należy, iżby rozpacz 
podwajając waleczność jego wojsk nie stała 
się fatalną dla Ottomandw:  Szejtan-Ibrahim- 
Pasza, zachwiany 1 takiemi przyczynami, po- 
stanowi} wejsdz w układy z Sobieskim. = Sze- 
ściu pełaomocników z'kazdego narodu prezy- 
gotowato warunki rozejmu. Zołmierze turec- 
cy szczęśliwi; iż zbliża się koniec ich trudów, 
i uważając pokój jako już zawarty, niepilne- 
Sobieski ko- 
rzystając z te} okoliczności, uderzył na kilka 
tysięcy Tatarów obozujących w Mohilowie, 
Wiadomość o tem 


mi byli wstrazy swego obozu. 


1 zmusil ich do ucieczki. 
odebrał Szejtan-lbrahim-Pasza, kiedy siedział 
u stołu z pelnomocnikamı polskimi. -W wiel- 
ki gniew wpadłszy, osypał ich wyrzutami, i 
rozkazał natychmiast jezdzie swojćj iśdź na 
pomoc Tatarom. © Spotkała ona Polakó w pod 
Zurawnem 27 Września 1676 (19 redzeb 1087) 
i uderzyła na wich z zaciętością; ale noc roz- 
dzieliła walezgeyeh, wprzód niżeli zwycięziwo 
padło na którą bądź stronę. Sobieski obwa- 
rował się w korzystneın stanowisku, tak) iż 
Polacy przez dwadzieścia dni opierali się ca= 
Jéj armii ottomańskićj; lecz gdy żywności za- 
brakło w obozie chrześcijan, zmuszeni byli- 
by narazić się na niepewny los bitwy, gdy 
w tém” seraskier i han Krymski oświadczyli 
im chęć zawarcia pokoju: Traktatem pod- 
pisanym 27 Października (19 ѕга' ра п) Kamie- 
nice i Podole pozostały przy Porcie, równie 
jak cała prawie: Ukraina. « Wielki wezyr, nie- 
bacząc: na ehorobę, chciał towarzyszyć Sul- 
tanowi wracającemu do /Adryanopola; ale 
uczuł się tak słobym wyjeżdżając z Burgas, ih 
musiał zatrzy mać się w Karabebeo, gdzie u- 
wart 30 Października (22 sza' ban). Ciało jego 
przewieziono do Konstantynopola 1: złożono 
w grobie jego' ojca. 
1979 u) 

Kiuprali-Ahmed liczył czterdziesty pie rw- 

sry rok wieku, a piętnasty piastowania nrze- 


268 


du wielkiego wezyra. Nigdy może cesarstwo 
ottomańskie nieposiadało zdolniejszego mini- 
stra. Lagodniejszego imnićj krwawego niżeli 
ојеіес charakteru, unika} tyranii ii; ucisku, 
otyle ile się starał bydź sprawiedliwym i bez- 
interessownym. Niedostępny przedajnosci, tak 
daleko posuwał tę cnate, iż dosyć było ofia- 
podarunek, 


rować mu żeby  nieotrzymać 


ant łaski, ani urzęda. Rozsądek miał obszer- 
ny i przenikliwy, pamięć szczęśliwą, sąd zdro= 
wy i prawy i zwykle najkrótszą drogą przy- 
chodził do poznawania prawdy.  Mówił-ma= 
ło i z rozwagą, ale słowa jego były jasne i 
sprawiedliwe. : Ojciec Ahmeda Kiupruli-Mu- 
hammed-Pasza, lubo zupełnie niepiśmienny 
ezlowiek, znał wartosć nauk, i oddał syna 
swego pod opickę sławnego historyka mufte- 
go Kara-Czelebi-Zade-Abdul-Aziz-Efendi , któ- 
ry go trzymał przy sobie jako |,,mulazima‘ 
(ucznia) az do szesnastego roku, » Potem u- 
mieszczony on został х tytulem ,,muderrisa*, 
przy meczecie Sultana Muhammeda П i przez 
dziesięć lat sprawował te obowiązki. * Opuścił 


je następnie, aby się ubiegać o urzędy poh- 


'tyezne, które uśmiechały się jego damie; ale 


nauka nabyta za mlodu wielce mu była przy- 
datng w zawodzie urzędowym ; biblioteka: pu” 
bliczna, którą założył w Konstantynopolu, jest 
holdem oddanym użyteczności nauk: zresztą, 
jest to jedyny pomnik, jaki ciągle woj- 
ny domowe, odznaczające jego ministerium, 
wznieść ma dozwoliły, Urzędy administra- 
cyjne powierzał często uczonym, literatom i 


prawnikom. 


Kiupruli-Ahmed-Pasza był wzrostu wysokie- 
go i kształwego, oczu dużych, rysów twarzy 
regularny ch , cery białej, postawy POWaznej,a 
zarazem skromnćj i uprzejmej, lubo niekiedy 
przybierał, wejrzenie ponure, azeby zatrwożyć 
buntowników: ale zwykle dobroć malowała się 
najego twarzy; I trudno byloby znaleść nie tyl- 


ko pomiędzy jego ziumkami, ale nawet środ 
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chr ześcijan takiego, ktoby dalej posuwał słodycz 
igrzeczność. Sułtan Muhammed okazał wiel- 
ki dowód szacunku kuswemu ministrowi, zrze= 
kając się prawa do sukcessyi po wielkim we- 
zyrze , i zostawając ją w zupełności jego dzie- 
ciom. Wszelako zamiast oddania pieczęci Mu» 
stafie-Bejowi; bratu Kiuprulego , Sultan wrę- 
czył ją szwagrowi swemu Kara-Mustalie, bra- 
tu ciotecznemu i towarzyszowi lat dziecinnych 
ostatniego ministra, 2. klórym go stary Kiu- 
kazał. | Ale 
Kara-Mustafa wniósł tylko dumę, lakomstwo 


pruli-Mahammed wychowywać 


i okrucieństwo па tę posadę, na której dwaj 


Kiaprali rozwinęli tyle talentów і споту. 


£3W Lutym 1677, Sultan) dowiedziawszy sie, 
ze hetman Doroszeńko oddał sie pod opie- 
kę Rossyi, mianował na jego miejsce Jerze- 
go Chmielnickiego + syna: hetmana Bogdana 
Chmielnickiego , połeglego na polu bitwy: od 
czasu śmierci ojca, Jerzy siedział w zamku 
Siedmiu 


na objęcie dowództwa nad Kozakami. 


Wiez, .zkad wyszedł z woli Sultana 
Wy- 
powiedziano takze wojnę Rossyt, a Ibrahim- 
Pasza, mianowany scraskierem, odebrał гол 
kaz uderzenia na Czehryn, pospołu ж hanem 
Krymskim. 


W początkach miesiąca Maja de, Nointel 
oddał pierwszą wizytę nowemu wielkiemu 
wezyrowi: duma francuzkiego posła, który 
niechciał usiąśdź nizćj sofy, na корге) bylo 
siedzenie ministra ottomańskiego , sprowadzi- 
ła gorszącą scenę: de Nointel odniósł: паро ~ 
wrót swoje poduranki i udał się do wiejskie- 
go domu, gdzie wyprawił fajerwerk na ob- 
chód zwycigztw Ludwika XIV we Flandryi: 
odebrał wkrótce rożka powrotu de Pera ze 
wzbronieniem wychodzenia z domu. "Karas 
Mustafa-Paszą, zdając Sołtanowi sprawę z poz 
stępku pana de Nointel, twierdził że niew 
tem dziwnego niemasz dla Francuzów, któż 


rzy, jak powiadał: „zawsze byli. płochemi*. 
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|Wenecki' ambassador przyjmowany był na- 
zajutrz ıpr zez wielkiego wezyra; późnićj, sta- 
wilt się rezydent hollenderski" i poseł polski 
Gniński woj ewoda Chełmiński, który odprawił 
wjazd do Konstantynopola z przepychem nada 
zwyczajnym : orszak jego składał się z trzechset 
sześciudziesiąt osób wspaniale "przybranych ; 
aby dać Ouomanom wysokie wyobrażenie o bo- 
gactwach Polski , kazał koniom swoim poprzy- 
bijać sreb rne podkowy, na dwóch tylko ćwiecz- 
kach , aby się łatwo odrywały w drodze. Usly- 
szawszy о tym śmiesznym zbytku; wielki wes 
zyr zawołał: „Niewierny, ten używa podków 
srebrnych, ale * maj głowę miedzianą; rozu- 
mny człowiek czylizby posuwał zbytek az do 
podobnego marnotrawienia: bogactw ?“ Z po- 
wodu 'zaś orszaku Gnińskiego dodał: „Jeżeli 
prowadzi z sobą tylu ludzi а opanowania 
Konstantynopola, tedy orszak:'jego nie jest 
dość liczny; ule nazbst jest liczny, jeżeli on 
przychodzi jedynie dla ucałówania progu Wy- 
sokićj Porty; i lękam się żeby skalanym nie 
został przez dotknięcie ust tylu chrześcijan: 
zresztą, Jego' Wysokość jest w możności wy- 
karmienia trzechset Polaków, podobnie, jak 
trzy tysiące ich. spolziomkow, którzy: robią 
wioslami na jego galerach.* „Pomimo wszak- 
Że tych siów wzgardliwych - wielkiego +wezy- 
ra, poseł polski potrafil zawrzeć traktat, pod- 
pisany dopiero w następnym roku (1678), 
mocą / którego część Ukrainy, jaką posiadali 
Ottomani; odstąpiona zostala Polakom; ci zaś 
w zamian ustąpili z miast Baru 1 Miedzyboza. 

Tymczasem seraskier lbrahim-Pasza i han 
Tatarski ciągnęli па Czehryn: dnia 14 Sier- 
pnia-1677 oblegli ten grod warowny 5 ale nize 
si: liczbą zdobyć go nie mogli, zaniechać na- 
wet musieli oblężenia i uciekać co rychléj, 
ścigani: przez zalogę: stracili wiedy. całą ar- 
tylleryą i wszystkie bagate i zatrzymali gig dos 
piero pod Tehinem (Benderem), i 

Klęska ta futalną byłaby dla Ibrahima! Pa- 
szy, gdyby Sultan, który skazał go naprzód 
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na śmierć, ‚a potém na. więzienie w. zamku 
Siedmiu. Wież, nie dat się „ublagać mamce 
Ale ‚Se- 


nip 
unıknae ‚nie, 


a!» r ` 
swojej, a małżonce. lbrahbima-Paszy. 
lim Geraj, han „Krymski, mogł 
złożenia z godności: syn, Mnbareka-Geraja па» 


stąpił po nim. 


PHONOSZONTU f їй 


Sultan Muhammed, chcąc powetować osta- 
tnıa klęskę, wielkie ezymi przygotowania do 
nasiępaćj wyprawy: nałożono nowe podatki, 
wszyscy poddani ottomanscy, którzy pobie- 
rali zołd, obowiązani byli znajdować się w 
pogotowiu do marszu. Nowe odlewano dzia- 
ła; na hippodromie rozbito namioty Sultana, 
który 2 własnego swego skarbcu wyliczył dwa 
miliony ma opędzenie kosztów wojny. ‚Przy 
końcu. Marca, zatknięto buńczuki na placu 
Daud Paszy: wielki wezyr przyjmował w swym 
namiocie posła rossyjskiego z listem do Sulta- 
a; lecz poseł ten w odpowiedzi ministrowi 
oltomanskiemu okazał moc charakteru, jaka 
się mu mepodobala, nie mógł zatćm otrzy- 
mać posłuchania u Sultana , а odprawiony był 
z odpowiedzią , w której zadano, aby Car od- 


stąpił Ukrainy. jso х (1 м 


b_ö ч 116.) ТТ 
Dnia 2 an 1678 


1089) Sultan opuścił wojsko ; przed rozsta- 


(11 rebijul-ak hir 


niem sie z wielkim wezyrem, przypiął do 
jego zawoju kite 2 czaplich pior ze spięciem 
brylan! омет, wręczył ma chorągiew чле, 
1 „pożegnał zwykdemi słowy : „Niech. "modli- 
twy moje towarzyszą tobie!“ (Duam seninile 
olsun! ) r 

W pierwszych dniach Lipca, dwaj Rossya- 
nie wzięci w niewolę, twierdzili że wojsko 
Cara sto tysięcy „przechodzi: Ottomani stoją- 
cy wiedy, obozem nai brzegach Dniestru, po- 
a” się ku-Czchrynowi. Wprzód niżeli tam 
przyszli, polączył się z nim рап: Tatarski, 
któremu , wielki,, wezyr. , dał 
sztylet, 


podarunku 


łuk, Kolezan, szablę 3 wysadzane 
1| zbroję ozdobną -w 


brylanty Z pokryciem sobolowem. Oblężenie 


drogiemi "kamieniami, 
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Czehrynu zaczęlo się 20 Lipca, a siedaina. 
dni utarezkach. 
Dofaćro.12 Sierpnia walna: zaszła bitwa » Ot- 


ście upłynęło, „na lekkieh | 
tomani porażeni, zostawili swój obóz zwycięż: 
сот; şale, w dziewięć dni po tćj klęsce, kie- 
dy Rossyanie i Kozacy, obchodzili uroczystość 
świętego. Macieja, Оиошапі podsadaili. dwie 
miny, które, zrobiły, ogromny, wyłom, kędy 
ош wpadli, ydo „miasta; załoga przelękniona 
opuściła twierdzę, zagwożdziwszy działa; oblę- 
Ženi opanowawszy ją podpalili. „ W nocy ууз 
leciala w powietrze prochownia, a dwa tysią- 
ce muzułmanów padło ofiarą tego przypad- 
ku. „ Nazajutrz o świcie, chorągiew Mahome- 
ta, powiewała, na murach Czebryna; zdobycz 
ta, ktora przyprawiła Oltomanow.. a wielkie 
straty, głoszona byla po calćm państwie ja- 
ko tryumf prze napuszone listy; Sultan aby 
uczcić wielkiego wezyra, wysłał, na jego, spot- 


kanie „łuczników przyboczućj swojćj straży. 


W Lutym 7679, zbudowano zamek obron- 
ny przy ujściu Dniepru, celem zapobieżenia 
najazdom Kozaków, ploudrujących jego brzegi. 


Ale 


napadł iw pień wyciął Tatarów, użytych da 


Sierko “hetman Kozaków Zaporozkich, 


tćj roboty: Jerzy Chmielnicki, mianowany od 


Sułtana hetmanem, zginat Зу tćj rozprawie. 


Dnia 3: Maja, Wasili lo- 


żył wielkiemu wezyrowi list Cara Fiedora Ale- 


poseł wossyjski 


xiejewieza, ¿z oświadczeniem chęci zawarcia 
pokoju 2 Portą; poset polski Spandoski (?) ofia- 
rował się bydź pośvednikiem między, dwoma 
mocarstwami , ale nadaremuo. Wasili po trzech 
miesięczńóm oćżckiwaniu na stanowcezą odpo- 


wiedź,'odjechał nic niessprawiwsay: 


Dnia 17 Stycznia 1680 ambassador francuz- 

Р ы 1 12001] O 
‚ Jozef hrabia de Guilleragues, przybyły 
od trzech miesięcy, otrzymał wreszcie pierw- 


sze posłuchanie u wielkiego ‚Жерүй ale 2 


‚ee 


powodu żądań ambassadora względem szcze- 


gółów ceremouialu, 


na które minister otte- 
E UE ү 
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mański' zgodzić się niechciał, posłuchanie to 
przybrało charakter prywatnój rozmowy. 

Nie jeden franeuzki poseł doświadczył skut- 
ków despotycznćj pychy  Kara-Mustafy, któ- 
ry jak umyślnie starał się zniechęcać 'repre- 
zentantéw wszystkich mocarstw chrześcijań- 
skich: nowy rezydent wenecki Cuirano, nie 
mogąc znosić dlażćj pon'zenia, przeniósł się 
wraz z poprzednikiem swoim Morosini, na 
okręty rzeczypospolitćj; poseł rossyjski Ni- 
kifor, przyjęty z największą wyniosłością , nie- 
otrzymał pozwolenia usiasdz w obeeności ot- 
tomańskiego ministra, który odmówił mu zwy- 
Керо „tain“, i nie chciał nawet upoważnić 
go do złożenia Sułtanowi listu Cars. Khuniz 
rezydent cesarski, w odpowiedzi na oświad - 
czenią pokoju i skargi w przedmiocie forty- 
fikacyj wzniesionych przez paszę Waradynu, 
otrzymał ze strony wezyra tylko nie niezna- 
czące słowa lab wyrzuty. 'KŁącząc chciw ość 
do pychy, Kara-Mustafa umiał wszelkiemi spo- 
sobami wyciskać na poselstwach chrzescijan- 
skich summy, które składał do prywainego 


Co- 


lier, ogromnemi pieniędzmi okupił posłucha- 


swego skarbcu. Rezydent hollenderski, 


nie u wielkiego wezyra, nadto, zapiacit trzy- 
dzieści tysięcy talarów za wznowienie umów. 
Poseł angielski zmewolony byt do zwrotu stu 
dziesięciu kies i wartości klejnotów, zabra- 
nych przez korsarza angielskiego" Berber owi 
Ali-Paszy. 
wojewodowie Mulański i Wołoski, zapłacili 


kazdy po siedmset kies chciwemu ministrowi; 


Podczas wyprawy na. Czehryn f, 


późoiej, Kantaknzen Szerban kupił u niego za 
tysiąc trzysta іе księstwo Woloskie ; nare- 
szcie sprawujący” interessa Dymitra' Kantaku= 
księcia 


który po ucieczce pana swego do Polski, wy- 


zena, Multańskiego, Antoni. Roseti, 
brany był na jego następcę, został uwięziony i 
chłostany w celu zeby sie przyznał gdzie ma 
ukryte skarby i i musjał zapłacić trzysta kies. 
Dnia 24 Kwietnia 1680 (24 rebi'jul- eww el 


1091) miała miejsce pierwszy raz od założe - 
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nia islamizmu, sroga kara "ukamienowania, 


którą Koran przepisuje na cudżołoztwe: żona 


szewca, przekonana 6 ten występek - zezna- 
niem czterech świadków, których (jak mówi 
Raszyd historyk ottomański ) rzetelność była 
nader wątpliwą, umieszczoną została w rowie 
wykopanym u meczetu Ahmedije i ukamieno- 
tłu- 


wana w obecności Sultana i ogromnych 


mów ludu, zgromadzonego na to okrótne wi- 
dowisko: spólnik jej, żyd kupiec, prosił o 
pozwolenie przejścia na, wiarę „mabometańską 
w nadziei uchylenia się od FAIR lecz za ca- 


We trzy blisko miesiące potém, Sułtan wró- 
ей do fatalnych myśli, które oddawna cho- 
wał, o straceniu dwóch braci swoich ; lecz go 
i teraz odtego odwiodły przedstawienia wSzyst- 
kich członków dywanu, zwłaszcza muftego 


Alego-Efendi. 


Tegoż roku 1091 (w Styezniu 1681) za po- 
sredniciwem hana Tatarskiego stanął rozejm 
na lat dwadzieścia pomiędzy. Porta a Rossyą; 
a w miesiącu Wrześniu posłaniec rossyjski 
oświadczył że ambassador Cara wyjechał do 
Konstantynopola ; ale umar? wprzód niżeli sta- 
pił pa ziemię oltomańską: sekretarz jego An- 
drzej Bokow Woldonowicz (?) pr Pk р byt 
w zastępstwie zmarlego i na uroczysiem po- 
słuchaniu (27 Marca 1631 rów 7 rebrjul- 
ewwel 1092; złożył w podarunku ptaki dra- 
piezne zaprawione do łowów, kły morsów, 
albo słoniów morskich i blisko tysiąca dwóch- 


set skór sobolich. 


Około tejże epoki, sławny marynarz francuz- 
ki Duquesne ścigał piratów "ripolitańskich aż 
do portu Chios; artyllerya ośmiu okrętów wo- 
jennyth, któremi dowodził, zrządziła znaczne 
szkody w kilku meczetach 1 wielu innyehngına- 
i blisko dziewięciuset 
trupem położyła, lub poraniła. Na tę wia- 


Kapudan-Pasza odpłynąt do Chios 


chach, "mieszkańców 


domość 
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z flotą „o czterdziestu ośmiu. galerach „охула 
miarze pojednania Francuzów z Barbareskami. 
Kiahia wielkiego wezyra , oświadczył panu de 
Guilleragues „ze utraci wolność „. nawej, mo- 
że życie, podobnie jak wszyscy, Francuzi za: 
mieszkali w cesarstwie  Ottomańskićm, jeźch 
nie zloży znacznej sammy. Ambassador .od- 
powiedział śmiało, że polega na sprawiedli- 
w ości Sultana, i na potędze króla Erancuzkiego, 
Wielki wezyr nadaremno usilował ;sklonid P. 
de Guilleragues „do, wyliczenia mu _ siedmset 
pięciudziesiąt kies, (wzysta, siedmdziesiąt „pięć 
tysięcy, piastrów albo talarów) jako, wynagro- 
dzenie szkód zrządzonych w Chios przez eska- 
drę Duquesna; dyplomatyk, fraucuzki, oparł 
mę pogróżkom ministra, i osadzony został „w 
zamku: Siedmiu Wiez:; podczas, niewoli, ze 
wzgardą odrzucał wszystko cokolwiek, mu ofia- 
rował' wielki wezyr, i z wlasnego palaca ka- 
Wiresz- 


cis ,odzyskal wolność nie wprzód, aż się zo- 


zał przynieść rzeczy sobie potrzebne. 


bowiązał | złożyć Sultanowi podarunek w cią- 
gu sześcia miesięcy: obowiązck ten przyjął 
na siebie nie w imienia Ludwika XIV, ale tyl- 
Wy- 


konanie tój obietnicy pociągnęło za sobą пот 


ko wrswojenx wlasném de Guilleragues. 


we trudności: ponieważ wartość podarunków 
nie byla oznaczona, wielkie „przeto wynikły 
spory z;tegn powodu; nakoniec de Gaillera- 
gues, ofiarował Sultanowi podarunek wartości 
blisko: stu „dwudziestu kies (sześćdziesiąt ty- 
sięcy piastrów). Według ottomańskiego hi- 
storyka, energija jaką w tych okolicznościach 
okazał de, Guilleragues pozyskała mu szacu- 
nek Sultana, tak dalece iż żądał mieć por- 
treti tego posła. , rq eee 


A z 
i 


Od roku 1665 trwały niesnaski pomiędzy 
Węgrami за, Cesarzem: Niemieckim, jątrzone 
wzajemną nienawiścią эу уап religijnych. Syn 
jednego z magnatów, skazanych па karę, mło» 
dy Emeryk hrabia Tekeli podniósł chorągiew 


rokoszu, Od roku 1677 Tekeli pokilkakrod 
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pobił wojska niemieckie; ale przy końcu 1681 
roku „ Cesarz na sejmie Oldenburskim „uspo- 
koil w.znacznej „Części „zażalenia Węgrów; 
a Tekeli, widząc się opuszczonym od większej 
części magnatów , wyprawił trzech posłów do 
Sulana г przypuszczeni do uroczystego ‚poslu- 
chanią dnia 9 Stycznia 1632 roku, oswiad. 
czyli chęć uznania zwierzchnictwa Porty. Apa- 
Гу, ;ksiąze „Siedmiogrodzki,- popierał żądania 
Węgrów, ,, Niebacząc na rozejm zawarty.w гот 
ku 1665, (1075) z Austryą przez Kiuprulego- 
Ahmeda-Paszę „, Sultan Muhammed zgromae 
dat radę swoję celem postanowienia czy wy= 
pada, oiwarcie wziąć stronę Tekelego, «czy 
też ograniczyć srg tajemnem jego, wspieraniem: 
pierwszy wniosek , lubo niesprawiedliwy, Por 
niewaz Leopold zachowywał warunki traktatu, 
przyjęty został w.skutku zdania Sultana 1 wiel- 
kiego, wezyra, którzy osądzili, ze sposobność 
otwarcia oręzowi olttomańskiemu obronne= 
по шиги chrzeseijanstwa, była zbyt korzy” 
stną, Zeby ją pominąć. Tekeli, mianowany 
przez, Porte, królem .( Kurus-Krali ), a, w po- 
moc jemu. wyznaczony seraskier Ibrahim-Pa= 
sza, rządca, Budy, który miał pod swemi voz- 
kazami. Michala Apafy, księcia Siedwiogrodz- 
kiego, sześciu sandzak-bejow, osmnascie.ort 
janezarow,, „dowodzonych. przez, samsurdźi= 
baszi 1 dwie kompanije (buluk) spahów. Tez 
keli połączył się z seraskierem na polach Pes 
stu, i pospołu znim obległ, twierdzę Filek, 
która po siedmnastu dniach uległa i zburzona 
została: w tóćm mieście ‘Lekeli odebrał inwe* 
Posch. cesarski Al- 
bert hrabia Caprara, praybytido Konstanty- 
(sza'ban)s ale 
wszelkie. jega zabiegi przeszkodzić nie mogły 


styturę nowego królestwa. 
nopola w miesiącu Sierpniu 


iżby nie wywieszono huńczuków na równinie 
Daud-Pauszy, na znak wojny Węgierskićj. Suł- 
tan udał się do Adryanopola, 1 dnia +6 Раз- 
dziernika „1632, wyjechał «tąd ze” świetnym 


© orszakiem : nigdy moze Oltoniani nie okazali 


tak wielkiego przepychu w przygotowaniach 
* 
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woójenńych ; namioty Sultana kosztowały prze: 


szłó sto tysięcy talarów ; towarzyszył mu ha" 


rem w stu świetnych poWoxach (kuczi); ро- 
wóż Suhankr Khasseki przewyższał wszystkie 
bogactwa; koła srebrem były ozdobne, ako- 
nie przybrane w rzędy z axamitu. Zolnierze 
mówili że wojsko kobiet niewiele było mniej- 
szóm co do liczby od wojska mężczyzn. Dnia 
18 Marca, kiedy Sułtan odbywał przegląd jan- 
czarów , gwałtowny wiatr zerwał mu zawój, 
przypadek ten uważano za 214 wróżbę. Sko- 
ro" Kara-Mustafa-Pasza otrzymał od ‘Sultana 
chorągiew Mahometa, szublę, konia, futio so- 
bolowe i kitę z exaplich piór, wystapit w po- 
Miasto 
W esprym zdobył Kara- Muhammed; Pasza, rząd- 
са Diarbekiru; ludzi 


wezyr 


chöd za przewodnictwem Tekelego. 


załogę ze cztćr echset 


zostawiówo 'w tćj Lwierdzy: wielki 
zwołał radę wojenną, na którćj oświadczył, 
iż postanowił iśdź pod Wiedeń; bez wzglę- 
du na 


przeciwne zdanie Tekelego, starego 


gubernatora Budy Ibrahima-Paszy, i wielu 
członków rady, nie odsiępował swego zamiia- 
ru. Na brzegach Raab, zaszla potyczka po- 
między przednią strażą wojsk nieprzyjaciel- 
skich; wygrana padła na stronę Ouomanów. 
Wielki wezyr udał się potém najspiesznićj na 
stolicę Austryi : Leopold z dworem opuścił 
Wiedeń, którego hrabia Würtember g mial bro- 


Rubunek , 


mordy, pożogi, oznaczyły drogę wojsk otto- 


nić z dziesięcią tysiącami wojska. 


mańskich od brzegów rzeki Raab aż pod mu ry 
Wiednia, lt Stanely one” w liczbie dwochkróć 
stu tysięcy u'tćj siolicy dnia 14 Lipca 1683 
(19 redzeb 1094); dzialania oblężnicze róż- 
poczęto zaraz następnój nocy. * Książe “Бо 
ryagii, w czasie przeprawy przeź Danaj, ścit 
gany był ód Ottomanó w, "którzy tylną jego 
straż porazili. Oblęzem atoli gotowali się da 
najzaciętszego oporu; mieszczanie 1 studeńci 
uorganizowali się w pięć hufców regularnych, 
rozdzielili między” siebie służbę wojskową 'ą 


wykonywali ją z zapałem. Obóz oblegających 


KOSMORAMA EUROPY. 


rozłożony w ogromne półkóle, zajmówał bliž 
sko” pölezwartej mili: Wszystkie bramy mia- 
sta,” opróćz jednćj, Zumürowänd iw ciągu 
sześciudziesiąt dui, czterdzieści miu i dziesięć 
kontr imin podsadzońo; Ottomańi przypuścili 
osmnascie szturmów , a załoga wykónała dwa- 
dzieścia czićry wycieczki, Większą część ze: 
wnętrznych okopów zdobyli oblegający; znasz 
czne wyłomy rokowały im zwycięztwo, gdy- 
by wielki wezyr kazał "przypuscid szturm 
generalny; ale chciwość nie dopuściła mu ko- 
rżystać z zapału wojska: w przekonaniu że 
Wieden” posiada ogromne skarby, nie chciał 
zezwolić na wydanie onych rabunkowi fupor- 
Na- 
deszto wreszcie wojsko chrześcijańskie na od- 
siecz” Wiedniowi, pod dowództwem Jana Ш 
króla Polskiego : 


czywie odmawiał rozkazów de szturmu. 


Sibieskiego А okoliczność ta, 
którćj zarozumiała niezdolność Kara-Mustafy 
nie umiała ani przewidzieć , ani przeszkodzić, 
wznieciła największe szemranie w wojsku ot- 
tomariskicin: obóz przeniesiono wtedy naprze- 


ciw góry Kalewberg, która dzieliła 


wojska 
gdzie Otto- 
mani stanęli w szyku bojowym. Dnia 12 Wrze- 


55 
austryackie i polskie od równiny, 


śnia, o świcie, postrzegli Oni chrześcijan na 


szczycie Kalembergu, dokąd się ci dostali nocną 
porą. 
ołtarz, 


Pobozny król Polski wznieść tam kazał 
dla odprawienia mszy świętćj, której 
on sam i wojsko jego sluchali klęcząc z naj- 
większą skruchą: poczdny pięć wystrzałów ar- 
matnich  oznajmiło początek bitwy. Sobieski 
spiściwszy się z góry, uderzył na nieprzyja- 
cicla T róozniósł nielad w jego szeregach : wspie- 
rany przez "księcia Lotaryngii , dowodzącego 
Jewćm skrzydlem, przelamał pierwszą liniję 
nieprzyjacielską złożoną z janczarów : środek 
chrześcijańskiego wojska, nadciąg PY po- 
döwezas, dókonał porażki Ottomańów. "Wiel- 
ki wezyr widząc że bitwa przegraną у uciekł 
spiesznie z emirem niosącym chorągiew Ma- 
hotneta: zwyciężeni zostawili na poli bitwy 


wszystkie inne 'chorągwie, trzysta did pięć 
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tysięcy namiotów, broń, kassy wojskowe i dzie- 
sięć tysięcy trupa. Pomiędzy łupami, jakie 
sie dostały Sobieskiemu, a’ których szczegó- 
ły zachowane są w сіе pisanym "przez tego 
monarchę do małżonki, ma samymze” placu 
bitwy i zaraz po ódniesionćm zwycięztwie', 
znajdowały się kosztowne futra sobolowe, 
zegarki, pasy wyszywane brylantami, kołcza- 
ny ‘ozdobne w perly, rubiny i szafiry, szka- 
tułka złota, a w niej trzy sztaby tegoż metalu, 
opatrzone "literami" magicznemi. ¥ Nazaja trz, 
odśpiewano Te Deum w kościele katedralnym 
świętego Stefana "w Wiedniu;” Sobieski, w 
towarzystwie księcia Lotaryngii i elektorów 
Saskiego i Bawarskiego , zwiedził fortyfikacye, 
i konno przejechał , śród okrzyków ludu zbie- 
gającego się oglądać bohatera, przez miasto, 
które winno mu było swoje oswobodzenie. 
Kara-Mastafa-Pasza zwrócił się ku Raab, 
gdzie zgromadził szczątki: swojego wojska. 
Wstydząc się klęski, której pycha jego by- 
najmnićj się nie spodziewała, chciał odpo- 
wiedziałność za nią zrzucić na tego , który 
właśnie najimocnićj opierał się nieszczęśliwej 
wyprawie na Wiedeń; Ibrahim-Pasza, bejler- 
bej Budy, padł ofiarą gniewu zwyciężonego 


wezyra. 


Wojska ottomańskie wypocząwszy przez dni 
kilka w Raab, wyruszyły, na Budę. Miasto 
Lilienfeld, w Styryi „ atakowane przez wiel- 
kiego wezyra, winno było, ocalenie, swoje 
dzielnćj obronie pralata Matyasa Kalweis: wy- 
rugowani ге Styryi Górnej, Ouomani rzucili 
się na Dolną, ogniem i, mieczem, ją pusto- 


sayli., sin iiot Ow eo 7 à n 


W miesiącu Pazdzierniku, Jan TI Sobiesk i 
i syn jego wpadłszy w zasadzkę blisko Pat- 
kanów, omal co nie dostali" się w niewolę: 
dwa tysiące towarzyszącej im straży w pień 
wycięto. WE dwa dni później Policy po Wek 
towali tę klęskę, w biiwie stoczonej blisko 
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inostu pływającego w Parkanach na Dunaju; 
siedm« tysięcy muzułmanów zginęło, bądź w 
nurtach rzeki, bądź pod żelazem zwyciężców, 
którzy nadto wzięli w niewolę tysiąc dwieście 
Durkows Nareszcie, twierdza Gran wpadła 
w ręce Polaków, po czterodniowem oblężeniu. 
Na tę wiadomość wielki wezyr zuajdujae się 
w Belgradzie „\kazal,straeid, dowódzców, , któ- 
Ale kiedy Kara- 
Mustafa-Pasza mścił się ma podwładnych, nie; 


rzy owydali,.te) twierdzę. 


powodzenia oręża; ottomańskiego, nieprzy= 
jaciele tego ministra korzystali z jego klęsk 
is nienawiści, jaką oddawna jnz wzbudzał ku 
sobie, aby go zgubić. w umyśle Sultana. : Na» 
mówy wielkiego. koniuszego, kyzlar-agassi 1 
siostry Sultana Muhammeda, wdowy po. sta- 
rym Ibrabimie-Paszy, którego Kara-Mustafa 
stracił tak niesprawiedliwie, skłoniły Sultana 
do podpisania wyroku śmierci na swego mi- 
mistra; wielki szambelan odebrał polecenie 
wykonania fatalnego rozkazu, co i uskutecz- 
nił dnia 25 Grudnia 1683 roku (6 mukar- 
rem 1095). Ibrahim-Pasza , kaimmekam Kon- 
stantynopola, naznaczony jego następcą; ale 
przyjął pieczęć cesarską z największym wstrę- 
tem, i chciał przynajmnićj zaslonić się od 
strasznćj odpowiedzialności, jaką pociągały 
klęski wojenne; w tym celu wyprawił seras- 
kierów dla objęcia dowództwa nad „wojskiem. 
Porta musiała wtedy prowadzić trzy wojny: 
trzeba było opierać się jednocześnie Sobie 
skienu; księciu Lotaryngii, który wkroczył 
do Węgier; nareszcie Weneeyanom „.ktörzy 
przy pomocy Papieża, Florentczyków i Mal- 
taiczyków, pragnąc wynagrodzić 'sobie utratę 
Kandyi, kusili się ozawojowanie Morei" K siq- 
ze Lotaryngii dna '18 Czerwca * 4684 roku, 
opanował Wyszehrad; aw dziesięć dni potém 
odniósł pod Waitzen zwyciężtwo ; po ktorém 
nastąpiło żajęcie tego miasta. Pest opusz- 
czony” ‘od swćj załogi, wpadł także w ręce 
wojsk cesarskich; które "w zwycięzkim ıpo- 
chodzie, rozbiły Yurkow bliske miastarswie- 
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tego Andrzeja albo Ak-kilis (bialy kościół) i 
ścigały „wyciężonych az do Budy; ale zacięty 
opor oblężonych i choroby grassujące śród 
wojska cesarskiego, tudzież zbliżenie się przy- 
krćj pory roku, skłoniły generałów” cesar- 
skich do zaniechania oblężenia: > Muzułmanie 


przypisywał odwrót chrześcijan vendowi i 
twierdzili fe podwakroć widzieli proroka Ma- 
homera; unoszącego się nad wałami w go- 
diing modlitwy. i Мү nagrodę dzielnej obrony 
Ibrahima-Paszy, który objął dowództwo Budy 
po Kara-Muhammedzie, poległym od bomby, 
Sułtan napisał własnoręczny list do pierwsze- 
go i przesłał mu kity zezaplich piór, szable, 
puginał ozdobiony brylantami 1 futro sobo- 


lowe. 


Podezas oblężenia Budy, książe Lotaryngii 
pobił przed Hamze-Bej , seraskiera Sulejmana 
Paszę, zas generałowie Traultmannsdorf i Le- 
slie zdobyli Veroviz,w Kroacyi, zwyciężywszy 
wprzód paszów Gradiska i Bosnii; kilka in- 
nych zamków dostało sie w moc cesarskiego 


wojska, 


Gdy się skończyło oblężenie Wiednia, Au- 
strya zawarła święte przymierze z Papieżem 
i Wenecyą. 


czypospolitćj Capello, wręczył katmmekaniowi 


Dnia 15 Lipca rezydent tćj rze- 


TA “ . .‏ 5 د 
wypowiedzenie wojny 1 dopełniwszy tak nic“‏ 
bezpiecznego polecenia, potrafił umknąć na‏ 
Wenecyanie 1 Morlachy‏ 


okręcie z Chios. 


splondrowali Dalmacyą i opanowali następnie 


Santa-Maura | Preveza. 


Ambassador francazki , który dotad mial 
sluszne powody do /uzalania się oa ottoman- 
skiego ministras lepszego dist ah obejścia 
sig, odiczasu wyprawy Wiedeńskićj, zapewne 
ze względu ma nieprzyjażń pomiędzy Francyą 
W Paździeraiku 1684, de 
Guiileragues odprawił wjazd  urcczysty, do 


a Cesarstwem. 


Adryanopola з sześciu paradnych wozach i 
z honorową strażą, składającą się ż jednćj 
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orty janeżarów , i. sześciudziesiąt .. czauszów: 
dwadzieścia domów przeznaczono dla, niego 
i jego orszakuz wielki wezyr przyjął go z naj- 
większą grzecznością, podarował mu trzydzie- 
śel koni 1. pozwolił, zająć miejsce, na. ror 
whi 'zpodwyższeniem, na ktörem sam siedział. 
De, Guiileragues, korzystając z życzliwych 
chęci Sułtana względem Franeyi, starał „się o 
w traktatach nowej klauzuly, 
opiekę nad 


zamieszczenie 
zapewniającej temu  mocarstwu 
Grobem świętym, co wszakże późnićj, dopiero 
udzielonem zostało; wyjednał też kilka ferma- 
nów pożytecznych dla Francuzów. 
TÒ А һ 

Angielski ambassador lord Sandwich, mniej- 
sze od Francnzkiego pozyskał względy, nie 
pozwolono mu nawet jechać do Adryanopola; 
poseł zas Cara znalazł dobre przyjęcie, po- 
dobnie jak pełnomocnik hollenderski Colier, 
reprezentant Tekelego, przybyły z daniną o- 
biecana przez swego pana. 

Ogromne przygotowania odbywały się zing 
Z roku 1684 
urządzały się, aby walczyć jednocześnie prze- 


W Dal- 


macyi, proveditore Pietro Valiero obległ Sign, 


na 1685 i trzy potężne armije 
ciwko Austryi, o Polsce i Wenecyi. 


lecz musiał odstąpić za zbliżeniem się pa- 
szy Bośnii. Chrześcijańskie narody gór Dai- 
połączyły sig 
z nieprzyjaciołmi Porty; Majnoei pobili Sia- 
rządcę Morei, 
(mieszkańcy gór Chimarra), posłali Wenecya- 


macyi, Albanii i Morci, 


wusz-Pasze, a Chimaryoei 
nom glowy dowódzców ottomanskich, któ- 
rych zrzucili jarzmo. Z drugiej strony. stra- 
szni piraci z Dalcigno i Castelnuovo napadali 
na chrześcijan i mnóstwo wzięli niewolnika. 

W Węgrzech, twierdzę Wajtzen odebrali 
Osmanlisowie; ale niepowiódł się im ацак na 
Raab i Wyszehrad; ‚Izınael-Pasza , bejler-bej 
Rumelii zmuszony był cofać się przed ge- 
neralem Hansler, który opanował Szarwas i 


Szoluok. 
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W Lipcu 1685 roku, książe Lotaryngii o- 
bległ Neuhausel; 


następnym miesiącu że seraskier Ibrahım‘Pa- 


lecz dowiedziawszy "się w 


szą naciskał Gran; przyszedł | z częścią: wojsk 
swoich na wyzwolenie*tego' ostatniego rniasta 
+ wrócił pod \Neuhiusel, które dnia 19 Sier- 
pnia szturmem zdobył. Załoga prawie cała 
w dniu tym wyginęła; dziewięćdziesiąt ¥ trzy 
działa, wielka zielona chorągiew haftowa- 
na złotem i naszywana wyjątkami z Kora- 
nui godlami islamizmu wpadły w ręce chrze- 
ścijan. Świetne to zwycięztwo uroczyście 
obchodzone było w Niemczech, Polsce i Wło- 


szech. 


Kiedy książe Lotaryngii okrywał się chwałą 
pod Granem i Neuhiusel, generał hrabia Her- 
berstein plądrował ziemie: Licca, {Korba wija; 
dolinę Udwina i burzył Wuniz; ze swojej strony 
Leslie wyruszył na Essek, podpalił to miasto, 
potem uciekł pociągnięty przez żołnierzy, 
których nagle strach paniczny ogarnął. W mie- 
siąc poźnićj (we Września), Leslie wkroczył w 


W Węgrzech 


górnych, ottomańscy gabernatorowie opuścili 


okolice Licca i) spustoszył. 
podpaliwszy. wprzód, twierdze Weitzen, No~ 
wygrad i Wyszegrad; król Siedmiogrodzki 
Tekeli, zmuszony byl przez generala Schulza 
opuścić Eperies, Ungwar i Krasnahorke. 


Częste klęski jakich doswiadezala Porta, 
wielki wezyr Kara-Jbrahin przypisywał Te- 
kelemu, w skutku czego ten ostatni uwięziony 


został w zamku Siedmiu Wiez. 


Dymitr Rantakuzen, wojewoda Wołoski, 
przez nieprzyjażń ministra otomańskiego po- 
stradał swoje księstwo , 
Stanty Кан książe zdawnego rodu zna- 


nego u MEW жон (1). 
ul: ba 


które otrzymał Kon- 


169) Konstanty Kantemir jest ojcem księcia Dymi- 
tra. alora Historyi wzrostu i upadku cesarstwa otto- 


mansk iege, piaandj po łacinie; ogłosił takze kilka dzieł 
w językach rósnyjąkim, greckim i woldawakim. 
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Sobieski „chciał skłonić Konstantego Kan- 
temirą do połączenia się zsobą, a memogac 
tego „dokazać,. uderzył nań pod Bojanem i 
multanskiego., 


takze 


porażony został ой. księcia 
Szerban, wojewodą  Woloski ,,ktöry 
ściągnął na-się gniew wielkiego wezyra, (ur 
trzymał się na książęcym tronie, ofiarowawszy 


sto tysięcy piastrów. 

W roku 1685, gdy de Guilleragues umart 
nagle, Fabre pierwszy deputowany francuz- 
kiego handlu, zastąpił go tymczasowie, a 
do przybycia nowego posła pana de Girar- 
din, radzcy parlamentu, który tant przyje- 
Podobnie jak 


poprzednik, otrzymał honory sofy, tudzież po- 


chat w Styczniu 1686 roku. 


zwolenie odbudowania trzech kościołów, je- 
dnego w Milo, drugiego w Alepie, trzeciego 


w Galata. 


Rossya wyprawiła okolo tegoż czasu po- 
sła, który wznowił umowy, i także otrzymał 
upoważnienie do odbudowania w Konstanty- 


nopolu kościoła grec ckiego świętego Jana. 
Wielki lękając się 


żeby mu nieprzypisywano klęsk otromańskie- 
go oręża, wolał je zwalić na seraskierów do- 


wezyr اا‎ ee 


wadzących wóżnemi korpusami wojsk turec- 
kich. Takıwiec, Szejtan-Ibrabim skazany zo- 
stał na Śmierć w Belgradzie, pod pozorem iż 
dopuścił opanować , Neuhiusel,' nadewszy- 
stko. ponieważ, wysyłał tajemnie powiernika 
swego AbmedasCzelebi, dla ukladów o pokój 
do księcia Lotaryngii. , Sulejman-Pasza, serar 
skier, w Polsce, doznałby losu Szejtana-Ibra- 
hima, gdyby wiepotrafil przebiegłością i przy 
pomocy, kyzlar-agassi, nieprzyjaciela wielkie- 
go wezyra, nietylko odwrócić ciosu, lecz skie- 
rewąć, gą na głowę samegoz Kara-Ibrahima. 
Sułtan, zamiast ukarania Sulejmaną-Paszy, 
wręczył mu pieczęć Cesarstwa, a Kara-Ibra- 
hima. złożył z urzędu, skazał na zapłatę trzech 
tysięcy „kies i wygnanie na wyspę Rhodos, 
gdzie późnićj stryczek mu przysłano. 


І 
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Sülejman objąwszy'nową godność, natych- 
miast wypuścił na wolność mężnego Tekelego 
i zwrócił mu /pieniądze i rzeczy, jakie nie- 
wielkiego 


b laden + j. : 
sprawiedliwość ` poprzedzającego 


wezyra © wydarła: "Pierwsze" "rozporządzenia 
Sulejmana-Paszy przekonały: o jego zdolno- 
Sci; posiadał przytem ufność Ottomanów, byli 
bowiem przekonani ze dowödzea, który: nie- 
doznał адас) klęski wówczas, kiedy jego 
towarzyszów gromiono, mógł jeden; podźwi- 
gnąć kraj z tak, okropnego położenia. Su- 
lejman-Pasza wielkie czynił przygotowania do 
wojny, wzmocnił różne oddziały wojska, po- 
zmieniał oficerów którym niedowierzał, liczne 
zaprowadził odmiany niemałćj wagi, kazał 
wypłacać regularnie żołd wojsku i nieszczę- 
dził uprzejmych „slow. reprezentantom mo- 
carstw obcych. W pierwszych dniach Maja 
wyjechał do Węgier, a chcąc zabezpieczyć 
się od odpowiedzialności w okolicznościach 
tak krytycznych, otrzymał od Sultana władzę 
nieograuiezong i obietnicę na piśmie, 14 
w przypadku niepowodzenia, spokojny bydź 
może o Życie. Wyruszył potóm na odsiecz 
Budy, obleganćj przez księcia Lotaryngii, do- 
wodzącego dziewięciodziesiąt-tysiącznóm woj- 
skiem, w szeregach którego znajdowali ‘sie 
iiagnuci francuzcy, angielscy, włoscy, hisz- 
pańscy i niemieccy, między innemi sławny 
Eugeniusz książe Sabaudzki. "Oblężenie za- 
częło się dnia 18 Czerwca 1686; po dwóch 
morderczych sztutmach i dwóch wezwaniach 
Abdi-Paszy, którę uporczywie odmawiał pod- 
dania twierdzy, trzeci szturm generalny przy= 
Września 1686, i ten u- 
wieńczony był pomyślnym skutkiem. “Was 


lcezny wodz oltomański zginął u wyłomu, ze 


puszczono dnia 2 


calerema tysiącami załogi, miasto wydano 
ua ogień i rabunek. “Buda, od lat czterdzie- 
stu pięciu żostająca W ręka muzułmanów, ae 
Warn byla przez nich jako «mur obronny 
islaunzmu, filar wojny świętćj i klucz do ce- 


sarsıwä ottomanskiego.» 
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Upadek 16] "stolicy n Węgier | pociągnął za 
subą poddanie się Siklos, Simontotnia, Tar- 
da, Kapuswar, Finfkirchen i Szegedinu-» Wiel- 
ki wezyr zajął leże <zimowe-w Belgradziesi 


podał kika 


skutku niewziety. 


warunków” da rozejmu, które 
Przymuszońe podatki wy- 
cesarstwie; Sułtan «dat 


bierano**po_ гаїв 


z własnego” skarbeu pięćset kies. 177 


Przy otwarciu nastepnej kampanii, Sulej- 
man-Pasza znajdował się w Essek z sześćdzie- 
s.ęcią tysiącami zolnierza i sześciudziesiąt sze- 
ścią dział; nareszcie duia 4 Sierpnia 1687 
(25 ramazan 1098), wystąpił naprzeciw woj- 
sku chrześcijańskiemu, które spotkał pod 
Mohaczem: w ośm dni porém Węgrzy od- 
nieśli świetne zwyciężtwo ina tómże polu biz 
twy; gdzie - przed “stasi sześciudziesiąt: laty; 
przodkowie ich patrzyli navzgon swego króla 
i upadek /'swćj * niepodległości. =* Otromanie 
stracili teraz» dwadzieścia tysięcy "zolnierza, 
wszystkie bagaże « artylleryą. « Wiadomość 
o wielkiej klęsce tak głębokie sprawila wra’ 
ženie w seraju, że Sultan przez trzy dni brać 
niecheiał pokarmu,*a ulubiona Sultanka za- 
chorowała. Powszechne przerażenie powno: 
żyły jeszcze bardziej gwałtowny pożar w Kone 
stantynopolu i glód wynikły z siedmiomesię- 
cznćj posuchy. Po bitwie pod Mohaczem, 
zniechęceni Turcy opuścili Essek, Valpo i 


W Wę- 


grzech dolnych, Palota i Czokam; w Kroacyi 


czternaście zamków w Esklawonii. 


Poschega, Czernik i kilka innych zamków, 
poddały sią lub zostały zburzone, podobnie 
jak Buszin, Dubi4a i Castanoviz; w ziemi Sie- 
dmiogrodzkićj Apafy, prowadził tajemne ukla- 
dy z Leopoldem; nareszcie w Multanach Kon- 
stavty, Kantemir podejrzywany był u Porty, 
o znoszenie się z królem Polskim. Ten osta- 
wi pobił hordy ‘Latarskie', plondrujące brzegi 
Seretu, poczćm. nakazał odwrót. na 


[hore F ulant in 


ал! 4 EN: s: pr ч 
Podczas nastepndj kampanii, Rossyanie po: 


łączyli "sięz Połakawi; nic atoli  stanowczego 
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dia Ottomanów niewvynikło z tego związku; 
owszem książe Galicyn musiał spieszyć na 
odsiecz Kijowa, zagrożonego przez Nureddy- 
na-Sułtana; a krölewic Jakob Sobieski, znie- 


wolony był zaniechać oblężenia Kamieńca, 


W drugim roku wojny Weuecyi z Ottoma- 
nami, Morosini obległ Koron, dnia 12 Sier- 
pnia 1685 pobił na glowę Halila-Paszę i Mu- 
stafę-Paszę, którzy nadeszli w pomoc temu 
miastu. Chorągiew muzułmańska i dwa buń- 
czuki dostały się w ręce chrześcijan, wódz 
naczelny przesłał te trofea senatowi, i zawie- 
szono је w,kosciele Florentezykow w Wene- 
cyi. Po tem zwycięztwie, Morosini popierał 
oblężenie Koronu, który w miesiąc póznćj 
poddał się. 


on jeszcze Zernata, Calamata, Passava i Clue- 


Społem z Majnotami opanował 


lafa; opuścił potém Maine, wvsiadł na brzegi 


Albaai, gdzie zdobył zamek Gomenizza. 


W początkach następującej kampanii, hrabia 
Kónigsmark polączył swoje siły z wojskiem 
Morosiniego; spoluie przeto opanowali z kolei 
Nawaryn, Modon, Napoli di Romania (Nau- 
plra), Arkadye, Thermis, Sign, Castel-Nuovo, 
Patras, Lepante, Castel-Tornese, Korvat, Mi- 
sitre i Ateny. 
kryla wodza weneckiego, senat rozkazał umie- 


Swietna ta wyprawa sławą o- 


ścić w wielkiej sali pałacu dozow, jego po- 
piersie z napisem: «Senat Morosiniemu Pe- 
loponnezkiemu, ża jego Życia.» Lwy mar- 
murowe, które zdawały się strzedz Pirejskiego 
portu, przewiezione były do Wenecyt, gdzie 


je umieszczono u bramy arsenału. 


Liczne klęski jakie spadły na Ottomandw, 
wznieciły do najwyższego stopnia niechęć 
pomiędzy wojskiem; Zotnierze domagali się 
życzyli 

Wy- 


usunięcia wielkiego wezyra, nawet 

złożenia+z wonu Sultana Muhbammeda. 
prawa па pobrzeże Dunaju, którćj przeszka- 
dzała  burzliwyą pora roku, wzmogłą jeszcze 


bardziej gniew wojska “ku Sulejmanowi=Paszy! 


Spodziewał się on uśmierzyć ich rozdaniem 
pieniędzy lub żywności; ale odrzucili jego 
ofiary i domagali się żeby ' złożył chorągiew 
i pieczęć. Przerażony wrzaskiem buntowni- 
ków, zemknął skrycie do Peterwaradynu, a 
ztąd odpłynął do Belgradu, w towarzystwie 
rozeszła 


pięciu wyższych dygnitarzy. - Skoro 


się w obozie wieść o jego ucieczce, kul-kia- 


hija i agowie janczarów, lewendów, silihda- 


rów -i spahów, zgromadzili się i wybrali na 
wielkiego wezyra ' Siawusz-Pasze,; ułożono 
«arz-mahzar» (prośbę uroczystą), w której 
wyłuszczono zażalenia wojska przeciw Su- 
lejmanowi-Paszy; podpisana przez wszyst- 
kich _ oficerów, przesłana ` była Sułtanowi, 
ten zas na kogo ją wymierzono, odpłynat 
z Belgradu do Ruszczuka, a ztąd lądem do 
Sul- 


tan strwożony szybkim wzrostem buntu żoł- 


Konstantynopola, gdzie śmierć znalazl. 


nierzy, aby co rychlej ich zaspokoić, posłał 
do obozu głowę byłego swego ministra, wraz 
z listem, którym przyrzekał uczynić zadość 
innym ich żądaniom, i upominał wojsko, aby 
nieopuszezalo granic, zagrożonych od ‘nie= 
przyjaciela. Ale pomimo całej powolności. 
Sułtan Mahammed niemógł odwrócić burzy; 
rokoszanie wystąpili w pochód i posuneli się 
az do Solak-Czekmessi, "Tu ułożyli drugą 
arz-mahzar, z wezwaniem Sultana aby zstąpił 
z tronu. Skoro kaim-mekam Kiupruli-Mustafa- 
Pasza powziął wiadomość o tém piśmie, zwo- 
łał ulemów do meczetu swietej Zofi, i kazał 
je przeczytać. Ulemowie milezeli, ale Mu- 
stafa-Pasza przerwał milczenie, mówiąc: «Po- 
nieważ padyszach tylko łowami zajmaje się i 
pousuwał wszystkich mężów, zdolnych do 
ocalenia państwa, zagrożonego ze wszech 
stron od licznych nieprzyjaciół, огун wahać 
się będziecie ze złożeniem z tronu monar- 
chy, który zaniedbuje powinności swoich? 
Dla czegoż więc 'miłezycie”» Zebrani, wi- 
dząć do eze, O już przyszło, postanowili mil- 


czeniem potwierdzić usunięcie Sultan. Uda 
35 
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sie potém do seraju i, oświadczyli. detroni- 
zowanernu monarsze wolę narodu i wojska. 
Морате cheral zrazu usprawiedliwiać się; 
ale widząc że wszelkie jego słowa niezdołają 
zmienić postanowienia buntowników, zawołał: 
«Niech się spełni wola Allaha!» Poszli potem 
do Szymszyrhk, gdzie byli zamknięci „książęta 
krwi, i wyprowadzili. ztąd Sultana Sulejmana, 


brata Sultana, Muhammeda, 


Po opuszczeniu tronu, w,dniu,8 Listopada 
1637 (2 muharrem, 1099), Sultan, Muhammed, 
liczący, wtedy czterdzieści , osm, lat „wieku, 
przepędził jeszcze lat prec zamknięty w se- 
raju. ii umarł 17 Grudnia 1693 (8 rebi jul- 
akbır 1404): wypadek ten sprawił bardzo male 
wrazenie w Konstantynopolu, a zapomniany 
monarcha pogrzebany został w meczecie zbu= 
dowanym і przez” matkę. Żył lat pięćdziesiąt 
dwa, panował blizko ezterdziestu.. Niewiele 
się odznaczał przymiotami osobistemi; słabego 
raczej nizeli okrótnego charakteru, mezosta- 
wil, po sobie innćj pamiątka, tylko niezmordo- 


wanego myśliwego, Ale jego + panowanie, 


wsławione rządami dwóch Kiuprulich, jest 


jedną z uajwięcćj (zajmujących epok/ w histo- 


гун otiomauskiej. , Na „dwa okresy dzieli się 


wyraźnie:; pierwszy jaśniejący:. chwałą, tod- 
znacza się najświetniejszęwi try umfamizpod- 
bicie Kandyi,, Ukrainy, Wołynia, Podola; u- 
pokorzenie Polski zniewolonćj. płacić wybut; 
chlubny pokój -z Ausiryą; nareszcie, Sultan 
rozdaje korony sksiązętom | chrześcijańskun 
Multan; ziemi 
grodzkićj i górnych Węgier... Drugi okres 
przeciwnie, nieszczęścia tylko. i wstyd przed- 
stawia ; wojna: osłabiła, cesarstwo, 
wojska Leopolda zdobyły Bude, wojska rze- 
czypospoliićj Wengckićj zajęły Dalmacyą, Pe: 
Attykę ; 
święcają najlepszych dowódzców ażeby ukryć 
własny! nierozsądek s: tyrańskićra. posiępowa- 
aiem obuda9ja guiew ludu, niemogąc zaś od- 


Wołoszczyzny, Siedmio- 
potrójna 


loponcz, niezdolni ministrowie po- 
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wrócić plag wojny domowej, sprowadzają na- 
reszcie upadek wlasnego monarchy. «Oto są 


sprzeczne obrazy, jakie przedstawiają dwie 
części, dzielące  uaturalnie długie panowanie 


Sultana, Muhammeda IV. 


Pod tym monarchą, kalligrafia podniosla 
się do wysokiego stopnia doskonałości; pire 
kny charakter dawał naówczas prawo do 
laski; Kadri-Zade odznaczający się gladkoseia 
pisma, mianowany był mollg Brussy. Budo- 
Whictwo 1 muzyka także posiadały wziętość, 
i wiclu mężów celowało w obu tych s,tukach. 
naśladując 


Sultan Muhammed 


niektórych 


Bajezyda I, 


obiadował 


jako to: 
Mustafę I i t d? 


zawsze przy odgłosie muzyki; kiedy więc 


"КГУ, 
sw ych poprzedn 1 kow, 


Seinna ii, 


w pierwszych latach panowania Suttana Mu 
hammeda, szeik Ustuwani, naczelnik prawo- 
wiernych, którzy trzymali się ostrych przepi- 
sów pewnych teologów, chciał zabronić der- 
wiszom Khalweti i Mewlewi tańca przy sod- 
glosie fletów, ci zakonnicy znaleźli potężnego 


protektora W muftym Behan-Efendi, wnuku 
i З 
Se'ad - uddina. 


względy 


Malarstwo także posiadała 
na-dworze Sultana) Muhammeda; i 
pomimo, zakazu, którym prawodawca: arabska 
objął wszystko cokolwiek się ściąga do ma= 
teryalnego wyobrażenia istot żyjących s zwła- 
SZCZA człowieka, Sułtan za przykładem wiel- 
kiego Sulejmana;, polecił odmalowanie wielu 
obrazów do swoich oddzielnych pokojów, 


Sultan Muhammed miał ery synów, dwaj 
tylko: Mustafa i/Ahmed dostąpili tronu, pięciu 


zas umarlo w datach dziecivuych. 


ROZDZIAŁ XXL 


Ik 


SULTAN SUGEJMAN-HAN. IL, 
SYN SUETANA IBR esc HANA. 


Sultan SOF: przepędziwszy , bli-‏ ااا 
sko czterdziestu sześciu lat w najscislejszéj‏ 
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samotności, ujrzał kaim-mekama Kiupruli- 
Mustafę-Paszę upadającego mu do nóg, po- 
zdrawiające "фо nazwiskiem padyszacha, do- 
świadczył mocnego uczucia bojaźni na widok 
niebezpiecznej” wielkości, której bynajmniej 
niepożądał. © Chciał nawet odmówić przyjęcia 


tronu; ale nalegany od ulemow, którzy jak 
mówili, wyrażali życzenia narodu, poddał się 


przeznaczeniu, i z pokorą religijną 
Na- 


samprzód zatwierdził na urzędzie wielkiego 


swemu 
przyjął znamiona władzy najwyższej. 


wezyra Slawusz-Paszę, który stanąwszy pod 
Konstantynopolem* po upadku Sułtana- Mu- 
hammmeda, niezwłocznie udał się do Daud- 


Paszy i powitał nowego monarehe. 


Panowanie Sulejmana zaczęło się posrod 
buntu wojsk: janczarowie stali obozem na 
At-Mejdanı: ci 


ostatul zamordowali swego dowódzcę Kuczuk- 


Kt-Mejdani, spahowie na 
Mubammeda-Age ı otrzymali od strwożonego 
Sultana głowę byłego kaim-mekama Redzeb- 
Paszy. Sultan lękając się zeby bunt nieogar- 
nął prowincyj, mianował dwoch dowódzców 
rokoszu Rumelii 1 Dzedda. 
dzielił wojsku zwykłe przy. wstąpieniu po- 


korzystając 3 chwili spokojuosci 


rządcami Koz- 
darunki ; 
udał się do meczetu Ejaba dla przypasania 
miecza, Muzułmanie z wielką piluoseia przy- 
patrują się pierwszym wypadkom, towarzy- 
szaeym początkowi kazdego panowania uwa- 
żali za złą wróżbę to, iż spadł zawój Sułta- 
nowi, i że deszcz padał w ciągu całego o- 
brzędu tak ulewny, iz monarcha przymuszony 
byt zmienić ubiór biały na czerwony, który 


kolor zabobou uważa za znak krwawych 


nieszczęść: 


Wkrótce wznowił się z zajadłoseią bunt, który 
był tviko przytlumionym; janczarowie zamordo- 
ый Aa 
wali nowego agę, Alego z Karputu; kroz 
ry 8am! własną: ręką przebił sztyłetem czausza 
Fetwadzi, jednego z dowódzców buntu; obró- 


ye t Ar ima A 
с się potem na pałace ministrów. | Siawusz- 
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Pasza, oblężony przez tę płochą zgraję; kwóra 
go wyniosła” do godności wielkiego wezyra, 
zamordowany został и drzwi swego haremu, 
broniąc go do ostatniej chwili; przeszło trzech- 
set oblegających zginęło lub odniosło rany. 
Nastąpiło potem okropne widowisko. które 
wzniecilo oburzenie powszechne między mu- 
zulmanami, tyle zasdrosnemi o honor swoich 
kobiet; zoldacy zgwaleili sec En. 
haremu, wywlekli na ulicę ofiary swojej roz- 
Strwoze- 


pusty, i pokaleczyli je okrutnie. 


ni potem własną swawolą, zgromadzili się 


w kolo dowódzców, i zaprosili do siebie 


kazi-aske- 


mufiego, naczelnika emirów, 


rów i sędziego Konstantynopola, spodziewa- 
jąc się znaleść osłonę pod opieką tak wyso- 
kich dygnitarzy, Ale lud oburzony bezeceu- 
stwami, jakich się zoldactwo dopuściło, skupił 
się koło emira, którego dom rabowali janeza- 


rowie, i towarzyszył mu a2 do ser aju, gdzie 


Jiu 


wywieszono , chorągiew Mahometa; , zamor- 


dowawszy kilku dowódzców buntu, rozszedł 
się potem na wezwanie = js [smail-Pasza 


starzec siedmdziesięciolelni, mianowauy z0- 
stał wielkim wezyrem; mufty, dwaj kazi-aske- 
rowie i sędzia Konstantynopola, którzy oka- 
zali powolność wezwaniom janczarów, baw ач 
byl: z godności; age ich scięlo, kilku niż- 
szego rzędu wichrzy cieli powieszono; te smiale 
rozporządzenia dostateczne mi byiv do poha- 


mowanıa na chwiię buntu. 


Kiedy wojska ottomanskie, natłoczone w sa- 
szerzyły tam nieład 


od chrze- 


mem sercu Cesarstwa, 
zamiast bronić granie zagrożonych 
Caralfa generał zdobywał kolejno Er- 
Lippa i W tem 


waleczna małżonka Tekelego, 


ѕсајап, 


E 
lau, Munkacz. ostalniem 


miescie, od- 
znaczała się dzielnym oporem, wszelako wzięta 
nakoniec Około 


Franciszek Morosinii zdobywał Teby w Beo- 


sy niewolę: tegoż czasu 
суу /Qornaro„ także generał wenecki, opa- 


Wenecya nadto 
* 


поза}. Knin w Dalmacyi, 
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opanowała Sign, Nowy-i Stary Obrovaz, i 
W Bośnii załoga 


twierdzy Gradiska; opuściła ją strachem prze- 


dwadzieścia cztery zamki, 


jeta; przykład ten pociągnął za sobą podda- 


nie się sąsiednich zamków, 


Tyle klęsk wzniecılo w wielkim wezyrze 
obawę, iżby go niechciano uczynić odpowie- 
dzialnym za niez ażeby się uwolnić od tak 
niebezpiecznej odpowiedzialności, mianował 
seraskierem Yeglien-Osmana-Paszę z pokole- 
gdy 


ma turkomańskiego 'Voridisów. Lecz 


Yeghen-Osman podniósł otwarty bunt, wy- 
prawiono przeciwko niemu wojska Anatolii i 
uwięziono łub potracono tych jego stronm- 
ków, których on własną powagą poprzezna- 
czał na „wysokie urzędy. Nowy seraskier 
Hassan-Pasza, nadaremno kusił się o poskro- 


Do- 


wódzcy janczarów, pozyskani przez intrygi 


mienie zbuntowanego Yeghen-Osmana. 


ostatniego, opuścili Hassana- Paszę, który znie- 
wolony był schronić sie do Widdynu, ujrza- 
wszy chorągwie szczęśliwego spółzawodnika, 
zatkniete obok swoich. 


Mustafa Pasza 


Nowy wielki wezyr 
z Rodosto, następca starego 
Jamaila-Paszy , złożonego z godności w dniu 
2 Maja (1 redzeb), przez słabość zatwierdził 
buntownika Yeghen-Osmana na urzędzie, który 
ou sobie przywłaszczył. 
błędu, Mastafa-Pasza przydał wkrótce nie- 
mag ważny, powierzając przedniejszym 
Toridisom rządy różnych prowineyj. Trze- 
ciem  fatalnóm rozporządzeniem wielkiego 
wezyra było puszczenie w obieg miedzianćj 
monety, zwanćj okka, którćj użyto na zapla- 
cenie Zoldu części wojsk. Nowe nałożono 
podatki, a opłakane środki, jako to: sprzedaż 
przeszło trzydziestu tysięcy urzędów, zara- 


dzily przez chwilę potrzebom skarbu. 


Юша 26 Czerwca (27 ramazan), wojsko 
ottomnüskie wyruszyło 2 Konstantynopola do 
Daud-Paszy; dnia I Września (2 zilha'de), 


posing'a sią ku Alryanopolowis ‘Tymczasem 


Do tego pierwszego 
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wojsko cesarskie obleglo Belgrad; Yeghen- 
Osman, - mając rozkaz obrony tak ważnćj 
twierdzy, stanął blisko niej obozem w wiosce 
Werhzar-Owassi; ale skoro posirzegł chrze- 
ścijan przeprawiających się przez rzekę na 
przewozach i moście pływającym, korzystał 
z ciemności nocnej i skrycie umknął do Se- 
wendryi, gdzie udał się sa nin Tekeli. 
Mieszkańcy Belgradu dowiedziawszy się o 
ucieczce seraskiera, opuścili miasto, spaliwszy 
wprzód przedmieście. п Kiedy wojsko cesar- 
skie oblegalo tę twierdzę, Yeghen-Osman pod- 
palił Semendryą , która dostała się wkrótce 
w moc chrześcijan, podobnie jak Kolumbaez 
i Stull- Weissenburg, „ Po długićm. oblężeniu, 
jelgrad uległ także siłom elektora Bawar- 
skiego, dnia 8 Września 1688; z pomiędzy 
meczetów tego miasta, które obrócono na 
kościoły, meczet zawierający w sobie grób 
Kara-Müstafy oddano jezuitom; o północy, 
kiedy milczenie i ciemność panowały pod skle- 
pieniami kościoła, szmer głuchy i niepojęty 
dał się słyszeć; nadbiegli zakonnicy z pocho- 
dniami; ale jakież było ich przerażenie, gdy 
zblizywszy się do grobowca wodza ottoman= 
skiego, przekonali się ze ztąd właśnie ów 
szmer pochodzi. ' Wkrótce jednak wyjaśniła 
się tajemnica; siedmiu Kroatow zakradło się 
tam i rozbiło grobowiec, w nadziei znalczie- 
nia Skarbów. Jezuici posłali kardynałowi 
Coiioniz, arcybiskupowi Wiedenskiemu, cza- 
szkę Kara-Mustaly i promo pogrzebowe, w 
które trup jego był owinięty; szczątki te do- 
tąd się zachowują w zbrojowni stolicy Au- 


stryackićj. 


Kiedy elektor Bawarski zdobywał Belgrad, 
general, Veterani opanował Sıkowar i Karan- 
sebes w Esklawonii, ale Muhammed-Bej, rzadca 
Perzerinu i Dukaghinu, / tudzież Siawusz. Bej 
Buzynu, połączywszy swe siły, pobili woj- 
ska cesarskie pod) Hyssardzik si spustoszyli 
Komorau i sąsiedni „powiat Perepo|, Ludwik 
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margrabia Badeński pomścił się tej klęski, 
spaleniem Butica, Giadiska, Jesniwicz i wal- 
nad 


Wrześniu 1638): w miesiąc późnićj zwyciężca 


nem zwycięzżtweim paszą Bosnii (we 


wszedł do Zwornika. Podczas zimy tego 
roku, Tatarowie splondrowali Wołyń, wy- 
mordowali mieszkańców zamku księcia Czar- 
toryskiego, opatrayli wżywność Kamieniec, i 
pomknęli się az do Lwowa i Baru. W począt: 
kach nasiępującćj kampanii zwyciężyki Polaków 
blisko Seretu: 


Czerkaski, Kaniowski 


późnićj spustoszyli powiaty 


i całą ziemię leżącą 
między rzekami Asman a Rosiąz pobici nako- 
niec przez Galicyna, podpalili rozlegle stepy 


i cofnęli się pod osłouą ogromnego pozaru. 


Wenecyanie rozszerzywszy zdobycze swoje 
w Dalmacyt, mniej szczeslivem: byli w Grecy, 
Morosini nadaremuo kusił się o opanowanie Sa- 
loniki, Kandyi i Negrepontu (Egripos): oblęże- 
nie ostainiego szkodliwćm było dla chrześci- 
jan: zacięty opór załogi ottomańskićj ı zaraza 
morowa wytępiły połowę wojska oblegającego; 
waleczny hrabia Kónigsmarck, który był na- 
rzędziem prawie wszystkich zwycięztw Wene- 
cyan w Morei. nmart z zarazy. _ Morosini, 
odparty, zaniechał oblężenia i udał się pod Na- 


poli di Malvoisia, które oblegać zaczął. 


Wiadomość o zdobyciu Belgradu, przezwa- 
«Dar-jul - Dei-had» 


(obrona wojny świętej) sprawiła powszechne 


nego od muzułmanów 


przerażenie. Sultan, pomimo małego doświad- 
czenia w sztuce wojennćj, chciał stanąć na czele 
wojska bie tyle dla dowództwa, ile w nadzici 
ożywienia obecnością swoją męztwa Zolnierzy. 
Ponieważ ubóstwo skarbu nie pozwalało uzbra- 
jać nowych wojsk, kazda rodzina w Konstan- 
tynopolu musiała opłacić uzbrojenie dwóch 
jezdnych. 
е и ia 

Buntownicy Yeghen-Osman i Keduk-Muham= 
med-Pasza grozili nowćm zakloceniem spokoj- 
ności cesarstwa, rządcy Azyi, wezwani przez 


fetwę  szcik-jul-islama , wystąpili ' przeciwko 
dwóm wodzom zbuntowanym, schwytali na 


nich i odesłali ich glowy do Konstantynopola. 


Wojny atoli wewnętrzne i zewnętrzne trwają- 
ce blisko szesciu llat, czyniły koniecznym 
wypoczynek dla Porty. Uroczyste poselstwo 
wyprawila więc do Cesarza Leopolda dla ukta- 
dów o pokój; cel ten ukryty był pozorem 
oznajmienia Austryi o wstąpieniu na tron Sulta- 
Ziullekar-Efendi i Grek Man- 


rocordato, tlumacz Porty, akkredytowani zosta- 


na Sulejmana. 


li przez gabinet ottoman ki przy Wiedeńskim 
dworze. Odprawili wjazd do tej stohcy dnia 5 
Lutego 1689 roku, lecz dopiero po trzech mie- 
siącach owzymali posłuchanie; gdyż rzeezpospo- 
lita Wenecka i Polska ovdznily się z madesłam 
niem potrzebnych imstrukcyj swoim repre- 
zentanto:n , tem 


ktorzy . spólnie. działać „w 


mieli ze sprzymierzeńcami. у Wprzod niżeli 
posłowie ottomańsey przybyli do Wiednia, 
hrabia Caraffa strawił cztery miesiące nt 
układach z nimi, względem ceremonial przy 
przedstawianiu się ich cesarzowi Leopoldowi; 
po dlugich sprzeczkach , postanowiono wre- 
szcie Ze oni oddadzą trzykrotnie głęboki po- 
klon, przy wejściu do sali audyencycnalnej, 
w pośrodku, i u podnóżka tronu, gdzie do 
ust swoich przyłożyć mają plaszcz cesarski, 
zlozyć listy wierzytelne na stoliku przy tro- 
nie, i wijśdź z sali nie obracając sie jtylem 
do (Cesarza, znowu 


i oddając trzykrotny 


pokłon. - Dziesięć „miesięcy upłynęło na ne- 
goevacyach, które żaduego nie , przyniosły 
skutku: na jedućj naradzie pełuomocnicy Ce 
sarscy Żądali wydania Vekelego: Ziulfekar , 
odmawiając tego, odpowiedział wszakże, iż 
uważa 'Pekelego, jako Sułtańskiego „psa “$, 
którego życie lub śmierć mało co obchodzi 
Jego. Wysokość. , IW rozmowie prywataćj, 
poseł hollenderski Hope, przypomniał te sło- 
wa Ziulfekarowi: na co ten odpowiedział: 


„Tak, Tekeli jest psem, który kładzie ‘sig lub 
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wstaje, szczeka: lab mlezy, wedle rozkazów 
Sultana’, ale jest to pies padyszacha Опотап- 
skiego у 1 za pierwszem jego skinieniem , moze 
się przekształcić w lwa straszliwego. “© 
Sułtan, widząc ze układy idą w odwłokę, 
pieygotował się do wojny: powierzył do= 
wództwo armii Dutiajskiej: Arab-Redzeb-Paszy, 
rządcy Solivt seraskier odnioslszy niejakie po- 
wodzenie o kilka mil оа Belgradu. zınewolo- 
ny był cofnąć się przed siłami przemagające- 
W Bo- 


sni, Ottomant pobili oddział Węgrów i Hej- 


mi i zwrocie się na Aladza-Hyssar. 


duków, zniesli szańce Walpova 1 Kargoeza, 
zrabowałi kilka wst blisko Sabacz i Kopanik, 

rozproszyli wojska zgromadzone w Bare- 
nidza 1 Kasrebma. Mniej szczęsliwemi byli 
w Kroacyl, gdzie hrabia Draskowiz zmósł pod 
Castanoviza 


korpus  pięćdziesięciotysięczny 


muzułmanów. Z drugićj strony, Zwornik i 
eth Ып wpadly w moc Osmanlisów; woj- 
ska cesarskie, zwyciezone nad Dunajem, za- 
niechały oblężenia Orsowy: ale pomściły się 
te] klęski ro.biwszy na głowę Redzeh-Pasze 
pod Batudżinem, gdzie stracił avtylleryą i 
wszystkie bagaże. Wojska cesarskie odebra- 
ły w tedv z największą łatwością Feth-Islam, 
Widdyn i Florenun. 


Paszy pod Nissą, która pociągnęla za sobą 


Druga klęska Redzeb- 


upadek tego miasta, była przyczyną zguby 
séraskiera, i ścięty został. | Wojsko atoli ee. 
sarskie; po odńiesionóm zwycięziwie, usiłując 
posunąć się aż pod Dragoman, pobite było 
przez paszów Omera i Kemankesz-Alımeda, 
Ale 


ottomańskie doświadczyły: licznych” klęsk w 


i zmuszone do odwrotu. kiedy wojska 
wojńie z AUStryą, nawzajem odniosły niema: 
łe kórzyści nad Rossyą, Polską i Weneeya- 
nami: Galieyn był pobity, Polacy za Ыл 
niem się Mustafy-Agi, rządcy Baba-Daghy, za- 
niechali oblęzenia Kamieńca ‘a Morosini po- 


przestał tylko na blokadzie Małwoazyi. 
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Na nadzwyczajnem posiedzeniu дуч аайлу 
Adryanopolu, skutkiem nieszeżęść 'ostatniej 
kampanit, wielki wezyr Mustafa: Pasza złozov 
пу został z godności i wygnany do Maghal- 
gbara : nastąpił po nim Kiuprali-Zade-Musta= 
fa, brat sławnego  Kiupruli-Ahmeda-Paszy. 
zdobywey Капду ‘Imig Kiuprulego pomysle 
nem wydawało się dla’ Otomanow: | pierw 
sze czyny nowego ministra zaswiadezytv o je- 
go mądrości: przekonany że ocalenie kraja 
zawisło głównie od pieniężnych zasobów. 
które dozwalają zarazem prowadzić wojnę po- 
myślnie zewnątrz, hamować zas wewnątrz nie- 
lad i rozruchy, napetnil skarb kosztem tych. 
którzy za jego poprzednika uciskali lad, a 
wszelako znalazł środek uchylenia wielu nie- 
pawistnych podatków: wyjednał także u Sul- 
tana Sulejmana zuiesienie zwyczaju podarun- 
ków kosztownych, jakie kazdy wielki wezyr 
obowiązany był skladać Sultanowi w dzień 
bejramu,w dwóch epokach porównania dnia 
z nocą it przesilenia, tudzież w dzień uarodze- 
nia Mahometa (1). Różne pożyteczne zmiany 
nastąpiły w najpierwszych urzędach cesarstwa: 
Missirli- Zade-Ibrahim-Pasza, rządca Negrepon- 
ta, mianowany był kapudanem paszą, w miej- 
sce Kaluili-Ahm=eda-Paszy; a Mezzo-Morto o- 
trzymał dowództwo flotylli nad Dunajem. Ha- 


nowi Krymskiemu Selin-Gerajowi, polecono 


(1) Sułlan Ahmed II, następca Suitana Sulejmana 
Późnićj Mahmud f 
i Mostafa Jil zmniejszyli ich liczbę da czterech razy 
w ciągu roku. 


ЇЇ, wskrzesił znowu ten zwyczaj. 


Ale zwyczaj ten stawal się nader u- 
ciązliwym dla pierwszego ministra, nakładając nań o- 
bowiązek przesyłania podarunków wazystkim kaiyzetom 
krwi, Sullanee-Walide, kadynom i wyższym urzędui- 
kom seraju. Podarunki te składały wię mianawicie 2 


klejnotów wszelkiego rodzaju, kosztownych materyj, 


‚ easeneyi rösanndj, szarego bursztynu, aloeau i t. d., 


niekiedy z pieniędzy w złacie, w kiesach atłasowych. 
Oprócz Aciałega zachowywania tego zwyczaja, wielki 
wezyr winien był wyszukiwać akoliczności POzyakania 
względów swego pana afiarując mu kosztowne: podarine 
ki, jak naprzykład; konia s begatym rzędem , młodą i 
piękną niewolnicę, zegarek złoty wysadzany brylanta- 
mi i $. p. 
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poskromić buntownika Karpos, który stanął 
na czele. powstańców Serbii, przybrał tytuł 
króla i) obwarował Egvi-Dere, Komanowa т 
Kaczanik, Oddzial chrześcijańskiego wojska 
posunął się na równiny, Kossowo, kiędy bau 
miał już zdobyć Kaczanik, zostawił więc ter 
raz Malil-Paszę , pod twierdzą, „wyszedł. na 
spotkanie nieprzyjaciela, rozbił go, i, zabrał 


Selim-Ge- 


raj, osypany zaszeżytami przez wielkiego we- 


mu całą artylleryą 1 ammunicyę, 
zyra, ale głęboko zmartwiony, śmiercią  Nu- 
redyna-Azmet Geraja, złożył godność: hana, 
którą piastował podwakroć , udał się w piel- 
grzymkę do Мек. Se adet-Geraj, syn Krim- 
Geraja, nastąpił po nim na tron Krymski w 
miesiącu Marcu 1691 /dzemazi-jul-ukhra 1102). 

Żawiadomiony przez pełnomocników otto- 
manskich Zulfekara i Maurocordato, о nowych 
roszczeniach mocarstw sprzymierzonych, Kin- 
prali głośno powstał “przeciwko niekorzyst 
nym warunkom, z jakiemi oświadczył się je“ 
go poprzednik, i "gotował się "z zapałem do 
wystąpienia na wojska cesarskie. Ale, nie 
dość mając'na świalćj postawie i przygotowa- 
niach wojennych względem nieprzyjaciół, po- 
stanowił odeiągnąć ich stronników , dobrocią 
nakłaniając Greków Peloponnezu i Antyki pod 
prawa ottomańskie, Majnocı zmierziwszy cię?= 
kie jarzmo Wenecyan, którzy przez niepoli- 
tyczną svrowose uciskali nowych swych sprzy- 
mierzencow j chcieli zniewolić ich do obrząd- 
ku Kościoła łacmskiego, znalezli w Kiuprulim 
tolerującego opiekuna i sami wrócili pod pa- 
nowanie Porty; spółziomek ich Liberius Ge- 
saczari, wydobyty z warownego więzienia w 
którem lat siedm przepędził , mianowany zo- 
stal bejem Mainy. Kiupruli, gardząc fanaty- 
cznemi środkami swych poprzedników, dozwo- 
lit chrzescijanom budowac koscioty, nawel po 
wsiach gdzie ich dawniej nie bylo: tą zręcz- 
ną polityką sklonił nieszczęśliwych nie maja- 


cych przytułku do kojarzenią się w małe gro- 


mady, które w ciągu niewielu Jat znacznie uro. 
sły, i dostarczały nowy haracz skarbowi. Z tego 
„ministers wyrzekł następne 


powodu, mądry 


słowa, godne uwagi, zwlaszcza w ustach mr 
zułmanu:a;. „Patrzcie co czyni: tolerancya! poz 
większyłem potęgę padyszacha, i 10; spra- 
wilem 42е ci błogosławią jego rządy, kiórzy 
wprzód je nienawidzili“. Starając się zagoić 
wszelkie blizny kraju , wielki wezyr ustanowił 
kurs monet, kaza] przetopić zbytkowe srebro 


serajowe, nawet własne, które zastąpił na- 
czyniem miedziannem, dając tym sposobem 
przyklad 2 siebie reform ekovomicznychy ja- 


kie nakazy wał. 


Rinprulego jeszcze bardzićj ТСИ з 
skluunosciach мојом niczych wiadomość, udzie- 
Jona mu przez posła. francuzkiego de ма 
gneres, margrabiego de Chatcauneuf, że Lu- 
dwik XIV skierował swe siły ku A 1 ze 


` foe O Д + 2 U 
chce zanieść wojnę w sam środek Niemiec: 


de Chäteauneuf miał polecenie nlzymywać 
Porte w nieprzyjaznych zamiarach wzgln- 
dem cesarza Leopolda, nakłaniać ją do po“ 


koju z Polską, wyjednać dla Таст Козу straz 


grobu świętego, nadewszystko opierać się, 
izby Sultan nie uznał księcia Oranii krolem 


Е rę" 7 . e 4 A 
Angielskim. "To ostanie żądanie ласу od- 


perl wielki wezyr, odpowiadając, kazdy 
jest u Siebie panem, i Oitomam, którzy 
niejednokrotnie składali sultanow swoich z 


tronu, nie mogą odmawiać moym narodom 


prawa zmiany wladców. Nadaremno de Cha- 
teaunent nalegał w tej mierze; nie udało się 
mu skłonić Sultana ani do wypowiedzenia 
wojny Anglikom, ani też do zawarcia poko- 


ju z Polską. 


Wielki wezyr wszystko tymczasem przygo- 
томан о rozpoczęcia kroków mieprzyjaciel- 
skich: nowo zacięzni stanęli pod jego chorą- 
gWiami; janczarowte, i/spabowie , którym żołd: 
regularnie był wypłacany, Odzyskali odwagę 
równie jak naród, i dawali przykład karno- 
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Kiu- 
pruli wystąpił na czele wojska: w początkach 


ści połączonej z zapałem wojennym. 


Sierpnia pobił generała Schenkendorfa, wyru- 
gowat go z Dragotmanu i zatknął buńczuk pod 
Szehir-Keuj lub Pirot. 


keli ciągnął przez wawoz Toerzburg w ziemi 


Ze swojej strony 'Te- 


Siedmiogrodzkićj, wziął w niewolę generała 
Haüsler, blisko Zernescht, i zniósł jego od- 
dział, Skutkiem tego zwycięztwa, dyplomat 
Sultana mianował Tekelego księciem Siedmio- 


grodzkim. 


Wkrótce Nissa, oblężona przez Kiuprulego, 
podobnie jak Wid- 
dyn: Semendria poddała się Halıl-Paszy, bej- 


otworzyła mu bramy, 
ler-bejowi Alepu, a Kubelicz, nad Morawą, 
Kemaokesz-Ahuedowi-Paszy, rządcy Diarbe- 
kiru. Nareszcie Belgrad, po dwónasto-dnio- 
wer oblężeniu, szturmem zdobyty został: 
skład prochu wyleciawszy w powietrze, roz- 
walił część murów i tym, sposobem otworzył 
Ouomanom wnijscie do fortecy. Wielki we- 
zyr po tak świetućj wyprawie, udał się do 
Konstantynopola, gdzie był przyjmowany z 
największemi zaszczytami i najżywszą rado- 
ścią. Wesołość tę wszakże zakłóciły nieco, wia- 
domoscı nadeszłe 2 róznych części teatru woj- 
ny: Hussein-Pasza przymuszony był zaniechać 
oblężenia Esseku, miasta leżącego przy złą- 
czeniu się Drawy 2 Dunajem, a cesarskie woj- 
sko ubiegło Lessing. Wenecyanom także po- 
wodziło się szczęśliwie: w Dalmacyi, Vallona 
i Canino ; w Morei, Napol: di Malvoisia, wpa- 
dły wich moe; ale późnićj z kolei doznali 
porazki, i zostawili Ottomanom trzy tysiące 
siedmiuset jeńców, którym wszystkim głowy 
poucinano. 


Kiedy te wypadku miały miejsce, wyspę 
Ly pr i Egipt górny szarpały zawichrzenia 
ii bunty? ost tysięcy Maurów pod dowódz: 
twem Ibn-Wani, pustoszyło tę ostatnią krais 


nę. Da; wyspie Cypr, Freng-Muhammed- 


KOSMORAMA EUROPY. 


Pasza przywrócił porządek, i wyryć kazał 
па kamieniu śród rynku miasta Nikosii, na- 
stępujący ` napis: „Jeżeli | wojsko zbuntuje 
się znowu, przysięgam , iż poszlę do Konstan- 
tynopola pięćdziesiąt tysięcy czerwonych zło- 
tych z konfiskat, z dolączeniem trzydziestu 
głów buntowników.“ Po śmierci Freng-Mu- 
hammeda-Paszy, w pięć lat potém, zatarto ów 
napis. Mieszkańcy zamordowali rządcę swe- 
go Czolak-Mubammeda: Halebli-Ahmed, san- 
dzak-bej Aidynu, nastąpił po nim, * chciał 
poskromić buntowników; 'lecz ci zamknęli 
przed nim bramy Nikosii. i dopiero głodem 
ją zdołał. 


opanować Dowódzcy buntu po- 
chwytani i skazani na śmierć; zmuszeni ustą- 
pić sile inni buntownicy, pomścili się spotwa- 
rzywszy skrycie Halebli-Ahmeda przed Porta. 


i wyjednali złożenie go z urzędu. 


W początkach miesiąca Maja 1691 roku, 
wielki wezyr zatwierdzony był. w tytule seras- 
kiera, i otrzymał chorągiew świętą z rąk Suł- 
tana; lecz gdy Kiupruli wybierał się w dro- 
gę, zatrzymała go ciężka choroba Sultana Su- 
lejmana: dotknięty wodną puchling umarł on 
dnia 23 Czerwca 1691 (26 ramazanu 1102): 
panował tylko trzy lata,’ osm miesięcy i dwa- 
dzieścia dziewięć dni księżycowych; pocho- 


wany w grobie Sulejmana-el-kanuni. 


Sułtan Sulejman, ktory przed wstąpieniem 
na tron, niczem innćm nie zajnował się , jedno 
rozmyślaniem przepisów Koranu, był pobo- 
zuym aż do skrupulatnosci; wstrzemiężliwy, 
nieprzyjaciel lubieznosci, surowy przestrzegacz 
praw Mahometa, uchodził za świętego pomie- 
dzy muzulmanamı, ktorzy przypisy wali mu na- 
wet dar czynienia cudów; powierzchowność 
miał niepowabng, a umysł mierny: Jego pa- 
nowanie nic znakomitego nieprzelstawialoby, 
gdyby ministerium Kiuprolego- Mustafy -Paszy 
nierzuciło blasku na tea krótki okres, 

: y: 
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ROZDZIAŁ: XXII. 


SULTAN AHMED- HAN 11, SYN SUŁTANA 


IBRAHIMA-HANA. 


Po śmierci Sultana Sulejinana «IL, brat jego 
Ahmed wstąpił na tron; dnia 14, Lipca 1691 
(27 szewwal 1102), obrzęd przypasania sza- 


meczeci 


bli miał . miejsce, nie w mec: ie Ejuba 
w Konstantynopolu wedle zwyczaju, lecz w 
Adryanopolu, w Eski- Dzami. Kiuprali, о- 
becvby podowezas w Sofia, utrzymany został 
na godności wielkiego, wezyra i pod nowym 
monarchą zachował przeważny wpływ, jaki 
Kilku 
Ab- 


niezdolności 


pozyskał za, panowania poprzednika. 


historyków twierdzi uawet, Ze Sultan 


med. przekonany 0 własnej 


i wyższości swego ministra, uniesiony rzadką 
ję w zupełności na Kiupralego rządy pań- 
stwa, zobawy iżby moje wdanie się nie ze- 
psuło wszelkiego dobra, jakie, mądrość jego 
zdzialać winna. Według zwyczaju ściśle prze- 
strzeganego przy kazdćj zmianie panowania, 
kilku wysokich dygnitarzy złożone z urzędu 
lub do innych powołano obowiązków : Hajati- 


Тайе, „bekim;bassi**to jest pierwszy lekarz (1) 


(1) Pierwszy lekarz Sultana, „hekim baasi f“ nale- 
zy do korporacyi ulemów: 
ris“*, to jest professora, 
i lekarze palacowi rozkaza- 
wis; ma on także którzy 
w całóm cesarstwie zajmują się wykonywaniem tych 
różnych części szfuki leczenia. Posada jego jest nader 
zyskowna, gdyż oprócz hojności Sultana, hekin-bassı 


ma on stopień „„miuder- 
Lekarze, chirurgowie, oku- 
zustają pod jego 


dozór nad wszystkiemi , 


веі 


odbiera znaczne ройагипкі od panów dworu, którym 
oddaje wizyty 2 Yozkazu dowód 
laski ze strony monarchy względem poddanego, ale 
nader kosztowny dis kto jest jego 
przedmiotem. Pierwszy lekarz ma obowiązek przy- 
Botowywania pokrzepiających opijatów (madzim), w 
skład których wchodzą rozmaite aromata, jako to: 


bursztyn szary, aloes, еввепсуа, opium i f. d., nawet 
złoto 1 perty. 


Jego Wysokości: 


Zawsze tego, 


Na piętnaście dni przed wiosenném po- 
równaniem dnia z nocą, składał on Sultanowi te leki, 
w naezyniach porcelanowych: oliarę ¢ Zwano jynewru- 
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Jegł»i Wysokości, oskarżony a skrócenie dni 
zmarłego “Sultana przez nakazanie mu ostrej 
dyety, osadzony * został 'w zamku "Siedmiu 
Wiież.vz.siutoż Чоло) ow she: 
Przy końcu Lipca»1691, Kiupruli-Mustafa- 
Pasza wyjechał do Belgradu i szedł na Lu- 
dwika margrabiego /Badeńskiego , »obozujgce- 
go /pod Peterwaradynem. «Dnia 19 Sierpnia, 
wielki wezyr, wbrew zdaniu rady wojennej, 
uderzył pod Sałankemen; na przednią straż 
nieprzyjacielską i przełamał ją: to | pierwsze 
powodzenie -wywolało. х walną' bitwę: Oito- 
mani ۾‎ z gwałtownością rzucili "się na Tinije 
chrześcijan skie : „Śmiało — wołał Kemankesz- 
Ahmed-Pasza — śmiało, synowie proroka, 
huryski czekają na was!" Ale wojsko cesar- 
skie stawiło nieugięte czoło napadom Otto- 
Wielki 


wezyr rozgniewany oporem, sam na czele вде 


mauów; trzykroć odpartemi zostali. 


lihdarow i Giediklisów rzuci się z mieczem 
-w ręku śród szeregów nieprzyjacielskich: w 
tćj chwili, kula mu w skroń ugodziła: wale- 
czny Kiupruh ducha oddał, zwycieztwo wym- 
knęło się z rąk jego wojska. Dwadzieścia 
osm tysięcy Ottomanów poległo w tym dniu: 
zwycięzcy zabrali obóz turecki i sto pięćdzie» 
siat dział. Pak zginąt trzeci Kiuprali; któ- 
rego ciała nawer znaleźć nie można było 
na  pobojowisku.--Stratę biegłego ministra, 
którego Ottomani przezwali',,Fazyl“* (enotliwy), 
Żywo uczuł naród. Pisarze wschodni najwię- 
ksze oddają pochwały temu mężowi i twier- 
dzą, iz się niedopuseil ani jednćj zbrodni, 
ant też wyrzekł marnego słowa. Powiadają 
ze nie zdolny do kłamstwa, odprawił nie wy- 
mówiwszy апі słówka, trzech sędziów złożo- 
nych-z urzędu, którzy: przyszli oddać mu usza- 
nowanie; gdy urzędnik będący przy wezyrze 
okazał zadziwienie z powodu tego milczenia: 
„Nie jestem hipokrytą", odpowiedział Kiupruli. 
zije**. Posyłał je także książętom i о RG krwi, 
kadynom ,dygnitarzom Cesarstwa, którzy wzamian da“ 
wali mu bogate podarunki. 
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Nieprzyjaciel zbytków, nosił zwykle zielony 
futrem podszyty kaftan, i miemniejszą | oka- 
zy wal prostotę w postępkach jak ow odzie- 
zy: podczas wojny zachęcał Żołnierzy 'wła- 
saym« przykładem, i pieszo szedł pospołu z 
nimi: równie sprawiedliwy względem poddą- 
nych chrześcijańskich jak względem muzul- 
manów, chciał przez swój ;,Nizami-dżedid * 
(nowe rozporządzenie), " oswobódzić pierw- 
szych z eiężącego nad nimi jarzma poni zenia; 
w polityce jego bowiem, nie | mialy' miejsca 
tyranija i obluda {ето ojca'i brata Alimeda 5 
rządy Kiuprulego-Mustafy zawsze ‘sie o dzna- 
czały łagodnością i prawością. ~ 


Kiedy Ottomani odnięśli klęskę na ladzie 
pod Salankemen, flota ich tryumfowała nad 
eskadrą chrześcijańską; lecz zwycięztwo to sta- 
ło się niepozyleczucın, 2, РУШАН, niewcze- 


snej śmierci Kiuprulego. 


Ali-Pasza, kaum-mekam. cesarskiego Istrze- 
mienia (1), mianowany, został wielkim wezy- 
rem. „Nowy minister oznaczył początek swo- 
jéj władzy złożcniem z goduości szeryfa Mek- 
„ki multego Fejzullaka, hana Krymskiego Se'a- 
det-Geraja, i kiłka innych znakomitych dy - 
gnrarzy « zwyczaj wprowadzony przez wiel- 
kiego wezyra, aby uteędników, którzy  ścią- 
gnęli na się jego niełaskę „i haniebnie edwo- 
126 na arabie (powóz nie' na ressorach )* za- 
przężonój wołami,: zjednał Ali-Paszy przez wi- 
sko urągliwe arabadzi (woźnica ałbo rzemie- 
ślaik robiący'araby). /Ale'ten krzywdzący zwy- 
сла} stał się przyczyną jego zguby: Kyzlar 
agassi Iżinael usunięty przez wielkie go wezy- 
ra, miał już wsiadąć do wozu zaprzężon ego 
wolami, gdy jego mastępca Nezir-Agu "zaniósł 
skargę du Khas:€ki-Sultanki o teli krzywdę w y- 


(1) „Rekiabi humajun kaim. -mekami : '* jest to tytuł 
namiestnika wielkiego wezyra, znajdującego się Zawsze 
przy Sułtanie, kiedy pierwszy Minister był nieobecnym 

r u dworu (rekiah, strzemię), badé dla dowództwa woj- 


skiem osobiście, bądź dla wykonauia jakiego przeds ię- 
wzięcia wielkićj wagi. 


KOSMORAMA EUROPY. 


rządzoną tak wysokiemu dygnitarzowiź zawia- 
domiony o pogwałceniu etykiety, Sultan ode- 
brał pieczęć Alemu-Paszy i wysłał go na wy- 
gnanie na wyspę Rhodos na tejże arabic, któ- 
ra on był przygotował dla byłego kyzlar- 
agassı. 

Hadźi-Ali-Pasza, rządca Alepu, wyniesiony 
został ua pidwszą godność w Cesarstwie ] 0- 
płacił długi krajowe niajątkiem swego poprze- 
dnika i własnćm srebrem, które za przykładem 
Kiapralego- Mustafy, Н: adzi- Ali- Pasza odeslal 
do mennicy. 

W roku 1692 i 1693, posłowie różnych 
mocarstw Europy 1 Azyı zjechali się do Kogu- 
stantynopola. Poseł szacha Perskiego przy- 
z któ- 
rych osobliwością swoją odznaczały się pięć- 
set ogonków pizma i pięćdziesiąt bezoarów 
mineralnych. 


Je Р "тт 1 
wióżł Sultanowı wspaniałe podarunki - 


Już w roku 1689 za 'Poprze- 
dniego panowania , kawaler Williams Hussey, 
poseł Wilbelma III z oznajmieniem о jego wsłą- 
pieniu na tron angielski, bardzo dobrze przy- 
jęty był od Porty, pomimo 0: spad posła 
francuzkiego , Zeby odciągnąć gabinet otto- 
mański od uznania księcia Oranii zu króla 


Wielkićj Brytanii: 


ków angielskicgo i hollenderskiego skutecz- 


; : 
posrednictwo p elnomocut- 


nie przyczyniło sig do dalszego prowadzenia 
układów ‚zagajonych х dworem Wiedeńskim. 


Harbont. 


mianowany następcą Williama Hus- 


“sey, umart przed przybyciem na miejsce prze- 


znaczenia „zalim poseł holleadersk: Hemske- 
erkę , mastępca Colicr'4, przedsta wił dywano- 
wi propozycye ćesarza Leopolda; ałe wielki 
wezyr niczgadzal się na nie, i pomimo zdo- 
bycia ‚Gross-Waradynu przez Ausuyaków, 
wszelkia usiłowania _ о zawarcie Be po- 
zostały bez skutku. Чаш 

Kampanija 1692 1 r. а па wzajemném 
prawie obserwowanm sie wojsk Cesarskiely i 1 
Ottomantskich .a wielki wezyr wrócił do Adrya- 
nopola, naprawiwszy mury Belgrada i apa- 
trzywszy w zywność tę twierdzę, 


KOSMORAMA EUROPY. 


Dnia 6 Października 1692 (25, mularrem 
1101), urodzenie "sie Sultanowi dwojga bli- 
żniąt, Ibrahima i Selima. obchodzone było 
przez trzydniowe zabawy publiczne. W pięć 
miesięcy potém, wielki wezyr Hadzi-Ali-Pasza, 
osmieliwszy | się. opierać, się. Sultanowi,, ktory 
chciał oddalić defterdara z urzędu, popadł 
w nielaskę : kaimmekam Biyikli-Mustafa-Pasza, 
mianowany następcą Hadzi-Alego , nie zyczył 
przyjmować pueczęci з. ale Sultan rozgniewany, 
śmiercią mu zagroził , jeśliby wabał się /dłu- 
zej.  Biyikli- Mustafa poddać się musiał naów- 
czas uicbezpiecznemu zaszczytown Sułtan- 
Ahmed, poblazajacy względem Hadzi-Alego , 
ofiarowal mu w zamian wielkiego wezyrstwa, 
rządy prowimeyi, któraby mu się podobała naj- 
więcćjs ale ex-minister szlachetnie i poprze- 
stal na skromućj pensyi od piętnastu do, sze- 
snastu kies srebra, kładąc za przyczynę swo- 
jego poświęcenia (sie, jedynego ow lustorvi 
otromańskićj, ogromne wydatki jakich wyma- 
gała wojna. 

W miesiącu Maju 1693 roku(ramazan А103 ), 
gwałtowny pożar zniszczył blisko czwartą: część 
miasta: mało co przed tem: piorum zabił pięć 
osób w meczecie Selima U, podczas wieezorne- 
go „namizu*. Około tejże epoki, wielki тек 
Mysri, oskarzony przez glos publiczny o skry= 
te sprzyjanie wierze chrześcijańskiej у adał się 
do meczetu Suttana Selima w Adryanopolu4 
tu, otoczony mnóstwem <derwiszów „ swoich 
uczniów, miał mowę, w Моге] przypisywał 
klęski orę7a ottomanskiego bezbożności prze- 
dmejszych panów cesarstwa, kiórych nazy- 
wał ZGODY а 
tém ona zemstę ludu, wielkiego wezyra. age 


(niewiernemi); wskazał pv- 
janczarów , katın-mekama, defterdara i reis- 
efendego. Sultan zawiadomiony o tem, we- 
zwał Mysri do pałacu; lecz skoro szeik wy- 
szedł 4 meczetu, janczarówie schwycili go i 
przeprowadzıli az do Gallipoli, gdzie wsadzo- 
ny na okręt odpłynął do Brissy, rodzinnego 
swego kraju mis 
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Dnia 5 Lipca 1693.( 5 mika’de 1 104) wiele 
ki wezyr wyjechał z Ak-Pungar (Binnar) i rozs 
bit, swe namioty na połach Ruszezuku: tu po- 
łączył się z mim han. Tatarów; tudzież: Kon- 
stanty Brankowan , książe Wołoski, Szedł:poe 
tem ku, Belgradowi przeciw cesarskiemu woj. 
sku, oblegającemu to miasto; lucz za zblizet 
niem ‚sie "Turków, ,austwyacki generał zanie- 
chal oblężenia. Wielki wezyr kazał naprawić 
fortyfikacye uszkodzone przez cesarską artyl- 
leryą, 1 powrócił do Adryanopola w miesiącu 
Listopadzie (rebi'jul-ewwel ). 

W początkach Wrzesoia 1698 .(mubannem 
4105) anwy,,poZar pochłonął znaczną. ezesc 
stolicy. „Nicszczęście te przypisywane zloslı- 
wości, pociągnęło za sobą usunięcie kaini= 
mekama , którego . zastąpił Kalailı-Ahmed-Pa- 
sza. Pierwszym czynem jego zarządu był za: 
kaz aby rajasowie nie używali szat kolorowych, 
pantofli zóltych i sobolowych kołpaków, aby 
się ubierali tylko w czarne materye i nosili 
dzwoneczki, iżby zdaleka odróżnionemi bydź 
mogli od muzułmanów: do tych rozporzą= 
dzeń, więcćj śmiesznych niżeli uciążliwych, 
dodał wyraźny zakaz jeżdzenia konno w mie- 
ście. „Fo skłoniło Franków do przywdziania 
znowu ubioru europejskiego , który w ogól- 
ności byli, zarzucili, dla większej MA 
w codziennych e a ale, właśnie to roze 
porządzenie uczyniło tak popularnym Kalaili- 
Ahmeda Paszę, że wielki wezyr mniemając 
widzieć w nim niebezpiecznego spółzawodnie 
ka, pozbawił go urzędu. Wielu iunych urzę: 
dników także usunięto; lecz gdy Biyikli-Mu- 
stafa-Pasza chciał oddalić Kyzlar-agassi Nezi- 
ra, wziętość ostatniego u Sultana spowodo- 


wała upadek ministra: okazałość swietnego 
orszaku otaczającego wielkiego wezyra, kiedy 
on jechał do Demir- Tasz, obudziłą nn ب‎ 
w Sultanıe, naczelnik 
korzystał „z téj chwili dla zgubienia swego 


Biyikli-Mustafa , usunięty dnia 
A 


rzezańców czarnych 


nieprzyjaciela. 
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13 Marca 1694 (16 redzeb 1105), 
pcą jego został Surmeli-Ali-Pasza у rządca Tri- 


a nastę- 
poli w Syryi. "Nowy wezyr, za podnictą po- 
sta /francuzkiego de Chateauneuf, » odrzucił 
pośrednictwo zagranicznych mocarstw i wy- 
ruszyk na Węgry: W ciągu dwódziestu trzech 
dui) oblegał Peterwaradyn , ale deszez ulewny 
zniszczył przykopy 4 zniewolł Ottomanów 
do zaniechania prac dalszych. - Wielki wezyr 
przeniosł swój obóz "na dolinę Wereczar, 
przed Belgradem. + Niepowiodlo się atoli orę- 
zowi tureckiemu w Polsce "Mir- 


za tatarski Szelbaz-Geraj chciał wprowadzić 


Dalmacyi. 


© 4, а уем 
żywność do Kamieńca, lecz mu sie nie po- 


w Dal- 


dostala się w moc 


wiodło'i pobity został przez Polaków; 
macyi twierdza Gabella, 
Sulejman-Pasza nadaremno ku- 
dnia 22 Gru- 


dnia (5 dzemazi-jul-nla), wielki wezyr po- 


Wenecyan, 
sił się ją odzyskać. Nareszcie, 
wrécit do Adryanopola, i złożył chorągiew 


świętą u stóp Sultana. 


Od kilku miesięcy, kazania szalbierza, któ- 
ry głosił ze jest Mehdi. klóciły spokojność 
Adryanopola. Schwytany z rozkazu kaim-me- 
kama, udawał waryata i wygnany został do 
Lemnos. W tejże epoce, Yenli-Husscin-Pasza , 
były bejler-bej Tripoli i astrolog arabski, 
wżywający do buntu, potraceni zostali, jeden 
reką kara, a drugi w nurtach Tandy. Oprócz 
rozruchów wewnętrznych, cesarstwo otlomań - 
skie cięższych jeszcze klęsk doświadczało. 
Wenecyanie wylądowali w miesiącu Wrześniu 
na wyspę Chios i zmusili dowodzącego tam 
Husseina-Pasze do kapitulacyi. Odebrawszy 
tę wiadomość wielki wezyr przedsięwziął naj- 
predsze środki celom odzyskania tak waznéj 
posiadłości: zaciągano licznych żołnierzy, wy- 
zuaczono grątyfikacye wojsku, a sto wojen- 
nych statków zbudowano i uzbrojono z naj- 
większą czynnością. Poddanie się Chios po- 
ciąguęlo za sobą niełaskę Hüsseina-Paszy, któ- 


ry był uwięziony w mieszkaniu kata, a ku po- 


KOSMORAMA EUROPY. 


wszechńemu zdziwieniu, wyszddł ztąd niedłu- 


go potémy na objęcie dowództwa 'w Azowie; 
kapudan- „pasza Jussuf, obwiniony 1 nie "dal 
pomoey hu Chios, złażony "został *z'u- 
rzędu. iA 
Kiedy ta niepomyślność martwila Porte; in- 
uy wypadek nieprzyjemny powiększyk: jeszcze 
bardzićj wzburzenie, jakie z powodu mnogich 
klęsk od niejakiego czasu szerzyło się w Kon- 
stantynopolu. Zwyczajem było, iż rząd tus 
recki, dla zapewnienia bezpieeznćj drogi przez 
pustynie Arabii pielgrzymom udającym się do 
groba Mahometa, wypłacał znaczną summę 
szeryfowi Mekki. ‘Pen emir у nazwiskiem Sa'ad, 
biorące za pochop niewypłatę umówionćj sum- 
my, wystąpił 
zrabował karawany. 


z podleglemi sobie Arabami i 
lamail-Pasza > odebraw- 
szy rozkaz ukarania buntownika, przeprowa- 
dzał pielgrzymów z licznóm wojskiem, Sa'ada 
zlożył z urzędu po nocućj utarezce z koczu- 
jącemi jego pokoleniami, Abdullaha miano: 
wał szeryfem Mekki, a straż świętego grodu po- 
wierzył Biyikii-Muhammedowi-Paszy, z Dzedda- 

'Zaledwo uspokoily się te rozruchy w Ara- 
bil , wszczęły się niesnaski" pomiędzy mocar- 
stwami Barbaresków. Zjednoczone okręty Try- 
politańskie i Algierskie obległy "Tunis; Porta 


mianowała Omer-Paszę rządcą Algieru," a 
Dzari-Muhammeda-Paszę rządeą Tripolis гол 
porządzenia te dostatecznemi były dla przy- 


wrócenia spokojnosci. 


Od kilku miesięcy Sultan Ahmed dotknięty 
był wodną puchliną, familijną chorobą, która 
skröeila dni braci jego Muhammeda Wi і Sulej- 
mana H; umarł dnia 6 Lutego 169 5 (I ) (21 
dźemazi-jul-ula 1106). Równie uiedolgzny w 
rządach jak brat jego Sulejman I, Sultan- 
Ahmed, charakteru mel ancbolicznego 1 po- 


boznosci nader ograniczonćj, posiadał cnoty do- 


(1) Kilku historyków kładzie epokę zgonu Sulta- 
na-Abmeda na Styczeń , z tego powodu, iż rachowali 
atosunck hegiry z erą chrześcijańską wedlug stnrego 
kalendarza, 
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Tyle był 


ludzkim, i nieukarał śmiercią zadnego z mi- 


mowe, dla których był Żałowany. 


nistrow, | jacy zasłużyli na niełaskę: ро 
pędliwy, ałe słaby, łatwo dawał się innymi 
powodować; panowanie jego przeto było ra- 
czćj panowaniem wielkich wezyrów, którzy 
szybko następowali po sobie, w krótkim prie- 
ciągu czasu, przeź jaki zasiadał on na tronie. 
Z wielu względów podobnym był do brata 
swego Sułtana Sulejmana, i przez szczegól- 
ną zgodność przeznaczenia, panował równie 
jak on lat trzy i miesięcy ośm. Lubił inna 
zykę i poezyą, celowak w kalgralii, namig- 
imie kochał się w łowiectwie. Postać jego 


nieodznaczała się niczem.  Za panowania 
Ahmeda stan cesarstwa ottomanskiego malych 
zmian doświadczył, a potrzeba * odpoczyn- 
k ięcćj mz kiedykolwiek uczuć się da- 
ku więcej mz kiedykolwiek ча 
wała; lecz gdy, zjednej swony, układy dy- 
plomatyczne, prowadzone przez. posłów san- 
gielskiego i holleuderskiego ‚ przeszkadzały sil- 
nemu popicnaniu wojay, z drugićj usiłowania 
reprezentantów I'rancyi, paralizując ową da- 
p : og Me cure 4 
zność polityczną, ozywialy niekiedy . kroki 
nieprzyjacielskie у i sprzeciwiały się zawarciu 
pokoju ,sktóry dopićro za następnego pano- 


wania mógł bydź otrzymanym, ceną naj więk- 


ROZDZŁAŁ -XXIL 


SULTAN:MUS'TARA+HAN Il,, SYN. SUG'D A- 


NA-MUHAMMEDA-HANA 1V. 


Skoro wiadomosć 6 smierci Sultana Abme- 
da doszła wielkiego wezyra, który miał pres 
zydować w dywanie; zwołał muftego i prze- 
dniejszych dygnitarzy, i udał się z nimi do 
seraju, gdzie się odbył obrzęd ucalowania 
ręki. 
5) nowiec Ahmeda IL, stosując się da dawne- 


Nowy Snltau, syn Muhammeda IV, a 
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sam pomagal du umieszczenia 
Ч 


go zwyczaju 


na Zalobnym wozie zwłok póprzednika. 


Sultan Mustafa, zaraz na wstępie panowa- 
nia, Okazał mocną wolę i chęć rządzenia sam 
przez siebie. W hatti-szeryfie wydanym trze- 
ciego, dnia po wstąpieniuna tron, zganił nie- 
dołężność ostatnich padyszachów, którzy bę- 
dac, niewolnikami lubiezności i lenistwa. zda- 
wali stér, rządu w ręce ministrów , i oświad- 
czył chęć dowodzenia wojskiem i walcze- 
nia osobiście. Gdy wezyrowie przedstawiali 
Soltanowi iz niepowinien narażać wątpliwym 
wypadkom wojny świętej swojćj osoby, ҮГ 
dał nowy hati-szery(, zawierający tylko te 
słowa „Postanowiłem wystąpig w pochód." 
Na tak kategoryczny rozkaz, niebyto co od- 
Przed- 


nowych 


powiedzieć, tylko bydź posłusznemi, 
sięwzięto najdzielniejsze środki de 
zaciągów а zpowodu ubostwa skarbu , częsć 
jedynie zwykłego przy wstąpieniu podarunku 
była, wypłacona janezarom., „Oszczędność, ta 
wznieciła pomiędzy nimi szemranie; niechcieli 
naprzód isdź w pocbód i wrócili do poslu- 
szeństwa, dopiero, w skutku, nalegania swoich 
dowódzców , których ujęto podarunkami i o- 
bietnicami. , Wielki wezyr Siurmeli- Ali. Pasza 5 
Могу zadluzyt się skarbowi trzykroć sto ty- 
sięcy plastrow; pociągnięty był do odpowie- 
dzialności za Ow rozruch, spowodowany nie- 
dostatkiem pieniędzy, i skazany na śmierć, 
Elmas-Muhammed-Pasza, ‚kaim-mekam Копт 


stantynopola „ otrzymał, pieczęć cesavską (1). 


W Arabii, buntownik Sa'ad-ben-Sa'id pobil 
wojska wyslane przeciwko sobie, w skutku 

C1) ,.Elnas'** znaczy dyament, klejnot: to Przezwi- 
sko: dane mu byłu przez Sultana, Muhammeda IV, któ- 
ry uderzony pięknością młodego Muhammeda , umieścił 
ga w poczet iczoglanów seraju: wyszedl ztąd po mier- 
ci rzeczonego monarchy, i wyniosł sie "kolejno pod 
panowaniem jego następców Sultana Ahmeda И i Sul- 
tana-Mustafy JI, az do stopnia kaim-mekama Konatan- 
tynopala, nakoniec dostąpił pierwszćj godności w cë- 


sarstwie. 
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czego mianowany został szeryfem Mekk,, guyz 
Porta nie, byla w stanie zmusić go w owćj 
chwili do posłuszeństwa. 

Pierwsza kampanija zaczęta w niewiele dni 
po wstąpieniu Sułtana Mustafy па trou, otwo- 
rzyla się w najświetuiejszy sposób przez zwy- 
cieztwo morskie: flotę wenecką о czierdzie- 
stu czićrech żaglach, rozbiła na kanale Chios 
eskadra ottomańska, równa jéj prawiesiłą. Po tćj 
klęsce, okręty rzeczy-pospolitej schroniły się 
do portu Spalmadori, zkąd wyszły w dzie- 
sięć dni poźnićj i пос] doznały porażki, 
bardzićj jeszcze slanowczćj, niżeli poprze- 
dnia. Zwyciezeni szukali przytułku w porcie 
Chios, który 


tym sposobem bez oporu wyspę Ottomanom. 


opuścili w nocy, odstepujac 
Tryumf te} wyprawy morski¢j był szczegól- 
nie dziełem Husseina-Mezzoniorto , kıöry po 
zdobycia Chios, wyniesiony został na stopień 
kapudana-paszy, w miejsce Amudża- Zade-Hus - 
seina- Paszy, mianowanego rządcą nowo zdo- 
bytego kraju. Mezzomorto , urodzony w Afry- 
ce z rodziców Maurów, w bardzo młodym wie- 
ku oddał się rozbojom morskim, pod opieką 
Tunetanskiej regencyi; wkrótce stał się je- 
daym 2 najgroźniejszych korsarzy. W potycz- 
ce 2 Hiszpanami tak niebezpiecznie był ra- 
niony, iz mniemano ze nie zyje; ale wyleczył 
się zran, a okoliczność ta dała powód do 


przezwania go „Mezżómorto* (na pół umarły), 


pod ktorém on tyle się wsławił. Siedinna- 
ście Jat straciwszy w niewoli u chrześcijan, 
wykupiony został i wrócił znowu do korsar- 
skiego rzemiosła. Będąc tylko prostym ka- 
pitanem galery, zabrał głos na posiedzeniu 
dywanu, radził odzyskać wyspę Chios i zarę- 
сга, j4 głową odpowiada za pomyślność przed- 
siewziecia, jezeli mu dadzą tylko cztóry okręty 
o wysokim pokładzie zwane „Sultankanıi u 
Amudza-Zade- 


Hussein, który sktonnym byt do wojny od- 


ośm galer.  Kepudan-Pasza 


pornej, nakazał milczenie Mezzomorto slowa- 


mi pogardy; lecz korsarz nalegając z energija, 
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ściągnął na się uwagę Sultana, ukrytego za 
firanka (perde), która zasłaniała tajemnicze 
okno w sali dywanu. Uderzony tonem prze- 
konania Mezzomortego, Sultan. udzielił mu 
dowództwo okrętów, których on żądał, i z tą 
właśnie flotylla Mezzomorto przyłożył się tak 
dzieluie do odzyskania Chios.:  Mezzomorto 
otrzymawszy godność kapudana-paszy, prosił 
Sultana) aby, mu wolno było nies porzucać 
zwyczajnego. ubioru „marynarza: monarcha 
przychylił się do jego prośby. Dotąd admi- 
ratowie ottomańscy nosili takiż ubiór co iin- 
ni paszowie ; ale Suitan-Mustafa postanowił aby 
nadal nosili ubiór majtków za przykładem 
Mezzomorto ; rzeczywiście od tego czasu ka- 
pudan-paszowie przyjęh ten ubiór, leca zastę- 
pnjae grubą tkaninę korsarza kosziownemi ma- 
teryami i bogatem futrem, 


Kiedy Ottomani odbierali Chios, "Tatarzy 
pod dowództwem Szehbaz-Geraja, plondrowa: 
li Polskę. 
Lwowem, gdzie spotkał opór tak dzielny, if 
W Morei, Liberius Gera- 


tzar, bej Mainy, połączywszy się z Hassanem- 


Han zawzymał się dopiero pod 
cofać się musiał. 


Paszą, wodzem Yuruków albo Turkomanów, 
przebiegł Moree i spalił zamek Kariadże. 
Wyprawiono zapasy ammunicyi ku Herze- 
gowinie dla opatrzenia różnych zamków ta- 
mecznych. Dowiedziawszy się w drodze, że 
wenecki gubernator Gabella zdobył twierdzę 
Polindźa, dowódzca ottomański prowadzący 
zapasy ammunicyi, wrócił się napowrot, 
pobił Wenecyan i odebrał wszystkie łupy, jakie 


nagromadzili. 


Przy końcu Sierpnia, Sułtan, korzystając 
z zapału, jakim natchnęło żołnierzy zdoby. 
cie Chios, przeprawił się przez Dunaj па 
moście pod wsią ,Wisnicza i udał się ku 
Panczova i Ak-Binnar (Karlsburg), Z prue 
wem. skrzydłem armii.  Opanowawszy forte- 
czkę nad rzeką Cissą, szedł na Lippa. któ- 


re zdobył za pierwszym szturmem, a fortyfi- 


KOS 


касуе onego z ziemią zrównano.  Stanąwszy 


w Temeswarze, dowiedział sie że Diafer-Pa- 
sza, gubernator Belgradu , opanował twierdzę 
Wojsko 
ciągnęło potem ku Lugos, któremu zagrażał 


doin 22 Wrze- 


wojska ottomańskie i cesarskie sta- 


Titel, przy zbiegu Cissy z Davajeın. 


austryacki generał Veterani: 
snia 1695 
nęły na przeciwko siebie. Sultan, na czele 
silihdarów, 
swojej straży, sam uderzył na środek chrze- 


spahów, kopjników i łuczników 


scıjanskiego wojska, gdy tymczasem han Ta- 


tarski napadl na nie z tyłu. Obrót ten po- 
myslnym skutkiem uwieńczony został; Niemcy, 
wzięci we dwa ognie, stracili połowę swo- 
ich zolnierzy: waleczny Veterani, śmiertelnie 
raniony, dostał się w niewolę , gdzie mu gło- 
wę ucięto. Zw yeigztwo to drogo kosztowalo 
Ottomanom; winni je byli nadzwyczajnej prze- 
wadze liczcbnćj, znajdowało się ich bowiem 
blisko trzydziestu tysięcy, Weterani zaś miał 
pod swemi rozkazami tylko sześć tysięcy, 
trzy razy musieli wracać do szarży, i okolo 
piętnastu tysięcy zostawili tropa ua pobojowi- 
sku. "W połowie miesiąca Września (safer), 
Sułtan wyjechał do Konstantynopola , gdzie 
odprawił wjażd tryumfalny dnia 10 Listopa- 
Wysłano 


biercami drogę, którą przejeżdżał zwycięzca, 


da (vebijal-akhir). bogatem ko- 


poprzedzany przez chorągwie i działa zubra- 
ne chrześcijanom, tudzież trzechset jeńców. 

W sześć iniesiecy po klęsce floty wenec- 
kićj wikanale Chios, dwakroć jeszcze napa- 
dał па Pierwsza 


nią *Mezzomorto. potycz- 


ka trwała pięć dni, a Zadna strona pochwalić 


się nie mogła ze zwyeigziwem ; lecz przy draż 


gićm spotkaniu się, we'trzy dni później, We- 
necyanie zostali zwyciężeni; Mezzomorto, któż 
rego okręv bardzo był uszkodzony, udał sie 
aby go naprawić do portu starej Pocei, potém 
4 eskadrą odpłynął do Konstantynopola , gdzie 
go Sultan przyjmował w kiosku nadbrzeżnym 
(QYali-kioszky), osypał pochwałami 1 udaro wał 
kaftanem honorowym. 
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Zdawało się iz panowanie Sułtana-Mustafy 
odwołało znowu zwycieztwo pod chorągwie 
Otomanów. Sławny Piotr Wielki nawet uległ 
zwycięzkieinu orężowi Osmanlisów i dnia 13 
1695 (13 rebi’jul-ewwel 1107) 


zaniechać oblężenia Azowa, 


Pazdziernika 
zmuszony był 
po trzech miesięcznych trudach; ale chociaż 
tam postradał rtrzydzieści tysięcy zołnierza ; 
niezrzekt się  bynajmnićj zamiarów 7 swoich 
względem tćj twierdzy. 

Pomyślność jaka uwieńczała dotąd przed- 
siewziecia Sułtana*Mustafy, nowym natchnęla 
zapałem wojsko i cały naród, - Nowa kampa- 
nija otwierała się pod najszczęśliwszą wróżbą. 
Bogaci ludzie własnym kosztem zaciągali żoł- 
nierzy 1 sami ich prowadzili do wojska; kon- 
tybucye wszelkiego rodzaju dostarczyły po- 
trzebnych summ na wydatki nadzwyezajue 
podczas wojny; a gdy wszelkie przygotowa- 
nia, celem, zapewnienia pomyślnego skutku 
wyprawy, zostały ukończone, Sultan wyjechał 
do ‚Adryanopola. 24 ад udał się do Sofii, gdzie 
przyjmował orszak heme Mainy, Liberiusa Ge- 
ratzari, którego Porta wydobywszy, z waro- 
wnego więzienia mianowala księciem, a który 
opuścił chorągwie ottomanskie i przeszedł na 
strong Wenecyan. Usłyszano wkrótce że Fry- 
deryk August, elektor Saski (1), znajdował 
się pod murami Temeswaru: na te wiado- 
mość Sułtan spieszył na odsiecz; wojska ce- 
sarskie za jego zbliżeniem” się zaniechały o= 
blężenia i wyszły na spotkanie Turków: sto- 
bitwę blisko Olasz, 
na stronę ostatnich. Potem Sultan Kazał wamo- 


opatrzyć 


czono wygrana padła 


cenić załogę Temeswaru i Belgradu; 
je sowicie w żywność: i ammunicyą i odjechał 
do Adryanopolt, gdzie przybył na końcu Paz- 
dziernika. пт 

(1) Ottomani, według swojego ZWyczaju ozna- 
czania przezwiskaumi nietylko własnych, ale i obcych 
dowódzców . nadali Fryderykowi Augustawi przezwisko 
„Naal угап‘ (kruszący podkowy): 
książe nadzwyczajnćj siły, lubił sie pokazywać lamiąc 


wiadomo że fen 


w swćm ręku podkowy. 
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Podezas tćj wyprawy,cözne wycieczki miały 
miejsce na pograniczu Kroacyi i kilka +za- 
meczków zdobyło lab zuiszezylo wojsko ce% 
sarskie. Piotr Wielki ukazał się także pod 
Azowem 2 sześciudziesiąt tysiącami „wojska 
regularnego, w którem- znajdowali się także 
artyllerzyśei i inzenierowie niemieccy ; zuacz- 
пуш tym siłom towarzyszyło mnóstwo Kalmu- 
ków i Kozaków. Po dwóch miesiącach ka- 
pitulowala załoga Azowa. Strate tćj twier- 
dzyszywo uezuli Ottomani;, Kalaili-Ahmed_- 
Pasza, dowodzący nią, lękając się gniewu 
Sultana ‚x uciekł: dobra jego skonfiskowano; 
jego kiahija il trzej weżyrowie, głową przy- 
płacili poddanie się miasta. 


W miesiącu Czerwcu 1696 (zlka'de 1107) 
śmierć Jana Ш Sobieskiego, króla Polskiego, 
stała się hasłem do intryg i zawichrzeń , które 
zwykle towarzyszyły w tym kraju clekcyi no- 
wego monarchy, iodciąguęła naród od starań 
o własną obronę. Tatarzy korzystając z o- 
koliczności, opanowali Zbaraż i posuneli się 
az do Lwowa 1 Stanisławowa. Wenecyanie 
latem oblegli Dulcigno , port na morzu Adrya- 
tychiém, który dawał przytulek mah ometau- 
skim rozbójnikom morskim; ale zdobyć go 
vie mogli i poprzestali na spustoszeniu okolie 


Aten i Teb. 


Uciązliwa atoli wojna wyczerpała skarb, 
nowych chwycono się środków. fiskalnych: 
tytuń i grunta na których go hodowano oblo- 
zono, wysokim podatkiem, który przyniósł 
blisko trzynastu milionów asprów. Pięć mena 
nie, oprócz Konstantynopolskich , zajmowało 
się w Adryanopolu, Smirnie i Erzerum, prze- 
bijaniem starych cekinów i talarów zagra- 
nicznych na piastry i czerwone złote pod 
stęplem „toughra“. Eunuchom serajów w 
Stambule i Adryanopolu zmniejszono płacę 
o czwartą część; nareszcie Sultan z wlasnego 
skarbu wyliczył około dwóch tysięcy pięcia- 
set kies na oplacenie żoldu Marynarzom uży- 
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tym na flotach паж morzu ,Białem, Czarnem 


i Dunaju, które wielka „liczba 
galionów , kaików i galer nowo pobudowa- 


nych. 


pomnozyla 


W Pirauszta odlewano kale; a zamek 
warowny, wzniesiony przy ujściu Kubanu, dał 


opiekę brzegom Azowskiego morza. 


Gdy wszystko było juz w pogotowiu do 
wyprawy, Sultan udzielił posłuchanie posło- 
wi Szacha Perskiego. Abul-Ma'ssumowi, ha- 
nowi Korassanu; W zamian złożonych Sulta- 
nowi podarunków, poseł perski otrzymal sli- 
cznego rumaka ze stajen cesarskich ze sre- 
brnym munsztukiem, czaprakiem lśniącym się 
od rubinów i szmaragdów, strzemionami zlo- 
cistemi, siodlem bogato hafiowanćm, u któ- 
rego zawieszone były szabla i „topuz“ (bu- 
ława) srebrne. ‚Szachowı ofiarowano konia 
Z wspanialszym jeszcze rzędem; munsztuk i 
wędzidło były złote, strzemiona wyzłacane, 
cugle, czaprak, „topuz“ i szabla Isuily się 
drogiem kamieniami rozmaitych kolorów; do 
tak bogatego podarunku dodano jeszcze kitę 
z ezaplich piór ze sprzączką brylantową. 

Po udzielonem posłachauiu Abul-Massum- 
Hanowi, Sultan wyjechał iz Adryanopola i 
W. Sofii odebrał wia- 
domość йе Auesperg generał austryacki zmu= 
szony- był zaniechać oblężenia Bihaczu, z po- 
wodu dzielnego oporu załogi ;tej fortecy, 
W Belgradzie Dzaler-Pasza, rządca Temeswaru, 
przedstawił Sułtanowikommeodanta zamku Ka- 


sam zaczął kampaniją. 


ransebes, który wpadłw ręce Ottomanów pod- 
czas polowania..) Przyszła także wiadomość o 
zwycięztwie morskićm odniesionćm przez Mez- 
z0morto nad flotą wenecką, dowodzoną przez 
Molino, 


wojenną dla uchwalenia planu kampanii: we- 


Sultan podwakroć  zwoływał radę 


dług zdania weżyrów , którzy spiknęli się skry- 
cie eclem pokrzyżowania zamiarów wielkiego 
wezyra Elmas-Muhammeda-Paszy, ten: mini- 
ster udał się ku brzegom rzeki Cissy i zaczął 


od zdobycia twierdzy "Tiel, którą spalił. 
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Szedł potem na Peterwaradyn: pod tą forte~ 
cą obozowało austryackie wojsko, dowodzone 
przez sławnego księcia Eugeniusza, jednego 
z najpierwszych wodzów swojego wieku. Po 
kilku umiejetnych marszach i kontr-marszach, 
wódz ten, widząc ze Ottomani ciągną brzega- 
int Cissy, aby oblegać Szegedyn , przyśpieszył 
pochód i doścignąl muzułmanów, kiedy ci prze- 
prawiać się zaczynali przez rzekę Cisse, bli- 
sko Zenta; ale wprzód niżeli tego dokonali, 
część wojska Cesarskiego rzuciwszy się po- 
między most, a prawe skrzydło Ottomanów, 
przecigla im odwrót, gdy tymczasem książe 
Eugeniusz uderzył na nich z przodu; obrót 
ten rozstrzygnął zwycięztwo na korzyść chrze- 
ścijan. 4 licznego wojska ottomańskiego ; 
dwadzieścia tysięcy poległo na placu bitwy, 
dziesięć tysięcy zginęło w nurtach wód; El- 
mas-Muhammed-Pasza, pewny losu jaki go 
czekał, woluł umrzeć walcząc; połegł sród 
zgiełku wraz 2 wielką liczbą paszów (1). Woj- 
ska cesarskie ogromne zdobyły łupy: oprócz 
artylleryi, bagażów i kass wojskowych, zabra- 
ły także dość znaczny skarb należący do Suł- 
tana, dziesięć kobiet z haremu jego, powoży, 
pieczęć cesarstwa; siedm buńczuków i czie- 
rysta sztandarów. Sultan znajdujący się na 
drugim brzegu Cissy, uciekł skoro ujrzał bi- 
twę przegraną, i co tchu spieszył do Temes- 
waru; tu ponaznaczał wysokich urzędników 
w miejsce poleglych pod Zeuta,  Kiuprali- 
Amudza<Zade-llussein-Pasza, gubernator Bel- 
gradu, mianowany wielkim wezyrem; ojciec 
jego. Kiupruli-Hassan, byt bratem Kiuprule- 
go-Muhammeda, a stryjem Kiuprulego-Alune- 
da; okoliczność która za czasu. miuisterium 
ostatniego, była powodem iz Kiuprulemu- 
Husscioowi dawano przezwisko, Amudźa- 
Zade“ (syn stryja): mądrością rządów dos 
wiódł on że jest godziea nosić wielkie imię 

(1) Poeta wschodni tak aig wyrazil a kmierci Fima- 


sa (dyament): „Newcze kurszanile sildi elmasgi *< to 
jest: „Niemiecki ofom wypalerowal dyameut т» 


Kiuprulich. Książe “Eugeniusz, po bitwie 
pod Zenta, zwrócił oręż na Bosniją, opano- 
wał dwa zamki i spalił Bosna-Seraj : wystąpił 
przeciwko niemu Daltaban-Mustafa-Pasza, od- 
wołany 2 Роса, gdzie znajdował się na wy- 
gnaniu, a któremu wielki wezyr posłał ezte- 
rysta kies złota i eztóry tysiące pięciuset Żoł- 
nierzy. Waleczny tea wódz odparł Niemców, 


zmusił do przeprawy za Sawę i cofaięcia 


się do Wegier, gdzie zajęli leże zimowe, 


Liczne zmiany nastąpiły jak zwykle w po- 
czątkach urzędowania nowego wielkiego we- 
zyra; zajął się potem poborem kontrybu- 
cyj wojennych: podatek od kawy powiększo- 
ny został, dodatkowa ta opłata zwana była 
„bid’ati-kalıwe;" zabranie na skarb majątku 
agi janczarów poległego pod Zentą, konli- 
skata dóbr Ibrahima-Paszy, rządcy Diarbekiru, 
potrgeanie z płacy przedniejszych urzędników 
Koustantyuopola i z dochodów fuuduer; po- 
bozuych: oto byiy inne środki, któremi w 


częsci zaradzono wycieńczeniu skarbu. 


Około tej epoki, poseł Szacha-Ilusseina, 
nowego władcy Persyi, przywiózł Sułtano wi 
klucze miasta “Basry, które skutkiem porażki 
buntownika Ma'ni dostało się było w moc has 
na Назејгет bogate podarunki załączone by- 
ły do kluczów Basrys z największą uprzejmo= 
ścią przyjmowano perskiego posla. Były reis- 
efendi  Muhammed-bej wyjechał ' zaraz do 
Persyi z bogatemi podarunkami; które złożył 
Szachowi w imieniu Sultana. 


Lubo Sultan Mustafa i jego minister, z za- 
palem czynili przygotowania do nowej kam- 
panii, zywo wszakze czuli potrzebę pokoju, 
który stawał się niezbędnym dla państwa ot- 
tomauskiego 2 powodu wycieńczenia skar- 
bu i doświadczonćj wyższości księcia Euge- 
Poseł 


angielski ofiarował swe pośrednictwa między 


niusza nad muzulmanskiem, wodzami, 


Porta a mocarstwami przeciwko niej sprzymiie- 
Kivupruli- Hussein- Pasza przekonany 
37 


PŁONnemi. 
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ze dluższa wojna, szkodliwą tylko będzie dla 
jego kraju, przyjął oswiadczenia pokoju ze 
gtrony Austryi i układy zagajone zostały. Kar- 
łowice , miasto leżące na prawym brzegu Du- 
naju, wybrano na nuejsce narad; przy коп- 
cu Października 1698 roku, petaomocnicy 
austryacey, rossyjscy, weneccy, polscy, angiel- 
sey i tureccy, zebrali się tam na kongress. 
Na kilka dni przedtćm ogłoszono zawieszenie 
bronizvale nieco wprzód Daltaban-Pasza od- 
part Kroatow oblegających Galamocz, splon- 
drował powiat Pioka, spalił piętnaście wsi, 
opanował Ghorab i sześć innych fortece, iw ró 
znych tych wycieczksch znaczne zgromadził 
łupy. Z drugićj strony, oddzial Tatarów do- 
stał się do Vemeswaru, wziąwszy kilkuset jeń- 
ców wojsku cesarskiemu, rozłozonemu obo- 
zem blisko Beckserek. Nareszcie, zaszła bi- 
twa morska pomiędzy Пота wenecką a ottoman- 
ską, które pomoslszy jednostajnc prawie stra- 


ty, obie przypisywały sobie zwycięztwo. 


Przed rozpoczęciem narad, wszczęly się nie- 
porozumienia między różuetni pelnomocnika- 
mi w przediniocie etykiety wzajemnej: Porte 
Rami 
tćj Vokolieznascı 
owzymat tytuly beja i mahremi-esrar (radca 
tajny)»  Posłami Austryackiemn byli Wolfgang 
hrabia Octungen 1 hrabia Schlick; Rossyj- 


reprezentował  reis-cfendi i drogman 


Maurocordato , który: przy 


skim) Prokop Bogdanowicz Woznieynow ; Pol- 
skim Stanisław hrabia Malachowski, woje- 
woda Poznański kawaler Виліт bronił ine 
teressów rzeęczypospolućj Weneckiej; nako- 
niec pelnomocnikami pośredniczącemi byli 
Anglik Paget i Colier Hollender, Po dlugich 
sprzeczkach w. przedmiocie ceremoniału po- 
między  wszys'kiemi posłami, potrafiono wre- 
szeie, przez zbudowanie gali narad, wedlug 
zdania Muuracordato, pogodzić wszelkie try. 
dnosei co do. pierw szEństwą, Wtedy dopiero 


pastąpiła wymiana listów wierzytelnych ikon- 
gress się otworzył, "[rwał dni siedmdzięsiął 
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dwa, w ciągu których odbyło się trzydzieści 
sześć konferenceyj : traktatem podpisanym dnia 
26 Styczniu 1699 (26 redzeb 1110 roku), 
Austrya i Porta zawarły rozejm na lat dwa- 
dzieścia pięć; Sultan pozostał przy. banacie 
Temeswaru, odstąpił cesarzowi Leopoldowi 
Siedmogrodzką ziemię, cały kraj zwany Bacz- 
kab. lezgey między Dunajem a Cissą i zrzekł 
się wszelkich summ wypłacanych corocznie, 
z jakiego bądź tytulu, przez Niemcy. Polska 
lakze zawarła rozejm na podobną lat liczbę, 
odzyskala Kamienice , Podole, Ukrainę, uwol 
nila się od sromotne} daniny placonej hano- 
wi Tatarskiemu, a wrócila Ottomanom Soeza- 
Car Piotr 


podpisał tylko zawieszenie brony na dwa lata 


we, Nemoz i Sorokę w Multanach. 


ı zatrzymaj Azow, Wenecyanie nare:zcie zwró- 
cili zabory uczynione na polnoe odnogi Ko- 
ryuckiej i ошу, a zatrzymali Moree, aż do 
Hexamiion, prawie cały Dałmacyą , Santa-Mau- 
ra i wyspy sąsiednie; rzeczpospolita pozyska- 
la także miasta Castelnuovo i Cattaro , i uwol- 
nioną została od placy jaką dotąd wnosila z 
tytulu posiadania Zaule; zastrzeżono nadto, żę 
fortyfikacye Lepanta i zamek Durdanelski na 
pubrzezu Rumili i Preweza, będą zburzone 
przez Wenccyan i że Ottomaai je posiędą ró- 
wnie jak wyspy Archipelagu. 

Artykulem traktatu z cesarzem Leopoldem 
zawarowano Ze Węgrzyni; którzy chcieli wys 
bić się z pod panowania Austryi, nazywani 
przez mą buntownikami» wyrazenie, które 
pelnomoenicy turcecy nadaremno istarali się 
uchyhe х rzeczonego aktu: otrzymają przeba- 
czenie lub wolność przesiedlenia się, jeźli im 
się podoba, do krojów Wysokićj Porty. Ty- 
siąc ezterysta rodzin, korzystając 2 tego wa- 
runku, wyprowadziło: się pod opiekę Satia- 
na: waleczny "Геке osiadt w Рега, gdzie 
niedlugo porém umart w stame bliskim ne- 
dzy, od Мос) go zachowało wsparcie, udzie- 
Jane przez Ludwika XIV aieszezeshwemy isig- 


CiUe 
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Pokój Karlowicki jest jednym z najpamię= 
tniejszyeli wypadków politycznych przy końcu 
siedmnastego wieku : oprócz materyalayeh ko- 
rzyści, jakie mocarstwa chrześcijańskie ztąd 
odniosly, można powiedzieć iz pokój ten o- 
swobodził je moralnie od trwogi , jaką przeni- 
kalo ludv zachoduie samo imię grożnych 
zwolenników zwycięzkiego proroka, odkrywa- 
jąc przed wzrokiem | wszystkich, upadek ce- 
sarsıwa Osmana, upadek opoźuiony f nieco 
krwawen panowaniem Suliana Murada IV 


sprężystemi rządami pierwszego Kiuprulego. 


W siedm blisko miesięcy po podpisaniu po- 
koju Karłowickiego, Sultan Mastafa wyjechał 
2 Adryanopola do Konstantynopola, na przy- 
jęcie w stolicy cesarstwa posłów róznych 


mocarstw, z któremi Porta dokonać miała 


wymiany ratyfikacyj traktatu. Wyjazd Sultana 


odbył się z największym przepychem: sam 


opis orszaku Jego Wysokości nastręczył hi- 


storykowi, który był swiadkiem tćj ceremo- 
nii, przedmiot do ośmdziesiąt pięciu rozdzia- 
łów!t.. Niebędzieny powtarzać czytelnikom 
naszym niezliczonych szczególów tego opisu, 
egraniczemy się tylko wzmianką, że Sultan u- 
brany w „,szyb-kerake* (kaftan futrzany), z kol- 
czanem na ramionach, wsiadł na koń o świcie, 
w towarzystwie wielkiego wezyra i innych wy- 
sokich dyguıtarzy cesarstwa, weżyrów, emi- 
rów, khodzagianow , mufiego, dwóch sędziów 
wojskowych, ulemów. Eskortę składało ośm- 
naście szwadronów spalów (jezdnych), pietna- 
ście Ort janczarów, 
dzich itopczych (kanonıjerow), czterysta la- 


tysiąc dwieście dzebe- 


gundźi (minierów) i pięciuset  bostandzich 
(straży serajowćj), wszystka służba cesarskiego 
pałacu, trzysta sześciudziesiąt czauszów, dwa 
tysiące dzierzawców większych i mniejszych 
dóbr (ziamet i timar), cały dwór wielkiego 
wezyra , przyboczna straż Suliana, eunucho= 
wie biali i czarni, nareszcie glucho-niemi i 


karły. 
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Sultan przed odjazdem: 2 Advyanonola, 
przyjmował polskiego ıposla Stanisława Rze- 
wuskiego, starostę Chelmskiego , który przy* 
wiózł zatwierdzenie pokoju ii zapowiedział 
przybycie ambassadora. Sultan wyprawił po- 
tćm w poselstwie nadzwyczajnem na dwór 
Wiedeuski, Ibrahima-Paszę, bylego khazne- 
дага (podskarbiego) wielkiego wezyra Kara- 
Ibrahima. 


stryi dnia 31 Stycznia 1700 roku , i przy wjez- 


Ibrahim-Pasza stanął w stolicy Au- 


dzie uroczystym rozwinął cały Ше» wscho- 
dni. 
geu, ee nik austryacki, mial розіасћа- 


Poseł polski Rafał 


Wieniawa Leszczyński znajdował się w tymze 


W szesnaście dui j óżu:€j, hrabia Oettin- 


nie publiczne u Sultana. 


czasie w Konstantynopolu, gdzie mnićj mu 
okazywano honorów jak hrabiemu Oettingen. 
Poseł wenecki Lorenzo Soranzo otrzymał po- 
słuchanie п Sultana jeszcze w Listopadzie 1699 
(dzemazi-jul-ula 1111), a rossyjski pełnomo- 


сш Ukraincow w początkach 1700 roku. 


Około tejże epoki miała miejsce dość ostra 
scena przy posluchanin udzielonćm przez Suł- 
tana poslowi francuzkiema de Ferriol, mar- 
grabiemu d'Argental. Gdy ten niechciał od- 
јас szpady mając się stawić przed Sultanem, 
jak tego wymaga etykieta dworu ottomauskie- 


go, odprawiony został do swego pałacu, nie 
widząc się z monarchą, który kazał mu ode- 
„a które 
były już rozłożone w tronowej sali, Ta du- 
ma niepodobała się tak dalece Sulianowi, że 


slać podarunki jakie on przywiózł, 


: i A A r. 
nie udzielił postow: francuzkiemu am jednej 
audyencyi przez cały ‚czas dziesięcioletniego 
pobytu ostatniego w Konstantynopolu. Histo- 
ryk ottomański, opisujący ten wypadek, do- 
daje iz z tego powodu nazwano pana de Fer- 


riol, „deli-ilezi “s to jest minister waryat, 


Rzeczpospolita Raguzanska ; boldujaca Por- 
cie, od wielu lat zalegała w wypłacie jej oa- 
leznej daniny. © W miesiącu Czerwcu 1700 
(mubarrem 1112), kapudź- baszi Muezzia- Ma- 
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stafa-Aga miał sobie polecone urządzenie, 
spółnie w Raguzżańskim posłem, wypłaty try= 
buta. Około. tegoż czasu, kiedy Porta 20- 
stawała w przyjaznych stosunkach z władcami 
Persyi i Marokko, wybuchnely rozruchy na 
pograniczu Persyi, w Krymie, Alryce Egi- 


рее i Arabii. 


Kanal Diab, przerzynający krainę położoną 
między Eufratem a Tygrem, wezbrąwszy 7 
powodu gwałtownego napływu pierwszej ze 
wspomnionych rzek, zatopił wszystek kraj 
okoliczny, tak dalece iz mieszkańcy „musieli 
zaniechać uprawy gruntu i opuścić wsi swoje. 
Kilku arabskich dowódzców, korzystając z ich 
ucieczki, opanowali te posiadłości i odparli 
wojsko przeciwko sobie wysłane, Dałtabau- 
Pasza nowy rządca Bagdadu, zgromadził li- 
czne sily, wystąpił na buntowników, pobitich 
pod Zuweita 29 Stycznia 1701 (19 sza ban 
1112) ı wzniósł na polu bitwy piramidę z ty- 


siąca głów. 


'frudnićj było uspokoić rozruchy w Kry- 
mie. Stary han Selin-Gheraj abdykował; na- 
stąpił po nim starszy Syn jego Kalga Dewlet- 
Gheraj; dostojeństwo które opuszczał dla 
tronu, zajął brat jego Szehbaz-Gheraj, Ale 
nowy han, zazdrośny przymiotom Szel baza , 
otruć go kazał i niecnym czynem oburzył 
przeciwko sobie Nogajów w Anapie, na któ- 
rych czele stanął Ghazi-Gheraj, drugi brat 
Dewleta. Zbuntowany książe prosił Porty o 
złożenie z tronu Dewlet-Gheraja, lub przy- 
wrócenie ojca ich Selim-Gheraja. Ale gdy 
rządcy Oczakowa i Kaffy połączyli się 2 hanem 
przeciw Ghazi-Gherajowi , Nogaje zas wrocili 
do posluszenstwa Dewlet-Gherajowi , zawarł- 
szy umowę zapewniającą im niektóre korzy- 
ści, Ghazi Gheraj zemknąt do Adryanopola, 
zkąd byt zesłany na wygnanie na wyspę Rho- 
dos. Zaledwo przywrócono spokojność w Kry- 
mie, zakłócił ją «wkrótce. nowy spisck. Ka- 
płan-Gheraj, brat bana Dewlet.Gheraja, po} 
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łączył się w celu strącenła go 2 tronu, z we- 
zyrem Hadzi-Merdanem-Ali; ścigani od Kałgi 
Se' adet-Gheraja, dwaj buntowa:cy uciekli do 
Konstantynopola, protegowani od janczarów, 
w liczbę których zapisali się byli; ale natych- 
miast po przybyciu do stolicy zostali uwię= 1 
zieni» Kapłan-Gheraj w zamku: Bosforskim 
osadzony,” Merdan-Ali wygnany do Lemnos. 
Sultan wszelako przywrócił wolność pierwsze- 
mu, na prośby starego Selim-Gheraja. 


Niektóre trudności względem pielgrzymki 
do Mekki i Medyny były także w оуб) epo- 
ce załatwione; podatek jaki oplacał Egipt 
podwyższono otrzy tysiące trzysta piastrow, 
przeznaczonych na obchód uroczystości , na- 
rodzenia i poslannictwa Mahometa. Алайса 
tej ostatnićj prowincyi, Hussein- Pasza, zadłu-, 
zywszy się skarbowi znaczne summy gotowi-, 
zug i wielką lezbę erdebów zboża, zmienie- 
пу Został przez Kara-Mulammeda-Pasze, i 
wirgcony do więzienia zwanego Kasri- Yussuf 
(pałac Józefa): jego kiahija zamknięty w Arak- 
Khane (dom znoju albo izba tortur ); w któ- 
rej iłussein-Pasza trzymał poprzednio Kara- 
Muhammeda-Paszę. Przez rzadką wspaniałość, 
ostatni zamiast korzystania ze swego położc-. 
nia ku pomszczeniu się nad przesladowcą, 
wyjednał mu wolność i sam zapłacił za re- 
ztę zboża, jakie ten był winien. 


W miesiącu Maju 1702 (zilhidźe 1113) Ha. 
lil, bej Tripoli w Barbary, przybył do Egi? 
plu, zwyciężony przez Algierczyków, których 
kusił się podbić, zgodnie z bejem Tunetan- 
skim, i odepchnięty tak przez własnych, ja- 
ko też sprzymierzeńca swego poddanych. Od- 
dalenie jego przywróciło spokojność w regen- 
cyach Barbaresków. 


W Azyi, buntownik Bebe-Sulejman, naczel- 
nik Kurdów Szchrezuru, pobity przez Hasa 
na-Paszę, ścięty został wraz z siedinnąstą cel? 


niejszych swoich podwladnych : fermany, wyż 
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dane do rządców 1 sandżak-bejów Azyı Mniej- 
szćj, nakazywały im ścigać bez odpoczynku 


rozbojnıköw , grassujacy ch w owych okolicach. 


Wszystkie te środki energiczne przywró- 
ciły spokojność i pozwoliły wielkiemu wezy- 
rowi Kiuprulemu zająć się projektami zamy- 
ślanćj reformy. Różne rozporządzenia mądre- 
go ministra ustaliły porządek w administra- 
evi, karność w wojsku, ekonomiję w wydzia- 
le skarbowym, określiły prawodawstwo mor- 
skie i złagodziły położenie chrześcijańskich 
poddanych. Ale 


wyższości 


wielki wezyr, pomimo 
umyslu, nie mógł się uchronić 
przesądów, jakie panowały w озуб] epoce, 
o których świadczą dwa jego rozporządzenia: 
pierwsze w przedmiocie upiorów, drugie o 
czarnoksięztwie. Zresztą, skutecznie dopo- 
magali Kiuprulemu w jego projektach ulepszeń 
kapudan-pasza Mezzomorto, тибу Peiz- 
ullah i syn jego Ibrahim-Pasza, nauczyciel 
księcia Mahmuda. Dnia 10 Maja 1701 (2 
zidlidze 1112), młody syu Sołtana odebrał 
od samego muftego pićrwszą lekcyę czytania 
Koranu: co było obchodzone przez uroczy- 
stosc okazałą. 

Nieszczęściem, zgodność widoków między 
pierwszym . ministrem a naczelnikiem wiary 
niedługo trwała: po smierci Mezzomorto, za- 
szłej w roku 1113, тойу połączył się z по- 
wym kapudanem-pasza i kiabija-bejem na 
obalenie wielkiego wezyra. Zawiadomiony o 
tych knowaniach wezyr, usunął swego namie- 
stnika i w miejsce jego przeznaczył Hassana- 
Age; ale sam Sułtan rozkazał Kıuprulemu od- 
dalić ostatniego. Wkrótce złożenie z urzę- 
dów kaim-mekama Konstantynopola, czausza- 
baszi Mustaly-Agi, nakoniee kara smierci wy- 
mierzona na Kybleli-Zade-Ali-Beja, synowea 
ministra , obwinionego о skrytą miłość ku je- 
duej z Sultanek, zapowiedziały wielkiemu we- 
ryrowi, ich protektorowi, bliski upadek. Udre- 


czony zmartwieniem i dotknięty chorobą nieu< 
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leczung, prosił о uwolnienie i owzymał tako- 
we dnia Września 1702 (12 rebijul-ewwel 
1134). 


dobrach swoich niedaleko Siliwri. 


W siedmnascie dat роет, umarł w 


Kiupruli - Amudza-Zade - Hussein -Pasza byt 
czwartym z]Kiupralich, który piastował uaj- 
pierwszą godnosć w kraju: synowiec starego 
Kiuprulego-Muhammeda, krewny Riuprulego- 
Ahmeda, i Kiupralego-Fazyla (cnotliwego), 
wychowany w ich szkole politycznej, Kiuprali- 
Hussein był naprzód kommendantem twierdz 
Szehrezur, Atnassii, zamków Dardanelskich , 
znajdował się w ezasie porażki pod Zenta, gdzie 
otrzymał pieczęć cesarstwa od Sultana, ı oca- 
ПЕ kraj przySpieszeniem zawarcia pokoju. Hi- 
storycy ottomańscy dają mu przezwisko „Mą- 
drego*, na które zasłużył pełnóm ludzkości 
postępowaniem, słodkim i szlachetnym cha- 
rakterem, zamilowaniem nauk i literatury i 
roztropną, tudzież umiarkowaną polityką, któ- 
ra, jeśliby miał czas do jćj rozwinięcia, opó- 
zniłaby bez wątpienia upadek cesarstwa. W cig- 
gu pięcioletniego zarządu, własnym kosztem 
pobudowal wiele meczetów , różnych zakladów 
uzytku powszechnego, szkół, fontann it. d. 
a kosztem skarbu wzniósł lub nzprawił inne 
niewnićj potrzebne gmachy i zaklady, jako to 
koszary, prochownię, kanał Nilu w Alexandryı, 


twierdze Belgrad, ‘Cemeswar i Nisse. Nare- 


juz sprawiedliwie tak sławnemu, Kiuprulich, 
owe] familii której „przeznaczono było dastar- 
czyć otiomańskiemu cesarstwu największych 
mężów Stanu. 

Po usunięciu się Kiuprułego-Husseina, Sul- 


pieczęć  Mustalie-Dałtaban=Paszy, 


staremu żołnierzowi, nie bieglemu w naukach ; 


tan posłał 


ale juz znanemu ze zwycięztwa odniesionego 
pod Basra nad zbuntowanemi Arabami, a da- 
wnićj jeszcze, 2 oporu danego księciu Euge- 
niuszowi.  Odebrawszy hatti-szeryf z nomina- 


cya, Daltaban-Pasza wyjechał do Sultana i sta- 
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wit się przed nim dnia 27 Września (5 dže- 
mazi-jul-ula).  Pierwszém rozporządzeniem 
chciwego ministra było uwięzienie kiakii, 


khaznedara i zięcia: ex-weayra  Kiuprulego- 
Husseina-Paszv, ceiem zagarnięcia ich bo- 


Zająl się potćm urządzeniem ubioru 


gactw. 
chrześcijan, żydów i kobiet muzulmanskich , 
i ponowił względem rajasów śmicszuę prze: 
pisy, które za panowania Sultana Ahmeda II, 
odznaczyły początek rządów wielkiego wczy- 
ra Kalali- Ahmeda Paszy. Inne pożyteczniej- 
sze rozporządzenia zabranialy wywozu broni, 
stanowiły taryfę celną, określały zold wojska, 
usuwały z liczby ezauszuw płatnych przez 
rząd, dochodzącćj naówczas do tysiąca, tych 
wszystkich , którzy niezosiawali w czynnćj służ» 
bie; nakoniec, ulepszaly zarząd dóbr ducho- 
wnych, któremi Sultan-Sulejman-el-Kanui u- 
posażył meczety, pod zwierzchnością wielkich 


wezy row. 


Daltaban-Pasza, zniechęcią patrząc па o- 
багу jakiemi okupiono pokój Karlowicki, 
postanowił zerwać traktat i ukarać reis-efen- 
dego Rami, który był narzędziem onego. Ale 
minister znalazł sluego przeciwnika w muf- 
tym Feiz-ullahu, który twierdził, że wedlug 
korann, dotrzymać należy wiary zaprzysiężo- 


vs 
» 


ne). Wielki wezyr, powodowany sklounosciq 
do wojny, nie mógł znieść oporu multego i 
przedsięwziął pozbyć się nieprzyjaciela tak 
potężnego, za pomocą trucizny. Ale ten ostrze- 
żony przez kiahije ibrahima, wszedł w zmo- 
wę z Rami i Maurocordato przeciw Daltaban- 
Paszy, którego w najczarniejszych kolorach 
przedstawili Sułtanowi. Obrazony już despo» 
tyzmem, grubym © gwałtownym charakterem 
swego ministra, Sułtan wydał na niego wy- 
rok śmierci, i wielki wezyr wezwany pod 
jakimś pozorem do seraju, zaduszony został. 
Cztery tyiko miesiące piastował urząd. W chwi- 
l smierci prosił o wodą dia adbycia „Abde- 
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sta“ (1) i spokojnie odprawiwszy ostatnią mo- 
dlitwę, wyciągnął szyję ku oprawcom, mó- 
wiąc: -„Zamordujcie niewierni , muzułmanie 
tego, którego niewierne Giaury zabić nie mo- 
IEE 

Mustafa, przezwany Dattaban, urodził się 
we wsi Petrejezyku: zaduego nie miał wycho- 
wania; nie umiał uni czytać, ani pisać 1 zas 
Kolej- 


no był „ezadyr-mehter-baszı“, to jest na- 


ezat od slużby prostego janczara. 


. . = . [4 Z. . r 
czelnikiem straży namiotów i pawilonów Suł- 
tana (2), szambelanem (kapudzi-baszi), ада 
dzebedzich, nakoniec janczarów. Wyniesiony 
za ministerium Biyikli Mustafy do godności se- 

1 . ; 
raskiera Baba-Daghy i paszy o dwóch bunezu- 
kach, walczył z Polakami i okazał wiele czyn- 
ności i zapału wojeunego. Po czterech la- 
tach, rozruchy w Azyi wymagaly obecności 
człowieka z glową i Mocnym charakterem, 
Daltaban przeto mianowany został bejlerbe- 
jem Anatolii: przywrócił tu porządek środ. 
kami tak okrutnemi, że mieszkańcy skarżyli 
się o to wielkiemu wezyrowi Elmas-Muham- 
medowi-Paszy. Ten minister nie mogąc ska- 
тас go na śmierć, gdyż Daltabana protego- 
wał тойу Fciz-ullah, poprzestał na wye 
gnaniu go do Bihacz w Bośnii: nie znajdo- 
wał się on przeto w biuwie pod Zentą, gdzie 
iylu wodzów ottomanskich poległo; wygna- 
nie stało się źrzódłem jego wywyźszenia się, 
Po klęsce wojska ottomanskiego, Cesarskie 
pociągnęło ku Bośnii; mieszkańcy znając od- 
wagę Daltabana, mianewali go swoim seras- 

С1) Abdest jest to oczyszczenie nakazane przepisa- 
mi religijnemi , które zalezy na obmyciu rąk, nóg i 
głowy. 


(2) Mehtery albo straż namiotów sklada się z vAmin- 
set ludzi, podzielonych na cztćry kompanije. Obowiąze 
kiem jćj jest rozbijanie namiotów, bądź w ogrodach se. 
rejowych, bądź winnych miejscach, gdzie Sultan dziej 
Czterdziestu z pomiędzy nich, 
pod rozkazami Weznedar baszi sklada oddział Wezneda- 
rów (wazuiköw). fani pelnią obowiązki katów i stoją 
u bramy trodkowćj (artu kapu), aby fmiercią ukarsé 
tyes, którzy sciągną na sig gniew Sultaną, 


przepędzać zamierza. 
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kierem: podczas tćj kampanii zdobył on na 
mieprzyjacielu dwadzieścia tziery zamki nad 
rzeką Sawą. Poze}, jako rządca Bagdadu, 
poskromił zbuntowanych Arabów, a opiniją 
о wysokich ,przymiotach wojennych, nabytą 
w różnych gdarzeniach, atorowal sobie dro- 
ge do wielkiegu wezyrstwa. - Do najsmielszej 
odwagi łączył wielkie okrucieństwo i grubość 
obyczajów i zaslużył na imię Sirbul-Assi (Serb 
zbiegły), jakie mu daje jeden historyk Krymu. 


Rami-Muhammed-Pasza nastąpił po Dalbata» 
nie, kiórczo strącił, wstęp jego do ministe- 
ryum, zupeluie zmienił kierunek polityki. Jako 
przyjaciel pokoju, nasamprzód starał się o utrzy- 
manie go zewnątrz 1 przyw rócenie spokojnosci 
w cesarstwie. Tatarów Nogajskich zbuntowa- 
nych па nowo, poskromił Yussuf pasza Ocza- 
kowa, buntowników 
Kieusse- Halil, 


А Kr ы 0 
$16 późnićj OSILMECZNENI OZNACZENIEM granic; 


Mingreli i Gurielu, 
pasza Erzerum. Mami zajął 
kióre dokonanćm jeszcze niebylo, przy za- 
warciu Karlowickiego pokoju. Czynnie po- 
suwal dalćj reformę administracyt, zaczętą 
przez przedostatniego wielkiego wezyra Kiu- 
pruli-Ilusseina-Paszę, i $ciągnął do skarba 
znaczne summy, które uchylanemi były przez 
naduzycie tolerowane d> owcgo czasu. Ale 
pomimo chęci pomnozenia dochodów pan- 
stwa, nie uciekał się do srodków nienawist- 
nych lub niesprawiedhwych, owszem pozwra- 
cał dobra samowolnie skonfiskowane. To po- 
stępowanie, jakkolwiek chwalebne, ściągnęło 
nań gniew wyższych urzędników, miłujących 
przekupstwo i niesprawiedliwość, a srogość 
niesłychana dotychczas, jaką okazywał wzglę- 
dem mugnatów iuaczelników wojskowych, ka- 
rage wielu z nich hańbiącą bastonnadą (1). po- 
większyła jeszcze bardzićj powszechną hu 
niemu niechęć i przyśpieszyla jego upadek, 

(1D, Czytamy w rocznikach ottomanskich, że pod- 
skarbi Motynnrki umarł w skutku 16] kary, a inspektor 


regestrów jauczarukich z wgot powodu <horgual. hilha 
miesięcy 
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Nieprzyjaciele przypomnieli naówczas, że Ra- 
mi-Pasza dostąpił najwyzszej godności, przez 
obalenie dzielnego wojownika Daltabana, je- 
dnego 2 «panow szabli» (ehli-kylidz), pomię- 
dzy którem: doowego czasu wybierano wiel- 
hich wezyrow, nowy zaś minister wzięty był 
z pośrodka ie panow pióra: (ehli-kalem). któ- 
rych cała zasluga, jak powiadauo, zalezała 
na czystości stylu. , Z drugiej strony, sami 
ulemowie nie miłćm patrzyli nań okiem, po- 
nieważ winien był wyniesienie się usłu/no- 
ser dla mufiego Feiz-ullaha, który ла nic 
ważąc prawidlaro posuwaniu Da wyższe osto- 
pnie w tem zgromadzeniu, rozdawał swoim 
krewnym najpierwsze urzędy w kraju, i był 
także zmenawidzony dlay wynioslego i dumue- 


go charakteru. т 


Do tych wszystkich zażaleń ze strony mo-. 
zniejszych w cesarstwie, przyłączyło się uty: 
skiwanie ludu, który szemrał na nieczynnosć 
monarchy. Sultan Mustafa, skoro podpisany 
zoslal traktat Karlowieki, wwvjechał dla ko- 
sztowania słodyczy odpoczynka, do pałacu 
zbudowanego przez ojca, Sultana Muliam= 
meda IV, przy drodze ж Konstantynopola da 
Adryanopola, ov miejscu zwaućn «Kariszti- 
ran", nader dogodućm do polowania, któ- 
re było ulubioną rozrywką Sultana... Przy- 
ganiano nawet wydatkom na ozdobienie we* 
wnętrzne pałaców trzech jego córek, poslu- 
bionych wysokim urzędnikom, + wlasnego je= 
go haremu. Duch bumu codzienme się wema- 
gat, kilka oddziałów dzebedzich, ktorym żołd 
zalegał, meehcialo *wystąpić w pochód do 
Georgii, *Kaim-mcham Konstantynopola zło- 
żył w tym przedmiocie raport wielkiemu wee 
zyrowi, w skutku ezego ustwięty został , го. 
wnie jak dzebedze baszi у który popierał zq- 
dania swoich zolnierzy; pierwszego zastąpił mło- 
dy Kiupruli-Abdallalu synowieć ministra, dru- 
giego, jego zwolennik Ibrahim Aga. W mie- 


sige potéin wybuchnął nowy bunt dzebe- 
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dzieh.  Janezarowie przyłączyli się do nich, 
wyszli na plac «Ei-mejdani» (jatki), i хапен 
swe chorągwie w około «Kazana» (kotła). 
Odtąd bunt był otwarty, pospólstwo połączyło 
się z rokoszanami, szukało pomocników . w 
zbrodwiarzach, których wypuściło z więzień, 
zrabowało pałac kaim-mekama, i zamordo- 


Kady ; Seid - Mahmud, 
przemocą zaprowadzony. do meczetu jancza- 


wało segban- baszi. 


rów, musiał zwołać  ulemów.  Krzykacze 
przebiegali miasto i zwoływali mnóstwo maj- 
tkéw, tragarzy, topczich i top-arabadäich (zal- 
nierzy pociągu), studentów, namiotników, sta- 
jennych it. dv Bostandzı kazali sobie otwo* 
rzyć bramy seraju i zatknęli chorągiew proroka 
obok chorągwi buntowników, Depntacya u- 
dala się do Adrvanopola z prośbą, eby Suł- 
tau wracał do stolicy i złożył z urzędu mu- 
Dnia 22 Lipca (8 re- 


bifjul-ew wel), kiedy rokoszanie wysyłali tę de- 


ftego i jego synów. 


ршасуа do Sultana, mufiy zwołał w pałacu 
swoim w Adryanopolu, nlemow, wielkiego 
wczyra i naczelników sztabu janczarów. Kul- 
kiahiassi (generalny namiestnik janczarów), 
wyprawiouy został do buntowników, odebraw- 
szy połecenie rozdania pomiędzy nich trzy- 
dziestu kies.  Następnych dni, odbyło się kile 
Bostaudzi- 


baszı, wysłany ze stem Zołnierzy na przeciw 


ka znowu narad u Rami-Paszy. 


deputowanych, spalił ich prośbę i zapro- 
wadził jako jeńców do zamku: Egri-Dere. 
Wielki wezyr, kaim-mekam, selikdar, zgro- 
madzili lewendéw (Zolnierzy marynarki) iicz- 
oglanaw (paziow); zaś aga Turkomanów ścią- 
gual ochotników, Ale Ѕинапка Walide, strwo- 
zona grozućmszerzeniem się buntu, wyjednała 
u syna złożenie z urzędu muftego i czterech je- 


go synów. Buszmakdźi- Zade 


jego 


przeznaczony 
następcą, deputowani ж buntowników 


przyjmowani byli w Adryauopolu. 


Pomimo wszelkiej powolności ze strony 


wiadzy, rokosz coraz bardzićj się wzmaga]: 
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wkrótce liczba buntowników podniosła sie 


do pieciudziesigt lub sześciudziesiąt tysięcy, 


ici rozłożyli się na łące Czerpudzi. Sultan) 
własnoręcznie pisał do nich zatwierdzając 


urzędników, których wybrali i obiecując, iz 
przyjedzie do Konstantynopola;@ale zamiast 
dotrzymania obietnicy, napisał list nowy tłó= 
macząc się z opóźnienia. Wzburzenie umy- 
słów doszlo wtedy do najwyższego stopnia : 
ulemowie zmuszeni byli przez rozjuszone 
pospólstwo do wydania wzech fetw, uspra- 
wiedliwiających wszystkie czyny buntownicze, 
wojsko powstańców wyruszyło dnia 9 Sier- 
pnia (26 rebijul-ewwel) z Daud-Paszy do 
Adryanopola.. Gdy dwór wiadomość tę o- 
trzymał, wielki wezyr gotował się do oporu: 
ośmdziesiąt tysięcy ludzi zgromadzono na po- 
lach Adryanopola, i zapewne buntownicy o- 
przećby się niezdolali tak groźnym siłom, 
gdyby Rami-Pasza, który zastraszyć chciał 
tylko buntowników, me rozkazał Hassunowi- 
Paszy cofnąć się za pierwszćm ich ukazaniem 
się, Kiedy więc wojsko zbuntowane zbliży- 
lo się pod Czorli, Hassan-Pasza zamiast sta- 
wienia oporu, wrócił do Adryanopola, za- 
sięgnąć rady wielkiego wezyra; lecz Rami- 
Pasza opuścił to miasto i schronił się do Haf- 
sa, gdzie też i Hassan udał się za nim. 
Obwiniano tego dowódzcę o odwrót, lubo 
był tylko wykonawcą rozkazów ministra, o~ 
statni cas napisał do Suhana, 2С wszystko 
stracone, jezeli on sam nie Stanie na cze- 
le wiernych slug swoich. Sułtan wyjechał 
natychmiast do Hafsa; lecz gdy trzeba było 
wystąpić do walki, janczarowic zostający w 
tajemućm porozumieniu z buatownikami, prze- 
szli na ich strong, 1 tym sposobem wszelki 
opór niepodobnym : uczynili: Sułtan Mustafa 
widząc się zdradzonym, wrócił nagle do Adrya- 
nopola, udał się do seraju 1 sam oznajmił 
bratu wybrali go 
padyszachem. Dnia 22 Sierpnia 1703 roku (9 


vebi'jul-akhw 1105) miało miejsce złośenie 


Ahmedowi, iż zolnierze 
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z wonu Sultana Mustafy. Zamknięty: wy ka- 
fess“ ze czterma synami; umarł dnia 31 Gru- 
dnia 1703 (22 szaban 1115) (1). , .Pochowa- 
ny w meczecie ‚Sultanki Walidy, gdzie spo- 
czywały zwłoki ojca. jego Sultana i Mubam- 
meda IV. і W ob T 
Mustafa П panował lat osm i kilka miesię: 
cy. Niebyt on pozbawiony przymiotów ; cha- 
rakteru łagodnego, rozsądku zdrowego; Mmi- 
łował sprawiedliwość, skąpym był w szafo- 
waniu krwią swego ludu, opiekował się u- 
ezonemi, ı sam posiadał umysł wykształcony. 
Z tenı wszystkiem nieziścił nadziei, jakie po- 
czątek jego panowania rokował. Odważny 
podczas pierwszej wyprawy, zniechęcij się 
wkrótce przegraną jedaćj tylko bitwy. 'W po- 
cząwkach okazywał chęć samo władnego 'rżą- 
dzenia, wszelako uległ zupełnie przewadze 
ministrów, a zwłaszcza dumnego” mufteco 
Feiz-ullaha; w początkach obawiali się go 
i kochali” janczarowie, nakoniec złożył ber- 
ło przed samowolnym kaprysem wojska. Po- 
kój Karłowick; jest najpamiętniejszćm dzie- 
łem jego panowania; sprowadzony biegiem 
wypadków był, iz tak rzekę, rozwiązaniem 
nieuchronnćm i oddawma przewidzianem; ale 
wywarł tajemny wpływ na ottomiański naród, 
przynosząc mu przez częste stosunki pełno- 
mocników muzulmańskich z chrześcijańskiemi, 
ziarno urodzajne cywilizacyi europejskiej. 


* 


ROZDZIAŁ XXIV. 


SULTAN AHMED.HAN Ш, SYN SUŁTANA 
MUHAMMEDA-HANA IV. 


Po: zlożeniu Sultana) Mustafy Il z tronu, 
wstąpił uań brat jego Sultan Ahmed, we trzy- 


dziestym roku życia. Dnia 23 Sierpnia 1703 


(1) Kilku pisarzy kładzie datę złożenia z tronu 


Sallana Mustafy na dzień 20 Września 1703, a kmier- 
ei na rok 1704, 


297 


(10 rebi'jul-akhir 1115) odebrał przysięgę 
wierności od pierwszych dygnitarzy cesarstwa; 
naznjutrz : udał się do meczetu, gdzie lud 
Hoczacısig w koło niego, domagał się smier- 
ci mufiego i oddalenia kilku mnych wysokich 
urzędników , którzy ściągnęli na się gniew po- 
spólstwa. Sultan; obiecał wszystko czego po 
nim wymagano i zatwierdził na urzędach oso- 
Wypła- 


cif, potem. wojsku. zwykły przy wstąpieniu na 


by wyznaczone przez buntowników. 


tron podarunek, tudzież zaległy żołd dzebe- 
dzich, iw dal na ofiarę rokoszanom nieszeze- 
śliwego Teijz-jullaha , który skazany został na 
śmierć w skutku fetwy jego” następcy «Mu- 
hammeda-Efendi, jedynego muftego, który od- 
ważył się dać tak niesłychany przykład. rup 
Feiz-jullaha, pokaleczony przez rozżarte po- 
spolstwo, wrzucony był w morze.  Feiz-jul- 
lab-Efendi, jeden z ludzi najdumniejszych i 
największy wpływ posiadających za panowa- 
nia Sułtaoa Mustafv HI, urodził się w Erze- 
rum, z domu Seidów czyli potomków: proro- 
ka.  Zięć sławnego szeika Wani, wmien byt 
łaskom jakie: posiadał tesć jego zupełną uf- 
ność Sultana Muhammeda IV, który mu powie- 
rzył wychowanie dwóch swoich synów Ahmeda 
i Mustafy. Przeszediszy różne stopnie w za- 
wodzie prawnym, wyniesiony został, pod pano- 
waniem Sultana Ahmeda II, do godności mu- 
fiego, którą zachował i za rządów Sullana 
Mustafy HL 
był raczćj jutrydze, miżeli osobistym zaslu- 


Wyniesienie się swoje winien 


gorn: nie obcą mu wszakże była nauka, i zo- 
stawił kilka dzieł dosyć szacowanych ; ale du- 
ma składała namiętność jego życia całego. 
Nadzwyczajnego wpływu na umysł monarchy 
używał dla pozyskania rodzinie swojćj korzy- 
stnych urzędów. Niemniéj wielką była jego 
chciwość , jak duma; i nie wabał się wydać 
za pieniądze fetwy najniesprawiedliwszej. 

Po śmierci I'eiz-jullaha , Czterćj jego syno- 
wie, jego kiahija i referendarz, wygnani zo- 
stali do Famagusty pra zięć Mahmud do Brussy. 

33 
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Ale Sultan 


przedsięwziął energiczne 


skoro ugruntował się na tronie, 
środki względem 
sprawców buntu. © Bostandzi, którzy ośmielili 
się żądać podarunku przy wstąpieniu na tron, 
wygnani byli z seraju. Czalik, aga janczarów, 


i wielu ipnych przywódzców rokoszu, skaza- 


ni na śmierć lub na wygnanie. Ahmed-Pa- 
sza, naczelnik” buntowników "I mianowany 


rzez nicly wielkim wezyrem , złożony został 
y 


zurzedu; ogołoeony z majątku i wygnany. 


Damad-Hassan-Pasza otrzymał pieczęć ce- 
sarstwa i zajął się niezwłocznie przywróce- 
niem porządku. Nowy minister dał rzadki 
dowód wspaniałości, mie tylko zostawując po- 
przednikowi swemu życie, ale wracając mu 
majątek i mianując go rządcą Cypru: okazał 
także bezinteressowność godną pochwały od- 
mawiając przyjęcia pieniędzy, które mu ofia- 
rowali dygnitarze zatwierdzeni na swych urzę- 
dach, lub tych których nowo powołał do 
obowiązków. Mufiy, który tak czynny brał 
udział w ostatnim rokoszu, złożony z godno- 
Baszmakd2i-Zade- 


Ali-Efendi zastąpił go па najpierwszym du- 


I. = 

ści i wygnany do Brussy. 
chownym urzędzie krajn.  Wyprawiono po- 
tem, do różnych mocarstw listy z oznajmie- 


niem o wstąpieniu na tron Sultana Aluneda II. 


Hassan-Pasza odznaczył rządy swoje dziel- 
nem wystąpieniem przeciw rokoszanom | Geol 
gs zbuntowani mieszkańcy Mingreli, Imet 
retyi 1 Gurielur uśmierzeni zostali; ażeby zaś 
trzymać ich na wodzy, zbudowano dwie twier- 
dze w Bagdaddzik i Datum. Wzniesiono tak- 
ze zamek przy wnijscin w wąwoz Amanus, 
na pograniczu Syryi, dia obrony pielgrzymów 
i karawan. Kiosk, sklad broni, koszary: dla 
marynarzy, meczet, piekarnie, kramy, wznio- 
sły się także z rozkazu Damad-Hassana- Paszy. 
Ale pomimo tych wszystkielr czynów dobre- 
go zarządu , i pokrewieństwa z Sultanem, któ- 


rego siostrę poślubił, musiał po jedynasta 
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miesiącach ustąpić miejsca Kalaili- Ahmedo- 
wisPaszy, który skutkiem intryg kyzlar-agassi 
Sulejmana, pierwszego eunucha Sułtanki Wa- 
lidy, odwołany został z rządów Kandyi dla 
odebrania pieczęci cesarstwa. Damad-Hassan- 
Pasza wygnany do Nikomedyi. 


Kalaili - Ahmed - Pasza trzy miesiące tylko 
piastował urząd : krótki ten ,czas , dostatecz- 
nym byt фа niego do okazania zupelnej 
niezdolności. Zaprzątak się on jedynie wy- 
nalazkiem nowych ubiorów, w których lubił 
wykazywać śmieszną prożność, i przez dzie- 
cinne rozporządzenia przepisywał taxe na ró- 


ine ciastka, pantofle, zawoje it. d. Byt on 


„synem konwisarza, i z tego powodu otrzymał 


Wszedł 


do seraju jako prosty „baltadzi** (tracz); a 


przezwisko „Kalaili * (konwisarz). 


szczególnym iralem , strącił go z urzędu i na- 
stąpił po nim Muhammed-Baltadzi, którego 
przezwisko wskazuje także ze ion sprawował 
podobne obowiązki. Skutkiem intryg tak czę- 
stych na dworze ottomanskim, Muhammed- 
Baladzi, zmówiwszy się Z kyzlar-agassi , zbys 
lym kiabiją wielkiego wezyra, i z namiestni- 
kiem generalnym janczarów, potrafił rozją- 
trzyć Sultana przeciw Kalailemu, i wyjednać 


dla siebie pieczęć cesarstwa. 


Dnia 22 Grudnia 1701 (24 szaban 1116) 
umarł stary han Krymski, Selim-Geraj, któ- 
ry czterykroć piastował włudźę najwyższą, 
Zostawił dziesięć córek i tyłuż synów; jeden 
z nich Ghazi-Geraj, nastąpił po nim, a Ka- 
plan-Geraj mianowany Kałgą. 


W pierwszej połowie panowania Sultana- 
Ahmeda ПГ, wielcy wezyrowie następowali po 
sobie z taką szybkością, że historya, nazwi- 
ska ich tylko wymienić winna, bo większa ich 
część  nieadznaczyła swoich rządów zadaym 
pamiętnym czynem. Baltadzi Muhammed, ро 
szesnastu miesiącach urzędowania, musiał ue 


slihdarowi 


stąpić Miejsca Crorlalit Alema- 
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Paszy, którego  Baltadźi-Muhammed zgubić 
chciał przez mtrygę, lecz gdy Sultan dowie- 
dział się o intrydze, stała się ona przyczyną 


upadku samegoż wielkiego wezyra. 


Crorluli-Ali-Pasza zaraz po objęciu urzędu 
odebrał wiadomość ze Arabowie pustyn , 2 po- 
kolenia Montefików , pustoszyli okolice Bas- 
ry; mianował więc rządcę Bagdadu seraskie- 
rem wojska, mającego wystąpić przeciw bun- 
townikom. W tymże czasie, kiedy Sułtan 
udał się na kilka dni do Sultanki Walidy, 
mowy bunt zagroził stolicy. Część janczarów 
i spahów pragnąc zemścić się śmierci swo- 
ich towarzyszy, . którzy mieli udział w osta- 
tnim buncie, zebrali się razem i szli ku wiel- 
kiemu meczetowi; ale wkrótce ‚rozproszeni 
zostali przez janczarów dochowujących wier- 


ności i przez bostandzich. 


W Styczniu 1706 roku, Morteza-Kuli-Han, 
poseł perski, otrzymał uroczyste posłuchanie 
u Sultana... W kilka miesięcy późnićj, przy- 
był do stolicy poseł księcia Uzbsków, tudzież 
rzeczypospolitćj weneckiej; nakoniec, w Paź» 
dzierniku, przyjechali internuncyusz cesarski 
Dy- 


plomatyk austryacki musiał wejśdź w zapasy 


Quarient de Rall. i poseł Raguzański. 


z francuzkim posłem de Ferriol , który popie- 
ral sprawę powstańców węgierskich przeciw 
cesarzowi Józefowi I i usiłował zjednać przy- 
chylność Sultana dla posłów Rakoczego. W na- 
siępującym roku, nowe poselstwo Rakoczego 
oznajmiło Porcie że sejm węgierski eglosił 
Józefa I pozbawionym praw do tego kraju, 
ze jego mianował .regeniem , zanim ostateczna 
ustawa rządowa: wydaną nie będzie; i że zie- 
mia Siedmiogrodzka swoiny go księciem wy» 
brała. i iwi 

Tymczasem :nastąpilo ostateczne | Fozgrani= 
czenie. pomiędzy Рома, a Rossyą;' wszelako 
Porta wyprawila flotę z poleceniem izby. mias 
ła «Ко na warownie, : jakie Car =wznosił na 
brzegach morza Czarnego. I 
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Za wpływem jezuitów francazkich wynie- 
siony został до godności patryarchy, kapłan 
ormiański akatolicki nazwiskiem Awedik , kio- 
ry obiecał przychylność dla katolików; lecz 
zamiast dotrzymania słowa, prześladował ich 
z zawziętością. De Ferriol pobudzony przez 
jezuitów, kazał jak powiadają, porwać pa- 
wyarche, który na okręcie wojennym zawie. 
ziony do Francyi i osadzony w Bastylii, tam- 
ze umarł (1). Porwanie ta, lubo de Ferriol 
stale zaprzeczał iż żadnego udziału w nim nie 
brał, było przyczyną ciągłych jego nieporo- 
zamień z wielkim wezyrem Czorluli-Ali Paszą, 
i pociągnęło za sobą surowe rozporządzenia 
względem jeznitów i Ormian katolików. Pod- 
czas tego przesladowania zginął Der Comidas 
de Carbognano , którego dwór rzymski uznał 
za męczennika, a Ormiauic uważają go do- 


tychczas jako ‚swigtego wyznawcę wiary. 


Han Ghazi-Geraj, który zaniedbał stawić 
oporu najazdom Tatarów Nogajskich, - zło- 
żony został z godności, jaką powierzono bra- 
tu jego Kantan-Gerajowi: ten zaraz od po- 
czątku chciał przywieśdź По posluszensiwa 
czerkieskie pokolenie Kabardyńców, które do- 
tąd holdujace hanom Krymskim, pragnelo 
wyłamać się z pod ich jarzma, zapuszczając 
się wgłąb” stromych gór Bałkandźanu. Ale Ka- 
płan-Geraj na głowę porażony został w wą- 
wozie , gdzie wydał im bitwę, iz trudnością uni- 
knąć zdołał śmierci. Zwyciezonego hana usu- 
nął Sułtan i w miejsce jego przeznaczył De- 
wlet-Geraja, będącego naówczas więźniem W 
Adryanopolu, który po trzeci raz wstąpuł na 
tron. zd 

W miesiącu Kwietniu 1708 roku. (muhar- 
rem 1120), dwie księżniezki, córki > Sultana 

Сї) Hammer mniema że patryarcha Awedyk może 


był tajemniczym  więżniem, znanym pod nazwiskiem 


Zelaznćj Maski.  Domysł tenopiera się jedynie na epo- 
ce porwania patryarchy. Różne przypuszczenia wzglę- 
dem Żelazućj Maski, opisane są w Magazynie Powsse- 
chnym roku 184Q str 218. ї 

* 
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Mustafy 1, poślabione zostaly, Emine, wiel- 
kiemu wezyrowi, Aisze zas drugiemu ısynowi 
Kiupralego. Fazyla. Po tem: weselu Sultan 
zaręczył córkę swoję czteroletnią Fatme; za 
silihdara-paszę. Potrójny ten związek obcho- 
dzono "przez nader wspaniale uroczystości. 
Sułtan Ahmed lubił popisywać się z przepy* 
chem; ża jego /panowamar miała miejsce po 
raz pićtwszy „uroczystość wiosny ** podczas 
którćj partery.. tulipanów” leżące w tćj części 
ogrodów serajowych , którą zwano '„Szimszir- 
bagczessi* (ogród krzewów), były illumino- 
wane kolorowemi lampami i śliczny przedsta- 


wialyı widok. 


W roku 1707 (1119), kapndan-pasza El- 
Hadz-Muhatmved wylądował na wyspę Negre- 
pont, zburzył jeden zamek Î klasztor, i upro- 
wadził trzechset jeńców. Zabrał potém w po- 
bliżu Paros dwa okręty Maltańskie i zapró- 
wadził je w tryamfic do Konstantynopola. Po- 
211), flota algierska opanowala Oran, od któ- 
rego klucze złożono Sułtanowi. Przy téj oko- 
Jiczności władca Fez i Maroku, Mulej-ITassan, 
wyprawił do Sultana poselstwo nadzwyczaj- 
ne, które mu przywiozło mniemanego Syna 
Sultana Muhammeda IV; wedlug Mulcj-Has- 
sana, małżonka ostatniego Sultana burzą iza- 
niesiona była na brzegi Fez, gdzie powiła 
dziecię. ‘Ten falszywy potomek Osmana Scie- 
ty został w Konstantynopolu, a głowa jego 


potoczyła się u bram seraju. 


W roku 1709 (1121) Karól XII, król Szwedz- 
ki, zwyciężony pod Pułtawą przez cara Pio! 
tra I, szukał praytulku w Tureyi. Pržýbyć 
cie monarchy szwedzkiego naziemię Oltomań- 
ską przygotowane bylo'przez stosunki jakie za- 
wiązać z nim starał się wielki wezyr, gdy Jus- 
sul-Pasza doniósł o tryumfach odniesionych 
przez „Zelazna głowę * (Demir- basz) nad „Bia- 
łemi wąsami* (A: bıyık) (1), со skłoniło Porte 


(1) Ottomani pierwazem  przezwiskiem nazywali 
Karola XIL, a drugićm Piotra Wielkiego, 
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do: wyprawienia (posta, do zwyciężcy ‚> ipe- 
winszowaniem. Karol, przyjął oświadczenia 
posła ottomanskiego 1 otrzymał obietnicę na- 
deslania posiłkowego wojska. Ale trwał je- 
szcze traktat między Rossyą a Porta, i Sultan 

go jawnie. Wielki 
zyr uczynił w tedy królowi Szwedzkiemu ua- 


niechciał zgwałcić we- 
dzieję tajemną że han Krymski przyjdzie mu 
w pomuc: Karol nie znając jak malej wagi 
była ta obietnica, ośmielił się na czele sze- 
snastu tysięcy tak Szwedów jak Kozaków 
stoczyć bitwę 2 wojskiem Cara, i na glu- 
wg porażony został. Wtedy Karol schro- 
uit się na ziemię Turecką, i obrał mi eee 
nie w Benderze, gdzie ma Sultan wyznaczył 
niemały „tajin. Karol XIU uciekając mustał 
walczyć z Rossyauami î Kałmukami: w cza- 
sie przeprawy przez Boh, straszna zaszlą po- 
tyczka, i pięciuset Szwedów dostało się w 
nie wolę. 

Karol wszelkiemi sposobami starał się wcią: 
gnąć Portę do zawarcia ze Szwecyą zacze- 
pnego i odpornego przymierza przeciw Ros- 
sy. “Hrabia Poniatowski potrafił nakłonić na 
stronę swego pana Sultanke Walide.  Zachwy- 
сопа walecznością króla Szwedzkiego , które- 
go nazywała „Arslanem** (mój lew), podbu- 
dzała Sultana do pomagania Karolowi KIL 
Otrzymał on obietnicę konwoju dla ułatwienia 
powrotu do swego państwa; lecz gdy wyma- 
gat żeby koawój skladal się “z pięciudzie- 
siąt tysięcy ludu, Porta uważając to żądać 
nie za przesudzone; nie chciała zezwolić. 
Z drugićj strony Rossya, za 1 pośrednictwem 
hrabiego "Połstoja, domagała się ‘od Porty 
wydania Mazeppy, hetmana" Kozaków, który 
ułatwił królowi Szwedzkiemu wkroezevie na 
Ukrainę, tudzież odmówienia gościnności Ka- 
rolow: XII. Dywan nawzajem użalał się na 
pogwalcenie granic ottomanskich przez Rose 
syan, którzy ścigali Szwedów aż za rzekę 
Boh. Wreszcie po wielu wzajemnych wymów= 


kach, pokój zatwierdzony został ina nowo, 
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bez innych warunków; prócz zastrzeżenia po- 
wrotu Karola -ХІ do Szwecyi. Ale. upór 
tego monarchy; który niechciał wyjezdzać z 
Tureyi, mocno się niepodobał Sułtanowi: ten 
rozgniewawszy się na wielkiego wezyra Czor- 
luli-Alego-Paszę , usunął goz urzędu, a w je- 
go miejsce przeznaczył Kiuprulego Numan- 


Pasze,''rzadeg Negrepontu. 


Ponieważ nowy uunister me gdpowiedział 
nadziejom, jakie czyniło imię Kiupruli , wkrót- 
ce przeto ustąpił miejsca Baltadzi- Muham me- 
dowi, który po drugi raz otrzymal pieczęć. 
Numan:Kiupruli- Pasza zostawi] imię człowie- 
ka sprawiedliwego, wyrozumiałego, sumien- 
nego, ale czynności zbyt drobiazgowej, któ- 
ra przeszkadzała biegowi spraw publiczny ch, 
zamiast przyspieszenia onego. Zresztą. pragnął 
zachowania pokoju z Rossyą, janczarowie zaś 
i stronnicy Karola Xil życzyli wojny; bądź co 
bądź. NŃuman-Kiupruli- Pasza, opuszczając pićr- 
wszą godność w kraju, powrócił do rządów 
Negrepontu. ‘ 

Skoro Baltadsi-Mubammed-Pasza objął. wla- 
dzę, wnet się zmieniła postać rzeczy ; Sultan 
zgodził się ua wojuę: ban Tatarów Dewlet- 
Geraj, odebrał rozkax bydź w pogotowiu. do 
wystąpienia, w pole, mufiy Baszmasdzi-Zade 
przywrócony do obowiązków , wydał fetwę 
usprawiedliwiającą wojnę; zaciągano mnóstwo 
zolnierzyg  fłotę , kapuduna-paszy wzmocniła 
zuaczna liczba lekkich statków, dogodnych do 
żeglugi na Azowskićm morzu. Wojska otto- 
manskie zgromadziły sięna plaszczyznie Daud- 
Paszy, 1 wielki wezyr wystąjuł na ich czele. 
Piotr, Wielki odebrawszy wiadomość o pocho- 
dzie Baltadzi-Muhammeda, przeszedł Prut i 
obwarował się pomiędzy tą rzeką a blotni- 
sta równiną, nad którą panowały wzgórza, 
zajęte przez Turków., W tak Саси po- 
lozemu, Rossyanie ze wszech Stron otoczeni, 
bronili się walecznie przed napadami nieprzy- 


jaciol; ale zmuszeni byli nakoniec powrócić 
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w słabe swoje okopy, gdzie han blokował ich 
ściśle. | Piotr Wielki : zginąłby. nieochybnie, 
gdyby malżonka jego sławna! Katarzyna nie- 
ocaliła go zimną krwią i poświęceniem się. 
Kiedy: Piotr, przygnębiony  boleścią, zam= 
knął się w swoim namiocie, Katarzyna niepod- 
dając się rozpaczy, naradzała się 4 generałami 
i kanclerzem Szaficowem. . Postanowiono pro- 
sid o pokój: Katarzyna wszystkie swe klejno- 
ty 1 inae kosztowności, jakie zebrać mogła, 
przesłała w podarunku. wielkiemu wezyrowi, 
na ręce jego kiahii Osmana-Agı.  Baltadzi- 
Muhammed-Pasza przyjął oświadczenia, i bez 
względu na opór Poniatowskiego i Krymskie- 
go hana stanął pokój z Rossyą, na warunkach 
nader korzystnych dla Porty, wszelako mie 
tyle uciązliwych ile sam Piotr spodziewał sie: 
Piotr między innemi, obowiązał się oddać 
napowrót Azow, znieść fortece nad morzem 
Azowskićm , niewdawać się w Kozackie spra- 
wy Potkala i Barabasza. Oddzielny artykuł 
zapewniał Karolowi XIL wolny powrót do 
Szwecyi. 

Pokoj ten jakkolwiek korzystny dla Porty, 
był rzeczywiście korzy stniejszym dla Piotra, 
którego wydźwignął z okropnego położenia, 
gdzie musiałby stracić wolność lub Życie. Ka- 
rol XII przybywszy do obozu tureckiego w 
tej właśnie chwili, kiedy Piotr z rozpuszczo- 
bębnów, 


uemi chorągwiami, przy odgłosie 


wychodził z obozu, nie mogł wstrzymać 
gniewu, i gorzko wyrzucał Baltadzi-Muham- 
medowi-Paszy, iż niewziął Cara w niewolę: 
„A Коу panował w jego kraju — sucho 
odpowiedział wielki wezyr — nie dobrze jest 
aby wszyscy królowie nieznajdowali się u sie- 
bie.“ Na te słowa Karol w zapale gniewu, 
zerwał się z Sofy, zaczepił oswogą О ubiór 
wezyra, rozdarł, i z pospiechem wyszedlszy, 


wsiadł na koń i odjechał do Benderu. а 


Skoro traktat nad Prutem podpisany został, 
kiahija Osman-Aga, sam udał się z oznajnne- 
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niem do »Sultana; ale "monareba' dał: był 
juz ucho nieprzyjaciołom  Baltadźi - Muham- 


Dewlet-Ge- 
króla 


meda-Paszy. ~ Doniesienia hana 


гаја o wyprawie i relacya о niej 
Szwedzkiego złożona Sultanowi , za pos rednic- 
twem Poniatowskiego , dokonały zguby wiel- 
Odebrano mu pieczęć i od- 
Raltadźi-Mu hammed- 


Pasza, wygnany do Lesbos, a potem do Le- 


kiego wezyra. 
dano  Jussufowi-Paszy: 


mnos, umarł na tej wyspie w miesiącu Listo- 
padzie (szewwal ) roku następującego. 


Na radzie awołaućj przez Sułtana, traktat 


zawarty “nad Prutem * ogłoszono zan niewa- 


äny, i wojna wypowiedziana nay nowo :Ros- 
syi. 
czynił do zawarcia tego pokoju; wi rejs-cfen- 


Osman-Aga, który najwiecej się przy- 


di Omer, który "układał traktat, skazani опа 
śmierć, równie jak Abdnl-Baky, pisarz cza- 
uszów, obwiniony o wzięcie pieniędzy od Sze= 
remietiewa. Ale wielki «wezyr Jussuf-Pasza, 
przeciwny wojnie, z największą powołuością 
zajmował się przygotowaniem do nićj, tskoń= 
czyl w Kwietniu 1712 roku na odnowieniu 
pokoju z Rossyą nalat 25.  Kommissarze atoli 
delegowani do,oznaezenia granic obu mocarstw, 
wedle traktatów, oświadczyli że Piotr nie uwa- 
za się zobowiązanym do wypelaienia warun- 
ków, jakie konieczność; wymogła ‚na nim. 
Wiadomość o tem pociągnęła za sobą nie- 
zwłoczne usunięcie Jussuia-Paszy; zastąpił go 
Sulejman, zalecony przez zięcia i ulubieńca 
Sultana, Damad-Alego, za którego starauiem 
i dwaj poprzedni wielcy wezyrowie byli mia- 
nowani. | Uchwalono wojnę na nowo: poslo- 
wie rossyjscy 
Wież, а buńczuki zatkmięto przed serajem 
dnia 19 Listopada 1112 roku. Legos roku 


jeszeze dnia 21 Kwietuia Sultan pisał do kró- 


osadzeni w zamku Siedmiu 


4 4, У - 
la, Szwedzkiego , ze wielki koniuszy i seras- 
kier 
nia mu w powrocie do królestwa, i zaspo- 


Ale Karol д 


Benderu odebrali rozkaz towarzysze- 


kojenia wszelkich kosztów drogi. 
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którego upor niełatwym był do zwyciężenia, 
spodziewał się opóźnić odjazd żądając tysiąca 
kies, na zapłacenie, jak powiadał, swoich 
długów, przed wybramem się w drogę. Suł- 
Król odebraw- 


szy pieniądze, niechciał wszelako wyjeżdzać 


tan dał murtysiqe dwieście. 
z Benderu, i żądał jeszcze tysiąca kies. Roz- 
gniewany takićm postępowaniem; Sułtan po- 
stanowił siły użyć celem zmuszenia Karola do 
wyjazdu. Wówczas ten monarcha -chwycił 
się nieslychanego w historyi środka. Z trze- 
maset Szwedów, kilkunastu oficerów i slużby, 
wytrzymywał attak dwódziestu tysięcy Tata- 
rów i sześciu tysięcy Turków; a gdy ujrzał 
walecznych Szwedów otoczonych od nieprzy- 
jaciela, zatarassowat się w domu swoim w 
Warnicy z sześciudziesiąt tylko ludźmi, bronił 
się zajadle, trupem położył dwóchset oblega- 
jących. wzięty nakomec w niewolę podczas wy- 
cieczki z domu, ogarniętego plomieniami, któ- 
ry sam zapalił. Zaprowadzony do zamku De- 
mirtasz ( zelazny kamień ), a ztad do Demotyki, 
Karol XI otrzymal od Sultana pozwolenie dal- 
szego ta m pobytu i nowy „tajın.‘* Szlache- 
tność narodu ottomańskiego oburzyła się na 
niegodne obejście się wielkiego wezyra і mu- 
Геро, względem królewskiego gościa Porty: 
ci dwaj dygnitarze złożeni zostali z urzędu, 
równie jak han Tatarów i gubernator Ben- 
deru. 

Ома 6 Kwietnia 1713 roku (10 rebi'jul- 
ewwel 1125) Kbodza-TIbrahim wyniesiony do 
godności wielkiego wezyra. Prosty zrazu wio- 
$larz przy seraju, umiał pozyskać 
Ahmeda Hl, tak 


narcha osypawszy go łaskami, wymos! na 


względy 


Sultana dalece, że mo- 
stopień kapudana-paszy, zkąd się on posunął 
ma najpićrwszy urząd w państwie. Ale trzy 
tygodnie tylko trzymał się nanim: gdy kio- 
wać zaczął upadek zięcia” Sultana, potę- 
пу ulubieniec */ potrafił wyjednać usuniecie 
nierostropbncyo ministra to skazanie go "na 
sdm” wreszcie objął Sef 


r . ld 
śmierć, rządu, 
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którego dotąd brać niechciał , poprzestając na 


wykonywaniu władzy wielkiego wezyra, lubo 
tytułu nie nosił. го? bot al 
Damad-Ali-Pasza życzył pokoju; pierw- 


szem jego staraniem było przywrócenie go z 
Rossya, podpisany przeto został w Adryanopoln 
Odtąd, Karol 


Tymezasem 


pokój na lat dwadzieścia pięć. 

utracić musiał wszelką nadzicję. 
siostra pisała, ze bezpieczeństwo Szwecyi wy- 
maga jego powrotu i błagała, aby nieopusz- 
czał swojego ludu. List ten zmienił zamiary 
Karola, sam więc oświadczył chęc wyjazdu. 
Porta dała mu konwój z sześciuset czauszó w, 
tudzież w podarunku osm koni najpiękniej- 
526) rasy, namiot złolem haftowany, i szablę 
wysadzaną kamieniami. Daia igo Paździer- 
nika 1714 roku (1), Karol XH opuścił T ùrt 


туд po dwuletnim pobycie. 


W epoce wyprawy nad Prut, bunt wzuie- 
cony „w Kairze przez Kajtas-beja, naczelnika 
stronnictwa Ziullekarlisow,: przeciwnego К аѕ- 
simlisom, zakrwawił Egipt. Bune ten wszczę- 
ty roku 1708 (1120), uśmierzony został do- 
piero w roku 1714 (1126), za wezyratu Da- 


mad-Alego-Paszy, zięcia Sultana, | 


Nigdy może tyle intryg niezagniezdziło się 
na dworze ottomańskim, jak od czasu panowa- 
nia Sultana Ahmeda Ill; nigdy ministrowie nie- 
nastepowali po sobie z taką szybkością , ani tež 
dywan przyjmował już strong wojny, juz po- 
koju, 
którzy tracili kolejno wladzę lub życie, je“ 


stosownie do woli wielkich wezyrów, 
dni 1% chcieli walczyć z Piotrem W., drudzy 
Damad-Ali- Pa- 


sza oddawna zamyślał odebrać Wenecyan om 


iz zum wchodzili w uklady. 


С a +. “Ne 
Morcę i zawojowac Węgry: tej mysli przy- 
pisać należy iż zawsze życzył bydź raciej 
sprzymierzencem Piotra mzeli nieprzyjacielem. 
Skoro spokojność w kraju dozwoltla ministro- 
X i 
Q) Jeden z historyków oliomanskıch Кі але odjazd 
Karola XU na dzień 10 rumazanu 1126 (19 Września 


1714). 
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wi przystąpic do wykonania ulubionego planu, 
potrafił przekonać Sultana! że podbicie Morei 
niewiele nastręcza ! trudności,” gdyż ludność 
grecka mader jest przychylna panowaniu 'ot- 
tomańskiemu ; co rzeczywiście w озуб} epoce 
miało miejsce. “Sultan przychylił się do rad 
ulubienea; ale trzeba było pozoru do zaczę- 
cia wojny: z łatwością go znaleziono w bun- 
cie Czarnogorców czyli Montenegrynów, pod- 
nieconym przez rzeczpospoliią  Wenecką; w 
kilku utarczkach między okrętami obu mo- 
carstw i w zrabowaniu statku wiozącego skar- 


by byłego wielkiego wezyra Hassana-Paszy. 


W Styezumu 1715 roku (inuharrem 1127), 
zatknięto przed serajem buńczuki ; przyśpie- 
szano uzbrojenie floty, a we cztery miesiące 
potćm , Sultan i wielki wezyr wystąpili 2 woj- 
skiem w pole. Przyszła wkrótce wiadomość 
Zu kapudań- pasza Dianum- KGa opanował 
wyspę Tine (Tenos) na Archipelagu : szezę- 
śliwy początek ożywił w wojsku zapał, 
rozniecony juź prognostykami dobrej wróż- 
by, jakie Sultan wyciągnął przez próbę zwa- 
па „fal® (1). W Czerwcu seraskier wkroczył 
do Morci, a wetrzy tygodnie później › zamek 
Koryntu poddał się Turkom. Egina, Napo- 
ji di Romania, Koron, Nawaryn, Modon, za- 
mek Morei, Malwazya, Cerigo; na wyspie 
Krecie la Sude i Spinalunga dostawały się 
kolejno w шос muzulmanów. Przy końcu Li- 
stopada 1715, 


swe posiadłości na Archipelagu 1 pół-wyspie 


Wenecyanie utracili wszystkie 


More. 


ОАА 


Pasza spiesznie wrócił do Adryanopola, gdzie 


Po 1¢j chwalebnćj wyprawie, 


był w tryumfie przyjmowany.7Ale' radość jakicj 
Sultan doświadczał z powodzenia oręża swego, 
zakłóciła śmierć jego metki, Suttanki Wali- 

(1) Próba zwana „,fal** zależy Wa trafunkowém o- 
twarciu kuiegi duchownćj, naprzykład Koranu, i za 
stosowaniu do okoliczności obecnćj miejsca, jakie ua- 


przód wpadnie w oko. 
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dy, która umarła dnia `7 Grudnia 4715 (10 
zilludze 1427), »Malzonka Suk (апа: Muham- 
medalV, po złożeniu goiz tronu, przepędziła 
lat ośm'w starym seraju;z ale pod: panowa- 
niem Sułtana Mustafy IL i Sultana Ahmeda Mb, 
w ciągu dwódzicstu lat, posiadała największe 
znaczenie , amłość synów i przywiązanie. ludu, 
który poważał dobroczynność i : pobożność, 
jakiej dała dowody zakładając dom do. Zywie- 
nia ubogich, tudzież meczety w Galata i Scu- 
tari: 

Wielki wezyr, damny z powodzenia w Mo- 
rei, wojną tylko 'oddvchat i palał żądzą zmie- 
rzenia się ze sławnym księciem Eugeniuszem: 
Z drugiej strony, cesarz niemiecki Karol VI, 
па prośby Wenecyan, gotów był poma- 
сас w odzyskaniu ich posiadłości; lecz nie- 
chcąc picrwszy zerwać traktatu Karlowickiego , 
który od Turków byt zachowywany względem 
Austryi, zaczął od oświadczenia pośrednictwa 
swego między mocarstwami wojującemi. Gdy 
jednak dywan nieprzyjąl 16) ofiary, cesarz za- 
warl z Wenecyą zaczepne i odporne przymie- 
rze, odwołał posła swego i zadal od Sultana 
wynagrodzenia dla rzeczypospolitćj, za szko- 
dy na jakie ją naraził przez pogwałcenie poz 
koju, Wtedy Damad-Alı-Pasza, korzystając 
ze sposobności nastręczającćj ‚sie do wojny, 
zgromadził pajpierwszych urzędników pań- 
stwa 1 dowódzców wojskowych, i na trzech 
z kolei posiedzeniach roztrząsano czy ma bydz 
wojua, czy pokój. ‚Ulemowie, ściśli prze- 
strzegacze prawideł Koranu, nakazującego 
szacunek dla umów, opierali się zerwaniu tra- 
ktatu Karłowiekiego; ale wola wielkiego we- 
zyra wzięła górę, i wojsko odebrało rozkaz 
wystąpienia ku Belgradowi. 


Stanawszy pod murami tćj twierdzy, wielki 
wezyr zwolał nową radę wojenną, celem ро- 
slanowienia czy mogą isdé na 'Femeswar, czy 
na Peterwaradyn. Zdania byly podzielone, 


Damad-Ali-Pasza swojego Nie wynurzył, Kurd- 
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Muhammed-Pasza dowódzea przedniej stra- 
ży, spotka] oddział lekkiego wojska nieprzy- 
jaciół pod Karłowicami, otrzymał, pozwo- 
lenie stoczenia, walki, pobił, i nadesłał do 
obozu „glowy poległych, na dowód awy- 
cięzlwa. : Nazajutrz ро IE) potyczce, wojsko 
ottom ańskie ciągnęło dalćj ku Peterwarady- 
nowi, dokąd się już był. udał książe Euge- 
niusz. Wielki wezyr kazał otworzyć przyko- 
py, i oczekiwał attaku ze strony cesacskićj, 
Ale ci żadnego nieuczynili poruszenia, i do- 
piero następującego dnia (5 Sierpnia 1716) 
książe Eugeniusz wydał bitwę muzułmanom. 
Ostatni liczyli sto pięćdziesiąt tysięcy Zolnie- 
rza, chrześcijanie mieli zaledwo : ośmdziesiąt, 
Bitwa zaczęła się o godzime siodmćj zrana, 
i skończyła się o poludniu walną klęską OL 
tomanów. Wielki wezyr, w rozpaczy, rzucił 
się w największy ogień i zginął po bolrater- 
sku. Szczątki jego wojska schroniły się do 
Belgradu. Turcy zostawili na pobojowisku 
sto czternaście dział, sto piecdziesiat chorą- 
pięć 


zwyciężey 


gwi, bończuków i sześć tysięcy ludzi; 


stracili tylko trzy tysiące. 


Damad- Ali - Pasza ,' któremu podbicie Mo- 
rei zjednalo imię wielkiego wojownika, nie- 
mógł wszelako mierzyć sią > potężnym, prze- 
ciwnikiem księciem Engeviuszem: winą sera- 
skiera bylo to, iz niepoznał się pa niezaprze- 
czonćj wyższości, jaką miał nad nim jeden 
z najpierwszych wodzów swego wieku; ale 12 
użyjemy wyrażeń pisarza wschodniego, „py- 
cha wygórowana rozciągnąła zasłoną niedba- 
łości przed okiem czujności jego.“ Wiara 
w astrologiją przyczynia się jeszcze bardzicj 
do zaslepienia go; Каја wielkiego we- 
zyra, zapewniając iż w gwiazdach wyezytal 
szczęśliwy koniec wyprawy, utwierdził go w 
zarozumialem przekonaniu; i byl prawdziwą 
przyczyną jego zguby. Ale uchyliwszy iin 
stronę te slabosei, jakie jego położenie i epo- 


oy ret TM Б д 
ka w którćj żył usprawiedliwiać тора, Da- 
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mad Ah 


dnym najpierwszego w kraju urzędu. 


Pasza obyt mężem 


Admi- 


nisiwacyjne,jego rozporządzenia świadczą; iż 


znakomitym” go- 


miłował sprawiedliwość: przywrocił-. szkołę 
w, Galaia-Seraj, przeznaczoną dla paziów Sul- 
tana; przestrzegał porządku w posuwaniu na 
wyższe stopnie ulemów, wedle ducha prawa; 
zabronił - sprzedaży: urzędów |, mulazim ûy 6 
(kandydatów do -przełożeństwa albo rektor- 
stwa) ; wrócił pod zarząd skarbu „mahkianeść 
(dożywotnie dzierzawy), które bogaci nagro- 
madziwszy 1. wydzierzawiając odsiebie, uci- 
skali lud, gnębiony od poddzierzawców. pra- 
gnących wydźwignąć koszta i mieć jeszcze 
zysk. Staral się naprawić nieregularność sluż- 
by pocztowćj, kazał posprawdzać księgi roz- 


maitych wydziałów zarządu, gdzie największy 


dał duwo- 


dy skazując na śmierć w najważniejszych tyl- 
e ) 


panował nieład, a ludzkości swej 


ko okolicznościach. Halil-Pasza, gubernator 
Belgradu, mianowany został uastępcą Damad- 
Alego-Paszy. 


We dwadzieścia dvi po zwycięztwie pod 
Peterwaradynem, wystapily oblegac, Temes- 
war. Kurd-Pasza, wyprawiony na odsiecz, 
niezdołał wprowadzić tam dwonastu tysięcy 
ludzi i czterech 


zywnoser Po ezterdziestu 


dniach pracy i ataków, oblegający zdobyli 
miasto. Książe Eugeniusz pozwolił załodze 
wyjśdź z bagazami , a Wszystkim Grekom, 


Orwianom i Albańczykom zamieszkałym, po- 


zoslac w l’emeswarze. 


Kiedy wojsko ottomańskie pobite było pod 


Pcterwaradynem,  kapudan- pasza Dzanom- 


Khodza 1 serdar Kara-Mustafa-Pasza spolem 
oblegali Korfu. Ale zazdrość panująca mię- 
dzy dwoma wodzami 'przeszkadeała ogółowi 
działań , które wreszcie sparalizowala zupeł- 


nie wiadomość o klęsce wielkiego wezyra! 


yt 
Gdy pismo o tém, które miało bydź cho- 


wane w tajemnicy, przeczytano publicznie, 
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wojsko z pośpiechem wróciło na okręty. Nie- 
roztropny postępek -kapudana-paszy ściągnął 
nań  nielaskę i uwięzienie w zamku Siedmiu 


Wież: urząd ten oddano Ibrahinrowi-Paszy. 


Nowy, wielki wezyr Halil - Pasza, przed- 
sięwziąwszy wszelkie środki do naprawy klęsk 
ostatniej kampanii, wyruszył z Adryanopola 
na czele stu pięciudziesiąt tysięcy wojska, 
ku Bełgradowi, w zamiarze odparcia księ- 
cia Eugeniusza od oblężenia, które ciągnę- 


ło się ји, trzy tygodnie. Ale trwoga, jaką 


wódz chrześcijański przeraził muzulmanów, 

tak była że piętnaście dni przepę- 
AT t 

dzili Nare- 


szcie dnia 16 Sierpnia 1717. Eugeniusz wy- 


wielka, 


nie śmicjąc 2 піш się mierzyć. 
dał bitwę wielkiemu wezyrowi, który ją przy- 
jął i na głowę pobity zostal Seraskier po- 
rzucił na polu bitwy całą swoję: artylleryą, 
i nawet 


zapasy, największą część "chorągwi, 


swój namiot, który zabrał ksiąze Eugeniusz, 
podobnie jak przedićm namiot Damad-Alego- 


We dwa 


załoga Belgradu kapitulo- 


Paszy, poprzednika Halila+ Paszy. 
dni po tej bitwie, 
wala, 1 odesżła z honorami wojskowemi. 
Wiadomość o tćj klęsce rozmosła popłoch 
Zięć Sulta- 


ы б . VE 
na, rostropnie nieprzyjął ofiarowanej sobie 


po calem państwie ottomanskićm. 
pieczęci, ı otrzymal ją Niszandzi Mubammed- 
Pasza. | 

Podczas nieszczęśliwej kampanii Belgradz- 
kićj, Bośnija, Dalmacya i ziemia Siedmiogrodz- 
ka były teatrem rozmaitych wypadków wo- 
jennych. Serdar Redzeb-Pasza opanował w 
ostatnićj prowincyi Mahodza, i cofnął się po- 
tém ра Orsowę i Widdyn. "W Bośnii, Kiu- 
pruli-Pasza szczęśliwie odpierał generała Pe- 
trasza, który Киз się o zdobycie Zwornika, 
Novi, Maidan | 


grad, Jezgce na brzegach Unny, uchrovily 


Ouomańskie zamki Kamin- 

się takze od zamachów komendantów Kostaniz- 

Zya i W Dalmacyi general Mocenigo 

dał: pomoc miastom Popovo, Ottavo , Zarina, 
39 


Zrinu- 
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i opanował I moschi, na pograniczu Herce- 
gowiny; ale niepowiodło mu się pod Antiva- 
ri, któremu przyszedł na odsiecz pasza Sku- 
taryjski. ¥ Na morzu” zaszło kilka utarczek 
mniejszej wagi między admirałem Fiangini a 
kapudanem-paszą Ibrahiwem; ten, gdy utra- 
cit kilka statków, które rozbiły się lub spa- 
lily wracając do Konstantynopola, usunięty 
został, a miejsce jego zajął były kapudan- 
pasza. Mufiy Izmail-Efendi, ośmieliwszy się 
opierać woli zięcia Sultana, ustąpił miejsca 
Abdullahowi-Elendi, isam wielki wezyr Niszan- 
dzi-Muhammed-Pasza, musiał uledz wszech- 
wladnemu ulubieneowi, który wreszcie 7a- 
garnął pieczęć cesarstwa i trzymał ją przez 
lat dwanaście. 


Nowy minister natychmiast zajął się « Ма 
dami o pokój z Austryą. Zaczęły się narady 
w Passarowitz, między pełnomocnikami mu- 
zułmańskiemi a chrześcijańskiemi; i po siedm- 
dziesięciu dniach, pokój z cesarzem i We- 
necyą podpisano dnia 2] Lipca 1718. Trak- 
tat Passarowieki oznaczył rozgraniczenie mię- 
dzy trzema mocarstwami: posiadłości Sułta-. 
na zacieśniły się od strony Węgier, ale wró- 
ciła pod jego panowanie Morea. Austrya po - 
zyskała Belgrad, Temeswar, Wołoszczyzn є, 
az do rzeki Aluty, i część Serwii; rzeczpo- 
spolila Wenecka utrzymała się przy fortecach 


zawojowanych w Al banii, 


Skoro pokój ustalonym został, wielki we- 
zyr Ibrahim=Pasza gorliwie zajął się najwa- 


Wydał 


różne rozporządzenia w przedmiocie docho- 


о 
zniejszeni sprawami wewnętrznemi. 


dów krajowych 4 wpływ u podatków ‘ i powścią- 
gniecia nadużyć w wypłacie żołdu janczarom. 
Półki znane z burzliwego ducha, jako to le- 
wendy i spahowie, rozwiązane zostaly. Ozna- 
czono kurs dawndj monety, j bito nową. Bu- 
dowano lub naprawiano pałace i meczety; 
a znakomite twierdze Nissa i Widdyn, klóre 


skutkiem utraty ‘Temeswaru i Belgradu stały 
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się pogranicznemi, naprawiono wielkim na- 
kładem. 

Na cztery dni przed podpisaniem traktatu 
w Passarowitz, część Konstantynopola ogień 
zniszczył (17: Lipca 2718). 


wybuchnął tw stolicy nowy pożar, podczas 


W rok później 


kiörego jauczarowie bili się z Grekami, chcą- 
cemi im przeszkadzać zburzenia kościoła. "Na 
dwa miesiące wprzód, trzęsienie ziemi obali- 

н 


ło mury miasta blisko“ zamku Siedmiu Wież 


Pa- 


nowanie Sultana Abnieda obfitićm było w wy- 


i rozszczepiło kopuły kilka meczetów. 


padki podobnego rodzaju: liczono sto czićr- 
dzieści pożarów, a Konstantynopol , jak po- 
wiadają, pięć razy był odbudowywany. 


Za rządów Ibrahima Paszy, Porta udzieliła 
Francyi, za pośrednictwem jćj posla margrae 
biego de Bonnac, opiekę nad Grobem Swie- 
tym i wolność naprawiania kościołów chrze- 
śeijańskich w Jeruzalem. Względność ta wy- 
nagrodzoną byla wypuszezeniem na wolnose 


stu pięciudziesiąt jeńców ottomanskich, 


Kiedy uadszvdł czas wymiany „ratyfikacyj 
traktatu Passarowickiego, Sułtan pragnąc dać 
mieszkańcom Wiednia wysokie wyobrażenie 
o przepychu wschodnim, niesłychanym zbyt- 
kiem otoczył swojego posła, tudziez najko- 
szłownićjsze przeznaczył dla cesarza podarun- 
ki. Między innemi szczególną uwagę Zwra- 
cały: bogaty namiot o ośmnastu przedziałach, 
którego dwa boki były haftowane, podporke 
wysadzane konchą periową, słupy wyzłaca- 
ne, а galka srebrna; trzy pary pistoletów, 
emaliowanych czerwono i zielono na tle złot 
tem, i wysadzanych siedmdziesięcia jednym 
brylantami; rzędy na konia, jeden pa He zło: 
tem, emaliowany czerwono , zielono, biało 
i błękitno z eztermaset dziewięćdziesiąt сеге 
ma brylantami ; drugie na tle zieloném i bia- 
1610 emaliowane blękiino, wysadzane dwóch- 
set siedmdzjesięciu szafirami 1 trzemaset trzy- 


dziesto- cztćrma szmaragdami; lańcuch złoty 
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na lazurowém tle, ze sto pięćdziesiąt "pięciu 
brylantami i ezternastą rubinamiz strzemiona 
srebrne ро асапе, ozdobione dwódziestą bry- 
Jantami stu sześćdziesięciu rubinami; siodło 
naszywane ośmdziesiąt oświą  szmaragdów ji 
tyłąz rubinów; buławę złotą, wysadzaną piec- 
dziesięciu dwoma rubinami i szafirani i osm- 
dzięsięcią: siedmią szmaragdami, z rękojeścią 
eyzelowang; czaprak czerwony #2 czarnemi 
brzegami , bogato haftowany na sposób indyj- 
ski wyszywany czterdziestią: jednym rubina- 
mi, sto siedmdziesięcią dwoma szmaragdamı, 
koralami , perłami, podszyty абаѕет czerwo- 
nym, że złotą frendzlą т td. "Orszak ‘posta, 
wiozącego te wspaniałe podarunki, składał 
się z siedmiuset sześciudziesiąt trzech ludzi i 
dziewięciuset dwudziestu pięciu koni, mułów 
i wielbłądów ; na koszta zaś podróży “dano 


posłowi цо dziesięć tysięcy piastrów. 


Ze swojćj strony, cesarz wyprawil do Kon- 
stantynopola hrabiego de Virmont, który za- 
Заст z wielkim wezyrem różne szczególowe 
przedmioty, i wyjednał fermany korzystne 
dla poddanych austryackich, jeńców ehrześci- 


janskich , ksiezy jerozolimskich i t. d. 


W tejże epoce, poseł vossyjski Daszków 
prowadził układy z Porta o przedłużenie ro- 
zejmu zawartego nad Prutem: dnia 16 Listo- 
pada 1720 roku zmieniono go na pokój, któ- 
ry według brzmienia traktatu; mial bydz wie- 
cznym. Fryderyk August IE król Polski wy- 
prawił takze do Konstantynopola z oświad- 
ezeniami ' przyjaźni dla Sułtana, Jana Siru- 


tyńskicgo , z powiatu Wiłkomierskiego. 


Dnia 7 Października 1720 (4 zilhidze 1132) 
Xbvahım-Pasza wysłał do księcia Orleanskie- 
So, regenta Francji podczas maloletności 
Ludwika XV, Maubammneda-Elfecadi 2 tyłem 
ambassadora. -Miał on polecenie tajemnego 
zgłębienia polityki mocarstw chrześciańskich 


› rozpoznania prawdziwego sianu änteressow 
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Europy. М Rocznikach Ottomanskich pomie- 


szeżona jest relacya tego poselstwa, która tHó- 
maczoną -była na język franeuzki. 


tl be 


W miesiącu Wrzesśniu 1720 (zilkade 1132) 
obchodzono. z nadzwyczajnym „przepychem 
małżeństwo trzech córek Sultana, dwóch sy- 
nowie i obrzezanie „czićrech jego synów. 
Opisywalismy już podobne uroczystości i 
powiarzać nie będziemy szczegółów zawsze 
prowie jednostajnych: tylko aby dać wyobra- 
zenie o kolossaluych rozmiarach tego obcho- 
du, wspomnimy że „matbakh-emini'* ‚(prze- 
łożony kuchni i służby pałacowej) musiał ze- 
brać, dziesięć tysięcy talerzy, drewnianych, 
tyleż naczyń do sorbetów, « przeszło ypiętua- 


ście tysięcy sztuk dcobiu. 


Wielki wezyr zajmował się takze ustale- 
niem porządku w Anatolii , Egipcie i Tartaryi; 
a uadewszysiko oddawał się zamiłowaniu 
publicznych zabaw i budowie pięknych po- 
mników. Za jego rządów weszło we ZW y 
czaj illaminowanie parterów tulipanowych i 
ustanowiony został urząd „,szukufędei- baszi * 
(mistrza kwiatów), Dyplomat na ten nowy 
urząd ozdobiony był zlocistemi różami i ró- 
Znemi kwiatami і napisany stylem odpowie- 
daym, obowiązkom urzędnika; między iunemi 
wszyscy ogrodnicy uznawali za swego zwierze 
chnika tego, kto posiada niniejszy dyplomat, 
ażeby w obecności jego byli okiem jako na: 
суг» uchem jako гола; ażeby nie mieli dzie- 
sięciu języków jako lilija; aby nie zamienia- 
li ostrza języka w kolce granatu, maczając go 
we krwi słów nicprzystojnych; aby byt skro- 
mnemi i mieli, jako -paczek róży, Usta zam- 
knięte, i nie „odzywali się przedwcześnie, 
jak hyacynt błękitny, ktory roznosi swoję 
won, wprzód niżeli tego) życzymy ; nareszcie, 
niech się uchyłą z pokorą jako fijołek „i nie- 
okazują nieposiuszenstwa.‘* 
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Dnia 24 Grudnia 1721 
1434) | Morteza-Kuli - Han, poseł Perskiego 


Szacha-Sułtana-Hu sscina, odprawił wjazd uro- 


(5 rebi'ul-ewwel 


czysty do Konstantynopola. W dziesięć mie- 
sięcy późnićj (w Pazdziernika 1722), Szach 
Hussein ostatni monarcha dvnastyi Sefi, ab- 
dykowat na Mir - Mahmuda, 


wca Mir-Wejsa, rządcy Afganistanu. 


rzecz Syno- 


Mah- 
mud, zamordowawszy | swego stryja, który 
się ogłosił niepodległym, wyruszył na Ispa- 
han, opanował go i zmusił nieszczęśliwego 
Szacha-Husseina do odpięcia od swego za wo- 
ju spinki dyamentowćj, znaku władzy naj- 
wyższćj i umieszczenia jćj własną ręką na 
głowie poddanego , któcy go strącał z tronu. 
Szach-Hussein usunięty do małego pałacu, 
dopiero wsiedm łat późnićj zamordowany 
tam zostal. Porta korzystając ze stanu zawi- 
chrzeń, w jaki ta rewolucya pogrążyła Per- 
syą, starała się o rozszerzenie granic kosz: 
tem tego mocarstwa. Na prośby mieszkan- 
ców perskiej prowincyi Szyrwanu, wyznania 
Sunnitów (prawowiernych), nieprzyjaciół Per- 
sów Szyitów (heretyków), Sułtan Ahmed mia- 
пома Daud-Khana rządeą tej prowincyi. Ze 
swojćj strony Piotr W., w podobnym celu 
co i monarcha ottomański, posunął się ku 
Dagestanowi i zajął kilka prowincyj przyle- 
głych Kaspijskiemu morzu. Porta tem zatrwo- 
żona, zalila się przed rossyjskim rezydentem 
Nieplujew, który nawzajem Ządał aby Turcy 
zaniechali swoich zamiarów na podbicie per- 
skich "prowineyj. Ale w tcuczas kiedy pel- 
nomocnik prowadził układy, Piotr W. opa- 
nował Terek, Derbent, Baku, i posuwał się 
ku Gilanowi i Mazanderanowi. Sułtan otrzy- 
mawszy 0 tem wiadomość , wypowiedział woj. 
nę Persyi, i wkroczył do Georgii, kiedy Ros- 
Por- 


ta okazy wala chęć stawienia oporu drialaniom 


syanie przechodzili wąwozy Kaukaru. 


Rossyi; ale, po wielu naradach między Nie- 
plujewem a ministrami tureckimi, dwa te mo- 


carstiwa, mające równe widoki na dziedzic- 
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two Szach-'Lamaspa, syna Szacha-Sultana-Hus= 
seinay porozumiały się z sobą względem po- 
działu znaczoiejszćj części państwa Perskiego, 
zostawująe część tylko Szachowi Tamaspowi, 
pod warunkiem iż zezwoli: na wspomniony 
podział. „УУ przypadku odmowy zamyslano wy 
nieść na tron perski innego księcia. Układ ten 
był zawarty dnia 24 Czerwca 1724 roku, za 
pośrednictwem posła fraucuzkiego. margra. 
biego de Bonnac. | 

W. początkach miesiąca Stycznia roku Ina- 
stępującego , hrabia Rumiańców wyprawiony 2 
ratylikacyą rzeczonego traktatu przez Piotra W. 
przybył dol Konstantynopola ; па +28 tegoż 
miesiąca ; Piotr umierał, a Katarzyna nadesła- 
la zezwolenie swoje na traktat pokoju wic- 
cznego 2 Porta. | Kampanija otworzyła” się 
wkrótce oblezeniem , Hamadan ( Ekbatany), 
które po dwu miesiącach dostało się w ręce 
Turków, Potćm nastąpiło poddanie się zam- 
ku Samin i miasta Assitane. Erywan, wytrzy- 
mawszy cztery straszne szturmy, kapitulował 
ped korzystnemi warunkami. Świetny ten try- 
umf obchodzono w Konstantynopolu przez 
trzydniową illaminacyq, a Sultan własnoręcz- 
nym listem podziękował zwycięzcom, którzy 
w gorliwości swe) ku wojnie świętćj, „kamień 
mieli za łoże, a ziemię gołą za kobierzec.‘ 
Za Erywanem poddały się Nehawend i Ulug- 
herd.  Rządca Wanu, Kiuprali - Abdullah, 
wróci się ka Tebriz (Tauris): pod (cin osta- 
tién miastem zaszla potyczka między Tura 
kami a Persami, którzy pośpieszyli na odsiecz: 
pierwsi górę wzięli; wszelako- seraskier, z 
powodu zblizającćj się złćj pory roku i ma- 
lego owocu kilka szturmów, odstąpił od oblę- 
zenia przy końcu Września 1724 roku. Syn 
jego Abdurrahman pozostał na lezach zimo- 
wych w "T'essudz; w oczekiwaniu zaś przyszlej 
kampani, forpoczty tureckie zajęly stanowi- 
sko omil pięć od Tebriz- W miesiącu Lip- 
cu 1725 roku, wznowiono Z zapałem oblę- 


хеше, a dnia Igo Sierpnia miasto kapitulo- 
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wate.  Zdobycz ta - kosziowala., dwadziescia 


tysięcy- ludzi zwycięzcom: Persowie stracili 


way dzięści tysięcy: y a 


Kiedy Kiupruli-Abdullah zdobywał Tebriz, 
Ahmed-Aarif, gubernator Hamadanu , podbi- 
jal malą prowincją Luristan, miasto Ardebil 
poddało się dobrowolnie, równie jak hano- 
wie Karabagu, Meragha, Urumii i Mnghanu. 
W ciągu jednćj kampanii, cała część posia- 
dłości perskich odstąpiona przez Rossyą Por- 
cie, znajdowała sie już w ręku ostalnićj, Po- 
myśluy ten skutek był dziełem biegłości trzech 
seraskicrów, dowodzących wojskiem wypra- 


wionćm przeciw Persyt 

Kiedy dwa sprzymierzone- mocarstwa roż- 
dziclaly pomiędzy siebie Persyą, wojna do- 
mowa srożyła sig tu zajadle , i do reszty wyzu- 
wała ją asik.  Przywłaszczyciel Mir-Mahmud » 
zbroczywszy się krwią obrońców prawego mo- 
narchy, udał się na osobność do jaskini, gdzie 
usiłował zagłuszyć głos sumienia postem 1 
maftwieniem ciała, co Persowie nazywają 
„tube. Ale skończywszy tę pokutę ducho- 
wną, Mahmud którego jej ostrość lub też 
zgryzoty obłąkały, sam 


wymordował przeszło stu synów, siryjow 1 


sumienia, rozum 
braci Szacha Husseina; а w szaleństwie , влаге 
pał wlasne ciało pozeral je kawalamı. Wscie- 
kły ów tyran zaduszony został na rozkaz kre- 
wnego SWego Eszrefa, który władzę po nim 
zagarnął. Nowy przywłaszczyciel wyprawił w 
poselstwie do Konstantynopola Abdul-Azız-Ha- 
na, komendanta ormiańskiego przedmieścia ls- 
pahanu, zwanego Dzulla. Poseł perski doma- 
gał się zwrotu części posiadłości oderwanych 
od królestwa Afganów, nowego | oznaczenia 
granic, i przekładał że wojna między muzul- 
manami sunnitami jest bezbożnością. ‘To zrę- 
czne odwołanie się do religii wywarło wpływ 
na żolnierzach tureckich, którzy wahali sie 
już czy mają walczyć ze swemi braćmi. Ale 


fetwa multego, uznająca wojnę Za prawną, 
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przecięła wątpliwość i, nieprzyjacielskie kro- 
ki przeciw Eszrefowi wznowiły. się. Straco- 
ny, atoli 2 tronu , Szach, Tamasp , ofiarował 
nad 
przez nią w oslatnićj kampanii prowiacyami, 

go zechce. Szachem: , Dobrze 


przyjęto jego oświadczenie , 1 wysłany został 


Porcie. zwierzchnictwo zawojowanemi 


jeżeli uznać 


pełnomocnik dla ukladów z Tamaspem. Woj- 
sko ottomańskie liczące od siedmiudziesiąt do 
ośmiudziesiąt tysięcy, wystąpiło przeciw Eszre- 
fowi.którego sily składały się tylko z siedinna- 
stu tysięcy, a pomimo liczebnej niższości wal- 
ne. odniosly , zwycięztwo. | Zamiast korzysta- 
nia z tryum(n, Eszref mające jedynie na celu 
zawarcie pokoju z Porta, nie ścigał zwycię- 
zonych i odesłał im jeńców. "Ten szlache- 
tny i polityczny posiępek zjednal mu przy- 
chyłność narodu ottomanskiego , i skłonił rząd 
„do wysłuchania warunkow pokoju, jakie on 
Wkrót- 


ce stanął traktat, mocą którego Eszref zaręczał 


podał seraskierowi Ahmedawi-Paszy. 


Otiomanom wszelkie ich posiadłości teraźniej- 
sze, tudzież zwrót kilku miast, jakie dostały 
się w moc Persów; pod temi warunkami uzna- 


ny został władcą Iranu. 


W Kairze, bunt wzmecony przez Muham- 
meda-Czerkiesa, beja Mameluków, usmlerzo- 
ny był jego porazką,'i uciekł on do Tripoli. 
W Krymie, rozruchy, wszczęte, przez Noga- 
jów z Bessarabii 1 z nad-Kubann, uspokoił oręż, 
tudzież oddalenie głównych dowódzców ро- 
wsłania. Inne zaburzenia wybuchnęły także 
w różnych częściach państwa Ottomanskiego, 
w Erywanie, Azowie, Kaffie, w Алу: Muiej- 
szćj: zaledwo przytlumiono wszystkie te na- 
siona zawichrzeń, aż rokosz perskich poko- 
leń Szekaky i Szah-Sewen zniewolił Turków 
do stoczenia Z nimi kilku bitew, > których 
wyszli zwycięzko. 

11 

Kiedy  przywlaszczyciel Eszref_mniemat 

їх ugruntował swe panowanie odstąpieniem 


Porcie i Rossyi najpiękniejszych prowineyj 
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Tamaspa, los prawego monarchy omal co 
się niepolepszył, przy nadzwyczajnej рото 
cy młodego dowódcy Nadyr-Kali-Bek-Ffszara, 
który będąc naprzód przewodnikiem wielbłą- 


1 sł. 


dów, został późnićj hersztem bandy rozbój- 


p = 


ników, gdzie śmiałością pozyskał imię; po- 
szedł następnie z garstką zbójców na służbę 
monarchy swego, a w końcu otrzymał dowode- 
twa nad wojskiem perskićm. ` Szach-"Tamasp 
przebywając w Korassanie, pozyskał na swą 
stronę dwa pokolenia Efszarów i turkomań- 
skie pokolenie Kadzarow. Nadyr, przy ich 
pomocy, opanował Meszhed i Herat, w trzech 
potyczkach rozbił przywlaszezyciela Eszrefa 
i zmusił go do ucieczki w pustynie Sistanu, 
gdzie był schwytany i na śmierć skazany przez 
*koczujące pokolenia Beladzistanu; zaś Szach- 
Tamasp powrócił do Ispahauu, śród okrzy- 
ków dawnych poddanych i zastał w pałacu 
slarą swoję matkę, która w łachmanach nie- 
wolnicy siedin lat zajmowała się nikczemnemi 


poslngani. 


Zasiadiszy znowu na tronie ojców swoich, 
Szach-Tamasp wyprawił do Konstantynopola 
posła z wezwaniem Sullana Abmeda o zwrót 
miast odstąpionych Porcie przez przywłasz- 
ezycicla Eszrefa. Sultan i wielki wezyr nie 
wiele skionni do wojny, weszli w układy z po- 
słem Szacha; ale wkrótce rozbiegła się po- 
głoska w stolicy ze Nadyr wkroczył w grani- 
ce państwa Ottomauskiego. Na tę wieść zwo- 


Jano dywan, i uchwalono wojnę. 


Dnia 3 Sierpnia 1730 (18 muharrem 1143) 
wielki wezyr wyjechał do Skutari, dokąd 


miał udać sig za пип Sultan; ale ten, nie 


smakując w przedsięwzięciu, ociągał się, 
zwloka ta rozgniewala wojska, które gorąco 


pragnęlo wznowiema kroków nieprzyjaciel- 
skich. Sulan Ahmed ulegając jego żądaniu, 
wybrał się wreszcie w drogę,6 godzinie pierw- 
516) po poludniu, co zabobonni mahometanie 


uważali za złą wróżbę. Przykre pogloski krą. 
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żyć zaczęły między mieszkańcami stolicy: po- 
wiadano że sześćset wielbłądów obładowanych 
żywnością zabrał nieprzyjaciel, że Kiaprali- 
Zade pobity został ,; ze miasto Tebriz otwo- 
„Wszystkie te kle- 


ski, złość przypisywała rozporzadzeniom wiel- 


rzyło bramy Persom. 
kiego wezyra, co bardzićj jeszcze pomnożyło 
niechęć janczarów. Wkrótce wybuchnęło w 
Konstantynopolu powstanie, jedno 2 пајово- 
bliwszych jakie kiedykolwiek miało miejsce 
w: stolicy. 

Diva 2% Września 1730 (15, rebi-ul-ewwel 
1143), garstka janczarów, pod dowództwem 
jednego z nich Patrona-Halla, przebiegała 
miasto wzywając lud do łączenia się z sobą. 
Garstka 1a, urosłszy wkrótce, udała się na 
plac Er-Mejdani, a ztąd do domu agi jan- 


czarów, 0d którego Patrona -Halil zażądał 


harda wypuszczenia na wolność wszystktch 


zbrodniarzy uwięzionych. Aga strwożony mo- 
wą buntownika, odszedł natychmiast, zmienił 
ubiór, spiesznie przybył do portu, wsiadł na 
łódkę , która go przewiozła do Skutari. Kia- 
hija poszedł iza tym przykładem, a od tćj 
chwil nie juz wstrzymać nie mogło postępów 
bunt. Wyłamano bramy więzień: zgraja ban- 
dytów złączyła się Uz powstańcami , a wkrótce 
Patrona-Halil ajrzał się na czele kilka tysię- 
cy, jposłusznych jego rozkazom. "Kapudan- 
Pasza zawiadomiony o buncie, udał się do 
Skutari, gdzie wielki wezyr zwołał narych- 
miast radę: postaaowiono iżby Sultan wrócił 
do stolicy lw towarzystwie wszystkich mini- 
strów. ıı Przybywszy do Konstantynopola +0 
godzinie dziesiątćj wieczorem, Sultan Abmed 
udał siędo seraju, gdzie miała miejsce bu- 
rzliwa narada.  Zatknięto chorągiew Mahome- 
ta w Orta-Kapu : oficer bostandzich wysłany 
został lz eesarskim listem do 'buntownikdw, 
lecz ci rozejść się niechcieli, i żądali aby ow 
ciągn= dwudziestu cztćrech godzin wydano im 
wielkiego "wezyra, multego, kapudana-pasze 


i kiahija-beja. Sultan, praguąc wealid swego 
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ulubieńca i multego „ kazał powiedzieć bun-. 


townikom, ze złoży ich z urzędu, i jeżeli 
lud. poprzestanie na ićm , dwaj drudzy wyda- 
ni mu będą. Rokoszanie odpowiedzieli: że 
zgadzają się na oszczędzenie mufiego, lecz 
chcą: głowy Damad- Ibrahima-Paszy. Sat- 
tan nadaremno. kusząc się: o ocalenie wezy- 
ra, przed zajadłością ludu, skazał go , na 
śmierć , równie jak kapudana -paszę i kiahija- 
Ale 


ta powolność zamiast uspokojenia buntowni- 


beja, a trzy ich trupy wydano ludowi. 


ków, bardziej ich jeszcze rozzuchwalila ; zmy- 
élili Ze zamiast Jbrahima Paszy, wydano tru- 
pa jednego z bostandzich, który do niego 
był podobnym, a okrzyk: „niech zyje Mah- 
mud!** powtórzony przez kilkanaście głosów, 
zwiastował że skończyło się panow anie Sul- 
tana Ahmeda. 

Wkrótce Mahmud, syn Sułtana-Mustafy II, 
przyprowadzony został na salę dywanu, gdzie 
stryj jego, Sultan Ahmed, uznał go padysza- 
Nowy 


monarcha wstąpił na tron i odbierał hold po- 


chem, ucałowawszy w czoło i rękę, 


słańców ze strony buntowników, agów pała- 
cu wewnętrznego, ulemów i dowódzców woj- 
skowych. 

Sultan Ahmed Ш strącony z tronu, wrócił 
do ustronia, zkąd go rewolucya wywiodła i 
gdzie rewolucya znowu go popelnela, Żył 
tam spokojme lat sześć , ato jest nowym do- 
wodem znacznego zlagodzenia się obyczajów 
tureckich (1). 
zela, z rodu Osmana, przepędziwszy młodość 


Już od niejakiego czasu у ksią- 


w seraju, wychodzili ztąd aby zasıasdz na 
tronie braci, a opuszczając go wracali do ży- 
cia prywatnego; ale utrata wladzy najwyz- 
széj nie pociagala za sobą śmierci. Rownie 


GQ) Wedlug niektórych pisarzy, Sultan Alm ed II 
otruty został w raku 1737 (1159), wtedy kiedy cesar- 
stwu ottomanskiema zagrozila wojna z Rossyą і Per- 
sya stwierdzone dowo dami, 
jest tylka domysłem, opartym na bojazni, jakićj anógą 
doświadczać pannjący Sultan, izby obecność Suitana- 
Alıneda w seraju, nie stała віє pochopem do buntv; 
w okolicznościach tak krytycznych. 


Ale mniemanie to, nie 
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ludzkı syStemat przeważać zaczął i względem 
ministrów; niemało wielkich wezyrów brało 
w ręce stćr rządu, agdy nie powodailo się 
im w przedsięwzięciach, składali dostojen- 
stwo i udawali się na wygnanie, lùb nawet 
piastowali znaczne urzędy. Łagodny i słaby 
charakter Sultana Ahmeda M przyczynił sie 
zapewne do; zmniejszenia liczby exekucyj, a 
sprawiedliwość powiedzieć każe, że te co za- 
krwawiły jego panowanie, wymuszone były 
na nim przez wichrzycieli, ktorzy kolejno 
dawali i wydzierali mu berło. Monarcha ten, 
miłośnik sztuk pięknych, "posiadajge, dosyć 
obszerną naukę, zwłaszcza historyi krajowej, 
uwielbiany od kobiet swego haremu, „których 
odosobnienie lubił uprzyjemniać Swielnemi 


ruzrywkami, ше wiele się zaprzatal, rządem, 


ale przynajmniej roztropnie go powierzał tyl- 
ko pierwszemu ministrowi i unikał szkodłi- 
wego wplywu zausznikow ; ztad panowanie je- 
go było jednem z najszczęsliwszych | dla ce- 
sarstwa ottomańskiego, które trzema trakta- 
tami pokoju powiększyło się nabytkiem Morei, 
części Persyi, znakomitćj twierdzy ;Azowa. 
Wielkt wezyr Ibrabim-Pasza , którego umiar- 
kowanie i talenta polityczne oceniając monar- 
cha utrzymał go przy wladzy w ciągu osla- 
tnich dwónastu lat swego panowania, zasłu- 
guje na większą część pochwał, jakie hi- 
storycy ottomańscy udzielają Sultanowi Ah- 
medows Ill: mądry ten minister zaprowadził 
jak) najlepszą harmoniją między wysokiemi 
urzędnikami, zbogacił kraj instytucyami pozy- 
tecznemi i znakomitemi gmachami, poskromił 
wygórowany zbytek w ubiorach kobiecych, 
i zniósł wielką liczbę nadużyć; wreszcie za 
jega założono" 


rządów w Konstantynopolu 


cztćry biblioteki (kitab-khane) (1), T sztuka 


(1) Przy końcu Хушо wieka znajdowała sie w 
samym Konstantynopolu trzydzieści pięć kitab-khane czyli 
bibliatek publicznych, dziń liczy się ich bliska czter- 
dzieatu. Kitab-khane zwykle się mieszczą w cesar- 
skich meczetach, nawet w założonych przez osoby 
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drukarska® wprowadzoną "została do cesarstwa 
ać, 
ottomańskiego (1). 


i { ve 


RO Z DZIAŁ XXV. o. 
SUETAN MAHMUD, HAN szy, SYN :МАЈ- 
STARSZY SUETANA! MUSTAFY - HANA If. 


Głównemi sprawcami rewolncyt, która strą= 
ciła z tronu Saliana Ahmeda UP; byli dwaj 
prości jancza rowie,' Mushh i Patrona - Malil: 


lecz ostatni Sinialoscig charakteru, okazaną 


śród zawichrzenia , varaz w początkach wziął 
jawną przewagę nad towarzyszem. Stawił się 
yt: á 1 
prywatne. Najznaczniejsze z bibliotek sat Aja-Solija, 
Sultana Bajezyda, Nuri. Osmani, Sultana Selima, Sul- 
tana Sulejnana, Sultana) Mnlamneda, Ejuka i Szah- 
Zade-Diamissi, Sajednak kitab-khane i oddzielne od 
meczetów, jako to: Abdul-Hamida Igo, wielkich wezy- 
row Kiuprulego-Alımeda-Paszy 1 Raglıb Paszy, Aarifa 
Efendi i 1zmaila-Efendi. Gmachy te z wyfwornością 
są zbudowane, kazdy zawiera od tysiąca do pięciu ty- 
sięcy tomów, zamkniętych w futeralach gafianowych , i 
ustawionych w szafach za szklem luh kratką; niekiedy 
książki mieszczą się w środku sali w wielkićj klatce z 
bronzu; wyzłacanego. Biblioteki te otwarte codziennie, 
wyjąwszy wtorki i piątki, zostają pod dozorem trzech 
lub czterech ,„hafyzi-kutub* (bibliotekarzy), którzy da- 
ją czytelnikom Ządane książki. Wolno robić wyciągi 
2 tych ksiąg, calkiem je nawet przepisywać, nie wy- 
nosząc wszakże 4 biblioteki, co jest wyraźnie zakaza- 
ném. dr 
(1) Zarząd pierwszćj drukarni założoućj w Kan- 
stantynopolu powierzony byl węgierskiemu renegatowi 
Basmadyi Ibrahim Efendi, który podał na pismie pra- 
jekt wtćj mierze , ohjaßniajgc obszernie korzyści wynika- 
jące z druku, Ale aby przyjętą została ta nowość , raząca 
przesądy narodawe, trzeba było uledz opinii ulemów, 
którzy uznali za rzecz przeciwną wierze mahometańskićj 
drukowanie Koranu i wszystkich traktatów kanonicz- 
nych: księgi *Wigte, powiadali daktorowie zakonu, 
jako nam przekazane w rękopiśmie, winny przejadź do 
potomności w takimże Samym ksztalcie. , Hatti-szerif 
z dnia 15 zilkade 1139 (5 Lipca 1727), którym Sultan 
Ahmed NI dozwolil zalazenia drukarni, odznacza się 
troskliwością ottomańskiego monarchy o Fozazerzenie 
oawiaty, nader dziwna W owej epoce, i w takim kra- 
ju. Od czasu zalożenia da 1830 raku, prasay tureckie 
wydały na świat dziewięćdziesiąt sied dzieł tak ary- 
ginalnych jak (lumaczonych. 
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przed monarchią , któremu dał władzę naj wyz- 
szą i rzekł zuchwale: „Wiem 'jaki “nie Tos 
czeka, bo nigdy zaden z tyeh którzy dwa" 
zyli się zepchnąć padyszachów 'z tronu nictni- 
knat śmierci;' ale niemniej” winszuję sobie, 
ze cię oglądam na tronie Osmanai" że oswo- 
bodziłem * państwo *od ciemięzców.'* 7 Pos 
przysięgam na‘ przodków moich — odpowie- 
dział Sultan zdziwiony podobną mową — że 
nie targnę się па twoje Życie; owszem, chcę 
cię wynagrodzić: pros! mię łaskę! a otrzy: 
masz!* Patrona poprzestał na żądaniu znie- 
sienia podatku zwanego  malikiane, *uciążli- 
wego ludowi, który też natychmiast uchy- 
lono. Ale wkrótce, dumnv wziętością pu- 


bliczną Patrona nadażył swego polożenia 
i nie kładł granie wymaganiom: żądał aby 
motloch, który na chwilę ściągnął się pod 
chorągwie janczarów, miał udział w „groszu 
wstąpienia, * i własną ręką zabił „segban- 
baszi** {pi erwszego namiestnika generalnego 
janczarów), który opierał się temu pogwał- 
ceniu zwyczaju. Kiedy Sultan jechał do me- 
czelu Ejuba, Patrona i Muslih’! konno, z o- 
bnażonemi nogami, w ubiorze prostych jan- 
czarów, poprzedzali monarchę i ciskali pie: 
niądze pomiędzy lud. Podczas tego pochodu, 
| 


buntownicy 24дай zezwolenia па 


spalenie 
wszystkich domów wzniesionych przez ró- 
znych ministrów i panów na brzegach ka- 
nału wód słodkich ; pozwolono im, nie spa- 
lie, ale zburzyć owę domy. | Na żądanie Pa- 
trony, wielu urzędników oddalono , wygna- 
Wojewoda Mul- 


tański Grzegorz Ghyka złożony z dosto- 


no, lub skazano na śmierć. 


jenstwa, a nastąpił po nim 'Yanaki rzeźnik, 
protegowany od Patrony, któremu dawał 
mięso na kredyt. Kiedy wielki wezyr Mu- 
hammed-Pasza, dotkniety takićm zadaniem, 
mówil „iż przyzwolić na to niemoże bez roz- 
kazu Sultana: ,,Pójdź wige do Jego Wysoko- 
Sci — odpowiedział zuchwäle Muslih; — ale 


pamiętaj przedewszystkim 


wykonać wolą 
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Patrony = Наа 1: „Nareszcie ,tyranija, hersz- 
ta buntowników stała „się; tak nieznośną , iż 
kyzlar;agassi„ Beszyr, 


postauo wil oswobo- 


dzić. od. niego: „monarchę, h lym Копсет 
wszedł, w tajemną zmowę 4 kapudanem-paszą 
Dżanum-Kodźa і Kapłan= Gerajem, którego 
rokoszanie mianowali hanem- ‘Tatarskim w 
miejsce: Mengli - Geraja у lecz om udająć | że 
ich stronnikiem, 


jest myślil"jedynie о зро 


zbyciu się; tak niebezpiecznych "przyjaciók 
Patrona miał zwyczaj przychodzić ma obrady 
dywanu, gdzie zasiadał obok ministrów , wtrą- 
cab się do rozpraw, 


Wychodząc z rady, odbytej u wielkiego wezy= 


i narzucał wolę swoję. 


ra, gdzie Patrona wnosił aby wypowiedzia- 
no» wojuę *lRossyt; pierwszy minister ofiaro- 
wał mu rządy Rumelii; łecz Patrona, pragnąc 


‚ а , P ‚ 
zostać aga Janezarow , odmówił urzędu , któ- 


ryby go oddalił ze stolicy. Udał się potém 
do seraju, celem wyjednania zgody Sułtana 


na wojnę z Rossyą. Skoro Sułtan usiadł, 


razy 


dowódzca siódmego pułku 


wielki wezyr trzy 
Halıl-Pehliwan, 


janczarów, 


klasugbu w ręce, i 
ze trzydziestu dwoma źżołuterza- 
mi wszedł natychmiast do sali, a obracając 
się du „Kto jest 


ów "nedanik yie: zuchwały, “iż pożąda 'sto= 


Patrony;" ostro 


zapytał: 


pnia agi janczarów? © "Na чак niespodzie- 
wane zagadnienie, Patrona nic nieodpowie- 


dział , 


ч ` 
tunek puginalu), 


lecz dobywszy 2 zapasa.,, pale* (ga- 
rzucił się na tego kto śmiał 
odezwać się do niego w podobny sposób. Ale 
otoczony w jednćj chwili, zamordowany zo 
stał, równie jak Маз i dwudziestu sześciu 
ludzi z ich orszaku, których pojedynczo wpro- 
wadzano do sali pod» pozorem , iż* odbiorą 
W cią- 


gu trzech dni następnych , przeszło siedm ty- 


nagrodę, jaką wódz dla nich uprosił. 


М oe . . U 40 
Sięcy buntowników stracono, między innemi 


rzeźnika, księcia Multanskiego , który: tylko 
dwadzieścia jeden dzien godność ste piastował. 
Wyzwoliwszy się z pod jarzma buntowni- 


ków , Sułtan wydał hatty-szeryf z podziękowa= 
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niem'janczarom 'za wierność ; nowe. Oni otrzy- 
mali , wynagrodzenie, równie jak („topezi‘t,.i 
Wielki szambelan Kabakulak-Ibra- 
który. wskazał, środek ku, pozbycu 


„dzebedzi,** 
him-Aga, 
się buntowników., w nagrodę mianowany. był 
paszą” Alepu z tytułem wezyra. |, Muhammed- 
Pasza, zazdrosny łask, jakie .zlewaly «sięna 
tego, kugo uwazał za niebezpiecznego społ- 
zawodnika, pragnął go zgubić, ale sam. padł 
ofiarą,swoich intryg, i ustąpił „pieczęci cesar- 
stwa Kabakulakowi, ktory został. wtedy ibra- 
himem-Pasza, dnia 22 Styeavia 1731. “8 re- 


dżeb 1143). 1 


We dwa miesigce po objęcia urzędu , wiel- 
ki wezyr musiał poskromić nowy. bunt jün- 
czarów, którzy wystąpili na, plac Et-Mejdani. 
Ale postrzeżono wkrótce że nie było już Pa- 
trony-Halila, 5 


duszy ich zamachów; po sta- 


bym oporze pouciekali. 


Aby wyplenić do ostatka nasiona buntów, 
wielki wezyr użył surowości jak największej: 
w ciągu sześciu „niesięcy, piginascie tysiecy 
osob stracono tajemnie lub publicznie. Bez 
względu na srogość nieumiarkowaną, osta- 
tnia próba buntu miała miejsce, ale natych- 
miast «go stlumiono. |; Wkrótce potem, bra- 
him-Pasza, który takim *%rwi' rozlewem ścią- 
gnąt na się: nienawiść ludu, ustąpił miejsca 
Osmanowi-Paszy, przezwanemu „Popal* (ku- 
lawy); ale przyczyną upadku Kabakulaka nie 
tyle była nienawisć obudzona przez krwawe 
środki, jak raczej »kaprys wszech-wladuege 
kyzlar-agassi, który wyniosł go. był na sto- 
pień wielkiego 'wezyra, i użałał się na nie- 


i , т 0" 
wdzięczność 2 jego strony. 
- i wi ^ 


Gdy wszystkie te wewnętrzne zawichrzenia 
uciszyły sie, rząd zajął się sprawami zewneirz- 
nem: Od czasu wstąpienia ma. „tron Sultana 
Mahmuda, cztćrech nowych śceraskierów mia- 
nowano do prowadzenia wojny z Persv4; 
‚rzadca Bagdadu 


40 


byli nimi: Abmed-Pasza, 
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AariG-Ahmed-Pasza, niegdyś bejlerbej Karat 
imani fbrahin=<Pasza , kommendant Ghendże, 
'rowanego” sobie przez buntowników wielkie- 
go wezyrstwa. Wkrótce Kermanszahan, Ar- 
delan, Hamadan , odebrano Persom; a Szach 
Pabhinasp, wystäpiwszy па czele cater dziestu 
przeszło "tysięcy, walną odniósł porażkę na 
równinie Koridzań. Zwyciezeni cofnęli się 
do Kumi Kaszan, śeigani przez "Turków, któż 
rzy splstośzyli całą krainę. Z drugićj siro- 
ny, 'Rustem- Pasza opanował ‘miasto Uru- 
mije (1), zaś Ali-Pasza, bez wystrzału, zająt 


ważną twierdzę Tebriz. 


"Tymczasem 5zach-Tahmasp wróciwszy do 
Teheranu, wyprawił petndmocnika do se- 
raskiera 'Alimeda-Paszy, i dnia 10 Stycznia 
1732 roku stana! pokój. Persya mocą tego 
traktatu zatrzymała Tebriz, Ardelan, Kerman- 
szahan, Hamadan, Huwejze, i cały Luristan. 
Porta zaś ząchowała Dagestan, Szamachi, 
Kartalinija, Kacheryą, Nahiezewan, Erywan, 
Туй ı Ghendze: rzeka Агах od strony Azer- 
baidzanu, stanowila granicg miedzy dwoma 
państwami. p | 


Sultan, nierad z odstąpienia Tebriz , cze- 
go konieczności dowodzili na radzie Topal- 
O sman-Pasza 1 тибу, złożył w godności m- 
nistra r zwierzchnika duchowieństwa: doga- 
dznjąc tém swojemu, gniewowr, uciszył zat 
razem 4 szemrania narodu,  głośnie Zulacego 
się na (stratę jednej z najpiękniejszych zdo- 
byczy” oręża sottomańskiego. ‚Hekım-Zade- 


Ali- Pasza” otrzymał pieczęć cesarstwa. 


Podczas rządów Topal-Osmäana-Paszy, kha- 
zine-kiahiassi (wielki podskarbi), przegląda- 


jac. skarb cesarski, znalazł kamień, na któ- 


Q) To miasto leżące w małej odległości od połu- 
dniowego brzegu jeziora Szahir, posi imię Rzymskie- 
go (Urumije), ponieważ mieszkańcy Antyochii przesie- 
dleni zostali do téj części Azerbaidžanu, podczas wiar- 
gnięcia Chosrewa-Perwiza do Syrji. 
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rym dwie stopy były wyciśnięte. | Ulemowie 
uznali w tem Ślad stop proroka, szacowną 
przetć tę relikwiję osadzono w murze” me- 
czetu Ejuba, gdzie jak powiada pisarz wscho- 
dni: „jaśnieje ona blaskiem podobnym bła* 


skowi czoła hurysek.“ 
) Diri 

Dopiero w półtrzecia miesiąca po swćm mia= 
nowaniu Hekim+Zade- Ali-Pasza, który:i znaje 
dował się wtedy w Erywanie, przybył do 
Konstantynopola i wstąpił w obowiązki: pierw 
szego ministra. Podobnie jak poprzednicy 
zaczął od zmian: urzędników Porty, tudzież 
wielu pousuwał. o Zajął się potém sprawami 
Perskiemi. *Nadi-Kuli-Bek. Efszar (1), młody 
wojownik, o którym "wspomnieliśmy, zwra= 
cał uwagę: powszechną. na wysokie sweiprze- 
znaczenie; przywróciwszy Szach-'[ahmaspa na 
tron perski, otrzymał "od monarchy swego 
tyłuł Sułtana i rządy Sistanu, Azerbaidžanu, 


Ale Nadyr, les 


kając się zapewne obudzić zazdrość у zamiast 


Mazenderanu i Korassanu. 
tytulu nadanego mu przez Szach- Falimaspa, 
używał przezwiska ‘Tahmas-Kuli-Han (ban nic- 
wolnik "Fabmaspa). Pomimo wszakże pozor- 
nej skromnoser, kazał bić monetę w imienia 
swojem, i skrycie pracował пай. wywyższe- 
Pokój 


mu wkrótce, sposobność do wykonania po- 


niem wlasném. z „Рома. nastręczył 


wziętych zamiarów. © Głośno przygauiał teniu 
traktatowi, i uzalal się nań w liscie pisanym 
do wszystkich rządców Persyil wyruszył na 
ispaban у strącił z* tronu Szach-Tahmaspa , wy» 
gnał do Mazenderanu i ogłosił się regen- 
gentem państwa na czas małoletności Abba* 


sa ШЇ. syna detronizowanego monarchy: 


Pierwszą czynnością przywłaszezyciela było 


zerwanie traktatu zawartego przez poprzedni- 


(1) Pokolenie Kfszarów, które tyle wsławił Nadyr, 
i teraz jest najliczniejszćm i unjpotężniejszóm z paka- 
len wojowniczych tureckiego języka, <muieszkuje ró- 
bne prawincye Persji; Koınssan, Azerbaidzan, Irak 
it à 
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ka i wezwanie Ottomandw aby wrócili część 
posiadłości perskich, odstąpionych im poprze- 
dnio lub aby gotowalisię do wojny. Jednocze - 
śnie zbliżył się pod Bągdad z lieznem woj- 
skiem, opanował „Erbib, pobił wojska turec- 
kie niedalęko mostu Adany, © dziewięć mil 
od Bagdadu, i po innych pomniejszych kos 
rzysciach, oświadczył chęć zawarcia pokoju: 
ale warunki podane przez. niego przyjętemi 
nie zostaly; i w skutku rady, dywanu odby- 
tćj | w „Konstantynopolu, były. wielki -wezyr 
Topal-Osman. Pasza ¿mianowany seraskierem 
armii ośmdziesiąt-tysiącznćj. 

Tymczasem- Dahmas-Kuli- Hany zmusił nie- 
przyjaciela do cofnięcia się na Bagdad, i sam 
Wkrót- 
a Nadyw 


wyprawił do 


przeprawił się przez rzekę Tygrys. 
ce miasto opasanćm było do kola, 
pewnym będąc iz je zdobędzie, 
dowódzey twierdzy, wóz naladowany melo- 
nami 


wodnemi, chcąc urągać się z głodu, 


którego jak mniemał doświadezać musieli oble=" 


Alumed-Pasza nadesłał 


chleb biały, wypieczony z wybornej mąki, 


zeni. mu w zamianę 
aby przekonać go że załoga wiecierpi niedo- 
statku. Wszelako dwaj parlamentarze pezy- 
byli, do Nadyra z żądaniem kdku dni do да+ 
mysłu , wprzód nizeli Bagdad się podda. Przy- 
szła. tymczasem” wiadomość że Topal- Osman, 
przylączywszy do swego wojska okolo dwó- 
dziestu tysięcy. ludu z pokoleń Kurdystanu, 
śpieszył na odsiecz Bagdado wi. , Nady. pisał 
do miego list naigrawajacy się, prosząe aby 
przyśpieszył kroka, gdyż pragnie pobić go 
wprzód niżeli wejdzie do Konstantynopola, i 
spodziewa się zabrać nie tylko jego wojsko, 
ale samego Fopal-Osmana, „jako dziecię 
w kolebce.* Na taką chelplivosé, Osman-Pas 
зга odpowiedział, że mepowinien dziwić się 
Nadyr, iż kulawy (topal) powolniejszym jest 
w ruchach, niżeli hevszt rozbójników, na wy- 
kly do szybkich i awanturniczych wypraw; 


lecz że spodziewa się spotkać 4 nim którego 


315 


dnia i,dać mu poznać los Nemvoda (1).. Nay 
dyv zostawiwszy wtedy dwanaście tysięcy pod 
murami Bagdadu, , z reszią wojsk „wyszedł na 
spotkanie Topala, Dnia 19 Lipca,.1733,(6 sa- 
fer.1146) oba wojska spotkały się z sobą pod 
Duldzejlik, wsią, па brzegach |Tygru, ude- 
суйу na się z zaciętością i dziewięć. godzin: 
walczyły bez odpoczynku. „Wreszcie, zwycię- 
stwo przechyliło się ua stronę. Ottomanów. 
Tabmas-Kuli-Han cięzko raniony, uprowadzony 
został przez uciekających, a Bagdad, ochro- 
nił się od dumnego nieprzyjaciela, który 
muiemał że jest pancın, tego miasta: poou 


Tryumf Topal- Osmana-Paszy obudził naj- 
Żywszą radość w Konstantynopolu, gdzie ob- 
chodzony byl przez trzydniowe uroczystości 
publiczne. Zwycięzca otrzymał szablę wysa- 
dzaną kamieniami i kitę z czaplich piór. We 
trzy miesiące po tém zwycięztwie, Topal raz 
jeszcze pobił Persów , pod Lejtam; ale w trze- 
cićm spolkaniu się z Wodzem perskim, sera- 
skier na głowę porażony został i chwalebnie 


ү na placu bitwy. 

"Тора Osınan-Pasza byt rodem , z aid 
pomieszczony zrazu przy ogrodach serajowych, 
mianowany wkrótce został „pandul-baszi“ (ka- 
pilan pandurów); we dwódziestym czwartym 
We dwa 


lata później, wysłany byl z poleceniem do 


roku miał -już stopień bejlerbeja. 


rządcy Egipm, lecz ok ret na którym płynął, 
wpadł w ręce hiszpańskiego korsarza, który 
go zaprowadził do Malty. Kapitanem poru 
na tćj wyspie był Wincenty Arnaud, 
z Marsylii. 


rodem 
Topal-Osinan udał się do niego 
z prośbą o Wyjednanie mu wolności, oswiad- 
dobry uczynek, 
Arnaud. ; posiada} 


igodną zZaufanıa muzulmana , zapłacił 


czając, iż jeżeli wykona 
е А е . 
zalować tego nie będzie. 


duszę 


(1) Według Arabów sławo 
sama co 


„nemrodść znaczy toż 
„mared,‘ ty jest „„buntownik,ć imię które 
dobrze przypada temu, jak mówią pisarze wschodni s 
który budowaniem wieży Babiluńskićj, pierwszym był 
aprawcą buntu przeciwko Bogu, 

* 
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okup, kazah go leczyć z ran, “dat mu ‘pie~ 
niędzy na drogę do! Egiptu. "Fopal-Osniau, 
stanąwszy na miiejscu przeznaczenia, przysłał 
wybawcy' swemu znaczną: summę i kosztowne 
Kiedy 


skierem w Morei, 


futra. późmej mianowany był Sera- 
zaprośił do siebie Arnaud 

ol . . ` 5 
z synem, dałim bogate podarunki, i udzielił 


przywilejów, które wielki przyniosły” im ma- 


jatek Niepoprzestajge па osypaniu 'dobro- 
dziejstwami H swego wybawcy, Osman | nie- 


zmienną chował przyjaźń dla Francuzów i 
Na rok przed zło- 
Topal-Osman 


ciągłą dawał im opiekę. 
Zeniem z*tronu "Ahmeda LIL, 
rządca Rumelu, przyjmował znowu w rezy- 
dencyi swojćj w Nissie, Arnaud i jego syna, 
z największćj przyjaźni oznakami, prosił ich 
siedzieć na tejże sofie co i sam, grzeczność 
jakiej Imaynat muzulmanski nigdy nie okazy- 
wał chrześcijaninowi. Wreszcie, kiedy To- 
pal został wielkim wezyrem, zaprosił za po- 
srednictwem posla francuzkiego, Arnaud 2 sy- 
nem do Konstantynopola, Ci przyjechawszy 
stawili przed nim dwónastu mabometan, któ- 


We- 


zyr z największą uprzejmością powitał swych 


rych wykupili z więzień Maltańskich. 


wybawców, wziął za rękę Arnaud'a, siedm- 
dziesiąt- dwulelniego slarca, a przedstawiając 
go рне у dygnitarzom dworu, opo- 
wiadał Ze szlachelności tego człowieka wi- 


nien jest wolność, zycie i szczęście. „Któryz 
jest — dodal wielki wezyr w uniesieniu wdzię- 
czności — któryź jest muzulwanin zdolny do 
tak pięknego czynu i P“ Podezas pobytu Arnau- 
da z synem w Konstantynopolu, przyjmował 
ich о każdej godzinie, 


nii, troskliwie wypytywał się о ich stanie i 


bez żadnych ceremo- 


7 


majątku, pożegnał się, wreszcie оѕура wszy 


bogaterni podarunkami: rzadki ı szlachetny 
przykład wdzięczności, którcj апі €Zas , ani 
zaszczyty: osłabić niezdołały, . Topal-Osma n- 
Pasza, oprócz piepokalanej chwały, jaka się 
łączy z pamięcią cnotliwego Człowieka, zasłu- 


żył na imię dobrego: urzędnika i wojownika 
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dzielnego; a chociaż pod tym ostatnim wzglę- 


dem, daleko był niższym od 'szczęśliwego 
spółzawodnika, zwycięztwa jegs odniósł nad 
sławę wo- 


tym’ wielkim * wodzem zjednaly 


jenny seraskierowi | otlomanskiemu. 

Rządy / następcy *Topał = Osmana ; Hekim“ 
Zade-Alego-Paszy. odznaczały się: łagodnością 
i mądrością; lecz gdy oświadczył chęć wy- 
stąpienia z wojskiem przeciw Persyi, co się 
niepodobało kyżlar-agussi, usuniętym został. 
Miejsce jego zajął Izmail-Pasza: winien był 
ten zaszczyt odmówieniu przyjęcia dawniej 
urzędu kuł-kiahiassi (drugi namiestnik gene- 
ralny janczarów), który mu dać chcieli bunto- 
wnicy, za wezyrstwa Damad-Ibrahima. W na- 
grodę dobrego postępku, Sultan udzichł mu 
ten stopień, a następnie mianował go Seg- 
ban-baszi ( pierwszy namiestnik generalny ), 
agg janczarów, weżyrem, gubernatorem Ru- 
meliiy Terabezun' (Trebizonda) i Bagdadu, 
nareszcie кери urzędnikiem państwa. 
w ciągu 


tćj władzy, Izmail-Pasza wydał kilka rozporzą 


sześcio-tygodniowego piastowania 


dzeń w przedmiocie poczt, inonet, ı haftów 
używanych do ubioru kobiet, ,,tyeh istot ogra- 
niczonego rozumu,“ jak je niegrzecznie na- 
zwał Mahomet prorok. Przy końcu urzędo- 
wania wielki "wezyr otrzymał od Nadyr-Sza- 
cha (M oświadczenia pokoju, któremi usunie- 
cie go z wezyrstwa zająć się nie dozwoliło. 
Jzmail-Pasza ściągnął na się niełaskę przez skar- 
gi nierostropnie powierzone kilku poufałym 
Suhana na wszechwladztwo kyzlar-agassi, Wy- 
gnany do Chio Izmań<Pasza ocalił głowę śwą 

Dopiero 
kaime- 


kosztem dwóch milionów piastrów. 
w szesuaście dni po jego oddaleniu, 
kam Fsseid<Muliamned-Pasza został wielkim 
wezyrem. | 
na nowo 
wojna między  Rossyą a Porta. Wyjaśnienie 
(1) Tahmas Kuli Han t przywIbózczywszy: wiadzę 
najwyższą, wziął tylut „Szacka i złączył go z pier- 
“ со znaczy „‚rzad- 


W озуб] ' epoce, wybuchnela 


wotnem васць nazwiskiem „Nadyr, 


ki, nadzwyczajny. ** 
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przyczyn tego poróżńienia , sprowadzońego 
przez intrygi dyplomacyi europejskiej, znie- 
wala nas dé napomknięcia o wypadkach, ja- 
kie zaszły u azyaryckich granic cesarstwa Ot- 
tomatskiego i Rossyi, po Śmierci walecznego 


Topal-Osmana-Paszy. 


Persowie, korzystając ze zwycięziwa ,wkro- 
czyli do Szehrezur i odebrałi na powrót Ker- 
кок i Derne wtedy Kaplan-Geraj, han Ta- 
tarski, otrzymał rozkaz wyruszeuia na Persyą, 
i posunął się ku Kaukazowi , ciągnąc prze a 
rossyjskie posiadłości wzdłuż rzek Kubana i 
Tereku; ` Rossyanie opierając sig) takiemu 
zgwalceniu swych granie, stoczyli z Tatarami 
bitwę, która trwała dwie godziny, poczém 
ostatni colac się zaczęli stosownie do rozka- 
zu jaki wydała Porta w skutku zażaleń rezy- 
denta rossyjskiego Neplujew. Ze swojcj stro- 
ny gabinet ottomański skarżył się na wkro- 
czenie wojsk rossyjskich do Polski, wbrew 
ostatniemu traktatowi, Rezydent austryacki 
Talman, na konferencyi z ministrami Sulta- 
na, przekładał ze wkroczenie to wojsk ros= 
syjskich usprawiedliwia konieczność zapobie- 
żenia intrygom Franeyi, która usiłuje aby 
Stanisław Leszczyński powołanym był па tron 
polski; ale dywan nie przyjął te] wymówki 
i twierdził że traktat pokoju sprzeciwia się 
wszelkićj interwencyi zbrojnej: za podnietą 
posłów francuzkiego ı polskiego, tudzież sła- 
wnego hrabiego de Bonneval, podówczas: już 
Ahmeda-Paszy, wielki wezyr pisał do pierw- 
szych ministrów Rossyjskiego i Anstryackiego, 
lirabiego Gołowkina'i księcia Eugeniusza, za- 
łąc się na zlamanie traktatów. "Po nader dtu- 
gich negocyacyach między Portą a Rossyą ; 
i pomimo wszelkich zabiegów ze strony moe 
carstw morskich о przeszkodzenie wojnie; do 
której Francya 1 Polska podzegaly, zaczęły 
się nieprzyjacielskie kroki w Marcu 1736'0- 
blęzeniem Azowa. 4 Na tę wiadomość Sultan 


uroczyście wypowiedział wojnę Rossyi, a dnia 
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16 Czerwca 1736 (6 safer 1149), wielki we- 
зуг" wyjechał z obozu Daud-Paszy. 


1 


Ażeby, pomyślny stawić opór Rossyi, nale- 
Zało wyprowadzić przeciwko nićj wszystkie 
siły ottomatiskie: pokój z Persyą był więc 
konieczny m ‚лут bardziej ze wojska Suttana 
niemało klęsk doznały od czasu śmierci To- 
pal-Osmana. Мапа ich porazka miała miej- 
1735. (22 muharrem 


1148) na rozległej. plaszczyznie „Jeżącćj mig- 


sce dnia 14 Czerwca 


dzy Baghawerd i Akbikendi. Wojsko ottomań- 
skie, zostało zniesione: Sari- Mustafa, rządca 
Diarbekiru i seraskier Kiupruli-Abdullah, syn 


Kinprulego Mustafy, legli na polu bitwy, a 


+ Р r . A 
głowy ich złożono u nóg zwycięzcy. 


Almed-Pasza,  rzadea Bagdadu, mianowa- 
ny seraskierem w miejsce Kiuprulego-abdul- 
Јака, wyprawił pełaomocników do Trflis dla 
układów '0 pokój. * Byli oni obecn: podczas 
koronacyi Nadvr-Szacha , który znudzony у= 
ае regenta państwa, kazał się ogłosić mo- 
narchą, ulegając, jak powiadał z hipokryzyą, 
mniemanym zyezeniom narodu. Przywłaszczy= 
ciel odprawił wtedy posłów ottomańskich i 
wyznaczył trzech pełnomocników dla ukła- 


Wreszcie we Września ‚1736 


(dzemazi - ul- ewwel' 1149), stanął pokój po 


dów z Portą, 


ośmiu naradach, "na których o roztrząsano 
oprócz rzeczy politycznych, przedmioty res 
ligijne rozdzielające аркоз *od' Persów, 
Rym araktatem Porta uzuała 'Nadyr-Szacha 
władcą Iranu; obowiązała się dawać opicke 
pielgrzymom perskim, odwiedzającym groby 
imanów Alego + Husseina yi) uważać ich "2а 
sunnitów '(prawowiernych), pod warunkiem 
że ze czcią wspominać będą imiona pierw- 
szych 'ezierech kalifów i towarzyszów broni 
Proroka, A poszanowaniem mówić: o гоё 
dzinie Mabometa.” » Granice pomiędzy obu mo- 
carstwami oznaczone zostały stosownie, do tra- 
ktata* zawartego zi Sultanem Muradem ‚IV. 


roku J639. 
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Kiedy Porta prowadziła układy > z Nadya- 
Szachem , wojsko rośsyjskie pod dowództwem 
feldmarszałka Miinnicha, postępowałe, coraz 
Kılburun, 
Ghenslewe ( Kozłów ), Bagcze- Seraj (pałac o- 
grodowy), Ak-mesdzid ( meczet biały) (1); 
Azów poprzednio już zdobyty: był przez ge- 


dalej, zdobyło fortecę Orkapu, 


ner "ala Lascy. 


Han Kapłan-Geraj, który tak źle bronił 
swego państwa, usunięty został, a następstwo 
po nim otrzymał Feth-Geraj. Ten (ostatni 
wziąwszy rozkazy wielkiego wezyra, powró- 
cił do Krymu, gdzie przeciągnął zwycięztwo 
na śwą stronę i powetowal klęski poprzedza- 
jące- i 

Gabinet, ottomanski zawsze. się. przechy- 
lał ku pokojowi il wahał się pomiędzy pośre- 
dnictwem cesarza Austryackiego, a ofiaro- 
wanóm w tymże czasie, przez Francyę i Szwe- 
eye. ıı Cesarski poseł Talman odebrał od kia- 
hija-beja zapewnienie że Porta najmoeoićj pra- 
gnie przymierza z Austryą. Reprezentanci mor- 
skich mocarstw , na wezwanie Porty, удай się 
w rzecz przywrócenia pokoju: wyznaczoao 
kongress) w*'Nieinirowie, mieście polskiém, 
blisko tureckićj granicy. - Lecz w ciągu tych 
negoeyacyj, Austrya i Rossya zawarły 2 sobą 
zaczepne it odporne przymierze: przeciw Sul- 
tanowi. Bez względu na podobne kroki nie- 
przyjacielskie , zjechali się do Niemirowa peł- 
потоспісу turećcy, austryaccy i rossyjscy, 
Po kilku naradach , opuścili to miasto nic nie- 
postanowiwszy, gdyż posłowie | tureccy =w 
przedmiocie zadan Rossyil odwołali się do 
wielkiego wezyrą.  Dwa miesiące wyznaczo- 
no na odpowiedź; ale Muchsin-Zade-Abdul- 
lah-Pasza, następca Rsseid-Muhammeda-Paszy, 
nie udzieli odpowiedzi w lym przeciągu czas 
su, kongress przeto rozwiązany „ostał. 

(1) Dzisiaj to minsto zewie sie Symferopol alba 


Akmeczet , Akmeadzid ; mieazka w 


nim gubernator Krymu czyli "Fauryki, 


zmiana z wyrazu 
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û „Podczas kampanii. 1737, roku. feldmarsza- 
ick Münnich zdobył Oczakow, 
аас) twierdzy pociągnęła za sobą upadek wiel- 


kiego wezyra i hana Feth-Geraja, którego 


Św ata tak war 


zastąpik Mengli-Geraj. Generał Lascy - wkro- 
czył do Krymu, a flota pod. ,dowództwem 
kontr-admirala Bredala, krązyła na Czarném 
worzu. «‚Turcy ze swojćj strony kusili się na- 
próżno o odebranie Oczakowa, i stracili prze- 
szło dwadzieścia tysięcy ludzi. pod tą fortecą. 
l soa | 

Kıedy, tak wszedzie powodziło się Rossya- 
nom, trzy armije austryackie uderzyły jedno- 
cześnie: na Serwiją,„ Bosnije i Wołoszczyznę: 
pierwszą dowodzili książe Lotaryngii 1 | feld- 
marszalek Seckendortf; drugą książe Ihldburg- 
hausen, a trzecią generał Wallis. , Kampanıja 
szezesliwie się zaczęła dla wojsk austryackich: 
Тагсу ustąpili im zaraz ośmiu miast, a pó- 
źnićjNissy, zzapasami wojeanemi, jakie znaj- 
dowaly sięw tćj twierdzy. . Ale wkrótce for- 
tuna się zinieniła. 3 Powstały niesnaski mig- 
dzy: generałami. austryaekiemi; a odtąd, po” 
nieważ w ich. dzialaniach niebyło potrzebnćj 


„Wojska 


cesarskie, na, głowę porażone pod ‚Banyalu- 


zgodności, Turcy zaczęli brać górę. 
ką, eoinęty się. w nieladzie; „oblegające zaś 
zamki Czelin 1 Busin, zaniechaly dalszego o- 
blezenia ipołączyły się z armiją księcia Mild- 
korpus „wojsk 
pobit pod Valliecvo , Bej-Zade- 
Muhammed: Age ‚| który jopanował to miasto. 
Nowe jeszcze klęski. spadły w Serwiy па woj- 


burghausen. , Inay | znowu 


niemieckich 


ska cesarskie: Nissę odebrali Turcy, również 
jak Krajowa; wyrugowano cesarskich z Wo- 
łoszczyzny, Multan, Orsowy, a siedm statków 
zich floty spalily zwycigzcy, w „bliskości for. 
(сеу, świętćj Elżbiety. Wszelako po tak chwa- 
lebnéj dla muzułmanów kampanii, wielki wes 
жуг. Muhsin-Zade-Abdallah-Pasza musiał od- 
dać pieczęć kaim-mekamowi Yeghen-Muham- 


medowi -Paszy- 
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Nowy minister, bardziej wojowniezym ni- 
żelr poprzednik ożywiony duchem), niechciał 
zrazu przyjmować pośrednictwa,” z зав 
de Villeneuve poseł francnzki, ciągle nästre- 
czał się Porcie ; wszakże nakoniec przyjął te- 
go dyplomatyka który go sklomł do -zwoła- 
nia kongressu w przedmiocie powszechnegó 
pokoju. Ale tajemnym celem ministra turec- 
kiego było zawarcie oddzielnego traktatu z 
z Ausırva albo Rossyą, bez pośrednictwa fran 
cuzkiego. Nie zraził się wszelako de Ville“ 
neuve 1 podwoi usiłowania о wznowienie ne- 
gocyacyj. 
stąpiło w pole na spotkanie Ouomanów. "Se- 


Tymczasem wojsko cesarskie wy“ 


ckendorffi Hildburghausen! postradawszy zau: 
fanie Cesarza nieznajdowali się już na czele 
wojsk ; książe Lotaryngii dowodził nićm, mas 
jąc pod swemi rozkazami feldmarszałka Kö- 
nigsegg. 

- Turcy, podczas теў nowćj kampanii, byli 
naprzód pobici pod Kornia, blisko miasta 
Mahadia,, które wpadlo w moc nieprzyjaciela, 
Ale niepowodzenie to wkrótce naprawiły zdo- 
bycie Semendryi, odzyskanie Mabadyi i Or- 
sowy, i zniesienie oddziała huzarów, prawie 


pod murami Belgradu. ' 14, 


Niemnićj się Szczęściło orężowi Sułtana 
przeciw Rossyi:, Münnich pobity został nad 
Dniesirem, a choroby znacznie umniejszyły 
jego wojsko. Na azowskićm morzu, flotę 
rossyjska spotkał kapudan- pasza Sulejman; 
nie mogąc ¥ mu + Паб oporu, admwat <«awinął 
u brzegów i spalił swoje okręty; Nareszcie 
Tatarzy zmusili wojsko rossyjskię do powrotu 


nas drugi brzeg Dniepra. i | "r 


Tymczasem Porta, Austrya i Rossya , stanot 
wezo przyjęły posrednictwo francuzkiego po- 
sla; ale w ciągu ostatnich nieprzyjacielskich 
dzialan, negovyacye prowadzone przez de Vil 
leneuve, zerwane zostały, ponieważ wielki 


wezyr uporczywie domagał się Azowa , a od- 
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mawiał zwrotu 'Orsowy. Yeghen-Muhammed- 
Pasza їе zapatein czynił przygotowania do na= 
stępnej kampanii “bez względu na żywy opór 
hana 'Tatarskiego, który przeciągnął na swą 
stronę "wszystkich zwolenników pokoju i do- 
kazał Że wojowniczego wielkiego wezyra usu- 
nieto. | El-Hudz*Muhanuned-Pasza,* guberna- 
tor Widdynuy nastąpił po nim i zajął się gor. 
liwie zaciągiem wojska” do nowćj "wyprawy. 
Wystąpił potóm w pochód, doścignął pod 
Hyssardzik (К Krozka), Austryaków, dowodzo- 
nych: przez Wallisa, ¥ dnia 23 Lipca 11739 
roku (16 reby'ulakhir 152) walną zadał im 
klęskę , <ktorćj błędne obroty generała austry- 
ackiego były przyczyną: 'Bitwa trwała blisko 
piętnastu godzin; i gdyby wielki wezyr umiał 
korzystać ze zwycieztwa. cala armija cesarska 
zostałaby zniesiona, gdy tymczasem јаха i 
część piechoty; które niemogły należeć do bit 


twy, znalazły ocalenie. 


i tere (ez old. i x } 
We trzy dnipo tem pamiętnóm zwycięztwie, 
wielki wezyr otworzył przykopy pod Belgra- 
Po- 


sel franeuzki przybył do obozu tureckiego: 


dem i wzywał załogę do poddania „się. 


stanęło, zawieszenie brom między Wallisem , 
a „wielkim. ‚wezyrem , uklady. zas prowadzone 
przez de, Viileneuy’a zakończyły się, waktą- 
tem pokojn. Oddanie-Belgradu przez ‚Austrya- 
kaw pierwszym: bylo; wacuokiem д «чоо, roz- 
prawianomad дею czy fortylikacye mają bydź 
zburzone czy też zachowane wreszcie postas 
nowiono że/nowe tylko-roboty gz ziemią, zró: 
wnane będą, «w dąwne pozostaną. © Nadto; 
Ausırya | zwracała, Woloszczyznę ı  Serwiję , 
Dunaj 

Ro- 


Orsowę i twierdzę świętćj,, Elżbiety. 
i Sawa stały, się „granicą ‚obu cesarstw: 


zejm trwać miał lay dwadzieścia: siedm, 


"г > J . 
Traktat z Rossyą obejmował pomiędzy in- 

Р - І 
hemi waruńkami, zburzenie twierdzy Azowa, 

A z y А "+ Loe n А 
zobowiązanie się Rossvi, 1% mieć nie będzie 


А А „i; 4 
okrętów ani na Azowskiem, ani na Czarnem 


> N me" 
morzu, prowadzić tam handel jedynie 24 
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pośrednictwem: obcycl statków. sis zwrócić 
wszelkie zdobycze, jakie uczynila;w. ciągu oF 
stalniej; wojny: warunek , ktorego nie można 
było spodziewać « się wnosząc a korzyści: ja- 
kie Russyanie odniesli м. ostatnich czasach 
nad + Turkami, pobiwszy sich, pod »Sawucza- 
ne; i opanowawizy Chocim, Jassy i cale 
Multany. | Porta ze swojćj strony, zaręczała 
Rossyanom wszelkie/przywileje handlowe. ja- 
kich używały inne narody; wolność wyzna 
nia w: ealóm państwie ottomanskie n prezyden" 
суд w Konstantynopolu „posła / ross*jsktego, 
który ma doznawać równego przsjęcia, jak 
ambassadorowie największych mocarstw Buro- 
py; wreszcie Sultan przyznawał vmowarehini 


rossyjskićj, tytul lmperatorowej. 


Traktat Belgradzki jednym jest 2 najsła- 
wniejszych jakie kiedykolwiek zasierala Por- 
ta. Generalowie i pelnomoentev austrvacey 
Wallis 1 Neipperg, których pohtyczne i wo- 
jeune postępowanie pociągnęło za sobą tak 
fatalny trahtal, wpadli w nielaske werent 


Karola VI.” 


Margrabia de Villeneuve, kierujący ukla- 
dami przy zawarem rzeczanejo bokoj, wiel- 
ką posiadał wziętuwć u Party: skłonił Sutta- 
na do wejscia w odporne przamiere ze Sıwe- 
сўа, dma 29 ела 970 rokin. Мозеагмзуо 
to uznane zostalo jako sprzymierzone cesar. 
stwa otomańskieęgo; a wyw gzująć się 2 Ме. 
gu zaciągniętego przez Korola XI! wzylędem 
Sultana Ahmeda II, oforuwał > Porcie okręt 
linijowy | trzydzieści tysięcy karabinów. Po- 
seh francuzki, w nagrodę руз okaza- 
пеј робом сля, wyjednił u Sultana nowe 


przywileje dla handlu ha renzkiego. 


u 
' Po zawarciu pokoju, Me dino PAWEL czasu 
wielkiemu wezyrowi Наз. Буу do "mm 
się rozgramezeni=p mię Izy Rossy а cesur- 


stwem Niganeckiém ; wph wSultankt Wate 


ү 
1 
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i kyzlar-agassi pozbawił go pieczęci, którą 
oddano kaim-mekamowi. Ahmedowi-Paszy. 
Zaledwo traktat, Belgradzki przywrócił pos 
kój Europie, wypadek nieprzewidziany nową 
zapalił, wojnę: śmierć, cesarza „Karola, VI, w 
20 Października 1740 roku, uzbroila 
przeciwko jego córce Maryi Teressie, wszyst- 
Jeden ‚Sultan 
Mabmud dal podówczas przyklad bezinteres- 


dnu 
kie mocarstwa chrześcijańskie. 


sowności i szacunku. dla wiary zaprzysiężo- 
пеј. у Nierylko że „niebral udziału w wojnie, 
która mogla mu czynić nadzieję odzyskania 
dawnych posiadłości i nabycia nowych, ow- 
szem pisał, do monarchów europejskich list 
wzywając ich do pokoju, i ofiarując swoje 
pośrednictwo (1): le Wszelaka niebylo przy- 
jętóm; a Sultan, nie zdolawszy izby szlache- 
tne jego rady wzięły górę, ролоыаі neutral- 
5 a u х , 
nym widzem długiej wojny, która się zakoń 
czyła dopiero w roku 1748, Akwisgrańskim 
waktatem. 

(ID Oto są wyjątki z pamiętnego listu , w którym 
wielki wezyr, przemawiając w imieniu swego pana, 
windzey „„mahometańskiego;'* usiłuje nakłonić „chrze- 
fcijańskich'* mocarzy do uczuć sprawiedliwości i ludz- 
kańci, krekląc obraz nieszczęść, jakie wojna pociąga za 
soba. 

„‚Kisraz dusza canta, która istota ludzka mie zadrzy 
na wszelkie nieszczęścia towarzyszące wojuie!... po- 
taki krwi zalewają pola; aniol fmierci nie więcćj o~ 
szczędza zwycięzców , jak awycięzonych; ohydne zara- 
Żliwe choroby postępują w ślad za walczącemi, udes 
ranja na mich, gniotą, pożerają w objęciach nawet 
zwycięztwa, i ciskają wreszcie w nikczemną jamę , 
gdzie fmierć jednoczy i równa ich z sameni zwierzęta- 
mi. tym sposohem karze ludzi, ktorzy się ponizyli, 
naśladując srogosć zwierząt drapieżnych w nierozunnćj 
змс) zajadłości.:* 

»Straszliwy duch ziego з wydając okrzyk wojny, 
plomienistym mieczem przecina węzeł lączący narody: 
niema juz spolecznosci pomiędzy hracig; prawa ma- 
Cniejszego staje się zakonem dla synów Adama, krew 
albo lzy ofiar kwiadczą, na miedzianych tablicach y że 
kazda cnota znalazla swoję krzywdę, Alabość Swojego 
hata, niewinność ciemiężycieln, a welyd Swego awie- 
tokradzcę. Aby zapobiedz powrotowi tyly występków 
i tylu nieszczęść , aby npelnić widoki Boga, wysoki 
mój cesarz, który jest cieniem Allaba na ziemi, wzy- 
wa chrzekeijjanskich mocarzy do zgody, i ofiaruje pote- 
žne вме poGrednictwo."® Il ” 
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Tymczasem ,. stary , kyzląr-agassi, który: z 
Sułtaaką Walide dzielił przywilej” rządzenia 
słabym Mahmudem , umarł w dziewięćdziesią- 
tym roku życia» Zastąpił go młody Indyanin 
mieaiem Bekir, który, wkrótce obudził. prze- 
ciwko sobie "niechęć powszechną. Przy po- 
mocy niewołnika nazwiskiem Sulejman, i Or- 
mianina Agopa, któcy. byt narzędziem jega 
łupieztwa, posunął zuchwałość i „wzgardę 
zamordować kazał 
molle Skutaryjskiego, który domagał się spra- 
wiedliwości za wyrządzoną sobie przez nie- 


go obrazę. J 


praw do tego «stopnia iż 


Wszysey ulemówie:« poprzysięgli 
pomścić się śmierci swego towarzysza; ale 


Sultan - Mahmud, niewidzialny dia podda- 
nych, zamknięty był w głębi seraju, a skar- 


ga uszu jego! dojść niemogla.  Osobliwszy 
środek, często powtarzany późmiej, wynalazł 
lud dla przełożenia panu swoich żądań: strza- 
ły, opatrzone siarczystem pierzem. zwane „kon- 
dak‘, ciskano w nocy na dachy drewnianych 
domów Konstantynopola (1): dwadziescia по= 
cy z kolei straszliwie te znaki przynosiły Sule 
tanowi wieść 'o milczących 'zadaniach naro- 
du; zrozumiał wreszcie iż trzeba ukazać ja- 
kiego zaczął od u- 

Ale 


0 


wielkiego winowajcę i 


guniecia | pierwszego ministras ogen 


nieustawał; i Sultan, aby otrzymać rozwiąza- 
nie okropnego zagadnienia, mozeby znowu u: 
godził w kilka głów niewinnych; gdy w tóm 
mufty ośmielił się wyjawić mu zbrodnie Bes 
kira i dwóch jego spólmków, prosił o spra- 
wiedliwaść, nietając ze odmowa na szwank 
uarazi jego tron i Życie, i wyjednał karę śmier- 
ci na trzech winowajców. Kara ta uspokoi- 
ła naród 1 przyniosła skarbowi czterdzieści 
pięć milionów gotowizną, nielicząc klejnotów 
i innych kosztowności: zebranych przez chci: 
Czyn ten grożnej sprawie- 
dliwości powściągnął na czas. niejaki lupiestwa, 


wego ulubieńca. 


(1), W Konstantynöpolu tylko khany, meczety i ia 


które palace, są murowane, Ta okoliczność tlumaczy 


dla czego zdarzają się tam częste i ogromne pożary. 
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jakica dopuszczali się bezkarnie? przedniejst 


dygnitarze. 1 ог anes tes ed 
Około tej epoki (1746 ' roku) s 
w Arabii 


powstała 
sekta Wehhabitów ; słaba i wzgar= 
dzona w początkach; z czasem stad Się mia 
ła postrachem "dla cesarstwa ottomańskiego. 
Szeik, z Ye- 
menu, wystapit jako reformator mahometan- 


skiej wiary. j»Uznajge boski początek Kora- 


imienienr Muhammed, ‘rodem 


nu, wykładał go wszelako w ر‎ spo- 
sób mizeli Mahometanie Sunnici, i pragnął 
przywrócić do czystości pier wotndj. Powoła- 


nie swoje popierał mniemanemi proroctwami 
1 stosował do siebie tradycyą upowszechnioną 
w Egipcie, zwiastującą przyjście nowego ze- 
słańca Bożego: powiadanu że Sulejman, pro- 
sty pasterz, dziad szeika Muhammeda, widział 
wę śnie płomień, wychodzący ze swego cia- 
ła, który szybko 


rozszerzając się dokoła, 


Strawił mieszkańców. Widzenie to, podług 
tłumaczenia szeikow , zapowiadało że jeden 
z synów Sulejmana zholduje Arabiję pod 
swoje prawa. Na przekorę atoli proroctwu, 
Abdul-Wehhab , syn Sulejmana, 


wodawcą oczekiwanym, 


niebyt pra- 
tylko ojcem refornia- 
tora Szeika-Muhammeda, który snadź dla tes 
go żeby nie posądzono o kłamstwo wyrocz- 
ni, nadał zwolennikom swoim nazwisko ,,Weh- 
habitów*, “Po wzech latach bezowocnego 
tulania się po бугу i brzegach Eufratu, ode- 
pchnięty z Mekki, Damaszku, Bagdadu, Bas- 
sory, powrócił do Arabii; tu, wsparł go, po- 
zyskany przezeń dla nowćj nauki emir Ibo- 
Séud, który przykładem wlasnym pociągnął 
podległe. sobie pokolenie. . Wiedy ‚Muham- 
med zaczął nawracać ludy sąsiednie siłą o- 
ręża, powodzeniem , otworzył 
wstęp do „podbicia Arabii, które 
wziął w kilka lat później. 


i pierwszóm 
przedsię- 
padóbnie jak wszy- 
scy neofici, uczniowie “Szeika ‚Muhammeda 
odznaczali się fanatycznym za surowo- 
ścią obyczajów i pogardą śmierci, co było 
41 
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źródłem owych eudownych prawie тэшр 
które zawsze cechują pierwsze kroki prawo= 
dawców-zdobywców. 


Sułtan Mahmud wy- 


łącznic, zajęty utrzymaniem pokoju zewnątrz 


swego. państwa i spokojności w stolicy, lek- 
се ważył „przeciwnikami tak | mało + strasz- 
nemi, a uwagę swą zwrócił | ku Rossyi , onie- 


chętnie, poglądając na wżnoszące się wsi ў 


warownę stanowiska śród pustyń rozciągają=. 


cych się między Bohem: a Daieprem. 


Zdrowie Sultana od kilku lat pogorszało 
się coraz bardzićj : fistuła niedozwalała mu 
siedzieć na koniu, lecz chcąc dopełnić prawa 
zarazem politycznego jak religijnego, wy brat 


Nie- 


wynikła z obawy zniechęce- 


Się w piątek do meczetu Świętćj Zofii. 
roziropnose la, 
nia ludu, stała się zgubną dla Sultana: poko- 
nany cierpieniem, zaledwo miał czas wrócić do 
4 gdzie w krótce, dnia 13 Grudnia 1754. 
roku (22 


seraju, 


safer 1163) skonał na ręku towa- 


те" Я RA жа} 
rzyszgtych mu Czohad.row“ (1). Liczył piec- 


a panowal dwadzieścia 


ME 


dziesiąc ośm lat wieku, 
н h ris s 
cztery. 

Sułtan Mahmud powszechnie byt zalowany. 


Przywiązanie poddanych zjednal 
ludzkim, 


bowiem liczyć na karb okrucieństwa śmierci 


lagodnym, 


| uprzejmym charakterem, 'nienależy 


buntowników , którzy f zagrażali ;spokojności 
krajowej, a- których sprawa powszechna po= 
święcić mu nakazywała: z natary skłonny do 
łagodności, darował zyciem ministrów , któ- 


rzy ściągnęli na: się jego nictaske Lubił 


(1) „Czohadaryć gi, to lokaje Sultana: liczba ich do- 
chodzi czterdziestu, Towarzyszą oni monarsze do me- 
czetu; bogato ubrani, noszą u pasa kańczug z długie- 
mi dancuzkami, Scebrnemi,) kordelas'i sztylet, ozdobne 
tymże metalem. Przełożony ich „„haaz czobadarć ma 
te ozdoby ze złota: idzie on z prawéj strony Sultana i 
trzyma rękę na' grzbiecie kania jego. W kieszeni na 
piersiach nosi sendaly monarsze, owinięte atlasowym 
pokrowcem. Jego pomocnik „ikindzi-czohadarć, idzie 
z lewćj strony Sultana. ,,Czohadar agast, to jest nzalny, 
kiedy Sultan jedzie z seraju do meczetu, ciska pomię- 
dzy lud drobną arebrną nową monetę, 
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sztuki wyzwołone i mechaniczne, biegłym byt 
w jubilerstwie i złotnictwie. Jego * panowanie, 
zaczęte ой" czynów surowej sprawiedliwości, 
niebyło bez chwały, a oręż ottomanski zaja- 
sniat\ niejednokrotnie blaskiem, przypominać 
Ros- 
sya, Persya zawarły traktaty korzystne dla 


Porty; wreszcie; Muhammed troskliwością o 


jącym pierwsze jego” tryumfy. "Niemcy, 


pokój 1 szczęście swego ludu, umierając zoe 


stawił państwo w stanie pomyślności. 


) 


f 
f Ww 


ROZDZIAŁ XXVI. 


SUETAN OSMAN HAN JU, 
SYS SULTANA MUSTARY HANA IL, 
SUFTANA MAHMUDA HANA 1. 


BL; 


BRAT 


swojego 
Sultana Mabimada Igo, Sułtan Osman dostąpił 
tronu; przepędził już'był wprzód lat pięćdzie- 
Zdzi- 


nową: wielkością, , ,monar- 


Kiedy skutkiem śmierci «brata 


Sigh trzy w ustroniu starego seraju. 
wiony i olśniony 
cha zarówno nieświadomy o rządów; jak u= 
Ływania swobody, zajął sie | zrazu sjedynie 
otaczającym go przepychem , którego swie- 
tny; widok bawil dziecinną jego ciekawość. I 
tak, kiedy hrabia de, Vergennes, posek {ran- 
ез» udał signa audyeacyą «do wielkiego 
wezyra, Sulian-Osman przebrany zu prawnika, 
wieszał się iwn tium W towarzyszył orszakos 
wie) Monarcha umysłu: tak lekkiego , potrze- 
bował przewodnika na wysokićm stanowisku, 
na:kiórćm go los umieścił: ват przekonany 
o.swojej niezdolności, zaraz powierzył skie» 
runek spraw kyzlar-agassi, 
Wkrólce 
pierwszego. ministra pieczęci, 
1d-Efendemu, który w'roku 1721 był posłem 


we Francyi; ale ten nie dłago piastował wła- 


następcy Rekira, 
ulubieńca pozbawił 


óddano ją Sa- 


wplyw tego 


dzę: skutkiem nowego kaprysu naczelnika eu- 
nuchów Said-Efendi ustąpił miejsca  Alemu- 


Paszy-Oglu, posiadającemu przywiązanie woj- 


КЧО S'MWO К/А М A 


ska i ludu. 


niezapobiegla jego upadkowi: zazdrosny wzglę= 


Podwójna wszelako © wękojmia 


dów, jakie Sultan okazywał młodemu' Alemu, 
swemu silihdarzadze,> wielki weżyw kusil' się 
o usunięcie" ostatniego [fale iutrygi > zostały 
odkryte, ipo pięciudziesięciu dniach Ali-Pa- 
sza- Oglu' ustąpił » miejsca * przeciwnikowi. 
Zaledwo objął pierwszy urząd w państwie, 
ex-siiihdar Ак Pasza nadużył | władzy « do- 
puściwszy ‘sig krzyczącego *zdzierstwa; 1 do 
tego przyłączył się jeszcze zarzut dałeko cięż- 
szy w oczaeli podejrzliwego i okrutnego Os- 
тапа: lękając się izby naród niepowołał na tron 
którego z synowców, synów Ahmeda Ili, kazał 
r . - 
już zamordować trzech 2 pomiędzy nich, Чо 
jest Muhammeda, Bajezyda i Orkana: dwaj iu- 
ni bracia, Mustafa i Abdul-Hamid, żyli jesz- 
cze; ale pierwszy uniknął Smierci zinusiwszy 


(na- 


czelnego chirurga) ,, do wypicia podawanego 


ze sztyletem w ręku; ,„dzerrah-baszi 


mu zalrutego napoju. Oskarzono wielkiego 
wezyra o porozumiewanie się z uwięzionemi 
książętami:  rozguiewany Sułtan Osman, przy- 
wołał ministra na palac, „i uniosłszy się/gwał- 
townością charakteru, uderzył «bv go, topu; 
zem“ (buławą) w głowę, gdyby mufty, świadek 
tćj sceny, nieoparl się, Ale nieszczęśliwy, Айт 
Pasza nieuniknąl. śmierci: oprawcy czekali go 
w galeryi zwaucj „łki-Kapu-Arassi*. (przedział 
między dwóma  drzwiauń) , miejscu, fatalnem 
dia dysgracyonowanych urzęduików;  wkrót» 
ce głowa jego, na srebrnym półmisku wyż 
stawiona była u, zewnętrznćj bramy seraju, 
z grozuym napisem; Така śmierć czeka zdraj- 
ców, którzy na złe używają Jask pana.“ 

Wielkie nieszczęście oznaczyło początek ro- 
ku 1755: ogień. wybuchnął w. domu przyłe- 
glym murom seraju i składom marynarki; wiaw 
północny «dat gwaltownie, га: wkrotce požar 
ogarnal pałac wielkiego wezyra.  Sważnik na 


Ef "AR А , 
wiezy pałacu agi janczarów pierwszy dał znak, 
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uderzywszy w wielki bęben, przeznaczony do 
zwoływania ludu: *Na to 'hasto strażnicy cyr- 
kułów  przebiegali miasto uderzając o bruk 
kijmi okutemi'w Żelazo, i ve zwykłym '0- 
krzykiem: „Yanghin var** (pozar)b Ale gdy 
pomoc nie rychło madchodziła, skutkiem roz- 
porządzenia policyi, która zapobiegając ra- 
bunkowi własności, niedozwala zbliżać się ku 
miejscu pożaru, dopóki nienadejdą janczaro- 
wie i baltadzi. z dowódzcami, ogień z mad: 
zwyczajną szerzył się gwałtownością i ogar- 
па! mury: seraju. oSułtan'wraz ze wszystkie- 
mu wyższemi” urzędnikami dworu“ udał: isig 
w pośród gaszących pożar, i' zachęcał ich swo- 
ją obecnością. Spodziewano” się 2с meczet 
Świętćj Zofii, ogromną massą oprzeć się 
zdola płomieniom'; ałe ołów kopuły, 'rozto- 
pioay od gorąca; lunął ognistym *deszczem 
na tłumy, które rozbiegły się śród: wrzasków; 
bolu i 

była 


przelęknienia. Odtąd , "nie | można 


(juź myśleć o“ pohamowaniu ognia, 


i wydano па jego pastwę wszelkie gma- 
chy, leżące w kierunku wiawu północnego, 
który mieustawał dąć z gwałrownością, Lecz 


nagle zwrócił sig wiatr ku wschodowi, i 
pomknął w stodek miasta masse płomieni, za- 
legajaca przestrzeń więcej niżeli tysiąc dwie- 
ście sążni. Trzynaście pasm ognia; podobnych 
do rzek ‚gorejacych, okrążyły Konstantynopol, 
który przedstawił w krótce najokropniejsze 
widowisko. J Ома janczarów, zajęta rozwale- 
niemo kalka domów (dla "przecięcia wzrostu 
ognia, nieprzeliczona' ilość mieszkańców, ko- 
bićt, dzieci, padli ofiarą straszliwego' pożaru, 
który dwie trzecie części miasta pochłonął. 
u n ИН! йол А 

|Сгуа sprawiedliwości, łączący się z14 wiel- 
ką klęską, przynosi chlube Sukanowi Osma- 
nowi, pominąć go przeto milczeniem : nłemo= 
гешу. Gdy rzecz szła o odbudowanie pałacu 
wielkiego wezyra, postanowiono  odosobnić 
go zupełnie, azeby ochronić /nadal od podo- 


bnego /nieszczęścia;, zakupiono więc” kilka 
. 
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przyległych ч: олом» icelem» rozwalenia. 
Stara tylko niewiasta mporczywie ıwzbrantala 
się: sprzedać swojćj własności i niezważała ani 
na ofiary, ani na pogróżki, powiadając że tam 
pragnie umrzeć,” gdzie jéj ojcowie pomarli. 
Ministrowie chcieli przemocą zabrać jćj dom 
którego sprzedać wzbwaniała się, ale nie zgo- 
dził się Sułtan: 


PER ZATO 
jej własnosc! 


з, o bydź niemoze, rzekł, to jest 
Piękny przykład poszanowania 
praw yi sprawiedliwości! 

Ale jeżeli Sultan: zachowywał względem 
poddanych vnajseislejsza sprawiedliwość , nie 
mui¢j, zazdrośnym był o swoję władzę. Os- 
miu wielkich wezyrów zmieniło ..się w ciągu 
dwuletniego panowania: mufty, świadek nie- 
łaski ostatniego, nieszczęśliwego  silihdara-agi, 
posiadał całą: ufność monarchy; spodziewał 
się on pozyskać wpływ na korzyść ulemów, 
których szeik-ul-islam jest zwierzchnikiem; 
lecz Sułtan: Osman, tak dalece tóm się roz- 
gniewał że kazał » natychmiast przygotować 
narzędzia do kary śmierci. Środek ten zua- 
cznie ostudził dumne zamiary muflego. 


W лупе, czasie, Muhammed-Raghyb-Pasza 
otrzymał pieczęć „cesarstwa: biegły dyploma- 
tyke, 1.zdatny na wielkiego wezyra, iniedłu- 
фер Бу wszakże od poprzedników piastował 
urząd, gdyby: nieprzewidziany wypadek inie 
utrzymał go przy władzy. Sultan Osman pod. 
dał się «niebezpiecznej operacyi wycięcia 
narośli na udzie, a skutkiem lekkomyślnego 
charskieru, kazał przenieść się . potém. do 
kiosku nad; morzem, ażeby widzieć powrót 
floty z Archipelagu. 
szyła jego stanly a odprowadzony do pała- 
cu, umart dnia 29 Października 1757 (15 sa- 
fer Мт): 


Nieroztropność pogor- 


Sułtan Osman panował tylko trzy lata, w ciągu 
których niezaszto «nie nadzwyezajnego: ze- 


wnątrz zachowany był pokój ze wszystkiemi 
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mocarstwami; wewnątrz ;'| najpamiętniejszyme 
wypadkiem było dokończenie pięknego meczetu. 
„Nuri-Osmanije‘*, zaczętego pod Sultanem- 
Mahmudem, według rysunków tego monar« 
chy, który "dokończyć gar niemiał czasu, i» 
zostawił bratu sławę nadania mu'swego imie- 
nia. » Obok tego: gmachu założył ,„medresse'* 
(uniwersytet), składający się ze trzech szkół, 
gdzie mają stół i pomieszkanie przeszło: stu 
siedmdziesięciu +;,daniszmendów*:. (uczniów); 
wy stawił także w roku 1755 „kitab-khane*' 
(bibliotekę), która nosi jego: imię; znajdują 
się tu, między innemi szacownemi * rękopis- 
mami, dwa Korany, ‘jedem pisany ręką Alego, 
zięcia proroka, drugi zaś ręką: Sultana Os- 


mana Igo, założyciela: cesarstwa. 


f 


ROZDZIAŁ XXVIL 


SUŁTAN MUSTAFA HAN IM. 
NAJSTARSZY SYN SULTANA“ AUMEDA 
| HANA HI, 


Przez Śmierć Sultana’ Osmana III, Muhbam- 
med-Raghyb-Pasza spokojnie pozostał przy 
którą 
Wielki 


niezwlocznie wyprowadził ze “starego seraju* 


piastowaniu pieczęci cesarstwa, pan 


jego miał juz odebrać. wezyr 
księcia Mustafę i ogłosił padyszachem. Lecz 
zaledwo wstąpił on na tron, wiadomość û 
nieslychanenı świętokradztwie zasmucia po” 
czątek panowania i napełniła {горд po“ 
bożnych mnzulmanów. * Karawane 7 Mekki 
zrabowali, i wymordowali" Beduini} rozgnie* 
wani iż emir-ul-hadzi odmówił im haraczu, 
który Suhani płacili koczującym hordom 
dla zapewnienia bezpiecznej podróży piel- 
grzymom śród pustyń бугу i Arabii. Prze- 
nikniony boleścią i zabobonnym strachem, 
lud nważał ten wypadek jako wróżbę nie- 
szczęść , mających odznaczyć rządy nowe 
go sułtana: szczęściem; dowiedziano się w kröt- 


ce że wypadek ten poprzedzał jeszcze zgon 
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Sultana’ Osmana i był niejako: przepowiednią 
jego śmierci.  Uspokoiły się więc umysły, 
powróciła ufność у a polityczny "środek :do- 
konał ustalenia spokojności : kyzlar- agassi, 
który był przyczyną” klęski karawany , przez 
oddalenie emira-ul-hadźi lubionego od !Ага- 


bow, poświęcony ies oburzeniu powsze- 


chnemu. 


Ww г „daj kiedy DAĆ 35/28 Је do 
na, m ady się m koszarami janczarów, 
którzy, według zwyczaju, zaprowadzonego od 
czasów. Sultana, Sulejmana-el-Kanuni, ofiaro- 
wali mu przez ręce agi swojego, kubek ,,szer_ 
betu „„Koledzy:—rzekł Sultan— spodziewam 
się przyszłćj. wiosny, wypić go z wami pod 
murams.Benderu!“ , Mo wa ta podobała się żoł- 
nierzom, i zapowiadała 


swietniejsze, pano- 
i 


wanie nizeli poprzednika. 


Wspierany radą i doświadczeniem Raghy- 
ba-Paszy, Sultan- Mustafa przywrócił porzą- 
dek w skarbie, powściągnął nadużycia, do- 
skwierające nadewszystko ludowi, pohamował 
zbytki wznowieniem praw dawniejwtym przed- 
miocie wydanych, i starał się wskrzesić po- 
śród muzułmanów strarodawne cnoty, które 
stanowiły silę cesarstwa. Pozbawił kyzlar-a- 
gassi szkodłiwego wpływu, krzyzujacego dzia- 
łania rządu, i tym sposobem wszystkę wła- 
dzę złożył w ręce Raghyba-Paszy, którego 
poważał taleuta „ charakter. Minister prze 
chylał się na stronę wojny, bo widział przy- 
jazne okoliczńości do uderzenia па Austryąy, 
glaskał zarazem żądzę Sultana, zasłużenia 


torem wielu swych przodków na tytuł ,,Gha- 


zi (zwycięzcy) "u © ЕЕ 


tufa u 
W tejże epoce, bunt nowego rodzaju za- 
kłócił na chwilę spokojność Konstantynopola. 
Głód panował w tém mieście, skutkiem roz- 
bicia się siedmdziesieciu statków nałądowa- 


nych zbożem, przychodzących z morza Czar- 
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nego. Kobiety: «z gminu, przyciśnione nę= 
dzą, powyłamywały magazyny ryżu i zbo= 
ża, i bez! względu na/obecność agi janczarów, 
a nawet wielkiego wezyra, odeszły wtenczas 
dopiero; kiedy: rozdano im zboże. 

W roku 1760 niewolnik chrześcijański, na 
admiralskim okręcie; 1! na którym znajdował 
się kapudan-pasza,* powziął zuchwałą myśl 0d- 
zyskania: wolności” przez, Opanowanie okrętu 
(Kapudana). Eskadra zawinęła u wyspy 
Stanco (Cos); korzystając 2 chwili kiedy Kas 
pudan-pasza 2 oficerami wysiadł na ląd, nie= 
przy pomocy 


siedmdziesieciu towarzyszów niedoli, przypu- 


wolntk ten, imieniem Simon, 
szczonych do spisku, dokonał śmiałego przed- 
sięwzięcia : poprzecinano liny , niewielu mu- 
zułmanów pozostałych na okręcie pozabijano 
i okręt admiralski 
Ale Ludwik 
Kapu- 


lub wrzucono w morze, 
szczęśliwie odpłynął do Malty. 
XV. wykupił go i zwrócił Sultanow:, 
dan-pasza, który niemógł przewidzieć ani prze- 


szkodzić tak smialemu zamachowi, ścięty został. 


Oddawna postępowanie Ahmeda Paszy gu- 
bernatora Bagdadu, obudzało niechęć Suita- 
na. Dumuy potęgą, bogactwami, zaufany w od- 
leglosé od stolicy, w trudny przystęp do pra- 
wincyi którą rządził, a nadewszystko w Znie- 
wiescialos¢ Sultanow, którzy niewychodzili 
prawie z seraju, Ahmed-Pasza odpowiadając 
z największą pokorą na rozkazy dworu, wy- 
konywał je wtenczas tylko kiedy mu się po- 
dobalo. 


nieposlusznego 


Sultan Mustafa chciał pozbyć się 
poddanego i rozkazał kapu- 
Niebez- 
pieczne to było posłannictwo: wybrany do te- 
go udał się do Bagdadu pod zmyslonym po- 
Lecz Ahmed-Pasza miał szpiegów u 
dworu: zawiadomiony o tajemnem poselstwie 
kapudzi-baszi, 
chwale pasta ja Porcie w miejsce własnćj. 


dzi-baszy isdzpo głowę winowajcy. 
zotem. 
kazał mu uciąć głowę, i zu- 


w w 1762 umarł wielki wezyr Монад 
med-Raghyb-Pasza: cesarstwo ottomańskie stra- 
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ciło w nim znakomitego męża > stanu i go- 
dnego spółzawodnika sławnych Ktuprulich, 
Dzieckiem jeszcze przybywszy do’ Konstan- 
tynopoła zadziwił "nauczycieli zapałem do 
nauk i z tego powodu: otrzymał przezwisko 
„Raghyb* (Pilny). М roku 1739 jemu ро- 
wierzono redakcyą traktatu Belgradzkiego, ja- 
ko „mektubszi* ezyli pierwszemu sekretarzowi 
wielkiego wezyra: Następnie pełaomoenik па 
kongress Niemirowski, reis-effendi,pasza Kairu, 
Aiding, Alepuy otrzy mab wreszcie w ostatnich 
dniach panowania î Sultana’ Osmana HL urzad 
pićrwszego ministra, Posiadał on wszeikie 
przymioty, jakich wymaga ta miebezpieczna 
godn ść: polityk głęboki, cierpliwy , chytry; 
niezachwiańćj mocy charakteru, która niekie- 
dy wyradzała się w okrucieństwo, rozsądny i 
światły, wywierał na Sultana Mustafę wpływ 
tym większy, że јако biegły: minister nigdy 
tego panu swemu uczuć niedawal.  Gorliwy 
o dobro publiczne, chciał pozakładać szpita- 
le na zarazę morowa; przyjaciel nauk założył 
w, Konstantynopola „kirab-khane'* (bibliote- 
kę) (1), i dat dowody zamiłowania nauk na- 
pisaniem kilku dzieł moralaych i filozoficz- 
nych. Następna anegdota dowodzi ile wyzszy 
umysł tego ministra wolnym był od przesą- 
dów swego narodu. Chrześcijanin, chcąc przy- 
јас wiarę mahometańską, twierdził ze Maho- 
met pokazał się jemn wzywając go aby stał 
się godnym łask, jakie przeznacza dia pra- 
wowiernych. ,,Owoz lotr, osobliwszy —rzekł 
wielki wezyr, —jak to! Mahomet pokazał się 
niewiernemu! kiedy od siedmdziesięciu lat, ja 


geisle zachowuję pięć „namazów* (2), nigdy 


(1) Na drzwiach tego gmachu znajduje się prosty 
napis: „Cześć i chwala Rogu! Za łaską Bożą і dla 
przypodobania się jemu, Mahammed, wielki wezyr, prze- 
zwany „,Raghybć, fundował ten zaklad, roku hegiry 
1176“. 

(z) Malomet sam oznaczył godziny pofwięcone 
pięciu „namazom“, obowiązejącym kazdego muzulma- 
nina. Godziny te następnie 8% urządzone: modlitwa 
poranna „sälat-sublict albo „salad-fedzy:', po turecku 
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mi nieuczynił' tego zaszezytu. » Powiedz. mu 


drogmanie, ze nie łatwo dum się oszukać, i, 
jeżeli niepowie on prawdziwej przyczyny, dla 
ktörej kraj swój opuścił, powiesić go: Кайе." 
„Dodać wszakże winniśmy Ze »zawisé kazila 
tak piękny charakter, i pobudzała go do wy- 
siępnych czynów. Nędznćj zazdrości poswie- 
cil defierdara, którego zasługi wychwalał lud, 
i przyczynił się do wygnania muftego -We- 
l-Efeudi , 

U 


' państwa. 


4 ui 


ze chciał 


3 


mięszać 516 .w sprawy 
sq i} ty 


W roku śmierci Muhammeda-Raghyba-Paszy 
(1762), urodzenie się” księcia Selina,” syna 
Sultana-Mustafy obchodzone było przez dzies 
sięcio-dniowe uroczystości, w ciągu których 
gromady Żydów i Greków, korzystając” z wol- 
ności, jaka zwykle towarzyszy wesołości lur 
du, ośmielily się parodyować wielkiego we: 
zyra i innych wysokich dygnitarzy, i posunę- 
ły zuchwałość aż do udawania osoby samego 
Sultana. „Ce najdziwniejszą, że mogli to czy- 


nić bezkarnie. 


Kiedy dywan unyślii jedynie o zapewnieniu 
pokoju © bezpieczeństwa cesarstwu, dwa nie- 
spodziewane wypadki, to jest wstąpienie: na 
tron rossyjskt Katarzyny Al, i, śmierć Augu- 
sta Ill króla Polskiego; stały się haslem do 
W roku 1768 zatknięio «san- 
гаком е (1), odmówiono modlitwę «El 


powej wojny. 


„salah-namazyść, od świtu do wschodu slohea; mo- 
po turecku ,,euile- 
namazy, |iczy sie ad wschodu słońca do godziny na- 


dlitwa pałudniowa „aalat-zulur‘, 


mazu popoludniowega; modlitwa popoludniawa „aalat- 
ваг, ba turecku ‚„‚ikindy-namazy,‘“ zaczyna sie od chwili 
| kiedy kompas sloneczny pokazuje cień dwa razy dlużazy 
ad sućj igły, a kończy się o zachodzie niańca; madli- 
twa wieczorna ‚‚salat-maghrib,“ po turecku: „ahazam- 
namazy,“ od zachodu słońca do godziny W którćj się 
zaczyna modlitwa nowa, ta ostatnia „salal-igzą ‚es pa 
turecku „yatay namazy,‘ liczy się od zupełnej ciemno- 
Sci na horyzoncie az do awitu kiedy się zaczyna go% 
dzina modlitwy porannćj.: | 

C1) „.Sandzak:Szerif*, Choragiew Malo meta, wy- 


пазі się z вегајц w ten Czas tylko kiedy Sultan lub wiel- 
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Fatiha (2), 1 wojna: wypowiedzianą zostala 
Rossyi. Krim-Geraj odwołany” » wygnania i 
przywrócocy” do” godności hana’ Tatarskiego, 
odebrał rozkaz zaczęcia kampanii. i Odzna- 
czył się on wkrótce Smialém przedsięwzię- 
ciem, w roku 1769 w Styczniu (1182), wkro- 
czył do Nowej Serbii, ogniem zańszczył wszy” 
stkie osady rossyjskie. i wrócił do Bender 
ze trydziesto pięcią tysiącami "jeńców i o= 
gromnym łupem. Gotował się znowu do u- 
derzenia naf nieprzyjaciela, lecz nagła śmierć 
Wedlag nie- 


wielki wezyr Muhanmed- 


położyła kres jego tryumfom. 
których ' pisarzy, 
Emin Pasza, zazdrośny miezaprzeczonej Wy 
szości hana Krymskiego i względów, jakich 
on doświadczał ze strony” Sultana, pozbyt sie 
księcia tatarskiego za pomocą trucizny. * De- 
wlet-Geraj, którego głos 'dowódzców krajo- 
wych wzywał na zwierzchnictwo ,* zastąpił 


Krim-Geraja. ” 

ki wezyr występują na czele wojska. Bogaty namiot, 
wylacznie przeznaczony na sandzak szerif, wtedy się 
zawiesza na hebanowym słupie, ozdobionym srebrne- 
mi kółkami. Za powrotem z wyprawy swięta chorągiew 
zamyka się w skrzyni bogatćj, przy którćj odmawiane 
są modlitwy i przez wiele dni palone jest kadzidło z 
aloesu i szarego bursztynu. Niosycy chorągiew na- 
zywają się „Sandzak dary“, wybierani są z liczby ве- 
rajowych ,,harem-kapudziteri‘*. 

Zapał wzniecony widokiem chorągwi proroka, stał 
sie wówczas przyczyni, fatalnćj przygody dla Europejcz y- 
ków znajdujących się w Ronstantynopolu: wielu z nich, 
ciekawością powodowanych, najeio za kilka cekinów оз 
kua w domach musulmanskich, zkąd przez zazdrostki 
Nagle jeden z emirów poprze- 
się do 


patrzyło na processyą. 
dzających randzak-szerif, krzykuął obracając 
ludu: „Giauryć osmielają się nieczystym wzrokiem 
znieważać Świętą chorągiew „proroka; niech te „psy 
będą ukarane!“ Na te słowa, fanatyczna tlnszcza ze 
‚ wiciekłością rzuciła się na domy, powylamywala drzwi, 
mordowala bez litości ani dla pici 
wszystkich chrześcijan, których tylko znalazła; kobiety 


dla wieku, ani 


brzemienne wywleczono że wlasy i zdeptano nogami; 
żona i córki internuncyusza austryackiego tym sposo- 
bem zginęły. Wielki wezyr oświadczył chęć ukarania 
winowajców, ale niepodobienatwo wyśledzenią zapewni- 
ło im hezkarnośc. 

(2) „KI Fatinac: jest pierwnzym rozdziałem Koranu. 
Słowo to znaczy „otwarcie.t: 
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Rossya' niespodziewając się tak szybkiego 
rozjoczęcia kroków nieprzyjacielskich, mogła 
stawić tylko dwadzieścia” cztery tysiące żoł- 
nierza przeciwko ogromnemu wojsku muzuł- 
manow. > Z tóm wszystkiem książe *Golicyn 
wystąpił przeciw Turkom. przeprawił” się 
przez Dniestr i zbliżył stę род" Chocim. 'Za- 
оса miejscowa uniesiona: zapałem эі ośmielo- 
na wiadomością o nadciągaieniu głównej ar- 
mii muzulmauskićj, chciała zrobić” wycieczkę 
ku stronie Ruzwandźzi. Nadaremno Hussein» 
Pasza, komendant twierdzy, opierał: się nier 
roztropnemu zamiarowi; żołnierze rozoguieni 
żądzą rabunku zbuotowali ‘sie їс zamordował 
swego wodza. IF Usłyszawszy o tem Rossyanie 
pomknęli się przyśpieszonymy marszem i nde- 
rzyli na miasto. "Fak dzielny był opór'załogi, 
że Golicyn straciwszy nadzieję * zwycięztwa, 
wrocil do Polski, ścigany przez wojsko votto- 
mańskie, ktore przybywało na odsiecz Cho- 
Mały” ten 


przez wielkiego wezyra jako znakomite zwy- 


cimowi. tryumf , 5 przedstawiony 
cięztwo, Żywe sprawił wrażenie w Konstan- 
zawcześnie tytuł 
Mustafie. 


Upojeni pierwszem powodzeniem, Turey po- 


tynopolu #1 zjednał trochę 
«Ghazi» > ( Zwyciężea ) : Sultanowi 
stępowali naprzód i szli przez” Maltany, któ- 


rych "zapasy %ywności pochłonęło N ogro- 
mne ich wojsko; niedostatek "pociągnął" za 
sobą w obozie szemranie i niekarnose: głośno 
użalano się na chciwość i nieprzezorność wiel- 
kiego wczyra Muhammeda-Fmina,' który z 
kolei obwiniał podwładnych sobie paszów. 
A r da М 

гоа powszechnego zwasnıema rozpoczęły 
Hanowi ‘Tatarskiemu 


polecono przeprawić się przez” Dniestr; sera- 


się działania wojenne. 


skier; prowadzony przez Potockiego. jednego 
z dowódzców konfederacyi Barskiej, udał: sie 
ku Ро]всеу а wielki: wezyr zajął Stanowisko 
pod Benderem.  '"Fymczasem Rossyanie wapa- 
dli znienacka na wojsko "tureckie na Chocim- 
skiej drodze. Bitwa” skończyła się niepomyśl- 
nie dla muzułmanów, Schromli się oni częścią 
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do Jass, częścią do, Benderu. Kossyanie7za- 
raz oblegli Chocim,» dokąd: Potocki rzucił:się 
z tysiącami: ludzi, ngzay jego opór dał czas 
korpusowi ottomanskiemu. de, nadciągnięcia 
na odsieczy ale Golicyn zajmował przeciwny 
brzeg rzeki, ajego artyllerya zmiatała wszyst- 
kich „ktokolwiek tylko zbliżyć się ośmielił. 
Wojska: seraskiera głośno narzekaly na niero- 
stropne zajęcie niebezpiecznego stanowiska; a 
w krótce nieszczęśliwy minister, ofiara intwyg 
nieprzyjaciói przed Sultanem, |głową przy- 
| Moldo- 
wandzi- Ali-Pasza otrzymał wraz z pieczęcią 
No- 
wy seraskier, waleczny i rozumny. ezłowiek, 
odwagą i talentami wywyższył się z niskiego 


stopnia do najpierwszćj godności. w kraju; 


płacił niepowodzenia , wyprawy. 


cesarstwa, naczelne dowództwo wojska. 


chciał usprawiedliwić swój wybór świelnym 
tryumfem. Za jego rozkazem urządzono most 
na Dniestrze; Uumy Tatarow i ochotników 
przeszły rzekę i uderzyły: na oszatcowany 
obóz Golieyna. Bez względu na brak ogółu 
działania w attaku tych hord niesfornych, 0- 
gromna ich liczba, wzmagająca się ciągle, 
czyniła nader krytycznem położenie Rossyan. 
Nagle wezbranie «rzekı zachwialo most; strwo- 
zeni muzułmanie: rzucili się dumnie aby do- 
stać się na drugi brzeg, most uległ pod cię- 
żarem i zerwał się, a mnóstwo nieszczęśli- 
wych. uciekających -potonęło. » Oddział /sze- 
ścio-tysięczny, który u'mostu zasłaniał przej- 
ście. pozostawszy na brzegu, do szczętu znie- 
siony był przez Rossyan. “Strach ogarnął re- 
5716 armii, spiesznie udała sig ku Dunajowi; 
załoga Chocimska, dotknięta twwogą powsze- 
chną, haniebnie, opuściła fortecę ; Golicyn 
zaledwo wierząc tak niespodziewanemu szczę- 
боїи, przeprawił się w kilka godzin przez rze- 
kę i zajął Chocim. którego bramy stały о- 
tworem, ip gdzie znalazł tylko starców i ko- 
biety. Przy pomocy Żywiołów i przestrachu 
nieprzyjaciela Golicyn. wkroczył bez peze- 
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szkody do Multan i Wołoszczyzny, ups 
zdobycze aż: ku, Dunajowi, 

Tak się zakończyła kampanija, 1769 roku. 
Moldowandzi-Ali-Pasza , :ktorego „waleczność 
przezwyeiężyć niemogla. tchórzostwa 20}- 
nierzy, złożony „został z urzędu dmal Gru- 
dnia 1769 (13 sza ban. 1183) i objął komen- 
de ciaśniny Dardanelskigj.' 


szczęśliwy jego, przeciwnik , książe Golieyn, 


W tymże czasie 
który. powodzenie, winien był raczej tra- 
fowi, niżeli, planom strategicznym, odwołany 
do Petersburga, a miejsce jego zastąpił hra- 
bia Rumiańców. Pomyślność oręża rossyj- 
skiego, obudziła w umyśle Katarzyny IL roz- 
leglejsze zamiary, które popierał feldmarsza- 
tek Münich , równie ;biegły dyplomatyk jak 
wódz doświadczony. Jedność wiary łącząca 
spólnym węzłem narody zostające pod pa- 
nowaniem ‚Rossyi i Porty, czyniła otuchę że 
mieszkańcy Wołoszczyzny, Multan, Epiru, 
Attyki, 'Tessalii, Peloponezu, chętnie wezmą 
stronę chrześcijańskiego mocarstwa. ~ liczono 
na społdziałanie Grecyi. Ku obudzeniu tego 
wyprawiony był. niejaki Papas-Oglu. 


Przy- 
bywszy do udał sie 


Morei, on skrycie 
do starego Вепак!, prymasa miasta Kalama- 
ty, który- rozsadkiem i bogactwy, pozyskał 
wielki wpływ mietylko' na spółziomków; ale 
nawet na paszów półwyspu. _ Posiadał 'ta- 
Кле. zupełną, ufność Majnotów na wpół dzi- 
kich górali, którzy się chlubią pochodzeniem 
od Spartańczyków. Po długich negocyacyach 
Papas-Oglu utworzył pewny rodzaj związku 
miedzy Grekami: gór i równin, kilku pryma- 
sami, wielą biskupów, przyjaciołmi i krewne- 
mi Benaki'ego: w nadziei odzyskania woluo- 
ści przy pomocy i Rossyi, podpisali oni akt 
Papas-Oglu ‚na tak słabćj 
zasadzie, ośmielił się zaręczać przed Kata- 
глупа JI, Ze na widok floty rossyjskiej, sto 
tysięcy Greków powstanie jakby jeden czło- 
wiek. W miesiącu przeto Wrzesniu 1769 


zobowiązania się. 
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eskadra złożona z siedmiu okrętów linijowych, 
cztórech fregat i kilku przewozowych statków, 
popłynęła od brzegów Хему ku Egejskiemu 
morzu, Na wieść o ten uzbrajaniu się nior- 
skićm, którego przeznaczenie Zaduemu mo- 
carstwu nie było wiadome, 1 mniemano 2e 
ma ua celu zagrożenie Szwecyi , Sultan, ma- 
jąc zwróconą całą swoję uwagę ku Dunajo- 
wi, poprzestał na wzmocnieniu tylko fortece 
leżących nad tą rzeką, i wysłaniu czićrdzie- 
stu tysięcy wojska, ka obronie, w przypadku 
napaści, Осгаксма i Benderu. 


Kiedy Porta oddawała się tak niebezpiecz- 
nej sp okojności, admiral rossyjski Spirydow 
przepłynął Zund, opatrzył swe okręty w An- 
glit, wszedł na morze Środziemne i zarzucił 
kotwicę w zatoce Koron. Niespodziewany 
widok rossyjskiej bandery przeniknął trwogą 
Qttomanów, kıörzy się schronili do swoich 
cytadelli. Korzystać należało z przestrachu 
і opanować wazniejsze stanowiska na po- 
brzezu; ule Rossyanie slabe ku temu po- 


siadali środki. Озше żołnierzy składało 
całą siłę, której użyć można było na korzyść 
Greków. Ci którzy spodziewali się oglądać 
potężną armije, strwozyli sig widząc szczupłą 
garsikę swoich wybawców; z drugićj strony 
Rossyanie, w płzekonaniu, wedlug doniesień 
Papas-Oglu, że wszystka ludność pośpieszy 
im w pomoc, zdziwili się i zniechęcili ma- 
łym zapalem Greków. Wszelako prymas Be- 
naki zebrał cztery tysiące Żołnierza, którzy 
przyjęli mundur rossyjski i wzięli nazwisko 
wschodniego i zachodniego legionu Sparty. 
Część tego wojska przebiegała półwysep, zgro- 
madzając stronników, druga zaś obległa mia- 
sto Koron. Twierdza ta, niedostatecznie ob. 
warowana, broniona przez cztćrech set Tur- 
ków, dwa miesiące stawiła opór oblegającym, 
którzy odstąpili za nadejściem zimy; flota u- 
dała się do portu pod, Nawarynem, opano- 


wanego przez oddział rossyjskiego wojska. 
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Nastepnej wiosny, flotylla pod dowódz. 
twem admirała Elphinstona , wzinocniła eska- 
drę Spirydowa. Sultan uzbroił także dwa- 
dzieścia okrętów linijowych, które odpłynęły 
ku Peloponezowi. Kapudan-pasza zostawiwszy 
połowę swojcj floty na Archipelagu, zbhzyt 
się do Morei; z dziesięciu pozostałych mu 
okrętów, cztery wyładowywały zapasy i żołnie- 
rzy w porcie Napoli, kiedy na sześć innych 
Elphinston uderzył. Jeden tylko osinielit się 
czekać admirała rossyjskiego, i pomimo ha- 
nicbnéj ucieczki pięciu, długi stawil opór ku- 
lom eskadry nieprzyjacielskićj i potrafit wre- 
szcie schronić się pod zasłonę fortecy Na- 
poli. "Waleczny muzułmanin, który dowodził 
tym okrętem, nazywał się Пазѕѕап-Веј, i za- 
powiadał przez tak świetny początek, iż sta- 
nie się kiedyś spółzawodaikiem najsławniej- 
szych ottomańskich marynarzy. Elphinston 
zniewolony zaniechać dalszego ścigania, od- 
płynął ku Cerigo. 

Kiedy reszta floty ottomańskićj złączyła się 
z Hassan-Bejem, waleczny ten wódz, chciał 
puścić się w pogoń za Elphinstonem; ale 


kapudan-pasza pragnął jedynie unikać nie- 


przyjaciela, i postępowanie ostrożne uspra- 


wiedliwiał dość słusznemi przyczynami. Йоз- 
syanie mieli w swojćj mocy tylko Misitre, 
Kalamatę i Nawaryn, i doświadczali najwię- 
kszych trudności w opatrywaniu się żywno- 
ścią Turcy zaś ze wszech stron ściągali swe 
sily 1 niezwłocznie uderzyć „mogli na nie- 
przyjaciela, mając po sobie przewagę niewąt- 
pliwą. Rzeczywiście, już albańska milicya, 
połączona z wojskiem tureckiem, postgpo- 
wała ku Peloponezowi: wkrólce miasto Pa- 
tras poszło w perzynę; Tripolitza, okolice 
Megalopolis, Lakonija, Messenija, spustos2o- 
ne; zwyciężcy z równą zajadłością ścigali 
Greków i Rossyan, i dopuszczali 516 najokro- 
pniejszego barbarzynstwa, którego slady je- 
szcze we wzydzieści łat późnićj nosila Morea- 
Rossyanie którzy uniknęli rzezi, wrócili na 
42 
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okręty i zabrali zsobą prymasa Benaki, Pa- 
pas-Oglu, mnóstwo rannych, chorych i do- 
wódzców nieszczęśliwego powstania. 


Atoli kapudan-pasza , wierny swojemu sy- 
stematowi ostrożności, oddalał się jak tylko 
zoczył rossyjską banderę; lecz wreszcie do- 
gnany przez eskadrę nieprzyjacielską w cia- 
snym kanale dziclacym wyspę Chios od brze- 
gów Azyi, nie mógł odmówić bitwy; uszyko- 
wał flotę swą w pół księżyca зға brzegu 
na którym urządzone były baterye. Tu o- 
czekiwał napadu ze strony Rossyau, a gdy 
to nastąpiło, wysiadł na ląd pod pozorem 
ўс chce wydać potrzebne rozporządzenia. 
Flota Elphinstona, składająca się jedynie z 
dziewięciu okrętów, podzieloną była na trzy 
dywizye. Po czterogodzinnym ciąglytu ©- 
gniu, udmiratski rossyjski okręt, uderzył na 
turecką Kapudanę (1), na którćj waleczny 
Hassan-Bej zastąpił lękliwego kapudana-pa- 
szę; zahaczyly się okręty, zacięta wszczęla 
się bitwa. Ale wkrótce okropna katastrofa 
rozdzielila walczących; zajął się ogień na tu- 
reckićj kapudanie, dostał się do admiralskie- 
go rossyjskiego okrętu, i oba wyleciały w 
powietrze. Spirydow i Hassan-Bej prawie 
sami jedni zostali przy Życiu. Strwożony 


tym wypadkiem, i bojąc się zeby plomień 


(1) „Kapudana* zowie się u Turków okręt admi- 
ralski; idą potóm „Patrona i „Reala“: trzy te okręty 
biorą nazwisko ud swoich dowódzców, z których pier- 
wary odpowiada stopniowi sdmirala, drugi wice-admira- 
18, trzeci kontr-admirala. Od roku 1764 okrętowi na 


którym znajduje się kapudan-pasza albo wielki admi-- 


ral, dają nazwisko „okrętu paszowskiego.* Cztery 
te okręty noszą imię ,, sandzak giemileri® (o banlerze 
czyli fladze), ® inne okręty linijowe ,,alai-giemileri, fe 
Fregaty nazywają sig „„karawelać a brygentyny ,,fir- 
kala.“ Oprócz tych gatunków okrętów, marynarka (u- 
recka posiadała dawnic} czterdzieści galer, mających po 
nzesnaście ław wioślarzy i dowodzonych przez paszów 
o dwóch huńczukach; Ble używanie tyci statków za- 
niedbane zostalo od czasu Sullanów Mustafy ME i Ab- 
dul-Hawmida I: zachowano tylko galerę Kapudana-paszy, 
zwaną „Banztarda,ć bogato przyozdobioną, która sie 
uzywa przy niektórych obchodach publicznych. 
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go niedosiegnat, Dzafer-Bej, dowodzący dy- 
wizyą floty tureckiej, schronił się do malej 
Zatoki Czesme (starożytne Cyssus), dokąd u- 
dała się za nim reszta eskadry tłocząc się 
razem, bez względu na przelożenia Ilassan- 
Beja, przekonanego o grozycém ztego po- 
wodu niebezpieczeństwie. , Rossyanie nie o- 
mieszkali korzystać «tego blędu; statki pal- 
ne puszczone śród ciemności wniosly ogień 
pomiędzy okręty natloczone. w porcie Cze- 
sme; i w nocy z 6 na 7 Lipca 1770 roku 
(24 rebirjul-ewwel 1184), flota ottomańska 
spłonęła; wstrząśnienie sprawione przez wy- 
latujące w powietrze okręty, 1 wypadające 
kule z armat zajętych płomieniem, rozwaliło 
domy i fortyfikacye w Gzesme: okropny ten 
huk słyszano az w Atenach, o dwadzieścia pięć 
nul ztąd. Jeden tylko okręt turecki uniknaw- 
szy ognia dostał się w moc Kossyan. 
Elphinston pragnąc korzystać ze zwycię- 
cięztwa, radził aby natychmiast udać się na 
zajęcie Dardanelskićj ciasniny (1), którą ba- 
ron Tott, z rozkazu Sultana ufortyfikował na 
prędce. Naczelny wódz wyprawy hrabia Or- 
Za- 


smacony odmową, szkocki admirał wypłynął 


łów, nieprzychylił się do tego wniosku. 


na kanał Iellesponu z trzema swoimi okrę- 
tami; ale nie widząc innvch za sobą, wrócił 
nazad, nie będąc dosięgniętym przez baterye 
nadbrzeżne. аслу się potém 'z eskadrą 
rossyjską i poplynął ku wyspie Lemnos, któ- 


rą oblegać postanowiono. 


Tureckie wojsko lądowe, rownież było nie- 
flota. , Hrabia Rumiańców 
Halil- Pasza 


szezesliwem jak 
zajął leże zimowe w Multanach: 
mianowany wielkim wezyrem i seraskierem, 
trzymat sie prawego brzegu Dunaju, gdy 
tymczasen Rumianców slal na lewym, a 
hrabia Panin z sześćdziesięcią tysiącami Ros- 
sjan i Kałmuków nadciągał na oblężenie Ben- 


aD Ciaśninę te nazywają Turcy ЭКи Већа, 
to jest klódka albo zamek od morza, 
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deru. Silny oddział tego wojska, miał rozkaz 
niedopuszezad wtargnięcia Tatarów Krym- 
skich; lecz ci w liczbie pięciudziesiąt tysięcy 
odparli Rossyan, przeprawili się przez Dniestr, 
połączyli się z Halil-Paszą, który Spieszyt na 
odsiecz Benderowi i zasłaniali przeprawę jego 
przez Dunaj, Jak tylko Rumiaiców dowie- 
dział się, że przednia” straż muzulmunska 
przeprawiła się na drugi brzeg rzeki, uderzył 
na nią o świcie, odparł i zabrał część artyl- 
leryi, lecz gdy odnosił lekką tę korzyść, pięc- 
dziesiąt tysięcy Tatarów zajmowało tył jego 
armii, a sto wzydzieści tysięcy Turków prze- 
prawilo się przez Dunaj. Dowödzca rossyjski 
widząc że w krótce ma być ze wszech siron 
otoczonym, postanowił wydać bitwę; po o- 
śmio godzinaćm starciu się, potrafil: wyższo- 
ścią swojćj taktyki, obejsć, nieprzyjacielski 
obóz i odniósł pod Kahulem świetne zwy- 
cięziwo; pięćdziesiąt tysięcy muzulmanów le- 
gło ua pobojowisku. Szezątki armii w nie- 
ładzie wrócily na drugi brzeg Dunaju i sta- 
nely w Konstantynopolu wtenczas, własnie 
kiedy wiadomość o klęsce pod Czesme i u- 
kazanie się Elplinstoua w Dardanelskicj cia- 
Suinie, trwogą napeluily stolicę. W okoli- 
cznościach tak krytycznych Sultan zwołał 
dywan; „dal sprawę ze swego polozenia 1 
z przyjaznych oświadczeń dworów Wiedeń- 
skiego ı Berlińskiego, które ofiarowały swe 
pośrednictwo: wscyscy czlonkowie dywanu, 
głosowali za pokojem; ale żeby uklady sziy 
pomyślnićj, Sułtan Mustafa czynił przygoto- 
Wzmocniono armije Nad- 
Dunajską, którćj dowództwo objął nowo mia- 
Silihdar-Muham- 
med-Pasza; zaciągano Żołnierzy w Dośnii i 
Albanii; znaczną ilość amniuicyi wysłano do 
Warny, pod zwierzchnictwem barona ‘Lott, 


który miał usposobić artyllerzystów , bom- 


wania do wojny. 


wielkim 


nowany wczy rem 


bardyerów i pontonierow. Niekarność ture- 
скіс zołuierzy niweczyla slaramıa barona i 


dobre chęci Sultana. 
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Po klęsce wojska ottonianskiego pod Kas 
hułem, Tatarzy opuszczeni od Halila-Paszy , 
rzucili się częścią do Bessarabii , częścią do 
fortecy Izmaila, której bronić chcieli, a tym 
czasem hrabia Panın oblegał Bender i sztur- 
mem go zdobył, pomimo oporu Arabów, 
składających główną silę zalogi. W niewie” 
le dni późnićj Akerman otworzył swe bramy 
Rossyanom. Muzułmanie, zniechęceni i prze- 
razeni powodzeniem Rossyan, opuścili forte- 
ce leżące na lewym brzegu Dunaju, i ci o- 
statni, bez wystrzału, zajęli „miasto Izmail, 


które do tego czasu stawiło opór. 


Wszelkie nieszczęścia uderzyły jednocze- 
śnie na Sultana Mustafe: Geurgija czył 
Gruzya powstala; 'Azow poddał się trzeci 
raz Rossyanom; flotylla * rossyjska gotowala 
się do pustoszenia brzegów morza Czar- 
nego i przejmowania zapasów Żywności wic- 
zionych do Koustantynopola, gdy tymcza- 
sem eskadra hrabiego Orłowa zatrzymywać 
miala statki przewozowe na morzach Grecyi; 
w Palestynie nienznawano wladzy Sultana; 
Ali Bej, dowódzca Mameluków, pozadat pa- 
nowania nad Egiptem; słowem, Sułtan Mu- 
stafa widział do koła same klęski lub bun- 
ty, i trzeba było niepospolitego hartu duszy 
zeby nie wpasdź w rozpacz mając przed 
oczyma podobne widowisko, 


Od trzech miesięcy Rossyanie blokowali 
Lemnos i cierpliwie czekali aż głód zmusi 
fortecę do poddania się. Nieustraszony Hassan- 
Bej, «ów krokodyl morza bitew», jak go 
nazywa pisarz wschodni, postanowił korzy- 
stać z niepilności nieprzyjaciela podczas 
oblężenia: śród ciemnej nocy, odplynął z 
Dardanellów z tysiącem pięctuset ludzi, wy- 
lądował na wyspie Lemnos, i żeby zolnierze 
ratunku , tylko w 
kazał oddalić się 


jego nie szukali innego 
zwycięziwie, na morze, 
statkom które ich przywiozły,  Napadł znie- 
nacka na vblegających , a ci trwogą zdjęci 
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spiesznie udali się na swe okręty i odpły- 
пей. Po tak śmiałym czynie, Hassan - Веј 
opatrzył fortecę w żywność i z tryumtem ро» 
wrócił do Dardanellów. 


na-paszy była nagrodą tego dzieła, i naka- 


Godność kapuda- 


zała milczenie zawistnym, którzy mu wyrzu- 
cali iż uciekł z nieszczęsućj rozprawy pod 


Czesme. 


Nietyle się powodziło Rossyanom podczas 
kampanii 1771 roku, ile w poprzedzającćj: 
zamach na Trebizondę i Georgiją nie wziął 
skutku; z dragićj strony, flotylla uzbrojona 
w Azowskim porcie nie mogla wyjść z Pa- 
lus-Meotis dla braku sternika i naczelnicy wy- 
prawy powrócili do Petersburga. Przeciwnie 
zaś , książe Dołgoruki opanował w ciągu trzech 
tygodni, cały prawie Krym, co mu zjednało 
przezwisko Krymskiego. Na brzegach Duna» 
ju, ważyły się pomyślność i klęski między se- 
raskierem a hrabią Rumiańcowem, którzy ko- 
lejno- zajmowali prawy i lewy brzeg rzeki. 
Wreszcie, potrzeba pokoju uczuć się dawa- 
ła obu stronom wojującym : tryumfy Rossyan 
drogo bywały okupione ; zaraza morowa prze- 
rzadzala ich szeregi, i Jloszla nakoniec do 
Moskwy. Austrya i Prussy naklanialy do 
zgody , w zobopolnych widokach: bo juz trzy 
te mocarstwa zamierzały dokonać pierwsze- 
go podziału Polski. „Stanął więc rozejm pod 
Diiurdzewo, i kongress otworzył się w To- 
kszanach w Moldawii. Długie ciągnęły się 
rozprawy: żądania Rossyi zdawały się Por- 
cie przesadzonemi; i ро ostatni¢m zjechaniu 
się w Bukareseie wielkiego wezyra Muhsin- 
Oglu i hrabiego Rumiańcowa, konferencye 
zerwane zostaly i wznowiły się działania nie- 


przyjacielskie. 


W ciągu kampanii 1773 roku, oręż otto- 
lubo bez 


Cztórnaście | tysięcy 


mański doswisdezal pomyślności 
stanowczych skutków. 

= : r 
Rossyan usifowąła przeprawić się przez rze- 


kę, lecz odparli ich muzułmanie į sześciuset 


KOSMORAMA EUROPY. 


wzięli w niewolg: książe Repnin znajdował 
się w tćj liczbie i wysłany był do Konstan- 
tynopola, gdzie go osadzono w zamku Sie- 
dmiu Wież, Nie większe odniosły powodze- 
nie dwukrotne usiłowania Rumiańcowa, oblę- 
Wrócił on potem 
na Wołoszczyzaę, a Turcy zaczepnie działać 


żenie., Sylistryi i Warny. 


zaczęli. Kapudan-pasza Hassan, zwyeiezca 
pod Lemnos, który nie miał już floty, a wrzą- 
ca jego odwaga znosić nie mogła nieczynno- 
ści, wystąpił na czele spahöw, wyparł Ros- 
syan za Dawaj, zabrał im artylleryą i zapasy 
wojenne, i tymświetuym czynem kampaniją 


zakończył. 


Pośród tryumfów, które były pociechą o- 
statnich chwil Sultana- Mustafy, umarł ten mo» 
narcha dnia 21 Stycznia 1774 roku (20 zil- 
ha de 1187 r.) (1). Przed śmiercią, przedsta- 
wil bratu swemu Sultanowi Abdul-Hamidowi 
krytyczne położenie państwa , i udzielił mu 
rad doświadczenia nabytcgo w ciągu siedm- 
nastoletniego panowania. Sultan-Mustala Ш 
slusznie był zalowany od swoich poddanych, 
którzy znali jego troskliwość o ich szczęście 
1 sławę cesarstwa. Wstapiwszy na tron w 
dojrzalym juz wieku, odebrał pożyteczną na- 
ukę ze złożenia z tronu ojca swego Sultana 
Ahmeda ШЇ: wystawiony późnićj przez zazdrość 
krewnego swego ‘Sultana Osmana і na śmierć 
niewątpliwą, uniknął “trucizny jedynie roztra- 
pnością i znajomością medycyny; ale nad- 
zwyczajna bladuść zachowala ślad występnych 
zamachów na jego osobę. Niebezpieczne po- 
jozenie nadało charakterowi Mustafy cechę 
melancholii, która pozostała w nim na zawsze: 


skłonny był do dumania, lubił pracę i nabył 


(ту Wassiw-Efendi, historyk turecki, społczesny 
Snitana-Mustafy Hl, kładzie śmierć tego Monarchy na 
dzień 9 Stycznia (8 zilka'de). Pogodzić można abie te 
daty; gdyż 21 Stycznia 1774, nowego нуп, odpo 
wiada 9 Stycznia starego kalendarza, którego trzy- 
Ormianie i 


"mają sig Turcy, tudzież inni chrzeńcijań- 


acy poddani Porty. 
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pewnych wiadomosci. Szacował uczonych i 
starał się oświecać swój umysl: kazał prze- 
tłumaczyć Machiawela: «il Principe», Fryde- 
ryka II króla Praskiego: «Anti-Machiavel» 1 
«Aforyzmy» Boérhaavego. Założył w Kon- 
stautynopolu akademiją , która nosi jego imię, 
wyrestaurował «kitab-khane» przy meczecie 
Sultana Mubammeda H, i wzniósł meczet Nuri 
Mustafy, który lud oznacza nazwiskiem «La- 
leli-Dzamissi» (meczet tulipanów). Ścisły prze- 
strzegacz religijnych przepisów, mądry refor- 
mator, zdrowy sąd mając o rzeczach, przy= 
wrócił prawa hamujące zbytki i starał się na- 
kłonić muzułmanów do surowych cnót ich 
przodków. W niezmordowanej gorliwości 
chciał sam poznawać wszystko: pracował bez 
przerwy zastępując niedołężność albo leni- 
stwo swoich ministrów. Tym którzy mu prze- 
kiadali że podobny rodzaj Życia zdrowiu za- 
szkodzi, odpowiadał: «Trzeba żebym sam 
pracował, kiedy Żaden z was пеште, 
Przy takiém poświęceniu się swoim powinno- 
ściom, zapewne tea monarcha przyprowa- 
алу państwo ottomańskie do wysokiego sto- 
pnia pomyślności, gdyby mu w tém dopo- 
magali wielcy wezyrowie, a zwłaszcza gdyby 
okoliczności nie były prawie zawsze nieprzy- 
jaznemi. Ale przynajmnićj , nieszczęścia jakich 
doświadczył, wykryły w nim najtrudniejszą 
z cnót , niezachwianą wytrwałość pośród prze- 
ciwności. Pomimo wyższości umyslu wypła- 
cit hołd przesądom swojej epoki, okazując 
wielką skłonność ku naukom tajemniczym: wy- 
prawił umyślnego poslanca do władcy Fez, 
prosząc go o biegłego astrologa; a podczas 
wojny z Rossya, często stosowal dzialania 
swoje” do imniemanega wpływu gwiazd. Przy 
końcu atoli panowania nznał mylność nauki, 
w której da owego czasn pokladat ślepe za- 
ufanie, 
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SUŁTAN ABDUL-HAMID HAN, BKAT SUŁ. 
'PANA-MUSTAFY-HANA IM, 
SYN SUETANA AHMEDA II. 


Sultan Mustafa IT umierając zostawił Dra- 
tu swemu Sułtanowi Abdul-Hamidowi obo- 
wiązek zakończenia nieszczęśliwćj wojny 7 
Rossyą: ale nowy monarcha, łagodnego 
charakteru, dobroczynay, przyjaciel pokoju, 
a nawet słaby ilękliwy, niemógł sprostać trud- 
nym powinnościom, jakie mu nakazywała waż- 
ność okoliczności. Chwiał się tron Osmana, 
wstrząśnięty zarazem przez obcą wojnę i roz- 
terki wewnętrzne: Rossyanie zajęli Krym i wszy- 
stkie pólnocne prowincye nad Dunajem; tle- 
rakliusz, książe Georgii, wassal Porty, prze- 
chylił się na strong Rossytz W Albanit Mah- 
mud, gubernator Scutari, zbuntował się; Ali, 
pasza Janiny, zakładał fuudamenta niezawis- 
łćj i despotycznćj władzy, którą blisko pol- 
wieku zachował przy sobie; na wschodnich 
granicach cesarstwa, Ahmed, pasza Bagdadu, 
z nazwiska tylko uznawał zwierzchnictwo Sul- 
tana; Palestyna, posluszną byla staremu szei- 
kowi arabskiemu Daher, który przy pomocy 
koczujących pokoleń pustyni, przybrał ty ful 
szeika Akry i Galilei; w Egipcie, Muhammed- 
Bej, przybrany syn Ali-Beja, dowódzcy Ma- 
meluków, wypędził ostatniego, a mianując się 
niewolnikiem Sultana, pozorną tylko wielnose 
zachowywał. Śród tylu żywiołów nieładn, 
wstąpił na tron monarcha lubiący pokój, blis- 
ko pięćdziesiątlctni, który dotychczas zaj- 
mował się w ustronnćm „Eski-Seraju““ (stary 
seraj), przepisywaniem Koranu, 1 robotą lu- 


ków i strzał. 


Nasamprzód Sułtan Abdul-Hamid zupełną 


dał wolność synowcowi swemu Śelimowi i 
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oświadczył ze chce mu bydź ojcem: szlache- 
tuy len czyn, przeciwny postępowaniu w tej 
mierze jego poprzedników, zjednauł mu sza- 
cunek muzułmanów, którzy wedle dawnego 
zwyczaju, pilnie przypatrując się pierwszym 
czynnościbwm nowego monarchy, powzigli naj- 
piękniejsze nadzieje o panowaniu, które się 
zaczynało tak enouliwie. Od czasów Bajezyda 
IL, zaden Sultan niemogł się uwolnić od roz- 
dania janczarom „dzulus-akczessi* czyli gro- 
szą wstępnego i aż do Abdul-Hamida, sa- 
ma chęć wynurzona przez nowych monar- 
chów względem odmowy tego datku, spro- 
wadzału zawsze rozruchy środ miekarnego 
żołnierstwa; ale ubóstwo skarbu, wycieńczo- 
nego nieszczęśliwą wojną, pozwolilo Abdul- 
Hamidowi wymówić się od zwyczaju, który 
siał by się nader uciążliwym dla cesarstwa 
w okolicznościach tak trudnych. Pomimo ma- 
1с) skłonności do wojny, zajął się wszak- 
ze ‚przygolowaniami do nasiępućj kampa- 
nii. Czterykroć sto tysięcy wojska zgroma- 
driło się na prawym brzegu Dunaja, i Sul- 
tan osobiście przypatrywał się obrotom artyl- 
leryi i zolnierzy, wyćwiczonych na sposób eu- 
ropejski przez barona Tott. 

Armija Anmiancowa osłabiona niepowodze- 
mem, a nawet samemi zwyciężtwy, nie byla 
w możności dzialania przed odebraniem po- 
siików; lecz w tymże czasie wybuchnął we- 
Wszelako 


wsuzymano jego postęp, a Rumiańcowi na- 


wnątrz Rossy: bunt, Paliaczewa. 
desłano posiłki, który znowu zaczął działać 
zaczepnie. Przy pomocy gene 'ałów Suworo- 
wa i Kamienskiego, przeprawił się przez Du- 
naj, ponimo oporu Turków; a umiejętnym o- 
brotem, zaszedł tył wielkiemu wczyrowi 4 
przeciął mu kommunikacyg z Warną, gdzie 
się znajdowały magazyny,  Strwożeni tak kry- 
tycznem położeniem, muzułmanie zbuntowali 
się przeciw dowódzcom ı poszli w голзурке: 
tylko dwanaście tysięcy pozostało przy sera- 


skierze Mulsia-Zade. W tak przykróm po- 
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łozeniu pisał on do Sultana usprawiedliwiając 
się z nieprzewidzianego wypadku; a monarcha, 
jako dobry muzułmanin, poddając się / wali 
Allaha, odpowiedział, wziąwszy za zasadę fe- 
twę mufiego, że wielki wezyr nie mógł zwy- 
eigzyd bez żołnierzy; i ze ponieważ 'wojsko 
opuściło go, Prorok nakazuje zawrzeć po- 
Кој. W skutku tego upoważnienia, seraskier 
podpisał dnia 21 Lipca 1774 roku (24 dze- 
mazi-ul-ula 1188) w Kuczuk-Kajnardzi w Bul- 
garyi, traktat, mocą którego Porta uznawała 
niepodleglość "Tatarów Krymskich , Budziac- 
kich i Kubańskich, udzielala Rossyanom wol. 
ność żeglugi po wszystkich morzach cesarstwa 
ottomańskiego ,+odstępowała im twierdze A- 
zow, Kilburun i kilka innych, zgadzała się 
wreszcie na podział Polski. Nawzajem Rata- 
rzyna Ц zwracała Ottomanom Bessarabija, Mul- 
tany, Woloszezyzng, i wyspy zajmowane przez 
Rossyę na Archipelagu. 

Pokój ten, jakkolwiek niekorzystny dla“ Por- 
ty, przyjęty był w narodziez wielką radością, 
pader bowiem potrzebowano wypoczynku. Wiel- 
ki, wezyr Muhsin - Zade- Muhammed- Pasza, 
ktorego  niekarnosd żołnierzy tak głęboko 
zmartwila iż zachorował niebezpiecznie, wy» 
jechał wszakże do Konstantynopola dla od- 
dania sandzak-szeryfa; ale wprzód niżeli przy- 
był do Karin-Abad (Karnabat) , miasta Јела = 
cego śród wąwozów Balkanu, „piak jego duszy 
uleciał z klatki i skierował swój łot kunieba.* 
Izzet- Muhammed - Pasza kaim-mekam Kon- 
stantynopola, nastąpi] po nimi zlozył chorągiew 
święlą w ręce Sultana: Jego: Wysokość pray- 
daje historyk turecki, z którego bierzemy le 
szczególy, wrócił potdm do cesarskiego pałacu 
„który jest konchą gdzie się zamyka: szat o= 
wna perla jego. dostojnćj osoby; i chwale» 
bućm ogniskiem, z kąd slonee jego potęgi 
rozrzuca swe promienie na Świat caly“ (1). 

(1) Pisarze muzułmańscy UZYWBJĄ zawsze przenos- 


nych wyrazen do akreslenia czynów lub $mierei osób, 


których opisują dzieje. Potrzeba uvozmaicania tych 


wyrażeń wmelalorycanych wtrąca ich w zbytek dwzia- 
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Pokój zawarty w Kuczuk-Kajnardzi, zapew- 
wniając niepodleglość Krymu i nadając okrę- 
tom rossyjskim wolną żeglugę po morzach 
cesarstwa oltomanskiego; pozbawiat» Sultana 
pomocy dawnego і pożytecznego sprzymie- 
rzeńca, bana 'Vatarskiego, i otwierał drogę 
do Konstantynopola flotom Rossyjskim; Porta 
więc + szukała tylko pozoru do zerwania tra- 
Каш. 
czy, 
wnikami, którzy podczas wojny kusili się o 


Czekając aż" się sposobność nastrę- 


Sułtan chciał zemścić się nad bunto- 


wydobycie z pod panowania ottomanskiego. 
Hospodar Multański Grzegorz Ghika, głową 
przypłacił buntu; a вте Daher, oblężony 
od strony morza i lądu w mieście Akrze 
zabity zostal z karabina , gdy chciał uciekać 
w góry Safad. lune także exekucye miały 
miejsce; ale cząstkowe le kary nie były do- 
statecznemi dla gniewu dywanu, który radził 
wytępić ogółem Greków w Morei; okrutny 
ów środek złagodzony nieco został na prze- 
łożenia kapudana-paszy i poprzestano na ka- 
rze śmierci g'ównych sprawców zaburzeń. 
Hassanowi-Paszy, który podał drugi ten mniej 
okrutny wniosek, polecono wykonanie onego, 
przyczem okazal surowość sprzeezng ze sło- 
wami jego na radzie: tysiące glow padły pod 
katowskiem Zelazem, a poukładane w pira- 
midy krwawe, rozniosły postrach między 
nieszczęśliwych Greków. Ale okropny ów 
przyklad , przenikając trwogą mieszkańców, 
obudzał w nich tym gorętszą żądzę oswobo= 
dzenia się. Cesarzowa Katarzyna палеа 
byla wielkie przywileje Moldawianom i Wor 
lochom: Grecy z Bulgaryi, znęceni podo- 
bnemiz korzyściami, przeszli na drugi brzeg 
Dunaju i oddali się pod potężną opiekę Ce- 
sarzowćj. , Tymczasem wybuchły niesnaski 


crnych opisów, które nadają ich stylowi ów charakter 
napuszony i wybujaly, tak dla пав dziwny, a w którym 
Indy wschodnie znajdują wielkie upodobanie, Przyta- 
czamy kiedy niekiedy podobne wyrażenia у aby dać 
czytelnikom naszym lekkie 


pisarzów muzulmanskich, 


wyobrazenie frazealogii 
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pomiędzy członkami rodziny hana Krymskie- 
go, tudzież powstanie, które pozbawiła wła- 
dzy Dewlet-Geraja, i ten, przychylnym bę- 
«dac Sultanowi, udał się do Konstantynopa- 
Ја. Szahin-Geraj, protegowany przez Katarzynę 
I. mianowany został hanem, i oddał się pod 
opiekę cesarzowej. , Porta zamierzała wtedy 
wziąć się do oręża, lecz odwiódł ją od tega 
wpływ księcia Repniaa ihrabiego Saint-Priest, 
posla francuzkiego. Za staraniem ostatniego 
traktat w Kuczuk-Kajnardzi zatwierdzony był 
przezkonwencyą w Awaly-Kawak (kiosk zwier- 
ciadel) zawartą roku 1779. Nowe rozruchy 
w Krymie zniewohly Szahin-Geraja do szu- 
kania przytułku w Taganrogu: siedmdziestąt 
tysięcy wojska Rossyjskiego pod dowództwem 
księcia Potenikina wyruszyło do Krymu, ce- 
lem wsparcia hana przeciwko buntającym Się 
poddanym; Porta zaś vozkazala tymezasem 
paszy zająć miasıo ‘Taman, przy zatoce Ye- 
ni-Kala. 


rugować Turków, przeszło przez kraj Szabin- 


Wojsko rossyjskie wtedy, aby wy- 


Geraja, który: zniechęcony przeciwnościami, 
zrzekł się wszelkich praw *swoich na rzece 
Cesarzowej, otrzymawszy płacę roczną osm- 
сос. sto tysięcy rubli: w miesiąca Kwielnm 
1183 roku Rossya objęła w posiadłość Krym 


i nad-Kubanską krainę. 


W początkach następującego roku, Porta 
zniewolona była ratyfikować układ wspom- 
niony; ale się zemściła nad Szahia-Gerajem. 
Gdy ten niedlugo po zrzeczenia się Swego 
peństwa wybrał się do Konstant; nopola, skoro 
stanął na ziemi oltomanskiej, śmierć go spot- 


kala z rozkazu Sulana. 


Upokorzenie Porty żywą niechęć obndzalo 
w narodzie, który glosno domagał się woj- 
ny. Nie „bywalo na srodkach do jej prowa- 
dzenia: liczna armija lądowa, silna eskadra, 
szkoła artylleryi, ludwisarnie urządzone przez 
barona Toit, taktyka europejska, którcj żol- 


nierzy tureckich uczyli olicerowie fraucużey 
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sprowadzeni przez Sultana-Abdul-Hamida do 
Konstantynopola: oto były zasoby, jakie po- 
siadala Porta, 


Przy końcu 1786 roku Cesarzowa Katarzyna 
JI zwiedziła Krym, tndzież nowo wzniesione 
z jćj rozkazu nad Dnieprem miasto Chersou, 
zapewniające dla Rossyi panowanie nad Czar. 
ném morzem. / Hu Cesarzowa zjechala się 
z Józefem Il Cesarzem, i zawarli z sobą przy- 
mierze zaczepne i odporne przeciw Porcie. 
Lubo uklad ten był tajemnicą, nie trudno a- 
toli przyszło Porcie zgadnąć cel onego: to 
skłoniło Sultana do zadość uczynienia żąda- 
Według 


owoczęsnego zwyczaju na dworze ottoman- 


uiom narodu, i rozpoczęcia wojny. 


skim, wypowiedzenie wojny poprzedziło u- 
więzienie w zamku Siedmiu Wież posla ros- 
syjskiego. Sultan przystępując do kroków 
nieprzyjacielskich , liczył na pomoce Szwecyi 
i Polski; poseł Angielski zrobił jćj nadzieję 
że te mocarstwa wezmą stronę Porty i że król 
Pruski stawić będzie opór Józefowi Il. Ре- 
wnym będące pomocy, Sultan wyprawił paszę 
Oczakowa ze znaczną sila, na Cherson i Kilbu- 
run, droga zaś armija ciągnęla brzegiem Du- 
naju. Ze swojćj strony, kapudan-pasza, u- 
smierzywszy powstanie w Egipcie, udał się 
z flotą o dwódziestu czterech żaglach, na blo- 
kadę ujścia Dniepru, aby tym sposobem wspo- 
módz oblegających Cherson i Kilburun. Ta 
ostatnia twierdza broniona przez sławnego 
generała Suworowa oparła się wszelkim u- 
siłowaniom Turków: trzy razy zdobywali oni 
szalice, trzy razy odegnani zostali przez Kos- 
syan. 

Józef II obrócił tymczasem siły swoje na 
Belgrad, który spodziewał się ubiedz zniena- 
cka. Pasza tam dowodzący strwozył się піве 
spodziewanym napadem 1 oznajmił о tém dy- 
wanowi, który zalit się przed internuncyuszem 
austryackim , udzielił mu wszelako pozwole- 


nie do wyjazdu z Тасу. Gdy niepowiódł 


KOSMORAMA EUROPY. 


sią Austryakam zamiar zdobycia Belgradu, 
wielki wezyr uderzył na nich wprzód пип 
się polączyli z armią Rumiańcowa, poparł az 
do Lugocz, opanował kalka fortece w Wę- 
grzech, ogniem zniszczył i zrabował banat 
'[emeswara, i omal co niewziął w niewolą 
samego Józefa IL. 

'Tryumfy te Ouomanów zrównoważyła stra- 
ia kilku fortece w Multanach, których hospo- 
dar z własaćj stolicy był uwieziony. | Książe 
Sasko-Koburgski 1 hrabia Rumiańców ude- 
гуп na Chocim, który atworzył im bramy 
W miesiąca Grudniu 1755 
roku książe Potemkin z ośmdziesiąt tysiącz- 
Kapudan- 


pasza, którego eskadra wzmocniona dwoma 


po slabym oporze. 
Ў 
nóm wojskiem obległ Oczakow. 


iinijowemi okrętami, sześcią fregatami i wielą 
statków mniejszych, składała sig wówczas 
przeszło z sześciudziesiąt żagli, miała wspie- 
rad Oczakow od strony morza, broniony przez 
stare tylko fortyfikacye. Kiedy zaloga przez 
silne wycieczki niepokoiła armiję Potemkina, 
Hassan-Pasza starał się wywabić do boju es- 
kadrę rossyjską, niższą co do liczby od floty 
oltomanskiej, ale złożoną z małych lekkich 
statków, które zwinniejszemi były w obro- 
tach. Admirał rossyjski udając iż chce wym- 
knąć się od kapudana-paszy, wsliznął sig w 
ujście Dniepru, i zwabił pomiędzy dwa brze- 
gi tej rzeki meprzyjacielskie okręty: tu, z po- 
wodu matej szerokości i głębokości, Hassan- 
Pasza, nietylko rozwinąć niemógł wszystkich 
sił swoich, ale trzy jego okręty linijowe o- 
siadły na piasku, zkąd zaledwie z uiemalą stra- 
tą ludzi i mocnem samychże statków uszko- 


Admirał 
rossyjski korzystając z nieładu, jaki sprawiła 


dzeniem wydźwignąć je potrafił. 


ta przygoda śród floty ottomańskićj, dzielnie 
natart na nią, zabrał, zatopił lub spalił pię- 
tnaście okrętów, i jedynascie tysięcy ludzi 
trupem polożył, W ciągu tej bitwy, general 
Suworow, urządziwszy Юа brzegu pod Kilbu- 


run grozną bateryą: gradem kul sypał na 
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okręty tureckie i dokonał ich klęski. "To zwy- 
cięztwo morskie rozsirzygnęło upadek Oczako- 
wa: lądowe wojsko przypuściło szturm i 


zdobyło miasto. 


Mnożące się klęski , jakich doświadczał otto- 
wanski oręż, zaprawiły goryczą ostatnie dni 
Sultana Abdul- Hamida, i umarł on ze rgry- 
zoty dnia 7 Kwietoia 1789 roku, przeżywszy 
lat sześćdziesiąt cztćry a w piętnastym roku 
panowania. - Monarcha ten miłujący pokój, 
światły przyjaciel cywilizacyi,  podźwignął 
drukarnię która od czasu śmierci renegata 
Basmadżi-Ibrahima, poszła prawie w zapom- 
nienie. Szlachetne jego obejście się z sy- 
nowcem Selimem zjednato mu miłość ludu, 
a dobroć wrodzona pozyskała uwielbienie 
wszystkich, którzy bliskiemi byli jego osoby. 
Wyrozumiałość i łagodność Abdul-Hamida ty- 
le znanemi były w seraju, Ze młode dziew- 
częta haremu nielękały się nawet zazartowac 
z niego samego, podczas uroczystości wypra- 
wianych w roku 1780 z powodu narodzenia 
się księżniczki Rebia-Sułtanki. Pragnąc poło- 
Żyć granice zbytkowi w ubiorach, Sultan za- 
bronił kobietom nosić płaszczów z długiemi 
kolnierzami. Podczas jednćj z wycieczek in- 
cognito, do których nawykł aby osobiście prze- 
konywać się ile rozkazy jego są wykonywa- 
ne, postrzegł kobiety, które wbrew zakazowi, 
przechadzaly się w płaszczach z ogromnemi 
kołnierzami. Sultan tak mocno tem się roz- 
gniewał, iż rzucii się na występne elegantki 
į własnemi rękami chciał skrócić ubiór pie- 
pozwolony. Wypadek ten wielkie sprawił 
wrażenie w Konstantynopolu, i tkwił jeszcze 
w pamięci, kiedy go przedstawiły dzicwczę- 
ta serajowe: jedna z nich, ubrana jak Sułtan, 
rzuciła się ze sztyletem na gromadę towarzy- 
szek, udając iż chce obciąć im kołnierze, a 
te rozbiegły się w różne strony, z wielkim, 
krzykiem. Sułtan Abdul-Hamid siedzial z Sul- 
tankami W trybunie za kratą; Improwizowa- 
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na owa scena, Śmiała krytyka, nieco o- 
graniczonych widoków monarchy, zamiast 
rozgniewania go, owszem wielce  zabawiła, 
Pod panowaniem Abdul- Hamida, Rossya o- 
tworzyła sobie drogę do Bosforu; tryumt ten, 
winua była nietylko zręczności swojćj poli- 
tyki, ale i wielkim postepom w sztuce wo- 
jennćj, gdy tymczasem Turcy niepostępówali 
naprzód, śród ruchu powszechnego. 
względu na chęci Abdul-Hamida i 
oficerów francuzkich sprowadzonych do Kon- 


Bez 
pomoc 


stantynopola, żołnierze muzułmańscy niemo- 
gli się przyzwyczaić do taktyki i karności 
europejskie} Wstręt janczarów do podobnych 
nowości tak był wielki, że spowodował pod- 
czas ostatnićj wojny, zaburzenie, w ktorem 
wielki wezyr Jussuf-Pasza omal co życia nic- 
postradal, Gdy ten minister chciał uszyko- 
wać piechotę ottomanska we trzy linije, i 
skłonić do obrotów na sposób europejski, nie- 
sforne żołnierstwo wzięło się do tego nie- 
kilka 


gratyfikacyi; lecz gdy 


zgrabnie przez godzin, w nadziei 
pienastąpiło rozda- 
wanie pieniędzy, rozruch wy buchnat i nie- 
roztropny Yussuf-Pasza schronić się musiał 
przed zajadłością żołnierzy, którzy uspokoili 
się wówczas dopiero kiedy reiss-efendi wy- 
liczył im milion dwakroć sta tysięcy liwrów. 
Wezyr tak mocno przeląkł się wówczas, 
iz ofiarował osm baranów w dziękczynieniu 
prorokowi, że go wydzwiguat z tak wudnej 


przygody. 


Temu właśnie uporowi ludu Mahometan- 
skiego w trzymaniu się nałogów i zwyczajów 
odziedziczonych po przodkach, przypisać na- 
leży liczne ı wielkie klęski, jakie nań spa- 
Чу za panowania ostatnich Sułtanów, i poz- 
bawiły go wyższości nad  chrześcijańskiemi 
narodami, którą mu były pozyskaly fanatyzm 
religijny i wojowniczy, tudzież swietna od- 
jego władców. 
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ROZDZIAŁ XXIX. 


SUŁTAN SELIM-HAN III, 
SYN SULTANA MUSTAFY-HANA HE 


Turcy, upokorzeni klęskami, doświadczone- 
nemi za panowania monarchów podeszłego 
wieku i pozbawionych energii, z radością uj- 
rzeli młodego ksigzecia wstępującego na tron 
Osmana. Sułtan Selim Ш liczył blisko dwó- 
dziestu siedmiu lat wieku, gdy nastąpił po 
stryju Sultanie Abdul-Hamidzie: przyjemne i 
wyraziste miał oblicze, umysł czynny, charak- 
ter łagodny; a lud, ujęty tak wdziękiem je- 
go postaci, jako też piękaemi przymiorami, 
cieszył się uadzieją 1Z Cesarstwo odzyska blask 
dawny i przewagę wojenną. 

Sultan Selim zaraz po wstąpieniu na tron 
zwrócił całą swoję uwagę na ulepszenie Stanu 
wojska i marynarki: wydano rozkazy do no- 
wej kampanii, wojsko zgromadziło się w So- 
fü, zkąd miał wybrać się w pochód wielki 
wezyr. Największy zapał panował wpośród 
muzułmanów; przyjazna ich sprawie okolicz- 
ność niemałą także dawała otuche: Gustaw 
Ш król Szwedzki wypowiedział wojnę Ros- 
syi; Prussy toż samo uczynić miały, lecz o- 
bietnica nie wzięła skutku, Eskadry гоѕѕуј- 
ska i szwedzka spotkały się blisko Hogland 
na Baltyckićm morzu; obie strony przypisy- 
Okręty Gustawa od- 
płynęły potćm do Sztokolmu, gdzie bunt wy- 
magal obecności króla, 


wały sobie zwycięztwo. 


Rossyanie bezpieczni 
naówczas 2 Léj strony, postanowili odeprzeć 
wojska Sultana, będące pod rozkazami paszy 
Widdynu, mianowanego wielkim wezyrem, Ka- 
pudan-pasza Hassan, po zniszczeniu floty swo- 
jéj, dowodził przednią strażą turecką: dnia 21 
Lipca 1789 roku, pobity został pod Foksza- 
nami GR przez połączone siły Snworową i 

(1) Miasteczko na pograniczu Multan i Woloszezyz- 


ny; należące w połowie do obu tych księatw , znacz- 
niejsza atoli część zostaje przy Wołoszczyznie. 
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księcia Sasko-Koburgskiegu. Zwycięztwo to 
było wstęnem do drugiego jakie ci dwaj ge- 
nerałowie odnieśli, we dwa miesiące pozniej, 
nad głównóm wojskiem ottomanskiem, walna 
zadawszy mu klęskę pod Martinestje nad 
һушы Кеш.  Zwyciężeni utracili dwadzieścia 
tysięcy ludzi, całą artyller yą, ammunicyą i sto 
chorągwi. “Ро tćj przegranćj wielki wezyr 
zniewolony oddać pieczęć Hassanowi-Paszy,od- 
dalił się do Rumelii. 

Zachęceni powodzeniem Rossyanie ı Au- 
stryacy do dalszych postępowali tryumfów: 
zdobyli Belgrad, Bender i wkrótce byli pa- 
nami Wołoszczyzny , Serwii , wszystkich miast 
nad brzegiem Dunaju, i zagrozili potężnej 
twierdzy Izmail, ostatniej obronie 'Tureckiej. 
Nagle wypadek niespodziewany / oswobodził 
Portę od jednego z silnych nieprzyjaciół, po- 
Dnia 20 Lutego 
1790 roku umarł Jozef II: nastąpił po nim 


łączonych przeciwko nićj. 


brat jego” Leopold, wielki książe Toskanski. 
Wziąwszy na uwagę pogróżki Szwecyi i Pruss, 
a może też przewidując iz będzie potrzebo- 
wał wszystkich sił swoich przeciwko wzma- 
gającćj się gwałtownie burzy rewolucyi fran- 
cuzkićj, zaprzestał wojny z Turcyg i dnia 4 
Sierpnia 1791 roku, podpisał traktat Szystow= 
ski z Porta, zadziwioną tak szczesliwém roz- 
wiązaniem, którym Austrya zwracala wszyst- 
kie swe zdobycze, zawzymując jedynie Cho- 
cim dopóki nie nastąpi pokój między Sulta- 
nem а Rossyą. To ostatnie mocarstwo nic- 
chciało zgody z Portą, i posuwało dalćj swe 
zdobycze. Suworow obległ Izmail. Twier- 
dza ta mająca czterdzieści- tysięcy załogi i 
opatrzona we wszelkie środki do obrony, po- 
jstanowiła dzielny stawić opór: do otaczających 
są szańców przydano podwójny rząd palissad; 
szerokie i głębokie fossy "napelniono woda 
Dunaju. Шы w własne 


loscı forıylikacyj, muzulmanie powtarzali 


ғ. 
` 


odwadze j i rwa 


z dumą: ,,, Wprzód Dunaj zatrzyma “się 
w swoim biegu; lub niebiosa spadną na zie- 
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mię, nim giaurowie wnijdą do Izmaila.“ Nie 
bacząc wszakże na to, Suworow niewahał się 
przypuścić szturm; Rossyanie rzucili się z za- 
pałem, ale gromieni przez artylleryą nieprzy- 
jacielską, cofnęli się w nieładzie. Suworow 
sprawił ich znowu da boju; wkrótce więc 
wdarli się ua wały i wpadli do miasta. Tur- 
cy ścigani z ulicy w ulicę bronili się przez 
Ule- 
gli wreszcie i chorągiew rossyjska powiewała 
Dnia 22 Grudnia 1790 
roku miało miejsce to wielkie zwycięztwo. 


dwanaście godzin z odwagą rozpaczy. 
na murach Izmaila. 


Rossyanie znaleźli w fortecy dwieście trzy- 
dzieści dział, ogromną ilość zapasów wojen- 
nych i wielkie bogactwa; Turcy bowiem zgro- 
madzili do Izmaila wszelkie łupy zabrane przez 


nich w Benderze, Akermanie i Kilii Nowćj. 


Kiedy mieszkańcy Konstantynopola usłyszeli 
o tćj krwawćj klęsce, wściekłość ich nie zna- 
ła granie. Już przy pierwszem niepowodze- 
niu wyprawy, objawiali niechęć swą przez 
pożary i burzliwe gromadzenie się; trzeba im 
było ofiary; z krzykiem przeto domagali się 
głowy wezyra Hassana-Paszy. Sułtan Selim 
nie śmiał odmówić buntownikom: były mini- 
ster Jussuf- Pasza objął znowu pieczęć i do- 


wództwo nad wejskiem. 


Hassan-Pasza, jeden z najznakomitszych mę- 
żów swojej epoki, rodem był z Persyi: w nie- 
mowlectwie porwany przez Turków i sprze- 
dany mieszkańcowi Rodosto, miasta leżącego 
nad Propontydą. Zbyt dumny do znoszenia 
niewoli, Hassan doszedłszy lat młodzieńczych, 
uciekł od swego pana, i na statku greckim 
udał sig do Smirny, gdzie się zaciągnął w służbę 
regencyi Algierskiej. Przyjęty w krótce do 
gwardyi deja, gdzie się odznaczył waleczno- 
ścią , otrzymał potem rządy jednej prowin= 
cyl. Bogactwa jakie zgromadził uczyniły go 
podejrzanym naczelnikom Odzaku, i Hassan 
musiał uciekać do Hiszpanii, a ztąd до Nea- 


polu. Za wstawieniem się hrabiego Ludolfa, 
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posła króla Obojga Sycylii przy Porcie, wiel- 
ki wezyr Raghyb-Pasza wezwał Hassana do 
Konstantynopola i powierzył mu dowództwo 
okrętu. Od tej chwili, dał on tyle dowodów 
zręczności i odwagi, że posuwając się ze sto- 
рша na stopień został wreszcie kapudanem- 
paszą, a potem pierwszym urzędnikiem ce- 
Sar stwa, i piastując tę godność, stary żołnierz, 
którego życie było pasmem chwalebnych czy- 
nów, przypłacił stryczkiem klęsk, jakie by- 
Po- 


wiadają że Hassan miał zawsze przy sobie lwa 


ły skutkiem niekarności muzułmanów. 


swojskiego; zwierz ten drapieżny, ale szla- 
chetny i wierny, którego sam widok trwogą 
przenikał zbliżających się По groźnegć wo- 


jownika, żyjącóm był godłem swego pana. 


Tymczasem wojsko rossyjskie , posuwając 
dalej zwycięzki pochód, przeprawiło się przez 
Dunaj, i w miesiącu Lipcu 1791 roku pobiło 
Turków pod Maczynem. | Seraskier nie mo- 
gąc iśdź w zawody z bieglymi generałami 
Katarzyny IH, nadaremno usiłował opierać się 
orężowi rossyjskiemu, grożącemu zajęciem ca= 
łego państwa ottomańskiego, gdy, szczęściem 
dła Porty, Anglija i Prussy wdały się z po- 
średnictiwem, i za staraniem tych mocarstw 
stanął pokój w Jassach. Tym traktatem, pod- 
pisanym dnia 9 Stycznia 1792 roku, Rossya 
otrzy mala Krym, wyspę Taman, część Kuba- 
— miasto 


nu i Bessarabii Oczakow i krainę 


leżącą między Bohem a Dniestrem:  osta- 
tnia rzeka stała się granicą między obu сё- 
sarstwami. Przy jéj ujściu wzniosły się 
wkrótce Odessa i inne miasta, które zaludniły 


okolice, do owego czasu” prawie puste. 


Po zawarciu pokoju, ' Jussuf-Pasza wrócił do 
Konstantynopola, gdzie oczekiwała go nieła- 
ska. Zastąpił go Melek-Muhammed-Pasza,ośm- 
dziesięcio-sześcioletni | Urząd ` ka- 
pudana:Paszy: oddano w tejże epoce Kuczuk- 
Husseinowi-Paszy, młodemu Georgijaninowi, 


ulubieńcowi Ѕи апа: lubo wychowany W za- 
ж 


starzec. 
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ciszu serajowem i bez Zadnej znajomości ma. 
rynarki, wkrótce atoli wielkie okazał talenta: 
zaczął od zabrania okrętów korsarza grec- 
kiego Lambro-Cazzioni, który plądrował po 
morzach Archipelagu. Zwyciężony przez €s- 
kadrę ottomanska, rzuciłsię Lambro w szalu- 
pe i dopłynął do brzegów Albanii niższej 
(Epiru). a 1 
Po tym czynie, Kaczuk-Hussein-Pasza za- 
jal się naprawą pogranicznych fortec , usz- 
kodzonych w czasie wojny. Ufay we wzglę- 
dy Sultana, którego podzielał myśli o cywi- 
lizacyi, śmiały, czynny , bystrego rozsądku, 
charakteru mocnego, lecz obok tego spra- 


wiedliwy i szlachetny, postanowił wszelkie- 


mi siłami wspierać monarchę, w mebez- 
piecznych reformach, jakie ten | zamie- 
rzał, Za radą  iNuczuk-iusseina, sprowa- 


dzono z Wraacyi i Szwecyi nowych inże- 
nierów. Budowano okręty na wzór francuz- 


kich; magazyny 


szkołę » marynarki, 


opatrzono w ammunicyę; 
założoną przez barona 
Tott, zreorganizowano; biegli professorowie 
uczyli tu przeszło dwóchset uczniów, kształ- 
cących się na oficerów marynarki i budo- 
wniczych okrętów. Lewendy (żołnierze ma- 
rynarki) , kalinndźi (prości majtkowie), ailak= 
dzi (marynarze wyłącznie do kierowania %6- 
brotami przeznaczenij, którzy w czasie 'po- 
bytu na lądzie, gdy się kampanija morska 
zakończyła (1), stawali się przez swawołę >i 
rozpustę plagą stolicy, hamowani teraz byl 
przez nieugiątą surowość kapudana-paszy, i 
często wysyłani dla krążenia ‘po © morzach 
Syryi i Archipelagu, gdzie dwiczyli się w 
obrotach i odbierali hojne nagrody od Ku- 
czuk-Husscina za okazany postęp, Zaprowa- 
dzono porządne cięcie drzewa do budowy 


okrętów w lasach dębowych południowego 


(1) Marynarze ząciągani SĄ w miesiącu Marcu na 
kampaniją , która zacayna яї na Święty Jerzy, a koń- 
czy się z dniem Swiętego Dymitra (według kalendarza 
greckiego). 


KOSMORAMA EUROPY. 


pasma gór Taurus; a miedź potrzebna do 
podbijania okrętów wydobywaną była z bo- 
gatych kopalni Tokatu + Trebizondy. 


Sułtan ze swojćj strony, wprowadzał z za- 
pałem reformy w wojsku ladowem, Wznio- 
sly się koszary według nowych planów; lud- 
wisarnię w Top khane oddano pod zarząd 
oficerów francuzkich, którzy zaniechali zwy- 
czaju odlewania armat ogromnego rozmiaru, 
przynoszących «dla artylleryi więcej kłopotu, 
niżeli pożytku, z przyczyny trudności w ich 
Kompanije kanonijerów (topczi), fi- 
(kham-baradźi) 


„na „sposób europejski: ci 


użyciu. 

zylierów,  bombardyerów 
ćwiczone . były 
ostatni, w liczbie trzech tysięcy, zostawali 
pod rozkazami renegata angielskiego zwa- 
Wszelkie te ule- 


pszenia niemilemi były dla wojsk поб) broni, 


nego Ingliz-Mustafa (1). 


i ledwo z wielką trudnością, 


ich żold i 
go trybu, Sułtan 


powiększając 
hie zmieniając w niezem dawne- 
przytłamić "zdołał na 


chwilę buntownicze ich szemrania. 


Zaburzenia i rozboje klocity wewnętrzny 
pokój 'Turcyi. Tłumy zbrojnych - włóczę- 
gów napadły na Adryanopol i wielką kon- 
trybucyą wycisnęły na ıcj drugićj stolicy 
cesarstwa. Passwan-Oglu pasza Widdynu o- 
glosił się niepodległym, opanował różne 
miasta з zwycięzko postępował ku brzegom 
Dunaju. 


liczne wojska, i po kolejnem powodzeniu 
І 


Porta wysylala przeciwko niemu 


i klęskach, skończyła sprawę zostawieniem 
mu na 


Widdynu. 


resztę życia niezależnych rządów 


Kiedy wojsko tureckie pod dowództwem 
seraskiera walczyło z paszą Widdynu, ; Ка- 
pudan-pasza na rozkaz Sultana, przybył do 


(2) Renegat znany u muznimanów Pod imieniem 
Ingliz-Mustafy , byl oficerem angielskim niepoepolity ch 
zdolności nazwiskiem Campbell, który Posiadał wysoki 
stopień W wojsku angielskićm, Umarł w Konstanty- 
nopola w najwiękazćj nędzy. 


` 
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Konstantynopola, i - naglił co rychlej u- 
zbrajania się morskie. Wı tymże czasie (w 
Maju 1798 roku), Francya przygotowywała 
w Tulonie flotę złozoną ze trzynastu okrę- 
tów liniowych 1 trzechset pięcudziesiąt prze- 
wozowych statków, na których znajdowało 
się trzydzieści pięć tysięcy żołnierzy. Nie- 
wiadome przeznaczenie tej eskadry obudzało 
niespokojną ciekawość Europy. Sułtan mnie- 
mał że wyprawa ta miała na celu podburze- 
nie Greków Epiru ı Morei przeciwko Porcie, 
kapudana-paszę do wojennych 

General Bonaparte, © sławny 
ze świetnych wypraw włoskich , znajdował 


со skłoniło 


przygotowan, 


się na czele owego uzbrajania się, a samo 
jego imię zapowiadało nadzwyczajny jakis 


zamiar. Nie wchodzi w zakres niniejszego 
dzieła, postępowanie śladem genialnego mę- 
ża w tem śmiałem przedsięwzięciu ; szczegó- 
ły pamiętnej wyprawy należą właściwie do 
dziejów Egiptu 


nowożytnego: ograni cze- 


my się przeto szybką wzmianką wypad- 

ków dotyczących tureckiego narodu i nie- 

zbędnych do znajomości jego historji. 
Bonaparte opuścił port Tulonu dnia 19 


Maja 
Lipcu opanował Alexandrye, Rozettę , i skie- 


1798 roku, a w następnym mies iącu 


rował część swego wojska ku sławnemu 
miastu Kairowi. Skoro wieść o pierwszem 
jego powodzeniu doszła do Konstantynopola, 
Sultan kazał uwięzić w zamku Siedmiu Wiez 
pełnomocnika francuzkiego, i spieszuie za- 
магі przymierze z Angliją i Rossyą. Te dwa 
mocarstwa połączyły swe floty z eskadrą ot- 
tomańską i przygotowały się do dania odpo- 
ти Francuzom. Sultan wręczył pieczęć ce- 
sarstwa Zia-Jussufowi , wezwał do jego pom осу 
paszów Anatolii i Syryi, i szybko zgromadził 
dwie armije, które jednozgodnie działać miały. 
"Tymczasem Bonaparte odniósł ‚nad, Mamelu- 
kami Sławne zwycięztwa pod Piramidami i 
Embabe, stanął w Kairze, tu się dowiedział 
o zniszczeniu floty francuzkićj pod Abukir, a 
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niestrwozywszy się tą .klęską. daléj poste. 
pował; po wielu świetnych czynach , niepo- 
wiodło mu się zdobycie Saint-Jean-d Acre, 
zkąd wrócił do Kairu. 

Niedługo potém (w Lipcu 1799) seraskier 
Kumeiii Mustafa-Pasza, opuścił wyspę Rho- 
dos, i wylądował pod Abukir z ośmnasto ty- 
siącami wojska. .Zawiadomiony о przybyciu 
nadbiegl, uderzył 
na nich wprzód niżeli oszańcować się zdołali 


muzułmanów, Bonaparte 
i rozbił na głowę. Mustafa Pasza w ciągu 
bitwy, pojedyńczą miał walkę z Muratem, 
a raniony poddał się walecznemu ‚generalo- 
wi francuzkiemu, 

Zwycięztwo to było ostatnićm , jakie Bo- 
naparte odniósł w Egipcie. Wielki wódz roz- 
myślał już zapewne nad planem przyszłego 
losu swego; zdał naczelne dowództwo Kle- 
berowi, i dnia 22 Sierpnia 1799 roku, od- 
jechał do Francyi. 

Około epoki, kiedy Mustafa-Pasza opuscił 
Rhodos, celem udania się do Abukir, Rossya 
i Portauczyniły wyprawędla odebrania Fran- 
cyi wysp Jońskich, które posiadała od ezasu 
Zbyt 
słabi aby opierać się mogli połączonym siłom 


traktatu zawariego w Campo-Formio. 
nieprzyjaciół, Francuri postradali Cerigo, 
Santa-Maura, Korfu i wiele innych wysp 
pomniejszych, a nadto Prewezę, Wojnicę, 
Butrinto i Pargę, na brzegach Epiru. iPod- 
czas tćj nieszczęśliwej kampanii, Francuzi 


Generał La 


Salcette, ze cztćrmaset ludzi oszańcowawszy 


dali dowody świelnego męztwa. 


się blisko zwalisk starożytnego Nikopolis, oto- 
czony był przez liczny oddział jazdy albań- 
skićj, którym dowodził Muchtar, syn sła- 
wnego Alego, paszy Janiny: żołnierze fran- 
cuzcy wszyscy prawie poginęli z bronią w 
ręku, a ci, których oszczędziła szabla- mu- 
zułmańska, musieli nieść az do Konstanty- 
nopola głowy walecznych towarzyszy. Bu- 
winto i Wojnicę zajął Ali-Pasza, Parga 
poddała się admirałowi Uszakoff, Traktatem 
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zawartym dnia 21 Marca 1800 roku, pomię- 
dzy Rossvą a Porta, ostatnia otrzymała Pre- 
weze, Parga i kilka innych miast nadbrzez- 
nych, ustanowiono rzeczpospolitą = siedmiu 
wysp Jońskich z przyległościami, którą od- 
dano pod opiekę Sultana, zi warunkiem aby 
mu trybut płaciła. 

Po odjeździe Bonapartego 2 Egiptu, za- 
mordowanie Klebera przez mlodego Syryj- 
czyka, zapałeńca ‚`1 błędy, jakie popełnił 
generał Menou, spowodowały opuszczenie 
tego kraju przez Francuzów, w miesiącu 
Wrzesniu 1801 


W miesiąc późnićj, Esseid-Ali-Efendi , po- 


roku. 


seł Porty, podpisał w Paryżu iraktat doty- 
czący zamiany jeńców i wznowienia stosun- 
ków politycznych i handlowych pomiędzy 
Francyą a Turcyą. 

` Wszelako, pomimo tych pomyślnych oko- 
liczności, cesarstwo olloınanskie nie zakwi- 
tnęło i ciągle było miotane coraz nowe- 


mi  zawichrzeniami. Sultan Selimpogla- 
dał z niespokojnością na przedłużony pobyt 
Anglików w Alexandryi i kilku innych mia- 
podówczas 


stach. Nadło, walczyć musiał 


zbunio wanego 
poddaniu się mówiliśmy wyzej, wyprzedza- 


Passwany-Ogln, o którego 
‚дас bieg wypadków, ażeby jednym razem 
przedstawić czytelnikowi wszystko co się do- 
в xf 
tycze tego paszy, który dopićro w 1803 roku 
wrócił do posłuszeństwa. W Belgradzie , jan- 
czarowie, oburzeni wprowadzaniem DOWOŚCI 
przez Sultana , zamordowali paszę i opano- 
wali miasto, oraz cytadellę. Bandy rozbój- 
ników, znane pod nazwiskiem Kirdzali i Haj» 
duków, pladrowaty Bulgaryąi 'Tracyą; Egipt 
niemnićj był zawichrzony, jak prowincye 
Tureyi Europejskićj; bejowie mameluköw, 
zagarnęli w okolicach, które Nil skrapia, 
zupełną władzę, 1 paszę tureckiego ogra- 
niczyli do nominalnej tylko władzy, nakoniec: 
Wehabici, sektarze, których początek opisa- 
liśmy wyżej, rozszerzając Się od Jat exter- 
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. dziestu na łonie Arabii, zagrazali posiadło= 


ściom ottomańskim. 


Śród tylu żywiołów zaburzeń, mieszkańcy 
Konstantynopola oderwani zostali na chwilę 
od "smuinych myśli widowiskiem tyle nowóm 
dla nich i tak obcóm krajom Wschodu, iż 
wrażenie, jakie 'ono sprawiło, nader było 
216 bokiem. Dnia 7 Października 1802 roku, 
przeszło trzydzieści tysięcy mieszkańców 
zebrało się na równinie Dolma-Bagcze; ko- 
biéty w zasłonach, stanęły z jednéj strony, 
mężczyzni 2 drugićj; pomiędzy ostatniemi u- 
biory „tak rozmaite Turkow, Greków, Or- 
mian, Zydów, Arabów, Barbaresków , przed- 
stawiały malowniczy widok. W krótce ukazał 
sig kapudan-pasza z orszakiem muzułmańskiej 
jazdy; nareszcie Sułtan liezną otoczony strażą ` 
i stu niewolnikami w szatach jasniejących bia- 
łością, zasiadł pod kioskiem wspaniałym. Za- 
raz po przybyciu Sultaua, ogromny balon 
ozdobiony księżycami i gwiazdami, wzniósł 
się poważnie w górę z zagrody, w której, 
dotąd był trzymany: trudno jest odmalować 
zdziwienie i radość ludu na widok tak oso- 
bliwszy; po chwili niemego podziwienia, dłu- 
gie krzyki «Allah!» przerwały milczenie; ba- 
lon, uniesiony lekkim powiewem wiatru, po- 
chylił się ku stronie gdzie Sułtan się znaj- 
dował, lud mniemał iż dla oddania ukłonu 
Jego Wysokości i ponowił radośne okrzyki. 
Zachwyceni widzowie nie wprzód się rozeszli 
aż gdy. zupelnie stracili z oka balon, który 
zwrócił się nad kanał ı spadł w Ату Dwaj 
fizycy angielscy byl sprawcami tego cudu, 
Kon- 


stantynopola, którzy go przypisywali sztuce 


niewytlumaczonego Ula mieszkańców 


czarnoksięzkićj. 


W miesiącu Marcu 1303 roku, Anglicy 
opuścili Egipt, i warownię Alexandryjską 
wydali Churszyd-Paszy- W początkach tegoż 
roku, marszałek Brune przybył do Konston- 


tynopola w charakterze posta francuzkiego, i 
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nader uprzejme znalazł przyjęcie u Suł- 


tana. 
Tymczasem Serbowie pod dowództwem 
Jerzego Piotrowicza Czeruyj, ogłosili się 


Z drugiej 


Ali, pasza Janiny, wyumfował wreszcie, po 


niepodległemi Porcie. strony , 
piętnastu latach walki, nad Suliotami, ludem 
wojowniczyim, zamieszkałym śród niedostę- 
pnych gor Albani; 
ze swego powodzenia, lekce ważył władzę 


tyran Epiru, dumny 
Sultana. W tymże czasie wojna, której tra- 
ktat 
Europie od roku 1802, zapaliła się znowu mię- 
dzy Angliją a Fraucyą. Sultan oświadczył 


27 zachowa zupelną neutralność ; 1 aby ja 


zawarty w Amiens, położył koniec w 


szanowano, żywo uzbrajał flotę 1 organizo- 


wał wojsko lądowe. Gromit także musiał 


wewnątrz ciągle odradzające się rozruchy. 
W Saint-Jean d'Acre lzmail-Pasza przywłasz- 
czył władzę, i niechciai uznać rządcy nade- 
słanego przez Porte. Z drugiej strony, We- 
habici 
i zajęli Mekkę, tudzież Medynę, które znie- 
Karawa- 


wzmagali się w Arabii południowej 
ważyli morderstwem i rabunkiem. 
nę pielgrzymów oskoczyli ci sektarze i w 
wiekszej częsci wymordowali; wypadek ten 
przez wiele lat stawał na przeszkodzie mu- 
zulmanom do wykonania najświętszego 4 


przepisów ich wiary. 


W miesiącu Lipcu 1804 roku, marszalek 


Brune zawiadomił dywan o 


tron Francuzki Cesarza Napoleona; ale Porta 


wstąpieniu na 


dala miejasną odpowiedź na to zawiadomie- 
nie, i po niejakićj zwłoce, general francaz- 
ki odjechał nie otrzymawszy zaspakajaj ace} 
odpowiedzi. Ale gdy świetna kampanija 1805 
roku, przyczyniła nowego blasku , sławie 
Napoleona, kiedy wojska jego zajęły stolicę 
Austryt i odniosły zwycięztwo pod Auster- 
Titz; Sultan zachwycony tak wielkiemi dzie- 
lami , Spiesznie uznał Cesarzai przyznał mu 
tytuł padyszacha Praneyi. Halet-Efendi udał 
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się następnie do Paryża w poselstwie z po- 
winszowaniem monarsze francuzkiemu, któ- 
remu złożył bogate podarunki. 

Pokój zawarty między Napoleonem a in- 
пеш! mocarstwami, 'nie mógł trwać długo; 
nowa utworzyła się koalicya przeciw Fran- 
cyi. Sułtan Selim powziąwszy o tém wia- 
potrzebę wzmocnienia środ- 


była 


szanowana. Rozkazał przeto ściągnąć się pod 


domość, czuł 
ków obrony, aby jego neutralność 
mury Adryanopola wojsku przeznaczonemu 
do działania przeciw zbuntowanym Serbom 
i do obrony granic, w= przypadku napaści 
ze strony obcych mocarstw ; postanowił aby 
wojsko to składało się w części z półków 
wyćwiczonych i ubranych na sposób euro- 
pejski , zwanych «nizam-dzedid» (nowego po- 
stanowienia).  Haty-szeryf(em nakazano Ка- 
demu-Paszy (1), rządcy Karamanii, wcielić 
do półków «nizam dzedid» młodzież liczą- 
cą mnićj niż dwadziescia pięć lat wieku, 1 
przyprowadzić ją «do Konstantynopola, aby 
ztąd udała się do drugiej stolicy cesarstwa 
Kadi-Pasza nadesłał wkrótce: do Adryanopo- 
la kommissarzy celem przygotowania kwater 
szesnastu tysięcy nowego zaciągu; ale tych 
kommissarzy wygnalı mieszkańcy, którzy 
podbudzeni przez janczarów, jawnych nie- 
przyjaciół nowego wojska, rzucili się do broni 


i.przedsiewzigli nie wpuszczać do miasta sni- 


zam-dzedid«. Na tę wiadomość dywan wy- 
prawił do buntowników kapudzi-basze, aby 
ich „uspokoił; lecz go zamordowali. Bun- 


townicy wystąpili poten przeciwko wojsku 
Kadego-Paszy, 1 obwarowalı się w 


steczku Baba-Eski. Kadi-Pasza chciał ich 


mia- 


(I) Kadi-PaRza nazywał się Abdurrahman i za. 
czął od zawodu prawnego , w którym miał stopień 
kadego” czyli sędziego: powodowany akłonnescią du 
wojska, opuścił pierwotne powołanie, & talentami wo- 
jennemi pozyskał stopien paszy; wedlug zwyczaju Tar- 
ków, którzy oznaczają wysokie osoby przezwiskiem 
znany jest więcćj pod imieniem Kadego-Paszy, niżeli 


Pod własnćm. 


344 


ztąd wyprzeć, lecz gdy silny ogień z do 
żołnierzy, 
Obrócił się 


się zbliżyć ku 


mów sprzątał: wałeczaych јето 


zmuszony był do odwrotu. 


przeto na Siliwrije, ażeby 
Konstantynopołowi; wyprzedzili go janczarowie 
i zajęli miasto Czorlu; przypuścił ou szturm, 
ale znowu niepomyślnie, czekał więc piętna- 
Scie dni w Siliworyi na posiłki, jakie mu 
obiecała Porta, 

Kiedy się to działo, janczarowie w Kon- 
stantynopolu gotowali się do buntu: burz- 
liwe schadzki miały iniejsce, zewsząd dawa- 
ły się słyszeć pogróżki przeciw ministrom i 
obelgi przeciw Sułtanowi. Aby uspokoić nie- 
bezpieczne rozruchy, użyto drogi przekonania, 
mufty ofiarował się za pośrednika pomiędzy 
ludem a Sułtanem, mianowanie zaś agi jancza- 
rów wielkim wczyrem, wygnanie ministrów i 
muftego, które on sam doradził , przywróciły 
na chwilę spokojność. _ „Nizam-dzedid' wró- 
е. do Azyı i zamechano zamiaru wcielenia 
janczarów do nowego korpusu. Ale hatti- 
szeryf nakazujący „wcielenie odwołanym nie- 
został, umysły przeto ciągle się burzyły. 

Podczas rozruchów, generał Sebastiant, 
nowy poseł francuzki, przybył do Kon- 
stantynopola, w Sierpniu 1806 roku i przy- 
jety był z największemi względami: miał on 
tajemne polecenie skłonić Porte do wojny 2 
Rossyq, czego dopiął, wyjednawszy złożenie 
Z godności hospodarów Multańskiego 1 Wolo- 
skiego, książąt Ipsilantego i Morusi, protego- 
wanych przez Коѕғуд. Skoro Cesarz Alexan- 
der odebrał wiadomość o tym postępku prze- 
ciwnym traktatom, rozkazał wkroczyć wojsku 
do tych dwóch prowineyj. 
niczni napróżno Staralı się opierać wojsku 


Paszowie pogra- 


rossyjskiemu , dowodzonemu przez generala 
Michelsona. 


wojnę Rossyi; ale na przedstawienia wszysr- 


Porta wypowiedziała wtenczas 


samegoż generała Sebastiani, 


ambassador rossyjski, Italruski, niezostał u- 


АРЕ 
kich posłów 1 


wiezionym, otrzymal nawet wolność powrotu, 
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Sultan Selim okazał w tćj okoliczności do- 


wód ludzkości i chęci rządu 


swego na równi z cywilizacyą europejską. 


postawienia 


Tymczasem, kiedy Rossya od strony lądu 
uderzyła na cesarstwo ottomańskie, Anglija 
uczyniła śmiały krok celem zniewolenia Suł- 
tana do polączenia się z mocarstwami sprzy- 
Eskadra an- 
wice-admirała Duk- 
Na widok 
tej floty, kapudan-pasza rozkazał wyjśdź z por- 


mierzonemi przeciw  Fraacyi. 
gielska, pod rozkazami 


мога, zagroziła Dardanellom. 


tu swoim ukrętom i wzięto się, lubo powol- 
nie, do przyprowadzenia bateryi nad brzeż.- 
nych do stanu obrony. Arbuthnot, poseł au- 
gielski, pokonterencyi z reiss-efendim, który 
energicznie odpowiedział na jego żądania (1), 
odjechał do 'Teuedos, zkąd prowadził dalej 
negocyacye z Porta; oświadczając mivistrom 
Auglii do pokoju, 
zręcznie ich pobudził do zaniedbania napra- 


ottomańskim sklonnose 
wy Dardanellów. Bez względu na uwagi ge- 
nerała Sebastiani, który ostrzegał Sultana że 
zamki ı baterye nad ciasning nie mogą 
przeszkodzić nieprzyjacielowi przejścia przez 
162 ciaśninę, prace nader powolnie postę- 
powały; ministrowie bowiem tureccy nie 


podzielali w tej mierze zdania posła fran- 


cuzkiego. „ Korzystając z takićj niedbało- 
ści, admirał angielski podpłynął dna 20 
Lutego zrana, pod dwa pierwsze zamki, 


których slaby ogień wstrzymać go niezdo- 
w pobliża zamków Kilidul- 
od morza) i Sultanije, zagrz- 


łał: stanąwszy 
Bahr (klucz 
miała cała artyllecya admiralskiego okrętu, a 
reszta floty poszła za jej przykładem; ar- 
tyllerya turecka dała odpowiedz i kanonada 
była żywa, ale przeszkodzić nie mogła dal- 
szćj podróży okrętów. Kapudan-pasza, znaj- 
Q) Żądania angielskiego posła były następujące: 
przymierze Porty z Angliją i Resaya, 
wydanie zamków i bateryj Dardanelskich, tudzież flo- 
ty tureckićj pierwszemu 2 tych mocarstw, a odstą- 
pienie Multan i Wołoszczyzny drugiemu; nakaniec, 


wypowiedzenie wojay Francyi i wygnanie generala Se- 


niezwlaczne 


bastiani. 
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dujący się na jednćj z/głównych bateryj, od- 
Чай} się wkrótce przeląkłszy się kul nieprzy* 
jacielskich. Jego” odejście' było hasłem do 
ucieczki *kanonijerew muzułmańskich, którzy 
zostawili samych tylko kilku oficerów гап 
Eskadra tu- 


recka, stojąca przed Gallipoli, znienacka była 


cuzkich (4), dowodzących nimi. 


napadnięta: składała się ©ua z jednego okrę- 
tu linijo wego pięciu fregat i jednego brigu; 
część osady tych okrętów znajdowała się na 
iadzie dla obchodu swięta „„Kurban-Bejram:'< 
Gala więc ta flotyila bez» trudności została 
zmiszczona, wyjąwszy jednę fregatę , * która 


dzielny dała opór. 


- Kiedy usłyszano w seraju, o przejsciu flo- 
ty angielskiej przez ciaśninę Dardanelska, wiel- 
ki lam był strach i przerażenie. Dywan zwo- 
łany na prędce, oświadczył, jednogłośnie 12 
zaraz jirzychylic się należy do żądań Anglii: 
trwoga bojaźliwych doradców ogarnęłai , saz 
mego Sultana: wyprawił natychmiast Izmail- 
Beja, jednego ze,swych ulubieńców z oznaj- 
mieniem posłowi francuzkiemu © postanowieniu 
dywanu, i radząc mwaby odjeźdzał. Ale ge- 
nerał Sebastiani z godnością odrzucił tę radę, 
mówiąc że nadejście floty angielskićj bynaj- 
mnićj go nie zastrasza: Ze akredytowany u 
Porty, znajduje się pod jéj opieką, i; nie- 
opuści Konstantynopola, 


un (] 


rozkaz Sultana. 


chyba na wyraźny 


Tyınezasem mieszkańcy stolicy, zamiast po- 
dzidania trwogi dywanu, okazywali zapał мад 
zwyczajny = topczi biegli na baterye ; “janeža 
rowie uzbrajali się ow strzelby 1 “jata danv; 

Va 1 Н = „= 
starcy , dzieci pomagali ww pracach î nosili 
ziemię lub, taszyny. 


ż zapału ludności: rozkazał kończyć natych= 


Sułtan Selim korzystał 


miast baterye zaczęte, i kierunek robór porn. 
czył bezposredniemu dozorowi* swoich ‘mi2 
(1) Znajdowali się pomiędzy nimi oficerowie, któ- 


rzy się później waławili, jakoto generałowie Foy, Ha- 
хо, de Tracy i tod, 
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nistrów. Generał" Sebastiani uradowany ‘tak 
energiezném postanowieniem, 1 ofiarował Sule 
ttnowi usługi dwóchset Francuzów; przyjęto 
je z wdzięcznością; poseł udał się sam na ba- 
terye, sypał złoto robotnikom i kanonijerom, 
i zostawił oficerów swojego orszaku dla prze- 


wodniezenia działaniam Ottomanów. 


Kiedy Porta żwawo się brała do tych u 
ków obrony, flota angielska rozwinęła się o 
milę wa morzu naprzeciw, Konstantynopola; 
ponieważ ustał wiatr, południowy, musiała 
przeto zarzucić kotwicę, niedaleko Prati, je 
dnej z wysp Ksigzgcych, posuniętych najbar- 
dziej ku zachodowi. Nazajutrz , poseł an- 
gielski wyprawił parlamentarzy da; dywanu, 
wzywająe Porte aby się zgodziła na, żądania 
Anglii;  strwożeni przyjęciem, jakie /oka- 
zali oficerowie: i marynarze tureccy, paras 
meniarze powołani, do seraju, „mniemali ze 
nadeszła, ostatnia ich godzina i zamiast uda”. 
nia się do pałacu, co tehu wracali na swoje 
okręty. Zwloka ta, i umyślne przedłużanie 
negocyacyj ze strońy dywanu, nader sprzy- 
jały sprawie "Turków i dały im czas do po- 
suwania robót wojennych z szybkością bcz- 
przykładną.  Fortyfikacye wznosiły Się wi- 
docznie pod okiem Sultana-Selima, który sam 
zwiedzał nowe baterye, nieszczędząc pochwał 
i datków dla poddanych swoich wszelkiego 
stopnia i wyznania. * W ciągu pięciu dni, prze- 
szło dziewięćset armat ustawiono na brze- 
gach, dziesięć okrętów wojeunych tireckich 
stanęło w szyku bojowym i Konstantynopol! 
ujrzał się w stanie potężnej obrony. | 

"Tymczasem ciągnęły się dalej układy , ale 
zręczność narzucenia Porcie warunków była 
stracona, i poseł angielski odstąpił od wygó- 
rowanych żądań. + Pomimo tego złagodzenia 
się, Sułtan nieeheial słuchać © zadnej ugo- 
dzie, dopóki» eskadra angielska nie opuści 
Admirat Dukworth 
zaniechawszy: daremnych odezw i lękając się 
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Dardanelskićj ciasniny. 


346 


aby wiatry przeciwne nie naraziły floty jego 


na niebezpieczeństwo, podniósł kotwicę, i od-. 


plynal, nie niesprawiwszy , "śród radosnych 
okrzyków wszystkich mieszkańców '/Konstan- 
Gdy 
przepływał” kanał Heilespontu ;sogień bateryj 


tynopola, którzy się na brzeg zbiegli. 


i zamków „mie*malćj szkody *przyczynił . n= 


glikom : dwie korwety zatonęły, kilka więk- 


szych okrętów mocno zostało uszkodzonych. 
CA | ' 


hb 


Wyszedłszy cliwałebnie z trudnego poto“ 
żenia, Sultan zajął się wynagrodzeniem wale“ 
cznych, którzy się przyłożyli do osiągnięcia 
pomyślnego skutku, ale surowo ukarał teho- 
rzów: Feizi-Efendi, mając sobie poruczoną 
obronę 'Dardanellöw, podczas  wtargnięcia 
Anglików, czego tak niedbale dopelnil, ścięty 
zostal; kapudan-pasza, który uciekł ze swego 
stanowiska, skazany nu wygnanie, a urząd je- 
go oddany algierskiemu oficerowi | Seid-Ale- 
mu, sławnemu z czynów podczas ostatnićj 


wójny rossyjskićj. 


‘1 т ' 

Rząd angielski chcąc pomścić sie mepo- 
wodzenia pod Konstantynopolem, zamie- 
rzał pozbawić Sultana bogatćj prowincyi Egi- 
piu. 


wił i opatrzył swe okręty w Malcie, „odebrał 


Kiedy wice-adumirał Dukworth, napra- 


rozkaz przygotować się do wsparcia floiy ad- 
mirała Lewis, która odplynela ku Alexandry i: 
ale wyprawa ta nieodniosła pomyślniejszego 
skutku, niżeli zamach na Dardanelle, Angh- 
cy opanowawszy Alexandryę, przez. zdradę 
Elli-Bcja, pobici byli przez Muhammeda-Ale- 
go-Puszę, rządcę Kairu; nie wsparci ze Istro- 
ny bejów mameluków, na których pomoc lj» 
czyli, zniewoleni byli opuścić Egipt, dnia 22 
Sierpnia, 1807 roku. 


Dwie wspomnione wyprawy Auglii na Kon- 
siantynopoł i Egipt, świadczyły o nieprzy- 
chylności gabinetu angielskiego względem Por. 
ty, i skłoniły Sultana do formalnego wypo- 
wiedzenia wojny Wielkićj Brytanii, i wejścia 


KOŚSMORAMAJEUROPY. 


w przymierze ж Francyą. 


Lecz Anglia 4 pra- 
gnąc przejednać Sulana, nieodpowiedziata 
na dleklaracyą wojny; « oddaliła okręty swoje 
od brzegów Syryi i Archipelagu, i wszelkich 
używala środków! ku zapobiezeniu krokom 
nieprzyjacielskim. + Zostając w wojnie» Ros- 
sya, której flota o dwódziestu dwóch żaglach, 
pod dowództwem. admirała Sieniawina: miała 
око na Dardanelles» gdy: tymczasem wojsko 
lądowe zajmowało Multany «i +, Wołoszczyz= 
nę, Porta uczymła /wszelkie przygotowania 


Kapu- 


dan: pasza Scid:Ali uderzył 924 osmnastą okrę- 


do odporu i na lądzie ana morzu. 


tami na rossyjską eskadrę: амаз ицро 


служа była bitwa, nakoniec. Turcy zostali 


zwyciężeni. SŚcid-Ali zmuszony do powrotu 
na kanat Dardanelski, obwiniał o tę klęskę 
„patrona“ (wiceadmirała) Szcremet-Beja, 24 
со 50 ścięto. admirał 
rossyjski, którego flota ucierpiała w bitwie, 


Pomimo zwycięztwa, 
odpłynął ku wyspom Jońskun i niepokazał 
się więcej na Archipelagu, co było przyczy- 
ną 17 uważano Śeida-Alego-Paszę jako wswo- 
bodziciela, lubo ten porażony został. 

Celem wyrugowama Rossyan z dwóch za- 
jętych przez nich prowineyj, Sultan nakazał 
nadzwyczajny zaciąg wojska. „Pasza Bośnii 
odebral rozkaz poskromienia Serbów, którzy 
chcieli utworzyć niepodległe księztwe, z o- 
bowiązkien płacenia tylko corocznego try- 
butu Porcie; innym wojskom nadsyłanym przez 
paszów azyatyckich polecono isdź ku Szumli, 
dokąd miał udać się wielki wezyr lbrahim 
Pasza, w towarzystwie, według dawnego zwy* 
Gdy 
ci dygnitarze opuścili Konstantynopol; ich 


czajn, ministrów dywanu i ich orszaku. 


miejsce zastąpili w stolicy, kaim-mekam Mu- 
stafa i „wekile* czyli pomocnicy, którzy pel- 
nili obowiązki nieobecnych ministrów, Mu- 
stala- Pasza, skryty nieprzyjaciel nowych in- 
stytucyj, zlączył się 2 kazi-askerem Rumelii, 
następcą mufiego, którego madre rady is po- 
święcenie się pomogly Sullanowi Selimowi do 


K O SIMOR А MAA 


przezwyciężenia pierwszego” buntu. (| Nowy 
nufty podzielał wstręt kaim-mekama kulî res 
formom; ale: tai się "dotąd ze swojćm zdaniem 
take dalece, że * Sultan uważał go za przychyl- 
nego’ sprawie J eywilizacyi: 

Bojaén. "atoli spowodowania” buntu między 
janczarami ,* niedozwolila' Sułtanowi wysłać 
półków «nizam-dżedid» na brzegi Daoaju; część 
ich" umieszczono w 
Bosforu, 
pierwszych przyłączono 


ce żołnierzy zwanych 


zawkache i ol bateryach 
reszta zaś została w | Az yil "Do 
tysią- 
rjamak-tabialis». (pos 


blisko dwa 
sługujący przy bateryach), którzy  nobie= 
rali tąkiż żołd i zajmowali te same kosza- 
ry, co "i nizam-dzedid. ' Spodziewana się 
obudzić 


nowych półków, do‘ których nastepnierich 


w mich upodobanie do) ćwiczeń 


wcielić. Ale zła wola kaim-mekama przesz< 
kodziła temu: jego intrygi zaszczepiły wkrót» 
ce niezgodę między dwoma korpusami. Mu- 
stafa-Pasza' rozkazał wtedy byłemu reis-e- 
fendemu  Ingliz-Mahmudowi , *pojsdź wypła- 
nizam= 
przyw= 
krok wy- 


cić" jamakom "żołd i zanieść ubiór 


džedid, 


dziania onego. 


celem skłonienia * ich) do 
Zdradziecki "ten 
dat» owoce, jakich kaim-mekam 
wał się: kiedy Mahmud-Efeudi 


makom  przywdziać nowy) mundur, rzucili 


spodzie- 
polecił ja- 


zamordo- 


nieochybnie by 


się nai niego i 
wali, gdyby 
mu w'pomoc. Podczas: tćj' walki, Mahmud 
жетаКпдї do wst Bujuk-Dere; 
dognali” tabialis i zamordowali. 
stwo to stało" się 


nizam-dzedid nie pośpieszyli 
lecz go tam 
З Morder- 
hasłem © do ogólnej bis 
twy , między dwoma nieprzyjaznemi korpu- 
sami: jamaketabialis,  liczniejsi/ niżeli nizam- 
dzedid,. wyrugowali ostatnich ле wszystkich 
zamków, zabili dowódzcę 'bateryj od strony 
Azyv; i trupa jego wrzucili wi morze, Zas 
miast hamowania rozruchu, kaimemekam tu- 
dził 


przez „skryte zabiegi, potrafił "wmówić ow 


Sultana  falszywemi 1 doniesieniami, "a 


а e, ` 14 |> r . a 
pnezarow i jamaków Ze nadeszła chwila znie. 
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sienia” nowego (wojska’ i ukarania ministrów 
którzy zaprowadzili systema? no wey! organi= 
zacyi:**Wkrótce' jamakowie” zebrali” się na 
rozległej dolinie 


Bujuk=Derey * wybrali” za 


wodza / Kabakezi-Oglu, ipo? trzeeli dniach 
nieczynności, wystąpili ка Konstantynopolowi 
w. liczbie! szesciuset;tu zamordowali: defter= 


dara, f zarab-khane-emini i kilku inaych wyż 


sokich urzędników, których katm-mekam 
pragnął f zgubić ni wezwał ich dol siebie. 
Nizam-dzedid) zabroniono wychodzić z "Ко 


szar; a Kabakezi-Oglu, nigdzie nie spotyka* 
jąc oporu, 'pomaożył wojsko'. swoje 'sied- 
mia” do "osmiu set” janczarami, '-dwóma set 


Widząc się 
"znacznej siły, Kabakczi zajął plac 


galiundzil i oddziałem topezich. 
na czele 
Et-mejdani, kazał przynieść kotły albo ka- 
зайу ‘ort; a’w mowie mianćj: do buntowni- 
ków til ludu, który połączył :sie z nimi, za- 
chęcał "da zniesienia polkow. nizam-dzedid, 


do * obrony | prawideł I ustanowionych przez 


czcigodnego" 'szeika Hadzi-Bektasz, 1 ‘ukaras 
Prze- 
na karę zasługują 


nia “ministrów , * którzy je pogwalcili. 


czytał | także listę" osób 
cych, “którą mu kaim-mekam nadesłał; all mo- 
toch? usłyszawszy nazwiska ofiar, rozbiegt 
się wyszukiwać r wymordował *większą część 
tych nieszczęśliwych. Ale’. bostandźi-baszi, 
schroniwszy się do бега} ;* bezpiecznym byt 
od" wściekłości” ludu; zawarto bramy” pała- 
cowe, icz-ogłani' і bostandźi © wzięli sie do 
broni. Buvtownicy, skupiwszy się przed ce- 
sarską bramą  (+Bab-Humajum) 2 krzykiem 
domagali sig» głowy bostandźi-baszi. Sułtan 
lubo 


szlachetnie "opieral 


Selim, stewozony · rozjuszeniem ludu, 
se naleganiom drzących 
ministrów, którzy błagali" aby wydał żąda- 
ną ofiarę dla przywrócenia spokojności. Sam 
bostandzi-baszi upadlszy do nóg 
klmał “go aby ocalił 


przez wydanie niewolnika Swego” jamakom. 


panu, za- 
świętą swoję osobę 
Rozrzewniony szlachetnem 


się, Selim zakryt 


poświęceniem 


obu rękami oczy łza- 


* 
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mir rzalane „ nr uległ: okrótnej , konieczności. 
«Ponieważ: ty zezwalasz па: tęvboleśną ofa- 
rę, umieraj, synu «mój—rzekł z płaczem 
niech ci, towarzyszy «błogosławieństwa Alla- 
kal» Zaledwo wyrzekł te słowa, głowa bo- 
standZi- baszi - spadła pod szablą oprawcy ot 
wyrzucona 4 muru, potoczyła się przed | ja 
maków y którzy jw i wyumfie zaniesli ją aż ua 
Et-mejdani, gdzie „ zabrała „miejsce między 
siedmnastą » głowami . przedniejszych | dygnt: 
tarzy,  ustawionemi „ równolegle +» do'-rkaza* 
помпа эй | JE 
Mordy ciagnely się оа dwóch dni, wsay- 
sey f ministrowie, stronnicy nowego systema- 
ta, poginęlij w tak krytycznem położeniu 
Sultan, Selim rozwiązał korpus: anizam-dzedid» 
jako pochop do tylu rozruchów. | Zupeł- 


nym, był wszelako ‚nie 


tryuinf janczarów , 


rozchodzili» się | buntownicy. Qzuchwaleni 
powodzeniem ‚"skryci hersztowie _buntu, po~ 
stanowili złożyć, z tronu "monarchę; które- 
go, światło v skłonność do eywilizacyi nie 
przypadały: de smaku barbarzyneom, -wro- 
дот  każdćj pożytecznej noweści. Kabakczi- 
Oglu: podjął się, namówienia żołnierzy do 
odma- 


nowej ı zbrodni; w -chytrej mowie, 


lowa! , Sultana | Selima jako  nieubłaganego 


nieprzyjaciela janczarów, wabudził 'w nich 
obawę jego: zemsty, « nakłonił do poda- 


a Każdy 


padyszach który postępowaniem. b- rozpowzą- 


nia multemu obłudnegm! zapytania: 


dzeniamiı semî; «tanie , przepisy: religijne 
uświęcone: Koranem. czyli! zasługuje! aby z0= 
stawał na, tronie?» -Mafry, uprzedzony: o, ут 
kroku , odegratk rolę swoję'z największą hi- 
pokryzyą;, udał al, i smutek, ubolewał nad 
obłąkanym , jak 


powiadał, przeź wiarolomne rady, ! którego 


nieszczęśliwy. monarchą , 
prorok opuszczał, ponieważ on zamiast po- 
kładania ufności w Bogu, chciał porównać 
osmanlisow 2 niewiernymi. o Po, деў "mowie, 
której zastosowanie nie było trudnćm;. nas 
pisał fetwę z formułą przeczącą;  «Olmaz» 


KEK OSM O RN AMAN E U RB OP: Ү. я 


(to-/bydź nie, może);- dodajacsloway sewe 
alahu: Alem» (lecz Allah wić co jest lepsze).» 
Wyrok ten, dostatecznie » objaśniony «poprze- 
dmiemi -slowami multego, uważany był jako 
potępiający 


świadczył ze. według letwy mudtego: i życzeń 


monarchę. у Kabakezi- Oglu © о> 


Osmanlisów., Sułtan Selimo przestał | panować, 
Mustafa. syn Sultana Abdul-Hami- 
da, zostaje ой 16) 


a Sultan 
chwili padyszachem),! 
prawym wladzcq. cesarstwa eltomanskiegosi' 

Trzeba atoli było ozaajmić о złożenia” z 
tron, Suttanow: Selinowi, który był jeszcze 
panem seraju , bronionego przez: icz-oglanów 
i bostandzich, i miał wı j swojćj mocy Sułta- 
na Mustafe.  Niebezpieczńym"bvł ten obo- 
wiązek, mufty przyjął go aa siebie: ufny w 
poświęconym charakterze swego urzędu rto w 
tagodnoser » monarchy, udak. siedo pałacu, 
gdzie w rogu wielkićj sali Sultans) Selim sie- 
dział na sofie, otoczony urzędnikami i słuz- 
ba  przerażoną:  Szeik-ul-islam 


upadł - do- 


nóg monarchy, P- oświadezył oz wyrazem 


najgłębszego smutku: i z największą  ostroż= 
nością, Ze lud wyrzekł złożenie go z tro- 
nu, i że wszelki opór sprowadziby tylko 
niepozyteczny rozlew kewi sług jego wier- 
nych. Sultan wysłuchał spokojnie chytrą mo- 
we mullego, wstał, spojrzał z rozrzewnie- 
niem na świadków tej sceny „ 1 sam poszedł 
zamknąć sien w , «kafess»« Gdy гата wehos 


dat, Sultan Mustafa zabierał 
Selim uściskał go: czule, 


się do wyjscia: 
przemówił kilka 
słów tkliwych, @ zalecat imu -nadewszystko 
aby się Sultan 
Mustafa, , kwapiąc się do zakasztowania гоѕ= 


starał, o szczęście mnarodu. 


koszy władzy najwyższej, a": przytćm "nie 
U | 

zdolny „do pojęcia słów „Selima, zaledwo 

zwrócił па nie, uwagę. »Monarcha nieszezę. 

śliwy wielką, znalazł pociechę w rzy 

У q P ы 


А m P N 

jaźni, jaką mu okazywał Sultan Mahmud, 

który "posiadając szlachetne Serce 1 szczęśli- 
N, w 

we jskłonności, umiał ocenić lepićj, nızeli 


brat jego, Mustafa, Cnoty i dobrodziejstwa 


KOSMORAMA/EUROPY. 


swego krewnego. Sułian Selim szczerze przy- 
wiązał się do towarzysza niewoli i poświę- 
cił się wyłącznie polityeznemu jego wycho- 


waniu. 


Zniesienie nizam-dzedid zaraz nastąpiło po 
złożeniu z wonu założyciela wojska tego ro- 
dzaju: rozpierzchli się, a ieh koszary zrabo 
wali żołnierze Kahakezi-Oglu. 


Sultan Selim, strącony w! miesiącu Maju 
1867 roku, panował lat ośmnascie, w ciągu 
których szczególnićj sig) zajmował nakiero- 
waniem 'Qitomanów na drogę  cywilizacyi. 
Szlachetna tan myśl byla przyczyną zguby 
monarchy enotliwego , ludzkiego, sprawie- 
dliwego r świadego, ale' który pomimo o- 
świecenia, nie zrozumiał bynajmniej ze narod 
muzulmański „*z samep istoty" swoieli niezmien- 
nych instytucyj 4 religii wyłącznej , nie eher- 
nym jest do zlania się wjedno z narodami 
chrzescijańskiemi+ 1 połączenia się 4 nimi na 
postępu, © Wszelako” epoka zdawała 


się sprzyjać spełnieniu zamiarów Sułtana Je- 


drodze 


lima: obyczaje osmanłisów zmiękczały się od 
kilku już panowan p’ wielkie wypadki wo- 
jenne zetknęły: żołnierzy Porty z wojskami 
mocarstw europejskich; spodziewać się mo- 
gna było iż od nich się nauczą “sztuki wo- 
jennéj ıi pozbędą się wstrętu r wzgardy , ja- 
ka» maliometanie zawsze ı okazywałi dla” ins 
stytucyjı europejskich, co wynikało z fana- 
туста i ciemnoty, od których Selim pra- 
апа ich oswobodzić: ale zawiódł się w o- 
czekiwaniuz i niebezpieczną: tę probe» przy- 
płacił naprzód utratą tronu, a później życia: 
W. następnym rozdziale opiszemy szczegóły 


tój krwawćj katastro fy. 
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ROZDZIAŁ XXX. 
SUŁTAN MUSTALA-HAN IV, 
SYN SUETANA  ABDUŁ-HAMIDA-HANA. 


Rewolucya wielkiej; nabawiła mespokojno- 
Sci> mieszkańców + Konstantynopola;  Franko- 
wie (1) i Żydzi lękali się najbardziej ażeby 


zoldacıwo od rabunku koszar , nie, rzu- 
ciło się, па. grabież domów | prywatnych: 
wszystkie „sklepy. były „zamknięte, trwoga 


Wkrótce salwy artyl- 
leryi i wołania, krzykaczy publicznych zwia* 


panowała w. stolicy. 


sto wały wstąpienie Qa tron Sultana Mustafy. 
Mioistrow wymordowanych zastąpili już no- 
wi; tych zas którzy przeżyli smutny ów wy- 
padek 


wie 


zatwierdzono na urzędzie.  Jamako* 


otrzymawszy  „gratyfikacyą wrócili ‚do 
zamków nad, Bosiorem, których dowódziwo 


Kabakczi-Oglu, 


powrócili do swoich koszar. 


powierzono a janczarowie 
Reprezentanci 
mocarstw zagranicznych odebrali zapewnie- 
nie iż niczego lękać się nie mają; sprawy 
publiczne i stosunki pomiędzy. mieszkanca- 
mi odzyskały bieg zwyczajny, wszelka obu- 


wa znikła. 


Upadek Sultana’ Selima nieochvbnie pocią- 
gnąć musiał ruinę instytucyj, które oburzyły 
przeciwko niemu lud eiemny r fanatyczny; 
ale chociaż kaim-mekam i mufty kwapili się 
z oznajmieniem tłumom ze nowy padyszach 
przywróci dawne zwyczaje i wygładzi ślad 
nawet nowości zaprowadzonych przez poprze- 
dnika, podatki wszelako postanowione na u- 


. + Po 
trzymanie nızam-dzedid zachowały się W swej 


a) Pod nazwiskiem , „Frenk* albo  » frends 
(Frankowie), obejmowani są wszyscy chrześcijanie, nie 
bęłący poddanymi Porty , jakiego bądź narodu , Fran- 
cuai, Anglicy, Włosi i t d.; ałe w aktach publicznych 
nazywani są „müsteemen‘‘,, to jest ci którzy о, łaskę 
proszą, lub którzy żyją. w pokoju z muzułmanami >» 
dla różnicy od wyrazu „harbi“ którym oznaczają nie- 
przyjacjoł w ciągićj zantających wojnie. 
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mocy, i jak się często zdarza, lud, który 


zrobił rewolucyę, miał w zysku większe je- 
szcze podatki, AG) 
Wiadomość u zaszićj zmianie panującego 
rozmaite sprawiła! wrazéaie na wojsku Nád- 
Dunajskićm : janczarowie wielką ztąd okazy- 
wali radość; lecz" ich ө арау który winien byt 
Sultanowi N Selimowi; 


urząd "głośno | ga- 


nił postępowanie jamaków, 1 tak  siniało 
powstawał przeciwko” buntownikom , którzy 
przywłaszczyli prawo strącania z tronu swego 
monarchy, ze oburzeni Żołnierze zbuntowali 
Wielki po- 
dzielający uczucia agi janczarów , złożony z0- 
który otrzymał "Crzelebi-Mu- 
stafa- Pasza. Odmiany te zwichnely działania 


się i zamordowali go. wezyr; 


stał z urzędu, 


wojska, a sprzyjały Rossyanom. ‘General 
Michelson widząc nieprzyjseiela w nieczyn- 
ności, wrócił na Wołoszczyznę, którą był 
opuścił. "Wkrótce pokój zawarty w Tylży 
między Rossyą, Irancyą i Prussami, przeciął 
na chwiłę działania wojenne na brzegach 
Danaja. l i ; 

Mastafa-Pasza "i тшту, 


główni sprawcy 


buntu, stali się samowładnemi panami rządu, 
pod słabym i lekkomyslnym monarchą; ale 
ci dwaj ludzie , obtudai i dumni, niedługo 


zostawać mogli w zgodzie : kaim-mekam chciał 


panować bez, podziala, a mafty sądził Zen 


ma prawo wglądania w czynności iego mini- 
Wkrótce 
day nimi, i przysporzyły mocy Kabakczi- 


Oglu. 


biany od ludu, żył spokojnie w zamku Fa- 


stra. wybuchnęły niesnaski mię- 


Ten, labiony od żołnierzy 1 uwiel- 


naraki, 1 #dawalo się Ze nie zajmuje sią wcale 
sprawami politycznemi ; lecz przywiązanie ja- 
kie mieli ku niemu jąmakowie , moglo go 
uczynić pożytecznym pomocnikiem: Wziął on 
strong multego, ! Czyanie się przyłożył do 
upadku "kaim-mekama, którego "skazano па 
wygnanie. 


Tajar-Pasza nastąpił po nm i 


zrazu starał się pozyskać łaskę mufiego i groź-. 


s Л . А 
nego dowod cy jaraaków* 307 


KOŚMORAMA EUROPY: 


Tymczasem Sultan: Mustafa łagodnością u- 


siiowat uakłomićs Serbówydo posłuszeństwa; 
wyprawił do(uiehobiskupay greckiego z obie- 
tnicą puszczenia w niepamięć przeszłości, 


skoro uznają zwierzchnictwo Sultana i wy- 
sala deputowanych |. celemrostatecznych ukta- 
dów у ale: Sechowie odrzucili oświadczenia 
Sultana i» gotowali się do obrony: i 

Anglija, pragnąc wznowić przyjazne sto- 
sunki z Portą, poleciła sir Arturowi Paget, 
abylwszedb ow. tajemną |negocyacyę wi mini- 
strami «ottomanskiemi. | Bliskimą już on ibył 
dopięcia swego celu, kiedy generał Sebastia- 
ni uwiadomiony o jego zabiegach przez dra- 
gomana Porty Alexandra Suzzżo, odezwak się 
2 pogrozkami i tak! zastraszył dywan, że ten 


zerwał: układy z Angliją. Suzzo; 


Alexander 
przekonany ‘ov zdrade) tajemnicy stanu, seiety 
zostal. W krótce który "był 
przyczyną téj exekucyi; złożony z urzędu za 


wpływem Kabakczi-Oglu i muftegoy | wyje= 


) Dajar-Pasza , 


chalıdo Ruszczuka, do slawnego | Mustafy- 
Bajrakdara,y.stronnika Sultana Selima iv skry- 
tego meprazyjacielay«sprawedw upadku umo- 
anarchy ,* któremu: był winien godność paszy 
or twzech buńezukach. = Waleczny ten wódz, 
rozmyślając nad) przywróceniem swego * do= 
broczyńcy, wszedł w zmowę 2 byłym kaim= 
mekamem sna obalenie Sultana: panującego i 
jego ministrów. Chcąc' pozyskać na swą stro- 
nę wielkiego wezyra , Mustafa-Bajrakdar' wyd 
prawił ida niego*do Adryanopolay mat bakh- 
emini-Beiżr-Efendi', ucznia szkoły inżenierów, 
który tyle nienawidził ulemów i ejanczarów; 
Ten 


umiał pozyskać ufność wielkiego wezyra ii 


ile "szanował Sultana» Selima. zręcznie 
innych miniswów,'a skłonić ich; obietnicami 
1 podarunkami, ‘do wspierania Mustaty- Baj. 
rakdara w jego zamiarach, których im caq- 
stkę tylko objawił: ograniczył Się bowiem 
oświadczeniem, że pasza Ruszczuku przedsię- 
wziął obalić muftego i Kabakczi - Oglu н 


dwóch naczelników һагаеј keyi, którzy o- 
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panowali ster rządu; a prawdziwym ministrom 
zostawili tylko cień władzy; ale "starannie u> 
krywał przed nimi zamiary Bajrakdaravwzgle- 
Kiedy 


przychylnosci 


dem przywrócenia Sultana) Selima. 


Beiz!-Efendi 


wielkiego wezyra , który skwapliwie chwycił 


zapewnił » się o 


się nadziei pozbycia się: znienawidzonych 


spółzawodników , udał sią do: Konstantyno- 


pola | is zręcznie „f nieobudzając « podejrzenia 
Kabakezi-Oglu i mufiego, przygotowywał 
środki powstania przeciwko | jamakom. - Uło- 


żono aby Bajrakdarrszedk do Adryanopoła ze 
cztćrma tysiącami, dla zastraszenia matćj licz- 
by znajdujących się tam janczarów , ałe pa- 
sza Ruszczuku inne mając widoki, wystąpił 
ze czterma tysiącami wyborowego żołnierza, 
idż 


i kazał za sobą 


składającym resztę jego wojska. 


dwónastu tysiącom , 
Zbliżenie 
się tych sił zatrwożyło ministrów: Bajrakdar 
ich uspokoił, udając się iz gotó w jest oddać 
się w ich ręce, 1 rozproszył swoje woj- 
sko po wsiach o kilka mil od Adryanopola. 
Radził potem aby opuścili to miasto, gdzie 


od czasu zawarcia rozejmu z Rossyą4, obec- 
ność ich stała się niepotrzebną , i aby od- 
nieśli sandZak-szerif до 


Obiecał isdź za 
skoro jamakowie i ich dowódzcy będą znisz- 


Konstantynopola. 
nimi zbliska, i oddalić sie 
. Р Ца fos 
czeni. Dla tym większej pewnosci postano- 
wiono wyprawić Skrycie oddział jazdy йо 
Fanaraki , mad Bosforem, dla schwytania Ka- 
bakczi-Oglu, który ciągle tam się trzymał. 
Hadźi-Ali człowiek sınialy, wybrany na, do- 
wódzeg. 16). wyprawy, puścił się i wg drogę 
na czele stu jezdnych, z fermanem wielkie- 
go wezyra, który go upoważniał skazać na 


śmierć wodza jamaków, i objąć . po inim 
komendę zamków nad Bosforem. Hadżi- 


Ali nocną porą przybył do Fanaraki, oto- 
czył dom Kabakezı-Oglu i w towarzystwie 
czterech zbrojnych, kazał sobie 


bramę, 


otworzyć 
pod pozorem 


depesze od kaim-mekama. Wszedłszy Hadżi- 


iz ma nader pilne 
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Ali kazał związać służących 'Kabakczi, spią- 
cego w haremie, udał się do szanowanego 
ustrobia , i porwał swoję ofiarę, środ kobiet 
przelęknionych. «Czego chcesz , odenmie?— 
zawolał Kabakezi— eóżem uczynił”. z czyjego 
rozkazu przychodzisz porywać mię w mojćm 
mieszkania 1 sród  mojćj rodziny?.. Daj mi 
przynajmnićj chwilę na odméwienie, ostamićj 
modlitwy!» = «Nie pora już „modlić się, giń 
odpowiedział „Hadźi-Ali , Jude- 
Upadt ;Kabakezi, a 


natychmiast zaniesiono do / Baj- 


zbrodniarzu! > 
rzajac » go, puginatem. 
głowę jego 
rakdara i pierwszego ministra. | 
O świcie, Hadzi-Ali, z ferınanem wielkiego 
wezyra w ręku, poszedł do jamaków, nie- 
świadomych wypadków zaszłych w nocy, 0- 
znajmił o,smierci ich wodza, o wyjezdzie mi- 
niswów 1 Bajrakdara do /Kanstantynopoła, i 
wezwał naby -goiza swego dowódzcę, uznali. 
Jamakowie, zdziwienii przerażeni, gotowi byli 
do posłuszeństwa, gdy wtćm ‚dolecialy ich u- 
szu Żałosne krzyki: Żony i dzieci Kabakczi, 
z płaczem rzucili się do nóg żołnierzy, wo- 
lajac о zemstę: „Zastanówcie się nad tem co 
czynicie waleczni jarczarowie! — zawołał 
jeden z jego krewnych—n.edajcie się oszu- 
Кас nikczemnym mordercom! Sultan Mustafa 
kochał 


smierci; ona jest dziełem wiarołomnego wiel- 


waszego wodza, nie chciał jego 
kiego wczyra i zdrajcy Bajrakdara, protektorów 
naszych nieprzyjaciół mizam-dźedid... Pom- 
seijmy się ojca naszego, ukarzmy jego mor- 
dercow , gwałcicieli starodawnych praw па. 
szych i świętych przepisów Koranu, i oddal- 
my własną zgubę, tudzież zgubę chwaleb- 
nego naszego Padyszacha!“‘ Mowa ta zapa- 
lita jamakaw, wzruszonych już łzami familii 
Kabakczi; rzucili się do broni: żołnierze Ha- 
dzi-Alego zaledwo mieli czas zatarassowad się 
w kilku przyległych domach, gdzie bronili 
się mężnie. Ale rozjuszent jamakowie po- 
dłożyli ogień; pożar się szerzył; Hadzi-Ali 


pośród płomieni zrobił wycieczkę 1 dostał się 
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do wieży Latarnv morskiej. "Ogień nic» podo- 
tad niemógł przeciw tej odosobnionćj "i trwa- 
łćj budowie, jamakowie przez trzy (das bili 
do wićj z dział, ale zadnego niesprawili u- 
szkodzenia. Huk artylleryi styszany był w Kon- 
stantynopolu 1 trwogą bapelnił stolicę. Okro- 
pne i sprzeczne wieści krążyły po mićj: je- 
dni mówili że banda rozbójników , zamordo- 
wawszy Kabakczi:Oglu, | podpatita wieś Fa- 
naraki, i schronila się w wieży nadmorskiej, 
którą oblerali jamakowie; inoi znowu twier- 
dzili ze rozböjniey z Rumelii ciągną na Kon- 
stantynopol, pod dowództwem Fladzi-Alego, 
który im obiecywał wolność rabunku. lecz 
wkrótce jamakowie nie widząc skutku “~ ka- 
nonnady i nieodbierając ani posiłków, ani 
rozkazów ze strony dywanu, zaniechali o- 
blężenia wieży : Hadzi-Ali i 
połączyli się wówczas z Mustafa 


jego żołnierze, 
Bajrakda- 
rem i pospołu z nim szli do Konstantynopola, 
od którego tylko na jeden dzień drogi byli 
oddalent. 

Sultan Mustafa i zastępcy ministrów, zawia- 
domieni o śmierci Kabakczi i poruszeniu wiel- 
kiego wezyra i paszy Ruszczuku, nieludzili 
się względem celu, jaki ostatnich бс» ие, 
do stolicy, bez roskazu ınonarchy ; ale po- 
nieważ niemogli stawić przeciwko nim ani 
janczarów Konstantynopola, ani topczich, któ- 
rzy nigdy by niechcieli bić się z towarzy- 
szami broni, ani jamaków, którzy się roz- 
proszyli i pozbawieni byli wodzów , nieprzed- 
siębrali żadnych stanowczych srodków 1 o- 


czekiwali przybycia buntowników. 


Wkrótce 


wielkiego wezyra 


nadjechał reis-efendi ze strony 
prosić Sultana + Mustafę 
o zlozenie multego z urzędu, o zniesienie ja< 
maków, którzy od pięlnastu miesięcy dopu- 
szezali się największćj Swawoli i o położenie 
tym sposobem końca złemu, ciężącemu nad mie- 
szkańcami Stolicy. Poslaniee oświadczał wsze- 


. 4 | ә * . 
lako wierność pierwszego ministra, Mustafy Baj- 
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rakdara i ichwojsk i .w imieniu ich, prosił o 
przebaczenie poruszenia,- jakie uczynił i bez 
rozkazu Jego Wysokości, za którego gotowi są 
krew! przelać. Sultan Mustafa , który mniemał 
iż straci tron, a może nawet życie, uważał 
się za szczęsłiwego 1% przez. małą »powolnosd 
wydzwigniesie ze złej toni. Niezwłocznie więc 
rozwiązał 'kotpus' jamaków , , złożył muftego 
z urzędu , | skonfiskował majątek wekil wse 
(zastępujących ministrów) , którzy zasłużyli 
na niełaskę wielkiego: wezyra i Mustafy Baj- 
rakdara; nazajutrz, sam wyjechał Ido obozu, 
gdzie go przyjmował ze: wszelkiemi oznakami 
giębokićj cze chytry pasza Ruszczuku,dła któś 
rego Sułtan, ze swojćj strony. nie szczędził 
grzeczności i obietnic. 

Zdawało się że wszystko juz się skończy- 
ło, gdyż cel 


powstania „dopięty został, i 


Bajrakdar głośno. powtarzał iż o pusei Kon- 


stantynopol , skoro żołnierze jego «wypoczną 


po trudach. | Sułtan, uspokojony | zupel- 


nie, znowu się oddał: upodobaniu: zabaw: i 
przejazdzek; leez gdyzaprzątał sie wozryw- 


kami, Bajrakdar tymczasem pracował w anil- 


czeniu nad wykonaniem. wielkiego zamiaru 
przywrócenia Sultana Selima na tron, i przez 
agentów swoich, znosił się ze wszystkiemi 
stronnikami delronzowanego monarchy. 
Dnia 28 Lipca, Sulian, Mustafa 


brał się 2 „binisz** 


rano wy- 


seraju па (4) i peze- 


(1) Sultans często udaje się na przepędzenie dnia 
w jednym z ucznych kiosków, zdobiących ogrody Ser 
roju lub wznoszących się na brzegach Bosforu i Pros 
pontydy. Slowo 
te przejazdzki, chociazby nawet woda odbywały się: 
Sultan zwykle bawi do zachodu słońca w miejscu, do” 
kąd się wybrał o godzinie dziesiątćj zyana: tu praypa- 
gwal- 


„‚Binisz‘° tojest „skawalkadąć* oznacza 


truje się jak „dZindzi% na Zartkich rumrakach, 
townie uderzają na siebie ciskając „„dzerid**, gatunek 
włóczni z ostrzem przylępionóm, Juz znowu icz-ogiją. 
nowie, mając w ręku rzemień zakończony „tomakienyś 
(kula weiniana), toczą pomiędzy soba walkę amy slonay 
lub tez ,„pehliwanić (zapańnicy) > nadzy aż Jo „pesa, 
natarci oliwą, jak starożytni szermierze, okazują awą 
zręczność i siłę, Wyścigi pieszo, Kouno, skoki na li- 
nie, lubieżue tańce greckich kuglarzy, tę Pu resz- 
ty dziennyeh rozrywek: 
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pędzenie dnia w kiosku „Gieuk-Sui*. „. Baj- 
rakdar, korzystając z nieobecności Sułtana, 
śpiesznie zwołał spiskowych; wezwał potem 
wielkiego wezyra do obozu, dla naradzenia 
się w przedmiocie ważnym, i zawiadomił go 
© nastąpić mającej zmianie. (Gdy na tę wia- 
domość zmięszał się wezyr, Mustafa Bajrak- 
dar kazał go aresztować, i odebrał mu, pie- 
częć. Natychmiast rozkazał wojsku stanąć pod 
bronią dla odniesienia „sandzak-szerifu* do 
seraju, i wszedł do stolicy, śród okrzyków 
ludu, przekonanego że pokój. zawarty został 
z Rossyą. Na 
czarowie swzegący, „Bab-Humajun* dopuścili 


widok świętćj chorągwi, jan- 


wnijść na pierwszy dziedziniec- licznemu or- 
szakowi; lecz gdy ten zbliżył się do bramy 
wewnętrzućj zwanćj „Orta-Kapu*', bostandzi- 
baszi, kazał spiesznie zamknąć drugi dzie- 
dziniec. Na silne kołatanie żolnierzy Baj- 
rakdara do deugicj bramy, kapu-aga (naczel- 
nik białych rzezańców), wychylił się przez 
otwór muru, ı cienkim a drzącym głosem za- 
pytał spiskowych czego żądają? „‚Otwörz na- 


tychmiast—odpowiedział piorunnjacyın ło- 


g 
sem straszny Bajrakdar ;—odnosiny sandzak- 
szerifi* Ale bostandzi-baszi odepchnąwszy 
łękliwego kapu-agę odezwał sig: „Brama nie 
otworzy się, chyba na rozkaz Sułtana Mus- 
zafy"  — „Podły niewolnika! — krzyknął ze 
wściekłością Bajrakdar, mie idzie tu o Sulta- 
na Mustafe; Sultan Selim wimen tu rozkazy- 
wać; on jeden jest naszym padyszachem, 
przychodzimy wydrzeć go z rąk nieprzyjaciół 
» przywrócić ma tron Osmana!*' 


wa paszy Ruszczuku, straszny jego “gniew, 


Grozne slo- 


wściekłe krzyki żołnierzy, trwogą prze- 
niknely urzędników seraju, mieli już stać się 
posłusznemi wezwaniu powstańców, gdy wtem 
ukazał, się Sułtan- Mustafa. 

Zawiadomiony przez Sultankę Walide o po- 
chodzie Bajrakdara na se raj, 1 zgädujae za- 
miary paszy; Ruszezuku, Sultan Spieszuie po- 


wrócił iucognito do seraju, korzystając z nie- 
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roztropności spiskowych, którzy nieprzecięli 
kommunikacyj seraju na zewnątrz.  Przyby- 
wszy wysłał natychmiast kyzlar-agassi do Baj- 
rakdara, wzywając aby zaczekał przez chwilę, 
ze już poszli szukąć Sultana Selima i że za- 
raz on się pokaże. Słowa te złagodziły za- 
jadłość żołnierzy, spokojność wróciła na bil: 


ka chwil. 


kyzlar-agassı, z kilkunastą rzezańców czar- 


Mustafa wyslal wtedy do Selima 
nych. Była to godzina „,salat-asr'* albo „i- 
kiudi-namazy* (modlitwa popołudniowa): Suł- 
tan Selim, klęcząc, obrócony ku Mekce, za- 
czynał mówić „пашах“, gdy w tem, weszli 
posłaacy Sultana Mustafy. Nie trwożąc się 
ich obecności, gdyż mniemał iż mają do niego 
jakie polecenie Sułtana, nie przerywał mo- 
dlitwy; lecz w chwili kiedy klękał znowu, kyz- 
lar-agassi zarzucił mu na szyję; 


w pomoc; in- 


stryczek 
trzech euuuchów skoczyła 
ni przyłożywszy sztylety do piersi sług Se- 
lima, twzymali „ich 'w oddaleniu. Okropna 
nastąpiła walka pomiędzy oprawcami, a nie- 
szczęśliwym więźniem: obdarzony nadzwyczaj- 
ną siłą Sułtan Selim podniósł się, obalił ich 
i odepchnął, i wzywał na pomoc wierną służ- 
bę. Na głos pana, ci chcą wydrzeć żelazo 
z rąk eunuchów; ale kyzlar-agassi, którego 
Selim obalił 1 zgniów nogami, zawiesił się 
koło niego, ścisnął ze wściekłością i trzymał 
dopóty aż ten upadł, ugodzony w serce. Tru- 
pa jego zaraz zaniesiono do Sultana Mustafy: 
popatrzał nań w milczeniu, przez chwilę, po- 
tem odszedł do haremu, mówiąc: „Oddajcie 
Sultana Selima paszy Ruszczuku, bo on tego 
żąda!“ 

Nal ten rozkaz, otworzyła się brama; Mu- 
stafa Bajrakdar z radością zbliżył się aby po- 
witać swego pana... wyrzucono mu trupa ze- 
szpeconego!.-  «Nieszezęśliwy monarcho! có- 
zem uczynił? = zawołał Bajrakdar;— najwier- 
niejszy ze sług 'twoich stał się przyczyną 
twojćj śmierc! Такі los dla cnót twoich 
był przeznaczony?..* Płacz przerwał mu mo- 
45 
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we; rzucił się Bajrakdar na martwe ciało, са- 
łował ręce i nogi trupa, rzewne łzy wylewał 
i oddawał się okropnćj rozpaczy, a Zolnie- 
rze jego przerażeni plakali w milczenia. 

Kapudan-pasza Seid-Ali lękając się aby ta- 
ka nieczynność niepociągnęła smutnych za 
sobą skutków, podniósł Bajrakdara i rzekł: 
«Paszo, dosyć już płakać jak kobieta: pom- 
ścijmy się Snuerci Sultana Selima, ukarz- 
my morderców, a przedewszystkićm ratujmy 
jego krewnego Sułtaaa Mahmuda, którego 
wydrzeć nam może nowa zbrodnia!» Te sło- 
wa ocuciły Bajrakdara; zerwał się na przód 
ze swemi zolnierzami: przytrzymano ‚Sultan 
Mustałę i odprowadzono natyelimiast do po- 
kojów w których skonał Selim. Dlugo szu- 
kano Sultana Mahmuda, nareszcie znaleziono 
przykrytego kobiercami i matami, gdzie gu 
wierni słudzy ukryli celem uratowania przed 
gniewem brata. Skoro ukazał się Sułtan Mah- 
mud, powitał go Mustafa Bajrakdar jako pa- 
dyszacha, upadł przed nim na twarz, pocało- 
wał ziemię i niepodnosząc głowy, czekał roz- 
kazów pana. Podniósł go wnet Sulian Mah- 
mud, nazwał swoim wybawcą, i w tejże chwili 
mianował wielkim wezyrem. 

Taki miała koniec, dnia 28 Lipca 1808 ro- 
ku rewolucya, którą Sultan Selim przypłacił 
Życiem, a Sułtan Mustafa utratą tronu. Ten 
ostatni tylko rok jeden panował: nie Zalo wa- 
no go bynajmniej, płochy bowiem, a zarazem 
nie jednał 


okrutny charakter, 


inu w na- 


rodzie ani przywiązania, ani szacunku. 


ROZDZIAŁ XXXL 


SUŁTAN MAHMUD-HAN li, 
BRAT, SULTANA MUSTAFY-HANA IV, 
SYN SULTANA ABDUL-HAMIDA-HANA. 


Nowe panowanie zaczęło się od licznych 


exekucyj. Bajrakd ar-Mustafa-Pasza, slanąwszy 


tana-Mustaly. 
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na czele rządu, w całym bldsku potęgi pom 
seit się śmierci Sultana Selima śmiercią jego 
morderców, ich spólników i ulubieńców Sul 
W sam dzień iństallacyi no- 
wego pierwszego ministra, wystawiono u bra- 
my seraju trzydzieści trzy głowy , pomiędzy 
któremi zwracały na się uwagę głowy „bu- 
juk-imrokhora* (wielkiego koniuszego), bos- 
tandźi basi, który mecheiat otworzyć bramy 
od drugiego dziedzińca, tudzież kyzłar-agas- 
si największego ucześnika w morderstwie Sut. 
tana Selina. Ze względu na wysoki urząd 
naczelnika rzezanców czarnych, głowa jego 
położona była na srebruym półmisku. Wszy- 
stkich oficerów jamaków, których tylko schwy- 
tano, zaraz duszono; zaszyto nawet w wory 
i wrzucono w morze, bez miłosierdzia, kilka 
nieszczęśliwych kobiet serajowych, które się 


cieszyły z tragieznero zgonu Sultana Selima. 
D > > 


Po tych czynach srogości, zajęto się po- 
grzebem: największy przepych towarzyszył 
załobnemu obrzędowi; lud, który za życia 
monarchy, spotwarzał go zawzięcie, po jego 
śmierci uajzywszg wynurzał boleść. Na pla- 
cach, wı kawiarniach, opowiadacze publiczni, 
ciągle otoczeni licznemi tłumami, powtarzali 
wszelkie szczegóły krwawego wypadku, jaki 
przeciął dui Sultana Selima, wszędzie po- 


wieść ich obudzała politowanie i płacz. 


Dnia HI Sierpnia 1808 roku, Sułtan Mah- 
mad wyjechał do meczetu Ejuba dla prze. 
pasania szabli Osmana. "Prafila się wówczas 
okoliezność, która ściągnęła powszechną na- 
ganę nowego wielkiego wezyra : muzułmanie 
troskliwie unikają pokazywać oręż w czasie 
uroczystości publicznych, janezarowie nawet 
! inni żołnierze nosili wtedy proste tylko kije 
białe; lekce ważąc stary ów zwyczaj, Mus- 
tafa-Pasza , wystąpił podówczas ze trzemaset 
Albańczykami, uzbrojonemi w strzelby, ‘pi 
stolety, szable i jatagany- Nieprzyjaciele wicl- 


kiego wezyra nie omieszkali powtarzać Ze 
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jego postępowanie w tćj okoliczności, wy-, 
dawało czlowieka niskiego rodu, upojonego 
wysokiem szczęściem, który mniema Ze jest 
wyższym nad zwyczaje i prawa. 

Skoro Bajrakdar- Mustafa Pasza zagarnął 
władzę, postanowił usunąć wszystkich, /któ- 
rych uważał za niebezpiecznych spólzawodni; 
ków, Były kaim-mekam Tajar-Pasza, któ- 
гу wzdychał do wielkiego wezyrstwa ‚ ścięty 
został, a kanudan-pasza Seid-Ali skazany ina 
wygnanie na jednę wyspę Archipelagu; Ra- 
Bei- 


wszedł 


mis-pasza zastąpił miejsce ostatniego. 
zi-Elendi, agent paszy Ruszczuku, 
także do ministerium, które wkrótce calkiem 
się skladało ze zwolenników nowego wiel- 
kiego wezyra. ‘Len, będąc stronnikiem ule- 
pszen, jakie Sultan Selim chciał zaprowadzić 
w wojsku, i kierowany na tę drogę przez 
najzaufańszych swoich, Ramis:Paszę i Beizi- 
Efendi, obu niegdyś uczniów szkoły inzenie- 
ryi, wznowił ‚zuchwale dzieło wyplenienia 
zlego, jakie się zakorzeniło w wojsku jan- 
czarów. Lecz aby przezwyciężyć wszelkie 
przeszkody towarzyszące podobnej reformie, 
nienawistnćj Żołnierzom i większćj części do- 
wódzców, wielki wezyr życzył, wesprzeć się 
na sile dość potężnćj do przełamania narodo- 
wych przesądów. W tym celu, wezwał wszy- 
stkich paszów iajanów aby osobiście stawili 
się w Konstantynopolu, w połowie miesiąca 
rebi-ul-akhir (w początkach października), lub 
przysłali agenta opatrzonego ich pelnomoc- 
nictwem. Na tym uroczystym dy wauie roz- 
irzgsad miano projekta względem zapro wadze- 
nia nowego wojska regularnego i urządzenia 
kilku »ort wzorowych « pod imieniem. «sejme- 
now regularnych „W epoce ozvaczong), blisko 
dwie trzecie dygniiarzy wezwanych przybyło 
Bajrakdar-Mustafa-Pa- 


sza zgromadził ich w swoim palacu, przedsta- 


do Konstantynopola. 


wi. potrzebę reformy, ale nie zniesienia, kor- 


pusu janczarów, pogrążonego w nickarność 
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wojennej;, dla. osią. 
ku od 


i umieszczeniu, go 


i „nieznajomość sztuki 
gnięcia tego, podawał różne - środki 
rodzeniu owego wojską 
na równi z europejskiemi; prosił obec- 
nych wysokich u zędników o spółdziałanie i 
wynurzenie takowego na piśmie, tudzież o 
obietnicę iż przeleją krew, jeżeli tego trzeba 
będzie, dla wprowadzenia w wykonanie hat- 
ti-szeryfu, jaki Sultan ogłosić zamierzał wprzed- 
miocie zniesienia nadużyć i powzebnćj napra- 
wy w wojsku.  Wszysev paszowie obecsi 
na zgromadzeniu pochwalili zamiary ministra 


Multy 


zatwierdzającą 


i podpisali żądane zobowiązanie się. 
bez trudności udzielit fetwe, 
projekta. wielkiego wezyra; ale paszowie ia- 
janie, którzy nie przyjechali na dywan, a 
w rzędzie których znajdował się sławny Ali, 
pasza Janiny, ograniczyli się przyzwoleniem 
w. ogólnych słowach, nie obowiązując się lor- 
malnic.  Kadi-Pasza, niegdyś dowódzca ni- 
zam-dzedid, który, przyprowadził trzy tysiące 
żołnierza do Konstantynopola, oświadczył 14 
tak długo lu pozostanie, jak długo pomoc 
jego powzebna będzie; wszystko zdawało się 
iśdź wedlug woli Mustafy - Paszy. Łatwość 
w powodzeniu napelnita go tak wielkićm 
w sobie zaufaniem iz mniemał Ze jest powo- 
łany przez gwiazdę swoję do zmiany postaci 
cesarstwa; odtąd, postradawszy roztropność i 
umiarkowanie dawniejsze, zniechęcił ku so- 
bie najlepszych przyjaciół, a hardością i py- 
Ciskał 


hierozważnie relormy, które wprowadzać moż- 


cha obudził nienawiść powszechną. 


na było powoli i z łagodnością; zmusił przed- 
niejszych urzędników aby mu odstąpili dwie 
trzecie «timarow», jakie sobie przywłaszczy - 
li. Zamiast udzielenia wielkich korzysci tym 
tórzy chcieli wchodzić do nowych ‚pölköw 
«scjmendw regularnych», niedał im żadnego 
przywileju, przeznaczył na dowódzców by- 
łych oficerów, nizam-dzedid, a na,kwatery ko- 
szary w Skuları i Lewend-Cziflik, jakie zaj- 


mowali ostalni ; co Stato się powodem 14 
* 
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uważano sejmenów za prawdziwych nizam- 
dzedid, tylko pod odmiennćm nazwiskiem. 
Oprócz nienawiści wojska, ściągnął też na 
siebie gniew ulemów, przez wzgardę ku po- 
iężnemu temu stanowi, oraz chciwość niena- 
sycouą jaka wzniecała w nich obawę , izby 
nie zagarnął własności meczetów. Urzędnicy 
serajowi także obrażeni byli iz rozdzielał 
wszelkie urzędy i zaszczyty, bez ich udziału; 
lud, pod wpływem licznych nieprzyjaciół Baj- 
rakdara, zaienawidził wkrótce ministra, który 
niedawno był jego bożyszczem. Sam Suk 
tan wreszcie nie milóm poglądał okiem ma 
poddanego, którego pycha i charakter wy- 


niosły, cień mu tylko władzy zostawiały. 


Dumny Bajrakdar, spokojay pośród otaezaja- 
cych go nieprzyjaciół, miał za przyjemność po- 
gardzać nimi; jedynie mógł się opierać па sze- 
snasto tysięcznym korpusie, który przyprowadził 
z sobą z Ruszczuku, i na trzech tysiącach żoł- 
nierzy, obozujących blisko Skutari, pod roz- 
kazami Kadego-Paszy, który bybmu zupełnie 
oddanym. Tajemni nieprzyjaciele wielkiego 
wezyra podburzyli skrycie Molla-Agę, ajana 
Philippopoli, do zbrojnego wkroczenia w pa- 
szalik Ruszczuku. Skoro Bajrakdar usłyszał 
o tém, wyprawił Spiesznie wojsko przeciw 
buntownikowi, i czego sig spodziewano, po- 
рей nicrozlropnosé zatrzymując przy sobie 
tylko około Sześciu tysięcy, rozproszonych 
po rozmaitych cyrkułach stolicy. Gdy tym 
sposobem go osłabiono, pracowano z więk- 
szym niż kiedykolwiek zapałem nad obrzy- 
Żale 


tych którzy ucierpieli z powodu reform mi- 


dzeniem 80 W Oczach calego narodu. 


nistra, potwarcze wieści, jakie rozsiewali oni 
po kawiarniach i innych publicznych micj- 
scach, tak dalece oburzyly lud, że głośno 
powtarzał 12 raz skończyć trzeba z tym «psem 
giaurem. » Paszkwile, przybijane na ścianach 
własnego jego palacu zapowiadały, na blis- 


kie święta Bejramu, śmierć wielkiego wczy- 
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a; p zaletę Т Ni 5 ЊВ 
ra i jego zauszników. ietrwozge się by- 


«r 


najmnićj takiemi symptomatami buntu, Baj- 
rakdar, któremu przyjaciele radzili, iżby się 
udał do Adryanopola z Sułtanem-Mahmudemt, 
trwał w zaślepionćj pewności, i nieprzesta- 
wał naigrawad się z nienawisci ludu. "Dnia 
14 Listopada, trzeciego dnia przed końcem 
Ramazanu, wielki wezyr, według zwyczaju 
dworu ottowanskiegu, wybrał się z odwiedzi- 
nami do Mufiego. Minister mial 2 sobą straż 
tylko dwöchser zbrojnych; gdy natłok luda 
tamował mu drogę, rozkazał on czauszom bić 
topuzami tych którzyby niedość prędko už 
suwali sig na bok. Lud chronił się da 
przyległych kawiarni; ale niemało osób do- 
"аху hojnie szafowane z rozkazu Baj- 

Tak 


do najwyzszego stopnia powszechną ku nie- 


sięgly 

rakdara. ostre postępowanie oburzyło 
mu nienawiść: jednozgodnie ogromne Читу 
rzuciły się ku adze janczarów, dokąd także 
przybyło kilkunastu ulemów: tam postano- 
wiono uderzyć na żołnierzy Bajrakdara roz- 
proszonych w mieście, co natychmiast wyko- 
nano. Ostatni, napadnięci z nienacka, po Кгог- 
kim oporze, uciekli za miasto; z drugićj stro- 
ny, janezarowie podpalili domy bliskie pałacu 
wielkiego wezyra, i płomienie wkrótce gmach 
ten ogarugly. Straż Bajrakdara ugasić chcia- 
ła ogień, ale sześć tysięcy janczarów, roz- 
proszyło ją i opasawszy pałac gorejący , nie- 


dopuszczało narzędzi oguiowych. W tak stra- 


5 
szućj chwili służba Bajrakdara postanowiła 
oznajmić mu o grożącóm niebezpieczeństwie: 
powróciwszy do pałacu, udał sią był pa 
spoczynek, i wyraźnie zakazał przerywać 
snu, chybaby pożar wielki obecności jego 
wymagał. Przebudzony nagle, widząc swój 
pałac w płomieniach, opasany przez nicu- 
janczarów, sły- 


sząc tylko Juskot walących się murów, Jub 


blaganych nieprzyjaciół 
ы ч 4 ри 

zelosne jęki swych niewolników , którzy gdy 

uciekać chcieli, niemiłosiernie byli mordo- 


wani, człowiek ten, dotychczas tak nicuswa- 
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szony, dotknięty został strachem nieprzezwy- 
cięzonym; zebrał naprędce zloto i klejnoty, 
ispiesznie zamknął się z jedną ze swych mi- 
lośnie i rzezańcem czarnym, w wieży muro 
wanej, gdzie spodziewał się znależć bezpie- 
ezenstwo od pożaru. Kiedy wielki wezyr 
chwytał się bojazliwego środka, tymczasem 
kapudan-pasza Ramis rozkazał dwóm okrę- 
tom linijowym zawinąć naprzeciw cyrkulu, 
gdzie znajdował się pałac agi i korpus odwo- 
dowy janczarów i dawać ognia: sam też nad- 
biegł ze swemi marynarzami, a połączywszy 
się z żołnierzami topczi-baszi, spieszył na 
pomoc wielkiemu wezyrowi; w tymże czasie 
Kadi-Pasza szedł z dwóma tysiącami żolnierza 
ku serajowi, na obronę Sultana, a reszta jego 
wojsk trzymała na wodzy janczarów w Sku- 
tari. Mądre te rozporządzenia, stawiac silny 
opór buntownikom, ostudziły ich zapał. Wy- 
stawieni zarazem na ogień sejmenów regu- 
larnych, którzy strzelali 4 murów serajowych, 
i na kanonuadę okrętów у janczarowie , po ca- 
łodzicnnćj bitwie, zwątpili o swojćj sprawie. 
Wkrótce rozbiegła się straszna pogłoska, któ- 
ra do reszty odebrała im serce: powtarzano 
Że Bajrakdar umknął pezebrany za kobietę i 
wraca z potężną siłą. Usłyszawszy o trwodze 
buntowników, kapudan-pasza chciał im o- 
świadczyć amnestyą; lecz Kadi-Pasza, nieubła- 
gany wróg janczarów, którzy w roku 1806 
znieśli nizam-dzedid, będący pod jego roz- 
kazami, pragnął zemsty, ı radził ogólną zro- 
bić wycieczkę. Sultan-Mahmud skłaniał sie 
ku łaskawości; lecz wrzaskiem żołnierzy Ka- 
dego-Paszy zmewolony był: uledz radzie ich 
wodza, rozkazując mu atoli iżby nie podpa- 
lał domów, ktorych mieszkańcy opór stawić 
będą. 

Сагу tysiące zolnierzy, ze cztćrma dzia- 
łami na przedzie, pod dowództwem Kade- 
go-Paszy,  wyszedlszy 2 seraju, odparły 
janczarów, attakujących pałac , zajęty jedne 
z 


ich koszar, blisko świętej Гой i rozpro- 
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szyły ' oddział  opasujący pałac wielkiego 
wezyra. Nie wiedząc o losie Bajrakdara i 
niemogąc przedrzeć się do jego mieszkania, 
które płomien pozerat, Kadi-Pasza zosta- 
wit ezęść swoich wojsk na /At-mejdani, re- 
sztę podzielił na trzy kolumny, dwóm roz- 
kazał ciągnąć Ки cyrkułowi Siedmiu Wie 
i uieczetowi Sulejmanije, mordując wszyst 
kich którzyby zastępowali im drogę, i wska- 
zawszy jako miejsce zejścia sie | pałac agi 
janczarów, gdzie sam 'udał się na” czele 
trzecićj kolumny. Swawola, jakićcj dopnsz- 
стай się zolnierze, oburzyła lud: połączył 
się więc z janczaramı , którzy nadaremno 
kusili się o wyrugowanie sejmeuow ze swo- 
ich koszar, przez nich. zajętych. a nakoniec 
je podpalili. Od tej chwili zmienila sig postać 
rzeczy: sejmenowie poginęli pod zwaliskami 
gmachu lub śród płomieni; Kadi-Pasza znie- 
wolony był powrócić do seraju, wielkie po- 
niosłszy straty; pożar, zgoła niewstrzymy= 


wany, szerzył się gwałtownie, żałosny 
krzyk nieszczęśliwych ofiar, które naprozno 
„śród 
gorejących zwalsk, zaledwo dochodził uszu 
Sułtaa Mahmud z 


wysokości wiezy serajowćj patrzał ва to о- 


wołały o ratunek i nikuely „wkrótce 


walczących z zajadłością. 


rozkazał zaprzestać natychmiast rzezi i gasić 


pożar: ucichło suwzelanie; aga janczarów nie 
śmiejąc bydz niepostuszuym Sułtanowi, posłał 
po straż ogmową, i kazał rozwalić kilka do- 
mów dla powstrzymania ognia, ale rozszerzył 
się tak dalece że go trudno było zagasić 1 
ledwo ustał dosięgnąwszy placów publicznych 


i kamiennych kopuł meczetów. 


Tymczasem motloch .osmiclony Zaprzesta- 
niem walki, rzucił. się ku Bab-Humajun, i 
głośno odzywał się z pogróżkami przeciw 
sejmenom 1 ich dowódzcom, nawet przeciw 
monarsze у który ulitował się -krwi bunto- 


wników. Niektórzy zuchwale powtarzali że 
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шхера złożyć Sultana Mahmuda z tronu, a 
Wrzaski ludu 
staly się, wyrokiem Smierci: tego, komu оп 
Sultan, ‚Malımud, 


szlachetnie. opierał 


przywrócić Sultana Mustale. 


tron zamierzał przywrócić. 
od wezorajszego, duia, 
sie naleganiuw ministrów , którzy | radzili 
mu /stracić brala; » Zalem ' wreszcie uległ 
konieczności ' ku własnej , obronie; wydarto 
mau niejako fatalny rozkaz, i, Sultan, Mustafa 
wydany został w ręce oprawców. Śmierć 
jego w nikim žalu: nieobudziła, nawet jego 


stronnikom zdała się słuszną. 


Kiedy płomienie strawiły palac wielkiego 
wezyra, kilku ludzi wShzneto się pomiędzy 
zgliszcze szukać złota: grzebiąc śród dy- 
miących się gruzów i gorących jeszcze po- 
piołów, znaleźli u podnoża wysokićj wieży 
żelazne drzwi, wysadzli je i wązkim ko- 
rytarzem stanęli pod drugiemi drzwiami, które 
wysadziwszy weszli do niskiej izby: trzy 
trupy leżały rozciągnione przy workach peł- 
nych zlota i kosztownych klejnotów. Zawia- 
domieni o tem odkryciu, janezarowie zbie- 
gli się ı z radością poznali najzawziętszego 
wroga swego, strasznego Bajrakdara, którego 
lękali się jeszcze powrotu: leżał on teraz 
bez życia dymem zaduszony, pospołu z ko- 
chanką i pićrwszym rzezańcem. Trup wiel- 
kiego wezyra wbity na pal, wystawiony byl 


przez trzy dni na placu Et-Mejdani (1). 


Mustafa- Pasza, przezwany Bajrakdar (Cho- 
Айу), był synem ubogiego rolnika i моро» 
czątkach takze wolą zajmował sięz, handlo- 


“+ ima le icz i 
wal poten końmi; ale wojowniczy | jego 


(1) 0 tragicznym zgonie Bajrakdara-Mustafy-Pa- 
Bzy, jest takze calkiem odmienna powieść od tej, 
którqąńmy umieścili w texcie, polegając na wiarogod- 
nych ńwiadectwach. Mamy wszakże za obowiązek 
przedstawić czytelnikom naszym i te drugą powieść, 
więcej niżeli pićrwsza zgodną ze kmiałym charakte- 
rem paszy Ruszczuku. 

Kiedy seraj aby oswobudzić 
Sultana-Mustafg i przywrócić go пв tron, Bajrakdar na 


janczarowie szli na 
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charakter nie długo mógł. znosić „nieznane 
i spokojne życie: zaciągnął. się więc (do 
wojska paszy  Ruszczuku, zaslugą własną 
szybko się, posunął na „wyższe stopnie, a 
dostąpiwszy rządów paszalıku, w „którym za- 
czął służbę od prostego Żołnierza, skoń- 
czył na najpierwszym w cesarstwie urzę- 
dzie. lu okazywał zrazu walność „, umiar- 
kowanie, umysł wyższy nad przesądy spól- 
ziomków i wielkie zamiłowanie sprawiedli- 
Następująca anegdota świadczy jak 
szlachetnie 


wości. 


używał władzy, dopóki go 


nie zaślepiła pycha wygórowana. 


Młody Greczyn, piękny i urodą przypo- 
minający arcy-dzieła slarożytnego rzeźbiar- 
stwa swojćj ojczyzny, miał w Konstantyno- 
polu sklep korzenny. Nad sklepem miesz- 
kała 


wdowa po starym Turku, który znaczny jéj 


piękna mnuzułmanka,  dwódziestoletnia 


majątek zostawił. Үү długich godzinach sa- 


motności, młoda kobieta  №рйа przypatry- 


wać się przez zazdrostki nadobnemu sąsia- 


dowi. Niebezpieczna zabawa wkrótce zapa- 
Ша w sercu eznłćj wdowy miłość ivm 


н is za IRE; үү 

gwaltowniejszą, że je]  wynurzyć  niemogła 
temu, kto był jćj przedmiotem; w Turcyi 
bowiem, obcy mężczyzna, a nadewszystko 


«Giaur» , nigdy nie wchodzi da mieszkania 


muzulmanki. Lecz namiętność, 'rozogniona 


przeszkoda mi, nastręczyla podstęp dla dopię- 
cia za mierzonego celu. Wdówka posłała do 
pięknego kupca po kilka towarów у załą- 
czele sejmenów regularnych zastąpił im drogę i stoczył 
z buntownikami zacięt walkę; ale przygnieciony ich 
liczbą, musiał cofać wie, dostat się do warowućj wie- 
ky seraju i tam віє zamknął, Ścigany złorzeczeniem 
janczarów, którzy wolali aby wydal Sultana Muntafe, 
Bajrakdar wyrzucił im krwią zbroczone cialo Mustafy: 
na ten widok rozjuszyli się jeszcze bardzićj , chwycili 
pochodnie, a pożar otworzył im drogę do nienawistne- 
go minisira. Nieustraszony pasza walczył Jeszcze , lecz 
nakoniec widząc iz niezwlocznie WpaSdź musi w ręce 
nieubłsganych nieprzyjaciól , podlożył ogień pod skład 
prochu, i pogrzcbal Big wraz z nimi pod zwaliskami 
wieży. 
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czony rachunek znalazła niejasnym, i nie 


zrozumieć ше mogła. Zdziwiony Greczyn 
niepojętnością sąsiadki ułożył”na piśmie ob- 
szerne wyjaśnienie rachunku, lecz i to nie- 
zaspokoilo chytrey muzułmanki. Trzeba wszak- 
ze było uporządkować zawikłany rachunek, 
i dla tego prosila kupca żeby przyszedł ‘na 
górę, gdzie zuajdzie z kim rozmówić się. 


Młody Gieczyn poszedł więc do sąsiadki: 


. т . . of 
spotkała go niewolnica i rzekła iz go za: 
prowadzi do swojej pani. Biedny” kupiec 


strwożony podobném” oświadczeniem , szedł, 
dalej drżący. Zostawszy sam na sam z piękną 
rachunku, ' lecz 


wdową, chciał mówić o 


ona odpowiedziała | wynurzeniem © miło- 


ści. Przelękniony strasznemi skutkami in- 
trygi z muzułimanką, rostropny kupiec chciał 
uciekać, ale zagroziła mu oskarzeniem do 
kadego, iż zamierzał względem nićj dopuścić 
się gwałtu. Cóż było począć?.. Z obu stron, 
równe groziło niebezpieczeństwo, wdowa 
była młoda i piękna, Greczyn przeto od- 
ważył się na niebezpieczeństwo mniej nieo- 
ehybue. 


Ciagnela sie intryga milosna czas nieja- 


ki bez przeszkody, a młodzieniec przesta- 
wał już lekad się swojego szczęścia, gdy 
pewnego dnia kiedy się znajdował przy pię- 


wdowie, dwaj janczarówie weszli do 


knej 
sklepu i żądali towarów , których chlopcy 
Trzeba było 


na widok janczarów tak się 


znaleźć “nie mogli. przywa- 
łać kupca: 
przelakt, że ci powodowani ciekawością do- 
wiedzenia się o przyczynie nadzwyczajnego 
strachu, wymogli na nim, obiecawszy taje- 
mnicę , wyznanie czalych stosunków z wdo- 
wą. Usłyszawszy że «Giaur» pozyskał mi- 
1056 mazułnankt, oburzeni janczarawie” zaraz 
opowiedzieli wszystko кадети , który skazał 
na śmierć chrześcijanina. Wielki wezyr za- 
wiadomiony o tej sprawie, skassował wyrok, 


przebaczył młodemu Greczynowi отед przez 
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bezstronng sprawiedliwość , chciał ukarać mu- 
zulmanke , która go uwiodła i niejako zmu- 
siła do popełnienia zbrodni; 'lecz ulemowie 
wyjednali przebaczenie dla występnej. Bajrak- 
dar wezwał potem kupca: «Raja —rzekł — 
mogłem cię ratować od śmierci, ale nie- 
mogę cię zasłonić przed sztyletami, grożą- 
сеш! Życiu twemu; „urządź swoje interesso, 
w ciągu wzech dni opuść ‘Konstantynopol, 
wracaj do ojczyzny i strzeż się mówić o swej 


przygodzie«. 


Sultan Mahmud, pozostawszy sam jeden 
z rodu Osmana, uiemiał się już czego lękać 
ze strony janczarów: kwapił się przeto po» 
łożyć koniec nieszczęściom, jakie nawiedzi- 
ły stolicę. Zwęcznie korzystał (2 . prze- 
strachu sejmenów i, żołnierzy Kadego-Paszy, 
na widok шира Bajrakdara, „aby ich pogo- 
Zbyt ludzki izby miał 


poświęcić wściekłości ludu sprawców f osta- 


dzić z janczarami. 
taichi wypadków, pozwolił Ramis-Paszy, Ka- 
demu-Paszy, i Beizi-Efendi, tudzież wszyst- 
kim przyjaciołom Bajrakdara,, odpłynąć sza- 
lupą znajdującą się przy seraju: dostali się 
oni do Sliwni, a 


potym do  Ruszczuka, 


gdzie ich, przyjęli, stronnicy Mustafv-Paszy. 


` Janczarowie pragnąc zatrzeć wszelkie ślady 
aizam-dzedid, spahli piękue koszary w Le- 
wend-Cry(lik i Skutari; wyprawili рот 
deputacyq do Sultana, z oświadczeniem po- 
kory i prosbą o przebaczenie ostatniego 
Sul- 


tanowi tryumfu wiary i praw starodawny ch, 


buntu. Mufty i ulemowie winszowali 


spokojność w zupełności przywrócona /20- 


stała. 


Wygnańcy z Konstantynopoła, znalazłszy 
przytulek w paszalıku Ruszczuka, musieli 


wkrótce î uciekać | dalej przed pogrózkami 


Porty. Ramis-Pasza, rodem z Krymu, wy- 
jechał do Petersburga i oddał się pod о- 


piekę nowego pana Swego kraju. Kadi- 
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Pasza przebrał się za derwisza, lecz pozna- 
ny, w Kiutabije, smierć znalazł, równie jak 


Beiziş Efendi, który nierostropnie się pokazał. 


Sultan Mahmud, dącząc do |świetnych 
przymiotów Sultana Selima, тос charakteru, 
którćj ostatni nie posiadał, nie wyrzekł 
się swych zamiarów, jak o tem przekona- 
no się w dalszym czasie; ale zmuszony do 
udawania, zaniechał na pozór wszelkich my- 
Sli o reformie, trzymał się dawnego syste» 
matu, mówił jedynie o przeszłości, nie fra- 
sował się o przyszłość, i jako prawdziwy 


muzułmanin, usnął w dogmacie fatalizmu. 


Po gwaltownóm wstrząśnieniu, jakie zach- 


wiało cesarstwem, Sułtan zajął się stosun- 


Wplą: 


(апу w uieszczęśliwą wojnę z Rossvą, rząd 


kami z mocarstwami zagranieznemi. 


turecka postanowił |) wyprawić  pełnomocni- 


ków do Jass; polityczne zabiegi przesz- 


kodziły otwarciu kongressu. Anglija niewy- 
rzekła się nadziei pojednania się z Porta: 
zagajono tajemne negocyacye. Adair, poseł 
angielski i Sturmer, internuncyusz © austry- 
acki, potrafili po trzechmiesięcznych  usiło- 
waniach, skłonić Sultana Mahmuda; i dnia 
5 Stycznia 1809, pokój z Wielką Brytaniją 
podpisany został. ‘Tym traktatem ostatnie 
mocarstwo zobowiązywało się zwrócić wszys- 
tkic fortece 1 miasta, należące до Porty, któ- 
ra, ze swojćj strony odwolać miału sekwestr 
nałożony na towary i okręty angielskie, 
przyznać dawne kapitulacye i wszelkie przy- 
wileje późnićjszemi aktami zapewnione, pod 
warunkiem wszakże iż Anglija przyjmować 
będzie do swoich portów tureckie okręty, 
i nie kusić się na przyszłość © zbrojne 
wpłynięcie па kanał Carogrodzki.  „Nada- 
remao Lutour-Maubourg, sprawujący inte- 


ressa Vrancyi, chciał przeszkodzić | temu 
traktatowi, i Rossya, W sprzecznych widd- 
kach zostająca podówczas z Wielka Bryta- 


niją, czymła Porcie przedstawienia w aj 
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mierze; Sułtan trwał w, swojćj polityce i 
przyjął 2 
nowego sprzym ierzeńca. 


największymi - honorami ministca 


Okoliczność ta musiała sprowadzić , tru- 
daości w postanowieniu pokoju między Ros- 
sya a. Porta. 
obu tych mocarstw w  Jassach innego nie 


Zjazd przeto pelnomoeników 


otrzymał skutku, oprócz wypowiedzenia woj- 
пу.  Paszowie i ajanie z nad brzegów Du- 
naju, odebrali rozkaz ściągnąć swoje woj- 
ska i przygotować się do odporu Rossyanom. 
Zajęto się także poskromieniem Serbów, któ- 
rzy dowiedziawszy się о skutkach kongvessu, 
podnieśli znowu oręż przeciwko Porcie. Pie- 
częć oddano Zia-Jussufewi-Paszy , siedmdzie- 
sięcio-dwóch letniemu starcowi, - który już 
jako wielki wezyr „dowodził wojskiem otto- 
mańskićm, podczas wkroczenia Francuzów 
do Egiptu, i porażony został przez Klebera 
w biiwie pod Heliopolis. 


Rossyjski generał zaczął kampanıja od zdo- 
bycia fortecy 'Słobodca,i porazki tureckie- 
go korpusu pod Ibralem. Z drugićj stro- 
ny paszowie „Bośni i Nissy pobili wojska 
serbskie i blokowali Deligrad, i kilka innych 
Kiedy te 


czasem poseł angielski staral się podburzyć 


twierdz. wypadki zaszły, tym- 
przeciw. Francuzom mieszkańców wysp Jon- 
skich, odstąpionych Napoleonowi, тоса tra- 
Маш 'Tylzyckiego. Ale zabiegi 'Adaira spel- 
zły na niezćm: Senat wysp Jońskich skazał 
na wygnanie niejakiego. Deadvino „ rodem 
z Кога, którego » poset angielski własną 
powagą mianował kanclerzem Siedmiu Wysp 
w Konstantynopolu; wypądzono emissaryu- 
szów augielskich z ltaki i ze wszystkich po- 
Siadłości; a Porta uroczyście oświadczyła 
franca zkiemu posłowi że Sułtan oprze się 
wszelkim zabiegom, mającym na celu oder- 
wanie wysp Jońskich 2 ped władzy fran- 


силис}. 
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Tymczasem. Rossyanie dalej prowadzili 
wojnę nad Dunajem: Rožne fortece na obu 
brzegach 16). rzeki dostały się w ich ręce; 
naczelny dowddzca Bagration przeprawił się 
przez Dunaj, pobił Turków pod Silisiryg i 
zdobył Rassewat;. wkrótce" potém, potężna 
twierdza mai poddała się innemu korpu- 
sowi rossyjskiemu; a*miastią Mangalia i Ka- 
warna, nad morzem Czarnem, uległy gene- 
i Platow, 


rałom Markow 


Liczne” te klęski 
pie zastraszyły wielkiego wezyra; stanąwszy 
obozem pod Silistryg, czekał bez trwogi na 
księcia Bagrationa, i tak dzielny dal mu 
odpov, ze ten generał straciwszy blisko dzie- 
sieciu- tysięcy ludzi, eofnał się па Hirsowe 
. дана li 
i większą część wojska swego przeprawił na 
drugi brzeg Danaju, zostawiwszy tylko za- 
łogę w fortecach zdobytych: na prawym. brae- 
gwtej rzeki. Niepowodzenie to Rossyvau so- 
yauysu 
wicie wynagrodzonćm było przez opanowa- 
nie w tejże epoce twierdzy. lamaila przez ge- 


nerała Essena, 


Przyszła tymczasem wiadomość że Napo- 
leon zawarł pokój z Austryą, wygrawszv w 
bliskości 


murów Wieduia, pawiętną bitwę 


pod Wagram. Korzystając ze wplywu, jaki 
tryumf Iraneyi wywrzeć musiał na umysł 
ministrów tureckich, Latour- Maubourg zywo 
nalegał na dywan о przystąpienie do syste- 
matu Kontynentalnego i odprawę Адата, Po 
dlugióm wahania się, Porta chege zakończyć 
niesnaski д. Rossyq, przyjęła posrednictwo 
Fraacyi. Sultan wszelako czynił wielkie przy” 
gotowania do przyszlej kampanii, zamierzał 
bowiem nie tylko żywy stawić opór wojskom 
rossyjskim w przypadku wojny, ale odzyskać 
na Wehabitach swięte miasta (Мекке i Mee 
dyne), do których muzułmanie przystępu 
teraz mie mielh.. 

Bez wzgledu na wszelkie środki Przedsie- 


brene przez Sultana, kampanija 1810 roku 
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nie była szczęśliwszą dla Turköw. ¥ Wielki 


wezyr założył główną kwaterę w Sunalı 
mieście Bulyaryi o dwadzieścia pięć mil fran- 
cuzkich od: Dunaju. Rossyanie , pod dowödz- 
twein Kamieńskiego , opanowali naprzód mor- 
skie nadbrzeze, szturmem zdobyli Bazardzik, 


a następnie pewną. liczbę innych miast. 


Sułtan Mahmud, nie upadając na umyśle 
z powodu takich klęsk .' owszem zapowiedział 
że sam wystąpi na czele wojska. W ferma- 
nie wydanym do półków wielkiego wezyra, 
przypominał czyny dawnych osmanlisów , sta- 
rat się wskrzesić w nich fanatyzm: religijny, 
Chęć 


atoli Sułtana udania się do obozu, niepodo- 


który niegdyś tyle zdziałał eudów.' 
bała się ulemom i dowódzcom janczarów: 
jedni i drudzy lękali się aby monarcha nie 
korzystał, dla pozbycia się ich opieki, z 
chwili kiedy ujrzy się otoczony swemi żoł- 
intrygi stawęły 


nierzanń,  Tysiączne przeto 


na zawadzie odjazdowt | Sultana, , Paszowie 
Czapan-Oglu i Kara- Osman-Oglu, znani jako 


gorliwi stronnicy reformy zamierzanej przez 


Bajrakdara, mieli się udać ze swoim dwu- 
dziesto: tysiączny m koutyugensem do obozu 
wielkiego wezyra, przez Konstantynopol. Jan- 
czarow.e muiemali że zgromadzajq się te siły 
do stolicy celem przywrócenia nizam-dzedid; 
w skurku ich zażaleń, Sultan zniewolony 
dwóch 


był wskazać inną drogę wojskom 


wspomnionyth dowodzców, 


Z drngićj strony. Rossvanie odnieśli w o- 
kolicach Gruzyi albo Georgii: walne zwywięze 
two nad Persami, połączonemi z księciem 
Imeretyi , skutkiem którego miał wkrótce 
nastąpić pokój między dworami Petersbur- 
skim a 'Teheranskun. Okoliczność la, nie- 
pomysina dla Turków, i klęski jakich do- 
świadczyli: podczas ostatniej kampanii,- obu- 
dały w nich szczerą chęć zakończenia woj- 
ny. Układy wszakże nie doszły do skutku; 
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i Rossyanie zajęli leże zimowe w Wolosz- 
czyznie, Multanach i Bessarabii, opatrzywszy 
załogą Nikopolis, Sylistrya i Ruszczuk. Wiel- 
ki wezyr zaś korzystał 2: przerwy działań 


nieprzyjacielskich +  obwarował swój. obóz, 


przy pomocy europejskich inzenierów. 

W 1ćjże epoce, Sulejman-Pasza, гласа 
Bagdadu, gdy odmówił dostarczenia pienię- 
dzy i wojska, ogłoszony za buntownika, i 
sztyletem zabity, z rozkazu ex-rejs-efendego 
Thalata, kıorego Sultan był wyprawił do 
zbuntowanego paszy. Sulejman miał także 
zostawać w porozumieniu z Wehabitami. Suł- 
tan ow ićj okoliczności dał dowód wielkiej 
energi, odmówiwszy przebaczenia dia wi- 
nowajcy, о co groźnym tonem domagał się 
poseł angielski, a na co Sultan nie zwró- 


cil uwagi 


W początkach 1811 roku wypadki niema- 
lej wagi: zaszły w Egipcie. Mubammed-ali, 
rządca Lćj prowinevi, odebrał rozkaz Sultana 
ча wystąpienie przeciw Wehabitom; ale, przed 
ią wyprawą, pasza chciał poskromić bejów 
Mameluków, którym oddał część Górnego 
Тїр, podczas zamachu Anglików na Ale- 
xandryą, Gdy zazdrość wybuchla pomiędzy 
dowódzcanu mameluków, wielu z nich oddało 
się pod opiekę Muham neda Alego-Paszy. Ten 
glaszcząc bejów nadzieją pomyślnego układu, 
zwabił większą ich część do Kairu, gdzie 
wieroloinnie Wy- 


dano rozkazy naczelnikom prowincyj ażeby 


wymardować ich kazał. 


wymordowali mameluków , którzy nie stawili 
się w Kairze; wszyscy prawie wtedy wygi- 
ngit Port? pochwahła postępek paszy Egiptu, 
gdyż uwolał ją od żołnierstwa, które było 


dla mej przyczyną obawy, 


Po kampanii 1810 roku, wznowiły się u- 
klady z Rossyą, ale bez pożądanego skutku. 
Naczelnego 


dowödzeg Kameaskiego ciężką 
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dotkniętego chorobą, zastąpił w miesiącu 
Marcu 1811 roku Kutuzow. W tejże epoce, 
wielki wezyr Zia-Jussuf-Pasza, który, 2 po- 
wodu podeszlego wieku, nie mógł sprawa- 
wać 41076) trudnych obowiązków seraskiera, 
zastąpiony został przez Ahmeda-Paszę, byłe- 
go nazira łbraiła. Sultan  własnoręczny list 
napisał do ośmdziesięcio-letniego ministra, 
aby mu osłodzić utrate urzędu, i zapewnił 
Że przez to niepozbawia go swoich wzglę- 
dów. 


Nowy wielki wezyr zgromadził szescizie- 
siąt tysięcy wojska i siedmdziesiąt ośm dział, 
artyllerya znacznie się 


była u 


zwróci się ku Ruszczukowi, co sklontlo ge- 


już wydoskonalila 
Turków; w miesiącu Czerwen, 
nerala Kutuzowa do wyslanıa korpusu pod 
| b 
Ten 


ezierech 


Dziurdzewo i założenia tam  obozn. 


geuerał, z odwołana 


powodu 
dywizyj jego armii, przeznaczonych na шмо = 
rzenie obserwacyjnego korpusu w Polsce, 


był działać 


przeto z ziemią zrównać fortylikacye 


zniewołony odpornie; kazał 


miast 
lezących między Sylistryga Ruszezukiem. Osta- 
tnia twierdza przyprowadzona była do nale- 
zytego stanu obrony, trzydzieści tysięcy 
Rossyan zajęło wzgorza panujące nad nią. 
Turcy uderzyli odważnie; ale nie mogh 
przemódz nieprzyjaciela i ро nader zwawe] 
rozprawie, musieli wrócić do obozu w Kadi- 
Kevi, leżącego o pdlirzecia francuzkićj mili 
od Ruszezuka. Bez względu na tekie powo- 
dzenie, Kutnzow w obawie o tę ostatnią 
fortecę, w którejby należało zostawić przy- 
najmniej dziesigeio tysiączną załogę , posta” 
Dnia 5 Lipca 1811 roku 
przeprawił się przez Dunaj, kazał ustąpić 


z Ruszezuka 


PLY m; 
nowił ją opuścić. 


przeszło ' sześciuset famition 
bulgarskım , zburzyl część fortyfikacyj, Woj- 
sko rossyjskie rozlożyło się potćm obozem 
na lewym brzegu rzeki, Blisko: Dziurdzewa. 


Izmail-Bej i Kara-Osman-Pasza , przeprawil 
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się także przez Dunaj i oszańcowali się na 
jego brzegach. Zamiarem wielkiego wezyra 
było przeprowadzić największą część swych 
wojsk na lcwy brzeg i uderzyć ua armiję 
rossyjską ; ale umiejętny obrót generała Ku- 
tuzowa zniweczył ten zamiar. -Rossyanie na- 
padit na obóz turecki: wielki wezyr znajdu- 
jąc się ua drugim brzegu rzeki, prosił o za- 
wieszenie broni, a niemogąc ogo olrzymać, 
wsiadł w łódkę iw nocy dostał się do Rusz- 
czuka. W tymże czasie korpus rossyjski 
хэ]дї znowu Sylistryą; Weli-Pasza, obozując' 
pod Turtukaj, opuścił to stanowisko, a Iz- 
mail-Pasza, bej Serves, który był wkroczył 
do ша!) Wołoszczyzny, uciekał przed ge- 
nerałem Sass i śpieszyłz powrotem na drugi 


brzeg Dunaju. 

Tyle klęsk skłoniło seraskicra do prosze- 
pia па nowo o zawieszenie broni: zezwolono 
na nie przez cały czas negocyacyj o pokój. 


Lecz gdy wiadomość o iakićm niepowodze- 


niu ı zawieszeniu broni przyszla do Kon- 
stantynopola, dywan glosno zganił wielkiego 
wezyra i przedsięwziął natychwiast Środki 


najcnergiczniejsze, Wszystkich zdolnych do 
noszenia brom астро do wojska i wy- 
slano pod Szumlę; wzmocniono załogę War- 
ny a wojska azyatyckie odebraly rozkaz nie 
opuszczania chorągwi. 


Śród tych przygotowan do ciężkiej wojny 
13)1 


Mahmudowti, 


roku 
бегу 


na- 


uródzik się dnia 24 listopada 


pierwszy. sym Sultanowi 


dotąd  cztćry tylko miał córki. .Nowo 


rodzony otrzymał imię Sultana Murada; uro- 


dzenie jego wielce uradowało lud, 


który 
(1). 


w пав(ерпут roku w 
Mahmud miał 


wygaśnięcia rodu  Osmana 


lękał , się 


Murad 
Sałfan 


dzieci, Z 


umarł 


(1) Saltan 


miesiącu Lipca. ogółem dwa- 
i »ięcioro tylko 
przeżyło ojca, poniedzialek 
1839. Sułtan Abdul-Medzid, jego następca obecnie 
Panujący ma, brata Abdul-Azira; urodzonego dnia 9 


Lutego 1830 (15 wza?ban 1245). 


dzieścia szescioro których 


zmarłego w 1go Lipca 


` przez Dniestr. 


' którćj 
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Wszelako, z powodu trudnych ; okoliczności, 
w jakich znajdowało: się państwo, wielkie 
uroczystości, zwane Donanma, trwające siedm 
dni, nie miały uiejsea t poprzestauo ua ob=" 
chodzie. szczęśliwega owego wypadku we- 
wnątrz seraja. Z tego powodu, poslowie 
zagraniczn, ofiarowali Sultanowı polmiskı 
napełnione cukrami, chlodnikami i kwiata- 


mi, według dawnego zwyczaju. 


Tymczasem uklady zaczęte w Dźiurdzewo 
i ciąguące się w Bukarescie, zerwane zosta- 
ły, gotowano się do wznowienia kroków nie- 
przyjacielskich.  Pelnomocnicy шой nieo- 
puszczali miejsca kongressu ; ale па, walaym 
wyda 


mufti nie 


dywanie. oświadczył iz 
fetwy do zawarcia pokoju, a wszyscy człon- 
kowie jednozgodnie głosowali za wojną. 
Ze swojćj strony, cesarz Alexander miał 
zamiar wzmocnić armije Kutuzowa; dwie dy- 


wizye nadciągnęły już były do Jass, lesz 


"odebrały rozkaz przeprawić sig na powrot 


Nowe to rozporządzenie było 


"skutkiem przewidywania wojny z Ёгапсуа; 


‚пао, Rossya prowadziła wojnę z Persya, 


Kubbe: 


Jeez, krótko trwalem było to; powodzenie, 


się powiodło w okolicach 
Rossyanie znowu wzięli górę i nakoniec całą 
W chwili kiedy 
rozpocząć się miały nieprzyjacielskie kroki 
między Рома a 
wojny przez Napoleona ostatniemu mocar- 


prawie Gruzyą zawojowali. 


Rossyą, wypowiedzenie 


stwu, nagle zmieniło postać rzeczy. ltaliń- 
ski pełnomocnik rossyjski, złagodził © pier- 
wiastkowe propozycye, a ministrowie otto- 


manscy zgodzili się na nowe warunki. Po- 
kój podpisany został w Bukareście dnia 28 
Maja 11812 roku i ratyfikowany w Wilnie 
dnia 23 Czerwca. Prat 


między dwóma cesarstwami. акар ten, 


naznaczony granicą 
który przyznawał dla Rossvi ujscie Dunaju 


z Częścią Multan i Bessarabii, z zalem po- 
ж 
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twierdzony był przez Sultana Mahmuda, jako nu, Molla-Paszy, następcy <sławnega Pas- 
mniej korzystny dla Porty. swana Oglu. Ramis-Pasza, który, jakesmy 


Tymczasem kiedy. po. zawarciu pokoju ne drio wi care 
У = ec . r 
۰ A a, mniemał iz po zawarciu pokoju noze 

z Porta, wojska rossyjskie opuściły ziemię ven 4 ро $ ي2‎ Жаы йр. 
n' wracać na ziemię 'Tureckąz lecz gdy przy- 
Turecką, odwołane wewnątrz kraju z po- | - ‚ Жн 
КАЕ Е er „ był w okolice Bukarestu, napadnięty został 
wodu wojny z „l rancyą genera ndreossy 5 
У УА» & і f 4 przez mały oddział pod dowództwem «bin- 
przybył do Konstantynopola. Celem jego A Я wra, 
w: Е att . ‚basziv  (półkownika) wielkiego wezyra, 1 po 
missyi było skłonienie 'Sałtana izby nie od- p, i p 
. | zaciętej walce, zamordowany. 
stępował Napoleona i ochromł się od wply- " 


wu Angli. Poselstwo to, trwające przez Dowódzca powstańców Serbskich -sławny 
dwa lata śród najkrytyczniejszych dla Fran- 
cyt okoliczności (od 4812 do 1814 roku) 


udne było i niespokojne, a odpowiedzieć 


Jerzy Czerny, znany z odwagi 1 nieublaga- 
пеј surowości, „gotował sig także bronic 


<spółziomków przeciw Porcie, która nie- 
А 5 1 i . r of 

nie mogło Zyczeniom Napoleona, gdyż Sul- chciala udzielić Gm amnesty, aż dopićro ‚po 
tan Mahmud ‚nie zapomniał ^ obrazających wejściu w posiadanie ich fortec, 
pogrozek w mowach jego mianych w senacie» 


i smutnego opuszczenia w epoce / zawarcia W  Alexandryi 'Muhammed-Ali-Pasza, u- 
traktatu 'Tylżyckiego. wolniwszy się od Mameluków, których slabe 


Р szczątki schroniły się do Górnego Egiptu, 
Niedługo po. przybyciu posła francuz- ne LEA GORA RR asy- 
i It 1 d z warunków Buk 1 Е ri i Ме: 
'kieg I , а- А . 
kiego, Sultan, wie A a wał swe zasoby na wielką wyprawę 'prze- 
‚restskiego pokoju, złożył z urzędu wi r- А А JE А i 
д ы . 3 н H w іе ciw Wehabitom. Ich książe, emir Se'ud, 
go wezyra i innych pelnomocników, którz "z" . : z 
SME 7 ) y 5 И У szedl ze czićrdziestą tysiącami zbrojnych, 
brali udział w 'negocyacyach. „Dymitr Mu- a odsiecz Mekki i Medy r th 
417 | э чык PRZY. na odsiecz Mekki edyny, zagrozonve 

z rogman polay, 1 brat jego Panajoti 
z. ¥ ا‎ р Jeg i sk przez Tossuna-Paszę , syna Muhammeda-Ale- 
niegdys pięrwszy tlumacz Port obwinieni А - ‚ 
5 A 1016 y 1 i йа ! go-Paszy, który mu powierzył dowództwo 
o wydanie przeciwućj stronie tajemnic pań- , . 3 5 
y k ! А 2 1 CGI i 49 I A swoich wojsk. Porażony w wąwozach Dze- 
stwa, skazani na śmierć. 1urszyd-Ahmed- k k А ' 
" у a ‘dide, zajmowanych przez Wehabitów, Tos- 


Pasza, były rządca Egiptu, otrzymał pieczęć 
(w Sierpnia 4812 roku). 


sun powetowat wkrótce klęski, opanował 
miasta Bahr, ‘Dzedide, Safra i jako zwy- 
Sultan, którego energiczny charakter roz- ply wszedł do /Medyny. Klucze” od 
«świętego» grodu, wysłane do Konstantyno- 
pola, doszły tam dnia 30 Stycznia 4813 roki. 
Był to dzień radośny dla pobożnych muzuł- 
manów: huk dział oznajmił przybycie «do 


wijał się coraz bardzićj, przedsięwziął srod- 
ki stosowne do utrzymania janczarów w 
karbach powinności, wprowadzając pomię- 
dzy nich mową karność wojskową: hamo- { 
wał w tymże czasie bunt kilka Ajanów (1) ‚stobey kommissarzy ‘Möharanedaßäilego-Pa- 
i paszów, a między innemi, rządcy Widdy- © 875 © południu, Sułtan ze świetnym forsza- 
kiem udal się do meczetu Ejub, gdzie uro- 

Озу „„Ajani (znakomitai) albo iez:erleria'< Cagen- czyście .odmówił «salat-zuhur» albo «evile- 


Puse nicy: "PON, дивейн сь namazy» (modlitwę poludniową), odebrał 
miesskańców prowincji Í zatwierdzani przez Porte, ; 


` al TIM = б 
Oni są pomocą dia paszy w interensach alminisirs- klucze Medyny, i kaza PEC je z wielką 
ayjoyek. pempa do ѕегәји, gdzie zlozene zostaly 
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pomiędzy relikwijami proroka. Posłaniec 


rządcy Egiptu otrzymał kaftan sobolowy, 
a Tatarom krórzy przywieźli pierwszą wia- 
domość o trynmfie 'Tossuna-Paszy, wyzna- 


czono pensye ‘dożywotnie. 


Wkrótce Abdallah, emira Se uda, 
ustąpił z Mekki, gdzie Turcy niezwłocznie 
‘Maren 1813 roku. Odebranie 


kluczöw tego «miasta i Kaaby dało w Kon- 


Sy n 


weszli (w 


stantynopola powód do nowych uroczy- 
stości, (którym towarzyszyła także Кага 
mierci szeika arabskiego  Ibn'ilassana-el- 


Wehabi- 


Wojna z nimi ciągnęła się przez kil- 


Kala, jednego z uajzapalenszych 
tów, 
ka lat; ale gdy emir Se'ud umarł w Derri- 
Abdallah, 
1815 haniebny traktat z 


je, swojćj stolicy, 


za wart w 


syn jego 
roku 
Tossun-Paszą, Mubammed-Ali chciał zniewo- 
Ihe, Abdallaha aby się udał do Konstanty- 
nopola prosić “Sultana o przebaczenie; ten 


Po 


maitych kolejach szezęścia i niepowodzenia 


więc znowu wziął się do oręza. roz- 


w wojnie z Ibrahimem, drugim synem Mu- 


hammeda-Alego-Paszy, Abdallah oblężony 
przez sicdm miesięcy w  Derrije, zmu- 
szony był "głosem publicznym, do pod- 


„dama się. Oddał się zatcın w ręce Ihrahi- 
ma, który odesłał go ojcu swemu. Wice- 
Krol Egiptu odprawił nieszczęśliwego ksią- 
żęcia do Konstantynopola, gdzie ścięty został 
па placu Aja-Sofia w roku 1818, 
„dek ‘ten na długi 


'Welkabitów. 


Wypa- 


czas poskromil sektę 


Od końca ‘roku 1313, Porta zostając w 
‚pokoju 2 Bossya. zamyślała o zupelnem pod- 
biciu Serbii. 
prowincyt. 
mem zdobył obóz Serbów. Wkrótce wszyst- 


Znaczne siły wysłano do tej 
Redzeb, pasza Widdynu, sztur- 


kie prawie miasta, jakie oni zajmowali, do- 
stały się w moc Ottomanow. Szczątki zwy- 
eigzonego wojska rozpierzchły się po go- 
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*rach'przepaścistych i śród najgłębszych pusz- 


czy. Jerzy Czerny schronił 516. do Rossyi, 
zkąd w kilka lat рош ı przez ‚Galieya i 
Węgry chciał wracać do ojczyzny, ale po- 
zuany w ‘Semendesi, przytrzymany został 
ii na śmierć zwierzebnika 


skazany przez 
СД 


Serbii , Milosza Obrenawicza, który zapewne 


w tym razie „był wykonawcą rozkazów 
Porty. 

Jerzy Czerny 2 'niskiego "stanu. wyniósł 
"się jedynie potęgą swego charakteru, do 
godności hospodara Serbii. Zatwierdzony 


na niej przez Sultana, którego okoliczności 
zniewolily do talśćj powolności, nieprzesta- 
wał zawichrzeń w państwie ‚ottomauskiem . 
‘Energiczny i srogi z przyrodzenia eliarakter, 
nieumiarkowany wychowaniem, pobudzał go 
do okrutnych -czynów , ale zawsze napiętno- 
rodzajem — bohaterstwa, 


«wanych "pewnym | 


przypominającego surowe -cnoty dawnych 
Rzymian i ich -sprawiedliwość nievbłaganą. 
Śmiercią ukarał brata, który rozkazów jego 
nie usłuchał; własny nawet ojciec padł oharą 
patryotveznego fanatyzmu Jerzego: starzec 
ten znużony krwawemi klęskami, jakie syn 
ściągnął ona Serbijg zagroził iż odkry- 
- . of а T a R 

je Turkom jego kryjówkę, jeżeli. on mieza- 
niecha swych zamiarów i nieprzestanie pod- 
есаб rokoszu. Jerzy Czerny 'w rozpaczy 
rzucił się ojcu do neg blagając ażeby wy- 
7 ę oj g błagając ażeby wy 
rzekł się postanowienia; lecz ten był 'nien- 
giętym. 
żyć uporu, 


Widząc że ‘nie zdoła przezwycię- 
Jerzy powstał, wziął pi- 
stolet 1 zawałał: «Nieszczęśliwy starcze! nie 
„zdradzisz ani syna twego, ani twego гаји!» 
To rzekiszy strzelhł, u ojciec padł trupem 
ıu nóg syna (1) 

Ostatni rys dokona obrazu strasznej spra- 


wiedliwości Jerzego, ‘Wieśniak z okolic To- 


(1) Niektórzy pisarze w ndmienny sposób przed- 
stawiają przyczynę finierci ajea Jerzego Czerny, 
Magazyn Powszechny za vok 1841 i 1842. 


abac? 
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pola, sraciwszy ojca, chciał ma odprawić 
pogrzeb, w tym celu udał się do miejsco- 
wego parocha. Ten wymagał pięćdziesiąt 
piastrów, ale biedny sierota miał tylka trzy- 
dzieści: chciwy ksiądz niechcerał za tę cenę 
oddać ostatnićj posługi zmarłemu. Mlodzie- 
niec w rozpaczy poszedł do Jerzego Czeruy 
ı opowiedział mu swój kłopot. Jerzy dał 
zaraz dobremu synowi dwadzieścia piastrów, 
których miu brakowało, kazal aby wykopa- 
no dwa doły, i wyznaczył godziaę pogrzebu, 
na którym sam, jak mówił, chce znajdować 
się. Rzeczywiscie, podczas Żałobnego орга" 
du, Jerzy z kilką Złnierztmi niosącemi tru- 
mnę, przyszedł na cmentarz. Gdy pogrze- 
bano umarłego , Czerny zapytał księdza wie- 


le ma dzieci. Paroch odpowiedział ze Bog 


dał mu pięcioro. ,,llu=rzekł Jerzy strasz- 
nvm głosen—jeżeli nie zostawisz im majat- 
ku, mogą oni znaleźć się kiedyś w podob- 
nych klopotach , jak ten biedny młodzienice; 
ja sam zajmę się twoim pogrzebem. Lubo 
przelekuiony groźną mową Jerzego, paroch 
niezrozumiał z początku znaczenia jego slow, 
ale na skinienie Czernego, zolnierze obalili 
księdza, skrępowali, włożyli w przyniesioną 
trumnę, zabili gwożdźmi wieko , i bez wzglę- 
du na jego krzyk i jęla, spuścili wumnę w 
dół wykopany, obok wieśniaka, po którym 


on sam odprawił załobne nabożeństwo. 


Napoleon, zwyciężony przez monarchów 
sprzymierzonych, abdykowal: Ludwik ХҮШ 
wstąpił na tron Francyi (w Kwietaiu 1814), 
a powszechny pokój oznaczył jego wstąpie- 
nie. ‚Sultan Mahmud, który od czasu klęsk 
Francuzów pod Moskwą, z niespokojnością 
oczekiwał rozwiązania tych wielkich wy- 
радком, cieszył się z powrotu pokoju i po- 
rządku, i najprzyjaźniejsze okazywał chęci 
W ому tu czasie Mahmud 


wrócił do projektów reformy, pielęgnowa- 


Ша Francyi. 


nych skrycie, a od których odwieśdź go 
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nie mógł przykład okropnej katastrofy Sul= 
W Lipcu + 1814 wyszedł” fer- 


man о utworzenia wżorowego półka, му 


tana Selima. 


branego :z kardej orty janczarów. Rozpo- 
rządzenie to dobrze zostało przyjęte, Sultan 
spodziewał się więc że można będzie powoli 
nakłonić wojsko do nowej karnoscı, i nadać 
lepszy kierunek -systematowi militornemu. 


gene- 


rat Andreossy, odwolany do Paryża popu- 


W następnym miesiącu Listopadzie , 


ścił Konstantynopol. Pełniącym interessa fran- 
euzkie pozostał Ruffin do czaso“ przybycia 
margrabiegu de Riviere, mianowanego  am- 
12 Września 


1814 roku, lecz który z powodu wypadków 
- К 


bassadorem królewskim dnia 
stu-duiowych, nie mógł przyjechać do Kon- 
stantynopola, wcześniej jak dnia 4 Czerwca 
1816 roku. Dnia 16 Lipca de Rivere miał 
uroczyste posłuckanie, a Sultan sam dykto- 
wał wiclkiemu wezyrowi Reul-Muhammedo- 
wi Paszy (1) życzliwą odpowiedź , jaką ten 
minister udzielić miał w imieniu swego mo- 
nurehy. | 

Miesiąc ` Sierpień ozvaezony był wypad- 
kiem, który nabawił Portg niespokojności. 
Anglija obrażona gwaltownemi) postępkami, 
jakich piraci algierscy dopuścili się wzglę- 
dem rybołowów angielskich, wyprawiła ad- 
mirała Exmouth na pomszezenie się urazy, 
Dej 
swojego zwierzchnika; ale Sultan Mahmud, 


zawiadomiony o tém prosił о pomoc 


pragnąc zostawać w pokoju z rządem. au- 
gielskin, odmówił pomocy swemu wassalo- 
wi 1 pozustał widzem wałki; skończyła się 
ona, po osmio-godzinném bombardowaniu, 
na zniszczeniu całćj prawie marynarki algier- 
506) i upokorzenu się deja, szczęśliwego 


iż ocalił swój tron zgodzeniem SIĘ Na wszel. 


C1) W miesiącu Marcu 1815 roka, 
miejsce Churazyda-Ahmeda-Paszy. 


zastąpił om 
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kie warunki, jakie mu przepisali zwycięż- 
cy. Sultan nie śmiejąc przeszkodzić rui- 
nie. regeucyi, udzielił dejowi, jako wyna- 
grodzenie poniesionych strat, kilka fregat i 


korwet zupełnie uzbrojonych. 


W Sıyezniu 1818 roku (safer 1233) zna- 
czne nastąpily zmiany w ministerium. Rejs- 
efendi, kiabia-bej, mufty i wiełki wezyr zo- 
Derwisz- Muhammed-Pasza, 
sandzak-bej, Brussy, otrzymał pieczęć  ce- 
Celem 


mianowicie uczynienie zadość ludowi, który 


stali _ usunięci. 


sarstwa. tego rozporządzenia było 
rozgniewawszy się ж przyczyny  drożyzny 
żywności, obwiniał ministrów i wynurzal 
gniew swój podpaleniem w kilku miejscach 
Podezus pożaru dnia 23 Września 


1816 roku w Beszik-Tasz, blisko Jetniej res 


stolicy. 


zydencyi Sultana, ogień ogarnął barem; ale 
wielkość niebezpieczeństwa nie mogła skło- 
nić straży serajowej do złamania surowych 
przepisów. Rzezaócy z szablą w ręku, od- 
pędzali wszystkich, którzy się zbliżali dla 
dania pomocy; i wtedy dopiero ją dopusz- 
czono „ kiedy: kobiety ukrytemi zostały przed 
ciekawym wżrokiem. ¿o Córeczka Sultana zgi- 


uela, w płomiemach wraz z тарка, 


W roku 1819 Porta uznała niepodległość 


wysp Jonskich, pod opieką angielską i 


w zaman otrzymała Pargę, którą admirał 
Ale 


okrutnego 


Maitland wydał Paszy Janiny. 


miesz- 
kańcy Pargi lekajac się paszy, 
spalili kości przodków swoich i z placzem 
opuscili miasto rodzinue. Nieszezęśliwy ten 
lud wszystek prawie przeniósł się na wyspy 


Korfu i 


Paxo. 


W- Konstantynopolu 


się niespokojność 1 gluche szemranic: nowe 


tymczasem szerzyła 


rozporządzema policyjne dały hasło do za- 
NUGSZAW: krwawe bitwy zaszły między pot- 
kami rozmaitćj broni. W pismach przykle- 


janych na murach scraju domagano się od- 
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wolania ministrów. Sultan ulegając raz  jesz- 
cze głosowi publicznemu, zmienił ministe- 
rium i oddał pieczęć Alemu-Paszy, w Grud- 
niu 1816 roku. Z łaski swojego pana, były 
wielki „.wezyr., Derwise-Muhammed Pasza za- 
chował, cały, majątek i wyjechał: до , Galli- 


poli. 


Podczas tych zunau і wzburzcuia Wewnelrz- 
nego, sławny pasza Janiny ogłoszony był 
«Fermanli» (to jest skazany na bannicya) i 
wezwany aby stawił się osobiście w Kon- 
stantynopolu dla zdania sprawy ze swego po- 
stępowania. Zamiast posłuszeństwa, zuchwa- 
ły wassal , który dotąd ukrywał widoki swoje 
pod barwą uległości, zrzucił maskę i ogłosił 
się miepodlegiym. Jego potęga, bogactwa, 
ktorych używał na knowanie tysiącznych in- 
tryg, jego talenta wojskowe, wszystko czy- 
nilo z Alego-Paszy niebezpiecznego nieprzy- 
jaciela. Sultan przeto niczego niezanielbv- 
Wielkie 
przygotowania i wszystkie siły cesarstwa wy- 
W tak trud- 


nem położeniu, Ali-Pasza myślał o pozys- 


wał dla skarcenia go. zrobiono 


вірі miały przeciw Janınie. 
kanu sprzymierzeńców. Grecy z niecierpli- 
wością znosili jarzmo tureckie; Ali wezwał 
ich do broni; jego agenci przebiegali Moree, 
Liwadva, Beocya, zachęcając Greków do pow- 
stanta, szukal też zolnierzy w Multanach, 
Serbii, 
gdziekolwiek się okazał duch niechęci “ku 


Wołoszczyznie, wszędzie nakoniec 


Porcie. 


Gorale znani pod imieniem „Kleftów* (wye 
raz ten oznacza rozbójników, huliajów), Ит 
wiedzesi ponętą hojnego zołdu i rabunku 
zaciągnęli sig pod chorągwie Paszy Janıny 
(1820 roku).  Trzćj jego synowie, Muchtar, 
Weli i Salylı, dowodzili, najstarszy W Berat, 
średni w Prevesa, osiaimi w Lepante (Aine- 
Bachu). Ali-Paszą nadesłał in posiłki i ine 


sirukeye; uforiyfikował potem cytadelle Ja- 


363 


niny,i opatrzył ją żywnością i ammunieya,- 
zakupioną od Anglików. Ale wkrótce dowie- 
dział się о porażce czy też o zdradzie swo- 
ich synów, a zostawiony własnym siłom, 
zamknął się w cytadelli, pobity wprzód bę- 
dąc dnia 31 Sierpnia 1820, o parę mil od 
Janiny, przez Pehliwana-Paszę, przy pomocy 
Tumaila-Paszy, którego mianowała Porta pa- 
szą Janiny, w miejsce 'Tepedelenli-Alego , o- 
głoszonego za buntownika. Oblegany od wojsk 
Sołtana Ali Pasza kazał zamurować bramy 
swojćj foviecy i gotował się z- siedmiu do 
osmiuset Żołnierzy i dwomaset dzial, do za- 
ciętego “odporu. Rzeczywiscie kika miesię- 
cy 'upłynęlo, a miedał się pokonać: Sultan 
rozgniewany Oodwłoką oblężenia, w miejsce 
Pchliwana Paszy przeznaczył Churszyda-Paszę, 
który nie był szczęsliwszym od poprzednika. 
Widząc wojsko swe oslabionem przez zbie- 
gostiwo, cofnął się do Arty, w pierwszych 
dniach Gruduia, aby tam czekać na posilki. 
Ali, korzystając 2 tak przyjaznćj okoliezno- 
ści, nakiomił na swą stronę sześć tysięcy Su- 
liotów i przedsięwziął uderzyć na wojsko tu- 
теспе, zagrożone ze wszech stron powsta- 
niem, klore pociąguąć miało za sobą; skutki 


wielkićj wagi, 


Grecya, w istocie, zaczynała burzyć się, . 


W Mulanach, Alexander Ipsilanti, syn byle- 
go hospodara, wydał w. miesiącu Marcu 1821 
roku, za zgodą księcia Michała Suzzo, kilka 
proklamacyj, w których wzywał Greków do 
powstania, czyniąc im nadzieję obcéj pomo- 
cy. Na Wołoszczyznie, Teodor Wladimi- 
resko, naczelnik Pandurów, podniósł także 
sztandar rokoszu. Przy końeu Marca pow- 
stanie. wybuchnelo. jednocześnie: w różnych 
miejscach. Morei: Lakonija, Messenija, Ar- 
kadya, Beocya także powstaly. Wyspy Hy- 
dra, Spezziai Ipsara uzbroily Note o stu 
ośmdziesięciwzaglach ; bogata Greczynka, któ- 


rój męża Turcy zabili, imieniem Bobelina, 
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uzbroila trzy brygi i sama- nimi: dowodziła. 
W okolicznościach tak krytycznych, Sułtan 
uznał iz trzeba: kierunek spraw państwa po- 
ruczyć dzielniejszemu: mężowi niżeli wielki: 
wezyr Al-Pasza, i w miej:ce jego mianował 
dnia 31 Marca 1821 roku (26s. déemazi'ul- 
ukhra- 1236) Benderli-Alego-Paszę , obecnego- 
podówczas w Azyi, który przybył до: Kon- 
stantynopvla. dopićro dnia 21. Kwietnia. 


Nazajutrz, w dzień Wielkićj nocy, nowy 
minister rozkazał powiesić greckiego: patry- 
archę Grzegorza, obwinionego: iż wedlug 
podobieństwa” do prawdy miał udział w pow- 
staniu spółziomków, chociaż na miesiąc przed- 
tóm- rzucił klątwę na buntowników (5). Ро 
iem zamordowano biskapa Efezu, wielu in- 
nych duchownych "i pewną liczbę Grekówz. 
z najznakomitszych rodzin. FW Adıyanopo- 
lu mewopoltę Cyryllego tenże- los spotkal; 
mordy, burzenie kościolów,  profanacye 
wszelkiego rodzaju rozszerzyly się w Fra. 


W геш; 


kiedy się najmmej: spodziewano, nowy wiel- 


cyi, Macedon, w Azyi Mniejszej. 


ki wezyr usunięty został, a miejsce jego za- 
ар dnia 30 Kwietnia. (26+ redzeb) Pekej- 
Salyh-Pasza, były kaim-mekam. ‘Tak nagła 

(1) Porta usiłowała wytlumaczyć awaje postepo- 
wanie, względem patryarchy przez apóźnione uświad- 
czenia, W Europa, w 
dla sprawy Grechicj, nie 


istocie enfuzyazmie swoin 
oskarzeń» 
może nader rzeczywistych o zdradę i Zmowę z pow- 
stańcami albo buntownikami Morei i krain zadunaj- 
skich. Ale to Uumaczenie się, za 


nic wazone ud chrześcijaństwa, pewna jest że złoże- 


słuchala tych 


bez względu- па 


nie 4 райпайсі palryarchy i zaras potém kara mier- 
ci wymierzona na były skutkiem- ekrncienatw 


niepodobnych do opisania, jakich dopuścili się 


nim, 
pow- 
atańcy nad Molla: Mekki, który spokojnie wracał da 
Konstantynopola z calym swoim-,,haremem t (familiją) 
Szkaradne ukrucivhsiwą, 


wywarle nas kobietach brzemiennych, i nad starcem, 


na okręcie Alexandry јр. 


piaslojącym znakomity urząd duchowny і eywilny, о- 
burzyły muzulmanów do. najwyższego Stopnia, i Grze- 
gorz powieszony zostal koleją odwetu, Qty jest smu- 
tna prawda o wypadku niedoatatecznie znanym w Km. 
ropie: i 
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niełaska Benderli-Alego-Paszy, który dziesięć 
tylko dni pieczęć piastował, była dziełem 
ulubieńców Sułtana , Halet-Efendego i Berber- 
baszi, których 


wpływ zamierzał * zmszezyć 


pierwszy minister. "Wygnany naprzód do 
Cypru, tam po dwu miesiącach skazany na 
śmierć, a głowę jego wystawiono u |seraju 


z «yafta» (napisem) zdrajców. 


W miesiącu Maju Turcy wkroczyli do 
Multan i Woloszczyzny. Pierwsza 2 tych 
prowincyj była pasiwą największego bezrzą- 
du; niezgoda zagnieździła się między, boja- 
rami a dowódzcami Hellenów. Tymczasem 
księcia Kantakuzena pobił pod Galaczem se- 
lee Jussuf-Pasza; Ilotvlla Grecka na Du- 
naju zniszczona, a Meteryści (1) opuścili 
Jassy. Alexander Ipsilanti na głowę porażo- 
ny pod Dragaczemy, schronił się na ziemię 
Austryacką, gdzie -przyirzymany i osadzony 
1821). 


lzmail-Pasza odprawił swój wjazd do Jass i 


w Twierdzy Munkaczu (w Czerwcu | 


stał sig, panem Multan. Szczątki Heterystów 
połączyły się z garstką Arnautów (Albanczy- 
ków), i zaczęly w górach, lasach, warow= 
mych klasztorach, prowadzić wojnę partyzan= 
ска „nader morderczą, która zaprzątala przez 


rok caly blisko trzydziestu tysięcy Turków. 


Tymczasem Demctryusz Ipsilanti, młodszy 
brat Alexandra, uznany na wyspie Hydrze 
Archistrategiem, objął kierunek działań wo- 
jennych. W Sierpniu młody Kantakuzen o- 
panował Napoli di Malvoisia i Nawaryn; w 
następnym miesiącu Turcy pobici byli pod 
Kassandra, a w Październiku porażeni pod 


(1) Po upsdku Napoleona zawiązało się w stolicy 
państwa Ausiryackiege towarzystwo pod nazwiskiem 
»;Heteryi* albo towarzystwa przyjaciół. Wszyscy bo- 
gaci Grecy z Konstantynopola iprowincyj weszli do tego 
Związku, który liczył pomiędzy Swymi członkami mi- 
nietrów, magnatów i uczonych z różnych narndów. Za- 
wiązana pod pozorem rozkrzewiania oswiaty i umieję= 
tnosci między Grekami, Heierya objawiła nakoniec 
dążność polityczną, to jest chęć oswobodzenia Greków. 
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Termopilami: Tripolize szturmem zdobyli па 
Nazirze-Beju, kiahii  Churszyda Paszy ,7 ge- 
uerałowie greccy Kolokoironi i Pietra: Mavro- 
Micali: to miasto stało się stolicą rządu tym= 
czasowego i środkowym punktem. działań wo- 


jennych. 


Flota turecka pod rozkazami 'Kara:Alego- 
Paszy, udała się do Samos, nie śmiejąc nic 
przedziębrać przeciw tćj wyspie; kapudan- 
pasza: polaczył się wtedy z eskadrami Tune- 
tańską, Algierską i Egipskąz a lubo ścigany 
przez flotylle z Ipsary i Hydry, potrafił o- 
patrzyć w żywność fortece Morei, zajmowa- 
ne jeszcze przez muzułmanów, spalił miasto 
Galaxidi i zabrał trzydzieści mniejszych stat- 
ków greckich. 


Wyspy Archipelagu i pobrzeża Azyi, wy- 
jąwszy Chios і Metelia, były pastwą zabu- 
rzeń lub zemsty Ottomanów; mordy zakrwa- 
| Śród takich 


zawichrzeń, państwu Oltomanskiemu zagro- 


wily Cypr, Smyrnę, Salonike. 


ziło wtargnięcie Persów; a dnia 15 Listopa- 
da 1821 roku, wybuchnęła wojna między 
temi dwóma mocarstwami muzulwauskiemi. 
Nieprzyjacielskie kroki, we wspomnionym 
roku, pociągnęły za soba tylko zdobycie 
Kars i Toprak-Kale. 


Smiere ksiecia Muhammeda-Alego-Mirzy, do- 


kilku fortece, jako to; 


tkniętego działania 


wojska jego przeciw Bagdadowi , który chciał 


cholerą, powstrzymała 
on zdobyć, pragnąc chwały przyłączenia do 
państwa Iranu miasta tak slawnego, a od 
dwóch wieków gwałtownie od Persyi oder- 
wanego. 


Ku koncowi Churszyd-Paszą 


ścisle blokował paszę Janiny, i odebrał mu 


kampanii, 


twierdzę Lithariza, gdy“ tymczasem Grecy 
zbliska maciskali zdobyli 


ostatnią fortecę, w której wielkie bogactwa 


Prewezę i Arte i 


znałeźli. IW Listopadzie Ali Pasza  przymu- 
szony był zamknąć się w swoim zamku nad 


47 
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jeziorem. Izmail-Pasza i Hassan-Pasza, którzy 
zniewoleni byli wydać Arte Grekom, *zostali 
ścięci, a Omer-Brioni-Bej mianowany rządcą 


Janiny, w miejsce pierwszego: 


W Grudniu 1821 roku, kongress zwoła- 
ny przez Ipsilautego i Maurocordato, zebrał 
się w lipidaurze i zajął się przygotowaniem 
tymczasowćj Ustawy , która ogłoszoną została 
w miesiącu Styczniu 1822 roku. Skoro sie 
rząd uorganizował, przeniósł się do Koryntu, 
który wpadł w ręce [psilantego,'a rada wy- 
konawcza pracowała nad urządzeniem pobo- 
ru podatków i planem obrony. Szczęściem 
dia Greków, zima zwichnęla wojenne działa- 
nia muzulmanów: a churszyd-Pasza od trzech 
miesięcy znajdował się pod murami: zamku 
nad jeziorem, gdzie blokował Alego-Paszę . 
Sulioci chcieli dopomödz ostatniemu; lecz za- 
wisiny powodzeniu Greków Ali admówił ich 
pomocy. Przy końcu 1821 roku seraskier 
dzielnie popierał oblężenie, wspierany przez 
Włocha Caretto, inżcniera Alego, który o- 
puścił sprawę pognębionego. W tymże cza- 
sie, kiedy Sila starano się zdobyć fortece, 
Churszid-Pasza przez intrygi przeciągał na 
swą stronę Arnautów będących na zoldzie 
Alego. Po szturmic, w ciągu którego wy= 
dali oni Turkom zamek nad jeziorem, Ali 
ze stem wiernych sług przymuszony byl 
schronić się do trzypiętrowćj wieży, której 
dót napełniony był barylkami prochu; pasza 
odgrażał się iż raczćj ogień podłoży, niżeli 
podda się. Bez względu na taką pogróżkę 
Churszyd-Pasza powiększył kanonnade ; znacz- 
ne wyłomy otwierały juź przejście dla oble- 
gających. W ас ostateczności, żołnierze 
Alego, nalegają nań żeby. się poddał, wtedy 
dopićro zgodził się usłuchać propozycyj Chur- 
‚s2yda-Paszy., , Seraskier oświądczał się z пај- 
korzystniejszemj warunkami, j uroczyście przy- 
rzekat mu dać list Zelazny. Zapominając о 
zwyklej nieu(ności, Ali-Pasza poddał wieżę 
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i przeniósł się na wyspę, uważaną za neu- 


tralną, leżącą Śród jeziora, niedaleko zam- 
ku, aby tam oczekiwać przebaczenia i Suł- 


Ро 


monarchy, skazujący na śmierć paszę Janiny. 


tana. trzech dniach, nadszedł ferman 
Nieustraszony starzec, widząc się „dradzo- 
nym, porwał pistolety. i zawołał: «Nikczemni, 
co gwałcicie swoje przysięgi, czy > myślicie 
wziąć Alego niby jaką babę?» To rzeklszy, 
strzelił, zabił jednego z oficerów, którzy 
przyszli po niego, drugiego ranił, i padł 
wreszcie przeszyty kilką kulami (dnia 5 Lu- 
tego 1822 roku). 


stawiona na 


Glowa jego odcigtaı wy- 


widowisko Turków, obudzała 


w nich uczucie trwogi, połączone z uwiel- 


bieniem; nadzwyczajny bowiem ten człowiek, 
będący mięszaniną chciwości, okrucieństwa, 
obłudy, 


władzą Sultanowi, 


energii, który wyrówuał 


był dla 


wzoreni nieustraszonego męztwa i najgroż- 


prawie 


muzulmanów 
niejszego despotyzmu. 


Oswobodzony wreszcie od groźnego was- 
sala, Sultan myslł jedynie o pokonaniu Gre- 
ków. "W miesiąca Kwietniu, Turcy opano- 
wali wyspę Chios, Кога: na dwa miesiące 
wprzód rokosz podniosła, za poduigtqupaw- 
stańców z Samos i Ipsary, zazdrosnych bo- 
gactw i pomyślności ciągle wzrastającej 
Chiotów. 

Zbyt długićm byloby wyliczanie tu oko- 
lieznosci , towarzyszących  wspomnionćj wy- 
prawie, tak glosnéj w „Europie, gdzie one 
dotychczas niedokładnie są znane. Poprze= 
staniemy na wzmiance , że większą część miesza 
kańców została rozproszona; niewola, uciecz- 
ka, mordy, zmniejszyły do dwudziestu kilku 
tysięcy ludność, kıora przedtów dochodzila 


blisko do. stu tysięcy. 1 


Po wyprawie pomyślnej, Пота ottomańska 
zamierzala wylądować w Samos, Ipsarze, lub 


w Tine. Ale śmialym obrotem, Kanaris 
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przyczepił -statek paloy do okrętu admiral 
skiego i wysadził go w powietrze. "Waleczny 


Ali- Pasza zgnieciony został upadkiem masztu. 


Z drugiej strony, Churszyd-Pasza wysłał 
na Suliotów dwadzieścia tysięcy żołnierza pod 
dowództwem Omera-Vrioni; trzydzieści ty- 
sięcy, poprowadził Drama-Alı-Pasza na Moree; 
wreszcie (lota ottomanska, naprawiwszy swe 
uszko dzeńia, popłynęla ku tej ostaluićj krai- 
nie wziąwszy z sobą liczne wojsko. Aby 
dać opór: tym. działaniom i dopomódz Sulio- 
tom, Maurokordato, udał sie do Epiru; lecz 
nie powiodlo mu się i prowincya wspoimnio- 
na bliską była odpadnięcia pod władzę otto- 
manów. Kiedy Mauvokordato cofal się Чо 
Missolonghi, wojska , muzułmańskie . wkro- 
czyły do Peloponnezu, opanowały Korynt 
(20 Lipca 1822 roku), i posunęły sig, ku 
Argos; lecz pobite były przez Kolokotonie- 
go, w początkach Sierpnia. Przy końcu mie- 
siąca, słabe tylko szczątki wojska tureckiego 
pozostaly w Peloponnezie. 

Na morzu, kapudan-pasza (dawniej topezi- 
baszı Kara-Muhammed) , starając się opatrzyć 
w żywność Napoli dir Romania, pobity byt 
niedaleko Spezzii. Odysseusz odparł pod Ter- 
mopilami Churszyd-Paszę, który cofnął się 
do. Laryssy. * Wkrótce  kapudzi-baszi , pray- 
wiózł wiadomość o jego odwołaniu; a -se- 
raskier przygnieciony trudami kampanii а 
umarł "w Listopadzie 1822 
Nastąpił po nim ośmdziesięcio , letni 


zmartwieniem, 
roku. 
Dzelal- Pasza, który dwóch miesięcy nieprze- 
żył swego poprzednika. 


Na wyspie Krecie, kolej wojny zmieniała 
się pomiędzy Grekami a muzułmanami, cho- 
cia% ci ostatni mieli wojsko liczniejsze i po- 
siadali fortece, i wice-kröl Egiptn nadsyłał 


im posilki, 


Swietne zwycięztwo | Greków: па morzu za” 
kończylo kampaniję :* Kanaris і Miaulis Judes 
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rzyli na flottę ottomańską, dowodzoną - przez 
Kara-Muhammeda-Paszę , spalili „Kapudanę*, 


tudzież rozproszyli inne okręty. 


y Klęski atoli Ottomanów sprawiły wielkie 
wzburzenie umysłów w. Konstantynopolu. 
Janczarowie zwłaszcza wzruszyli się nadzwy- 
czajnie, tak iż lękać się należało. powstonia, 
zbyt częstego pomiędzy nimi... Żądali odda- 
lenia Maleta-ftfendi, kiórego uważali za re- 
formatora, i jemn przypisywałi wszelkie niesz- 
ez@scia, jakie spadły ma , cesarstwo. Sultan 
skazal. na wygnanie ulubieńca swego do Konia; 
ale pomimo nadziei Haleta-Efendi, i odzyska 
dawne względy, wkrótce zaduszony zostať 
w „klasztorze mewlewich w Ikonium, wpo- 
śród społbraci, sam bowiem należał do tego 
zakonu. Różne zmiany mialy miejsce z tego 
powodu: wielki wezyr Salyh-Pasza i multi, 
kreatury Haleta-Elendi, usunięci zostali, po- 

dobnie jak Berber-Baszi (w Listopadzie 1822 
roku).  Deli-Abdullah-Pasza . (były bostandźi- 
baszi. a późnićj kapudan-pasza) otrzymał 
pieczęć cesarstwa. 

Zła pora roku niemogła skłonić Greków 
do. porzucenia oręża.  Missolonghi oblegli 
Omer-Vrionii Reszyd-Pasza,miasto zaś niemo- 
gło stawić przeciwko nim jedno czterechset 
załogi; ale wkrótce Mavro-Michali przyprowadził 
pomoe tysiąc pięćset Hellenów. Turcy od- 
stapili od oblężenia po ezterogodzinnym sztur- 
mie, który wielkich strat przyczynił oblę- 
odwrotu Ottomanów, 
Etolią i Akarnaniją. Zajęli 
się następnie wyborem naczelników, którzy 


żeńcom. | W skutku 


Grecy odzyskali 


dowodzić mieli w ' rozmaitych prowincyach. 
Odysseusz przeznaczony był dla Абу, Mar- 
co-Bozzaris dla Etolń, Kolokotroni dla Pe- 
loponnezu, “i Miaulis- Vokos (pospolicie Mia- 
ulis), mianowany Archinawarchą czyli admi- 


rałem naczelnym. 
1 pk 
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Turcy, ze swojćj strony, chociaż kampa- 
nija 1822 roku była dla nich wader niesz- 
częśliwa, z wielką atoli czynnością uzbrajali 
się na lądzie i na Sultan 


> авй, A p 
zaciągać do wojska wszystkich mazałmanów 


morzu. rozkazał 
od piętnasta do pięciudziesiąt lat, a liczua 
flota lekkich statków zgromadziła się pod 
rozkazy Chosrewa-Paszy. Wyszedlszy z Dar- 
danellów w miesiącu Maju, kapudan-pasza 
uwolnił od blokady Karystos w Eubei, odpły- 
nat potéur ku Morei, opatrzył w żywność 
Koron, Modon i wysadził wojsko pod Patras. 
Aby dać odpór ogromnym przygotowaniom 
nieprzyjaciela, rząd grecki wezwał do broni 
Hellenów; zebrało się ośm tysięcy wojska; 
szczupłe to były siły na trzydzieści tysięcy 
muzułmanów ; wszelako, dnia 14 Lipca, Ko- 
łokotroni, mając pod rozkazami swemi Odys- 
seusza i Nikitasa, odniósł świetne zwycieztwo 
blisko klasztoru świętego Łukasza; szczątki 
ottomańskiego wojska cofnely się do Trikala. 
Nowe powodzenia nastąpiły po tym tryumfie 
Greków , ale zbyt częste niezgody w obozie Hel- 
lenów niedozwalaly im korzystać z szczęścia. 
Kolokotroni zagarnął władzę , kazawszy miano- 
wać siebie wice-prezydentem rady wykonawczćj 
a Maurokordato udał się na Hydrę, gdzie 
przyśpieszył uzbrajanie marynarki. /Marko- 
Bozzaris z pięcią tysiącami wystąpił przeciw 
Dzelal-uddin-Bejowi, dowodzącemu przednią 
strażą wojsk Mustafy-Paszy, który wkroczył 
do Etolii i zagrażał Missolonghi. Grecki do- 
wódzca powziął myśl śmiałą; nocną porą 
wkroczył do obozn tureckiego , blisko Kar- 
penicy , napadł па śpiących muzułmanów, 
większą część wymordował, resztę do uciecz- 
ki zmasil, a pośród zwycięztwa poległ dwie- 
ma kulami przeszyty, Śmierć tego  walecz- 
nego wodza, obdarzonego wielkimi charakte- 
rem i rzadkiemi przymiotami wojennemi, była 
niepowetowaną stratą dla sprawy Hellendw. 
Brat Marka Konstantyn objął po nim dowódz- 
two wojska i zamknął się w Missolonghi. 
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- Ze wszech stron polepszało się potozeuic 
Greków: Korynt wracał pod ich moc (w Paz- 
dzierniku); ich fłotylle, osadzone zręcznemi 
marynarzami, zawsze miały przewagę; Miau- 
lis spalił dwie fregaty z floty Chosrewa-Pa- 


szy 1 zinusił go do powrotu w Dardanelle. 


W początkach Listopada, Mustafa-Pasza 
obległ Anatolikon; ale odszedł nazad niemo- 


сас zdobyć tego miasıa. 


Missolonghi nowo zagrożonćm zostało przez 
Turków: Maurokordato przybył na odsiecz 
tej twierdzy, = flotyllą Hydryjską, wiozącą 
mnóstwo ochotników. Uorganizowal on rząd 
Grecyi zachodnićj; tworzyły się hufce cudzo- 
ziemskie i ofiarowaly pomoc swą 'Hellenom; 
sławny poeta angielski lord Byron przywiózł 


А Р 4 а y : 
im broń, ammunicyq i prassy, któremi dru- 


_kowano dziennik w języku greckim, pod ty- 


tulem: „Kroniki Helleńskie": pierwszy numer 
wyszedł w Styczniu 1824 roku. Lord urzą- 
dził także poczty, układał się o pożyczkę w 
Anglii dła Greków, poswięcał się z zapałem 
wojnie, którą poetycka jego wyobraźnia u- 
ważała za najpiękniejszą i najświętszą sprawę. 
Lecz osobiste namiętności dowódzców, zaz- 
drości, sprzeczne ich widoki, kłótnie odna- 
wiające się bez ustanku, niszcząc harmoniję 
konieczną do osiągnięcia skutku wielkich przed- 
sięwzięć, przeszkadzały im korzystać z po- 
Nie będzie- 
w szczególy tych niesnasek 


wodzenia jakie przynosił oręż. 
my wchodzili 
wewnętrznych: poprzestaniemy tylko. na skre- 
ślenia najważniejszych wypadków озуб] pa- 
miętoćj walki, między dawnemi panami, a 
poddanemi niecierpliwie pragnącemi ‘zrzu- 
cić jarzmo, które tak dlugo nad nimi cię- 


е 
zylo. 


Porta uważając jako nieprzyjacielskie dzia- 
łania ze strony Wielkićj Brytanii, pomoe da- 


wang Grekom przez osoby prywatne angiek 
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skie, i pożyczkę publiczną, o którą toczyły się 
układy w Loudynie, widziała nowy dowód 216) 
woli gabinetu angielskiego w ukazaniu się pod 
Algierem eskadry dowodzonej przez sir Henry- 
ka Neale: adrairał ten miał polecenie żądać od 
deja zadosyć uczynienia za obruzę wyrządzo- 
ną konsulowi angielskiemu, który był uwię- 
ziony z powodu kilku Maurów = zostających 
na jego usługach. Dywan rozgniewany od- 
mówił nawet wyprowadzenia wojsk z Mul- 
tan i Wołoszczyzny, o co sią domagali lord 
Strangford i Miutziaki, sprawujący interessa 
rossyjskie. Ale wkrótce powróciło dobre 
porozumienie miedzy Por i Aoghją: ostatnia 
jawnie zganila czynnosci swoich poddanych 
przedsięwzięte dla sprawy Greków; Sultan 
zaspokojony , obiecal wj prowadzić wojska 


z obu ksieztw. 


Początek roku 1824 zawichrzyly także klör- 
nie, do których duma dowódzców greckich 
dawała powód. Znaczne zmiany nastąpiły 
w adininistracyi: stronnictwo wojskowe, uzna- 
jace Kolokotroniego za naczelnika, upadło; 
Maurokordaio, rozsądny i umiarkowany czło- 
wick zostal prezydentem, Kolokotroni pow- 
stawszy przeciw rządowi, ogloszony był za 


buntownika, a w końcu upokorzył się. 


W Grecyi zachodniej, Helleni musieli za- 
raz w początkach kampanii odstąpić od o- 
blężenia Lepantu. Około tejże epoki, Misso- 
longhi omal co wydanćm nie zostało w ręce 
muzułmańskie przez Suliotów, składających 
część załogi, którzy chcieli poddać tę twierdzę 
Jussufowi-Paszy. Nie udat się spisek, ale 
skrzyżował dzialania wojenne. Lord Byron 
mocno się tćm zmartwił: w niewiele dni po- 
tém, dotknięty chorobg zapalną, umarł “diia 
19 Kwietnia 1824 roku. Wypadek ten głę- 
bokie sprawił wrazenie na Grekach ; oddali 
rodzinie sław nego poety Smiertelne jego zwło- 


ki, ale otrzymali pozwolenie zachowania jego 
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serca na pamiątkę poświęcenia się znakomi- 
tego męża dla ich sprawy, /. Śmierć lorda 
Byrona szkodliwy wpływ wywarła na sprawy 
Greckie: fundusze pożyczki angielskićj niena- 
deszły, zniechęcenie ogarnęło cudzoziemców 
przybyłych na pomoc Hellenom, a wewnętrz- 
ne rozruchy przeszkadzały poborowi podat- 
ków; rząd grecki znalazł się w największym 


niedostatku w początkach kampanii 1824 roku. 


Derwisz pasza Widdynu, mianowany seras- 
kierem i wali (wice-królem) Morei. Kapudau- 
pasza Chosrew wyszedł w Kwielniu z Darda- 
nellow; udał się ku Ipsarze, i pokilkakroć 
ofiarował mieszkańcom przebaczenie Sułtana, 
jeżeli poddadzą się bez oporu. Lecz Ipsa- 
ryoci ze wzgardą odrzucili 10 oświadczenie: 
wtedy Chosrew-Pasza kazał wylądować woj- 
sku. Po zaciętćj bitwie w której oblezency 
bronili kazdćj piędzi ziemi 2 największą od- 
wagą, musieli wreszcie ustąpić przemagającćj 
liczbie. Pomimo wyraźnych rozkazów Chos- 
rewa-Paszy, który chciał oszczędzić zwycię- 
zonych, okropne mordy miały miejsce; szcząt- 
ki mieszkańców, uszedłszy rzezi, ocaliły się 
morzem, lub poukrywały się w jaskiniach. 
Ріссѕеї głów i tysiąc dwieście uszu postano do 
Konstantyaopola, gdzie te smutne trofea, naj- 
większą sprawily radość; ale nie nadługo. 
Flota grecka, pod dowództwem Miaulisa i 
Kanarysa, zawinela u Ipsary, wkrótce po try- 
umfie muzułmanów , ıuderzyla na nich nie- 
spodziewanie i odebrała wyspę; ale stan u- 
padku, w jakim znajdowała się, niepozwa- 
lał ‘uczynić z nićj obronnego stanowiska, O- 
puścili ją zatóm Grecy, zabrawszy artyllerya 
i zapasy wojenne zostawione ‘tam przeź Tur- 
ków. Flotylla grecka podzieliła się następ- 
nie na dwie części: jedna wyszła na spotka- 
nie egipskiej eskadry, która odpłynąć miała 
z Alexandryi; druga nie spuszczala 2 Oka o- 
krętów Chosrewa-Paszy i przeszkodziła Ot- 


tomanom wylądować w Samos. Kapudan-pa- 
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sza” porzuciwszy te strony, udat'się Кш wy- 
spie Stauco (Cos), czekać na flotę [brahima- 
Paszy, syna wice-kröla. Egiptu, »Mubammeda 


Alego. 


Lądowe wojsko muzulmańskie nicotrzyma- 
ło większych korzyści w tym roku niżeli siły 
morskie. W miesiącu Lipcu, seraskier Der- 
wisz-Pasza, pobity na glowe pod Amplam, 
musial cofnąć się do Laryssy. Omer-Vrioni- 
Bej, przybywszy po klęsce Derwisz-Paszy, 
z którym mial połączyć się pod Lepante, do- 
znał także niepowodzenia i zwrócił się do 
Karassara, gdzie się trzymal aż do Listopada. 
Dowódzcy greccy Goura, Odysseusz, Koloko- 
troni, Nikitas, nowe odnieśli zwycięztwa nad 
Turkami, a kapudan-pasza, polączywszy flotę 
swą z flotą Ibrahima-Paszy, wracał do Kon- 
stantynopola , porażony we Wrzesnin przez 
okręty greckie, i zostawił sprzymierzeńcowi 
swemu dowództwo Лоу, jeszeze bardzo licz- 
nćj. Pomimo wyższości sił morskich Ibra- 


him-Pasza, dościgniony dnia 25 Listopada, 
Miauli- 


sa, doznał strat, i skierował się ku brzegom 


niedaleko Kandyi, admirała 


p TZCZH 


gdzie chciał czekać na posilki. 


Morei, Zwy- 
+ z $ 

eigztwo to marynarki Hellenów, przesadzone 
wich opisach, zakonezylo kampaniję, ı ob- 
chodzone bylo przez wielkie uroczystosci po 


calej. Greeyi. 


Śród okoliczności tak: krytycznych, wielki 
wezyr Muhammed-Selim-Pasza, który nastąpił 
dnia 14 Września, po Ścid-Muhannnedzie-Gha- 
Lb-Paszy; uciec sią musial dla pokrzepienia 
wycieńczonego skarbu, do nadzwyczajnych 
podalków, w Multavach i Woloszezyznie, z 
których me wyszły jeszcze wojska tureckie, 
pomimo obielnić dywanu. 


Po klęskach jakich doświadczył kapudan- 
pasza, który powrócił teraz do Dardanejlów 
z mala liczbą okrętów w nader zlym stanie, 


spodziewano się iż ulegnie niełąsee: ale zdzi- 
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элетте. bylo powszechne, «gdy usłyszano iż 
go z. uprzejmością powitał wielki wezyr, na- 


Po- 


stępek ten mial na celw przekonanie ludu że 


wet « obdarzył kaftanem | sobolowym. 


wyprawa udała się szczęśliwie; ale nikt temu 


nicuwierzyl. 


Przy koncu 1824 roku, nowe rozruchy za- 
wichrzyly Grecya: Kolokotroni zbuntował się 
po drugi raz, ale wkrótce pobity przez wy- 
slanych generałów z rozkazu Konduriotisa, 
prezy denta rady, musiał upokorzyć się: stra- 
cil on syna w potyczce z wojskiem rządo- 
wem; uważano iz przez to nieszczęście do- 
statecznie ukarany został i udzielono zupełne 
przebaczenie burzliwemu wodzowi, ale który 


wielkie wyświadczył posługi ojczyznie. 


Bunt janczarów, przydumiony w samym 
zarodzie przez ostre środki ze strony Sulta- 
na, oznaczył początek roku 1825. \ Pięciu- 
dziesiąt buntowników wzięto na tortury, a póź- 
nićj poduszono; innych potopiono, aga jan- 


czarów usunięty z urzędu. 


W tcjże cpoce wybuchnęło powstanie w Ser- 
bii; przydnmila je wkrótce okrutna surowość 
księcia Milosza w ukaraniu winowajców. W na- 
grodę wierności Sultan przesłał mu znaki go- 


dności hospodara. 


Pomimo tych przeszkód wewnętrznych, 
Sułtan czynnie prowadził przygotowania wo- 
jenne, i przeznaczył z wlasnego skarbu fun- 
dusze potrzebne na część nakładów ogro- 


mnych. 


Ibrahim-Pasza, bez. względu na doświad- 
czone klęski w. pierwszych dzialaniach, nie 
swaci od wagi 1 z zapałem gotowal się do по- 
Dnia 24 Lutego wylądował 
pod Modon i rozlożył się; tam obozem; hez 


wego / napadu. 


grecki 


aj А Ё ae ae 1 и m 
przedsięwziął dzielne środki Фа oparcia sig 


re 
przeszkody. Na tę wiadomość, rząd 


wtargnięciu do Morei; lecz ta nie przeszko* 
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dźiło Ibrahimowi-Paszy opanować Nawaryn, 
który poddał się dnia 18 Maja: 1825 roku. 
Załoga otrzymała pozwołenie wyjścia, z za- 
ale "musiała zostawić 


pasami” prywatneimi, 


ammunicyą; odpłynęła ‘na okrętach angiel- 
skich i austryackich do Kalamaty. 


Pasza okazał. w tej okoliczności największe 


Ibrahim- 


umiarkowanie względem zwyciężonych : nie- 
tylko: czuwał iżby im nie wycządzono žadné j 
krzywdy, ale ofiacowat nawet słuzbę w swo- 
jem wojsku, i rząd prawie swobodny pod 
hospodarami wybranemi z pomiędzy najznako- 
mitszych generałów greckich. Ale oświadczenia 
zwyciężcy niemogły znęcić mieszkańców Na- 
warynuj rozbiegłi się w góry, i żaden z Hel- 


lenów ше wstąpił w egipskie szeregi. 


W Grecyi zachodnićj Reszyd-Pasza bardzo 
znaczne czynił posiępy: przy końcu Kwietnia 
stanął pod Missolonghi, niedoświadczywszy naj- 
mniejszej przeszkody wswym pochodzie; skoro 
tylko przybył wnetkazab robić przykopy i roz 
począł oblężenie. « Niebezpieczeństwo zjedno= 
czyło Greków: przeciw spólnemu nieprzyja* 
cielowi: wodzowie Helleńscy zapomnieli o spół- 
Piotr’ Mauro-Michali, Koloko= 
troni, i kilku innych, odzyskali względy swo- 


zawodnictwie. 
jego rządu, a dekret ogólnej amnesıyi doko- 
nał pojednania. 


Ibrahim-Pasza, po wzięciu Nawaryna, roz- 
dzielił swe wojsko na trzy kolamny: jedna 
z nich zajęła Arkadya, druga Calamäta, uze- 
cia zaś 'Trypolitzę. * Potem pobił Kolokotro- 
niego pod’ Triecorpha, alpsilantego pod Bizes 
i Ardowa. Wówczas strwożeni i zniechęceni 
przez ciągłe porażki Grecy, prosili o opiekę 
Anglii; lecz krok ten wynikły z konieczności, 
oparty na pamiątce usług czynionych Grecyi 
przez Wielką Brytanią, nie przyniósł oczeki- 
wanego skutku. Gabinet Londyński nicodpo- 
wiedział w prost na: prosbe Hellcnów i ogra- 
niczył się wydaniem polecenia angielskim ofice- 


rom aby przestrzegali najściślejszćj neutralności, 


375 


Zapowiadano atoli przybycie lorda Cochrane, 
który opuszczał  Brezylją: aby nieść ротос 
Grekom; w Anglii budowano parowe statki dla 


nich przeznaczone. 


"Tymczasem prace koło oblężenia Missolon- 
ghi trwały już od trzech prawie miesięcy. 
Warownia ta, ściśle opasana przez Reszyd= 
Paszę, w najprzykrzejszćm znajdowala się po- 
łożeniu. "Sierpnia 2, seraskier wezwał zało= 
ge do poddania się, odmówiońo temu wez- 
waniu. © ‘Nazajutrz równo ze Swilem muzul- 
manie przypuścili szturm i zostali odparci. Flo- 
ta ottomańska stojąca pod Missolonghi, cof- 
nela się przed dywizyą dwudziestu trzech 
zagli, dowodzoną przez Miaulisa i odpłynęła 
do Alexandry: dla zabrania ztamtąd posilków. 
Egipska eskadra znajdująca się w tym porcie, 
nieco wprzód byla narażona na największe 
niebezpieczeństwo: nieustraszony Kanarys o- 
śmielił się śród dnia wplynac między nieprzy- 
jacielskie okręty we trzy palne statki pod 
obcą banderą. '/W krótce został poznany, 
lecz zdołał umknąć niedokonawszy atoli zu- 


chwałego zamiaru spalenia flory Ibrahima-Paszy - 


Nakoniec, po rozmaitych usitowaniach, ku 
opanowaniu, Missolonghi Reszyd-Pasza,  któ- 
rego prace oblężnicze przerwały deszcze je- 
postanowił opuścić obóz, „i założył 
ztąd.. zarządzał 


sienne, 
glówny -sztab w, Vrachori, 
wojenne czynności i wysyłał oddziały na nie- 
pokojenie załogi nim znów rozpocznie oblę- 
żenie, po odebraniu posiłków jakie miał przy- 


prowadzić kapudan- pasza. 


W Morei, czynności 


wagi 1 ograniczały sie na licznych utarczkach 


wojenne тану były 


i bezowocnych usiłowaniach Greków ku o- 
debraniu Tripolitzy , gdzie się był rozłożył 
Ibrahim-Pasza. Ten ostatni w Listopadzie u- 
dał się do Nawarynu dla przyjęcia Alexan= 
dryjskigj floty, o sta trzydziestu trzech żaglach: 
wzmocniwszy Swą armiję częścią wylądowa- 
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nego 'wojska, rozpoczął zaczepne kroki, a po- 
raziwszy Greków. w kilku potyczkach, wró- 
cit i założył swój główny sztab w Dardanel- 
lach Lepantskich. 


Sułtan=Mahmud tymczasem pelen ufności 
w męztwie Ibrahima- Paszy, polecił mu rozpo- 
cząć oblężenie Missolunghi i wydał rozkazy 
Reszydowi-Paszy i kapudanowi-paszy, dopo- 
тэрас. egipskiemu wodzowi w wojennych 
działaniach. Trzéj ci naczelnicy uradzili j aby 
w dniu 27 Grudnia przypuścić szturm, któ- 
ry nie miał oczekiwanego przez nich powo- 
dzenia, Po tćj porażee flota ottomańska co- 
facta się do Patras, wojsko zaś muzułmańskie 
opuściwszy swe prace, zajęło górę Aracynthe 
gdzie się obwarowało. 


W tćj epoce rozeszła się wieść о zgonie 
Cusarza Alexandra, który umarł w Taganro- 
gu dnia 1 Grudnia. Wypadek ten uważali 


Grecy, jako wielkie nieszczęście. 


Oblężenie atoli Missolonghi , posuwane było 
dalej : flotylla grecka zdołała w Styezniu 1826 
roku zasilić żywnością tę warownię : lecz Ibra- 
him-Pasza który otrzymał artylleryą i ukla- 
dał rozmaite środki attaku, zbliska opasał cy- 
tadelle: i w skutek licznych szturmów , pod- 
czas których oblegający i oblężeni z bezprzy- 
kladng walczyli zaciętością, Grecy musieli 
ustąpić przemagającćj liczbie. Kwietnia 22, 
Missolonghi dostało się w moc Egipcyan. Nie 
będziemy opisywać tego pamiętnego oblęże- 
nia, które uczyniło glebokie wrażenie na 
chrześcijańskich narodach: szczegóły te wy- 
łącznie należą do historyi Greckićj: powie- 
my tylko ze obroną równie była uparta jak 
niewprzód pomyślili о 
aż ich głód. przywiódł 


do najstraszliwszych ostateczności: = wówczas 


i natarcie; oblężeni 


ustąpieniu Z miasta 


heroicznie przedsięwzięli otworzyć sobie o- 
rężem drogę śród nieprzyjaciół. Szczupła 


garstka załogi, starce, ranni, dzieci i nie- 
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wiasty, pozostali w Missolonghi, wielka liczba 
tych ostatnich przebrana ро męzku, :.піесћсас 
opuścić. swych = mężów dzieliła  niebezpie- 
cze ństwa wyjścia. | Tysiąc o$mset; Suliotów 
jedynie zdołało dostać się do Salone śród 
niebezpieczeństw i niewysłowionych trudów, 
tymczasem mężni ich towarzysze ‘brosi, zam= 
knięci na wieży Botzarisa, pod którą pod- 
kopali miny, wysadzili ją ww powietrze si 
zagrzebalı się w gruzach przeszło z dwóma 
tysiącami muzulmanów. 


Wieść o zwycięziwie Ibrahima i 


przyby- 
cie do Konstantynopola głów i uszu zwycię- 


zonych wzruszyly do najwyższego Stopnia 


lud stolicy: lecz Sultan-Mahmud  bynajmaicj 
się nie łudził tak drogo okupiuućm powo- 
dzeniem: trwożył go straszliwy opór Greków, 
i niemógł ukrywać sobie wyższości karnego 
ich męztwa nad prostą odwagą muzulman- 
skiego zolnierza. Aby“ zaradzić zadawnionćj 
slabości, która była zrzödlem wszelkich nie- 
powodzeń wojsk  ottomańskich, ı postanowił 
wykonać nareszcie plau, który układał prze- 
szło lat piętnaście, a powziął go w czasie 
zamknięcia swego z nieszczęśliwym Sultanem 
Selimem JIL. 


jeanego systematu, i poddanie wojska, szcze- 


Szło o przemianę całego wo- 


gólnie janczarów, taktyce europejskićj, jedy- 
nemu środkowi oparcia się zaprawionym do 
boju sąsiadom, których potęgę podwajało zre- 
Nadto, 
Sułtan-Mahmud był przekonany że porządek 


czne , użycie teraźniejszćj » surategiki, 
i spokojność ше mogą panowac w cesarstwie, 
dopóki niekarny korpus janczarów będzie 
uciskał jego ludność: mniemał nakoniec те 
nadeszła chwila, mówi historyk ottomański, 
opisujący te ważne wypadki, otwarcia sobie 
mieczem drogi dv szczęścia publicznego, przez 


wycięcie krzewów  cierni które ząwadza- 
ly na przejściu.i szarpały „cesarska płaszcz. 
Zaradziwszy się pierwszych dygnitarzy 


А Е A r 
panstwa i zapewuiwSzy pomoc głównych 
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oficerów janczarskich, zwołał ogölae zebra- 
nie do Muftego. Wielki wezyr Muhammed- 
Selim-Pasza miał mowę, w.,którćj ubolewak 
nad stanem wiekarnosci, nikezemności i cie- 
mnoty, w jakie się pogrążył korpus jancza- 
rów , i wzywał rady czlonków zgromadzenia 
ku zapobieżeniu nieszczęściu grożącemu u- 
padkiem cesarstwa ottomańskiego. Jednogło- 


śnie radzono Że reforma nieodhicie porze- 


bna, naczelnicy: janczarów obecni na. ra=- 
dzie, uznali także konieczność tego środ- 


ka. Pierwszy sekretarz wielkiego wezyra 
(mektubdzi) przeczytał wówczas projekt roze 
kazu do, uformowania regularnego korpusu 
ekindzissów (żołnierzy. czynnych),  wybra- 
nych z pięciudziesiąt i jedućj orty janczarów, 
urządzenia i uczenia ich wojskowości. „Po 
przeczytaniu wszyscy obecni podpisali for- 
malne zobowiązanie sieiz przyczyniać się będą 
całą mocą do wypełnienia zamiarów Sultana; 
polém, ten. akt. przeczytano oficerom i podo- 
Rcerom janczarów, którzy go także przyjęli, 
i własne przyłożyli pieczęcie. 

Zaczęto przeto formować nowy korpus, i 
6 zilka' de 1241. (12 Czerwca 1826) pićrwsze 
ćwiczenia odbyte byly na Et-Mejdani, 2 sa- 
memi tylko oficerami, przez biegłych in- 


struktoröw., sprowadzonych z Egipiu. Lecz 
wkrótce nowość la posłużyła za powód do 
nieprzyjaciół 


krzyków wszelkiego postępu 


tak, licznych śród. Ottomanów. Aby uciąć 
nożycami pogróżki język tych szkodliwych 
gadułów, wielki wezyr wydał proklamacyą 
wykazującą potrzebę, legalność polityczną i 
religijną nowych środków, grożąc, ukara- 
niem tych, którzy: będą złorzeczyć. Lecz 
kilku naezeluikow janczarskich „ ci sami na- 
wet. którzy, pierwsi. obowiązali | sig. popierać 
zamiary pządu, skrycie Буй im. przeciwni i 
porozumieli się z sobą ku obaleniu onych. 
W. посу 9 zilka’de (15 Czerwca) spiskowi 
uumnie udali się na Ei-Mejdani: jeden od- 


dział miał uderzyć па agg janczarów , lecz 
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nieznalaztszy go w domu, rozjuszona horda 
przez  wystrzały "wysadzila drzwi i "okna w 
pałacu, podtozyta ogień, kiory na szczęście 
sam zagash  Wyprawiono emissaryuszów do 
kul-kiahiassi Hasson- Agi, aby go przeciągnąć 
na stronę buntowników : lecz ten pozbył się 
ich zręczną odpowiedzią i został u siebie 
„trapiuny niepokojem, i wsparty o Ścianę za- 
dziwienia-“ 


Röwno ze 
Et - Mejdani. 
sy), pizebiegalı cyrkuty 
Wież, Asma-Alu, Un-Kapani, 


wszystkich hultajów stolicy, wyszukując sobie 


switem, zebrano kazany па 
Podoficerowie (kara-kuliukdzi- 
zamku Siedmiu 
kryjówkę 
spölniköw. Wielu ich tam zebrali i rychło 
buutówuicy straszną utworzyli masse. Zra- 
bowauo pałac wielkiego wezyra: szczęściem 
sam znajdował się w wiejskim domu w 
Bejler bej: żony jego schronily się do lochu 
wykopanego śród ogrodu,i tym sposobem 


uniknęły gwałtów zolnierstwa. 


"Tymczasem janczarowie rozbiegli się. po 
mieście, wykrzykując śmierć ulemówa mini- 
Wielki wezyr 
tém, wsiadł na łódkę i dostał się do kiosku 


strów. dowiedziawszy się © 
zwanego Yali-Kioszky, zawiadomił «Sultana, 
zebrał wielkich urzędników (ridźals) i wydał 
rozkaz, oficerom ,swego domu i naczelnikom 
janczarów przy prowadzić wojsko do seraju. Aga 
Déelal-uddin ukrył się był, zastąpił go przeto 
kul-kiahiassi, który wysłał ku zbuntowanym 
Raszyda-lfendi,. naczelnika: / pisaczy korpusu ; 
aby wyrozumiał ich zamiary, Odpowiedzicli 
że.cheą glowy tych którzy doradzilinowy roz- 
kaz. Zawiadomiony о tem żądaniu, wielki wezyr 
kazał powiedzieć buntownikom iz nieścierpi by- 
najmniej aby nowy systemat został zniesiony, i 
ze, natychmiast użyje.. siły do ich pokonania. 
Idzie wówczas do Arslan-Khane (menażeryi), 
zbudowanej wewnątrz seraju, gdzie. nazna- 
czono ogólae zebwanie. Wkrótce dumnie zbie- 
gają się ulemowie, doktorowie, professoro- 
48 
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wie, studenci, żołnierze marynarki, miniery, 
naczelnicy artyleryi,'z działam); wszystko to 
otacza wielkiego wezyra, z niecierpliwością 
czekając na przybycie Sultana. Monarcha ba- 
wiący wowezas w Beszyk- Ilasz, | 'wnet ро o- 
debraniu wiadomości od. pićrwszego mini- 
stra, wsiada ną statek przeznaczony do prze- 
jazdzek odbywanych incognito, przypływa do 
seraju, przemawia do wiernych swych obroń- 
cow: mowa ta obudza jak największy zapał: 
przysięgają zwyciężyć lub umrzeć za ‚pa- 
di-szacha , proszą by kazał wynieść chorą- 
giew proroka, i domagają się natychmiast 
wystąpić przeciw zbuatowanym. Sultan chce 


stanąć na,ich czele, lecz ustępuje prosbom 


oficerów, którzy go  zaklinają aby _ nie- 
narazal swe) poświęconćj osoby. Obwo- 


łujący iwoźni sądowi przebiegają ulice Kon- 
stantynopola, wzywając prawych muzulma- 
nów ku obronie monarchy i sandzak-szery- 
fa. Na ich głos ludność prawie cała pow - 
staje, i zbiega się na plac serajowy. Sult an 
każe rozdawać broń, wręcza muftemu+,wspa- 
niały cyprys z ogrodu awycieztwa , zieloną 
chorągiew księcia proroków*, i staje w kio- 
sku leżącym po nad cesarską bramą, zkąd 
widzi plac pałacowy, i tlumy zbiegające 
Się pod chorągiew Mahometa, 
Wielki wezyr atoli, w towarzystwie mufte- 
go, ridźalów , ułemów, założył glówny swój 
sztab w meczecie Sułtana- Ahmeda, w pe- 
bhżu hippodromu. Z tamtąd 


ciw buntownikom * Husseina-Paszę i Muham= 


wysłał prze- 


meda-Pasze, na czele kilkn regularnych rot 
i licznego wojska, złożonego że studentów 
i wszelkich klass mieszkańców. Po ich o- 
dejściu, mułty wezwał zgromadzenie na mo- 
dlitwę, i odmówił pićrwszy rozdział К oranu, 
którego wszyscy obecni słachali lezac twarzą 
na ziemi.  Wice-intendem janczarów , kiahija- 
jeri i wielu innych ich oficeréw , przystąpi- 
wszy do wielkiego wezyra, pokornie ucalo- 


wali kraj jego szaty i starali się uniewin- 
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nić swoich towarzyszy. 'Lecz minister nie- 
dał się przeblagaé i wezwał muzułmanów 
znajdujących się na dziedzińcu meczetu, aby 
szli pod rozkazami Nedzib-Efendi inspektora 
prochownt, i eztórech kapndzi baszów: wy* 
ruszyły Поту za nimi przy Wojennym okrzy= 
ku: „Allah ekber** (Bóg jest nad wszystkićm). 
1 › 

Buntownicy, *niespokojni z ukazania się 
sandzak-szeryfa; chcieli przeszkodzić ludowi 
zbierać się pod to święte znamie'i postawili 
oddziały w okolicach meczetu Sułtana-Baje- 
zyda, i po wszystkich ulicach prowadzących 
do Ahmedije: łecz te stanowiska rychlo zo- 
stały opuszczonej wszyscy buntownicy ze- 
brawszy się na Et-Mejdani , zamknęli wejścia 
do tego placu, i wznieśli barykady z ogro- 


mnych kamieni. 


Wkrótce wojsko Sułtana opasało ten cyr- 
kuł, zwyczajne siedlisko buntów ' pretorym- 
skich. 


Aga kilkakrotnie probował skłonić janczarów 


Przed rozpoczęciem attaku, Ibrahim- 


do wrócenia na drogę powinności , obiecując 
im przebaczenie Sultana: „lecz chcieć prze- 
konać uparte głowy, jestto probować u- 
trzymać kulę na kopule“; powstańcy odpo- 
wiadali jedynie szyderstwem. Paszowie wtedy 
rozkazali dać ognia: kula roztrzaskała po- 
dwoje bramy; oblegający wpadł na” plac: 
wówczas janczarowie myśleli tylko о u- 
cieczce i schronili się ‘do swoich koszar. 
Pewien topczy, porwawszy lont zwany ,,świa- 
lo xiężyca* podłożył ogień pod „tumruki 
przytykające do kiszlao (koszar), które ota- 
Wkrótce te gmachy 
stali sie 


czały plac Et-Mejdani. 


i zamknięci w nich buntownicy 
pastwą płomieni, a kartacze dokonały dzieła 
y S; 
zniszczenia rozpoczętego przezp ozar, 
Konny posłaniec udał się natychmiast do 
ań s lees 
meczetu Almedije,z wiadomością o zupelnem 


wytgpieniu nieposłasznych. Wieść tę przy” 
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jęto z najzywszq radością; a wiełki wezyr 
z pośpiechem udzielił ją Sultanowi. Buuto- 
wników którzy zdołali uniknąć śmierci, oku- 
tych w łańcuchy zamknięto do więzienia: 
tegoż jeszcze wieczora siedmiu z nich udu- 
szono i wyrzucono pod sławny jawor, ro- 
snący w srodku hippodromu, gdzie w ciągu 
dnia przeszło dwieście . narzucano trupów, 
Patrząc na oliydne to widowisko na placu 
Et-Mejdani, wierszopis Muhammed-Izzet-Mol- 
la-Eiendi, 


umieszczamy w przekładzie: 


zaimprowizował wiersz, który tu 


«Dawnićj ludzie bezboäni, przed mecze- 
tem Ahmed-Kbaua, wieszali niewiunych słu- 
żebników Boga; dzis w tem samém miejscu 
leżą pozbawieni życia zbrodniarze. Drzewo! 
twoje „konary były, niegdyś obciążone ciała 
mi łudzkiemi, a twój pień teraz otaczają, roz- 

` . - . 0 
rzucone tui. ówdzie zwłoki; zaiste, jesteś 


drzewem uakuak, owoc twój dojrzał i opadł. » 


Cala stolica, nietylko bez szemrania, lecz 
nawet z zadowoleniem patrzyła, na ukaranie 
janczarów. Dogodna była «to chwila do znisz- 
czenia niesfornego wojska, którego wszys- 
ey członkowie rozproszyli się trwogą przejęci. 
Sultan Mahmud niezaniechat tyle przyjaznej 
okoliczności. W piątek TO zilka'de (16 Czer- 
wea) hatti-szeryf oznajmił о zniesieniu woj- 
ska janczarów, a urządzeniu onego pod innem 
nazwiskiem i kształtem. Rzadey prowincyj 
odebrali polecenie wprowadzić w wykonanie 
rozkaz cesarski, Potóm zajmowano się wy- 
nagradzaniem oficerów i urzędników, którzy 
nieśli usługi w sprawie Sultana: nastąpiły 
Jiczne nominacye: ukarano jeszcze kilku prze- 
stępców , którzy uniknęli kaźni i spokojność 
wróciła do stolicy. 


Tym sposobem w przeciągu kilku. dni 
dokonało się: dzieło 4 zniszczenia”. janczarów, 
owych zuchwałych pretorianów, którzy od 


kilku wieków wzbudzali trwogę w swych 
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масасы przywłaszczyli nawet prawo skla- 


dania ich z tronu. : "Niezmiernie przesadzono 


liczbę wtedy wygubionych. 
prawdzie, można 


"Nie ubliżając 
rachować od pięciu do sze- 
ściu tysięcy- poległych 'w bitwie; spalonych w 
koszarach, lub straconych we dniach naste- 
pnych. Nadto, około piętnastu tysięcy jancza- 
rów wygnano do Azyi. Autor muzułmański 
z którego czerpamy szczery opis tego pamię- 
шеро wypadku, którego byliśmy świadkiem, 
przykładami chciał dowieść że janczarowie, co 
powinni byli być obroną kraju swego, ow- 
szem byli jego ciemiężcańmi. Ze szczegóło- 
wego. opisu zbytków jakich się dopuszczali 


bezkarnie, takie które 


wybierzemy najbar- 
dziej тора. дасл wyobrażenie czytelnikom “o 
nieznośnćj, tyranii janczarów. JW ostatnich 
czasach wojsko to składała jedynie najniższa 
klassa gminu: 


wioslarze, tragarze i tod. za- 


ciągający się tylko dla tego; że mogli ¥ bez- 
karnie oddawać: się wszelkim złym nałogom 
i dowolnie rozrządzać własnością cudzą. Je- 
dni napadali kramy znajdujące się wa pobrze- 
zu morskićm,- w - miejscu: dokąd ogrodnicy 
przynosili „płody, i zmuszali nieszczęśliwych 
kmiotków oddawać im owoc swej pracy; sa- 
mi sprzedawali торо wysokićj cenie, dając wła- 


ścicielom tylko , cząstkę zarobku; często “na. 


wet wcale nic, posuwając niekiedy bezczel- 
ność do wymagania „od nich pieniędzy: za 
komiss, jza straty, 
datki na wagi, i t. а. 


najęcie kramiku, ` Wý- 
Drudzy pod pozorem 
swym «towarzyszom ' stat= 
ków wiozących do Konstantynopola _drze- 


wo opałowe, węgle, 


obrony przeciw 
deski i inne przed- 
mioty, brali je pod swą opiekę, uwiązując u 
steru godła odznaczające ortę i odtąd dowodzili 
ze są spólnikami zysków , wymagając większej 
ich części. 'Takie prawo opieki, nader za- 
zdroszczone, częstokroć było powodem mie- 
dzy różnemi ortami do krwawych ularczek 
kłócących * publiczną spokojność. 


dy janczar-wagarz, | wymagał za 
. 


Nickie- 


p rzenie- 


330 


sienie ciężaru. zapłaty równćj z jego  warto- 
ścią i kazał z góry sobie płacić: to znowu, ma- 
larze, stolarze, „knnieniąrze, bez najmniej- 
szego względu zajmowali rozpoczętą budo- 
wę, wypędzali robotników i kończyli: ją 'we- 
dług swego widzimi się. Nakoniee na do- 
miar: złości , zamiast czawać w nocy nad beż = 
pieczeństwem mieszkańców , sami janczaro- 
wie podpalali domy, i korzystając ze wznie- 
conego przez siebie pożaru, dopuszczali, ra- 
bunku i oburzających zbytkow. "Nie trudno 
zaiste pojąć że wojsko zdolne co podobnych 
czynów, wzbudzało jedynie wstręt w spokoj- 
nych: mieszkańcach, miłujących * porządek, 
a którzy w kazdym kraju stanowią większą 
część ludności : przeto, ogólnie chwalono sta- 
nowczy krók rządu, który dokonał" znisz- 
czenia wrogów spokojności i) wszelkiego “u= 
lepszenia. » Sultan przyjmował na sali dywa- 
nu zwanćj kopulą cesarską (kubbei-humajun) 
powinszowania, dygnitarzy państwa, i miał 
mowę, w której podziękowawszy Bogu że 
mu udzielił zwycięztwa, odmówionego jego 
przodkom oświadczył, że ‘oswobodzony od 
przeszkód jakie stawili janczarowie do wszel- 
kich ulepszeń, chee odiąd jedynie zająć się 
ladu 
cznie od zniesienia koufiskaty na rzecz skar- 


bu, 


cie było zaprowadzone od czasów Sultana- 


r » + С 
szczescrem swojcgo; ~ze przeto za- 


pewnych spadków, które to naduży- 
Malimuda Igo. Potém wzywał członków zgro- 
madzenia, aby starunnie wyszukiwali jakie re- 
formy malezy: zaprowadzić w zarządzie pań- 


stwa, obiecując przyjąć ich rady. 


W uniesieniu swém dla monarchy, który 
tak wielki dat dowód energii i prawdziwej 
chęci dobra publicznego, Assad-Efendi, histo- 
riograf cesarstwa, 7 najdziwaczniejszą przesadą 
wyslawia swego bohatera, | Ciekawy ten pa- 
negiryk musimy tu przytoczyć: 

«Mahmud jest to straszliwy Iskender (Ale- 


xander); najmniejsze grozne skinienie jego twa- 
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rzy zatrzymałoby jak mur, usiłowania stn ty- 
sięcy Yadżudzi; jedno jego poiężne poruszenie, 
zgniotloby bezbożnych spółzawodników szed- 
dada, którzyby się odważali być mu nieprzy- 
jaznemi. 


«Taka jest siła, taka prawość jego uiny- 
słu, iż zmusza do milczenia najbieglejszych 
melafizyków i logików, przejmuje ich zadzi- 
wieniem i zmusza, de ugięcia z pokorą czoła 
przed jego wyższością. Nieina równego 507 
bie śród największych monarchów, jak to 
wiersz nasiępny wyraza: 


x \ 
«Jednostajnie podoba sie on wojownikom, 
uczonym, ludziom dobroczynnym, dziełami , 


rozmową, појпобсід. 


«W najwyższym stopniu posiada wszelkie 
przymioty, wszelkie talenta, przytoczymy tył- 
ko niektóre z jego zalet: pismo ma nadzwy- 
czaj piękne, każda litera jakby stała gwiazda 
jest cudem godnym zawieszenia na sklepie- 
Tyle 


styl Mir-Feriduna,, jest płaski 


niu mebios, blisko przepaski bliznigt. 
wychwalany ' 
w porównaniu 2 jego stylem. ©“ Hojność jego 
tak jest wielka iż wody morskie byłyby jedy- 
nie malą miarką jego dobrodziejstw: kopal- 


nie ziemi garstką jego darów. . Zręczności 


czone „biale kolumny, wznoszące się koło 
przechadzek i oznaczają miejsce w które 
trafił. 
wypowiedzieć... Aby godnie rozebrać in folija 


Męziwa jego i odwagi niepodobna 


jego zalet, nadto wielka byłaby praca, nie- 
tylko dla mego lichego pióra, dla mnie ca 
jestem darmojadem na biesiadzie literatury, 
dzieciną w szkole pisania, lecz лако? i dla 


najbieglejszych miswzów w „nauce, którzy 


wyznali swą nieudolność w tym wzgle- 
dzie. Niebedg przeto tyle zarozumiały aby 


to przedsiębrać. Słowa pewSego poety: nie- 
wolnik może tylko zanosić swe modły, będą 


moją wymówką i prawem.  Przestanę więe 
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na wyrażeniu tu, życzeń moich dla Sułtana, 
Oby mógł Allah zachować tego m onarchę, mi- 
łość ludów, ozdobę tronu prawości: rozcią- 
gnąć dobroczynny cień jego od Wschodu do 
Zachodu, i nienaznaczać rozmnożeniu jego 
powodzeń i lat, jako ilości liczbowych, innych 
granie nad nieskończoność! Amin! (Amen).» 


‚Qu 


Sultan-Mahmud, chcąc na przyszłość zape- 
wnić pokój dla Konstantynopola, rozkazał wy- 
prawić na prowincyę ludzi bez sposobu do 
Życia; skutkiem tego rozporządzenia przeszło 
dwadzieścia tysięcy wlóczęgów wysłano ze 
tolicy. Korpus jamaków, glównych sprawców 
śmierci Sułtąna-Selima, został później rozwią- 
zany, lubo wcale niemiał udziału w ostatniém 
powstaniu: lecz obawiano się aby pozorna ta 
cisza niebyła przerwana przy pierwszćj  Zrę- 
czności. Niektórzy z tego wojska zaciqgn eli 
się do nowych pułków, inni odesłan byli na 


miejsce urodzenia. 


Organizacya nowego korpusu zwanego As- 
sakir- Mubammedije (żołnierze Mahometa ), 
czynnie odbywala się. Po upływie dni kilku, 
Sułtan oglądał pierwszy kompletny regiment 
i był zdziwiony i uradowany dokładnością, 
„jaką nowi żołnierze wykonywali ćwiczenia 
z ognistą bronią i różne inne europejskie ma- 
newra, W dowód swego zadowolenia, rozdał 
kosztowne podarunki seraskierowi, kapudan- 


paszy а inspektorowi Saib. Efendi. 


Zniesienie derwiszów Bektaszis rychło nastą- 
pilo po wytępieniu janczarów. Sekcieldj, ści- 
śle polączonćj z janczarami, zarzucano iż mia- 
ła z nimi zbrodnicze porozumienia i udział we 
wszystkich buntach, iz nauczała maxym prze- 
ciwnych Koranowi i oddawała się po tekies 
(klasztorach) wszelkiego rodzaju rozpuście. We- 
dług rady przeto muftego i główniejszych 
ulemów stracono publicznie dnia % zilkidze 
trzech naczelników kongregacyi bektaszis, ca- 


ły zakon został zniesiony, tekies ich z ziemią 
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zrównano, większa część derwiszów poszła na 
wygnanie, ci zaś którzy otrzymali łaskę pozo- 
stania fw Konstantynopolu, zrzucili odróżnia= 


jący ich ubiór. 


` Sultan Mahmud, niezatrzymywał się bynaj- 
mniej na drodze ulepszeń jakie uznał za konie- 
czne w swćm państwie. Korpusy jazdy znane 
pod nazwiskami spahów, selihdarów , ulufe- 
dzich, niemnićj zdemoralizowane jak janezaro- 
wic ido ich buntów częstokroć należące, rów- 
nież zostały zniesione. lune zaś wojska, jak 
dzebedzis, bostandzi, mehtery, solaki i inne 
niebyly zniesione, lecz tylko uorganizowane 
zgodnie z nowemi ustawami i poddane euro- 
pejskićj instrukeyi. 

Ważne to zaiste zadanie, czy zniszcze- 
nie janczarów przyniosło dobre lab złe dla 
państwa oltomauskiego skutki. Uderzona jedy- 
nie ich nadużyciami, bezkarną tyraniją, nadto 
omamiona energią i zimną krwią Sultana-Mah- 
muda w tem zdarzeniu, tluszeza, z uwielbieniem 
podziwiała śmiały ten krok; ludzie wyższego 
umysłu, podzielając nierozważny entuzyazm 
tłumu, uważali nawet ien krok stanowczy za 
dzieło geniuszu jakie ratuje państwa. W rzeczy 
samćj zdawało się, że oswobodzony od des- 
potycznego Zolnierstwa, nieprzyjaznego wszel- 
kim nowym urządzeniom, gotowego lekce- 
ważyć rozkazy, «Sultan -Mahmud , mógł juz 
postępować  śmiałym krokiem na drodze cy- 
wilizacyi, którą otworzył sobie tą krwawą 
katastrofą: lecz monarcha obrażony stawia- 
ną przez janczarów zawadą jego chgeiom, 
niepomyślił zapewne że gdzie jest opór, Jest 
także i siła, i Że krusząc ową siłę, musiał ko- 
niecznie osłabić sprężyny państwa, którego 
janczarowie, mimo swćj niesfornoscly najmę- 
zniejszemi byli obrońcami.  NiszcząC to woj- 
sko, ściśle złączone z państwem oltomanskiem 
przez swą starożytność i gatunek religijnego 
uświęcenia. jakie mu nadał czcigodny szeik 
Hudzi-Bektasz, Sułtan zniszczył zarazem duch 
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fanatyzmu,” wszechwładną podporę niedosko- 
nałego dzieła założyciela iślamizmu , którego 
prawodawstwo całkiem się opiera na zasadzie 
nawracania zbrojną siłą. Tej to fandamen= 
talnćj wadzie, i niezbednemu osłabieniu re- 
ligijnego entuzyazmu, należy przypisywać u- 
padek monarchii ottomanskiej: a jednak po- 
śród mnogich ludów wyznających wiarę Ma- 
hometa, naród uległy potomkom Osmana, 
z łaski szczególnych okoliczności zwłaszcza 
osobistych zalet większej części swych mo- 
narchow, był najświetniejszem uosobiemeu 
islamizmu і przez kilka wieków zadziwial 
świat szybkim wzrostem swojej potęgi. "Leer 
odkąd ta społeczność wyłącznie podbijająca, 
zmuszona została do zaniechania wojny, ży- 
wolnego źródłą swego istnienia, olbrzynim 
krokiem musiała juz dążyć do upadku: zoi- 
szczenie zaš janczarów, w pewnym rodzaju 


NACE” ^ А 
narodowćj milieyi rozproszone]j po calem 
państwie, gaszac ostatnią iskierkę wojowni- 
czego zapału dawnych Osmanlisow, musiało 
ATU 4 + > . 
przyśpieszyć to niezbedne rozwiązanie od da- 
wna ju? przewidziane, lecz może jeszcze spó- 
Źnionć przez interes mocarstw europejskich 


i ich żądzę utrzymania równowagi politycznej. 


Pod koniec Sierpnia, w chwili kiedy odno- 
szono sandzak»szeryf do wielkiego ! meczetu, 
wszczął się pozar w okolicach Bageze-Ka- 
pussi (Brama Ogrodowa), a rozniecony przez 
silny wiatr północny, pochłonął w trzydzie= 
stu sześciu godzinach prawie ósmą 'ezęść 
' Kryty rynek” ( Bezestein) i wielka 
liczba okazałych pałaców, bogatych składów, 
stała się pastwą płomieni. "Od roku 1780 
niewidziano tak strasziiwego wypadku: agol- 


miasta. 


ną stratę przez przybliżenie raciowano na 
trzysta milionów piastrów, (sto czterdzieści mi- 
lionów franków). Lud przypisywał ten pożar 
zemście stronników dawnego rzeczy porząde 
ku. W smutoćm омс zdurzeniu, Sułtan 0- 


kazał energiją i ludzkość godną najwyższych 
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pochwał : otworzył bramy seraju i różnych 
pałaców dla nieszczęśliwych niemających przy- 
tulku; kazał im rozdawać wszelkiego rodzaju 
wsparcie 1 własnym kosztem odbudował część 
składów i rynki. Lecz 2 drugićj strony nie= 
chcąc zostawić możności malkontentom do ko< 
rzystania 2: zamieszek. pochodzących z podo- 
bnego nieszczęścia, postawił pod bronią ca- 
le regularne wojsko i rozesłał po mieście prze” 
branych agentów, którzy chodząc po kawiar- 
niach i innych pubiicznych miejscach, dono- 
sili na osoby mówiące o polityce, i z jakiego 
by one niebyły stanu scinano je bez naj- 
mniejszej zwloki, nie przebaczając nawet 
kobietom: lecz zamiast ścinać im głowy, po 
zaszyciu do worka rzucane były w morze. Sprę- 
Zyste owe środki uczyniły glębokie wrażenie 


na stolicę i poskromiły wszelkie szemrania. 
W овоме atoli października probowano 
wzniecić powstanie w Konstantynopolu: jeden 
z byłych derwiszów bektaszi, nazwiskiem Lu- 
ledzi-Ahmed, stal na czele spisku: wydany 
przez kiiku topczych, także sprzysięgłych, 
lecz którzy się cofnęli w stanowezej chwili; 
wzięty na toriury zniósł tę męczarnię z jak 
liczba dak 


wnych janczarów poniosła także karę Smier- 


największą stałością, ° Znaczna 


ci lub wygnania. Nowy ten tryumf Sałtana- 
Malımuda nad duchem buntu i nawyknienia 
zapewnił powodzenie jego cywilnym i woj- 
skowym reformom: wszyscy oficerowie i ok 
miecze ,. podnieceni przykładem monarchy, 
[4 14 . 
który, w mundurze egipskim ze szpicrata w rę- 
ku regularnie znajdował się na manewrach, 
szli na wyścigi w nauce europejskich ćwiczeń 


Soldat, 


przelozonego z francuzkiego na turecki język, 


wykonywanych podług Manuel du 


W. Grecyi i nieustawała' wojenna czynność 
ibrahima i Reszyd-Paszy. Pierwszego w począt- 
kach lipca odparli Majnoci: po zaciętćj przez 
dziesięć godzin wałce cofnął się ор. do, Jaun- 


tzamika , gdzie się obwarowal, W. sierpniu 
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Reszyd-Pasza podwakroć uderzał na Greków 
pod murami Aten; te utarczki nie mialy sta- 
nowczych skutków, lecz dały powód do. za- 
szezyinych postępków : kontradmirał de Ri- 
gny, którego fregata stała na kotwicy w cia” 
śninie Salamińskićj wysiadł na ląd z hrabią 
Harcourt deputowanym” z komitetu philhelleń- 
skiego w Paryżu i wysłał szalupy do, Eleusi- 
ne dla zabrania rannych, których leczyli chi- 
rurgowie De Ri- 
спу udał się potem do seraskiera i otrzymał 
od niego wolność Philhellenow francu zkich 
którzy wpadli w ręce muzułmanów. -W kil- 
ka dni potem Reszyd-Pasza odwiedził pana 


franeuzkiej | marynarki. 


de Rigny i szczególnym trafem spotkał na ad- 
miralskim Fabvier i 


greckiego generala Karaiskaki. Niespodziane 


okręcie pulkownika 
spotkanie zrazu zadziwito nieprzyjacielskich 
wodzów; leez et się zgoła nie zmięszali i wy- 
szli z przykrego polożenia, jako ladzie dobrze 
wychowani, utrzymując atoli to co miaaowali 


swemi prawami. 


Reszta kampanii nie znakomitego nie przed- 
stawia, wszystko się działo na lądzie, 1 kilka 
utarczek było pod Alenami, w jednej z tych 
poległ sławny wódz grecki Guras. W Gru- 
dniu, pólkownik Fabvier potrafił wpaść do 
warowni z jednym tylko batalionem wojska 
regularnego. Ze swćj strony Reszyd-P asza 
otrzymal posilki: lecz zima opóźniła prace 
oblężenia. 
srew ciągle był odpierany, ze stratą przez 
admirała Sachturi: Chosrew-Pasza wpłynął 
później па Dardanelle, i mimo doświadczon e 
porażki, bardzo dobrze został przyjęty od 
Sultana-Mahmuda, którego reformy popierał 


Na morzu, kapudan-pasza-Ch o- 


z najgorętszą zarliwością. 

‘Kiedy niezmordowany Sultan, posuwał sys- 
temat odrodzenia wojennego, I przygotowań 
do podbicia Greków.: ambassadorowie: fran - 
eazki, angielski i rossyjski układali się z nim 


na korzyść Hellenów i starali sig wymódz na 
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nim pokój. Grecyi: lecz wszelkie | ich 
nalegania rozbiły się o niezłomną wolę Mah- 
muda. : W ówczas trzy mocarstwa zawarły w 
Londynie 6 Lipca 1827 r. traktat,w którym 
ofiarowały Porcie swoje pośrednictwo ‚ku, za- 
kończeniu. wojny, ii ustaleniu . stosunków „ 
jakie na przyszłość miały trwać między Gre- 
kami a Turcyą. Wedle dodatkowego arty- 
kulu, postanowiono że w razie gdyby Quo” 
manie odmówili zaprzestać kroków nieprzy- 
jacielskich , trzy mocarstwa orężem przymu- 
szą ich do tego i wyszlą do Grecyi swych 
konsulów. Lecz nie niemogło pokonać u- 
poru Sultana, ugruntowanego па wewnętrz- 


nem przekonaniu Ze chwiłowe przymierze 


trzech mocarstw nie potrwa długo. Nadto, 
Sultan - Mahmud spodziewał się Że bedzie 
mógł poskromić Greków przed wdanien 


się obcych mocarstw, którym działać nie- 
form dyplomatycznych; 


utwierdził 


dozwoli powolność 
tę myśl jego ' bardziej jeszcze 
szczęśliwy początek kampanii 1827 roku, o 


czem powiemy. 


Oddawua zapowiedziane przybycie lorda 
Cochrane isir Ryszarda Church, zdawało się 
został 


podnosić sprawę Greków, Pierwszy 


mianowany  Nawarchą - Autokratorem czyli 
l 


wielkim admiralem; drug: zaś naczelnym 


wodzem wojsk lądowych. ҮҮ tymże czasie 


narodowe zgromadzenie MHellenow, | prze- 
konane o koniecznćj potrzebie wybrania na 
naczelnika kogoś obcego. wszelkim stronni- 
ctwom, jakie szarpały Grecya, postawiło na 
czele rządu hrabiego Jana Capo d'Istria, Zna- 
komitego polityka, który posiadał wielkie 
względy na dworze rossyjskim. Od miesiąca 
Kwietnia poczyniono rozporządzenia do atta- 
kow ania od lądu 1 morza muzułmanów , blo- 
kujących Ateny, któremu to miastu już na po- 
moc pośpieszył Karaiskaki. Lord Cochranei ge- 
Church, wylądowawszy w Pireum 6 Maja, przy- 


puścili attak, lecz odparci przez Reszyd-Pasz$> 
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musieli się cofnąć. Lord Coclirane wrócił na 
swą flotę; sir Ryszard Church utrzymywał się 


jeszcze w szancaclı Phalerskich aż do 27 Maja; 


w téj to epoce odstąpił i zwrócił się na 
Salamine. Załoga Aten “straciwszy © wszel- 
ką nadzieję pomocy, skłoniła się do’ kapi- 


tulaeyi i otrzymała od seraskiera” zaszczytne 
warunki: dnia 5 Czerwca muzułmanie zajęli 
Akropolis. 

Tymczasem lbrahim-Pasza nieprzestawat 
plondrowad Morei. Grecy zaś jakby im mało 
było klęsk zadawanych przez nieprzyjaciela, 
z największą zawziętością oddawali się woj- 
nie domowcj. Napoli di Romania, stolica rzą- 
du greckiego, w miesiącu Sierpniu byla wi- 
downią krwawych zapasów rozmaitych stron- 
nictw. Nielad doszedł do najwyższego stopnia, 
a Grecya przedstawiała wówczas obraz naj- 
ohydniejszćj anarchii. Gdy się to dcialo i kie- 
dy sprawa Ilellenów zdawała się zgubiona, 
pośrednicze mocarstwa zawiadomiły ich urzę- 
downie o iuterwencyjnym traktacie, zawar- 
tym w dniu 6 Sierpnia i nalegały o. zaprze- 
stanie kroków wojennych. Rząd Grecki skwa- 
pliwie przyjął ofiarowaną sobie opiekę, i pod- 
pisał podany rozejm. Blogi ten wypadek po- 
skromił na czas jakiś wewnętrzne zamieszki, 
przyllumione powszechną nadzieją bliskiego 
wyzwolenia. Lecz ta radość krótko trwała: 
Porta nie рглуј а układów ze zbuntowanemi, 
W ówczas 
siły, aby 
przywieść Sułtana do zgodzenia się na ich 
interwencya. 


fe > 
prowadząc dalej wojnę. irzy 


mocarstwa, postanowiły użyć 


Eskadra Egipska, wyplynawszy z Alexan- 
dryi, duia 9 Września zawinęla do Nawarynu. 
Wice admirał angielski sie Edward Codring- 
ton krążył przed tym portem, czekając na fran- 
cuzkie i rossyjskie okręta: wkrótce eskadra 
kontr-adonrała de Rigny połączyła się z dywizyą 
angielską. Dwaj ci naczelnicy pokazali Ibra- 
himowi-Paszy, odebran od rządów swoich 
rozkazy, W skutek traktatu dnia z 6 Sierpnia, 
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Zawarta zostala i tymczasowa ‘konweticya, w 
której. Ibrahim -obowiązał się słowem ho- 
noru} niewypuszczać Swe} floty z Nawarynu 
az do następnych rozkazów ojca swego i Sul- 
tana, do których miał wyprawić- gońców. 
Stosownie do tego stanowczegu zapewnienia, 
[francuzka i angielska eskadry odpłynęły po 
żywność, pićrwsza do Miło," druga: zaś do 
Zante: lecz zaledwo de 'Rigny i sir: Gon 
driagton opuścili 'te miejsca, natychmiast dwie 
dywizye floty egipskiej wyszły 2. Nawarynu. 
Zawiadomieni ¥ przez dwie stojące na obser- 
wacyi fregaty of takióm' pogwałceniu obietnice 
Ibrahima-Paszy, co 


rędzćj wrócili dwaj 
Я J | J 


admirałowie, i zaraz przyłączyła się do 


nich wossyjska flotylia pod dowództwem wice 


admirala- "Hoyden. Postanowiono ze, trzy 
złączone © floty = zajmą | pozycyą: w = samym 
porcie Nawaryńskim, aby. wznowić Ibralu- 


mowi-Paszy przełożenia jakie mu juz мслу<. 
niono. Dowództwo te] wyprawy przyznana 
Codringtonowi, najstarszemu z trzech admi- 
rałów. Dnia 20 Paździermka angielska eska- 
dra, pierwsza zawinela do portu: za nią szła 
flota francuzka; rossyjskie okręty trzymały straż 
tylną. Siłę zbrojną sprzymierzonych składało 
dwadzieścia kilka różnej wielkości okrętów: 
muzułmanie zaś w przeszło sześćdziesiąt żagli 
zajęli obwód zatoki w potrójnćj Пай, formu- 
jac роЇ- księżyca: niewiadomo jakim sposo- 
bem rozpoczęto strzelać, lecz walka była 
okropna, przez pol czwartćj godziny muzul- 
mańskie okręty stoicką nieustraszoność stawiły 
przeciw biegłości 1 mgziwu marynarzy flot 
chrześcijańskich. Pożary i wysadzauie w po- 
wietrze następowały ' kolejno w szezuplym 
obwodzie walczących; о siddméj wieczorem 
z licznćj floty egipskićj, pozostalo ledwie 
dwadzieścia brygów i opuszczonych przez e- 
kwipaz korwet. ; Postępowanie wojską sprzy= 
mierzonego było godne uwielbienia ; wszyscy 
trzćj admiralowie zgodnie o tem donosili w 


przesyłanych wzajem raportach i listach. 
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Ibrahim-Pasza niebył obecny przy zniszcze- 
niu swej floty. We cztery dni późnićj wró- 
ciwszy do Nawarynu, boleśnie uczuł to niv- 
szczęście, lecz nieokazfł najmniejszego gnie- 
wu: i zamiast użycia, jak się Jekano, krwawe- 
go odwetu na chrześcijanach będących w Na- 
warynie, lub w jego mocy zostających waro- 
wniach, oswiadczył iż śiniercią ukarze każde- 
go, kto podniesie rękę na Franka, i jedynie 


zajmował się zebraniem smutnych szczątków 


swej floty- 


Porta dowiedziała się o katastrofie Nawa- 
ryńskićj aż 1 Listopada: wiadomość ta głę- 
bokie uczyniła wrażenie na dywanie, a szcze- 
góły bitwy nadesłane późnićj przez Tahir- 
Paszę, dowódzcę dywizyi Ottomańskiej, bole» 
śniejszem jeszcze uczyniły pierwiastkowe 
wrażenie. Posłowie trzech sprzymierzonych 
mocarstw, naprözno starali się skłomć Suł- 
tana do uznania niepodległości Grecy. Mah- 
mud odmówił tego, żądał wynagrodzenia 
za zniszczenie swćj marynarki, i przeż hatti- 
szeryf w kon:u miesiąca rebi Ego, 1243 (18 
(Grudnia 1827) wezwał wszystkich mnuzułma- 
now, do narodowej i religijnej wojny, zwła= 
szcza przeciw Rossyi. «Celen niewiernych; 
mówiło to pismo, jest zniszczenie islamizmu 
i zdeptanie nogami narodu muzułmańskiego. 
Niech 


dzy , wielcy i mali, wiedzą iz wojna jest naszą 


więc wszyscy wierni, bogacii ubo- 
powinnością; niech się przeto strzegą myślćć 
o zmysłowym Zoldzie, lub о jakićj bądź va- 


placie. Owszem, musiemy poświęcić nasze 


mienie i osoby, z Żarliwością pełnić obowiązki 


jakie na nas wkłada honor iślamizmu, połą- 
czyć usiłowan'a , pracować: duszą i ciałem nad 
utrzymaniem religii a2 do dnia: sądu ostate- 


cznego. Nie mają muzułmanie innego srodka 


aby pozyskać zbawienie, tak na tym: świecie: 


jako na tamtym.» 
Kiedy бинаа - Mahmud: używa” wszełkich 


+ każ . 
środków mogących podniecić mężiwo w pods 
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danych, półkownik Fabvier z dwóma tysią- 
cami ludzi wyłądował do Chio, gdzie do- 
wodził Jussuf-Pasza, zmusił go do ustąpie- 
nia. z wyspy, i opasał w warowni. Lecz 
wkrótce Jussuf- Pasza otrzymał posiłki z Cze- 
sme, i odparł Hellenów, którzy musieli za- 
niechać oblężenia. 

Z drugiej strony, general Church na czele 
trzech tysięcy wojska zmierzał do Missolunghu: 
skoro się o tćm dowiedział Reszyd-Pasza po- 
Spieszyl na rawnek tćj warowni: lecz zła 
pora roku rychło wstrzymała wszelkie wojen- 
ne czynności. 

Początek 1323 'roku, był oznaczony naj- 
surowszem prześladowaniem Ormian katoli- 
ków, pochodzących z 'Angora: chrześcijanie 
ci odstąpiliod Wschodniego i Rzymskiego ko- 
ściołów jeszcze w szóstym wieku. W ciągu оёте 
nastego stulecia, wielka ich liczba połączyła 
się z katolickim Kosciolem i uznała duchowną 
władzę papieża. Porta, która nigdy niezwa- 
zala na połączenie ich z Rzymem, 'nagle się 
strwożyła, dowiedziawszy się Że wielka ilość 
Ormian unitów, przechodzi do Arme- 
nii-Perskićj i oddaje sig’ opiece Rossyi, która 
podbiła tę prowiacyą, w  ostatnićj kampami 
przeciw księciu Abbas-Mirzie. Oburzony tą 
Ormian 


oznaką przychylności dla Rossyı, 


Sułtan skazał" na wygnanie z Konstanty- 
nopola wszystkich tam zamieszkałych, a 
było ich około: dwudziestu siedmiu ty- 
sigey. Stanowezo im zalecono” wracać do 


Azyi, i rozkaz ten wykonywano: z jak naj- 
większą surowością: na wybór do drogi, do- 
ledwie dni: dziesięć. Tysiące ro- 
Galata i z ро" 
wielu z nie- 


zwolono 
dzin opuściły Pera i 
spiechem wsiadły na okręty: 
szczęśliwych wygnańców zginęło na morzu, 
inni niemogli znieść trudów podróży śród gór 
przepaścistych, pokrytych sniegiem, a malo 
ich dostało sięna miejsce przeznaczenia swego. 

Mimo 
jako: zbuntowanych niewolników, Sułtan kazał: 


49 


atolı zacieroser uważania Greków 
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ogłosić .. powszechną: amnestyą: w Lutym 
czyćrech arcybiskupów greckich ı jeden a- 


gent. cywilny (Proto-Synkellos), udali się do 


Paros, gdzie ich przyjął. Prezydent, hrabia: 


Capo d’Istria daia 18 Stycznia 1828 roku przy- 
były do Grecyi. Przywiezli. oni pismo 
patryarchy Agathangelos, wzywające Helle- 
nów do przyjęcia , przebaczenia Sultana; 
wi nagrodę uległości, 
wszelkie 


obiecywano,, daro- 


ғ 
мас zachować 


zaległe 
nadto 


podatki, 


własność : uczyniono nadzieję. no- 
wych przywilejów а nadewszysiko ojcow- 
skiego rządu. ZuISZ= 
czyłoby niepodległość Grecyi' i usunęłoby 


ją z szeregu narodów, w którym byla umie- 


Przyjęcie ашпеѕіуі, 


szczona przez opiekę; mocarstw sprzymierzo- 
nych; notą przeto z daia 9 Czerwca, odpo- 
wiadając na przełozenia Porty, staaowczo pre- 
zydent odnówił. W kalka dui potém dowie- 
dziano się ze. Rossya wypowiedziała wojnę 
Ottomanom,i wazna ta wiadomość najaywsze 
sprawiła na Grekach wrażenie: w rzeczy sa- 
była 
korzystną dla ich sprawy , zmuszając Sultana 


do obrócenia calej potęgi, przeciw groźne 


1 Ди 
méj szczęśliwa ta nader 


dywersya 


mu przeciwnikowi. 

Nic zaiste niebyło fatalniejszóm dla nowych 
urządzeń rozpoczętych przez tego monarchę. 
Ze zwykłą atoli czynnością Sultan posuwał swe 
prace okolo otganizacyi, wojska i przygotowań 
do mającćj rozpocząć się kampanii, nie 10- 
kazując najmniejszćj niespokojności i trwogi. 
Ognistą broń przysposobiono w Semendria 
i Grabora: pozostałe okręta z porażki Na- 
waryńskićj były naprawione, inne  zaczę- 
to budować; obwarowywano zamki Dar- 
danelskie 1 twierdze na brzegach Dunaju. 
Wysłano rozkazy do prowincyj 
Europejskich i Azyatyckich, aby  wyprawili 
swój kontyngens na pobrzeża tej 


paszów 


rzeki 1 
w inne, miejsca zagrożone od nieprzyjaciela. 
Śród tych symptomatów blizkićj wojny, upły- 
nat Ramazan w jak najglłębsećj ciszy; Bejram 
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zaś obchodzono ze zwykłą uroczystością. Po 
skończeniu świąt kiedy. Sułtan miał j wyjez- 
dzać z haremem do 


lemiego + pałacu „w 


Beszyk- Lasz, przyszedł do .Koustaptyno- 
pola manifest Rossyi, i wiadomość że feld- 
marszałek hrabia Wittgenstein przeprawił się 
przez, rzekę Pruth. Natychmiast zwołany 
dywan jednogłośnie postanowił że odeprą siłę, 
siłą, i do 


ostatka . bronić będą cesarstwa 


і isłamizmu zagrożonego od niewiernych. Pros 


klamacye po rynkach i meczetach, czytane 
ogłosiły wojnę i na nowo wezwały wiernych 
muzułmanów. Cudzoziemsey posłowie na- 
próżno usiłowali skłonić Sultana do pokoju, 
nie go nie mogło odwrócić od zamiaru opiera- 
nia się orężem. Seraskier Hussein-Pasza został 
mianowany dowódzcą wojska przeznaczonego 
do zasłaniania Szumli; Yussuf, pasza Seres, i 
kapudan-pasza Izzet-Muhammed, odebrali roz- 
kaz bronić Warnę; Chosrew-Pasza, poufały 
ulubieniec Sultana, otrzymał ster nad robo- 


tami, i rząd stolicy. 


W Maju, wielki książe Michat, uderzył na 
miasto Ibraitow, które się poddało 118 Czer- 
wea, po dzielnej obronie. „У ciągu tego’ 
miesiąca, generat-lejtnant Rudzewicz, prze- 
był Dunaj pod Isakeze, które wkrótce pod- 
dać się musiało. Prawie w tymże cza- 
sie, warownie Doprusa Turecka,  Tuicza, 
Maczyn, Hirsowa, Kiustendźi, otworzyły swe 
bramy przed Rossyą. Admiral Greigh i książe 
Menzykow zbili Oitomanów pod Anapa, waro- 
wnią leżącą w Wielkićj-Abozyi: dnia 11 Czerw- 
ca miasto, im się dostało. ‚Nakoniec 6 Lipca, 
bez wystrzału weszli kozacy do Bazardziku 


opuszczonego przez załogę. 


Takie niepowodzenia oręża Ottomanów, 
spowodowały zamieszki w Konstantynopolu: 
Sultan odbył 
się wielki dywan, doia 18 ipea w obe- 


cności Sultana, żywo roztrząsano zadanie Czy 


9 А 4 , 
lecz niedał "sie wzruszyC; 


na!eży układać się z Rossyą lub jeszcze pro- 
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bować losu wojny: dzieliły się zdania : w tem 
Sultan zawołał: „Niech odejmą wędzidło ko- 
niowi, rychło on stanie u mety. Odtąd nie- 
było już mowy o pokoju: a wielki wezyr 
Muhammed - Selim - Pasza 
obozu Пац - Paszy; 
Satn 


wybierał się do 


Sułtan oznajmił iż 
uda się do wojska z sandzak-szery- 
fem, i niewróci do stolicy aż po skończeniu 
wojny. Rezerwowy obóż założono w Ramisz 
Czyflik, gdzie przybył Sałtan-Mahmud 15 
Września z wojskową okazałością; 


nią straż składały trzy 


przed- 
tysiące azyatyckićj 
jazdy i wojsko regularne, za nimi szły konie 
ı wielblady po- 
przedmioty, przy odglosie wojen- 
aćj muzyki: po tem urzędnicy cywilni i woj- 
skowi, ulemowie, nowe półki, seraskier 


niosące skarby Sultana i 
trzebne 


Chosrew-Pasza, kaim-mckam i inni ministro- 


wie, w białych zawojach ı szkarlatnych _fu- 
trach. Dalej widziano muftego, otoczonego 
od ulemów pićrwszćj klassy , kazi-askerów 
iemirów, poprzedzał on wspaniały złocisty 
powóz służący do przewożenia chorągwi 
Mahometa, sandiak-szeryfa, pokryty zielo- 
nym blawatem iw niesiony przez naczelnika 
emirów otoczonego dwunastą serajowych 
śpiewaków , nucących hymny na cześć Pro- 
roka. Za sandzak-szeryfem Sułtan-Mahmud 
ubrany jak najskromnićj, na ślicznym rumaku 
jechał sam, bez orszaku i sirazy. ҮҮ stoso- 
wnćj odległości byli generałowie mając 
za sobą dwa tysiące pięćset ludzi regularne- 
go wojska, tak jazdy jak piechoty. Hufce 
bostandzich, kilka sześcio - konnych po- 


wczów i wielka liczba dział zamykały ten 


orszak. 

Rossyanie odnosili zwycięztwo ро zwy- 
Gieztwie. Doia 20 Lipca podstapili pod 
Szumłę: na sześć dni pierwej, general adju- 


сапе Benkendorf zdobył Prawodi: nad Du- 
najem twierdza Sylistrya zostala Otoczona. 
Książe Menzykow i Admirał Greish, wróci- 


wszy 4 wyprawy na Anapę, oblegah Warnę: 
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korpus generała Karniłow stał na obserwa- 


cyi pod Ruszczukiem i Giurgewo ; u mala Wo- 


loszezyzug zajął, baron Gejsmar. Wszystko 
sprzyjało rossyjskićj sprawie: lecz rychło 
brak Żywności, furazu i straszliwa klęska 
morowego powietrza, wstrzymały wojska 


zwycięzkie w marszu, 7, drugićj _ strony 


różne utarczki. z korzyścią „muzułmanów 


odbyły się na małej Wołoszczyznie, w 
kierunku Szumlii pod Warną. W jednej 
z wycieczek załogi tego miasta, książe 


Menżykow ciężko ranny kulą, musiał о- 
puścić dowództwo wojska. ‚ Generał hra- 


bia Woroncow nastąpił po nim, i_ silnie 
kilka 
mów i gołowano się do ogólnego szlur- 
kiedy 10 Pazdziernika Yussuf-Pasza, 
ktory spolnie = kapudan-puszą dowodził 


w 


popierał oblężenie: zrobiono wylo- 


ша, 


twierdzy, 
$ 


przybywszy do 


rossyjskiego 
obozu, oswiadczył iż 


wedlug jego mnie- 
mania Warna niemoże ‚dluze} się opierać, 
przeto życzy 'kapitulować: lecz 


ze kapu- 
dań- pisza 


sie 
ros= 


zadną miarą nie 


Yussuf - Pasza 


zgadza 


na to, 


pozostał w 


syjskim obozie i poddał się opiece Cesa- 
rza. W ówczas kapudan - pasza opuszczony 
od wiekszej częsci załogi, która poszła za 
przykładem Yussufa, ledwie z trzema set 
ludzau zamknięty w cytadelli, groził wysadze- 
niem јеј w powietrze, Cesarz rossyjski do- 
zwolił mężnemu muzulinanowi wyjść z gar- 
stką Żołnierzy. zy 

Wieść o poddaniu się Warny, wielkie uczy- 
nila wrażenie w stolicy. W pićrwszćm unie- 
sieniu cała ludność, nawet sam Sultan za- 
rzucali zdradę Yussufowi Paszy. Mahmud na- 
łożył sckwestr na majątek zbiega, a mufty 
podzielając powszechne oburzenie, rzucił na 
niego klątwę. Muhammed-Selim-Pasza wiel- 
ki wezyr, obwiniony iż nieokazał w tém kry- 
(успеш położeniu oczekiwanych po nim ta- 
lentow, został Zlozony z Urzędu i wygnany 
do 


Gallipoli: posłano pieczęć walecznemu 


355 


kapudan-paszy Izzet-Muhammedowi, który sam 


jeden tylko chciał się bronić do upadłego. 


Mimo zmartwień 2 powodu upadku War- 
ny, Sultan - Mahmad niestracił -zgoła od- 
wagi; nakazał nowy pobór wojska, dwadzie- 
ścia tysięcy ludzi wyprawił na Bałkany i kil- 
ku bejów wysłał z Anatolii, między innemi 
sławnego Czapan-Oglu nad Dunaj z liczną 
azyatycką jazdą. Wkrótce przykra pora roku 
zmusiła Rossyan do odstąpienia od oblężenia 
Szumli i Sylistryi, a wojska rossyjskie prze- 
prawiły się za Dunaj. Ostra zima zmusila 
też i Oltomanów do zaniechania dalszej 


kampanii. 

W Morei ważne zaszły wypadki; w po- 
czątkach Lipca, Ibrahim-Pasza po licznych 
naradach z admirałami mocarstw sprzymie- 
rzonych , oświadczył i» gotów jest wycią- 
guąć z tąd, lecz robił trudności dla opó- 
Źnienia swego wyjazdu, utrzymując iż nie- 
był upoważniony od ojca względem niekto- 
artykulów. Stosownie do téj_ odpo- 


rych 
wiedzi, i chcąc usunąć Ibrahimowi - Paszy 
wszelkie pozory do zwłoki, angielski admirał 
sir Codrington, rozpoczął wprost układy 
z wice królem Muhammed-Ali-Pasza i za- 
warl z nim traktat, którym Ibrahim-Pa- 


sza i wojsko będące pod jego dowódz= 


W ciągu tych 
Francya 


twem miało być odwołane. 
układów 
gotowała w Tulonie wyprawę na zajęcie Mo- 


angielskiego admirala, 


rei, jeśliby Ibrahim-Pasza niechciał z niej 
dobrowolnie ustąpić. Generał Maison, par 
Francyi, miał dowództwo nad wojskiem idą- 
cóm popierać polityczny byt Grecyi. Przy 
końcu Sierpnia fłota francuzka stanęła pod 
Nawarynem. Nie wchodząc w szczegoly 
té) wyprawy, która raz tylko podała wojsku 
francuzkiemu zręczność do odznaczenia się 
przy attaku zamku w Morei, przestaniemy na 
wzmiance Ze wypędzenie 


cel jej to jest 


r Р Р 
muzułmanów zajmujących Peloponez, został 
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Przed 0- 


djazdem Ibrahim- Pasza życzył widzieć woj- 


dopięty prawie bez rozlewu krwi, 


ska francuzkie; udal się da generała. Mai- 
son, z zajęciem patrzył na manewra, z naj- 
większą grzecznością mówił z oficerami i kilka 
rozsądnych dub uszezypliwych uczynił postrze- 
żeń. Powierzchowność tego, którego ıl zwano 
niszczycielem Morei, niemiała nic w sobie 
odznaczającego ; lecz wejrzenie jego było do- 
wcipne i przenikliwe, i miał cós przyjemne- 


go w wyrazistej fizyognomii. 


= 

Dnia 29 Grudnia 1823 roku, część woj- 
ska składającego wyprawę do Morei, tak 
szczęśliwie zakończoną , odpłynęła do Fraucyi. 
marszałka w nagrodę za postępowanie równie 
sprężyste jak umiarkowane w tej tak trudnej 
okoliczności, kiedy niezrywając widocznie 
przyjaznych stosunków zPortą, uważano za 
powinność udzielenie opieki narodowi: który za- 


ledwo się wyzwoliłod władzy dawnych panów. 


W Azyi wojska rossyjskie niemnićj ' były 
szczęśliwe jak w Europie. Generał Paskiewicz 
(dzisiejszy Książe Warszawski, hrabia Ery- 
wanski) kolejno | opanował : Kars, Poti, \- 
chalcyk , Bajezyd, Diadin, 'Toprak-Kale: i 
z powodu przedwczesnych mrozów rozłożył 


się na zimowe leże w końcu Października. 


Kiedy pora roku zawiesiła wojenne dzia- 
lania, dyplomacya europejska znowu пај- 
czynnićj prowadzila układy. Posłowie fran- 
cuzki, rossyjski i angielski rozpoczęli w Pa- 
ros kunferencye, na które wezwali ' Sultana 
aby przysłał reprezentata ze swojej strony 
dla roztrząsania kwestyi o niepodległość Hei- 
lenów, i mające się wyznaczyć granice Grecyi. 
Wierny swemu systematowi względem nicu- 
kladania się z buntownikami, Sultan niechciał 
przysłać agenta do Paros: 

W Stycznia 1829 roku, przybył do Kon- 


stantynopola francuzkt negocyator Amadeusż 
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Jaubert. Celem jego missyi było złożenie 
Sułtanowi protokółu podpisanego w Londy- 
mie 16 Lis'opada 1828 roku, przez pemo- 
mocników Franeyi, Anglii i Rossy, w którym 
trzy te mocarstwa oswiadezaly że biorą pod 
swą opiekę Moreę i Cyklady. Nadto, miał 
on nakłonić Sultana do uznania niepodległo- 
ści Grecyi i podpisania rozejmu, podczas któ- 
rego ambassadorowie, którzy opuścili ‚Kon- 
«stantynopoi, wrócą tam aby ułożyć warunki 
wolności Hellenów i granice ich posiadłości. 
Dywan niewzbraniając powrotu posłom, dał 
według swego zwyczaju dwuznaczną odpo- 
wiedz; i wielkie czynił przygotowania do dal- 
szej wojny» Drobne utarczki w ekolicach 
Bazardziku, Prawodi i Warny, z korzyścią 
wojsk Ottomanskich, wystawione były mu- 
„ulmanom jako wielkie zwycięztwa, i pod- 
wyzszyly ich zapał. W Lutym wielki wezyr 
lzzet - Muhammed Pasza gdy nieodpowiedział 
nadziejom Sultana, został wygnany do Ro- 
dosto; nastąpił zas po nim Muhammed - Re- 
szyd-Pasza, znany z biegłości w sztuce wo- 
jenaćj, czego dal dowód zdobyciem Missolun- 
ghi i Aten. 

Ze swój strony cesarz Rossyjski піс nie- 
zaniedbał do zachowania korzyści odniesio- 
nych w ciągu ostatnićj kampanii ; wzmocniono 
wojsko i flotę, Ostatnich dui Lutego 1829 
roku, konu-admirał Kumany, wypłynął z Se- 
wastopola z kilką wojennych okrętów, zajął 
port Sizeboli, waZuy punkt wojenny „ o ode- 
branie którego napróżno się kusit  Hussein- 


Pasza w następnym miesiącu Kwietniu. 


Strata Sizeboli zagniewała Sultana, i zmu- 
sila do coraz większego naglenia poboru i 
ćwiczeń żołnierzy. Przez hatti-szeryf z dnia 
3 Marca, polecona wszystkin muzułmanom 
zdolnym do noszenia broni, zrzucić dawny 
strój Ottomanski, to jest: odzież szeroką, 
rawój, szał, futro, a włożyć fess (czer- 


wona czapeczka) i kozackie spodnie. Był to 
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mundur wojsk regularayeh, 1 sam Mahmud tak 
się ubierał. » Sułtan przyśpieszał zarazem na- 
prawę okrętów осајопус z klęski Nawaryń- 
skiej. Skoro te mogły wypłynąć na morze; 
kapudan-pasza rozpuścił żagle, aby oczyścić 
pobrzeża Czarnego morza i stawić opór €s- 
kadrze admirała Gre.gh. Po dość dłngićj że- 
gludze nie widząc zgoła nieprzyjaciela , wre- 
szcie okręta Ouomanskie ujrzały flotę ros- 
syjską u przylądku Baba, uderzyły na nią, o- 
panowały fregatę Rafael, i zaprowadziły ją w 
tryumfie do Konstaatyuopola, gdzie widok 
tej zdobyczy żywą sprawił radość , albowiem 
powodzenie na- morzu oddawna już rzadko 
się zdarzało O:temanom: lecz ten tryamf ža- 
dnych niemiał następstw; w kilka dni, potem 
kapudan-pasza chcąc znowu wypłynąć z Bo- 
sforu, wstrzymany został przez admirała Greigh, 
który krążył w tych stronach, wiele nabrał 
zdobyczy, niepokoił pobrzeza wespół z konir- 
admirałem Heyden, zajął kilka morskich wa- 
rowni, i przywiódł słabą Ottomańską mary- 
narkg do zupelnćj nieczynności. 

Na lądzie los wojny także był przyjazny 
dla Rossyan. W Maju general Diebitsch na- 
stępca hrabiego Wittgenstein na główne do- 
wódziwo, zmierzał ku Sylistryi: o dzień 
drogi od tego miasta, przednia straż ude- 
rzyla na oddział wysłany z twierdzy, zmu- 
siia go do powrotu ze stratą przeszło pięciu 
set ludzi. Tegoż duia ważniejszą bitwę 
pod Prawodi stoczył generał Roth, z samym 
wielkim wezyrem: po pięciu godzinach za- 
cietej wałki, wojska Reszyd-Paszy zostały od- 


parte, i cofnęły się na dolinę Neweza. 


Niezniechecony їстї porażkami, w których 
zresztą nowa regularna milicya muzułmaaska 
okazała męztwo i zgodność obrotów, które 


przekonały ze może stawić czolo euro- 


pejskım wojskom, seraskier wyruszył do Szu- 
mli i posunął się ku Prawodi. Na tę wia- 


domosé generał Diebusch х częscią wojska 
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opuścił oblężenie Sylistryi, napotkał wielkie- 
go wezyra w wąwozach Kułewczai 11 Czer- 
wea pobił go na głowę; Reszyd-Pasza ze szcząt- 
kami wojska usunął się pod Szumię, © 

рч zwycięztwie, rossyjski dowódzca wy- 
słał do radzcę stanu Fontona z 
propozycyą pokoju: lecz ta niemiala skutku: 


Reszyd-Pasza unikał stanowczćj odpowiedzi, 


seraskiera 


pod pozorem iz musi czekać , postanowień 
Sultana; był to wielki bląd przez następstwa 
jakie za sobą pociągnął. 


Generał Diebitsch uwolniwszy tym sposo- 
bem Prawodi; wrócił na oblężenie Sylistryi i 
silnie je popierał; dnia 30 Czerwca podsa- 
dzone miny zrobiły wyłom w forteey; wypa- 
dek ten skłonił załogę do kapitalacyi, a Igo 
Lipca rossyjska chorągiew powiewała na wa 
łach miasta. ‹ 

Rozpoczęcie kampanii w Azyı nieco było 
spóźnione ze strony Rossyan, w skutek obawy 
zerwania pokojn z Persyą z powodu napadu 
mieszkańców 'Teheranu na rossyjską legacyą. 
Lecz gdy tq smutną sprawę załatwiono zadość 
uczynieniem ze strony Szacha i Abbas Mirzy 
następcy roz- 
począł zaczepne kroki przeciw muzułmanom. 
Opanował Erzerum, Bajburd i na Ghiaur- 


Daghy- porazit paszę Trebizondu. 


tronu, © hrabia 


Paskiewicz 


Po zajęciu Sylistry: generał Diebitsch po- 
wziął śmiały zamiar przebyć straszne wąwozy 
Balkanu. Wielki wezyr z wyborem wojska 
muzułmańskiego zamknięty był w Szumli, gdzie 
spodziewał się altaku. Diebisch utrzymał go 
w tym błędzie, wysyłając tylko nocami woj- 
sko przeznaczone do zamierzanćj wyprawy. 
Plan ów przedziwnie mu się powiodl: łań- 
euch gór. Bałkańskich w trzech różnych 
punktach przebyli generałowie Rüdiger, Pa- 
hlen i Roth. Ostatni Późnićj zajął Miczivria, 
Anchiola,. Burgas, picrwszy zaś wziął sztur- 


mem Aidos i Karnabat. / Generał. Diebitsch 
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wówczas wydał proklamacyą, którą wzywał 
mieszkańców prowineyj zdobytych przez oręż 
rossyjski, aby , nieopuszezali swych * siedlisk; 
zapewniał bezpieczeństwo ich mienia i osób 
pod jedynym warunkiem "oddania broni. 
Ta, proklamacya uspokoiła muzułmanów, a 
wojna odtąd postradała charakter zawzięto- 
sci i fanatyzmu , które ją czyniły okropną, * 

Rossyjski dowódzca zbierał dalsze korzy- 
ści, dnia 11 Sierpnia szturmem wziął miasto 


Sliwno (Sclimno) а ‘м tydzień potém  sta- 


паі pod murami Adryanopola. Naglem 
przybyciem nieprzyjaciela zarówno strwo- 
żeni mieszkańcy, wojsko, Ibrahim-Pasza i 


Halil-Pasza , dowodzący warownią, oświad- 
P> 0% . 
czyli ze chcą poddać się: lecz nim ułożono 
warunki kapitulaeyı, cała ludność, chrześcija- 
nie i muzułmanie 


z oznakami największej 


przyjaźni ' wyruszyla na spotkanie Rossyan, 
którzy zaraz weszli ' do miasia nie tak 
jak zwycięzcy, lecz raczćj jak przyjaciele. 
Z ważnego lego stanowiska, generał Diebitsch 
na Kirk- Klis, "Lule-Bur- 
ghas i Enos, w celu zaprowadzenia stosun- 
ków z wice admirałem Heyden, który do- 
wodzik rossyjską eskadrą? blokującą , Darda- 
nelle, tymczasem admirał Greigh płynął wzdłuż 
pobrzeża, zajmował Midia, i zbliżył się az. 
pod Kara-Burnu. 


wysłał korpusy 


Kiedy w Konstantynopolu dowiedziano się 
o szybkim pochodzie Rossyan, i kiedy prze- 
konano się o niemożności pobudzenia całej 
massy przeciwko nim, twwoga ogarnęła sto- 
lieg,  Zniechęcenie opanowalo samego Sul- 
tana, ktory żywo naglony przez poufałych 
doradców i zagranicznych miaistrów , przy- 
stał wreszcie na wysłanie do obozu zwy. 
ciężcy jako pełnomocników, defierdara Mu. 
hammed - Sa -id - Effendi, i Abdul-Kadir.Beja 
kazi-askera Anatolii. 


Zaledwo ci wyjechali, seraskier Cho- 


srew=Pasza, gubernator Konstantynopola od- 
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krył nowy spisek janczarów. Spiskowi chcie- 
li wymordować Sultana, jego syna, dygni= 
tarzy państwa, członków dywanu, Franków; i 
wreszcie wszystkich stronników nowych zdań, 
potem wezwać wszystkich dobrych muzułma= 
nów na obronę zagrożonego iślamizmu. Hassan- 
Aga, gubernator zamku na Bosforze, domyślny 
naczelnik spisku, wielka liczba oficerów i o- 
koło sześciu set przestępców zostal: straceni; 
zburzono kawiarnię gdzie się oni zbierali. 


Tymczasem ciągnęły się układy między peł- 
nomocnikami rossyjskiemi i ottomańskiemi: lecz 
szły w odwłokę, albowiem ostatni nie mogli 
skłonić sie do przyjęcia warunków podawa- 
nych przez zwycięzców. Nakoniec 14 Wrzes- 
nia 1829 roku podpisano pokój: tym trakta- 
tem przyznano Rossyt. wszystkie jéj zdobycze 
w Europie, a rzeka Pruth stała się granicą 
Władza Sultana nad Moł- 
dawią, Wołoszczyzną i Serbią, ograniczo- 
ua prostą inwestyturą ich hospodarów i lek- 
kim trybutem, była niejako tylko nominalną; 
trzy te prowincye przeszły pod opieką cesa- 
rza Rossyi. Wolny wstęp na Dardanelle i 
Bosfor, zastrzeżone dla wszystkich narodów; 
lecz Rossya, ma się rozumieć największe mia- 
W Азу: 
podbitego kraju, 


dwóch cesarstw. 


ła otrzymać korzyści. oddała 


zaaczniejszą Cześć łecz 
zostawiła sobie twierdze Anapa, Pou, Achał- 
cyk, Atzkur, i Achałkałaki , jako wynagrodze- 
nie za wojenne koszta, i na rachunek wypłaty 
którą Porta obowiązała się wnieść, a która 
wynosiła dziesięć milionów holenderskich du- 
katów: nadto, zawarowano milion pięć kroć 
sto tysięcy dukatów na wynagrodzenie strat 
poniesionych przez rossyjskich poddanych od 
1806 roku. Co do Grecyi, Porta zupełnie 
zgodziła się na traktat Londyński z dnia 6 li- 
pca 1827 r. i na protokół 2 22 marca 1829, 
lecz jeszcze nie niepostanowiono względem 
oznaczenia granic nowego państwa i władzy 
nad nią Sultana. 
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- Po tym trakiacie nastąpiła zamiawa rossyj= 
skich is tureckich jeńców i przesłano „rozkaz 
do wielkiego weżyra'i paszy Skutary, którzy 
się zblizali pod Sofia we czterdzieści tysięcy 
Albańczyków, aby zaniechali nieprzyjacielskich 
kroków. | 


Generał Paskiewicz w Azyi nie rychio o- 
debra} wiadomość o pokoju, z winy naczelni- 
ków muzułmańskich w Trebizondzie; którzy 
niedozwolili wylądować adjutaatowi z depe- 
szami od generała Diebitscha. © Zwłoka ta by- 
ła powodem do jednej jeszcze bitwy pod Baj- 
burd w której muzułmanie straciwszy wiele 
łudzi, zmuszeni byli do ucieczki. 
29 września przybyla do obu obozów wiado- 
mość o Adryanopolskim traktacie i rossyjski 


Nazajutrz 


generał zaczął układy z seraskierem, aby nie- 


zwłocznie nrzerwać niepożyteczny rozlew krwi. 


Skoro pokój został podpisany, Sultan-Mah- 
mud wysłał do, Petersburga Halil-Paszę z ko- 
sztownemi darami dla Cesarza ,;i z таре» 
wnieniem że najszczerszem zyczeniem Sul- 
tana było utrzymanie ciągłego pokoju. Ze 
swéj strony Cesarz przez hrabiego Orłowa 
napisał własnoręczny list do Sultana, w kto- 
rym oswiadczał takie same życzenia. 


w Grecyi kampaniją 1829 r. oznaczyły róż- 
ne dzieła wojenne, zaszczytne dla Tlellenów. 
Na schyłku Stycznia, generał Church opano- 
wał Vanitza, zajmowaną przez załogę Alban- 
ską. W Marcu Augustyn Capo d'Istria, brat 
prezydenta, wszedi do Lepantu, które kapitu- 
łowało po wytrzymaniu czterdziestu dniowej 
blokady. W Maju Missolongh: i Anatolico 
dostały sig w moc Greków. We wrześniu, i 
nim stanął pokój między Rossyąi Ottoma- 
nami, zapewniający polityczny byt Grecyi, kor- 
pus Albańczyków pod dowództwem Arslan= 
Beja, w kroczył do Liwadyi, a rozbity pod 
Pietra (czyli Castello di Petra) przez Deme- 


tryusza Ipsilantego, otrzymał od meso pozwe= 
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lenie cofaienia się w wąwozy góry Oeta: nad- 
o postanowiono ze muzułmanie ustąpią z Pur- 
kochory , Diwadyi, i. Fontaną, i cofną sie kw 
Budonitza. Dnia 25 września nastąpiła poty- 
czka ostatnia w tej kampanii; wkrótce po- 
ćm dowiedziano się w Grecyi o zawartym. 


między Rossyą i Turcyą pokoju. 


Sałtau-Mahmud, pozbywszy się: trosk wojny, 
która narażała państwo jego na niebezpic- 
czeństwo, I zmuszony zaniechać: walki z Gre- 
kami, zdawał się uczuć potrzebę wypoczynku; 
i zamknął się na czas peway w seraju: ecz 
przed końcem: roku wrócił do zwykłej czyn= 
ności i z większym ni% kiedy. zapałem posu- 
wał reformy. Mimo że wypadki wojny nieu- 
worowadze- 


sprawiedliwity jego: systeinatu 


. [4 е + 
nia, nowości, zajmował sig -Mahmud orga: 


wojsk. regularnych, 


ludu 
wadził w życiu prywatném i w administra 


nizacyą abylepsze st.- 


wić czoło przesądom swego, zapro- 
cyt zwyczaje cluześcijańskich narodów. Wy- 
dawał uczty, koncerta, bale po europejsku: 
zmuszał podróżnych do zaopatrywania się 
w pasporty, a co bardzićj raziło starych ma- 
homelan przesiękłych dogmatami fatalizmu, za- 
prowadzał szpitale przeciw zarazie. W kröt- 
ce nowe powstanie objawilo się przeciw an- 
Mu- 
stafa-Pasza wróciwszy z Albanii stał na czele 
buntowników. 


lipopnlarnym rozporządzeniow Sultana. 
Przeciw nim wysłany byl 
Reszyd-Pasza z przeszło dwódziestu tysiącami, 
cały rok 1830 używając ko- 
układów, 


wojska, i przez 
lejno * oręża. i 


nie zdołał ich po- 
konać. 


Lecz inne, ważniejsze: troski, miotały Suł- 
tanem. Aby naprawić deficyt skarbu wyczer- 
panego przez opłatę części summ należących 
Rossyi, Mahmud: domagał się od paszy Egip- 
skiego wypłaty zaległćj od ośmnastu mie» 
sięCy kontrybucyi ı rachunku z rządów jego. 
Lecz Muhammed-Ali, który 
niepodległości , 


już zamyslat o 


nie miał | żadnego wzele- 
3 
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du na rozkaz dowodził że ofiary jakie: 
czynił podczas wojny z Rossyą, równały się: 


Od- 


powiedź ta, na którćj trzeba było: przestać, 


z wymaganym trybutem przez Sułtana. 


utwierdziła obawę: Mahmuda co do ae 


zamiarów. potężnego wassala.. 


W maju, ogłosiła Porta astąpienie Attyki 
i Negrepoutu dla Grecyi, oświadczając iż zo- 
stawia oznaczenie granic nowego państwa is 
wybór króla Konferencyi Londynskigj. 


Dnia 5 


skutkiem wyprawy francuzkićj przeciw tćj re- 


lipca, 1830 rokn, Porta utraciła Algier 


gencyi. Niebędziemy się rozszerzali nad tym pa- 
miętnym wypadkiem, którego opis przecho- 
dziłby zakres naszego pisma. Powiemy tylko że 
Sultan Mahmud niczego niezaniechał coby mo- 
gło sprowadzić pojednanie z Hussein- Pasza: 
wysłał do mego kapudann-pasze Tahir, w celne 
skłonienia go. do zaspokojenia Francvi. Leer 
kiedy. posłann'k ottomanski stanął pod Algic- 
morska francuzka  niedozwa-. 


rem,  stacya 


lita mu wylądować: wtedy” postanowił on u- 
dać się do I'rancyi pod eskortą wojennego 
okrętu: = W drodze napotkał francuzką flotę, 
widział się: z naczelnikami wyprawy admira- 
łem, Duperré i geuerałem Bourmont i dlugo 
z nimi mówił o celu swego posłannictwa, 
potóm popłynął do 'Fulonu. Po-przebyeiu w 
tym porcie kilka dni kwarantany. rozwinął 
zagle na powrót do Konstantynopola "рано 
zmartwiouy doświadczonenii trudnościami u 
nieotrzymawszy najmniejszego skutku ze swo- 
jéj podróży. Dotknęło Sultana Malimuda lek- 
ce ważenie jego posła, nieuzalal sig na to a. 
toh, nawet kiedy niedługo pola dowie- 
dział się o upadku Karola X, nieokazał ztąd, 
najmniejszego: zadowolenia: ale naród оцо- 
mański mniema} w tén widzieć rychłą i spra- 
wiedliwą karę niebios za zrzucenie deja i za: 
krzywdy czynioue przez niewiernych malho- 


metańskićj wierze. 
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W. początku 1831. roku poset francuzki hra= 
bia Guilleminot pewny zeia ‘pokoja mie- 
dzy mocarstwami Europy, naklaniat Suba- 
na do trzymania się w takim przypadku z Fran- 
суа. Podano dywanowi note w tym przed- 
miocie; rzecz ta dyplomatyczna, ktoraby mu- 
siała zostać tajemnicą, doszła do wiadomości 
obcych mocarstw, a ministerium francuckiej 
uznało za powinnosd odwołać hrabię Gulle- 
minot. 


Sułtan - Mahmud z up-orent posuwat dalej 
cywilne i wojskowe reformy, mimo przecie 
wności jakie im stawiali muzułmanie. Oprócz 
buntu Mustafy-Paszy, który «atrudniał ‘wiel- 
kiego wezyra, kilka innych powstań objawiło 
się w Macedonii, Bośnii, Bagdadzie, Snutary; 
tecznośći, kilkakrotnie usilował zapalić Kon- 
staniynopol. W sierpniu 1831 ogień -dostał 
się na przedmieście Pera, zamieszkale przez 
Franków 1 ambassadorów. Dziesięć tysięcy 
domow, stało się pastwą płomieni i wielka l- 
czba chrześcijan została zupełnie zrujnowana. 
Na narzekania ofiar tej klęski odpowiadali 
muzułwanie słowami, które noszą cechę re- 
lgijnego fanatyzmu lî nienawiści ich ku giau- 
rom: «Bóg jest wielki, skarał was za zbro= 
dnie pod Nawarynem, Ota co uczynił prorok 
aby nauczyć renegata (Sultana) jak ma być 
posłusznym jego przepisom i піекајас- tronu 
swojego przez związki z niewieraymi.» 

ә 
Straszliwa ta protestacya mieszkańców Kon- 


stantynopola, niemogla 


nagiąć niezłomućj 
woli Sułtana: wkrótce po katastrofie przed. 
miescia Pera, wydał on wielką uezię, podczas 
którćj rozdał stronnikom reformy znaki or- 
deru 


har («nak zaszczytu). Nakoniec dopełnił nie- 


cywilnego i wojskowego Niszani - Ifi- 


chęci ludu, rozkazem wydawania Monitora 


Ottomańskiego, w językach inreckim i fran- 


сик, Wszystkie te, dotąd bezprzykła- 


dne nowosci, do najwyższego stopnia obi 
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rzyły naród: nowe wybuchły pożary. Na 
domiar nieszczęścia, pattie morowa ı cho- 
lera trapiły kilka prowineyj:  Muzułmauski 
fanatyzm wieomieszkał uwazac tych klęsk za 


oznakę gniewu Allaha. 


Na schyłku 1831 roku, bunt paszów Sku- 
taryjskiego i Bagdadzkiego został przytłumio- 
ny. Lecz straszniejszy przeciwnik, wice król 
Egipu, robił przygotowania na Porte. Mur 
hammed- Ali- Pasza, będąc w kłótni z Abdal- 
lahem, paszą Akry, prosił Sultana o poswo- 
lenie zemsty nad wrogiem. Sultan lękając 
się aby Muhammed-Ali nienadużył zwycięziwa: 
dozwolit mu wystąpić przeciw Abdallahowi pod 
rozkazami kapudan- paszy, kiórego eskadra 
miata się połączyć z flotą egipską. Lecz kapu- 
dan-pasza za przybyciem do Rhodos zatrzy= 
mal się,, dowiedziawszy się о straszliwem 
zniszeżeniu wywieranćm przez cholerę w E- 
gipcie: przestraszony mocą zarazy, która w cią- 
gu miesiąca zabrała przeszło sześćdziesiąt ty= 
sięcy osób w samym tyłko Kairze, wróci do 
Dardanellow. - Wówczas wice król znajdując 
dobrą okoliczność, zupełnie zrzucił maskę. Syn 
jego Ibrahim-Pasza, 20 pazdziernika wystąpił 
na czele trzydziestu tysięcy wojska; przed 
upływem następnego miesiąca, Gaza, Jaffa, 
Каа były w jego mocy, i stanął pod mu- 
rami Saint-Jean d'Acre. 


Na wieść o zwycięzkim postępie Ibrahima- 
Paszy, zagniewany Sultan wydał паз wice krola 
Egiptu surowy firman, w którym rozkazał mn 
natychunast zaprzestać wojennych krokow i 
odwołać swe wojska. Prócz tego, Mahmnd 
zalecał dwóm paszom aby mu przedstawili 
swoje urazy, których zadal być najwyzszym 
obiecując im 


sędzią, rychłą  sprawiedh- 


wość. Lecz Muhammed-Alı zadndj nierwro- 
cil uwagi na rozkazy i pogrozki monar- 
chy, | i dozwolil synowi prowadzić dalej 
oblężenie Saint - lean d’ Acre. Warownia ta 
sławna niepowodzeniem pierwszego naszych 
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czasów wojownika, dzielny opór stawiła Ibra- 
himowi-Paszy. Wódz ten, którego wojsko 
cierpialo w zimnym i dzdżystym klimacie Sy- 
ryi, a flotę nadpsuły tak nieprzyjacielskie bom- 
by jako i burze, musiał prosić ojca o nade- 
słanie posiłków. Ta okoliczność zapewne 
dała nadzieję Sułtanowi że Egipcyanie zo- 
staną wstrzymani w powodzeniach i ze Mu- 
Hańraćd - Ali - Pasza 


iieośmieli sie uderzyć č 


ua swego monarchg. Lecz wkrótce znikla 
Н > . . 4 
otucha, pasza Egipski zamiast wyciągnąć z Sy- 
ryi, Meinaczej chcial upokorzyć 
Sultan nada tę prowincyę. 
Манан,” 
da-Paszę i syna jego Ibrahima, a w marca 
1832 m korpus ottomańskiego wojska wyru- 


szyb do бугу, 


się aż mu 
Wtedy oburzony 
Muhamme- 


ogłosił fermanlisami 


Dowodził nim Hussem Pasza, 
zaszczycony niezwykłym u narodów Wschoe 
Paszalik Egip- 
tu jemu był przyrzeczony, jeśli pokona bun- 


dnich tytulem’ feldmarszałka. 


townika, © Tymczasem [brahim-Pasza wspie- 
rany przez francuzkich i angielskich oficerów, 
dzielnie popierał oblężenie Saint-Jean d' Acre. 
Dnia 27 Maja, przypuścił ostatni sz'urm, i o 
panował twierdzę po całodziennej zaciętej 
walce, w której Egipcyanie stracili wielu ludzi. 
Obrona oblężonych tak była upartą, że Ihra- 
bim-Pasza aby zatrzymać uciekajacych swoich 
Arabów, musiał wymierzyć na nich wlasną 
artylierya: w zapalczywości gniewu sam uciął 


i wreszcie zdołał 
zwrócić uciekających do szturmu. 


głowę jednemu “oficerowi 


Ibrahim- Pasza, zostawszy panem miasta, 


ktore ste mu opierało prawie sześć miesięcy, o- 
kazał wielkie umiarkowanie: zostawił dobra i 
urzędy muflym i szeikom, darował życie wa- 
levznemu Abdallah-Paszy, i odesłał go do 
Aiexandryi, gdzie Muhatnmed-Ali-Pasza , jako 


biegły polityk, przyjął go zaszczylnie, 


We dwanaście dni po zajęciu Saint-Jean- 
d'Acre, zwycięzca wyruszył na Damaszek: 


dna 35 Czerwca wszedł do tego miasta: w 


KOSMORAMA KURO PY. 


wil ql porazik wojsko ottomańskie leżące obo- 
zem pod Damaszkiem. Ibrahim przechodząc 
z powodzenia w powodzenie, rozbił jeszcze pod 
Homs nad Oroatem; dwadzieścia pięć tysłęcy 
Pos 


tém bez oporu wszedł do Alepu i znałazł tam 


przedniej  strazy wojska Husseia-Paszy. 


wielkie zapasy artylleryi i żywności. “Nakoniec 
29 Lipca, spotkał feldmarszałka ottomań- 
skiego w wąwozach Balan między Alexandra 
i Antyochją: rozproszył trzydzieści sześć ty= 
sięcy ludzi dowodzonych . przez: Hussein-Pa- 
szę, i dnia I Sierpnia dokonał podbicia. Syrys 
przez, zajęcie tego ostatniego miasta. Potem 
Ibrahim-Pasza, posunął się az du, Adana, gdzie 
założył główną kwaterę. 


Wojsko oltomanskie było zniesione , lud 
nieukontentowany i zniechęcony, dywan po- 
Sułtan Mahmud 


podawanych przez 


mechciat 
paszę Egiptu 
się, zajął się 


rozniony. Lecz 
słuchac 


propozycyj do 'pojednania 


niezwlocznem zbieraniem nowego wojska, 
kiörego dowódcą mianował Reszyd - Paszę 


w miejsce Hussein-Paszy. 
ҮЗ 4 


3 u 


Nowy seraskier, mimo znenych „już falen- 
tów. i męztwa osobistego. nie był szezęsliwszym 
od poprzednika. Od'połowy Listopada, {bwa- 
him-Pasza zajmował silne stanowisko w Ko- 
nia, dokąd wszedł bez oporu: w Grudnu Res 


szyd-Pusza uderzył na niego: pod murami tego 


miasta «bitwa: była dluga i krwawa i skoń- 
czyła się z korzyścią ‘Egipeyah. Dzielny 
seraskier ottomanski, przejęty rozpaczą па 


widok ucickającego wojska, z szablą w ręku 
rzucił się śród nicprzyjaciela i wzięty został 
w niewolę. Trzydzieści tysięcy zolnierzy stra- 
cili Ottomanie w zabitych, rannych Jub wzie- 
tych w niewolg, w 16] stanowcezćj bitwie; 
zniszczyła ona ostatnuj zaporę, jaką mógł St a> 


wić Sultan szczęsliwejnu Ibrahimowi. 


kampanii tak nieszczęśliwej 
dla Osmanlisów, rząd francuzki usiłował poje- 


Podezas tej 
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dnać wojujace strony.” Lecz nie wzruszyły 
Sultana ani nalegania francuzkiego pełnomo= 
спіка р. de Varennes, ani zwycigztwa Ibra- 
hima- Paszy, pana już calćj Syryi. Tymeza- 
sowe atoli zawieszenie broni nastąpiło po 
przybyciu zwyciężcy do Adana: Muhammed- 
Ali-Pasza, ponowił prosbg o inwestyturę Sy- 


ryi | nieodebrał znowu stanowczćj odpowie- 


dzi. 


stosowne pohowić radę u pokój. 


W tćj chwili rząd francuzki uważał za 
Generalny 
konsul francuski w Alexandryi, wyjednał od 
Muhammeda-Ali-Paszy obietnicę zaprzestania 


nieprzyjaznych kroków, skoro tylko Sultan 
przyszle kogo do ułożenia następujących wa- 


runków: spuszczenie wice królowi Egiptu 
czterech paszalików w Syryi 1 powiatu Ada» 
na; nad bardzo niewyraźnie Muhammed- 
Ali-Pasza dawał do zrozumienia 12 zyczyłby 
zajmować w swoicłi stosunkach z Porią, po- 
tozenie prawie pudobue do stanowiska daw- 
nych dejów Algieru. 

Takie układy miały się już rozpocząć, kiedy 
przybycie do Konstantynopola rossyjskiego ge- 
nerała Murawiew nagle zmieniło stan rzeczy: 
poslannik tea ofiarował Sultanowi wojsko ros- 
syjskie i doniósł że ma polecenie udać | sig 
do Alexandryi aby nakłonić do uległości Pa- 
sze Egipskiego, Taka ofiara zupelnie zmie~ 
nila usposobienie Sultana: odmówił wszelkich 
układów, a strwożony szybkim postępem [- 
brahima-Paszy, o którego zwycięztwie pod Ko- 
nia tylko co przyszła wiadomość, skwapliwie 
przyjął przełożenia Rossyi, oświadczając iż 
zgadza się na poselstwo generała Murawiew 
do wice króla, i ten wyjechał w Styczviu 
1833 roku do Alexandryi. 
poset francuzki, zgodnie z dywanem , napisał 


do Muhammed-Ali Paszy i jego 


Pan de Varenncs 


wowczas 
syna, wzywając do zawieszenia nieprzyjaz- 
nych kroków; lecz Ibrahim Pasza odpowie- 
dział (rancazkiemu pelnemoen:kowi ze nie mo- 
ze tego uczynić bez wyraznego rozkazu ojca 


; podszedł az pod Kiutabitje , gdzie wojsko 
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jego znalazło zapasy Żywności, której da wał 
się czuć niedostatek. 


Generał Murawiew pa kilku konf-rencyach 
z paszą Egiptu, skłonił go do układów z Sile 
tanem, Skutkiem tego Muhammed-Ali-Pasza 
uprzejmie przyjął Hali] Paszę pełnomocnika 
Porty, wysłuchał jego propozycyj do zgody, 
Jeez zauwazał Ze podawane mu warunki nie 
były stosowne’ do połozenia, jakie mu nadał 
Wymagał spuszczenia sobie Ada- 
ny i całćj бугу; Halil-Pasza spiesznie zawia- 


Jos wojny. 


domił dywan o tćm żądaniu. 


Tymczasem . baron Roussia ambassador 
Francyi przybył do Konstantynopola. , Ważność 
okoliczności i obrót rzeczy na  Wschodzie* 
skłouły rząd francuzki do osadzenia urzędu 
wakującego od czasu 


usunięcia hrabiego 


Gu:lleminot. „Nowy | poseł, ‚nazajutrz po 
przybyciu (18 lutego 1333) otrzymał poslu- 
chanie u reis-efendego, na którćm podał siebie 
za pośrednika między ,Sultanem) i Paszą E- 
giptu. Fiota rossyjska, po wypłynieniu z Ser, 


Ba- 


ron Roussin, wyprawił dwóch adjutantow, 


wastopola weszła na Bosfor 20 lutego. 


jednego do Ihrahima- Paszy , drugiego do 
Muhammeda- Ali- Paszy aby ich nakłonić 
do przyjęcia warunków pokoju, 'pedanych 
z rozkazu Sultana. Lecz wice król stanowczo 
odrzucił te warunki, a tymczasem Ibrahim- 
Pasza opanował Magnezya, Bali-Kesser i Ai- 
din i wysłał do ‘Smirny jednego ze swych 
oficerów , który opanował to miasto samą 
tylko grożbą zbliżania się zwycięzcy i miano- 
wał tam gubernatora oddanego dla sprawy €- 


gipskicj. 


Obalenie atoli władzy ottomanskiej w Smr- 
nie bardzo krótko trwało. “Na reklamacye 
barona Roussin i innych posłów , wsparte 
zawinieciem do tego portu kilku francuzkich 
okrętów, pod dowództwem kontr- admirała 


Hugon, Ibrahim. Pasza oświadczył iż ten wy- 
* 
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padek, zaszedł bez jego rozkazu, a Smiroa 
wróciła pod posłuszeństwo dawnego guber- 
natora. 


Dnia 30 Marca, pierwszy sekretarz (rancuzkićj 
ambassady, w. towarzystwie Mustafy-Reszyd- 
Beja-Efendi, o którym później będzie mowa, 
i który był już poslem Porty w Paryzu i Lon- 
душе, wyprawiony został do lbrahima-Paszy: 
po czterech dniach układów, | wyjednali 
oni, iż Ibrahim wyciągnie 4z Azyi Moiejszej i 
wynagrodzony za to będzie paszalikami Saint 
Jean d'Acre, Alepu, Tripoli i Damaszku, z 
przynalezytosciami. Z tego powodu, Muham- 
med“ Ali Pasza w Kwietniu został ogłoszony 
gnbernatorem calćj Syryi i zaszczycony do- 
stojnością emira-ul-hadź, Co do kwestyi o 
Adana, rozstrzgsal ją dywan i obey posło- 
wie. Sultan, bezpieczny obecnoseia wojsk ros- 
syjskich, kiedy morska dywizva wysłana z O: 
dessy wylądowała ua pohrzezach Алу prze- 
ciw Terapii ı Buijak-Dere, długo wzbraniał 
się ustąpić Adana: lecz nakeniee wadat ten 
powiat Ibrahimowi-Paszy z tytnłem muhassyl- 


lik (to jest niby generalny dzierżawca). 


Nazajutrz przybył hrabia Orlow, nadzwyczaje 
nv wosel rossyjski i, dowódzca pomocniczych 
wojsk lądowych i morskich, „oświadczył 17 
wojsko rossyjskie pozostanie w. Vnecyi do- 
poki Ibralum-Pasza, nie przejdzie za Taurys. 
Odwrót ten w rzeczy samćj mastąj il i w Кой 
cu Czerwca Azyę Mniejszą zupełnie opuściły 
wojska egipskie. 


Podczas odwrotu Ibrahima-Paszy, hrabia Or- 
łow tajemne prowadził uklady zdywanem, i 
$ Lipca, traktat przymierza żaczepnego i 
odpornego MA lat ośm został zawarty między 
Rossyą i Porta: ostatnie z tvch mocarstw o- 
bowiązalo się przez dodatkowy artykal, zam- 
knąć ciasnine Dardauelską dla wszystkich na- 
rodów prowadzących wojnę z Rossyą. Po 
tym układzie, tajemnyin przes czas pewny 
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dla innych dworów, wojsko i flota rossyjska 
wróciły do Sewastopola; 


Sultan chociaż na chwilę uwolnił się od du- 
muego _wassala , niezbywalo wu atoli ua ine 
nych troskach, Często pozary świadczyły 
ҮҮ Maju Serbo- 


wie wypedaili władze muzułmańskie z powia- 


jeszcze o niechęci narodu. 


tów, które według traktaiow powinny były 


być wcielone do księztwa. Powstała takze 
Bośnia, w którćj znajdowało się wielu swon- 
ników  janczarskich; _ Albania, , usposobiona 
Nako- 


ottoman« 


do buntu, poszła zatym przykładem. 


niec, miłość i uszanowanie ludu 


skiego dla Sultana, „co dzień więcćj sła- 
bly, а węzeł posłuszeństwa zdawał sig, zu- 

< t ` - . + 
pełnie bydź zerwany. Sultan aiemogąc pokonać 
orężem powstańców, postanowił przystać na 
buut 


wszelkich 


wszystkie ich Żądania. Вак uspokoił 
Serbii, przez uwolnienie: jéj od 
podatków oprócz rocznego trybutu  pięciu- 
dziesiąt dwoch tysięcy dukatów yi uznał księ- 


cia Miłosza fa pięć lat niepodległym, 


W początkach 1834 roku, Franeya i Anglia 
wystąpiły z reklamacyami względem traktatu 
23 Lipca 1533 roku. Podczas zamiany not 
w tym przedmiącie w Konstantynopolu, Porta 


zawarła z Rossyą nowy) traktat. 


Mima panującą spokojność w panstwie. ot» 
tomauskióm, niektóre oznaki dowodały jiż ta 
byla tylko pozorną. Dywan podzielony był na 
stronnictwa, umysły ciągle wzburzone, a u> 
zbrajanie, neustalo ani w Turcyi, аці w, Egi- 
pcie: wszystko nakowec zapowiadało blizkie 
rozpoczęcie wojny Sultana z ‚Muhammeden- 
Ali. Nieprzyjazne zdarzenie ‘dla, ostatniego, 
podalo. zapewne Sultanowi myśl pomszczenią 
się zu uprzedaie klęski, W Grudniu 1833 roku 
odkryto w Alepie spisek, którego celem było 
wyrznąć wszystkich Ľgipcyan, stronników wice 
Arabom, 


króla, a miasto wydać Spisek w 


porę stłumiony został: lecz w następnym 
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miesiącu Maja, Palestyna i cała Galilea , pow- 
stały na uciskający despotyzm nowego władz 
cy. W Yemenie, 'szeik miasta Assir, także 
Po- 
skromiono oba te. powstania; lecz nabawiły 
wielkich 


weigh oręż i ogłosił sig, niepodległym. 
one kłopotów paszę Egipskiego. 
Sultan mniemając iż stosowna nadeszła chwila, 
wielkie czynił przygotowania i wyprawił до 
A,yı około ośmiudziesiąt tysięcy regularne= 
W tymże czasie ogłosił «w Mo- 
nitorze otomańskim że Sultan nie mogąc obo- 


go wojska. 


jetnie widzieć rozlewu krwi mużułmańskićj w 
prowiucyi którą uważa za swoję własność, 
nakazał przedsięwziąć środki jakich wyma- 
gają okoliczności. Była to widoczna: ządza 
rozpoczęcia przytlumionych sporów; słowa te 
poruszyły europejską dyplomacyą i la raz 
jeszcze potwafiła przez szczere swoje i je= 
dnozgodne przełożenia odwrócić Sultana! od 
zamiarów "wojny: lecz doszły one «йо Ales 
xandryi i obudziły wojowniczy zapał wice 
króla, który 


zamyślił o ogłoszeniu się 


niepodległym monarchą Egiptu, бугы i 


półwyspu Arabskiego. Zgodność obcych 


mocarstw | wyrazna ich wola w zapobie= 
zeniu wojnie, sprowadziła chwilowe układy: 
Sultan darował paszy Egipskiemu zalega- 
jący trybut, a ten wyciągnął z powiatu Orta 
w Алу, który zajmował aż dotąd w brew 
swoim. zobowiązaniom. 

W Sierpniu 1831 roku. Sultan zawsze wier- 
ny systematowi odrodzenia i cywilizacyi, u- 
tworzył nową stalą i regularną milicyę pod 
nazwiskiem Assakiry - redifei-mensure. Miało 
to skutecznie przyczynić się do ugruntowania 
cesarstwa; nadając mu grożne: iw kazdym 
razie mogące być uzytem wojsko, w miejsce 
pospolitego ruszenia, dostarczającego niekara 
ne i nieumiejętne bandy: aby nigdy niewro- 
cid do tego, Sultan otworzył szkoły specy- 
alne, do których oficerowie, podoficerowie i 
zolnierze obowiązani byli uczęszczać, W tej 


ваше) epoce, kiedy Porta zamecbałą syste- 
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matu odosobnienia, który nazbyt długo był 
owocem jéj dumy, wysłała do Francy: na sta- 
tego ambassadora męża przeznaczonego do 
najwyższych dostojeństw w państwie Musta- 
fę-Reszyd-Beja-Efendi, podówczas referenda- 
rza (amedzi) cesarskiego dywanu. 

W 1835 roku, Porta skutkiem polityki ró- 
zuych europejskich mocarstw, używając pra- 
wie zupełnego pokoju, zdawała się czerpać 
z niego поме veiei odzyskiwać dawag moe. 
Sułtan pićrwszy raz sił «swoich f sprobował 


e m кс 1 ye Ср aw 7) DI 
na regencji Pry poticanskie}. Długo już 


mata ta kraina, była niejako wolna od 
zwierzchności Sultana i tylko pozornie mu 


hołdowała. 


niedozwolily myśleć o praywiedzeniu wassala 


Sultan, któremu “wlasne klopoty 


do jego powinności, korzystał z przerwy nas 
streezonej mu przez politykę i z przyjaznego 
swoim zamiarom wypadku: w 06) chwili woj- 
na domowa szarhała  Tripolis: syn i brat 
zwarłego paszy sprzeczali się o panowanie: 
perwszy w polu dowodził, drugi zas' był 
Obadwa 


nawet między cudzoziemcami. 


stronników 
Dnia 25 maja 


pod 


panem miasta. mieli 


flota ottomańnska stanęla 
Mustafa - Nedzib- Pasza масле к 
kazał Sidi- Ali - Paszę 


posiadającego miasto , ze przyprowadził woj- 


niespodzianie 
Tripolis. 

wyprawy, uwiadound 
sko 1 okręty aby mu, dopomodz w puskro= 


mieniu synowea, | Natychmiast wysadził na 
ląd liczną; artyllerya і około pięci- tysięcy 
zolnierzy, którzy zajęli twierdzę. Potem wezwał 
paszę ua swoj okręt dla umowieni się 0 por 
Sidi - Ali 


się do Nedzib-Paszy, odbył z nim długą vi- 


tezebuveh rozporządzeniach. udał 
radę, a gdy chciał wracać, został w niewoli 
Nedzib = Pasza 


imieniu Sultana i odesłał do Kunstantyno- 


zatrzymany. zajął miaslo, w 


pola deja. ktoremu Sultan - Mahmud darował 


zyme, lecz zabrał majątek wynoszący do 


piętnastu milionów piastrów. Šidi-Ali-Pasza 


ostatnim był dejem z dynasty: Raramanl, pa- 
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nującej od dwóch wieków nad regencyą Tri- 
polirańską. 


Wyprawa ta, której widocznymi i dość bing 
hym pozorem była żądza Sultana Mahmuda 
ukarania nieuległego., wassala, być może 12 
ukrywała cel daleko, ważniejszy. УУ rzeczy 
samej, przez opanowanie Tripolis, а późnićj 
zapewne 1 Lunis, Sultan Ка! przegrode mig- 
dzy, Egiptem i osiadłemiow Algierze Francu- 
дашь. Nadto, zakładał jakby stanowisko za- 
chodzące w granicę Muhlammeda = Ali - Paszy; 
lecz nadewszystko wi granicę Algieru, “gdzie 
można bylo! podsycać nieprzyjaźń ku Francu= 
zum. Zresztą zasługuje! ma uwagę; Ze śmierć 
byłego deja, Algierskiego Hussein-Paszy , na 
stąpiła nagle w Alexandryi w ciągu miesiąca 
Października, Prawie: juz od dwóch lat opu- 
ścił ou był Liworno 1 usunął się do Egiptu. 
Wrociwszy zo pielgrzymki do, Mekki, dokąd 
go zaprowadziła, zwiększona po upadku po- 
bożność , spokojnie mieszkał w Alexandryi- 
Jednego razu po południu wychodząc z me- 
c zeta „uczuł słabość , ktora zakończyła pozba- 
wione juz znaczenia Zycie: lecz znoszone z 
rezygnacyą, jak należało mniemać, dlugo je” 
szcze «mogło się ciągnąć. 


Są powody do тоістама, że pierwsze po- 
selstwo Reszyd-Beja-Ffentdi, miało także na 
celu dowodzenie przed rządęm franczkim praw 
Porty nad Algeryą. Leez to odrzucono, i nie 
zostawiono Porcie najmniejszej wątpliwości o 
sposobie w jaki Fraucya postanowiła uważać 
zdobycze z tak "wielkim kosztem osiągnione 
nad nieprzyjacielem , który lekce ważył jćj 


oręż. 


Kiedy Porta  przywracała pod swe pano- 
wanie Tripolis, Albanija znowu podniosla 
sztandar buntu. Mieszkańcy Skutary wzięli 
się do oręża, opanowali miasto i zmusili pa- 
szę z wojskiem zamkuąć się w cytadelli. Tak 
przeszły cztćry miesiące, lecz nakoniec we- 


› alii an "07 А 
nye Rumeli zwrócił grozne sily na Skutary, 
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które mu otworzyło bramy 18 Września i 
wróciło do posłuszeństwa Sultanowi. 


Zewnętrzne sprawy w 1835 roku, nieprzed- 
stawiały nie godnego wspomnienia.  Uważa- 
no jedynie że lord Durham, mianowany ро 
stem angielskim do Petersburga, odwiedził Sul- 
tanay Reprezentant Wielkiej Brytanii przyjęty 
był z największą dystynkey 4. W odpowiedzi na 
mowę Jlorda Durham, Sultan’ wyraził życze- 
nie aby ten dypłomatyk' służył zawsze za 
pośrednika między Porta i Rossyą, przydał 
iz żałuje ze krótki pobyt ‘posta w Konstan- 
tynopolu, niedozwolı mu pokazać wszystkie: 
go co jest godnóm widzenia w tćj stolicy. 
Lord Durham odpowiedział, że zaprowadzo- 
ne w tem państwie przez’ Sultana nowości, 
uadto żywo go zajęły aby mógł pamiętać że 
są. inne godne х podziwienia przedmioty w 
wı Konstantynopolu. 


Zreezne to pochleb- 


stwo niezmiernie podobało się Sułlanowi- 


Mahmudowi. 


Europejska dyplomacya łatwo pojęła ze 
wszystkich zabiegów Апо u , Sultana, że 
musi być jakis szczególny do tego powód. 
W rzeczy samej Anglıja chciała otrzymać od 
Sultana firman nakazujący paszy Egipskiemu 
zniesienie monopolium jedwabiu, na ktörem 
cierpiał handel angielski. Firman ów został 
wydany i Anglija : postanowila wprowadzić 
go w wykonanie, jeśliby wice król na; to 
się nie zgodził. 

Miesiąc Maj, oznaczony był w Konstanty= 
nopolu wypadkiem, który mógł był zerwać 
przyjacielskie stosunki Wielkićj Brytanii z Por- 
t4, jeslıby ostatnia uiestlumila | skwapliwie 
zarodku niezgody. Pewny negocvant angiel- 
ski, najzagorzalszy stronnik i obrońca iSpra- 
mieszkał 
polowania we wsi Cadi-Keui (Chałcedonia). 
nieszczęśliwym wystrzalem ` 
Natychmiast umy 
muzułmanów otoczywszy cudzoziemca biły go 


wy ottomaiuskićj, tymezasowie dla 
trafem ranił on 


dziecię mahometańskie. 
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i złorzeczyły, nadbiegła straż usłyszawszy hû 
łas, zamiast bronić negocyanta, wyliezyła mu 
bastonadg i zawiodła do dowódcy Skutu- 
ryjskiego. Ten, daleki od wymierzenia spra» 
wiedliwości Frankowi, niechciał nawet go 
wysłuchać, porwał się na niego i tysiączne za- 
dał mu obelgi. Ztamtąd stawiony przed meh- 
Кете (sąd kadego), zmęczony, narażony na 
najgorsze obejście się, Anglik został wreszcie 
odprowadzony do Konstantynopola. Noe prze- 
pędził w smrodliwym lochu, a nazajutrz oku- 
-Taka 


5 ARA А К a Н she 
zniewaga imienia angielskiego niemogła ujsć 


tego w łańcuchy wrzucono na galery. 
na sucho; © Bord Ponsonby złożył reis-cfen- 
demu energiczne zażalenie, lecz ten na to 
nie zważał,  Posel brylański oświadczył wte- 
dy, iż odtąd żadnych z nim mieć niebędzie 
stosunków ; krok ten zatwwożył dywan, wró- 
cono wolność angielskiemu negocyautowi, Ka- 
dy i wszyscy urzędnicy mający udział w tej 
nieszczęsnej sprawie złożeni byli z urzędów 


lub 


stale odmawiał stosunków zreis-efendim, 


ukaranı; nakoniec gdy lord Ponsonby 
‚ Suł- 
tan skłonił się do odjęcia mu urzędu, nadto 
nadano korzyści kandlowe kupeowi, który był 
обага grubijaństwa muzułmanów. 

Ol kilku juz miesięcy uzbrojenie mary- 
narki trwało w Konstantynopolu, a nikt nies 
wiedział dokąd była przeznaczona. Przypu- 
szczając iz celem wyprawy mogło być Zak 
jęcie Tunis, podobnie jak w roku upłynio- 
lub może nadanie һејо- 
ostatniego miasta inwestytury na ' bej- 
lk Konstantyny, rząd francuzki wysłał es- 


nym Tripolis‘, 


wi 


kadrę pod admirałem Hagon dla czuwania 
nad czynnościami floty ottomańskićj.  Kapu- 
dan=pasza ahir w lipcu popłycął do Tri- 
polis. wysadził na ląd dwa tysiące pięćset lu- 
dzi, znowu rozwinął żagle i stanął na wschód 
‘Tripoli przed Mezurata. 
zwiskiem Sidi-Osmao, knowal w tém mieście 


bunt, 


Pewien Arab, na- 


którego był sam naczelnikiem. Tahir- 


Pasza obległ bumownika 1 zajął Mezurata 
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w miesiącu sierpniu. Ztamtad kapudan-pasza 
wrócił do Tripoli, gdzie hsiłował poskromić 
nieuległych mieszkańców Meszije (wsi Tripo- 
irańskiej; lecz musiał się cofuąć po wielu beze 
skutecznych potyczkach. Na wszystkie poru- 
szenia Tahira-Paszy eskadra francuzka czujną 
dawała baczność. “ 

W Azyi pokolenie Kurdów, 
duz, rządzone przez swego beja, który się zbuu- 
towawszy przybrał tytuł paszy, zostało poko- 


nane we wrześniu przez Reszyd-Muhammed- 


zwane Rawen- 


Paszq: zajął on posiadłości buntowników, wziął 
w niewolę ich wodza i posłał go do Konstan- 
tynopola z pięciądziesiąt zakladników wybra- 
nych z najznakomitszych rodzin tego kraju. 
Września 11, twierdza Sylistrya, jeden z klu- 
czów cesarstwa ottomanskie go na prawym 
brzegu Dunaju, zostająca w ręku Rossy: ја- 
ko zakład za wynagrodzenie kosztów wojen- 
nych należących od Porty, została "opuszezo- 
na przez wojska rossyjskie, skutkiem układu 
zawartega $ kwietnia 1836 r. między p. Bu- 
tiniew i reis-efendim: mocą którego Porta o- 
bowiązała się wypłacić wciągu następnych 
ośmdziesiąt milionów pia- 


pięciu miesięcy, 


strów: ta kwota zostala wyliczona na стаз О- 
znaczony. 

W ciagn tegoż miesiąca września trzy no=, 
we bunty szezęsliwie były poskromione. W Bo- 
5011, Ali- Widaicz = Pasza, gubernator Belina 
głowa spiskn, do którego należeli główniejsi 
mieszkańcy Serajewa i kilku dowódców Bos- 
nijskich, wzięty został w niewolę pen We- 
dzihi-Paszę generał gubernatora tej prowiu- 
Evi i odesłany do Konstantynopola. М Al- 
banii buntownik Mabmud-Pasza, pobity pod 
Monastir, a wojsko jego rozproszonc; nakoniee 
w Bulgaryi usiłowanie buntu zostało pray- 
потоа w Хауа zarodku przez sprężystość 
księcia Miłosza. 

Każdy uplywający rok powiększał w Sut- 


tanie Malunudzie żądzę retorm i wprowadza- 


400 


я е + 
па Nowosci: 


W lipeu 1837, 


przekroczyć najwyrazniejszą ustawę proroka 


ośmielił się 


szarach, wymogając dla tego wizerunku tar, 


kiego uszanowama jak dla samćj osoby Sul- 
тапа. R ligijny fanatyzm ulemów nie mogł 


zniesć tak wyraźnego pogwałcenia Koranu 


i wkrótce widok wapów pływających po Bos- 
torze przekonał mieszkańców o potłumieniu 
nowego spisku. Policya w tem zdarzeniu naj- 
surowsze przedsięwzięła środki: i aby prze- 
szkodzić wszelkim roztrząsamom: wichwzycieli, 
każdemu chodzącemu do kawiacni rozkaza- 
no niezostawsć tam dłużej nad potrzebny 
koniecznie »czas do wypicia filizanki kawy i 
wypalenia tajki. 


Duia 20 października, Snłtanki byly obeene 
przy otworzeniu nowego mosta prowadzącego 
z Konstantynopola do Galaty: odziane były prze- 
pysznie, piękne ich włosy przeplatalo złoto i 
tak jezdziły po moście w zakratowanych zło- 
cistych powozach ciągnionych wołami w ho- 
gatej uprzęży. W kilka potém dai, wyjechał 
Sultan do Nikomedyi, gdzie obejrzał nowe 
koszary, fabrykę okrętów , nowo zbudowany 
mecset, 1 wrócił do stolicy parowym ausiry= 
ackim statkiem; była to nowość nie шш) 
naganna w oczach zarliwych muzułmanów: al- 
bowiem nigdy niewidziano Sultana pożycza- 
jącego od giaurow okręta do przewozenia 
swej poświęconćj osoby, która jest cieniem 
Allaha na ziemi. 

Grassujgca pod koniec roku zaraza i nisz- 
cząca ludność otomanska była w jćj oczach 
oczewistym znakiem gniewu proroka.  Śtra- 
szliwa klęska wyludała całe wsi, i znacznie 
zmniejszyła liczbę mieszkańców miast wielkich. 
Śród zniszczenia zarazy, muzułmanie będąc ofia- 
r4 swojćj wiary w fatalizm, bez zadaćj ostroxno- 
ści snuli się po ulicach i bazarach stolicy: 
Jeez Sultan-Malmud Wyższy nad przesądy 


poddanych niepogrążył się jak oni w nicsz- 
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częsnćj niedbałości: zwołał ulemów imini- 
strów na nadzwyczajny dywan. Skoro mu- 
fly odmówił zwykle w Чё] uroezżystćj okoli- 
ezuoscı modlitwy , Sultan zabrał głosi w kro- 
tkosei,skreslit okropne klęski jakie zaraza Wwy- 
wiera śród Ottomanow, i zapytał dla. czego 
wiernych trapi taka plaga, a niewierni wolni 
są оф пі). Ulemowie odpowiedzieli że chrze- 
scijanie winni to szczęście ustawom tyczącym 
się zdrowia zaprowadzonym w Europie, a 
tych ustaw aabrania Koran. Lecz айу przy- 
rzekł wydać fetwe, którą « wytłumaczy księgi 
Święte stosownie do woli Sułtana, azeby ten 
mógł nakazać, urządzenie kwaranianny i szpi= 
talów. 


Wszystkie te szczegóły , lubo niektóre znich 
mogły mieć waznasé podrzędną, zasługują 
na wzmiankę w history: albowiem wykazują 
upodobanie Sultana Mahmuda do жаргоуга- 
dzania nowości, wytrwały jego charakter i 
niermaiej ирогаа sprzeczność części tego na- 
rodu, па którym on robił niebezpieczną pro- 
bę naglej a przez zastarzałe zwyczaje odpy- 
chanćj eywilizacyi. | 


Wypadek tragiczny oznaczył początek 1837 
roku. « Dyrektor mennicy, (zarab-khane-emini) 
został zamordowany w meczecie Aja - Sofia. 
Zbrodnia ta byla dziełem przeciwnego relor- 
mie stronnictwa; w. Europie» rozpuszczona 
wieść | bez zasadną, 1% podlug zdania fa. 
natycznych muzułmanów, dyrektor zasłużył na 
smierć za wybicie na pieniądzach złotych wize- 
runku Sułtana, eo było przeciwne przepisom 
Korana. 


Dodawano 


nawet, do- 


we Sultan 
wiedziawszy się o tém; zdarzeniu, rozkazał 
wstrzymać obieg tćj monety i nawet po- 
zdejmować swój portret w koszarach і ins 


nych miejscach pablicznych. 


Nie długo potém, innego rodzaju scena ży- 
we uczyniła wrazenie na mieszkańcach stolicy. 


W chwili kiedy Sułtan otoczony strażą przyje= 
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zdzat most... Galata , 


Szeik-Saczlı..( Dlugo-włosy ), czczony . przez 


derwisz nazwiskiem 
naród za świętego, rzucił się przed konia 
Sultana, wołając z gniewem: «Giaur-padiszach 
(monarcho niewierny)! czyś nie nasycony je- 
szcze obrzydli wościami? Odpowiesz przed Alla- 
hem za twoje bezbożność. Niszezysz ustawy 
twoich braci , obalasz islamizm „i ściągasz zem- 
ste proroka na siebie i na nas!» Kiedy Sultan 
siał przerażony gwaltowna tą mową, ofice- 
rowie eskorty rzekli mu iz ten człowiek cier- 
pi pomięszanie zmysłów! « Warjat! powtórzył 
zuburzeniem derwisz , nie! nie! wcale nie je- 


stem warjatem!... to Sultan niewierny i jego 


niegodni doradcy. postradali rozum. Duch 
Boży, który mię ożywia, i któremu muszę 


być poslusznym, rozkazał bym powiedział 
prawdę i obiecał mi koronę męczeńską. Oby 
moje słowa posłużyły im za przestrogę!» 
Zaledwo wyrzekł te słowa, wnet został por- 
wany i zabity. Nar prosby spoibraci oddano 
im jego zwłoki. Nazajuwz chodziła wieść 
po Konstantynopolu, iz wielka światłość przez 
noc calą otaczała ciało męczennika. Sultan, 


aby: osłabić zgorszenie wynikłe 2 tego 


niespodzianego , wypadku , chciał dowieść 
swoim poddanym iż był równie dobrym jak 
oni muzulmaninem, przeto wydał surowy hatti- 
szeryf, w którym narzekał na niedbalstwo 
prawowiernych w pełnieniu religijnych obo- 
wiązków, nakazanych przez proroka; nadto 
kazał umieścić w Monitorze Ottomańskim 
następny artykuł: 


«Powszechnie jest wiadomo Ze każdy wier- 
ny powinien ściśle zachowywać przepisy i u- 
stawy wiary , 1 usiluie wstrzymywać się od 
wszystkiego coby jéj było przeciwne. Wia- 
domo także że pięć namazów, są głównemi za- 
sadami naszej: religii, samćj tylko prawdzi- 
wej, ażeby ci którzy wypełniają przykaza- 
nia byli zbawieni na tym świecie, i na tam- 


tym; przekraczający zaś będą Skazani na 
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nieszczęście w tem życiu i w drugićm. Ocze- 
wista rzecz przeto, że postępowanie niektó- 
rych | wartogłowów, zaniedbujących | przyka- 
zau, gdy. sklonność ich ciągnie do tego 
co jest zakazane, jest moralną przyczyną za- 
razy i pożarów trapiących naszą stolicę i inne 
miasta cesarstwa. Ponieważ nasz sławny Suł- 
tan, jest odnowicielem zachowywania religij- 
nych ustaw i politycznych zasad, przeto ga- 
ni on i potępia najdrobnićjsze uchybienia 
świętych przepisów , i piórwszy daje przykład 
prawdziwej pobożności. Ustawicznie tehngey 
ową pobożnością, która się już objawiła przez 


odbudowanie tylu meczetów, Sułtan rozka- 


zuje aby kazda osoba niemająca imama, 
wezwała go do siebie, dla ćwiczenia się 


w pobożności. . еси ci którzyby dla u- 
bóstwa niemogli tego uczynić, są obowią- 
zani zaprzestać prac swoich w godziny mo- 
dlitw i pójść do najbliższego meczetu na na- 
bozeustwo. Poleca się władzy bacznosć nad 
tém aby muzułmanie przestrzegali i ochędó- 
stwa tak co do odziezy jako i ciała; kazdy 
muzułmanin zaniedbujący swoich obowiąz- 
ków, będzie wydany władzy dla otrzyma- 
nia kary za niedbalstwo. Artykuł niniejszy, 
dla tego ogłasza się aby nikt niemógł się skła- 


dać niewiadomością rozkazu.» 


Wkrótce po wydaniu tego religijnego zale- 
cenia, Sultan- Mahmud wrócił do przyjętych 
przez siebie europejskich zwyczajów. Nasla- 
chciał 


dując chrześcijańskich monarchów, 


zwiedzić całe państwo. Wcześnie wydana 
proklamacya ogłosiła zamiar ,Sułtana, aby 
przygotować umysły na ten wypadek, niezmier- 
nie rzadki w history, dynastyi Outomańskiej, 
Za powód do podróży wymieniono Życzenie 
Sultana zwiedzić twierdze : -Warnę, Szumlę, 
Sylistryą, Ruszczuk, dla osobistego onych 
obejrzenia i osłonienia wiekuistym swym cie- 
niem ludów i rajasów tego kraju, stawiąc im 
przed оошу Światło sprawiedliwości i miło- 


51 


402 


Atoli Sułtan- 


Mahmud uważał za powinność uczynić akt 


sierdzia. przed wyjardem, 
uległości dawnym zwyczajom: dnia 29 Kwie- 
tnia, zasięgnął rady munedźim-baszy, pier- 
wszego astrologa dworu, a gdy ten oświad- 
czył że dzień ów dobry jest do podróży, 
Sultan z całym swym orszakiem, przy wielkiem 
'zbiegowisku ludu ciekawego widzieć udjazd 
monarchy, wsiadł na fregate. 

Objazd Sullana- Mahınuda trwal przeszło 
miesiąc: w każdém mieście oglądał un ko- 
szary, sklady wojskowe, warowme, meczety 
i szpitale; wszędzie rozkazał nowe wznosić bu- 
dowle lub naprawiać stare: regularne woj- 
ska odbywały przed nm musztry, a ich 
naczelnicy dostali kosztowne дагу; przystę- 
pny dla wszystkich bez różnicy poddanych 
wypytywał o ich potrzeby i słucuał skarg do- 
broiliwie. Nakoniec, kazał odczytać ducho- 
wnymi świeckim władzom zwiedzanych przez 
siebie prowincyj firman, który wyrażał że je- 
dyną jego żądzą jest przywrócenie spokoj- 
ności w państwie, i aby największa zgoda łą- 
czyla wszystkie klassy jego poddanych , nic- 
zważając na ich pochodzenie i religiją: że 
to był główny cel jego podróży, i że wzy- 
wa osoby znakomitsze i posiadające wpływ, aby 
sią z nim przykladały do utrzymania pu- 
blicznego porządku , pićrwszćj podstawy szczę- 


ścia narodów. 


Skoro tylko Suhan-Mahmud wrócił do 
Konstantynopola, wnet odkrył spisek , które- 
go celem było, jak mówiono, zamordowanie 
Sultana, spalenie przedmieścia Pera i Galaty. 
Inni znów powiadali Ze spiskowymi byli wio- 
slarze Bosforu, przywiedzeni do nędzy przez 
świeże zaprowadzenie parowych statków" z 
Top - Hane do Bujukdere; upewniano także 
iz dawni janezarowie należeli do ` spisku. 


(Tymczasem wiele aresztowano osób, mie- 
dzy niemi znajdowało się kilka wyższych u- 


rzęduików ; niektórzy z obwinionych , ponieśli 
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śmierć у drugich złożono z urzędów, innych 
skazano na wygnanie. Miedzy  ostaınimi byłi 
Wassaf - Efendi 


1 - ZA 
ny względami pana, 1 zięć Pertew - Paszy 


sekretarz “Sultana , oślepia- 


ministra spraw wewnętrznych, naczelnika dy- 
wanu, któremu прайс krewnego * zapowia- 
dat własną niełaskę. WI rzeczy samej , w mie 
siącu Wrześniu Pertew-Pasza został wygna- 
Od kilku lat ten mini- 
upa- 


ny do Adryanopola. 


ster posiadał zaufanie” «monarchy, 
dek jego urzędowa gazeta "przypisala małej 
zdolności do powierzonych mu wysokich do- 
stojeńsiw, występuemu ' pobłażamu zbrodni- 
czych knowan, przedajności zięcia i brata jego 
Emin;Efendi, dyrektora wojennych materya- 
low, który też pociąguiony został upadsiem 
swego protektora. "Organ rrządu jeszcze wa- 
zniejszy robił zarzut byłemu ministrowi: ob- 
winiał go o nadużycie swego położenia przez 
przeszkadzanie najskrytszemi sposobami, zba- 
wiennym rozporzadzeniom Sultana , ku od- 
rodzeniu i szezęściu jego ludu i że w tym 
występnym celu, 'częstokroć niedopuszezal 
prawdy do niego. «Тут sposobem, 7 przy- 
dawal Monitor Ottomanski, rzą'ły jego, przed- 
miot tylu nadziej, nieodpowiedziały zadnej 2 
nich, i owszem, były dla cesarstwa tylko u- 


ciązliwem jarzmem.» 


Jakkolwiek te zarzuty byly zapewne prze- 
sadzone, widać jednak ze Pertew-Pasza był 
stronnikiem dawnych wyobrażeń i z przy- 
krością patrzał na zmiany, jakie Sultan usi- 
łował zaprowadzać w swem padstw ie ; Sam już 
sposób widzenia rzeczy przeciwny Sułtanowi, 
byt dostateczaym powodem do odprawy mi- 
nistra, gdyby nawet inne przytoczone zazu- 
ty okazały się zupelnie falszy weni. Nieprzyją- 
ciele jego mówih iz miewał kryjome stosunki z 
przyjaciółmi janczarów, a nawel że dal prze- 
Dosvć 


dziwny tew zarzut, ponieważ ı MubammedeAli- 


kupić sią pieniędzmi paszy Egipskiego. 


Pasza był niemniej śmiałym reformatorem , 
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lecz nierównie szczęśliwszym ‚od Sultana- 
Mahmuda: nie był, niepodobnym do pra- 
wdy, albowiem muzułmanie przywiązani do 
systematu slagnacyi, całą swą ufność poło- 
żyli w wice królu, który starannie poddmu- 


chiwał zdania, mianowicie w Anatoli., 


Wkrótce po przybyciu na miejsce wy- 
gnania Pertew Pasza zaproszony został na 
obiad do gubernatora Adry auupola ; ро uczcie 
Emin-Pasza, pokazał gościowi firman cesar- 
ski, skazujący go па = śmierć. Pertew - Pasza 
przeczytał nieokazując najmniejszej чуор, 
potem prosił o trucizug, wychylił ją spo- 
kojnie, postawił kubek na stole, wyrzekł- 
szy tylko” wyraz Allah! © Kiedy trucizna nie 
robiła skutku, czterech slużalców weszło z nie- 
szczęsny m stryczkiem, Pertew-Pasza nie stawiąc 
zadnego oporu umarł z rezygnacyą dawnego 
muzułmanina. Nazajutrz odbył się pogrzeb 
z największą okazalością i rozpuszczono po- 


głoskę iż tknięty on został apoplexyą. 


Na ministerstwie zastąpił Pertew-Paszę były 
reis-efendi Hadżi: Akif-Pasza, którego Sultan 
1838 


wodu krzywdy uczynionćj angielskiemu pod- 


złożył z urzędu w Maju roku z po- 
danemu, о czém jnżeśmy powiedzieli wyzej. 
Hadäi-Akif-Efendi podzielał zdauia monarchy 
swego co do reformy, iSulian 2 przykrością 
go/ poświęcił powzebie zadowolenia posta 
Wielkićj; Brytani. Mahinud 
pliwie korzystał ze zręczności aby go. umie- 
niz wprzód był 
Należało lękać się że lordowi Pon- 
sonby przykrość sprawi ta nominacya: tym- 


Przeto skwa- 
p>? “ z 

ścić na wyzszym jeszcze, 
urzędzie. 


czasem ten polityk po kilko dniowćj zwłoce 
oddał zwykle odwiedziny i złożył powinszo- 
wanie nowemu miuistrowi. Prawda, Ze ten 
ogłosił na swe usprawiedliwienie pismo, w któ- 
rem wystawiał siebie niewinnym gwałtów 
wywartych na negocyancie angielskim, i całą 


winę zwalał na niższych urzędników, 
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Na schyłku Lipca 1837 roku, eskadra zło- 


Żona z czternastu żagli, której przeznaczenie: 
okrywała najgłębsza tajemnica „ wypłynęła z 
Konstantynopola. Mimo zachowywany przez 
Portę sekret, rząd francuzki domyślał się 
iż ta wyprawa była na Tunis, aby usku- 
tecznić upadły w roku przeszłym plan’ opa- 
nowania tćj regeucyi, którćj bej oddawna był 
wystawiony na intrygi emissaryuszów tureca 
kich, "W tćj epoce Francya zamierzała зуу“ 
słać wyprawę do Konstantyny i konieczną była 
rzeczą przeszkodzić najazdowi do sąsiednich 
posiadłości. W tym celu kontr-admiral “байо 
opuścił Tulon z rozkazem Zeglowania ku Tu- 
nis, dokąd przybył 26 Sierpnia. — Zarzuci 
kotwicę w przystani, a konu-admirał ‘Lalande 
połączył się z nim, przez co ше francuzką 
składało siedm okrętów wojennych. “Przybył 
tymczasem Kapudan-Pasza a widząc tę *eska- 
droz którą nieodważytsię mierzyć, odpłynął 
do Tripolis, wysadził tam na ląd zapasy i woj- 
sko, aby zapełnić uszczuplony przez zarazę gar- 
nizon. Potóm uwiadomił iż wraca do Konstan- 
tynopola.  Popłynął za nim kontr=admirał 
Gallois, towarzyszył mu aż do ciaśniny Dar- 
danelskićj i nieopuścił go ak gdy "ujrzał 'że 
okręty "Ottomauskie" stoją na kotwicy” przed 
stolicą, 


W tćj.. epoce , pasza Egipski zmuszony rzy 
mać na stopie wojennćj wielkie wojska, dla 
prowadzenia ustawieznćj wojny w Arabii i ha- 
mo wania groźną postawą nieprzyjaznych chęci 
swego рапа, czuł potrzebę' zmniejszenia wydat- 
ków; wojennych. | Ofiarował przeto Suitanowi 
większy od należnego wybut, lecz pod wa” 
runkiem że Egipti Syrya przejdą na dziedzia 
czność w jego rodzinę. Za to przyrzekał roze 
Saltan- 


Mahmud lubo oświadczył że to przeciwi się 


broić swą flotę i umniejszyć wojsko. 


ustawom kalifatu, przystał atoli co do same- 
go Egiptu, domagał się zwrócenia Syryi, 


w nagrodę łaski jaką świadczył swemu was- 
+ 
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salo wt. 7, powodu Ostatniego warunku ZEW ALU 
układy, i utrzymało się zgubne dla obu kra- 
jów statu quo, nim się zdarzy nowy po- 
wód do kłótni. 


Zasługuje zaiste na uwagę polityków i wszyst- 
kich Jadzi. myślących, ta ustawiczna walka 
monarchy reformatora z zakorzenionemi prze- 
sądami i starożytnemi obyczajami jego naro- 
du. Jakkolwiek by uważano wartośći stoso- 
wność nowości zaprowadzanych przez Sultana- 
Mahmuda z taką stałością i nieugiętością, nie- 
podobna nieprzyznać monarsze zdolnemu po- 
stępować śród zawad do spełnienia myśli 
wspaniałćj, charakteru wielkiego i godaćj u- 
wielbienia energii. Ze wszystkich mężów któ- 
rzy probowali oświecać swój kraj lub go wpro- 
wadzić na nową drogę, Sultan-Mahmud może 
był tym, który musiał najwięcćj szkopułów 
Zni- 


szczyć prawa uświęcone trwaniem pięcin wie- 


uniknąć i pokonać największą odrazę. 


ków; zniewolić nieoświecony naród i pełen 
wzgardy dla inuych ludów do wyrzeczenia się 
swoich zwyczajów, powiekszćj części opartych 
a przyswoić zwyczaje, 


па. religii , wyo- 


brażenia, ubiór nawet tych, których on 
uwaza za ohydnych niewiernych: znieść od 
razu wszelkie przedmioty czci jego, obra- 
zić jego mniemania, upokorzyć próżność, 
wykazując mu jego polityczną i wojenną ni2- 
szość, pokuszać się o to wszystko, nierozpro- 
szywszy wprzód chmur fanatyzmu i niewiado- 
mości, nieprzysposobiwszy umyslów przez 
stosowne wychowanie do przyjęcia nasion 
dobroczynaćj eywilizacyi, lecz przeciwnćj o- 
byczajom muzuimańskim: taki był pracowity 
obowiązek, który na siebie włożył Sultan-Mah- 
mud. 


Pod koniec Grudnia 1837 roku, ludność 
Konstantynopola miala wcale nowe dla siebie 
widowisko , świadczące © wzrastającej żądzy 
Sultana-Mahmuda do szybkich postępów na 
drodze europejskićj cywilizacyi, Dirowy sia. 
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tek o sile stu koni zbudowany przez p. Rho- 
des amerykańskiego inženiera, został spu“ 
szezony z arsenału marynarki. Sułtan i wyżsi 
dygnitarze państwa byli obecni tćj czynności, 
ode- 


brał powinszowania i pochwały Sultana, któ 


która się jak najlepićj udała. Inzenier 
ry mu polecił prędko zbudować drugi paro- 
wy statek, równie jak pierwszy, przezna- 
czony do powetowania świeżych strat mary- 


narki Ottomańskićj. 


Inuem niemnićj ważnóm wprowadzeniem na- 
szych zwyczajów były gazety dia; muzulma- 
nów. Jużeśmy mówili o utworzeniu Monito- 
ra Ottomanskiego, urzędowego organu rządu 
Sułtana. Nadto w Marcu 1838 roku, Porta 
przyjęła środek, który miał nadać niezmierny 
popęd dziełu odrodzenia © przedsięwziętemu 
przez Suliana-Mahmuda. Europejskie prawa 
co do zdrowia zostały uznane przez Porte, 
1 uważane za podstawę nowej iuStytucyi; wiel- 
ki dywan złożony ze wszystkich wysokich u- 
rzędników i kilku ulemów, jednogłośnie po- 
stanowił że systemat kwarantanny, powinien 
być niezwłocznie zaprowadzony ' ażeby na 
przyszłość zabezpieczyć kraj od zniszczenia 
zarazy. Na nieszczęście wkrótce podała się 
zręczność użycia onego: w nastęjinym mie- 
siącu Sierpniu, okazała sig zaraza śród 
wojska stojącego w Haider-Pasza , niedaleko 
Skutary naprzeciw góry „serajowćj: natych- 
miast kordon zdrowia 'rozeiggnigto koło obo- 
zu i dzięki zaprowadzeniu surowych środ- 
ków, nie puszczono tej plagi do Konstanty- 
nopola. 


Baczuy w zaradzaniu wszelkim nadużyciom 
zagniezdzonym w cesarstwie, Sultan w 1838 
roku wydal firman zabraniający konsulom 
i władzom cudzoziemskim,, wydawac listów 
Zelaznych rajasom i chrześcijanom poddanym 
Porty. Chciał przez to zabroni” ucieczki przed 
sądem Otomańskim tym chrześcijanom м kto- 


rzy popeluiwszy jaką zbrodnię oddawali się 


KOSMORAMA EUROPY. 


opiece obcych mocarstw, co się zbyt często 


zd arzało. 


W kilka potém miesięcy, Sułtan ciągle za 
jety reformą adminisiacy!, wyznaczył nieusta- 
jącą kommissyę która miała odbywać posie- 
dzenia swoje w samym pałacu Suliana; po- 
winaością jej było wyszukiwać najpomyśl- 
niejszych środków dla handlu, przemysłu i 
rolnictwa. Nadto, kiedy Sultan uznał niedo- 
stateczność Koranu, jedynego dotąd przewo- 
dnika w sądownictwie Ottomanskiem, rozkazał 
pracować nad zupełniejszym i więcćj zgo- 


dnym z nowemi obyczajami kodexem. . 


Marca 30 Akif-Pasza, minister spraw we- 
wnętrznych został usunięty, zastąpił go Reuf- 
Pasza, który wówczas zaprzestał nosić tytuł 
wielkiego wezyra; niewspominalibysmy о tej 
zmianie mało zajmującej historyą, gdyby nie 
byla w połączeniu z zaslugującóm na uwa- 
gę rozporządzeniem rządu; chcemy mówić o 
zniesieniu tego dostojeństwa, dotąd uważa- 
nego jako pićrwszy urząd w państwie. Reuf- 
Pasza, po prostu dostał tytuł piérwszego mi- 
nistra (Basz-Vekil). 


rarchii administracyjnćj, pićrwszy sąd spra- 


Przez tę zmianę w hie- 


wiedliwości, zwany Arz-Odassi pod prezy- 
dencyą wielkiego wezyra, został zniesiony, a 
sprawy sporne tutaj wnoszone, przeszły teraz 


do sądu mullego. 


Czerwca 15, parowy egipski statek przy- 
niósł do Konstantynopola wiadomość że Mu- 
hammed-Pasza w nocie podasćj konsulom 
Fraacyi, Anglii, Austryi « Pruss, będącym iw 
Kairze, oświadczył iż nadal niebędzie wypla- 
cać żadnego haraczu Porcie Ottomańskićj i 
że uważa siebie niezależnym monarchą Egi- 
ptu, Arabii i Syryi. Sultan dowiedziawszy 
się o t&n oświadczeniu wassala, tak był o- 
burzony, iz chciał natychmiast rozpocząć kro- 
ki wojenne posłowie: Francuzki i Angiel- 
ski Z trudnością zdołali go uspokoić, przed- 
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stawiając 12 wojna z Muhammedem-Ali znie- 
chęciłaby zapewne sprzymierzone mocar-" 
stwa, i otrzymali od Sultana obietnicę że 
niebędzie działać póki oni niedostaną nowych 
instrukcyj od swych dworów. "Lecz dowie- 
dziano się wkrótce że wice-król na przeloze- 
nia europejskich konsulów zmodyfikował swo- 
je wymagania i cofnął rozkaz odpłynienia ca- 
łej floty wtedy, gdy już ta rozpinala ža- 
gle. Gdy przeto ustały pogłoski o wojnie, 
Sultan który nieco wprzódy obejrzał swoję 
eskadrę i przygotował się do , wysłania jéj 
naprzeciw wice-króla, zmienił је): przezna- 
czenie i rozkazał Kapudanowi-Paszy zwiedzić 
Meteline, Chio i Rhodos, a ztamtąd zwrócić 
się na Tripoli dla osadzenia nowego gu- 
bernatora, a może tćż jak mówiono aby za- 
wieźć posiłki wojsku Ottomaniskiemu stojące- 
mu obozem w Mechije, którego mieszkańcy 
byli'w stanie ciągłego buntu przeciw władzy 
Sultana i nieplacili podatków. Lecz był to 
jedynie pomysł na końcu Sierpnia, korweta 
Tvipoli Asker-A- 


łego który był mianowany paszą tego mia- 


Ottomauska przywiozła do 


sta: miał on z sobą dwóch bejów , jeden byt 
przeznaczony do Mezarota, drugi do Bengazi. 
Były gubernator Ilassan-Pasza musiał przed 
wyjazdem do Konstantynopola wypłacić pięć- 
dziesiąt tysięcy cekinów pochodzących z żołdu 


wojska, które sobie chciał przywłaszczyć. 


Wkrótce zawiadomienie Sultana o przysła- 
niu przez Muhammeda-Ali miliona talaris za- 
ległości należnćj od niego Porcie, uspokoiło 
umysły i coraz mocnićj utwierdziło nadzieję 
Jednakże w 


Sierpniu wojska Ottomanskie, zebrane w Azyı 


ze pokój nie będzie przerwany. 


posunęly się ku Adana; seraskier Hafız-Pa- 
sza zdawał się tylko wyglądać chwili aby u- 
derzyć na Ibrahima: leex ten wstrzymywany 
surowemi rozkazami ojca, Iniedopuseit się 
najmniejszego ° kroku nieprzyjacielskiego. 


Prócz tego Porta wielkie robiła przygotowa- 
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nia wojenne, a Sultan” zdawał się skłonny 
dv jakiegoś energicznego przedsięwzięcia. 
Dnia 16 Sierpnia  Sułtan-Mahmud_ zawart 
z Wielką Brytaniją traktat handlowy; przez 
który stanowczo znosił we wszystkich: eze- 
ściach państwa /Otomańskiego: w Europie 
iw Ату rownież w wirlko-rządztwaeh A- 
frykii Egiptu monopolium na płody rolni» 
etwa; wkrótce także Francya , przyłączyła się 
do tego traktatu, który był oznajmiony wi- 
ce-królowi Egiptu przez firman wkładający 
Li- 


czono na uległość Muhammeda Ali + Przez 


obowiązek zastosowama się do niego. 
ten środek, Anglia zapewniała nową gala 
W Styczniu. 1839 roku, 
się 


dla swego handlu. 


traktat ściągający! ostateczućj organi 
zacyi Serbii, został zawarty między Rossyą 
i Porta. Sultan niezwłocznie przesłał Кѕів- 
ciu Miloszowi hatti-szeryf z wezwaniem aby 
urządził reprezeniancyą narodową wedle tre- 
ści traktatu. iiki 

Zwyczaje Europejskie z kazdym dniem co- 
Nie- 
Włoch Gactano-Mele, otrzymał od Suł- 


raz sie więcćj rozszerzały w Turceyi. 
jaki 
tana upoważnienie do zbudowania na przed- 
mieściu Pera teatru, wglącznie poświęcone- 
go operze włoskiej, lecz gdzie też miały bydź 
przedstawiane ї wszelkiego rodzaju sztuk; fran- 
cużkie; co moze jest najdziwniejsze, to że pod- 
pisy 
części były. samych muzulimanów. 


na fundusz potrzebny, po większćj 
W obi- 
stopadzie J838 roku, utworzono czytelnię w 
Pera, znajdowały się w піс) gazely i pisma 
peryodyczne, główniejszych krajów curo- 
pejskich. 

Na początku 1839 roku, częste pozary by- 
ły przepowiednią jakiegoś nieukontentowania 
ludu Konstantynopolskiego, który » jal mó- 
wiono był podburzany przez tajemnych agen- 
tów wice-króla Egiptn. W Lutym uwa- 
ze z wielkim pośpicchem robiono 


przygotowania do wojny: liczny zaciąg mas 


апо, 
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rynarzy i żołnierzy Redif  (milicyi) odbywał 
się po całóm państwie. Przekonany o. pos 
trzebie reorganizacyi marynarki na nową 
stopę, Sultan obrał sobie za wzór FAM nar 
kę angielską, naśladując szczegóły , i sprowa- 
dzać kazał ofi cerów angielskich na naczelni- 
ków i iustruktorów. Przyśpieszono budowę 
okrętów znajdujących się na warsztatach, i 
wydano r ozkaz kapudan-paszy aby był gotów 
puścić sig na morze z początkiem wiosny. 
Mniema no powszechnie, że ta срока plodua 
będzie w wazne wypadki, tak co do sprawy 
jak i do Perskiej. 


Egipskicj Sultan okazy- 


wal wielką uieuz wiść ku swemu wassalowi, 
1 
go 


Konia i An- 


i to usposobienie podniecali wszyscy co 


otaczali. Obwarowano miasta 


gora: oficerów , marynarki. angielskićj zacią- 
goal do służby Reszyd-Pasza, który był świeżo 
odwołany iz. poselstwa w Londynie. Wszyst- 
kie te oznaki wojny, budziły żywą: obawę w 
przyjaciołach spokojnosci: lecz rząd Sultana 
stanowczo | zaprzecza] tym wszystkim wieściom 
i zapewniał że uzbrajanie ше mialo innego celu 
nad uzupełnienie armii,. co się zwyczajnie 
czyni każdego roku. Prócz tego „spodziewa- 
no się że mocarstwa europejskie będą nasta- 


wae о utrzymanie statu quo. 


Przez 7ądzę posuwania swych poddanych 
Sułtan-Malunud 


opuszczał żadnego środka aby doścignąć te- 


na drogę eywilizacyı, nie- 


goveelu. "Od kilku już lat pewna liczba mło- 
dych muzułmanów byla wysylana do Lon- 
дупи 1. Paryża dla nabywania nauk /europej: 
skich we wszystkich galęziach. Zawiadomiony 
Sultan raportem Aluneda-Paszy , posła swego 
przy królu Francuzów, że wielu z tych mło- 
dzieńców braknie pieniędzy пах dalsze nauki, 
wyznaczył im. pomoc do kończenia nauko. 
wego zawodu. Środek ten równie zaszczye 
tny dla monarchy Ottomanskiego jak i dla 
ministra, który mu myśl du lego, podał, 
Mało ufając nieuniejętności lekarzy muzul- 
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mańskich, Sultan-Mahmud przyjąt до swéj 


służby” eztćrech niemieckich doktorów, i 
wielkie okazywał upodobamie w szkołe le- 
karskiej, którą był założył w roku przeszłym 
i postanowił ze professorowie będą naznaczani 


przez konkurs, wedlug, metody. europejskićj. 


W Marcu atoli muiemano if wojny uni- 
knąć niepodobna: zdawalo się że Sultan po 
stanowił zemścić się nad’ wassalem , 1 sam 
wystąpić na czele wojska. 
wyslal kontr - admirala Osmana  (Riala-Bei) 
trybutu: 


Wprzód jeszcze 


z poleceniem wyjednania opłaty 
lecz gdy ten posłannik uiemógł się widzieć 
z wicc-krolem, który wówczas ‘objezdzat gra- 
nice Abissynii i odmówił przyjęcia go w Kai- 
rze przed miesiącem  Wrześmem , oburzony 
Sułtan , 


środki 


rozkazał przedsięwziąć | wszelkie 


na przypadck wojny. Wzmocnio- 


no »baterye Dardanelskie, - arseuaty  zapeł- 
nili robotnicy, wielką liczbę greckich -i sor- 
miańskich + пај Кох: przyjęto « do » służby, 
wyslano posiłki Hafiz-Paszy »seraskierowi savr- 
mit Azyatyckiej у którćj główna kwatera by- 
ła w Orla na granicach Syryiy i która 0- 
debrala rozkaz dzielnie odpierać wszelkie na- 
pady Ibrahima-Paszy.- /Skrycie podbudzany 
Sułtan, jedynie wstrzymywany byk przez żywe 
przelożenia posła francuzkiego, barona Ki ous- 
sin, który wystawiał mau nieszczęścia jakie 
ściągnie na państwo Ottomańskie  nierostro- 
pra wojna, i dawał mu uczuć iz nie przez 
wewnętrzne wsuząsnienia zdała odrodzić , swój 
naród > dzielo trudne, mogące jedynie bydż, u- 
„skutecznionćm srod najglębszego pokoju:. Zda- 
walo się Же «te, powody, wzruszyły , Sultana- 
Mahmuda: w odpowiedzi na przesłaną mu 
przez poslów francuzkiego », angielskiego i 
vossyjskiego notę, № przedmiocie przygoto- 
wat do wojny, ; Sultan zapewniał, o. swa ich 
Uzbrajanie 


eiggnglo się dulćj, a flota Ottomanska o dwó- 


spokojaych zamiarach. wszakże 


dziestu siedmiu żaglach, miała jak mówiono 
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za dni kilka wypłynąć na morze. 


Rząd francuzki ofiarował 7 pośrednictwo w 
ułatwieniu zgody między Sultanem i wice-kró- 
lem Egiptu: lecz Sultan tego nieprzyjąłi ow- 
szem zdawał się więcej niz kiedy © usposobio- 
ny do obchodzenia się z Muhammedem-Ali, 
jak ze zbuntowanym poddanym. Ze swej 
sicony, wice-król odpowiedział na przedsta- 
wienia generalnych konsulów Francyi, Angli, 
Austryi i Rossyi. że mieczem zdobył Egipt, 
Arabią, Sennar i Syrvą,i że mieczem je u- 
trzyma: Ze jeśli Sultan wyszle flotę na morze, 
stary, pasza z białą brodą obejmie do- 
wództwo eskadry egipskiej, i zaprobuje losu 
wojny, w nadziei wyjścia zwycięzcą ztego boja. 
Po tak dumnćj odpowiedzi i niewątpliwych 
zamiarach Sultana, wojua zdawała się ko- 
nieczną, posłowie francuzki 1 angielski będą- 
cy w hobstantynopolu zawarli umowę,w sku- 
tek którćj eskadra angielsko-francuzka złożo- 
ną z dwódziesta zagli powinna byla czuwać 
uad eskadrą Otomańską, skoro tylko ta wy- 
płynie z Dardanellow; prócz tego sir It. Stop- 
ford miał wysłać pięć okrętów  linijowych 
do Alexandıyi, a admirał Lalande trzy pod 
Tunis. Spodziewano się temi środkami, 
przeszkodzić kollizyı między Ouomańską т E- 
gipską Под. Tymczasem  wice-król naka- 
zak nowy pobór. pięćdziesięciu tysięcy ludzi; 
już miał pod dowódziwem syna swego Ibra- 
hima-Paszy osmdziesiąt tysięcy wojska, z tych 
trzydzieści tysięcy w Alepie i silną rezerwę w 
Damaszku. Marca 19, ponieważ Muhammed- 
Ali-Pasza, nieuznał jeszcze traktatu handlowego 
między Portąt Wielką Brytaniją, konsul an- 
wice - królowi 
wojną z 


Аара, jeśli firman Sullana niezostanie na- 


gielski w Alexandry: złożył 


ulumatum, w którem groził mu 


tychuuast wprowadzony w wykonanie, Skoro 


Muhammed -Alt dowiedział się o tem o- 


świadczeniu , žwolał | nadzwyczajną 
rp. 2 
Pym spo 


radę i 


nakazał powszechne uzbrojenie, 
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sobem wszystko kazało spodziewać się bli- 


skiego przesilenia. 


Tymczasem w Kwietniu trwoga o wojnę 
zdawała się zupełnie rozproszona. Mniema- 
no że Muhammed-Ali-Pasza całkiem był prze- 
konany przedstawieniami konsulów Francyi i 
Anglii że gdyby nawet los oręża był . mu 
przyjazny , nieustaliłby niczego na jego ko- 
nie na- 


rzyść; i obiecał nawet .nietylko 


cierać na Sultana, lecz w przypadku napa- 


du ze strony Ottomanów, ile tylko można 
trzymać się odpornie. Co do handlowego 


traktatu z dnia 16 Sierpnia wice-król kładł prze- 
ciw jego wykonania wątpliwość co do swe- 
go położenia czy był wassalem , czy nieza- 
lesnym monarchą: jako wassal, niepowinien 
był działać aż po odebraniu rozkazu swego 
władcy, którego jeszcze nieotrzymał; jako 
niepodległy, ofiarował traktat haudlowy z Eu- 
swej 


ropą о zniesienie monopolium. Ze 


strony, Sultan z największą uwagą słuchał 


dowodów barona Roussin, powiedział iż 
życzy zachować pokój z wice-krolem, byle- 
by na zaszczytnych warunkach. Z tego 
powodu, odjazd floty scigguione na dni kil- 
ka i poselstwo z jakıcın wysłano Eimin-Pasze 
gubernatora Adryanopolskiego do Hafız-Pa- 
szy, zostało cofnione. Daznosd te do po- 
koju zdawało się potwierdzać przyjęcie przed- 
stawianego Sultanowi przez księcia Devon- 
Lu- 
bo z największą uprzejmością został przy- 
jęty kapitan Walker przez Sultana i lubo 


przybył do Turcyi na Żądanie samego mo- 


shire, angielskiego kapitana Walker. 


narchy, niootrzymał atoli żadnego osobne- 
go polecenia. Inni angielscy marynarze о- 
puścili Konstantynopol 30 Marcas 
Ibrahim-Pasza 1 seraskier Hafiz-Pasza ciągle 
stali naprzeciw siebie gotowi do boju. Co 
tydzień przybywały depesze z instrukcyami 
dla Hafiz- Paszy a oficerowie korpusu Kur- 


dystańskiego odebrali rozkaz zebrania sie 
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w jak naj krótszym czasie. Te wszystkie środ- 
ki dowodziły że cała uwaga Sultana zwrócona 
byla na wojsko seraskiera, i że najdrobniej- ° 
sza okoliczność i mogła odmienić | przypisy- 
wang Sultanowi ządzę pokoju. 

үү połowie Kwietnia, Reszyd-Paszu ode- 
bral rozkaz wracac z Londynu do Konstanty- 
na czele ministerium 


nopola aby stanąć 


spraw zagranicznych. Lecz rozmaite oko- 
liczności zawzymały go we Francyi aż do 
miesiąca Sierpnia i ledwie we dwa miesiące 
po śmierci Sultana- Mahmuda wrócił on do Kon- 
stantynopola. М początkach następnego mie- 
siąca, była wzmianka о ważnych układach 
między Portą a Rossyą, co do traktatu przy- 
mierza, według którego ostatnie mocarstwo 
miało dopomagać Sultanowi przeciw _ wice- 


królowi. 


Kiedy Watiz- Pasza w Kwietniu zajął po- 
zycyę najblizszą granic Syryi, aby lepićj za- 
opatrywać w Żywność swoje wojska i zabez- 
pieczyć "sig przeciw mogącemu nastąpić atta- 
kowi, postepek” ten  zatrwożył stronników 
pokoju. Sułtan z tego powodu rzekł do lor- 
da Ponsonby: «Chcę tylko bronić się; sta- 
rajcie się przeto abym nie był napastowany 
a pokój bynajmnićj zakłócony niebędzie.» 

Dnia 21 Kwietnia, pierwsza kolumna woj- 
ska Ottomańkiego pod rozkazami (fzmaila- 
Paszy , przebyła Eufrat pod miastem Bir, gdy 
tymczasem niektóre półki piechoty, "jazda 
i artylerya zajęły pozycyą na lewym 'brze- 
gu rzeki. Główny korpus armii pod do- 
wództwem Hafiz-Paszy złożony ze cztćrdziestu 
pięciu tysięcy ludzi, czićrnastu bateryj, Pr2y- 
był wtymże samym czasie na prawy brzeg 
do Semizat. Maja З Tzmai)- Pasza zbliżył 
się pod Nezib o trzy miłe od Bir na drodze 
Aiepu w paszaliku Mar'ach : zajął on Nezib. 
Ibrahim-Pasza, mając rozkaz ile możności 
unikać bitwy, zostawił trochę wojska przy 


w, +. a ШАР 5 а r 
pólnoencj granicy Taurus, a resztę ściągnął 
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do’ Alepu: to miasto niemiało innéj obrony 
nad mur z wieżyczkami, uszkodzony od 
trzęsienia" ziemi w 1832 roku. "Wewnątrz wa- 
rowni na wzgórzu usypaném, wznosi się ob- 
szerna cytadella nadoczona budynkami, a jej 
okopy w najgorszym były Stanie. Ibrahim 
kazał ponaprawiać mury; wykopać fossy, o- 


czyścić | cytadelle i ufortyfikować podług 
teraźniejszej metody wejścia do dawnych 
wałów. Kazał zarazem wycinać drzewa, zno- 


sić parkany ogrodów znajdujących się koło 


twierdzy. Roboty че prowadził francuzki 


pasza  Soliman-Selves. Większa część zua- 
czuych gmachów, karawauseraje, kawiarnie 


nawet zamieniono w koszary. 


Wybór miasta Alepu przez Ibrahima-Pa- 
szę na środkowe stanowisko obrony i działań 


Lewej 


jego strony broniły wąwozy Pajas (starożytne 


Issus), "wąwozy „Bean, bramy syryjskie 


i ammanienskie, sławne w siarożytności. 


Z drugićj strony, obroty Hlafiz-Paszy nad 
Eufratem aby zająć Syryę, również mądrze 
były obmyślone; nieodważając się lub nie- 
chcąc uderzyć na Ibrah ima-Paszę w Alepie, 
seraskier mógł przenieść wojnę do Damasz- 
ku, w środek Syryi, gdzie miał nadzieję 
podburzyć niechętnych mieszkancow, jakimi 
byli Druzowie Emira-Halil z Libanu, Mutiua- 
lissi Anti-Libanu, Napluzyjscy górale z. Sa- 
maryi, Ilenazowie potężne Arabskie pokole- 
nie rozciągające się od) Eufratu az do ikrai- 
пу; Hauran „ій wreszcie sam lud Damaszku ze 
wszystkimi sahel czyli okolicami , , mia sta. 
Wiernym posiłkiem dla Ibrabima-Paszy byli 
Maronici i Druzowie emira Beszir. Lękano 
się aby pochodu wojsk , Hafiza- Paszy nie- 
uważał Ibrahim za najazd. i aby to, niepo» 
ciągnęło rozpoczęcia „kroków 
Siły, .Ottomanskie 
Egipskich; prócz. 


wojennych. 
znacznie były niższe od 
ostatni 


liczby, 


jeszcze 
przewy „szali „umiejętnością, a ‚nadewszystko 
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siłą moralną, którą czerpali 'w ufności ku 
wodzowi swemu, i poprzednich zwycięztwaclw: 
nad Osmanlisami. " "Wojownicza postać wojsk: 
Egipskich i Ottomauskich, wznieciła niespo* 
kojność w europejskiej dyplomacyi. +; po- 
czątkach Czerwca, posłowie francazki, an=} 
gielski'i rossyjski, miewali z ministrami Porty 
częste narady, w których pelnomocniey do- 
radzali - pojednanie: lecz dywan: odpowie= 
dział że- obroty wojsk Hafiz- Paszy 
miały 


nie» 
innych powodów prócz | hygienicz- 
nych i że niepowinny być uważane za żadne 
wyzywanie, lubo 'obok tego żądano zape- 
wać sobie korzystuą pozycyą w przypadku 
napaści Ibrahima - Paszy. Z resztą Sułtan u- 
pewniał że armia jego colnie się, skoro tylko 
wojsko Egipskie wejdzie wewnątrz бугу. 
Lecz gdy rząd Ottommański znowu wysłał na 
okręta dziesięć tysięcy ludzi do Syryi, admi- 
ral Roussin ilord Ponsonby oświadczyli Suł- 
tanowi że eskadry francuzka i angielska 
niedopuszeza kollizyi między Oitomańską i 


Egipska flotą. 


Czerwca 14, przyszła do Konstantynopola 
wiadomość o małej utarezce, w skutek, któ- 
rćj Ottomanie zajęli kilka wiosek w- bejli- 


ku Aintab. 


stronnikom wojny , i sprawiła iż {тада posta- 


wy- 
stąpienia naprzód. Gdy przełożenia posłów 


Korzyść ta przyniosła wygraną 


nowiła że Hafiz- Pasza odbierze rozkaz 
rossyjskiegai austryackiego o utrzymanie po= 
koju, coraz były natarczywsze, Sultan im odr 
powiedział następną deklaracyg х 


«Nad obecny stan rzeczy, Sułtan przekła- 
da jakiekolwiek rozwiązanie, przychylne lub 
nieprzychylne.  ,Niemógłby , dłużćj! znosić 
zuchwalstwa ,zbuntowancyo, wassala, w który 
depce, nogami święte zasady iślamizmu i po- 
rusza podstawę państwa, który nie chce uzna- 
wać w Suhanie naczelnika iślamizma;'i chce 
go zastąpić. Wassal ten nie ukrywa wcale 
zamiarów przeciw tronowi i oltarzom, Одма 
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żył się wypędzić stróżów grobu proroka, 
mianowanych przez -Sultana jako kalifa, oi 
zastąpić ich ludźmi -wybranemi przez: siebie. 
Inne środki jakie nakazakı woezterech' świę= 
tych miastach ‚sa tylko rozwinieniem wystę= 
pnych jego zamiarów. Od lat kilku 'czło= 
wiek ten; 
do obecnej potęgi, grozi mu niepłaceniem 
winnego haraczu, jak gdyby szukał zalety 
przed światem, za to iż okazuje wzgardę ka 
swemu panu.» 
4 жү 
«W zaślepieniu swojćm, dopuścił się de- 
cydować w rzeczach tyczących się zwierzch- 
nietwa Porty Otowmańskićj, i nieczekając па 
rozkazy swego monarchy, odmówił przejścia 
wojsku mocarstwa, zachowującego najściślej- 
sze stosunki z Portą. Jako nieprzyjaciel przy- 
jaciół HUBY Muhammed-Ali iatrygował w 
Tehama, 


Yemen aby przeszkodzć Anglii 


opanować Aden. Przebiegi on Arabią od 


zachodu na wschód, rozniósł tam wojnę, 
a drogę swoję oznaczał mordem 1 pozoga. 
Opanowawszy wyspy Bahrein na odnodze 
Perskiej, aby na nich założyć podstawę 
swych obrotów, przybliżył się ile mógł do 
Bassory i Bugdadu, i knował śród wiernych 
mieszkańców tych prowincyj pokątne bunty 
niepokojące Portę. Działał wszędy jak zdraj- 
ca i jak gdyby był najwyższym naczelnikiem 
Taki 


trwać dłażej 5 nigdy Porta ute ulegnie prze-' 


ilamiz mu. stan rzeczy nie mógłby 
sadzonym wymaganiom Paszy, i niewezmie na 

f fe = . - г) 
uwagę żadućj jego propozycyi; jego POW 
ność ies" być posłusznym, w przeciwnym ra- 
zie wojna rostrzy gnie.» 
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«Wyslala Porta do Alexandryi negotyatara; 
który wezwie Paszę do wykonania rozkazów 
Sułtana, a w razie odmowy ża pierwszym 
Wynajdzie 
Porta Otlomanska środki aby wprowadzić 


znakiem uderzy seraskier Hafiz. 


do Hauran. dostateczne wojsko, ku wspiera-, 


, ва А „а: 
niu usilowan wiernych Druzow, przeciw ich 


którego Sułtan wymosk ж prochu: 
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tyranowi. 
Sułian ma jćj przyrzeczenie, jeśli nie'w sta- 
nowczym. traktacie gto przynajmniej: w sposób 
temu odpowiedni.» 2 


«Porta oitomańska wymaga, aby wice-krol 


przyjął następne propozy- 
Przywrócenie, stróżów, grobu proroka 


bezwarunkowo 
cye: 1. 
wybranych przez Sultana i zniesienie гох 


> 


nych 


miastach , w skutek rozkazów. Paszy. 2. Re- 


gularną wypłatę haraczu, zaniechanie wszel- 
kich dalszych pogróżck odmowy pod jakim 


bądz pozorem. 3. Zrzeczenie się wykonywania 


wszelkiego prawa monarchy ı zwierzchnictwa, 


chyba w skutek wyraznego poruczenia, atém 
samém obowiązek uznawania zupełnćj wda- 
dzy; Sultana.» 


Z lego że Sułtan 


niezmienne miał postanowienie do prowadze- 


а | 
manifestu widać było, 


nia wojny, skoro tylko upatrzy stosowną po- 


в. = e > - 9 . 
rę. Nieprzestrzegał już najmniejszej ostro- 
źności, względem- zbuntowanego  wassala, 
Czerwca 8, wyszedł hatti- szeril, którym 


wice król i jego, zostali pozbawieni 


syn 
wszelkich dotąd piastowanych przez nich 
urzędów; nadto, Mafız-Pasza był mianowany 
Muhammeda-Ali na rząd Egiptu i 


Czer- 


następcą 
dostal honorowy znak Niszani-Ifular. 
wca 9, seraskier napisał list następny, Заров 


wiadajae па Гое Ibrahima- Paszy. 


«Odebrałem skarb lista, który mi przvsta- 
les przez pułkownika 'artylleryi Muhammed- 
Azik-Beja, i dowiedziałem się o szacownćj 
onego treści. Wyrażając w tym liście całą twą 
uległość dla’ naszego dobroczyńcy, dobro- 
czyńcy świata, dla naszego monarchy, Wiel- 
możnego i szanownego pana, i chcąc na 
siebie ściągnąć względy jego; prosisz o radę. 
Oby Bóg dobroczynny mógł zachowywać na- 
szego hana przez wszystkie wieki, į sprawić 


aby cień jego zlewał się na jego służebni- 


Anglia eałą mocą dopomoże Porcie; ', 


nądużyć „zaprowadzonych w świętych . 
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ków, i aby tron jego zasłaniał tych wszystkich, 
„którzy mu są oddani.-. Uległość nietylko na 
słowach zależy, powinna się także objawiać 
przez czyny. Kiedy wojsko Sultana. przy 
było do Bir i rozpuściło tam sztandar zwy- 
cięzki, Madzun-Agassi, dowódzca jazdy arab- 
skiej, podszedł „ze, swćm wojskiem aż o pół 
mili pod Bir na. rekonesans i pewnie «dla 
rabunku. I rzeczywiście, jazda owa w po: 
wrocie zrabowała wioski w prowineyi, Orfa; 
i uprowadziła ztamtąd wszystkie bydło. , Na 
dwa dni wprzódy, Henazowie zrabowali i zabili 
niejakiego młynarza; dwa te wypadki memu 
panu wiadome. Co do mnie, zmuszony po- 
trzebą, ożywiony żądzą: dopomaganıa bieda- 
kom, wysłałem јако; przednią straż :korpus 
stracili swe koz 


spahów, niektórzy z nich 


nie, a szukając. ich » zapuścili, się aż «do 
miejsca które dzieli Аймар od Biru „+ gdzie 
sig znajdowało trzystu Henazów; trzydzie- 
stu ostatnich oddzieliwszy sie od wojska, 
rzucili się na garstkę spahow, a nie przesta* 
jąc na rozbrojeniu, jednego 2 nich zabiwszy 
ucięli mu głowę. Że ten postepek wiadomy 
wam, miezgadza się bynajmniéj z uczuciem 
uległości, jaką wyznajecie Ча naszego pana, 
przeto uważałem za moje powinność użyć 
odwelu. Z tém wszystkićm, jeśli czyny wasze 
zgadzają się 22 waszćm żądaniem, 
wasi towarzysze zostający pod) opiekuńczym 


wszyscy 


cieniem: naszego potężnego pana, będą wam 
zazdrościć. | 


«Pozwoliłem sobie, napisać ten list przy- 
jacielski, jako znak przychylności i oddaję go 
pułkownikowi Azik-Bej, który wraca do was, 
w towarzystwie Ahmed-Beja, jednego х ofi- 
Gerów zwycięzkiego wojska. Gdy list dojdzie 
rąk waszych z łaski Bożej, wypelnienie tego 
co się w nim zawiera od was zależeć będzie», 

„Okolo, tej, epoki, Muhammed-Ali odebrał 
list od syna swego lbrahima-Paszy 5 donoszą- 
cy że Ottomanie zajęli cztery:wsi , a ich іше» 
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szkańców uzbruili, i prócz tego iż strzelali dą 
„Wice 


wezwał konsulów ezierech wielkich mocarstw 


jazdy» „egipskiej. król natychmiast 
i stanowczo oświadczył że nadal będzie przy- 
muszony odpierać siłę „siłą, i ze wyda w tej 
mierze rozkaz synowi,, zalecając mu wszak- 
ze, czekać nim seraskier wkroczy (do posia- 
dłości egipskich, ażeby pokazać: że: Ottomanie 
Atoli ғ Muhammed: АП za- 
pewnił konsulów że przestanie na opanowa- 
Sama ta 0- 


są mapastnikami. 


niu paszaliku Orfa i; Diarbekir. 
bietnica okazuje, jakię miał zaufanie w, wyż- 
szości swego wojska. Tymczasem, cheąc użyć 
wszelkich będących w jego mocy, środków 
do powodzenia, wice król w tem stanowczćm 
wezwał/ na mieszkańców 


zdarzeniu pomoc 


pustym.  Szeikowie Beduinów przy stali, mu 
dwadzieścia tysięcy ludzi, szeryf zaś miasta 
Mekki ofiarował (całą ludność Hidzazu, zdol- 


ną do noszenia broni. 


‚Czerwea 12, flota ottomańska, złożona z dwu- 
dziestu pięciu okrętów różućj wielkościi dwóch 
stątkow parowych, zdwunastą tysiącami ludzi, 
rozwinęła żagle: miała wylądować na brze- 
gi Syryi, wspierać napad Mafiz-Paszy , 1,dac 
mu „niejako hasło do, obrotów wojennych. 


Wypowiedzenie wojny Muhammedowi-Ali- 
Paszy było napisane i ogłoszonoby je niera- 
wodnie, gdyby Sultan trapiony już od kilku 
tygodni chorobą, którą równie ukrywał swym 
lekarzom jak i najpoufalszym dworzanom, 
nieuczuk powiększenia się choroby, przeciw 


której walczył z takiem męztwem. 


Czerwca/20, dwa wielkie , korpusy wojsk 
ottomanskich i egipskich znajdowały. się dość 
blisko; siebie w-powiecie/ Aintab. , Wojska ot- 
tomańskie zajmowały miasto tego. „Imienia, 
pod wodzą Sulejmana, paszy Mar'achu. Agen- 
ci ‚Hafiz-Paszy naklaniali do buntu miesz- 
kańców i,oddrialy. wojsk jego со chwilespo” 


pelniały najwidocznicjsze czyny nieprzyjaźni. 
* 
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Ibrahim-Pasza, stosownie do instrukeyi ojca, 
przygotowół się zawiechać roli '/ biernej, "w 
którćj trwał dotąd, “mind Ze tem przymus 
wielce był przykry dla jego charakteru, mało 
nawykłego do znoszenia wyzywań hieprzy= 
jaciela, którego był nauczony 
Dvia 22, 
2 Częścią jazdy,” kilką lekkiemi bateryami i 


nielękać ‘sie 
zgoła. opuścił główną kwaterę 
czterma batalionami piechoty, aby uderzyć 
па? korpus wojska ottomańskiego ` rozłożony 
nad Eufratem.  Zapalczywie ‘пагас Ibrat 
him na Osmanlisów , przymusił ich 'do ucie- 
czki, zabrał ośmset jeńców, opanował dział 
czternaście і skrzynię obejmującą pięćdziesiąt 
tysięcy piastrów. Potém napotkał drugi korpus 
Osmanlisöw, który zmusił do cofania sie ku 
głównej kwaterze w 'Nezib. Wieczorem 23 
Ibrahim-Pasza sprawił swe wojsko ‘do! ju- 
trzejszćj walki. Rozstawił pułki wzdłuż lewego 
boku obozu Ottomanow, 'wprost strony po- 
łudniowćj, we trzy linije, dwie pierwsze byly 
z piechoty, trzecią zaś z jazdy; ich skrzydła 
oslaniała straszliwa ze stu czterdziestu sześciu 
dział złożona artyllerya. “Tak urządziwszy 
się Ibrahim-Pasza zebrał oficerów głównego 
sztabu, przemówił do nich zachęcając do 
mężnego walczenia. Wszyscy przysięgli ra- 
сиб) umrzeć z bronią w ręku niż opuścić 
swoje 
innych naczelników i także miał do nich mo- 


stanowiska. Рост przywołał kilku 
wę, odznaczającą się wielkością wyrażeń, a 
która nieopisany wznieciła entuzyaznı. Tego 
samego dnia około polnocy; gdy wojsko e- 
gipskie spoczywało, kilka pulków ottoman- 
skich zeszło niespodzianie oddalone posterun- 
ki i zmierzalo pod” obóz Ibrahima - Paszy 
we cztery baterye artylłeryi, której wystrza- 
ły rozniosły popłoch śród Egipcyan: WI tym 
zamięSzaniu dwa bataliony gwardyt złożone 
Z Syryjczyków z Alepu, Antyochii, Damaszku 
1 z Druzówi usiłowały przejść” do nieprzyją- 
ciół, lecz Ibrahim i Sulejman-Pasza spiesznie 
dosiadłszy konia wystąpili z рата naprzeciw 
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dwóm zbuntowanym batalionom i zmusili je 
wrócić do 'obozu. “°W zapałczywości gniewu I- 
brahim-Pasza własną ręką zabił pięciu zbiegów, 
stu pięciudziesiąt ludzi zaledwo zdołało wpaść 
do obozu Hafiz*Paszy. | Po tym wielkim po- 
plochu’ nastąpiła spokojność , i Oba wojska 
niecierpliwie oczekiwaly jutra. |Skoro' świtać 
zaczęło; Ibrahim w porządnym szyku; ие 
rzał ku tyłowi obozu ottomańskiego; siły swe 
rozdzielił na sześć kolumn; z których pierwsza 
złożona była ze stu sześdziesięciu dział. Nader 
żywa bitwa artylleryi wkrótce się zaczęła. Tym 
czasem Ibrahim-Pasza postrzegłszy , że Hafiz- 
Pasza zaniechał zająć wzgórze panujące mad 
jego obozem, 'wysłał na ten punkt'cztery роњ 
ki piesze i konną bateryą, które zdolały po 
nader Żwawćj utarcze opanować ważną ową 
pozycyą. Po godzinie najzaciętszćj bitwy. ar- 
tyllerya: egipska zdemontowata większą część 
armat ottomańskich i uczyniła ich» artylleryą 
niezdatna do boju. * W tej stanowczćj chwili, 
Ibrahim wysłał jazdę, która те wszech stron 
wpadła : 05 obozu Hatiza = Paszy i zupełną 
porażkę” zadała wojsku jego; napróżno se- 
raskier'i oficerowie szablą "wpychali . zbie- 
gów w szeregi,* całe męztwo i czynność Ha- 
fiz<Paszyy 1 usiłowania pięciu służących przy 
nim * europejskich oficerów nie! mogły ро= 
konać trwogi, jaka opanowała Osmanlisów. 
Oręż swój porzucali na polu bitwy 1 zmykalı 
we wszelkich” kierunkach; ciągnąc" za sobą 
jazdę ottomańską, która się cofała w dość 
dobrym szyku: zwyciężeni porzucili prze- 
szło sto dział, bagaże i aminunicyą: około 
czterech tysięcy pięcm set ludzi mieli za- 
bitych i dwa tysiące: rannych. _Sröd pole» 
głych; znaleziono pięciu francuzkich ofice. 
rów i piętnastu lekarzy i chirurgów €uro- 
pejskich. Ро swćj porażce seraskier cofnął 
się ku Mar'ach. Zdołał ocalić kassę obej- 
mującą czterdzieści й pięć tysięcy kies 
(5,600,000 ' franków).  Egipeyanie stracili do 
trzech tysięcy ludzi. | 


KÓSMORAMAEUROPY. 


Ibrahim-Pasza natychmiast wysłał do ojca 
następującą depeszę: уз! (>i 


7 


«Pisze do was z namiotu Hafiz-Paszy, ktary 
znalazłem tak jak był przy. ulm umeblowany. 


czba niewolnika w naszćj jest mocy. Chcę 
ścigać nieprzyjaciela, lecz już go nieznajdu- 
ję. Po dwugodzinnej walce rozpierzchło się 
wojsko ottomańskie i zaczęło uciekać z taką 
szybkością iż niemogliśmy dogonić; ude- 
rzylismy na nieprzyjaciela razem ze wszyst- 
kich punktów... nasza artyllerya piękny utrzy- 
mywala ogień. Tak prędko otrzymane zwy- 
cięztwo wróciło mi wesołość 1 siły, jak gdy- 


bym miał lat dwadzieścia, » 


Kiedy wice król odebrał list syna, genc- 
ralni konsulowie angielski, rossyjski i innych 
mocarstw, znajdowali się przy nim: mnóstwa 
osób obecnych w pałacu, weszło do sali pot 
słuchania. Mahmud -Ali- Pasza przebiegtszy 
depeszę, kazał odczytać głośno, a pierwszy 
jego tlumacz natychmiast wytłómaczył ją 
konsulom. Kiedy niektórzy dworacy zbliżyli 
się aby miu winszować tak świetnego zwy- 
cięztwa i publicznie oświadczyć radosć swą 
zlego wypadku, wice król, przez czyniącą 
mu zaszczyt delikatność zabronił tego w obec 
reprezentanów mocarstw, i zachował zimną 
krew i ową nicnaruszona powagę, jaka w o- 
gólności odznacza muzułmanów. Rozkazał a- 
toli strzelać z armat na znak radości ze zwy- 
eigztwa, i przez dni trzy salwy artylleryi na 
flocie î warowniach zwiastowaly tryumf woj- 


ska egipskiego. 
„bi 


27 


О bitwie рой Nezib dowiedziano się w Kons 
stantynopolu aż 8 Lipca. Przed wiadomością 
otćj porażce, mieszkańcy stolicy zajęci byli 
innym niemnićj ważnym wypadkiem. Dnia Igo 
Lipca © pierwszej z południa wożoi publiczni 
przebiegali miasto, głosząc ludowi zgon Suł- 


tana-Mahmuda. | Od niejakiego czasu miesz- 
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kał on w kiosku; niedaleko: Czamli-Dźa, na 


górze” Bulgurlu "na wschód *Skutary; "gdy 


zrana wszedł któś do "jego mieszkania: gdzie 


życzył być sam jeden, *zdziwił się niezmier- 
nie widząe go nieżywym; i poznano iż musiał 
umrżeć śród nocy. «Stosownie do zaprowa- 
dzonego' w tak uróczystym razie zwyczaju, 
okreta stojące na kotwicy w porcie, daly ognia 
z dział , «wszystkie: baterje,.z lądu ‚‚odpowie- 
działy na tę salwę, Dwaj zięciowie zmarłego 
Sultana Halil i Said-Pasza, 
prezesa rady; Chosrew; Paszy, udali się natych-- 


w towarzystwie 


miast do następcy tronu Sultana-Abdul-Medärd, 
Odebra- 


wszy smutną wiadomość! anlody Sułtan o- 


starszego p syna - Sultana - Mahmuda. 


kazał najżywszą żałość; , lecz wreszcie: uste- 
pując prosbom Chosrew+Paszy ,,przez dolinę 
Haider-Pasza udał się ж osobami go otaczają- 
cemi -do'seraju. W.tejze saumćj chwili orszak 
pogrzebowy puszczał: się drogą ciągnącą się 
przed koszarami Skutaryjskiemi i także zmie- 
rzał do śeraju, gdzie cialo złożono w sali 
zwanćj Suunet-Odassi. „| Nowy Sułtan przy- 
szedł tam) płakać: i modlić się, a dopełniwszy 
poboznego obowiązku, udał: się ma'salę tro- 
nową*przyjmować hołd wielkich dygnitarzy 
państwa: wi Potćm rozkazał aby, oddano: cześć 
pogrzebową śmiertelnym zwłokom ojca. O 
południu odbył się 
pogrzeb. ludu ıı zbiegły 
sig" z przedmieść `1 okolic stolicy: dla; widze- 


godzinie czwartej po 


Niezmierne tłumy 


nia orszaku. Policya ~ przedsiewziela .ро- 
trzebne w takim razie środki ostrożności; 
podwojono warty; liczne patrole krążyły ро 


mieście we wszystkich kierunkach. Lecz to 
rozwinienie siły zbrojnćj było zbyleczaćm; lud 
był spokojny, a głęboki: smutek objawiał się 
we wszystkich +klassach mieszkańców “Kons 
stantynopola, jakiejby kolwiek byli religii. Pa- 
łac Porty, menńicę i inne publiczne gmachy 
żałoby. © Najdoskonalszy 
porządek panował podczas obrzędu: żałobny 


zamknięto na znak 


orszak przeszedł śród podwójnego szeregu; 
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który z jednej strony składali mężczyzni a 
z drugićj niewiasty: wszyscy okazywali: żal 
najżywszy: lecz zal mężczyzn niemy był i za- 
myślony; niewiasty zaś głośno płakały vi ję- 
czały, Rozpoczynali orszak urzędnicy domu 
Sultana; i różny dygnitarze państwa, między 
innenn” dwaj zięciowie Mahmuda. Chosrew- 
Pasza jostępował potem otoczony kilku wy- 
sokimi | urzędnikami; wnet ża mimi widać 
było wumnę, nadzwyczaj prostą, lecz całkiem 
pokrytą przepysznemi: 5zalami. Na wierzchu 
położono fess Sultana, pióra“ które zdobiły: te 
czapkę, i szpinkę dyamentową. Ubiegano sie 
o zaszeżyt niesienia trumny zawierającej zwło= 


ki Sułtana-Mahmada, a gmin tłoczył się wio- 


koto! aby z uszanowaniem jćj dotknąć. | Ofi- 
cerowe konno | przebiegali Sciesnione szeregi 
"widzów, rozdając pieniądze ludowi. * Ciało 


Sultana -Mahmuda ziozono w #сугкие Fa- 
zli-Pasza, blisko Kolumny Spalonćj, i natych- 
miast na “têm ıl miejscu rozpoczęto budowę 
Turbe. 

Sultan=Mahmud-Han, drugi tego imienia, 
trzydziesty monarcha z dynastyı Osmana, u- 
rodził się '14 + ramazan 1799 r. (20 Lipca 
1785): miał zacząć pięćdziesiąty piąty rok 
gdy gośmierć zaskoczyła, śród straszliwegoprzer 
silenia, jakie groziło jego państwu. Wstąpiwszy 
na tron 28 Lipca 1808r. po krwawćj rewolu- 
evi, którą życiem przypłacił venotliwy Selim, 
towarzysz niewoli Sultana-Mahmuda'i mistrz 
jego w sztace panowania, monarcha ten, po- 
trzebował calej swojej mocy, całój wytrwa+ 
łćj energii, jakiemi obdarzony: był vod: przy- 
rodzenia,aby patrzeć bez trwogi na trudneoko- 
liczności, śród których objął rząd w swe ге 
ce. Zaiste ta władza prawie była zniszczona; 
większa część prowincyj ulegała paszom skry= 
ciej lub) otwarcićj występującym до buntu. 
Sędziwy Ali-Pasza- Janiny у} samowładnyni 
panem Epiru; a Mohammed-Ali- Pasza zaczął 
w Egipcie zakładać fundament potęgi, która 


późnićj ściągnęla uwagę calej Europy i spra- 


KOSMORAMA EUROPY: 


wiedliwą niespokojność Sultana-Mahmuda. W sa- 
méj swojej stolicy, monarcha: ten pozwalał 
rządzić straszliwemu Mustafie-Paszy, któremu 
winien był tron, lecz go wkrótce zgubila zem- 
sta janczarów. Wychowany przez Selima w hie- 
nawiści ku tćj strasznćj milicyi, Sultan-Mah- 
mud po nowej katastrofie przymuszony był 
ukrywać uczucia swe i widoki: lecz układał 
w milczeniu i przez lat wiele zuchwały za 
miar, którym zniósł to odrodne wprawdzie, 
lecz spojone z samą podstawą tronu Osmana, 
wojsko. Powstanie Grecyi, na lat kilka poprze- 
dziło legalne znicsienie janczarów: był to naj- 
zgubniejszy cios dla cesarstwa: i Sultan-Mah- 
mud niemógł z powodzeniem posuwać refor- 
my, do której spełnienia potrzebna była jak 
największa spokojność, lecz nawet znalazł się 
w Nieprzyjazoych stosuukach z prayjaznemi 
mocarstwy i sklonnemi,, do popierania jego 
planu cywilizacyi. Skutkiem tych nieporozu- 
mień, straciwszy wojenną marynarkę pod Na: 
warynem, musiał wytrzymać nieszczęśliwą 
wojnę 1828 z Rossyą i zniewolony został ra- 
tyfikować pokój w Adryanopolu. „Jeszcze przy- 
krzejszą może dla dumy cesarskićj musiał 
znieść obelgę: z powodu buniu  wassala. 
Wreszcie Sultan-Mahmud, rozjątrzony na wice- 
pojednania, wskazywaną mu przez dyplomacyą, 
rzucił rękawicę potężnemu wassalow!, kiedy 


w tym śmierć go zatrzymała na samym po- 
czątku zawiązującćj się walki, i oszezedzila 


mu przynajmnıcj boleści, jakąby uczuł po 
przegranćj pod Nezib. Takie byly w krötko- 
ści wymienione liczne koleje, które oznaczyly 
tyle burzliwe panowanie Sułtana-Malinuda, i 
którć mu przeszkodziły +4 wyprowadzić © ku 
dobremu zamiary reformy, * gdyby im nawet 
niezbywalo na'zywiolach koniecznych do u- 
dania się. n- Niemoäna tego zataić, żę mimo 
wysoki rozum Sułtana-Mahmuda ıi silną jego 
wolę robić: dobrze; oświata jego піе była 


równa goracemu zamiłowaniu reform: zapro- 
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wadzane przez niego nowości, prawie wszystkie 
były zaw czesne lub niedostateczne; można mó- 
wić iż on raczej przywiązywał się. do zewnętwz- 
nych rzeczy, niż do samych. fundanfentalnych 
instytucyj, prawdziwej podstawy obyczajów i 
wszelkich cywilizacyi. „Do téj radykalnej ағас 
dy reform zaprowadzanych przez Sułtana-Mah- 
muda, można dodać wadę wykonywania, któ- 
ra sama jedna wystarczyłaby na obröcenie 
ich w niwecz: chcemy mówić o pośpiechu 
z jakim były natzucane narodowi Jubiącemu 
dawne nalogi i zwyczaje. Nie takim to spo- 
sobem Sułtan-Mahmud mógł zdolať odrodzić 
swój naród: cywilizacya jest córką Czasu; nie- 
potrzebuje być nakazywaną , lecz wszcze- 
pianą, wpajaną ze lak” powiem w obyczaje 
ludu, 


jest trudna zaiste, 


nierażąć ich bynajmniej. © Praca ta 
wymaga od monarchy 
reformatora owych wielkich zdolności, kto- 
re odgadują to czego niemogły się nauczyć, 
a które uprzedzają i panują nad swoim wie- 
kiem. Jeśliby Saltan-Mahmud byt zrodzony 
śród tćj cywilizacyi, którą tak polubił, jest 
prawdopodobieńsiwo i% żywy jego rozum, 
przyjalby, je} owoce: lecz, wychowany jak 
inni monarchowie ottomaiscy, w głębi seraju, 
nawyki tam do samowlądziwa niecierpiącego 
najmniejszego oporu, nawet najbawdzicj pra- 
wnese, i który tak w.dobrćm jak i w zlém 
przedewszystkićm chce być słuchanym. Z tóm 
wszystkićm, jakkolwiek jest surowy sąd ten o 
Mahmudzie uważanym jako reformator, po- 
winniśmy mu oddać największą sprawiedli- 
wość pod kazdym innym względeme Cnoty 
jego domowe, ludekość , szlachetny i wspa- 
nialy sposób myślenia, wreszcie stoicka wy- 
trwałość, moc duszy, którą okazał w rozmai- 


tych niebezpieczeustwach 1 dotkliwych nie- 


powodzeniach, jakie oznaczyły jego panowa-, 


nie, Niezaprzeezenie stawia Sultana-Mahmuda 
w poczet najznakomitszych monarchów rodu 
Osmana« 1 | 
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Sultan- Mahmud. był wzrostu średniego, 
postać. jego zwłaszcza. na. koniu, z powodu 
długiego biustu wyrażała  szłachetność 1. gos 
dność, tak w dawnym narodowym stroju jak 
nawet w świeżo przyswojonym; oczy miał 
bardzo piękne, twarz odznaczającą się, fizy- 
onomię dowcipną, lecz zwykle poważoą, jak 
tego wymagają obyczaje Wschodu po lu- 
dziach powołanych do roskazywania, 

Ze śmiercią Sultana- Mahmuda winnibysmy 
zakończyć naszę pracę; dziela jego następcy 
Sultana-Abdul-Medzida nienależą jeszcze do 
historyi. Niemnićj atoli początek tego pano- 
wania oznaczyty dwa nadto ważne wypadki, 
których zamilczeć niewypada. 

Jednem z najpierwszych rozporządzeń no- 
wego Sultana, był rozkaz do wojska lądowe- 
go w Azyi Mniejszej i floty o zawieszenie wo- 
jennych kroków z Muhammed-Ali-Paszą. Lecz 
kapudan-pasza odpowiedział i4 niemoże mu 
dawać poleceń Chosrew-Pasza zdrajea, który 
chciał wydać pana swego nieprzyjacielowi i 
może przyśpieszył zgou jego. Przydał też, 12 
wolałby raczej przejsé do wice króla Egiptu, 
który w swćm sercu dochował uczuć pra- 
wego muzułmana, niż być posłusznym no- 
wemu rządowi. Dziwne to postanowienie 
kapudana-paszy glębokie zrobiło wrażenie na 
całym Konstantynopolu: zebrał się dywaw na- 
tychmiast i zdecydował wysłać do naczelnika 
marynarki otiomanskiej agenta, któryby mu 
szczegółowie opowiedział ostatnie chwile Sul- 
tana wraz z zapewnieniem Ze umarł w sposób 
naturalny i aby go wezwał do powrotu na 
drogę obowiązku. Lecz niec niemogło zmie- 
nić postanowień kapudana-paszy: dnia 14 Lipca 
zawinął on do portu Alexandryjskiego, odda- 
јас swą flotę pod rozkazy Muhammeda-A'-Pa- 
szy. OZ rego powodu “wicekról oswiadezyt 
ze nie odda Porcie jćj eskadry*aż wtedy gdy 
mu przyznają na dziedzictwa kraj, którym on 
rządzi i kiedy Chosrew-Pasza zostanie odda- 


lony od spraw publicznych, 
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Wiadomość ta, nadzwyczajna w swym TO- 
dzaje, największe wznieciła pódżiwienić w eu- 


ropejskich gabinetach. 


Drugie zdarzenie, które mamy opisać, do naj- 


wyższego też stopnia zajęło publiczną uwagą. 


Dnia 3 Listopada 1839 r. liczne namioty 
rozbite w ogrodach pałacu cesarskiego Top- 
Kapu, znane pod nazwaniem Giul-Hane, były 
otoczone MASLA йн tłurucm dą ai wik 


ee w 5 Poslow ie i mini- 
strowie mocarstw europejskich wkrotce przy- 
byli: w pysznych powozach, przysłanych im 
przez rząd. Jeden z synów króla Fraucu- 
zów podówczas obecny w Konstantynopolu, 
książe Joinville był zaproszony przez, Sulta- 
na na ten obrząd i zajął miejsce w pawilonie; 
gdzie zebrali się członkowie ciała dyploma - 
tycznego. 

Oddziały wojsk rozmaitćj broni, rozstaw io- 
ne były na calćj przestrzeni placu; wkrótce 
okrzyki żołnierzy oznajmiły przybycie. Sulta- 
na: był w wielkim mundurze, a na glowie 
miał kite dyamentową. Skoro Sultan Zasiodł 
w cesarskim pawilonie, wprowadzono w 0- 
sobny obwód wszystkie „zaproszone osoby 
і te zostały umieszczone przez  teszrifa- 
dzi (jeden z sześciu sekretarzy Stanu) lub 
wielkiego mistrza obrzędów, według etykie- 
ty dworu oltomańskiego.  Śród zaproszo- 


nych uważano, trzech patryarchów 


greckićj, armeńsko-katolickićj armeńsko-aka- 


religii 


toliekićj , wielkiego rabina, deputacyą sarra- 
fow, bankierów chrześciańskich lub żydow- 
skich, 1 drugą różnych korporacyi czyli esnaf, 
dyrektorów administracyi , i wszystkich na- 


czelników rozmaitych biór z ich urzędnikami. 


Pośrodku byli ustawieni główni ezłonkowie 
korpusu ulemów , kazi-askerowie; kadowie i 
mollasowie: obok tych lecz w innym rzędzie 
byli mufiy 1 siedmiu generałów pierwszego 


stopnia. US - | 
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Gdy wszyscy zajęli miejsca, Riza-Pasza po- 
dał ministrowi spraw zagranicznych, Reszy- 
dowi-Paszy, hatti szeryf Sultana: ten wstąpił 
па! wyniosłą trybunę (i głośno "odczytał Чеп 
ważny dokument, który tu w całości przetłu- 
maczony kładziemy według tekstu francuze 
kiego, wydrakowanego w Konstantynopolu ib 
urzędownie wręczonego ciału dyplomatycz- 
nemu. 


czasach monarchii Sh ae 
zasady Koranu i ustawy państwa były zawsze 
prawem bardzo szanowanem. Z tego powodu, 
państwo rosło w potęgę i wielkość, a wszyscy 
bez wyjątku poddani, do najwyższego stopnia 
Od lat stu- 


piędziesięciu, szereg wypadków i różnych 


nabyli dostatków i pomyślności. 


powodów był przyczyną i2, zaprzestano sto- 
sować się do świętego kodexu praw,1 ustaw 
z niego wypływających, przeto dawua moc i 
pomyślność zamieniły się w słabość i ubóstwo: 
bo rzeczywiście ginie cała moc państwa sko- 


ro to zaprzestanie sırzedz ustaw i praw. 


» Te uwagi ciągle przedstawiają się nasze- 
mu umysłowi i od dnia wstapienia na tron, 


dobro 


шепте 


publiczne, ulepszenie prowincyj, 


ludowi nas 


wyłącznie zaprzątają. 
Jeśli zwaZemy przeto, geograficzne położenie 
prowincyj ottomanskich, żyzność gruntu, po- 
jętność 1 rozum mieszkańców, zostaniemy prze- 
konani, że starając się o wynalezienie nieo- 
mylnych środków, wypadek porządany, przy 
a ; в : 
pomocy Boga osięgnąć można w przeciągu 
lat kilku. 


cy Najwyższego, wspartćj przyczyną naszego 


Tak więc pełni ufności w pomo- 


proroka, mniemamy przyzwoitą rzeczą sta- 
. p f 

габ się przez nowe instytucye nadać prot 

wineyom składającym państwo oltomanskie, 


dobrodziejstwo porządnej admini stracyj, 


«Ustawy te, glównie powinny odnosić się 
do trzech punktów: 1® bezpieczeństwa, zape- 
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wniającego poddanym naszym "życie; honor 
i majątek; 2% regularnego twybu naznaczania i 
wybierania podatków; 32 trybu równie re» 
gularnego co «-do"poboru: żołnierzy #1 trwańie 
ch służby. 


i, GWdetrst( лин i wos 


«| wrzeczy samej, życie i houor czyż nie 
są najszacowniejszem dobrem na świecie? Któ- 
ryż człowiek, jakkolwiek daleki miałby chara- 
kter od gwaltownosei, nieuciekał by się do 
niéj i nieszkodził rządowi: i krajowi "jeśli jego 
honor i życie są wystawione na nicbezpieczens 
stwo?d Owszem; је оготун tym względzie 
zupełnie jest spokojny, - niezbłądzi 2 drogi u- 
czciwości, a wszystkie jego postepki przyczy- 


nig się do dobra pządu ı braci jego. | 


еа; mine bezpieczeństwa co do majątku, 
wszyscy SĄ obojętni na głos monarchy i 0j- 
czyzny , nikogo nie zajmuje postęp szczęścia 
publicznego, bo każdy zajęty własnemi kło- 
potami. Przeciwnie, jeśli obywatel w pewno- 
ści posiada jaką bądź własność , wówczas 
pełen gorliwości „w swoich ‚sprawach,,  któ- 
rych. obrębe stara się rozszerzyć dla. pomno- 
zenia swych korzyści /z. kazdym. dniem! czu- 
је w Swćnr. sercu. wzrastającą milość , do 
monarchy i ojczyzny. i poświęcenie „dla, kraju, 
Te uczucia stają się wnim źrzódłem najchwa- 


lebniejszych czynow. : 


аба zas Чо porządnej i stałćj zasady po- 
datków, nader ważną jest rzeczą urządzenie 
tego przedmiotu: albowiem państwo, które dla 
obrony swych” posiadłosci zmuszone jest, do 
rozmaitych wydatków, nie może sobie dostar- 
czyć powzebnych pieniędzy na wojsko i inne 
sluzby , jak tylko przez podatki nakładane 
na swych poddanych. Lubo z łaski Boga na- 
si poddani od niejakiego czasu wolni są od 
plagi monopoliów „niewłaściwie dawnićj u- 
wazanych) jako: źrzódło dochodu, zgubny do- 
tąd <trwa' zwyczaj, który tylko nieszczęśliwe 
może wydawać skutki: jest to zwyczaj nadań 
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przedajnych, znanych pod nazwa’ ıl tiz ami 
Pzezrten systemat adminisiracya miejscowa tak 
cywilna jak skarbowa oddana jest samowolno- 
ści jednego człowieka, tojest, niekiedy żelaznej 
dłoni najgwałtowniejszych i najchciwszych 


namiętnośći: albowiem / jeśli ten dzierzawca 
nie jest dobryni, człowiekiem będzie jedynie 


dbał o własną tylko kórzyść. 


ad sit i 
«Koniecznćm jest przeto, aby odtąd każdy 

członek społeczności ottomańskićj płacił o- 
znaczony podatek w miarę swojego majątku 
i możności i że піс nad to niepowinno być 
od niego wv*magane. Trzeba też aby 0so- 
bne prawa znaczyły 1 ograniczyły wydatki 
morskiej: i lądowej: naszej armii 

Ina >is see 


"Lie jakeśmy powiedzieli, obrona kraju 
ważną jest rzeczą, i jest powinnością wszy- 
stkich mieszkańców dostarczać na ten cel żoł- 
nierzy, *koniecznóm jest atoli zaprowadzenie 
praw względem urządzenia kontingeńsu jaki 
powińno dostarczyć każde miejsce, wedle po- 
tzeby, i zmniejszyć do czterech lub pięciu 
lat służbę wojskową: albowiem jest to zarazem 
niesprawiedliwością, zadaniem ciosu smiertel- 
nego rólnictwu i przemysłowi, brać do wojska 
bez względu na miejscową ludność, w jednem 
miejscu mniej w drugićm więcej niżeli one moga 


ludzi: 


dzać do rozpaczy żołnierzy i 


dostarczyć równie jest to przy prowa- 

przyczyniać się 

do wyludnienia kraju, przetrzymując ich na 
> ymują 


całe zycie w'słuzbie. 


«Słowem, bez rozmaitych praw, których wy- 
kazalismy potrzebę, niema dla państwa ani 
poteg, v ani bogactwa, ani szczęścia, ani spo- 


kojności;” owszem tylko po | zaprowadzeniu 
nowych. ustaw "można ‚sig tego wszystkiego 


spodziewać. id 


«Dla tego nadal sprawa kazdego obwinio- 
nego będzie publicznie sądzona, zgodnie zboz- 
kićm nas'ćm prawem. po śledztwie i badaniu, 
i dopóki porządny wyrok nienastąpi, nikt nie- 

53 


418. 


з? 


będzie mógł skrycie lub publicznie” stracić 
nikogo przez *trueiznę lub wszelką inn4 śmierć: 


«Nie wolną nikomu nastawać na czyją kol- 
wiek bądź cześć. 

„Każdy, będzie posiadać , swoję własność i 
rozrządzać nią dowolnie, nie doznając od nis 
kogo w tem przeszkody: tak naprzykład, nies 
winni spadkobiercy zbrodniarza, niebędą by- 
najmnićj pozbawieni praw i dóbra 


swych 
przestępcy nieulegną konfiskacie. 


«Te przywileje cesarskie, rozciągające się 
na wszystkich naszych poddanych jakiej bądź 
religii i sekty, mają służyć na ich użytek bez 
żadnego wyjątku. Doskonałe przeto bezpie- 
czeństwo nadane jest przez nas mieszkańcom 
cesarstwa, co du ich życia, czci i majątku; 


jak tego wymaga pismo święte naszej wiary. 


«Co do innych szczegółów, ponieważ опе 
winny być załatwiane za pomocą światłych zdań, 
nasza rada sprawiediiwości (powiększona no- 
wemi członkami ile powzeba wymagać będzie) 
do. kiórćj się przyłączą, w dui, pewne przez 
nas oznaczone, nasi ministrowie,i znakomitsze 
osoby państwa, zgromadzi się dla, ustanowie- 
nia praw tyczących się rozporządzeń , wzglę* 
dem zabezpieczenia życia i majątku, tudzież 
podatków. Kazdy na tych zgromadzeniach, 
swobodnie wynurzać będzie zdania swoje ii 
dawać rady. 

«Prawa tyczące się regulaminu służby woj- 
skowćj, roztrząsać będzie rada wojenna, od- 
bywająca posiedzenia w palacu seraskiera. 

Ра 


«Skoro jedno" prawo "bedzie nkończone i 
przygotowane do wprowadzenia *w wykonanie, 
natychmiast nam będzie przedstawione: /opa- 
trzemy je naszą sankcyą, w którą w górze na- 
piszemy naszą cesarską ręką: 


«Że te obecne ustawy nie mają innego celu 
prócz tego aby ma nowo zakwitia’ nasza re- 


ligia, rząd, naród i państwo, obowiqzujemy 
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się przeto nieczynić nic takiego , coby im by= 
ło'przeciwne; w zakład naszej obietnicy, chce- 
my po’ złożeniu ich w sali mieszczącej chwa- 
lebny płaszcz proroka, w obee wszystkich ule- 
mów i dygnitarzy państwa, wykonać uprzy= 
sięgę na imie Allaha i potém kazać przysiądz 


ulemom i dygnitarzom cesarstwa. ~ 


«Każdy z ulemów lub-dygnitarzy, lub każ- 
da inna osoba, która zgwałci te ustawy, u= 
legnie, niezważając na sian, znaczenie i wzię- 
tość osobistą, karze odpowiednicj jej dowie- 
dzionemu przestępstwu. Na ten cel będzie 


ułożony kodex karny. 


„Але wszyscy urzędaicy państwa pobierają 
dziś przyzwoitą płacę i że się ustanowi płaca 
dła tych, których obowiązki niebyły wynagro- 
dzone dostatecznie, będzie wydane surowe pra- 
szwet), które prawo boskie potępia, i które 
jest jedną z głównych przyczyn upadku ce- 


sarstwa. 


«Ponieważ wyżej postanowione rozporzą= 
dzenia, są zmianą i zupetném odnowieniem da- 
wnych obyczajów, reskrypt' ten cesarski bę- 
dzie ogłoszony w Konstantynopolu i w calém 
naszem państwie, i urzedownie | udzielony 
wszystkim posłom ' przyjaznych mocarstw; 
którzy znajdują się w naszćj stolicy, ażeby 
oni byli świadkami nadania tych ustaw, które, 
jeśli się Bogu podoba, trwać będą na zawsze. 


«Przy tém, niech Bóg najwyzszy zachowa 
nas wszystkich 'w świętćj i godućj: swćj pieczy. 


SOL ا1‎ n 
«Niech ci którzy posiąpią w brew tym 
ustawom, staną się przedmiotem boskiego 
przeklęctwa i niech będą pozbawieni na za- 


RODE 
wsze wszelkiego rodzaju szczęśliwości: * 


Po odczytaniu hatti-szeryfu , Neszyd Pasza 
oddał papier wielkiemu wezyrowi, który z re- 
ligijném uszanowaniem dotknął go usty swe> 
mi. " Szeik-ul-islam odmówił później "madli- 
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twę, na którą zgromadzenie odpowiedziało a- 
min (amen)! a а salwy artylleryi ze wszy- 
stkich bateryj Konstantynopola, oznajmiły o 
Tłumy rozeszły się 


powoli, i Sułtan wrócił do, swego. pałacu; 


zakończeniu obrzędu. 


przyjmował ram pierwszego rzędu paszów, i 
stanowczo im polecił najściślejsze wypełnianie 
praw. organicznych, nad któremi rząd. jega 
miał zacząć pracować. Wszyscy ci urzędnicy 
udali się potóm, wespół z kazi-askerami do 
sali, gdzie, schowany płaszcz proroka i tam 
złożyli przysięgę wierności ua ręce muftego. 

Przekład hatti-szeryfu urzędownie udzielono 
posłom obecnyn: w Konstantynopolu, z чех 
waniem aby akt ten przesłali swoim monar- 
chom.” 

Na tém kończymy dzieje państwa Otto- 
manskiego, 


— u eC 


POŁOŻENIE I POMNIKI 
KONSTANTYNOPOLA. 


Aby” uzupełnić ile możności, małowniczy 
obraz państwa * Ottomańskiego ,. poświęcimy 
kilka sironnic na krótki opis miejsc i znako- 
mitszych gmachów pięknej jego stolicy. Naj- 
piękniejszą z tych budowli są meczety, w 
których geniusz Wschodni  najlepićj rozwi- 
nat charakter Śmiałćj oryginalności; na owe 
to świątynie isiamizmu naprzód zwrócimy u- 


wagę naszych czytelników. 


Święta Zofia. 
Najsławniejszyni że wszystkich gmachów, 
dziś poświęconych islamizmowi, jest niezawo- 
dnie wspaniała bazylika Świętćj Zofii, Zbudo- 
wana za czasów Konstantyna w Ciągu ośmiu lat i 
pięciu miesięcy przez sławnego architekta An- 


themiusa z /Tralles, Pierwotny jej ksztalt 


knięty poprzedza świątynię. 
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wyrażał krzyż grecki, majacy па wierzchu 
kopułę okrągłą; lecz w.538 r., pod cesarzem 
Justy nianem, trzęsienie ziemi, obaliło kopułę, i 
Budowniczy któremu polecono odbudowac ją, 
zrobił sklepienie spłaszczone i elliptyczne z day 
wniejszego kulistego, i aby mu nadać większą 
moc, postawił między wielkiemi, słupami ko» 
lumny „granitowe połączone arkadami.ji zaz, 
Prócz głównej 


kopuły, oswietlonej przez dwadzieścia cztery 


chodzące do wklęsłości muru. 


okien, „są dwie „wielkie pół kopuły yi sześć 
małych. Długi i szeroki portyk kryty i zam- 
Perystyl ow, 
ma dziewięć drzwi z bronzu ozdobionych pła- 
skorzeźką. ` Wnętrze meczetu zdobią nader 
piękne z granitu egipskiego i innych koszto- 
wnych marmurów kolumny; lecz osadzone są 
żle dobranem kapitelami, a inięszanina po- 
rządków i rozmiarów zdaje się wskazywać że 
to są szczątki innych świątyń umieszczone tam 
bez smaku 1 wbrew wszelkim prawom bu- 
downictwa. Na wewnętrznych ścianach wi- 
dać wielkie tablice, na których są wypisane 
literami arabskiemi imiona Boga, Mahometa a 
czterech pierwszych kalifów, Abu-Bekr, Omer, 
Ali, Wielka liczba lamp ze szkła 


różnego koloru, przemięszanych kulami kry= 
g з przemłęszanych kulami kry 


Osman i 


stałowemi, jajami strusiów, złotemi i srebr- 
nemi ozdobami, .uwiqzane są do kółek za- 
wieszonych w kopule, Na równi z sklepie- 
niem, znajdują się wewnątrz bazyliki do koła 
galerye, przytykające do obszernych trybun, do 
których prowadzi droga sklepiona wznosząca się 
spiralnie, Ztąd widać cały gmach, którego 
ogrom i rozmiary kolosalne przejmują uwiel- 
bieniem. Posadzka pierwiastkówie ze staro- 
żytnćj mozaiki, dziś okryta jest drogiemi ko- 
biercami; niema tam Żadnych siedzeń. Po 
wielu wązkich wschodach wstępuje Się na 
mównicę mufiego. Zlociste zazdrostki za- 
mykają trybunę przeznaczoną dla Sułtana. 
Gmach ‚ten zewnątrz, przedstawia nie zbyt 


przyjemny widok, z powodu | pomieszanćj 
ж 
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zbieraniny różnorodnego budownictwa; wi- 
dok atoli kopuły jest bardzo wspaniały; 


lecz cztery minarety, które wystawił mużuł- 
manie zaraz po zaborze, niemają takićj wy- 
ga w meczetach 
cesarskich, u których następnie mówić będzie- 


kwintnosci, jaka sie postrze 


my, a które wyglądają na pierwsze spojrze- 


nie ‘malowniczo, przez lekkość i wdzięk 


budowy: 


Meczet Suttana~Ahmeda czyli Ahmedije. 

Jużeśmy opisali tę piękną świątynię, zwaną 
także Alty-Minarely-Dzami (meczet o sześciu 
minaretach). Przydamy tylko, ze dotego mecze- 
tu Sultan przychodzi rozpoczynać święto Веј: 
ramu. W tym dniu Ahmed:je przedstawia wiz 
dok. pełen przepychu i wielkości; Sultana ota- 
czają urzędnicy dworu, główni dygnitarze pań- 
na bogatych ich szatach jaśnieje złoto, 
Wszelkich, zakonów der- 


stwa, n 
i drogie kamienie. 
wisze, imami, szeicy, muczzini cisną się w ob- 
Przed oltarzem (mihrab), 


wodzie. jeden z 


imamów odmawia modlitwy powtarzane przez | 


wiernych. Potém kaznodzieja (khatyb) wszedł- 
szy na ambonę ma mowę, którćj lud slucha, 
z najgłębszą uwagą.  Niepodobna sobie wy- 
slawic wspaniałości widoku tego, religijnego 


obrządku, 


Meczet Sultana-Muhammeda ligo 
czyli Muhammedije, i Suttana Sulejmana 
czyli йети 


"Niemożemy nic dadać do szczegółowego! 
opisu meczetu Sultana Muhammeda-El-Fatych | 
i meczetu Sultana Sulejmana-el-Kanuni, od- 

* Las 
syłamy więc czyteinika do zamieszczonego 


już poprzednio ор!з. 


j „ c: ч 
Wielki cmentarz w »Autary i w Рега. 


U muz ulmanow, rownle jak u chrześcijan, 


cyprys jest drzewem pogrzebo wem ; u nich, | 
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tak jak u unas | sınutsa jego zieloność jest 
przeznaczona ku ozdobie mogił; lecz drzewa 
te daleko w mniejszćj liczbie znajdują się na 
naszych etnelitarzdch, niżeli na mahomietańskich. 
Zaprowadzony u nich zwyczaj zasadzać cyprys | 
na każdym grobie i nigdy nie wkladać ciała” 
do dawniejszych dołów, zrobił z ich cmenta- 


а 


rzy ogromne 1 


brazom Wsehodu, 


smutne lasy, nadające krajo“ 
charakter nieruch omości 
i powagi, zgodny z powierzchownością ludu, 
mieszkającego w tej sławnćj krainie. 


widzieć się „dają, „a 
RT 
prysowe, które w tćj żyznćj ziemi, nabie- 


wszech stron 


Że 


szczególnie na brzegach Morza s 


гаја wzrostu i grubości nadzwyczajnej. , Lecz 


ze wszystkich cmentarzy najrozleglejszym 


i najciekawszym jest leżący w Skutary, przed-- 
mieściu Konstantynopola od strony Azyı. Jest 


to wspaniały las паз pochyłości wzgórza, 
przecięty szerokiemi ulicami i pokrywający 


przeszło milę ziemi. Kamienie na grobow- 


each wszystkie są 2 marmuru przywozonego 
jest to kolumna 


z wyspy Marinara ; za- 


kończona turbanem, którego rozliczne kształ- 


ty; wskazują godność nieboszczyka, и nagro- 
bek niewiast jest odmienny i łatwy: do poznać 
nia. Napis, charakterem arabskim; rzniętym 
wypukło, pięknie wyzłacany, wyraża nazwisko 
i przymioty , zmarłego, dla którego wzywa 
miłosierdzia boskiego,  Wklęsłość . wy kopana 
na grobie jest przeznaczona .na,kwiaty i krze- 
wy; krewnych. niebośz- 


przynoszone p rzez 


czyka. 


Pogrzeby muzułmańskie cechuje charakter 
przejmujący  tkliwością. 


Po umyciu, ciało ocierają troskliwie i rzucają 


owagi i prostoty, 
P 8 р 


{ 3 e Diag? 
kamforę na czoło: kolana, ręce inogi. Pofém 
zawinąwszy w białą materyę mającą Па sobie 


stawią "u drzwi 


odbite wyjątki z Koranu,” 

domu w trumnie wspartćj na koziołkac hb." Wy= 
- Н 4 

stawa ta, trwa godzin kilka, potem przycho- 


dzi iniam; wodą skrapia ciało i odprowadza 
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na miejsce przeznaczenia, dokąd niosą go 
przyjaciele, lub najemnicy, a czasem osoby 
które uważają za zasługę taki czyn pobo- 
ności. Orszak składają Sami mężczyzni, wi- 


dzieć czasami można koło grobu, nieco póź- 


i 
fe | Р. È . D + 
niej, najęte do opłakiwania zmarłego nie- 


wiasty. Zapewne muzułmanie odziedziczyli 
ten zwyczaj po Grekach i Rzytnianach: Kie- 
dy orszak pogrzebowy przybędzie już ma 
cmentarz, imam ostrożnie kładzie zmarłego 
na bok z twarzą zwróconą do Mekki, zbliza 
się” ku dołowi i głośno odmawia następne 
wyznanie wiary: 

"Wierzę w jedynego Boga Wszcchmogacego 
i czczę tylko jego, wierzę Ze Mahomet jest 
posłańcem Allaha na ziemi i prorokiem pro- 
roków, wierzę także Ze Ali jest prawdziwym 
naczelnikiem wiernych, Ze ta ziemia do nie- 
go należy i Ze prawdziwi wierni winni mu 
posłuszeństwo i t. d. 


Późnićj imam zwracając się do zmarłego, 
mówi: | (mm Я 

«Masz wiedzieć, е Bóg którego czcimy, 
jest wielki i chwalebny, Że on jeden jest naj- 
wyższy i najpotężniejszy z Bogów, i ze niema 
nad niego; powinieneś także wiedzieć , że 
Mahomet jest największym ze wszystkich pro- 
roków i najulubieńszym z posłańców Boga; 
Że Alif jego następcy są jedyni I prawdzi- 
wi „przewodnicy dobrych 
wszystko co od nich pochodzi, równie jak 
od proroków, jest prawdziwe; że śmierć jest 
prawdziwa; że odwiedziny które сг uczynią 
Munkır i Nekir, dwaj aniołowie ciemności a 
poslancy Allaha, są prawdziwe; że jest zie- 
mia i niebo; że piekło równie jak i sąd osta- 
teczny są prawdziwe; mićj największą ufność 
wo tych: wszystkich rzeczach, albowiem ‘one 
są prawdziwe. Teraz kiedy Bóg twój, Pan, 
Bóg wielki i chwałebny przyjdzie kiedyś po= 
dnieść wszystkich umarłych zich grobu, niech 
będzie dobry i miłosierny dla ciebie jf niech 


przyjmie twel odpowiedzi i zaprowadzi cię 


wiernych; i że” 


na drogę zbawienia; niech ci udzieli łaski 
zbliżenia do swego bóstwa i do swoich proro- 
ków, a niech łaska jego będzie а tobą na 


zawsze, Amin. 


Wtedy imam odchodzi na” czterdzieści 
kroków i wota wielkim głosem: Prayblizcie 
się Munkir i Nekir, przyblizcie się! oto jest 
prawdziwy wierny; pójdźcie, czeka on na was! 
Potem, wracając do grobu, mówi: „Boże 
wielki i chwalebny, prosimy cię pokornie, 
uczyń ziemię lekką dla swego stuzebnika, i 
niech on znajdzie łaskę i miłosierdzie przy 
tobie! Amin! 


Cmentarz Skutaryjski, dopiero opisany, pa- 
nujacy, nad cyrkułami Pera «i ‘Top-Khane, 
przedstawia uderzającą sprzeczność” Zz polem 
umarłych, przezuaczouem na groby Greków, 
Ormian i) Franków. /Na pierwszym gdzie 
chowają samych tylko. muzułmanów: panuje 
uroczysta cisza "1 głęboki pokój, tymczasem 
drugi przedstawia niezmiernie ożywiony Wi- 
dok. Jest to schadzka elegaackicj: społeczno- 
ści-z przedmieścia Pera, która się zbiera dla 
przypawywania niewysłowionemu widowisku; 
którćm, się niemo%na nigdy nasycić; niezmie- > 
rny «ten zakres obejmuje brzegi. Skutary, 
Chalcedonii, wysp Książęcych, ana horyzon- 
cie-Olimp Bityński, potem otwór Bosforu na 
morze Marmara, szczyt serajowy i drugie 
miasta,o siedmiu wzgórzach z wieżami, z licz= 
nemi gmachy < poświęconemi religii, wiel- 
ki port, /Ejub, Galata; słowem, zbiór: ten 
da nieuwierzenia malowniczych <piękności, 
kwrych ваша! nawet sprzeczność harmo- 
nijnie jednoczy niebo. oświecając je. czaro= 
dziejską barwą, 


з s ! 
Przystań w Top-Khane. 
Wejscie do przedmieścia Peru. 

+ 


Widok portu pod 'Гор-КБапе, | przedstawia 
jakby ujście wielkiej rzeki, płynąećj śród 
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dwóch wyniosłych i otoczonych domami po- 


brzeży. Niezliczone mnóstwo. wszelkiego. ro- 
dzaju statków, od rybackiej łódki, aż do 
wspaniałych  limjowych okrętów, з tłoczy 


się na wodzie: jedne nierucliome stoją na ko- 
twicach, drugie zeglują ku morzu Czaruemu 
lub Marmara. Śród tego steku okrętów czy- 
niących swe obroty nie potrącając innych, 
przesuwają się jak weze tysiące tureckich 
czajek, kierowanych z nieporównaną zeg- 
cznością przez jednego łab dwóch wioślarzy. 
Przewożnicy ci, odznaczają się pięknością 
swych kształtów i ubioru: pas jedwabny ama- 
rantowy, utrzymuje na biodrach białe szara- 
wary, tak długie jak spodnica ı bardzo fał- 
dziste , koszula z surowego jedwabiu z szero= 
kiemi rękawami, odkrywa magie ramiona i 
(fess), 


z welny czerwonej, zakończona kulasem wi- 
szącym z tyłu głowy, dopełnia ujmującego 


zylaste ich ręce, "a mała czapeczka 


ogółu. Czajki ich są 2 drzewa orzechowe- 


go pokostowane , szerokie ledwie stóp | trzy, 
długie zaś niekiedy do trzydziestu i czter- 
dziestu stóp, przód ich kończy sie niezmier- 
nie ostro. © Rozmiary: te,  wyrachowane 


dla nadania szybkości w biegu, czynią bar- 
dzo miebezpiecznemi "te statki dia nienawy- 
klych do używania ich, ałbowiem przewróci- 
lyby się natychmiast za nadaniem im wiel 
kiego ruchu; należy w nich być prawie nie? 
ruchomym; 1 starać się o utrzymanie równo- 
wagi, bez czego wioslarze niemogliby kie- 
rować. Mimo tak niedogodnéj budowy, zwła- 
szcza dla Europejezyków, mających “ruchy 
szybkie i niecierpliwe, czajki bardzo często 
bywają uzywane przez wszystkich mieszkań 
ców Konstantynopola, bo kto tylko ma inte- 
resa w tej stolicy, musi kilkakrotnie płynąć 
morzem, statki te więc przeznaczone do 
publicznćj usługi, zastępują niejako powozy 
Nadto, 


możniejsza trzyma cżajkę do własnego użyt- 


naszych wielkich miast. kazda osoba 


ku, jak w Europie powóz. 


K 4O4 SM Of Ri A MA - EU RO Р. Ys 


Śród. okrętów wszystkich narodów, które . 
stoją w Porcie Konstantynopolskim, okręty 


marynarki turecki¢j swieżo zbudowane odzna- | 


„czają się wykwintnym kształtem i pięknością ( 


rozmiarów. , W pierwszym rzędzie klaść moż- 

na Mahmudije, pyszny , okręt dwieście trzy- - 
dzieści cztery stóp długi, a sześćdziesiąt trzy 

szeroki, о, stu dwudziestu działach i kilku 
Ostatni- Sul- 
przedsięwziął 
był reformę tak morskiego, jak 


okrętowych krótkich armatach, 
tan, który mu nadał swe imie, 
lądowego 
wojska. Dawnicj i dziś jeszcze, żołnierzy: do 
marynarki otiomanskiej zaciągano między 
Grekami zwysp archipelagu, Spezzii i Hydry, 
muzułmanie wcale nie wdawali się do mane- 
wrów, ograniczając się służbą w artylleryi. 
Lecz od czasu. wyzwolenia Greków, muzuł- 
mauie usiłowali powetować ‘te stratę i aby 
Sułtan ' urządził 
nowy korpus na stopę europejską i zalożył 
szkołę morską przy arsenale marynarki, Ar- 


mieć dobrych , „marynarzy, 


senal wojenny czyli Top-Khane, zawiera wiel- 
ką ilość dział i fabrykę broni, mogącą dzien- 
nie wyrabiać do ага dwudziestu karabinów. K o=, 
szary w Тор-Қһапе; mają gissernię i dwa pie- 
ce do odlewu armat i bomb. Znajdują, sig 
jeszcze dwie inne 


marynarki, drnga 


gissernie, jedna w arsenale 
w Khass-Keui, przy kosza- 
rach bombardjerskich (kumbaradzis); pracu- 
ją w nich; Ormianie i muzułmanie. , Miedź 
tam używana przychodzi, z, Azyi-Mniejszćj, 
inne zaś metale jak żelazo, stal, ołów, przy- 
wożą ® różnych europejskich krajów, 


W pobliżu wojskowego arsenału, piąkny 
meczet Top-Khane, wznosi śród gęstćj zie- 


loności kopuły blachą pokryte. 
I 


U wyjścia 2*Vop-Khane, znajduje się bardzo 
ludna' ulica, prówadząca паз rynek zastawio- 
ny budami'i wszelkiego rodzaju kramikami, 
w których się odróżniają mianowicie cyrulicy, 
kupeytytuniw,» päsztetniey; iit. d,, дай wy- 
chodzi się nareiasng uliczkę, którćj domy 
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mają okna za kratami, potóm iść trzeba pod 
górę, aż na wierzchołek wzgórza, które jest 
najwynioślejszym punktem przedmieścia Pera. 


1 > we 4 
Targ niewolników (Awret-bazari). 
1 BUT i { i 4 


BIBI 1 


Bazarş: czyli «targo niewolników ıı ima: po- 
dobieństwo «do »menazeryi ~ lub- piaszkarni. 
W: koło obszernego * nieksztaltnego': dzie- 


“dzitica, wybudowano loże drewniane "z za- 
kratowanemi drzwiami i Pośrod- 
ku rosną piękne któremi 
przechadzają się poważnie sprzedający nie- 
wolników, paląc fajki i rozmawiając o swym 


oknami. 


pod 


drzewa, 


towarze. O kilka kroków od nieczułych han- 
dlarzy, siedzą nieszczęśliwi niewolnicy, po- 
dzieleni na małe gromadki, powiększej części 
są Oni nadzy, ztwarzą nacechowaną rezygna- 
cyą i smutkiem. Tu się znajdują razen wszel- 
kie typy wielkićj rodziny ojca naszego Adama, 
tu z najpiękniejszą twarzą, najbielszą cerą, 
najwykwintniejszemi kształtami dziewice z Ge- 
orgii, Czerkassyi, Mingrelii, zachwycają re- 
gularnością rysów, długim włosem, giętką i 
wdzięczną kibicią, tu murzyn afrykański z naj- 
obrzydliwszą twarzą , rozpłaszczonym no sem, 
grubemi wargami, wypuklem 'czołem , kę- 
dzierzawym włosem; murzyn abissyński z po- 
łyskującą jak polerowany heban twarzą. Powoli 
krążą w tym obwodzie kupujący, jedni: targują 
miodych chłopaków, inni zatrzymują się przy 
dziewicach maurytańskich, których całą odzie- 
kilka 
niewolnicy odbierają staranne wychowanie, 
albowiem wartość” ich nietylko zależy na fizy= 


2q jest sztuk monet. / Powszechnie 


cznej piękności; lecz jeszcze na posiadanych 
talentach. Mlode dziewczęta uczą się tańczyć, 
śpiewać; grać i haftować. Chłopcy wychowa- 
ni są daleko Iroskliwiéj i zdatniejsi» bardzo 
drogo *się płacą. Niektórzy kupieni do seraju 
pozyskują względy Sultana, 1 mogą zostać 
wielkiemi dygnitarzami , albowiem przesąd któ- 


ry u Grekow ; Rzymian: wkładał na miewol= 


nikal niezmazane piętno, wcale nieznany jest u 
mahometan; niewiasty miuzulmanskie obchodzą 
się ze swemi niewolnicami jak z siostrami i 
córkami ; a monarchowie Wschodni często po- 
wierzają młodym niewolnikom, których niekie= 
dy zaszczycają nawet swojem pokrewieństwem, 


najwyższe dostojeństwa w państwie, „Za na- 


szych czasów, stary Chosrew i Halil - Pasza 


zięć | Sultana Mahmuda, śą: przykładem 'tego 
losu, tak niezgodnego znaszém Europejskien 


„wyobrażeniem, га zwłaśzeżayz wyobrażeniami 


panującemi w Ameryce. 


d ite У У i 1 
Zamek o Siedmiu Wiezach. 


Sławne to więzienie Stanu zwane po turec- 
ku Yedi-Kule (siedm' wież) * leży na jednym 
z krańców Konstantynopola, nad morzem Mar- 
mara. Przed panowaniem Sultana Mahmuda 
Hgo, 'była to bastylia polityczna, w której 
zamykano posłów europejskich, skoro wy- 
buchła 
cha krorego ‘oni’ przedstawiali. Barbarzyński 


wojna między © Sultanem i monar- 
ten zwyczaj złagodził się nieco ża Sultana-Se- 
lima Higo, a całkiem został zniesiony przez 
Sułtana Mahmuda, który tak śmiało posuwał 
dzieło cywilizacji rozpoczęte przez” pierw- 


szego. 


Zamek Siedmiu Wiez, ma ich tylko, cztery od 
czasu trzęsienia ziemi w 1763 r., które irzy 
znich obaliło. Wieże te wspiera taras od pięciu 
dziesiąt do sześciudziesiąt stóp wysoki, a do 
dwudziestu szeroki, mury otoczone są głębo- 
kiemi fossami, ana pokładzie roslinnej ziemi 
i gruzów, zasadzają jarzyny niezmiernie chwa- 
lone, między innemi wyborny gatunek rzym- 
skiej sałaty, nazywającej się od miejsca gdzie 


rosnie. p 


Gmach ten rozpoczęty przez Zenona; w ro- 
ku 1000, zakończony przez Emanuela Ko- 
mnena 1182, przybrał nazwisko Penta-pyr- 


gion (pięć wież), od liczby wież, przeztego 
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ostatniego «monatche wnim wystawionych. 
W 1458, Muhammed El-Fatyh, po większćj 


> 


części -odbudował go na nowa,indodah trzy 


wieże, są; to, wielkie ośmioboki w kształcie 


»ostrokręgu. 


W'elki bazar Konstantynopolski. 


Wielki bazar) w Konstantynopolu, podobny 
jest do miasta, którego by ulice były pokryte. 
Tak jest rozległy iż łatwo można ow nim za- 
błądzić, dach 


spuszcza ponure światło na kramy i kupców. 


bardzo wyniosły, * zaledwie 


Składy te nie są więcćj nad sześć stóp szero- 
kie, a cztery głębokie, oddzielone jedne od 
drugich słabą tylko przegrodą; szeroka ława 
na dwie stopy od ziemi, idzie wzdłuż. całćj 
ulicy przed sklepami, ława ta jest kantorem 
na którym siedzi sprzedający z-zalozonemi 
nogami, na którym kupujący zasiada takže, 
ażęby „usunąć się przed cizbą zalegajaca- tro- 
toary- Kupiec poważnie 'rozkłąda, towar na 
swych kolanach, i nie takjakmasi, którzy ga- 
daniem starają się przekonać o dobroci towaru, 
przemawia tylko dla oznaczenia ceny. Czasami 
kiedy się praypatrujesz jakiemu przedmiotowi, 
pobożny. muzułmanin wślizga się, w szczupłą 
stancyjkę leżącą za kramikiem, tam się umy- 
wa i wraca potem odmawiać pacierz, klę- 
cząc na dywanie, twarzą obrócony ku Mekce, 
nietroszcząc się bynajmnićj w świecie, o prze- 


chodniach , naweti o kupujących. 


„ W środku bazaru leży Bezestein (Bezzazi- 
stan), wejść tam można ze czterech stron 
przez ciężkie bramy, otwarte tylko od siód- 
méj z гапа do południa, Jest to miejsce sprze- 
daży oręża i kosztownych przedmiotów, jakie- 
mi sa: pałasze wyrabiane w Damaszku , z ręko- 
jescią  nasadzaną drogiemi „kamieniami, w 
kosztownych | pochwach; khandzary * lśniące 
kamieniami; Strzelby nasadzane złotem i sre- 


brem; kadzielnice z wonnościami; szale, perły, 
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bransolety, bursztyn, do .fajck it. d. „Kupcy 
; Bezesteinu „najbogatsi. sq! w. Konstantynopolu 
i wielką / mają. . wziqtość. + «W. ogólności są 10 
starzy muzulmanie, przywiązani do starozy- 
tnych zwyczajów i nieprzyjaciele reform pro- 
wadzanych przez Sultana Mahmuda. Poznać 
ich można“ ро troskliwosei 'z jaką zachowali 
dawny i szlachetny strój orjentalny. Dach Be- 
zesteinu jeszcze jest wynioslejszy; a światło 
słabsze jak w innych bazarach. нахі 


О. 1 ) і йит ө 

Europejezyk przychodzący do bazaru, ża 
jakim bądź sprawunkiem, do najwyższego sto- 
pnia wzbudza ciekawość przechodniów, sta- 
wają wówczas dla oglądania rzeczy, które on 
targuje;, kobiety muzułmańskie posuwają pou- 
fałość aż do brania w ręce jego rękawiczek, 
sakiewki, zegarka, aby lepiej obejrzeć te 


przedmioty, 


i białą rączką niekiedy . doz 


tykają rękawa, chcąc ocenić piękność i gatu- 
nek sukna. 


i 


Kąpiele wschodnie. 


4 ates 


Zakłady” przeznaczone ina. łaźnie, są zwy= 


i kle budowane tak zewnątrz jak +i * wewnątrz 


na bardzo. wielką skalę. Taznia nosząca }па= 
zwisko Mustafy- Paszy, należy do najpiekniej- 
szych; zbudowana z ciosowego kamienia, w 
równol egloliok o wyniosłych dwóch koputach, 
Szerokie ławy otaczają kazdą izbę, dla odpo- 
czynku kąpiących się. Posadzkaw nich z ró- 
ano kolorowych marmurów, pośrodku z naj: 
duje: się | wielki 'rezerwoar napełniony: 'wodą; 
wykwintne «kolumny» podpierają cały gmach. 
Naprzód wpuszczają tego co ma się kąpać, do 
szatni, gdzie się onrozbiera na pomoście; gdzie 
jest nagotowane wszystko co będzie potrzebne, 
Chłopiec Jazienny (tellah), obwija głowę jego, 
biodra i ciało jak najbielsza bielizuą , wkłada 
mu ma nogi: niezmiernie wysokie drewniane 
sandały. Potem prowadzi do drugićj izby, ow 


ого) "wyższa jest temperatura, wreszcie do 
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sali wyloZonej kamieniem, ogrzandj do trzy- 
dziestu kilku stopni, jest to sala kąpieli czyli 
łaznia. Kiedy kto chce podwyższyć ciepło 
atmosfery, rozlewają wodę na rozgrzane tafle, 
co sprawia obfite poty. Chłopiec zblizasie wów- 
czas do kąpiącego się, naciera go workiem 
szerścianym (kissc), wyciąga mu zręcznie 1 
bez bólu rozmaite stawy, lo się zowie wycie- 
ranie ciala. Poczem туйн Bo; polewając go- 
rącą wodą, lub gdy jej ten niemoże znieść, skra- 
pia cialo jego letnią wodą. Następnie zawija 
w koldrę bawełnianą (cerszéf} , kładzie mu 
na głowę serwete i wyprowadza do szatni, 
gdzie kąpiący się niekiedy przebywa część 
dnia, odpoczywając, rozmawiając, paląc fajkę, 
napawając się wonią kawy mokka 

Damy muzułmańskie także pilnie uczę- 
szczają do łaźni: piątek jest dniem poswieco- 
nym na wypelnianie tćj religijnej powinności 
i towarzyszącym onej rozrywkom: dla nich 
więcej jak dla mężczyzn kąpiel jest, zaba- 
wą i odpoczynkiem. Przebywajq tu prawie 
W chód 


do lazni kobiecych surowie zabroniony męż- 


dzień caly i najczęściej tam jadają. 


ezyzuom, I wszystko się w nich odbywa z jak 
największą skromnością. 

Umiarkowana opłata, dozwala uzytku łażvi 
tak ubogim jak bogaczom; niejednokrotnie wi- 
dzićć się zdarza, że właściciele tych zakładów 
(hommandzis) nic niewymagają od osób, kio- 
rych powierzchowność świadczy o niedostat- 
ku, i jest to rodzaj jalmuzny, która w ich 
oczach wyrównywa kubkowi wody, wspo_ 
mnionemu w Ewangelii. Lecz magnaci i osoby 
hogate , udają się do łaźni z pewną pompą 
i płacą hojnie, i tę hojność niekiedy można 
uważać za wygórowaną. 


At-Mejdani czyli Hippodrom, 


Największym z placów znajdujących się w 
obwodzie Konstantynopola , jest At - Mejdani: 


EUROPY. 


at GZ 


jest to Hippodrom starożytnych Greków, któ- 
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rzy się tam Ćwiczyli w 'grach cyrkowych® i 
jezdzie wozem. Po zajęciu tej stolicy przez 
muzułmanów , rzucanie dzirytu zastąpiło miej- 
sce walk zapaśników , lecz ‘od’ zniesienia jan- 
czarów przez Sultana Mahmuda ligo. i przy- 
jęcia obyczajów łudów zachodnich, widać tyłko 
па At-Mejdani regularnych żołnierzy: nowej 
imilicyi, ćwiczonych w europejskich obrotach. 

At-Mejdani jest plac okolo/dwiescie pięćdzie- 
sig! kroków długi a sto pięćdziesiąt szeroki. Na 
wschodnićj stronie leży meczet Ahmedije,zbu- 
dowany przez Sultana-Ahmeda Igo; > drugiej 
iż był 


niesdyś pałacem kwestora (u Rzymian zawia- 
5 p 


wielki gmach, о ktorym mniemają 
dowca skarbu), dzisiaj obrócony na szpital 
waryatów , na podobieństwo szpitałów "przy- 
wiązanych niegdyś do pobożnych chrześcijań- 
skich zakładów. Hippodrom, który w starozy- 
ności zawierał ‘tyle arcydzieł rzezbiarstwa 
i architektmry, teraz ma tylko trzy: obelisk 
Teodozyusza, czworokątny pomnik z granilu, 
który oznaczał połowę” stadinm,  pięćdzie- 
siąt stóp wysoki; na czterech jego stronach 
są wyrznięte cgipskie hieroglify;. na podsta- 
wie płaskorzeźby złego są slyłu, co poka- 
zuje upadek sztuk w iej epoce; przeładowa- 
ny jest także napuszonemi napisami po grecku 
i po łacinie: Dawnićj na wierzchołku obe- 
lisku znajdował się głobus spizowy. Przy- 
wieziony z Teb do Egiptu, postawiony ме 
trzydziestu dwu dniach. za pomocą cieka- 
wego mechanizmu, który jest wystawiony na 
fryzie piedestalu, pod kierunkiem Prokula pre- 
(ога miasta, a za panowania 'Teodozyusza 
Starego. 

Drugim pomnikiem jest kolumna Serpenszy- 
nowat wzięta ze świątyni Dellickiej, gdzie pod- 
pierała złoty trójnóg poświęcony Appollinowi 
po bitwie pod Plateą: sam słup kolumny 
składają trzy pokręcone vz) sobą \weze, na 
głowie gadów opierał się trójnóg; trzech o- 
Sułtan=Mi" 


wych- głów wcałe już uiemat 
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hammed-El-Fatyh jednę z nich odciął topo- 
rem; dwie inne jak mówią, skradziono w 1700 
roku, lecz  Ottomanie nierobili żadnego kro- 
ku do ich wyszukania. 

Trzecim, jest kolumna brązowa, naprawio- 
na i wyzłocona przez Konstantyna Porfiroge- 
пиа, co wskazuje napis grecki wyryty na jej 
podsiawie. Ma ona dziewięćdziesiąt cztćry stóp 
wysokości; służyła do oznaczania granicy 
szranköw w wyścigach wozów. Tak mocno zo- 
stała nadwerężona gdy oddzierano miedzianne 
blachy, Ze dziś jest iylko nadpsutą , massa 
grozącą rozgnieceniem przechodniów. 

М końcu Ai-Mejdani, jest studnia wsparta 
na arkadach; z tych niektóre dobrze się za- 
chowały. 

Niezakończymy tego artykułu bez wymie- 
mienia waznego błędu, w który wpadla wis- 
ksza część pisarzy mówiących o Konstantyno- 
polu i który podzielił p. Lamartine w swojej 
Podróży na Wschód. 


sując 


Znakomity autor opi- 
zniesienie janczarów Sułtana- 
Mahmuda, kładzie krwawą tę scenę na Hip- 
podromie czyl At-Mejdaw, gdy tymczasem 


dziala się опа na Et-Mejdani, placu przezna- 


przez 


czonym do rozdziału mięsa dla janczarów i 
były Lekka 
w brzmieniu nazwy dwóch tych placów, ła- 
two tlumaczy to pomięszanie słów, zwłaszcza 


przez osoby mało obeznane ze stolicą pań- 


gdzie ich koszary. różnica 


stwa oltomanskiego. „Zresztą opis szezegóło- 
wy. tego tragicznegu wypadku umieściliśmy 

LAF $ , . ë Р. 
wyzej, w którym starahśmy się wymienić jak 
najdokladnićj nazwiska miejsc, ludzi i wszy- 
sikie szczegoły tej wielkićj katastrofy., 


Barbyzes, czyli wody słodkie w Konstanty- 


"opolu, 


W głębi poriu Konstaatynopolskic 


go, wpa- 
dają dwie rzeki nosząc 


€ miano wód słodkich, 


w starożytności znane pod nazwą eufoniczną 


Cydaris i Barbyzes, po turecku zwane Kiag- 
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hyd-Khave-Suiu i Ali-Bei-Keutu-Suiu, to jest 
rzeki papierni i Ali-Bei, nazwiska dwóch wsi 
leżących na ich pobrzezach. 
gdzie płyną 
snionc; na znanćj Europejczykom pod imie- 
niem Wody Słodkie Europejskie, jest łąka 
na pół mili długa, oblana przez Barbyzes, kió- 


rą uwięziono w długim w prostćj linii kenale, 


Dwie doliny, 


te rzeczki bardzo są zacie- 


ajej brzegi są wyłożone ciosanym kamieniem. 
Z obu stron pobrzeża okrywają bukiety i syko - 
mory z szerokiemi i gęstemi wierzchołkami, 
cyprysy. jesiony, wiązy ı topole. Tu się 
rnajduje rozkoszne mieszkanie, śliczny pałac 
otoczony zielonością, założony w 1724 przez 
Sultana-Alimeda III, według planu udzielonego 
przez posła francnzkiego pana de Bonnae. 
Tama 2 bialego marmuru przerzyna kanał 
a wody spadają w hs:tałcie kaskady na po- 
irojny szereg konch. Di uga sadzawka ozdo- 
biona pigknem starozytucm naczyniem і trze: 
ma splecioneni wężami z bronzu, oblewa mu- 


ry Snliańskiego haremu. Na tamie wznoszą 


się białe marmurowe kioski pokryte miedzią 
wyzłacaną. W miarę zbliżania się, zwęża się 
kanał, а w koncu jest tylko cichym strumy- 
kiem, po którym przemykają lekkie czajki, a 
ich wiosła dotykają obu brzegów. Do tej 
rzeki wpada Cydarvt o pol mili nizej pałacu, 
połączone ich wody, kształcąc piękną wodni- 
stą wstęgę, wpadają w głębi Złotego Rogu, i 
przerzynane są w swym biegu mnóstwem cza- 
jek obciążonych obojćj płci wszelkich na- 
rodów, osobami, których ta uęci piękność 
czarownćj doliny , zieloność fak i cisza mile. 
go i swiezego ich cieni». “Кау naród za- 
chowuje właściwy sobie charakter w Swych 
zabawach i 


rozrywkach.  Muzulmanie po. 


tandeciarskie, 
Europejczycy zaś ową swobodę nieprzeeho- 
dzącą atoli pewnych granic. 

Na tej to pięknćj Jace puszczają na trawę 
konie Sultańskie, okeliczność którćj zwykle 
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towarzyszy pewna pompa ściągająca dużo 
łuda na to malownicze widowisko. | 
Kiedy Sultan przybywa spędzić dni hilka- 
uascıe w wiejskiem swem mieszkaniu u Wód 
Słodkich, wstęp na łąkę wzbrania się dła publi” 
czności; mebawi on tu dłużćj nad dwadzieścia 
dni miesiąca Maja po wyjezdzie z zimowego 
pałacu, a przed zajęciem letniego. Bawiąc 
w tém sliezndin miejscu, pozwala Sułtan nież 
kiedy swoiin kadinom przechadzać się pó łące 
Kiaghyd-Khaue, zwanćj pospolicie Kiaat-Hane; 
lecz w tedy bostandzisy pilnują do koła i od- 
dalaja ciekawych. с 
Wody stodkie w Azyi czyli Gueusksu, nie- 
tumej SĄ uczęszczane od Europejskich i ta- 
kiz wesoly przedstawiają widok. To miejsce 
przechadzki mnićj jest rozlegle, lecz pewno 
przyjemniejsze od Kiaghyd-Kbane. Położo- 
ne blizko zamku Azyatyckiego (Anadolu-Hys- 
sary) na pobrzeżu Bosforu, w miejscu gdzie 
Xerxes kazał zarzucić most pływający dla prze- 


prawienia wojsk swoich do Tracyi. 


Ujście Bosforu do morza Czarnego, Gera 
Olbrzymia, Wieś Bebet it. d. 


Boslor opisywano tak często iz nieodwaza- 
my się na to przedsięwzięcie, ani na pozy cze- 
mie od iunych kolorów, których użyli chcąc 
skreślić ów. obraz. prawdziwie czarodziejski. 
Naprózuo chcielibyśmy zebrać tu cały urok 
opisowego stylu, wyrazy te byłyby jeszcze 
miedostateczne, a czytelnik zapewne miał już 
dosyć opisów „w niniejszym rozdziale. Wspo- 
mnimy atoli kilka, szeregów tej wspawialćj 
rzeki wód słonych. 

Na brzegu Azyi wprost letniego pałacu 
Beszyk ~ Tasz, zbudowanego w stylu czysto- 
wschodnim, daje się widzieć pałac wysta- 
wiony przez Sultana- Мартида, w stylu sta- 
rożytnych Greków: ustawicznie Zajęty nasla- 
dowaniem Europy, monarcha ten nie więcej 


szanował 


rodzaj budownictwa 


przyswojony 


‘mieszkang przez Franków, i wody 
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przez muzułmanów 


nad pokrywającą ich 
odzież i wszystkie budowle wystawione z jego 
rozkazu, 


ludwisarnie, rękodzielnie, są' na- 


sladowaniem zakładów 
Wiednia. Nowy pałac składa się z korpusu 


głównego i dwóch 


Paryża, Londynu i 


skrzydeł; wielkie mar- 
murowe wschody prowadzą pod kolumnade 
porządku doryckiego, która kształci wysta- 
wę. Wewnątrz dają światło regularne akna 
zdobne 


listwami f architrawamı, mające u 


góry gzyms i balustrady. * Sześć 'korync- 
kich kolumn wspierających przepyszny fron- 
ton, służą za wejście do środkowego korpu- 
su przezuaczunego na mieszkanie Sułtana; le- 
we Skrzydło zajmuje harem, 'pfawe oficero- 
wie. Zbudowany па nadbrzeżw granitowem, 
otoczony dawnemi раїасаті 'z któremi jest 
w największej sprzeczności, śród urozmaico- 
nych krajobrazów podwyższających regularną 
jego piękność, gmach ten przedstawia wcale 
nowy widok, pełen szlachetności i wdzięku. 
Fundamenta tego pałacu założył Sułtan: Mah- 
mud w еросс, kiedv kończyła się grecka re- 


wolucva. 


Zblizajac się ku Czarnemu morzu, mnićj 5а 
liczne domy 1 zmienia się krajobraz : wzgó- 
rza tu wynioślejsze i więcćj spadzisto scho- 
dzą ar. do morza. Za wsią Bujuk-Dere, za- 
Bosforu 
przybierają ciemniejszą barwę, a koryto ich 
staje się głębsze. Wprost téj wsi i na po- 
brzeżu Azyi, widać bardzo wyniosły pagórek 
przez muzułmanów zwany Yusza-Daghi, to 
jest Góra Olbrzymia. Z wierzchołka jej o sto 
ośmdziesiąt sześć metrów nad powierzchnią 
morza, odkrywa się przedziwny obraz: widać 
tu zarazem Konstantynopol i rozkoszne jego 
okolice: morze Czarne z rozległym horyzon- 
tem 1 niezliczonemi żaglami przerzynającemi 
je we wszystkich kierunkach. »Mahometanie 
wierzą Ze to jest grób olbrzyma ogromnego 
wzrostu i mówią Że kiedy usiadł na brzegu 
góry, nogi jego ipogrązały się w morzu. 


54" 
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Na! szczycie góry Olbrzyma, od starożyt- 
nych zwanej grzbiet Herkulesa, wznosi się 
z pośrodka bukietu drzew pustelnia zamiesz- 
kana przez dwóch -derwiszów 1 ich żony: 
oni są przewodnikami dzikich. tych miejsc 
j pokazują podróżnym -mniemany grób ol- 
brzyma. Zabobonni muzulmanie, wierzą ze 
ten grobowiec sprawia cudowne leki, mnó- 
stwo tu zbiega się chorych; przekonani są że 
uwiązawszy з виша moszonćj przez nich bie- 
lizny do krzewów rosnących. tutaj, gorączka 
opuści ich, a zostanie na gałęzi krzewu. 
Z boku grobu na szczątkach kolumny, stoi 
kadzielnica z wonnosciami; u drzwi wchodo- 
wych postawiona karbona, wzywa jałmużay 
ad zwiedzających. 

W głębi jednego ze ślicznych zakrętów 
Bostoru, w pobliżu zamku Rumili - Hyssari, 
na Europejskim brzegu, pokazuje się malo- 
whicza gruppa zabudowań: jest 
wioska Bebek. 


sobniony kiosk , który tji wsi nadał- polity- 


to piękna 
Na krańcu jéj wznosi się odo- 
czną ważność. Tu rzeczywiście układali naj- 
większćj wagi interessa ministrowie otomań- 
sey’ z europejskiemi posłami; lecz pomimo ta- 
jemnicy, jaką życzono okryć te, narady, czę- 
stokroć - wcześnićj wiadomo było, o co rzecz 
szła, lub wkrótce bystrość ageutów dyplo- 
matycznych w Pera przenikała tajemnicę. 


Studnia Bin-Bir- Direk , czyli o tys'ącu i je- 


dnćj kolumnie. 


Studnia Bin = Bir- Direk, czyli © tysiącu т 
jednej kolumnie, była zbudowana za czasu 
cesarzów | greckich. Leży za „placem, At- 
Mejdani: czyli za hippodromem 2 jest to ogro- 
mne podziemie w Kszlalcie czworoboku znic- 


, . . . а . 
rownemi ścianami: jedna z tych ima sto dzie- 


więdziesiąt. stóp! dlugości, druga zaś do sto 
siedmdziesiąt. Otaczające ja mury na dzie- 
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więć stóp są „grube. Trzy piętra białych 
marmurowych odpowiednich sobie koluma 
wspierają sklepienie 2 cegieł : każde piętro 
ma dwieście dwadzieścia cztery kolumn; je- 
dynie wyższega piętra kolumny dają się wi- 
dzieć w całości, niższego w połowie tylko są 
widoczne, reszta zaś i całe dolne piętro za- 
grzebane jest mułem. Powierzchnia téj stu- 
dni wynosi dwadzieścia tysięcy stóp kwadra- 
towych: mogłaby objąć milion dwieście trzy- 
dzieści siedm tysięcy dziewięć ser wzydzieści 
dziewięć stóp kubicznych wody. Wszystkie 
kapitele na kolumnach są gładkie i jeduako- 
we) objętości, równie jak i słupy: pokryte są 
głęboko wyrytemi monagrammalaını cesarstwa 
bizantyńskiego; jedea z tych przedstawia pi- 
smem greckiem początkowe litery słów: Euge 
Philoxena (witaj! przyjacielu cudzoziemców). 
W rzeczy samej, pod cęsarzami greckiemi stu- 
dma ta była przeznaczona do użytku cudzo- 
zieiacow ! zwala się Philoxene, dla różnicy od 
cisterny Basilike (studnia Cesarska) wyłącznie 
przeznaczonćj do użytku cesarskiego domu. 
Studnia Bin-Bie-Direk nie słaży juz za rezer- 
woar wody, lecz jest zajęta na przędzalnię jed- 
wabiu pod kierunkiem ormiańskich robotników. 
Znajduje się jeszcze inna studnia zwana 
Yere-Batan-Serai (pałac podziemny); ta napet- 
niona jest wodą, wchodzi się do niej przej. 
Scien sklepiouém, opartóm na trzystu trzy- 
dziestu sześciu marmurowych kolumnach roz- 
maitego porządku. Gmach ten znaleźli muzul- 
manie dopiero we trzy już wieki pu zdobyciu 
Konstantynopola przez Sultana’ Muhammeda 
El-Patyba. 


wpuszcza swiatło 1 dozwala oglądzć wnętrze, 


of ` r Й 
Dzis jaz upadla' część murów 


które można zwiedzać lódką twiązaną do ko- 
lumny. 

Mazuimanie, zawsze zamiłowani w cudow. 
ności, opowiadają tysiące tragicznych powie- 
ści o osobach które odważyły sie па 16 pod 


ziemną wędrówkę. 
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Bajazeta Ildirima : Ba 


ROZDZIAŁ ҮШ. Sultan Murad- Chan (pospolicie М, Amura- 
tem I.), syn Sultana_Muhammeda.l. н А > „MZ 


Bitwa Warneńska . 51 
ROZDZIAŁ IX. Sultan Muhammed- fiu ti. -Fatyh (wyeigken), 2 poe! 
rządku Mahomet I. . 56 


POZDZIAE X. Sultan Bajezyd- 5 II, syn Sultana Мйне El- “Fatyha 18 
ROZDZIAŁ Xl. Sultan Selim - Hau Iszy, syn Sultana Bajezyda Ц 90 
ROZDZIAŁ XII. Sułtan Sulejman-Han I. przezwany El-Kanuni (Pra- 


wodawca), syn Sultana Selima I. . A А : Я . 106 
ROZDZIA” ХШ. Sultan Selim - Han II, PO Mest (Opilca), 
syn Sultana Sulejmaua 136 


ROZDZIAE XIV. Sultan ima. Han ш. syn Shltana Scligif Mana Il. 145 
ROZDZIAŁ XV. Sułtan Mabammed-Han II]. syn Sultana Murada-Hana Ш. 158 
ROZDZIAŁ XVI. Sultan Ahmed-Han I syn Sultana Muhammed-Hanalll. 167 


ROZDZIAŁ XVII, Sultan Mustafa- Han I, syn Sultana Mabammeda- 
Hana Ш, i Sultan Osman Han Il, syn Sultana’Alımeda-Hana I. . 
BOZDZIAL XVIII. Sultan Murad - Han Iv, Ghazi, aya Sultana Ah. 
mrda-Uana |. *, é 
ROZDZIAŁ XIX. Sultan ore atten ‘Han, syn lan и 1, 
i brat Murada’ Папа IV. . 
FOZDZIAE XX. Sultan ай Hın IV, syn in Ibrahima- 
Hana 
KOZDZIAL ХХІ. Sułtan Stlejmat Han Ib, syn Snltana Ihrahima-Hana 
ROZDZIAG ХАП. Sultan Alımed-Han Il, syo Sultana Ibrabima-Hava 
ROZDZIAŁ XXII. Sułtan Mustafa-Han losyu-Sultana-Muham. Hana IV 
ROZDZIA% XXIV. Sultan Abmed-Han JM, syn Sultana-Muham. Hana IV 
ROZDZIAŁ XXV. Sultan Mahmud Han I, syn najstarszy Sułtana-Mu- 
stafv-Flana II. Я М 8 е z ` s , : 
ROZDZIAŁ XXVI. Snltan Osman-Han III, syn Sultana Mustafy. Hana Н, 
brat Sultana Mahmuda- Hana 1. : ) В ) 
ROZDZIAE XXVII. Sultan Mustafa-Han Ш, najstarszy syn Sułtana 
Ahmeda-Hana IN. А 3 А 
ROZDZIAŁ XXVII. Sułtan Abdula Наска Fae brat Sułtana Mustafy 
Hana MI, syn Sultana Ahmeda ill. j 
ROZDZIAE ХХІХ. Sultan Selim-Han HI, syn Słowa Mustafyg Ha ИП 
ROZDZIAL XXX. Sultan Mustafa-Han IV, syn Sultana Abdui- Ha- 
mida- Hana А 
ROZDZIAŁ ХХХІ. Sultan M жиё «Han Н; beit Sultana Mustaly- "Нё iv, 
syn Sultana Abdul-Hamida-Hana Ё M бем в 


POLOZENIE ! POMNIKI KONSTANTYNOPOLA. 
Święta Zofija 
Meczet Sultana Altes ФУ Е 


Meczet Sultana Muhammeda II, czyli Muhanmedije i "Suttana Sheaves 
czyli Sulejmanije = wi Ё 


Wielki Cmentarz w Skutari i w Pers è 

Przystań w 'Top-Khane.. Wejście do przedmieścia Pera ч 
Targ niewolników (Awret - bazary). з 5 е 3 
Zamek o Siedmiu Wieżach 4 : : ! p r 
Wielki: Bazar Da з è P ү & 
Kąpiele Wschodnie $ 4 : М Б 
At-Mejdani albo Hippodrom | : . 


Barbyzes albo wody słodkie w Konstantynopolu 
Ujście Bosforu do morza” Czarnego, góra Olbtzutiad wies Bebek 
Studnia Bin-Bir Direk; czyli o tysiącu i jednćj kolumnie 


SPIS RYCIN 


NALEŻĄCYCH DO OPISU "TURCYI, KTÓRE ZNAJDUJĄ SIĘ 
W MAGAZYNIE POWSZECHNYM, POŁĄCZONYM Z KOSMORAMA 


EUROPY, ZA LATA 1843 i 1644. 


— 


Słodkie wody w Kuropie. 

Wielki dom targowy (Bezestan) w Konstantynopolu. 

Wielki Cmentarz w Skutari. 

Przedmieście Tophane i stary Meczet. 

Targ i studnie w Tophane. 

Meczet i grobowiec w Ejub. 

Wąwóz w. Bałkanie na pograniczu Rumelii i Bulgaryi. 
Portret Murada Khana. 

Wnętrze Meczetu Sultana Ahmeda. Obchód uroczystości Mewloud. 
Meczet Snłtana Ahmeda. 

tVojsko Tureckie w XVI wieku, czyli od roku 1540 do 1580. 
Jauczarowie. 

Portret Sultana Mahmuda. 

Pole zmarłych czyli Cmentarz. 

Bałkany. 


Sultan udający się do Meczetu (1788). 
Sultan w kąpieli. 


Widok Konstantynopola, wzięty z tarassu między Pałacem fran- 
cuzkim i weneckim. 

Brama Adryanopolitańska w Konstantynopolu. 

Portret Selima HI. 

Kaplica w Seraja, w którćj znajdują się relikwije Proroka. 

Stary wodociąg w Konstantynopolu. 

Folwark w Buiuck Dere, 40 drzew czyli drzewo Godfreda de 
Bouillon. 


Indjouli-Kiochk, czyli pawilon pereł. 
Meczet w Tersana. 


Obrzęd religijny w Arz-Odacy, czyli sali tronowćj, w wilią święta 


Bajramu. 
Miejsce publicznego zebrania sie. 
Księgi Tureckie. 
Biblioteka Rażib-Baszy. 
Grób Razib-Raszy. 
Portret Sultana Abdul- Hamida. 
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40 kop. Тоо, AF. sr. 


— ا‎ nn а 


KATALOG KSIĄŻEK, 


Nakładem J. GLUCKSBERUA drukowanych, oraz znajdujących się 
(w. znacznej: liczbie w Księgarni Szkół, Publicznych. 


aœ -‏ ن 


\ V J ABREADINIK dla grzecznych dzieci, po pal- 


sku i po francuzku. 60. kop. sr. 

ASTRONOMIA dla рісі pięknej, przekład F. 
Skomorowskiega 1821, 65 kop. 

CHIROMANCYA, czyli sztuka wróżenia x ręki, 
A i. Pierera, tlóm 7 niemieckiego 1829 20 kop. 

COURS DE LITTERATURE FRANÇAISE par 
I. Zieliński, 3 Tomy 1823. 2 rub. sr. 25 kop.— 
Kazdy tom z osobna 1 s. r. 20 kop. 

DOKTOR Z MUSU, komedja Moliera we 3 
aktach, U. Fr. Kowalskiego 1822. 36 kop. 


DZIEJE STAREGO i NOWEGO TESTAMEN-_ 


TU, czyli wybor przykladów i nauki z pisma Sga 
wedlug wydania T. Derome, ulozone przez К. 
Brodsinskiego w 2 Tomach z 120 rycinami, wy- 
danie 2gie 1841 5r.»40 kop. bezrycinir s. 80k. 

DZIENNIK ET Han i morskich. 45 К. 

I. NCYKLOPEDVA OBRAZOWA; systematy 
zna z 226 tablic wizerunków i ich objaśnień 
złożona, do wszelkiego dzieła Encyklopcdyjnego 


Бра objafnienie stużąqaa 1839. 9 r sa de hg 


KAZANIA na niedziele i uroczystokcie tajemnic 
Raku całego, oraz na dvie niektórych świętych, 


Pr А. Ж orźeniowskiego, ad Tomy 1824 Бог, яу 10: К 


GNUNTOWNY SPOSOB ROBIENIA WSZEL- 
Kniss ODZIEŻY DAMSKIEJ х rycine) i lakic- 
rowany miarą r. nr. 1 kop. 57 i pół. 

KAZANIA i HOMILIE na wszystkie Niedziele 
i Swięta p X. Jais, tłóm. K. Szeleskiego 3 tomy. 
Pr. в. 80 k. Oddzielnie, tom Sci zawierający 
Kazania Swiąteczne, 75 Кор. 

KOSMORAMA EUROPY Tom Pz „i 1837, 
obejmuje opis Szwajearyi i zawiera J2 arku- 
szy textu i,48 rycin „па stali rzniętych, 4 r. в. 
50 kop Razeni wzięte 
obadwa Тоту 7 г. вг. 50 kop. 

LISTY NAPOLEONA do Jone in yy tudzież Li, 
sty Józefiny do Napoleona i do’ jej- córki, prze- 
klad z francuzkiego, 2 tomy 1835. r. 1 ar. 50 Кор, 

MAGAZYN POWSZECHNY zy. 1834, 1835, 
1836, 1437, 71838, 1930, 
dzielnie wzięty, po 2 r. er. 


70 k. Razeınıza dat 
4 Jul 5, wzięte, każdy tom po 25. яг. 

MAGAZYN POWSZECHNY w polgezenin z 
Kosmorama Europy, za lata 1841 i 1812 5 rs., 
za lata 1813 i 1844, 4 r. ar. 


MAGAZYN DLA DZIECI, dziennik użytećz: 


nych i przyjemnych wiadomości, z rycinami, 


3, (ошту. 4 r. sr 50 kop, Каду gu 7 овоһпа 1 


j, sr, 80 kop. 

MAGAZYN MOD, dziennik Кет Жк”... wia- 
domoßci; redagowany р. J. Widnlińiską , wycho- 
dzi co tydzień, ж doł: qczeniem rycin przedstawia - 
jących Mody paryzkie i wiedeńskie. Prenumerata 
wWarszawie rocznier, gy. 6, półrocznie 3 r, 45, К. 
przea Urzędy i Stacye Pocztowe rocznie 7 r. 
20 kop półrocznie 3 r. 75 kop. 

MAGAZYN MOD х r. 1835, 1842, 43,44, 45, 
46 i 17, ваи text, każdy rok po 2r. ar. 

MSZA SWIETA w swoich obrzedach wyja- 
aniona, oryginalnie w języku niemieckim przez 
Ks. Schmidta, na język polski przez Ка. J.Szczy- 
gielnkiego przełożona 1841. na papierze zwy- 
czajnym 30 kop. — na lepszym z kolorowemi 
rycinami 60 kop. 
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1840; każdy. rok od“ 


MYSIA MORALNE, 1826. 25 hop. 

NAUKA CHRZESCIJANSKA w rozmowach, 
2 tomy 3821 1 r. яг. 80 kop. 

O KONIACH czyli krótki zbiór zasad pozna- 
wania, chodowania, leczenia i kucia koni, przea 
B. Tykla 1828. 90 К. 

О WYMAWIANIU „1 AKCENCIE JĘZYKA 
KOSSYJSKIEGO, rzecz wyjęta х Grammatyki 
M, Grecza, 11. К. Rutowski 1339, 30 kop. 

_ OZAKONACH PŁCI ŻEŃSKIEJ, Udmacienic 


Ty fran. przez O. z Hr. Tarnowskich Grabowską. 


1842. bea rycinek 50 Кор. — z rycinkami 60 К. 

О ZNAKACH PRZECINKO WYCH w pifmie, 
czyli znakach pisarskich. 1830. ASK. > 

PAMIĘTNIK DOMOWY, KALENDARZ 1 
RACHMISTRZ dla, wszystkich stanów na rok 
1517. na pap. zwycz. 40k. Ina welinow, 60.K 

POEZYE GOSŁA WSKUEGO 1828. 45 k. 

SŁÓWNIA ROSSYISKO- POLSKITPOLSHKO- 
ROSSYJSKI A tomy 8vo 6 r. Er. — in-I2 ma 3 
m. sr, 60 kop 

TRARY AT 6 WISCIE czyli wykład filozofii, 
h isforgi i paw zasadniczych gry wista 1839..60k. 
(USTAWA dla łastytutów Naukowych, w rog- 
syjskim i polskiw języku 35 kop. 

EROJENIE, komedya, w 3 aktach oryginalnie 
wierszem napisana 1854.20 kop, tj 

WYALAD ZGODY IMIESŁOWÓW jez. fran. 
ułóżony p. A Świderskiego, 1835. 45 Кор, -° 

ZAWIEPRZYCE, powieść historyczna Alex. 
Bronikowskiczo. Пб шаслопа z niemieckiego przez 
FF. K. 0/1828. 68) kop. 

ZBIÓR MYSLI wierszem przez К. Pawlow- 


_skiego ułożony, 1839. 30 kop. 


ŻYWOTY (/SWIĘTYCH PAŃSKICH, ÑE 
CZLUNNIKOW I QJGÓW KOŚCIOŁA, ulożone 
podług znaczniejszych w Lyurrodzajn pisarzy, og- 
dobione kilkaset rycin, 4 tomy 1842 12 г, s. Ka- 
zdy tom z Ogóbna r. ві 8. 

Ис̧торія лоенныхъ AtŃcrniń nb Жыт 
TY pii, bi I828 п T820 годахъ. 2 части CH ила- 
нами ы картами 1843. 5 rub. БО К, 


POD’ PRASSĄ: 
NAJNOWSZE DZIEŁA 
ALEKSANDRA DUMAS. 


» PAMIEENIKI LEKARZA ,, prenu- 


merata na 10 tomów 6 r. sr. (Cztery 
tomy już wyszły, z druku). 
HISZPANIJA I AFRYKA „2 tomy 


in Byo maj, z ryeinamı 1 kartami © geo- 
graficznemi r. sr. 2 kop 25 > date 
zeszyt wy yszedł już z druku): 


DZIKIE STAREGO I NO WE EGO 
TESTAMENTU, cdycya nowa w 2ch 
tomach, 
Cena prenumer. r. sr. I 


100 rycinami przyozdohiona. 
kop. 50. 
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Incerior de la mesquita del Sultan Атса. Celebracion de la fiesta dol Mewloud. 
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Sultan Mahmoud 
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El Sultan en el bańo. 
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El Sultan Abdul-Mamıd 
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